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Spotkanie Papieża z weteranami wojny polsko-sowieckiej w Radzyminie podczas ostatniej pielgrzymki do Ojczyzny Zdjęcie: Ryszard Rzepecki

Starość - znak Bożego błogosławieństwa
Jan Paweł II napisał list. Innj niż 

jego dotychczasowe listy kierowane 
do konkretnych grup społecznych. 
Tym razem napisał list do swoich ró
wieśników, podejmując szczerą roz
mowę z ludźmi w podeszłym wieku 
na całym świecie.

Człowiek młody lub w średnim 
wieku, który sięgnie po ten list, poczu- 
je się trochę jak intruz. Będzie miał 
wrażenie, że pod wieloma względami 
nie dorósł do udziału w tym dialogu, 
że raczej powinien się z szacunkiem 
przysłuchiwać niż próbować zabierać 
głos.

Starość jest dziś dla wielu społe
czeństw problemem. Nie radzą sobie z 
nią liczne rodziny. A i sami ludzie w 

podeszłym wieku nie potrafią się odna 
leźć na kolejnym etapie swego życia. 
A przecież jest to czas w życiu ludz
kim tak samo ważny, jak dzieciństwo, 
młodość, wiek dojrzały. Starość nie 
może być okresem rezygnacji, wyco
fywania się z życia społecznego, zgo
dy na zepchnięcie na margines. Każda 
społeczność, jeśli chce być zdrowa i 
wielowymiarowa, potrzebuje ludzi w 
podeszłym wieku. Tym bardziej po
trzebuje ich Kościół. Od najdawniej
szych czasów ludzie starsi mieli w nim 
swoje ważne, nienaruszalne miejsce. 
Papież przypomina: «„W jakże wielu 
rodzinach wnuki poznają podstawy 
wiary dzięki dziadkom! Jednak ludzie 
starsi mogą wnosić dobroczynny 

wkład także w wielu innych dziedzi
nach. Duch działa, jak i gdzie chce, 
nierzadko posługując się ludzkimi 
środkami, które w oczach świata ucho
dzą za mało znaczące. Wiele osób 
znajduje zrozumienie i wsparcie u lu
dzi starych, samotnych lub chorych, 
ale umiejących dodać otuchy przez 
życzliwą radę, milczącą modlitwę, 
świadectwo cierpienia znoszonego z 
wytrwałą ufnością. Właśnie wówczas, 
gdy słabną ich siły i zdolność działa
nia, nasi sędziwi bracia i siostry stają 
się szczególnie cennymi narzędziami 
tajemnych zamysłów Opatrzności”.

Uważna lektura Pisma Świętego po
kazuje, że Bóg w dziejach zbawienia 
niejednokrotnie posługiwał się właśnie 

ludźmi w podeszłym wieku. Potrzebo
wał ich mądrość, doświadczenia, po
stawy pełnej spokoju, dystansu i odpo
wiedzialności oraz... zdumiewającej 
konsekwencji, której często brakuje 
młodszym.

Ludzie starsi patrzą na śmierć ina
czej niż młodzi. Czując jej faktyczną 
bliskość, traktują ją z powagą, lecz nie 
z rezygnacją. Rozumieją sens papie
skich słów: „Mimo ograniczeń mego 
wieku, bardzo wysoko cenię sobie ży
cie i umiem się nim cieszyć. Dziękuję 
za to Bogu! Pięknie jest służyć aż do 
końca sprawie Królestwa Bożego”.

Więcej o liście Jana Pawła II do 
ludzi w podeszłym wieku na str-10.
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Liturgia

XXXIII Niedziela Zwykła
Wprowadzenie do liturgii
I. Wielu ludzi wierzących, chrześcijan, gdy po

jawiają się w ich życiu trudności, opanowuje znie
chęcenie. Dziś powszechną postawą stała się 
ucieczka od problemów, odsuwanie ich w nieskoń
czoność, „na później”. Liczni są ci, którzy pielę
gnują przekonanie o swej nieudolności, bo jest ono 
znakomitym uzasadnieniem lenistwa, unikania ja
kiegokolwiek wysiłku. Nie da się jednak przejść 
przez życie po linii najmniejszego oporu, nie spo
sób wybierać zawsze tylko tego, co łatwe i przy
jemne. Bóg chce naszego trudu. Oczekuje naszego 
współdziałania w Jego wielkim dziele.

II. „Cały Kościół - mówi święty Cyprian - oka
zuje się jako lud zjednoczony jednością Ojca i Sy
na, i Ducha Świętego”. Każdy wierzący wnosi w tę 
wspólnotę swój własny wkład, swoje talenty, za
leżnie od powołania i roli, jaką ma do spełnienia. 
Jedność i zarazem różnorodność to wielkie bogac
two Kościoła, które zapewnia mu ciągły i dyna
miczny rozwój. W duchu wielkiej odpowiedzialno
ści wobec Chrystusa, nieustannie obecnego w Ko
ściele, starajmy się tę jedność urzeczywistniać dla 
dobra całej wspólnoty. Dlatego Kościół tak wielką 
wagę przywiązuje do uczestniczenia w Eucharystii, 
zwłaszcza w dzień Tański (Jan Paweł II Warszawa 
Praga, 13 czerwca 1999 r.).

III. Otrzymujemy od Boga różne dary nie dla na
szej satysfakcji, lecz po to, abyśmy nimi służyli in
nym. W ten sposób je pomnażamy. Rzecz jednak w 
tym, by dobrze rozpoznać, czym, zgodnie z wolą 
Bożą, możemy usłużyć innym ludziom. Zdarza się, 
że dar, dzięki któremu moglibyśmy wyświadczyć 
najwięcej dobra, lekceważymy i uznajemy za mało 
wartościowy.

Antyfona na wejście:
Pan mówi: Myśli .noje są myślami pokoju, a nie 

udręczenia Wzywać Mnie będziecie, a Ja was wy
słucham i sprowadzę do domu ze wszystkich kra
jów waszego wygnania.

(Jr 29,11.12.14) 
Kolekta:
Panie, nasz Boże, spraw, abyśmy znajdowali ra

dość w Twojej służbie, albowiem szczęście trwałe i 
pełne możemy znaleźć tylko w wiernym oddaniu 
się Tobie, Stwórcy wszelkiego dobra. Przez na
szego Pana Jezusa Chrystusa, Twojego Syna, 
^tory z Tobą żyje i króluje w jedności Ducha 
Świętego, Bóg, przez wszystkie wieki wieków.

PIERWSZE CZYTANIE 
Poemat o dzielnej niewieście 
Czytanie z Księgi Przysłów 
Niewiastę dzielną któż zna jdzie? 
Jej wartość przewyższa perły 
Serce małżonka jej ufa, 
na zyskach iru nie zbywa; 
nie czyni mu źle, ale dobrze 
przez wszystkie dni jego życia. 
O len się stara i wełnę, 
pracuje starannie rękami. 
Wyciąga ręct po kądziel, 
jej palce chwytają wrzeciono. 
Otwiera dłoń ubogiemu, 
do nędzarza wyciąga swe ręce. 
Kłamliwy wdzięk i marne jest piękno: 
chwalić należy niewiastę, co boi się Pana. 
Z owocu jej rąk jej dajcie, 
niech w bramie chwalą jej czyny.

iPrz 31,10-13.19-20.30-31)

PSALM RESPONSOR YJN Y 
Refren: Błogosławiony, kto się boi Pana. 
Szczęśliwy człowiek, który się boi Pana 
i chodzi Jego drogami.
Będziesz spożywał owoc pracy rąk swoich, 
szczęście osiągniesz i dobrze ci będzie.
Refren.
Małżonka twoja jak płodny szczep winny 
w zaciszu twojego domu. 
Synowie twoi jak oliwne gałązki 
dokoła twego stołu.
Refren.
Tak będzie błogosławiony człowiek, 
który się boi Pana.
Niech cię z Syjonu Pan błogosławi 

i abyś oglądał pomyślność Jeruzalem 
przez wszystkie dni twego życia.
Refren.

(Ps 128/127/,1-2.3.4-5 /R.: por. la)

DRUGIE CZYTANIE
Dzień Pański nadejdzie niespodziewanie
Czytanie z Pierwszego Listu świętego 
Pawła Apostoła do Tesaloniczan
Nie potrzeba wam, bracia, pisać o czasach i 

chwilach. Sami bowiem dokładnie wiecie, że 
dzień Pański przyjdzie jak złodziej w nocy.

Kiedy bo* iem będą mówić: „Pokój i bezpie
czeństwo”, tak niespodziana przyjdzie na nich 
zagłada, jak bóle na brzemienną, i nie ujdą. Ale 
wy, bracia, nie jesteście w ciemnościach, aby ów 
dzień miał was zaskoczyć jak złodziej. Wszyscy 
wy bowiem jesteście synami światłości i synami 
dnia. Nie jesteście synami nocy ani ciemności.

Nie śpijmy przeto jak inni, ale czuwajmy i 
bądźmy trzezwi.

(1 Tes 5,1-6)

ŚPIEW PRZr.D EWANGELIĄ
Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja.
Trwajcie we Mnie, a Ja w was trwał będę. 
Kto trwa we Mnie, przynosi owoc obfity 
Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja.

(J 15,4.5b)

EWANGELIA
Przypowieść o talentach
Słowa Ewangelii
według świętego Mateusza
Jezus opowiedział swoim uczniom tę przypo

wieść:
„Pewien człowiek, mając się udać w podróż, 

przywołał swoje sługi i przekazał im swój mają
tek. Jednemu dał nięć talentów, drugiemu dwa, 
trzeciemu jeden, każdemu według jego zdolno
ści, i odjechał. Zaraz ten. który otrzymał pięć ta
lentów , poszedł, puścił je w oorót i zyskał drugie 
pięć. Tak samo i ten, który dwa otrzymał; on 
również zyskał drugie dwa. Ten zaś. który otrzy
mał jeden, poszedł i rozkopawszy ziemię, ukrył 
pieniądze swego pana.

Po dłuższym czasie powrócił pan owych sług i 
zaczął rozliczać się z nimi.

Wówczas przyszedł ten, który otrzymał pięć 
talentów. Przyniósł drugie pięć . rzekł: Panie, 
przekazałeś mi pięć talentów, oto drugie pięć 
talentów zyskałem«. Rzekł mu pan: »Dobrze, 
sługo dobry i wierny. Byłeś wierny w niewielu 
rzeczach, nad wieloma cię postawię: wejdź do 
radości twego pana«.

Przyszedł również i ten, który otrzymał dwa 
talenty, mówiąc: »Panie, przekazałeś mi dwa 
talenty, oto drugie dwa talent; zyskałem«. 
Rzekł mu pan: »Dobrze, sługo dobry i wierny. 
Byłeś wierny w niewielu rzeczach, nad wielo
ma cię postawię; wejdź do radości twego pa
na«.

Przyszedł i ten, który otrzymał jeden talent, 
i rzekł: »Panie, wiedziałem, żeś jest człowiek 
twardy: chcesz żąć tam, gdzie nie posiałeś, i 
zbierać tam, gdzieś nie rozsypał. Bojąc się 
więc, poszedłem i ukryłem twój talent w ziemi. 
Oto masz swoją własność«.

Odrzekł mu pan jego: »Sługo zły i gnuśny! 
Wiedziałeś, że chcę żąć tam, gdzie nie posia
łem, i zbierać tam, gdziem nie rozsypał. Powi
nieneś więc Dyl oddać moje pieniądze bankie
rom, a ja po powrocie byłbym z zyskiem ode
brał swoją własność. Dlatego odbierzcie mu 
ten talent, a dajcie temu, który ma dziesięć ta
lentów. Każdemu bowiem, kto ma, będzie do
dane, tak że nadmiar mieć będzie. Temu zaś, 
kto nie ma, zabiorą nawet to, co ma. A sługę 
nieużytecznego wyrzućcie na zewnątrz w ciem
ności; tam będzie płacz i zgrzytanie zębów«”.

(Mt 25,14-30)

Modlitwa nad darami:
Wszechmogący Boże, spraw, aby dar Tobie 

złożony wyjednał nam łaskę gorliwości w Twojej 
służbie i pomógł nam osiągnąć szczęśliwą wiecz
ność.

Antyfona na Komunię:
Dla mnie jest szczęściem przebywać blisko 

Boga, w Panu Bogu pokładać nadzieję.
(Ps 73/72/,28)

Modlitwa po Komunii:
Boże, Ty nas posiliłeś sakramentalnymi Dara

mi, pokornie Cię błagamy, aby Ofiara, którą 
Twój Syn polecił nam składać na swoją pamiątkę, 
przyczyniła się do wzrostu naszej miłości.

Modlitwa wiernych
Do Boga, dawcy zbawienia i 

wszelkich darów potrzebnych do je
go osiągnięcia, zanośmy pokorne 
modlitwy za wszystkich ludzi na 
ziemi.

1. Módlmy się za Kościół święty, 
aby pomagał ludziom pomnażać 
duchowe dary i przygotowywał 
wszystkich na spotkanie z Chrystu
sem.

2. Módlmy się za Papieża Jana 
Pawła II, aby przez jego pasterską 
posługę Chrystus zwyciężył na ca
łym ś wiecie.

3. Módlmy się za wszystkie mat
ki, aby otaczano je szacunkiem za 
trud wychowywania i przekazywa
nie trwałych wartości następnym 
pokoleniom.

4. Módlmy się za artystów i pi
sarzy, aby swoim twórczym wysił
kiem chwalili Boga i służyli bliź
nim.

5. Módlmy się za zmarłych, po
lecanych nam w wypominkach, aby 
nasza modlitwa i pokuta otworzyły 
im drogę do pełni życia.

6. Módlmy się za nas, tu zgro
madzonych, abyśmy odważnie wy
znawali Chrystusa i z nadzieją 
oczekiwali zbawienia.

Wszechmogący, wieczny Boże, 
który proszących Ciebie z ufnością 
obdarzasz swoimi darami, wysłu
chaj naszych modlitw i spraw, aby
śmy pomnażając otrzymane od Cie
bie dobra, zasłużyli na wieczna na- 
„rodf w Twoim królestwie. Przez 
Chrystusa, Pana naszego. Amen.

...O len się stara i wełnę, pracuje starannie rękami . (Prz31.13) 
Jean-Fran^ois Millet, Prządka z Owerni, lata 1868-1869.
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Liturgia

Kalendarz liturgiczny
14X1
Niedziela - XXXIII zwykła
Czyt.: wydrukowane w całości na str. 2
(I tydz. psałterza)
W drodze przez doczesność do wieczności mają chrześcija

ninowi towarzyszyć działanie i modlitwa, radość i nadzieja. 
Chrześcijanin me może czekać w bezczynności na radości ni - 
ba. Ma on - jak wskazuje Chrystus w ewangelicznej przypo
wieści - rozwijać otrzymane od Boga talenty. Rozwój otrzy
manych darów to droga prawdziwego szczęścia. Z szafowania 
tymi darami będzie musiał każdy zdać rachunek przed Bog:em. 
Szczęśliwi ci, którzy będą mogli pokazać, że poowoili stan po
siadania. Zawstydzeni zostaną ci, którzy zakopali otrzymane 
dary.

15X1
Poniedziałek - dzień powszedni, wspomnienie dowolne 

św. Alberta Wielkiego, biskupa i doktora Kościoła
Czyt.: 1 Mch 1,10-15.41-43.54-57.62-64; Ps 119; 

Łk 18,35—43.
Jezus dokonywał cudów, kiedy widział wiarę ludzi zwraca

jących się do Niego z prośbami. Niewidomy pod Jerychem wy
raził wiarę w królewską godność Jezusa Chrystusa, kiedy Go 
nazwa! Synem Dawida, zaś gdy nazwał Go Panem, wyznał, że 
jest On Bogiem. Ponieważ z wiarą prosił Jezusa, został uzdro
wiony. Z podobną wiarą mają się zbliżać do Jezusa uczestnicy 
liturgii, przecież na początku Mszy św. wołają, jak wspomnia
ny niewidomy:,Panie, zmiłuj się nad nami”.

16X1
Wtorek - dzień powszedni, wspomnienie dowolne św. 

Małgorzaty Szkockiej, wspomnienie dowolne św. Gertrudy, 
dziewicy, wspomnienie dowolne NMP Ostrobramskiej, Mat
ki Miłosierdzia - dzień modlitwy Narodu w intencji Ojca 
Świętego Jana Pawła II

Czyt; 2 Mch 6,18-31; Ps 3; Łk 19,1-10.
Jezus mówił: „Syn Człowieczy przyszedł szukać i zbawić 

to, co zginęło”. Realizował to stwierdzenie, kiedy postanowił 
pójść w gościnę do domu małego wzrostem celnika Zacheusza, 
który bardzo chciał go zobaczyć. Zacheusz wykorzystał daną 
mu szansę.

17X1
Środa - wspomnienie św. Elżbiety Węgierskiej
Czyt.: 2 Mch 7,1.20-31; Ps 17; Łk 19,11-28.
Człowiek ma pomnażać otrzymane od Boga dobra. Do ta

kiej postawy zachęcał Chrystus Pan w przypowieści o minach, 
czyli o wielkim majątku przekazanym w szafowanie. Celem tej 
przypowieści jest pokazanie, że królestwo Boże jest darem Bo
żym, ale domaga się ono także ludzkiego wysiłku i trudu. 
Pierwszy sługa natrudził się, by móc powiedzieć: „Panie, twoja 
mina przysporzyła dziesięć min”. Drugi sługa miał słabsze wy
niki, ale i on włożył swój wysiłek. Trzeci ukrył skarb, który 
otrzymał. Nie przyłożył ręki do budowy królestwa.

18X1
Czwartek - wspomnienie bł. Karoliny Kózkówny, dzie

wicy i męczennicy
Czyt.: 1 Mch 2,15-29; Ps 50; Łk 19 41-44.
Cała działalność Jezusa w Palestynie to nieustanne zbliżanie 

się do Jerozolimy. Jezus, przybywszy do tego miasta, zapłakał 
nad nim, że nie poznało czasu swego nawiedzenia - nie przyję
ło Jego nauki i nie odpow iedziało na Jego laskę. Jego łzy przy
pominają lamentacje Jeremiasza nad tym miastem. K; żdy 
chrześcijanin, który jest ślepy na znaki czasu i głuchy na kroki 
Pana w historii oraz we własnym życiu podobny jest do Jerozo
limy, nad którą zapłakał Chrystus.

Przykładem chrześcijanki, która przyjęła naukę Chrystusa 
i odpowiedziała na Jego łaskę, jest córka ziemi tarnowskiej 
bł. Karolina Kózkówna (1898-1914).

19X1
Piątek - wspomnienie bł. Salomei, dziewicy
Czyt.: 1 Mch 4,36-37.52-59; Ps resp 1 Km 29; 

Łk 19,45-48.
Świątynia jerozolimska była dla każdego Izraelity wielką 

świętością. A jednak uczyniono z niej targowisko, w którym 
handlowano zwierzętami i wymieniano pieniądze. Chrystus 
Pan dokonał oczyszczenia tej świątyni. Wypędził z niej prze
kupniów i bankierów, przypominając, że to miejsce ma być do
mem modlitwy.

20X1
Sobota - wspomnienie św. Rafała Kalinowskiego, ka

płana
Czyt.: 1 Mch 6,1-13; Ps 9; Łk 20,27^10.
Jezus uczył, że nie cały człowiek umiera. Jego dusza żyje po 

śmierci, a w dniu powtórnego przyjścia Chrystusa połączy się z 
ciałem, które zmartwychwstanie. Chrześcijanin pamięta, że 
przez bramę śmierci przechodzi do nowego życia, gdzie ani się 
żenić nie będą, ani za mąż wychodzić.

Tą prawdą żył i jej nauczał kaznodzieja i spowiednik karmę - 
litański - św. Rafał Kalinowski (1835-1907).

21X1
Niedziela - uroczystość Chrystusa Króla Wszechświata
Czyt.: Ez 34,11-12.15-17; Ps 96 23; 1 Kor 15,20-26.28, 

Mt 25,31-46.
BPS.C

Bliskość Tego, który przyjdzie
W miarę jak rok kościelny zbliża się ku 

końcowi, spojrzenie wiary kieruje nasz wzrok 
ku kresowi historii i tajemnicy powtórnego 
przyjścia Chrystusa, który jest „Świadkiem 
Wiernym, Pierworodnym spośród umarłych i 
Władcą królów ziemi” (Ap 1,5).

Historia jest dziedziną, w której możemy 
dostrzec działanie Boga dla dobra ludzkości. 
On przemawia do nas przez to-, co jest nam 
najlepiej znane, ale w sposób niepowtarzalny 
objawił nam swoją prawdę i miłość przez 
swojego Jednorodzonego Syna (por. FR nr 
12). To prawda, że Syn Boży przez całą swo
ją obecność, przez słowa i znaki, a zwłaszcza 
śmierć i zmartwychwstanie objawia nam obli
cze i miłość Ojca oraz jedność z Duchem 
Świętym, jednak nie wolno nam zapominać, 
że Objawienie Boże, które dokonało się w I ii 
storii - pozostaje nadal pełne tajemnic. Tak jest 
np. z głoszonym dzisiaj w Liturgii Słowa 
„dniem Pańskim”, który przyjdzie niespodzie
wanie, jak złodziej w nocy (por. 1 Tes 5,2). 
Ale jak uczy św. Paweł, jako chrześcijanie 
nie jesteśmy „synami ciemności”, aby ów 
dzień miał nas zaskoczyć, jak wielka niewia
doma. Dzięki Chrystusowi i Jego łasce jeste 
śmy „synami światłości” i mamy być w każ
dej chwili gotowi zdać sprawę ze swego ży
cia. Z kart Pisma Świętego odczytujemy, że 
historia życia każdego człowieka jest drogą, 
którą ma przejść, aby dzięki działaniu Ducha 
Świętego zrealizował się w nim i przez niego 
zbawczy plan Boga.

Potocznie żyjemy w przekonaniu, że Pan 
Bóg jest „gdzieś daleko”<-w niezmierzonych 
zaświatach, u początków lub u kresu naszych 
dziejów. Świat zdaje się nam podpowiadać 
jeszcze więcej, że Bog jeśli jest, to przez swo
ją Świętość, Nieskończoność i Wieczność - 
ograniczył nasze zdolności poznawcze i że 
nie ma pomiędzy nami a Nim właściwej wię
zi. Przypomnijmy więc w tym miejscu bardzo 
ważną odpowiedź na tego rodzaju głosy, za
czerpniętą z encykliki Jana Pawła II „Fides et 
ratio”: „Między Bogiem a człowiekiem, choć 
każdy przebywa w swoim własnym świecie,

istnieje jedyna w swoim rodzaju więź wza
jemności. W Bogu znajduje się początek 
wszystkich rzeczy, w Nim mieszka pełnia ta
jemnicy i to stanowi Jego chwałę; człowiek 
ma zadanie badać rozumem prawdę i uznając 
niczym nie ograniczoną transcendencję Boga, 
odkrywać zarazem Jego opatrznościową mi
łość w kierowaniu światem” (nr 17,18).

To nieustanne odkrywanie dokonuje się w 
nas na drodze wiary, która będąc „talentem 
Bożym” udzielonym człowiekowi, domaga 
się jego wolnej współpracy. Wiara wyostrza 
w nas „wewnętrzny wzrok”, otwierając umysł 
i pozwalając mu dostrzec czynną obecność i 
bliskość Boga, objawionego w Jezusie Chry
stusie. Bóg jest nie tylko blisko nas... Jego 
Syn stał się Emmanuelem - Bogiem z nami i 
zamieszkał wśród nas (por. Mt 1,23; J 1,14). 
Bóg jest blisko, bo z zamysłu miłości powołał 
do istnienia Kościół, w którym za pośrednic
twem Syna wiązane są sprawy Boże ze spra
wami ludzkimi i już dzisiaj „Królestwo Boże 
jest w nas” (Łk -7,21). Bóg jesl blisko, bo z 
Jego miłości jest wszystko to, co istnieje On 
jest w miłości rodzinnej, w miłości społecz
nej, w miłości Ojczyzny, bo „każdy, kto miłu 
je narodził się z Boga i zna Boga” (1 J 4.7). 
Bóg jest blisko: bo ( >n jest Początkiem i Koń
cem wszystkiego; Jego jest wieczność i czas, 
który z jednej strony odsłania nasze przemija
nie, a z drugiej - wprowadza nas na „ścieżkę 
życia”, której kresem jest pełna i nieprzemija
jąca radość uczestnictwa w życiu Boga Trój- 
jedynego (por FR 16). Ta bliskość Boga wo
bec nas to dar i zadanie, to nasza wi tność i 
nasza konieczność. W duchu św. Pawła Apo
stoła mają się one wyrażać poprzez codzien
ną, a zarazem „czujną i trzeźwą” wierność 
wobec Boga. Ta z kolei - nie może oznaczać 
konserwowania z lękiem talentów, które się 
od Niego otrzymało, lecz ma polegać na po
mnożeniu darów z miłości ku Ternu, który 
jest zawsze blisko i który przyjdzie na sąd mi
łości.

KS. WACŁAW DEPO

Święta tygodnia
Elżbieta Węgierska - czynna w kontemplacji
„Wobec Boga stwierdzam, że pomimo jej 

czynnego życia rzadko spotykałem niewiastę, 
która by w tak wysokim stopniu obdarzona 
była darem kontemplacji. Niektórzy zakon
nicy i zakonnice zauważali często, iż kiedy 
powracała z modlitewnego odosobnienia, jej 
twarz jaśniała niezwykle, a oczy błyszczały 
jakby promieniami słońca”.

Tak o świętej Elżbiecie Węgierskiej pisał w 
jednym z listów jej kierownik duchowy Konrad 
z Magdeburga.

Elżbieta urodziła się w roku 1207. jako córka 
Andrzeja II, króla Węgier. Miała czternaście 
lat, gdy wydano ją za mąż za Ludwika IV, land 
grafa Turyngii. Urodziła troje dzieci. Jej maz 
wkrótce umarł, uczestnicząc w wyprawie krzy
żowej. Po jego śmierci Elżbieta opuściła Wart
burg, w którym dotychczas mieszkała, i prze
niosła się do Marburga. Ufundowała tu szpital.

Pod wpływem surowego kierownika ducho
wego w roku 1228 złożyła śluby wyrzeczenia 
się świata i przyjęła habit tercjarski świętego 
Franciszka. Konrad z Marburga tak o tym pi- 
sze: „W Wielki Piątek, kiedy ołtarze były ob
nażone, złożywszy ręce na ołtarzu, w kaplicy 
swego miasta, dokąd sprowadziła Braci Mniej
szych, w obecności świadków wyrzekła się 
własnej woli i tego wszystkiego, co Zbawiciel 
w Ewangelii zalecał porzucić”.

Ostatnie lata krótki ;go życia (zmarła w roku 
1231, mając zaledwie 24 lata), spędziła w skraj
nym wyrzeczeniu i ubóstwie. Całkowicie po
święciła się posłudze chorym i biednym. Kon
rad z Marburga opowiada: „Dwa razy dziennie, 
rankiem i wieczorem, miała zwyczaj odwiedzać 
chorych. Osobiście posługiwała tym, którzy 
Cierpieli na odrażające choroby, podawała posi 
łek jednym, poprawiała posłanie drugim, nie
których dźwigała na ramionach i spełniała wie- 

Sw. Elżbieta Węgierska, obraz Sz. Czechowicza (?), 
XVIIÍ w. Warszawa, M N

le innych dobroczynnych posług... Przed śmier 
cią wysłuchałem jej spowiedzi. Kiedy zapyta
łem, jak rozporządzić majątkiem i sprzętem do
mowym, odparła, że wszystko, co jeszcze wy 
daje się posiadać, należy do ubogich. Prosiła 
też, abym rozdał wszystko, z wyjątkiem zwy
kłej tuniki, którą miała na sobie i w której 
chciała być pochowana”.

KS KS.
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Papież wśród Hindusów
Zanim rozpoczęta się wizyta Oj

ca Św iętego w Indiach, w polskich 
środkach przekazu pokazano wiele 
relacji à protestów podjętych przez 
wyznawców hindu zmu przeciwko 
tej pielgrzymce. Można było od
nieść wrażenie, że Jana Pawia II 
nie tylko nikt tam nie oczekuje, ale 
że jego przyjazd traktowany jest 
powszechnie jako zagrożenie. Sy
tuację dodatkowo komplikowało 
niejasne stanowisko indyjskiego 
rządu, który z jednej strony odrzu
cił zaproszenie skierowane do wi
ceprezydenta, by wziął udział w 
międzyreligijnym spotkaniu, z dru- 
giej zapewniał, że Jan Paweł II jest 
w Indiach oczekiwany i jego od
wiedziny przebiegać będą w 
„sprzyjającej atmosferze”.

Nastroje antypapieskie rzeczy
wiście w Indiach przed pielgrzym
ką miały miejsce. Były one elemen
tem szerszej, trwającej już od pew
nego czasu akcji antychrześcijań- 
skiej, organizowanej przez skrajne 
odłamy fundamentalistów hindu
skich. W ciągu ostatnich dwóch lat

odnotowano w Indiach około 150 
aktów agresji skierowanych prze
ciwko chrześcijanom. Choć są one 
dziełem mniejszości, to jednak me 
można ich lekceważyć Dlatego w 
skierowanym tuż przed papieską 
pielgrzymką specjalnym przestaniu 
z okazji największego hinduistycz
nego święta Diwali, przypadające
go 7 listopada, przewodniczący Pa
pieskiej Rady ds. Dialogu Między- 
religiinego kard. Francis Arinze na
pisał o mieszającym się z nacjona
lizmem religijnym fundamentali
zmie, określając go jako „zjawisko 
coraz bardziej niepokojące, stano
wiące zagrożenie dla Kościoła i ka
tolików, którzy czasami poddawani 
są męczeństwu”.

Kościoł w Indiach, liczący zale
dwie 16 milionów członków (w 
Indiach mieszka około 1 miliarda 
ludzi), jest drugą co do wielkości 
wspólnotą katolicką w Azji. Ob
serwatorzy określają go z jeanej 
strony jako Kościół prześladowa
ny, ale także jako Kościół wrażli
wy społecznie i Kościół dialogu.

W ciągu ostatnich miesięcy miały 
miejsc.e morderstwa duchownych, 
gwałty dokonywane na zakonni
cach. niszczono świątynie chrze
ścijańskie. Antychrześcijańska na
gonka podsycana była przez indyj 
skie mass media, użyczające głosu 
nacjonalistycznym ugrupowaniom 
hinduskim. Z drugiej strony, nie 
można zapominać o ogromnym 
szacunku, jakim Kościół katolicki 
darzą liczne rzesze mieszkańców 
Indii, patrzących na niego przez 
pryzmat dzieła Matki Teresy z 
Kalkuty. Kościół służy najbied
niejszym z biednych.

Hasło Zgromadzenia Specjalne 
go Synodu Biskupów poświęcone
go Azji, które odbyto się na prze
łomie kwietnia i maja ubiegłego 
roku: „Jezus Chrystus Zbawiciel 
oraz Jego misja miłości i służby w 
Azji: ».1 by życie mieli i mieli je w 
obfitości«” (por. J 10 10) znakomi
cie oddaje istotę posługi Kościoła 
w Indiach i sens papieskiej wizyty 
w tym kraju.

KS. ARTUR STOPKA

Siła słów, niepewność faktów
Przyzwyczailiśmy się już do go

rących jesieni w polityce i gospo
darce, kiedy trwa dopinanie przy
szłorocznego budżetu i do ostatniej 
chwili nie wiadomo, na jakich za
sadach za kilka tygodni będziemy 
płacili podatki. W tym roku miało 
być inaczej, bo prace nad reformą 
systemu podatkowego rozpoczęty 
się już w styczniu. Mimo że w ma
ju rząd zgodził się co do kierun
ków .zmian finansów publicznych, 
ostatecznie nie udało się przeforso
wać wielu z tych ustaleń, w tym 
najważniejszego: szybkiej reformy 
podatków. Wynika z tego, że rzą
dowa reforma podatków była ra
czej autorskim projektem wicepre
miera Leszka Balcerowicza, do 
którego nie udało się przekonać 
nie tylko współkoalicjantów, ale 
nawet niektórych członków Unii 
Wolności.

W efekcie więc znów mamy 
ustalenia podatkowe „na rok 
Mniejsze podatki będą płaciły oso
by o dochodach średnich i wyso
kich. Wbrew wcześniejszym zało

żeniom, w przyszłym roku zostanie 
utrzymana ulga remontowa. Chociaż 
jeszcze we wrześniu wicepremier 
Balcerowicz nazwał patologią spo
łeczną ulgę w podatku VAT dla za 
kładów pracy chronionej, pozostaje 
ona w kosmetycznie zmienionej for
mie. Reforma podatków zakończy 
się w 2002 r„ a nie w 2001 r» 
jak wcześniej planowano.

Koalicyjny kompromis w podat
kach wymaga korekty założeń 
przyszłorocznego budżetu i dopra
cowania ustaw okołohudżetowych. 
Przede wszystkim należy zmienić 
system wynagrodzeń w szkolnic
twie, znaleźć pieniądze na utrzy 
manie ulgi dla zakładów pracy 
chronionej, zapobiec rosnącej 
dziurze w budżecie ZUS. Wiado
mo już, że budżetu nie sta< bęuzie 
na sfinansowanie ulg prorodzin
nych i jednoczesne wydłużenie 
urlopow macierzyńskich. Czy par
lament zdąży uchwalić konieczne 
zmiany?

Tymczasem zamieszanie wokoł 
podatków i przyszłorocznego bu

dżetu oraz spowodowany tym krj 
zys w koalicji w zmogły ostrożność 
zachodnich inwestorów, którzy za
częli wycofywać się z inwestycji 
v. Polsce. Gwałtowny spadek zło
tego w ostatnich tygodniach przy
pisywano alarmującym wypowie
dziom kolejno: szefa Rządowego 
Centrum Studiów Stiategicznych 
Jerzego Kropiwnickiego, prezes 
NBP Hanny Gronkiewicz-Waltz i 
wreszcie zapowiedzi dymisji wice
premiera Leszka Balcerowicza. 
Słowa polityków nie wywołałyby 
takich skutków, gdyby nie napły
wające od dłuższego czasu infor
macje o rosnącej inflacji, wzroście 
deficytu budżetowego, deficycie 
obrotów bieżących i produkcji. Za
miast więc wzajemnego oskarża
nia się o nieodpowiedzialne wypo 
wiedzi. należałoby wyjaśnić, jaka 
jest naprawdę sytuacja gospodar
cza. Dziś najbardz:ej' śzkodz? pol
skiej gospodarce niepewność.

JOANNA 
JURECZKO-WILK

Wdepną, nie wdepną?
Wojna Rosji z Czeczenią przy

pomina próbę zdobycia bagniska. 
Gdy pięć lat temu zrzucono w sam 
jego środek ciężkozbrojny desant, 
zakończyło się to niechlubnym za
tonięciem napastnika. Tym razem 
zmienił on taktykę, krok po kroku 
zdobywając i umacniając pozycje 
na „grząskim” terenie.

Jednak postępy rosyjskiej ofen 
sywy okupywane są coraz więk
szym wysiłkiem i coraz większymi 
stratami W miarę przeciągania się 
kampanii, ujawniają sie znane 
skądinąd słabości rosyjskiej armii 
- źle dowodzonej, niedomwesto- 
wanej, wyposażonej w’ przestarzałą 
broń i wykorzystującej w charakte
rze ,m.ęsa armatniego’ niewy- 
szkolonych rekrutów. A przede 
wszystkim chyba - wbrew wojow
niczym zapewnieniom Moskwy - 
zniechęconej do walki na tym od
ległym i w gruncie rzeczy obcym 
Rosjanom kaukaskim przedpolu. 

Mimo częściowych sukcesów 
kampanii propagandowej, uzasad
niającej inwazję na Czeczenię ko
niecznością zapobieżenia dal
szym aktom terrorystycznym w 
rosyjskich miastach, oraz prób 
blokady informacji, wiadomości 
o masakrowaniu ludności Gro
źnego atakami bombowymi i o 
ciężkim losie uchodźców, prze
trzymywanych na granicy z Ingu- 
szetią sklonily wreszcie Zachód 
do reakcji. Zgromadzenie Parla
mentarne Rady Europy oraz pre
mier Wielkiej Brytanii Tony Blair 
zaapelowali o powstrzymanie 
ofensywy i rozpoczęcie przez 
Moskwę rozmów politycznych z 
przedstawicielami Czeczenii. Czy 
^osłucha tego wezwania rosyjski 
premier Władimir Putin, przymie
rzający się już do objęć-a arezy- 
denckiego fotela po Jelcynie i cią
gle liczący na względnie szybki 
stikcee militarny, który być może 

pozwoli mu wygrać przyszłorocz
ne wybory w glorii narodowego 
bohatera?

Z pewnością zdaje sobie spra 
wę, ze osuszenie czeczeńskiego 
bagna nie będzie proste, nawet je
żeli rosyjscy żołnierze znowu 
zdobędą Groźny Trwała pacyfi
kacja Czeczenii wymagałaby izo
lacji jej od gruzińskiego zaplecza, 
skąd bez przeszkód dostarczane 
są słynne stingery, które już w 
Afganistanie napsuły tyle krwi 
Rosjanom A to już oznaczałoby 
konieczność podjęcia politycznej 
inicjatywy na ogólnokaukaską 
skalę, na co Rosja raczej nie ma 
w tej chwili siły. Niewykluczone 
zatem, że władze w Moskwie w 
końcu uznają, iz rozmowy z Cze
czenami są lepszym ka- talem 
politycznym niż naloty i ostrzał 
artyleryjski.

JACEK BORKOW1CZ

Z Kościoła
• Na znak protestu przeciw budowie me

czetu w Nazarecie 22 i 23 listopada zostaną 
zamknięte wszystkie chrześcijańsk ie miejsca 
święte w Izraelu. Przedstawiciele Kościołów 
chrześcijańskich w specjalnym oświadczeniu 
4 listopada stwierdzili, że decyzja rządu izra 
elskiego, zezwalająca na budowę meczetu w 
tak ważnym dla chrześcijan miejscu, nie 
tylko świadczy o jawnej dyskryminacji 
wspólnot chrześcijańskich w Galilei, ale jed 
nocześnie oznacza kompromitację państwa 
prawa”. Wcześniej decyzja rządu spotkała 
się również z protestem Stolicy Apostolskiej.

• Katolicki Uniwersytet Lubelsk. przyzna 
doktoraty honoris causa rabinowi Ellio Toaf 
łowi z Rzymu i prawosławnemu patriarsze 
Teoktystowi z Rumunii. Ich wręczenie za
planowano na listopad przyszłego roku - po
informował 4 listopada metropolita lubelski 
abp Józef Życiński wielki kanclerz KUL. 
Wyróżnienia przyznano za działania na rzecz 
dialogu z katolicyzmem.

• Stan i rozwój mediów elektronicznych 
w Polsce, w tym katolickich, były tematem 
spotkania Krąowej Rady Radiofonii i Tele
wizji i przedstawicieli Konferencji Episko
patu P >iski. W ósmym roboczym spotkaniu 
obu stron po raz pierwszy uczestniczył kard 
Józef Glemp.

Z Polski
• Sejmowa komisja polityki społecznej 

poczeka, aż Rada Ministre / zaopiniuje 
ustawę o uczynieniu Wielkiego Piątku 
dniem wolnym od pracy. Inicjatorem usta
nowienia Wielkiego Piątku jako dnia wolne
go od pracy jest Kościół ewangelicko-augs- 
nurski. W maju br. zwierzchnik tego Ko
ścioła bp Jan Szarek zaapelował do posłów i 
senatoiuw wyznania ewangelickiego, aby 
wysunęli inicjatywę ustawodawczą w tej 
sprawie. Odpowiedni projekt ustawy został 
złożony w Sejmie 22 lipca hr. przez posła 
UW Edwarda Wendego, ewangelika. Pod 
propozycją podpisało się 130 posłow z 
AWS.UWiPSL.

• B.isko tysiąc uczestników z Polski i 
Europy Wschodniej: Rosji, Ukrainy, Litwy, 
Łotwy przybyło 5 listopada br. do sali war
szawskiej „Romy", aby wziąć udział w Mię
dzynarodowym Kongresie „O godność ojco
stwa”. Pierwszy dzień poświęcono zagad
nieniu powołania do ojcostwa, drugi proble
mowi zagrożenia ojcostwa, a trzeci kwestii 
zadai ojcostwa we współczesnym świecie.

• Tylko najmniej zarabiający będą mogli 
skorzystać z przyszłorocznych ulg proro 
dzinnych. Projekt reformy poda? iw prze
widuje, że w 2000 roku osoby, które płacą 
podatek według najniżs-zej stawki, będą mo
gły podwyższyć sobie kwotę wolną od po
datku o 1/3 na drugie dziecko lub o połowę 
na trzecie i na następne dziecko.

• W Gdyni rozooczęły się międzynaro
dowe ćw zenia okrętów podwodnych „Bal- 
tic Porpoise ’99”. Oprócz polskiej Marynar
ki Wojennej w ćwiczeniach hiorą udział 
okręty z Niemiec, Danii i Francji. Manewry 
zakończą się 17 listopada br

Ze świata
• Władze nigeryjskie zamierzają wp-o- 

wadzic w stanie Zamfara koraniczne prawo 
szarłatu. Stowarzyszenie Kościołów Chrze
ścijańskich oraz Konferencja Biskupów Ka
tolickich tego kraju uznały ten projekt za nie
odpowiedzialny i niezgodny z konstytucją. 
Pod rządami szariatu niemuzułmanie są w 
praktyce traktowani jako obywatele drugiej 
kategorii.

• Francuska agencja AFP podała, że Sta
ny Zjednoczone zamierzają wycofać z Euro
py swoje głowice jądrowe. Oświadczenie

SA w tej sprawie ma zostać wydane w 
grudniu podczas szczytu NATO.

• Chińskie v. ladze oficjalnie potwierdziły 
nasilenie represji wobec sekt religijnych. D'. ■ 
tyczy to przede wszystkim ruchu Falungong.
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Powiedzieli nam

Człowiek stary powinien żyć w rodzinie
Prof. dr hab. n. med. JÓZEF KOCEMBA, 
kierownik Katedry Gerontologii Medycyny Rodzinnej 
Collegium Medicum Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie

- Czy słuszne są narzekania, że sta
rość nie udała się Panu Bogu?

- Czy Panu Bugu starość się udała? 
Bardzo się udała, tylko ludziom nie. Bez 
starości życie byłoby niepełne. Często 
Pana Boga obciąża się odpowiedzialno
ścią za złą starość, ale myślę, że jeśli 
okres ten zostanie dobrze zagospodaiu- 
wany, to będzie on ogromną wartością 
dla człowieka. Starszy człowiek ma czas 
na spojrzenie wstecz, dokonanie bilansu. 
Może cieszyć się tym, czego dokonał. 
Ma też czas na stopniowe godzenie się 
ze swoim stanem, a jeśli uznaje wartości 
pozamaterialne - również na pokutę.

Starość jest okresem ciężkiej pracy, 
zwłaszcza w zakresie troski o swoje 
zdrowie, o utrzymanie sprawności fi
zycznej. W tym czasie najistotniejsza 
jest medycyna prewencyjna. Zaufanie 
do medycyny naprawczej w starości po 
winno być bardziej ograniczone. Włady
sław Tatarkiewicz pisał przed laty, że 
„Leczenie w młodości polega na wspo
maganiu natury, natomiast leczenie w 
starości jest działalnością naturze prze
ciwną”.

- Czy to znaczy, że nie należy le
czyć?

- Leczyć trzeba. Ale aby zapewnić 
starości ludzką jakość, trzeba by się o to 
starać juz po trzydziestce, w ramach pre
wencji. Należy pamiętać, że są pewne 
czynniki, które starość przyśpieszają lub 
pomyślną zmieniają na uciążliwą, m.in: 

palenie tytoniu, nadużywanie alkoholu, 
lekarstw, narkotyki, a przede wszystkim 
choroby. Starszy człowiek bardzo często 
choruje i potrzebuje różnego rodzaju po
mocy, przede wszystkim od rodziny. 
Niekiedy uważa się, że ludzie starzy są 
obciążeniem społecznym. Trzeba jednak 
pamiętać, że to oni, zanim się zestarzeli, 
pracowali, tworząc dobra materialne, co 
niestety nie znajduje odzwierciedlenia 
ani w nastawieniu społeczeństwa do 
nich, ani w cenach leków, które są dla 
nich za drogie.

Uważam, że każdy młody człowiek 
powinien przez pewien czas pracować z 
ludźmi starymi, są oni bowiem godni 
podziwu, ale również dlatego, żeby zo
baczyć, co czeka każdego z nas.

- Czego ludzie starzy oczekują od 
medycyny?

- Żeby opieka geriatryczna była do
bra, należy spełnić trzy warunki. Po 
pierwsze, trzeba móc to zrobić. Drugim 
warunkiem są odpowiednie umiejętno
ści, wynikające z edukacji lekarzy, pie
lęgniarek, a nawet rodziny. Oficjalne 
statystyki podają, że w krajach zachod
nich na 10 tys. ludności przypada od 50 
do 100 łóżek szpitalnych - geriatrycz
nych. W Krakowie wskaźnik ten wynosi 
tylko 0,5 łóżka. Jeśli chodzi o kształce
nie umiejętności, muszę przyznać, że w 
polskich uczelniach jest różnie. Na razie 
gerontologia czy geriatria nie mają peł
nych możliwości rozwoju. Ale w szko-

Zdjęcie: Grzegorz Kozakiewicz 
łach pielęgniarskich wygląda to dość do
brze. Obecnie Akademia Pedagogiczna 
w Krakowie zaczyna rozwijać ten kieru
nek.

Najtrudniej o spełnienie trzeciego wa
runku: trzeba chcieć. Bo jeśli się nie bę
dzie chciało, to zgotujemy starym lu
dziom domy opieki.

- Fakt ogłoszenia przez ONZ bieżą
cego roku Międzynarodowym Rokiem 
Seniora świadczy, że istnieje problem 
ludzi starych.

- Myślę, że należało zająć się tą spra
wą, ponieważ społeczeństwa się starze
ją. N;e tylko u nas, ale przede wszystkim 

w krajach rozwiniętych, gdzie odsetek 
ludzi starych w społeczeństwie wynosi 
ponad 20 proc. W Polsce jest to 16 
proc., licząc osoby powyżej 60. roku ży
cia. Przede wszystkim istnieje pilna po
trzeba umocnienia związków społecz
nych na poziomie rodziny. Przecież to 
rodzina jest naturalnym środowiskiem, 
w którym stary człowiek powinien żyć, 
pracować w odpowiednim zakresie i 
wymiarze, bo tam czuje się najlepiej. 
Obecnie na Zachodzie w zakresie geron
tologii szuka się możliwości życia ludzi 
starych u siebie.

- A jak jest u nas?
- U nas szczęśliwy jest ten, kto ma 

rodzinę, która się „starzykiem” chce zaj
mować. Natomiast stosunkowo niski jest 
stopień zabezpieczenia osobistego. W 
przyszłości ludzie starzy będą bazowali 
na własnym zabezpieczeniu indywidual
nym, a także środowiskowym, ale po
trzebna jest także pewna ilość miejsc w 
domach opieki. Myślę jednak, ze bar 
dziej jeszcze potrzeba oddziałów szpital
nych gdzie stary człowiek będzie po 
prostu chorym, któremu należy, w miarę 
możliwości, przywracać zdrowie, żeby 
mógł być samodzielny. W starszym wie
ku często występuje kilka schorzeń na
raz. W związku z tym diagnostyka musi 
być kompleksowa. Bada a przeprowa
dzone przed laty w Polsce wykazują, że 
obok chorób serca najistotniejszym 
schorzeniem jest upośledzenie ruchowe. 
Dlatego niezwykle potrzebne są dla star
szych osób oddziały rehabilitacyjne.

- Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała ANNA OSUCHOWA

Profesor był na wskroś przejrzysty
31 października w Warszawie zmarl August Cheikow- 

ski. Nieprzerwanie od dziesięciu lat senator RP, w latach 
1991-93 marszałek Senatu. Wybitny fizyk, mistrz wielu 
pracowników nauki. Były, „kilkumiesięczny” rektor Uni
wersytetu Śląskiego. Wielkopolanin od ponad trzydziestu 
lat związany ze Śląskiem. „W uniwersyteckim Instytucie 
Fizyki, który stworzył, tylko jego nazywaliśmy »Profeso
rem«, jego nagła strata jest po prostu nie do zastąpienia” - 
ubolewają pogrążeni w prawdziwym smutku współpra
cownicy.

Odszedł niespodziewanie. 
„W pracy jest nas tu tylu, ale 
po wiadomości o jego śmier
ci wionęło rustką, choć w 
ostatnich latach pracował tyl- 
k ' jeden, dwa dm w tygo
dniu. Resztę czasu zabierała 
mu Warszawa” - opowiada 
prof. Jerzy Zioło, obecny dy
rektor Instytutu Fizyki, który 
jako młody pracownik na
ukowy przyjechał wraz z 
Profesorem w latach sześć
dziesiątych z Poznania do 
Katowic na powstający wła
śnie uniwersytet. Trzydzieści 
lat spędzili razem, mimo że 
ich drogi naukowe nieco się 
rozeszły. Prof. Chełkowski 
zajął się fizyką molekularną, 
a prof. Zioło fizyką ciała sta
łego. Stale czynny zawodo
wo, nie pozwolił traktować 
siebie ulgowo, nawet kiedy 
został senatorem. Bliskim i 
znajomym jawi się przed 
oczyma jego postać w cha
rakterystycznym białym far
tuchu, który zakładał zaraz 
po wejściu do - pełnego 
wskaźników i urządzeń - ga
binetu na drugim piętrze in
stytutu.

Był bardzo wymagający 
od innych, ale znacznie bar
dziej od siebie. „Poznałam 
go jeszcze jako młoda stu
dentka. Prowadził zajęcia z 
podstawowego kursu Ber- 
kley’owskiego. Baliśmy się 
egzaminu, bo nie przepusz
czał fuszerki. Ale gdy ktoś 
nie zdał, nie mógł narzekać, 
że to z powodu złego humoru 
Profesora. Potem okazało się, 
że jest nie tylko wymagający, 
ale również wyrozumiały i 
wręcz przyjacielski - wspo
mina prof. Ewa Talik. Po stu
diach została w Zakładzie 
Profesora, wspierając go w 
prowadzeniu badań. - Ja ni
kogo takiego w życiu nie 
spotkałam. Taki nauczyciel 
zdarza się raz. Bywał w na
szych domach, a my u nie
go. Znał nasze rodziny, 
dzieci, małżonków. Oddzia
ływał znacznie szerzej niż 
tylko na pracowników”. 
Udz’il w pogrzebie, który 
odbędzie się w Poznaniu, bo 
po śmierci jego ciało wraca w 
rodzinne strony, zapowie
działo wielu dawnych studen
tów prof. Chełkowskiego.

Zdjęcie. Józef Wolny

„Mimo całego feudalizmu, 
jaki obserwuje się w nauce, 
nigdy nie dopisywał się do 
publikacji. Myśmy go nieraz 
nawet prosili, ale nie, gdy nie 
uczestniczył wydatnie, gdy 
nie wnosił czegoś swojego - 
sam się skreślał. Był człowie
kiem na wskroś przejrzy
stym”- prof. Alicja Ratuszno 
wpada na chwilę w zadumę. 
Też była jego studentką i w 
końcu również „wylądowała” 
w Zakładzie Fizyki Ciała Sta
łego. - „Jednocześnie pozwa
lał na pełną swobodę działa 
nia naukowego. Dzięki nie 
mu byliśmy pierwszym w 
Polsce Instytutem prowadzą
cym pomiary w ciekłym helu. 
Nauczył nas tego po przyjeź- 
dzie z naukowego pobytu w 
Stanach. Stworzył szkołę po
znawczą w dobrym typie, ta
ką, jakich dziś już me ma. 

Kiedy w 1976 roku komuni
ści przy okazji wyborów 
chcieli zmienić konstytucję, 
zagłosował »za kotarą«. Za to 
został natychmiast zdymisjo
nowany ze stanowiska szefa 
Instytutu, ale człowiek z jego 
osobowością i uczciwością 
nie mógł postąpić inaczej, 
choć wiedział, jak się to 
skończy” - mówi Halina 
Kasprzyk, współpracownica 
Profesora z tamtego okresu.

Przez wiele lat jeździł sta
rą żółtą syreną, a potem da
cią. Tymi rozklekotanymi 
samochodami woził nas na 
konie, na żagle. Niesamowi
cie dbał o naszą rekreację. 
To też wpływało na atmosfe
rę naszego .„siedliska reak
cji”, jak nazywano Instytut 
w Komitecie Wojewódzkim 
PZPR i na „ubecji” - pra
cownicy naukowi z nostalgią 
wspominają tamten czas. 
Głównie za sprawą prof Au
gusta Chełkowskiego w In
stytucie rzeczywiście pano
wała niepowtarzalna atmos
fera. Tutaj narodziła się 
uczelniana „Solidarność”. 
Gabinet Profesora był miej
scem spotkań ludzi o niepo
pularnych wówczas poglą
dach. Toteż w stanie wojen
nym, gdy wrócił z interno
wania, władze ciągle chcialy 
ten pokój „remontować”.

Profesor zwykl mawiać, że 
polityką zajął się przez przy
padek. „W tych dniach 
uświadomiłem sobie pewną 
sprawę. I pozwolę sobie nie 

zgodzić się z Profesorem. To 
nieprawda, że do polityki tra
fił przypadkowo, dlatego że 
w okresie, w którym on prze
żył większość życia, auten
tyczna, bezkompromisowa 
uczciwość była niestety dzia
łalnością polityczną wymie
rzoną w zakłamany system” 
- twierdzi prof. Jerzy Zioło. 
Nie wszyscy zdają sobie z te
go sprawę, ale jako znacząca 
osobowość życia naukowego, 
żyjąc w taki sposób jak żył, 
w normalnym świecie nie ro
biłby nic szczególnego, ale w 
polskiej rzeczywistości lat 
siedemdziesiątych i osiem
dziesiątych było to wręcz 
niebezpieczne. „To, moim 
zdaniem, była szkoła poli
tyczna, której nam udzielał. 
On faktycznie »świecił« so
bą, a my tu nic nie knuliśmy, 
jak nas oskarżano. Myśmy 
tylko starali się mu dorów
nać. Każdy korzystał z jego 
pomocy naukowej, ale jesz
cze więcej zawdzięczamy mu 
jako człowiekowi” - kończy 
prof. Zioło.

August Chełkowski rok te
mu otrzymał prestiżową na
grodę Arcybiskupa Katowic- 

iego „Lux ex Silesia” za 
działalność naukową i godne 
polityczne reprezentowanie 
Mąska. Zmarl w siedemdzie
siątym trzecim roku życia. 
Zostawi! czterech synów, 
córkę i trzynaścioro wnuków. 
Odszedł człowiek niepowta
rzalny.

MG.
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Kronika

Z Watykanu

Nauczanie
Kamień milowy
W Dniu Reformacji, 31 października, przedstawicie

le Kościoła katolickiego i Kościołów luterańskich pod
pisali w Augsburgu wspólni) deklarację kończącą trwa
jący 450 lat spór teologiczny dotyczący nauki o uspra- 
wiedi.wiemu. Podczas nabożeństwa ekumenicznego w 
ewangelickim kościele św. Anny „Wspólną deklarację 
o usprawiedliwieniu” podpisał ze strony katolickiej 
przewodniczący Papieskiej Rady ds. Popierania Jedno 
ści Chrześcijan kard. Edward I. Cassidy, a ze strony la
terańskiej - przewodniczący Światowej Federacji I ute- 
rańskiej bp Christian Krause.

Na historyczne znaczenie tego wydarzenia zwrócił 
uwagę Jan Paweł II. 31 października, przemawiając 
przed niedzielną modlitwą „Anioł Pański”, Ojciec 
Święty powiedział, że ,jest to kamień milowy na nieła
twej drodze powtórnego budowania pełnej jedności 
między chrześcijanami”. Wskazał także, iż jest rzeczą 
niezwykle znaczącą, że miało to miejsce właśnie w 
mieść le, gdzie w 1530 roku poprzez ogłoszenie „Con
fessio Augustana” spisana została rozstrzygająca strona 
reformy luterańskiej. „Taki więc dokument stwarza 
pewną podstawę dla posuwania się naprzód w bada 
niach teologicznych, ekumenicznych i w rozwiązywa
niu trudności, które jeszcze pozostają, z nadzieją, że 
uda się je rozwiązać w przyszłości. Jest to również bez
cenny wkład w oczyszczanie pamięci historycznej i 
tworzenie wspólnego świadectwa”. Ojciec Święty po-

Kurd.W.H. 
Keeler w to
warzystwie 
pastora 
GJ* Mocko 
przybił 
31 Xbr. 
na drzwiach 
laterańskie
go kościoła 
M Baltimore 
kopię wspól
nej deklara
cji o uspra
wiedliwie
niu, symbo ■ 
licznie na
wiązując do 
gestu Marci
na Lutra.
Zdjęcie: John

S. Zeedick
PAP/AP

dziękował Bogu, że udało się wspólnie pizebyć „ten 
etap pośredni na drodze, która prowadzi nas ku temu, 
abyśmy stali się jedna wspólnotą, abyśmy byli jednym. 
Jest to również znak pewnej nadziei na progu trzeciego 
tysiąclecia, abyśmy my. chrześcijanie, stanęli w trzecim 
tysiącleciu jeśli nie w pełni zjednoczeni, to przynaj
mniej bardziej bliscy sobie i przekroczyli podziały po
między nami ’.

Na zakończenie tych rozważań Papież zaprosił 
wszystkich, aby poprzez modlitwę pełną nadziei wy ■ 
praszali dar Ducha Świętego na tej drodze. „Chrześcija
nie - powiedział - znają słowa Anioła skierowane do 
Maryi w dniu Zwiastowania: U Boga nie ma nic nie
możliwego. Niech lej nadzieja pełna ufności dopomaga 
nam w naszej drooze. Powierzajmy w.ęc naszą drogę 
ekumeniczną Jej macierzyńskiemu wstaw iennictwu”.

Wydarzenia
Spotkanie międzyreligijne
Jan Paweł II wezwał do podejmowania nowych wy

siłków na rzecz kultury dialogu między religiamr świa
ta w przyszłym wieku. W przemówieniu wygłoszonym 
na zakończenie pięciodniowego spotkania ponad 200 
przedstawicieli z 19 wspólnot wyznaniowych Ojciec 
święty powiedział 28 października na Placu św. Piotra, 
że każda próba użycia religii do wspieraniu przemocy 
jest nadużywaniem religii. Zwierzchnicy religijni mu
szą zawsze dowodzić, że właśnie ze względu na swoją 
wiarę występują na rzecz pokoju. Ich zadaniem na 
przyszłość jest budowanie i rozwijanie kultury dialogu 
- podkreślił Jan Paweł II.

Coraz większe zainteresowanie dialogiem między 
religiami Papież określił jako znak nadziei u schyłku 
wieku. Większy wzajemny szacunek ■ coraz W'eksze 
zaufanie między wyznawcami różnych religi powinny 
prowadzić do bardziej skutecznych i skoordynowa-

Zdjęcie: Arturo Mari PAP!AP
nych działań dla dobra całej rodziny luuzkiej. Jan Pa
weł II skrytykował również „skandaliczne nierówno
ści” pomiędzy biednymi a bogatymi na całym świecie. 
„Przyglądając się sytuacji ludzkości, czyż byłoby prze
sadą mówienie o krvzysie cywilizacji?” - zwrócił się z 
pytaniem do kilku tysięcy wiernych obecnych na Placu 
św. Piotra. „Widzimy wielki postęp technologiczny, 
który nie zawsze idzie w parze z postępem moralnym i 
duchowym Dostrzegamy również powiększającą się 
różnicę między bogatymi a biednymi - zarówno na po
ziomie jednostek, jak też całych narodów. (...) Brakuje 
nam wspólnej woli przezwyciężenia skandalicznych 
nierówności i stworzenia nowych struktur, które po
zwoliłyby ludziom na sprawiedliwy dostęp do świato
wych zasobów” - powiedział m m. Papież.

W uroczystej ceremonii na Placu św. Piotra, koń
czącej spotkanie międzyreligijne zorganizowane przez 
Papieską Rade ds. Dialogu Międzywyznaniowego, 
uczestniczyli przedstawiciele chrześcijaństwa, islamu, 
hinduizmu, buddyzmu, konfucjanizmu, judaizmu i in
nych religii. Po wygłoszeniu przemówienia Papież 
spotkał się przed Bazyliką św. Piotra z przebywającym 
z wizytą we Włoszech duchowym przywódcą Tybe- 
tańczyków Dalajlamą. Pc serdecznym przywitaniu i 
uściska na znak pokoju, Jan Paweł II rozmawiał z nim 
przez dłuzszą chwilę.

Krótko
• 28 października Jan Paweł II przesłał na ręce 

prezydenta Armenii Roberta Koczariar'1 kondolencje z 
powodu śmierci w zamachu terrorystycznym premiera 
kraju Arména Vaskena Sarkissiana i siedmiu innych 
polityków. Mówiąc o tragicznej śmierci premiera i par- 
amentarzystów. Ojciec Święty stwierdził, że zamach 

zadał wielkie cierpienie całemu ormiańskiemu narodo
wi, którego „tożsamość i instytucje zostały zranione”. 
Wszyscy ludzie dobięj woli powinni zjednoczyć się w 
poparciu pokojowych przemian w Armenii - zaapelo
wał Papież.

• 1 ILtopada Jan Paweł II wezwał do przywróce
nia pokoje w Czeczenii i zachęcił do modlitw w inten
cji porozumienia Wyraził przy tym nadzieję, że modli
twy przyniosą „łaskę porozumienia tym ludziom, któ
rzy sa tak bardzo doświadczeni”. 28 października pre
zydent Czeczenii Asłan Maschadow zaapelował do Pa
pieża i do całego świata chrześcijańskiego o obronę na
rodu czeczeńskiego przed ludobójstwem.

• Stolica Apostolska i Republika Słowacka podpi- 
szą niebawem umowę w dziedzinie stosunków dwu
stronnych. Wiadomość o tym potwierdził rzecznik pra
sowy Watykanu w związku z audiencją, jakiej Jan Pa
weł II udzielił 29 października prezydentowi tego kraju 
Rudolfowi Schusterowi. Po audiencji Schuster spotkał 
się z sekretarzem stanu Stolicy Apostolskiej kard. An 
gelem Sodano i szefem dyplomacji watykańskiej abp. 
Jeanem-Louisem Tauranem.

< Watykan zbiera materiały do dokumentu, w któ
rym Papież zwróci się do rządów całego świata z proś
bą o amnestię w związku z Wielkim ubileuszem. Po
informował o tym sekretarz Papieskiej Rady „lustitia et 
Pax” bp Diarmud Manin. Jednym ze żrodel wiedzy na 
temat więziennictwa są kapelani, do których Rada wy
słała w ubiegłych miesiącach specjalne kwestionariu
sze z pytaniami o postulaty więźniów oraz o sytuację w 
zakładach karnych i funkcjonowanie wymiaru sprawie
dliwości w poszczególnych krajach.

Z Polski

Polacy ufają Kościołowi
Nastąpił pozytywny przełom - powiedział 

rzecznik Episkopatu Polski o. Adam Schulz SJ, 
poproszony 27 października przez KAI o ko
mentarz na temat najnowszych badań OBOP 
Wynika z nich, że aż 79 proc. Polaków darzy 
Kościół zaufaniem, jednak 58 proc, uważa, że 
jego udział w życiu publicznym jest za duży, 
przy czym 47 proc, podziela pogląd, że władze 
panstwow powinny kierować się zasadami spo
łecznej nauki Kościoła. O Schulz'zwrôcil uwa
gę, że zaufanie ludzi do Kościoła wzrosło zna
cząco i osiąga obecnie jeden z najwyższych 
wskaźników w ciągu ostatnich lat.

Takie zaufanie było okazywane Kościołowi 
na początku lat 90.. w 1990 i 91 roku, później 
zaczęło spadać, aż w 1993 osiągnęło najniższy 
poziom - niewiele ponad 40 proc. Wydaje się, 
że Kościół w pełni już odnalazł się w nowej sy
tuacji, w demokracji, lepiej niż na początku, gdy 
poszukiwał modelu swojej obecności w nowych 
warunkach - podkreślił rzecznik Episkopatu. 
„Sądzę, ważną rolę odegrała pielgrzymka Oj 
ca Świętego do Polski - dodał. - Chcę podkre
ślić, że jest to także ocena codziennej pracy księ 
ży, zaangażowanych osób świeckich, świadomie 
tworzących Kościół”.

* * *
Rzecznik Episkopatu uważa też, że przekona

nie Polaków, 'ż politycy powinni kierować się 
zasadami nauki społecznej Kościoła, wskazuje 
na oczekiwanie, aby było więcej uczciwości i 
v iecej prawości w życiu społecznym. O. Schulz 
idnióst się również do ocen, iż zaangażowanie 

Kościoła w życie publiczne jest za duże. Jego 
zdaniem, opinie o zbyt dużej obecności Kościo
ła w życiu społecznym głoszą przeważnie osoby 
wierzące ale niepraktykujące, i zwolennicy po
glądów lewicowych i centrolewicowych.

Program
polityki prorodzinnej
Poprawa sytuacji demograficznej spoleczen 

stwa, stanu zdrowia rodzin i ich sytuacji finanso
wej - to główne kierunki programu polityki pro- 
rodz.nnej państwa. Rada Ministrów przyjęła 3 li
stopada dokument pi. „Polityka prorodzinna pań 
twa”, zawierający program rządu wobec rodzin.

Zakłada on że Rada Ministrów podejmie działa
nia prorodzinne na płaszczyźnie gospodarczej, 
podatkowej i społecznej Wśród priorytetowych 
działań państwa w stosunku do rodziny rządowy 
program przewiduje także poprawę warunków 
mieszkaniowych, wsparcie w wychowaniu mło
dego pokolenia, a także oomoc rodzinom z oso
bami niepełnosprawnymi i zagrożonym patolo
giami. R ąd z niepokojem odnosi się do sytuacji 
demograficznej Polski. Z dokumentu wynika że 
następuje spadek liczjby zawieranych małżeństw 
i wzrost liczby rozwodów. W konsekwencji wi
doczny jest postępujący spadek urodzeń oraz 
utrwalanie się modelu rodziny z jednym lub 
dwojgiem dzieci. Rząd uważa, że podstawą 
utrzymania ’odziny powinna być jej aktywność 
zawodowa. Dlatego jednym z zadań polityki pro
rodzinnej jest przyrost liczby miejsc pracy Za 
baruzo pilną uznano m.i.i. zmianę struktury wy
datków państwa na cele mieszkaniowe.

25 tys. sióstr zakonnych
W Polsce jest 

niemal 25 tys. 
siósti zakonnych 
w 2,7 tys. do
mach zakonnych 
i 75 klasztorach 
klauzurowych - 
poinformowała 
KAI 28 paź
dziernika matka 
Jolanta Olech, 
przewodniczą
ca Konferencji 
Wyższych Prze
łożonych Zgro
madzeń Żeń
skich w Polsce.
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Kronika 7

Po raz setny przełożone generalne i prowincjal- 
ne spotkały się na zebraniu plenarnym tej konfe
rencji, by omówić przygotowania zgromadzeń 
zakonnych do Wielkiego Jubileuszu Roku 2000 
i wysłuchać relacji z Synodu Biskupów w Rzy
mie. Przełożone zakonne wysłuchały wystąp eń 
bp. Jana Chrapka, który mówił o znaczeniu pa 
pieskiej pielgrzymki dla Kościoła w Polsce oraz 
bp. Edwarda Samsela, przewodniczącego Korni 
sji ds. Życia Konsekrowanego Episkopatu Pol
ski, który analizował pizesłanie Ojca Świętego 
pod kątem Ośmiu Błogosławieństw. Natomiast 
bp Piotr Libera, sekretarz generalny Konferencji 
Episkopatu Polski przedstawił aktualną sytuację 
Kościół-państwo. Podczas zebrania plenarnego 
przełożone dyskutowały też o ubezpieczeniach 
merytalnych oraz o projekcie zaopatrzenia 

zgromadzeń zakonnych w komputery, by siostry 
mogły korzystać z Internetu poczty elektro 
nicznej. Fundusze na ren cel Konferencja Wyż
szych Przełożonych Zgromadzeń Żeńskich w 
Polsce pozyskała z Fundacji Miltona w Stanach 
Zjednoczonych

* * *
W sklad Konferencji Wyższych Prz.etożo 

nych Zgromadzeń Żeńskich w olsce wchodzi 
z urzędu około 140 zakonnic: 60 przełożonych 
generalnych i 80 przełożonych prowincjał 
nych. Według Kodeksu Prawa Kanonicznego 
wyższa przełożoną jest ta, której podlega ka
nonicznie uznany obszar zgromadzenia — pro
wincją lub całość zgromadzenia. Przy 
KWPŻZZ działa dziewięć komisji: życia kon
sekrowanego, ds. formacji, wychowawcza, 
pielęgniarska dzieł charytatywnych, parafial
na, misyjna, powolaniowa, administracyjno 
prawna.

Brak refleksji
nad komm izmem
„Komunizm w Polsce nie został oceniony w 

żadnym wymiarze” - powiedział ks. Józef Maj. 
proboszcz parafii św. Katarzyny podczas Mszy 
świętej odprawianej z okazji 10. rocznicy ob 
rzędów pogrzebowych ofiar komunizmu. W 
uroczystości wziął także udział wiceminister 
obrony narodowej Wiesław Wysocki. W kaza
niu ks. Maj zwrócił uwagę, że brak refleksji nad 
zjawiskiem komunizmu w Polsce sprawia, że 
„nie potrafimy ocenić naszej obecnej sytuacji 
społecznej”. Powiedział także, ze „nie wypra
cowano metodologii podejścia do komunizmu”. 
W rezultacie lustracja została „zepchnięta w re
jony absurdu’5? Zaznaczył, że nadal w naszym 
kraju dokonuje się fałszowanie historii. Przed 
błogosławieństwem prof. Teresa Bogucka od
czytała list premiera Jerzego Buzka, w którym 
oddał on hołd żołnierzom II konspiracji. Pre 
mier stwierdził, że „Przeszłość trzeba ujawniać 
i przypominać na nowo”. Po Mszy Świętej śro
dowiska kombatanckie złożyły wieńce pod po
mnikiem męczenników terroru komunistyczne 
go w Polsce Cmentarz przy parafii św. Kata
rzyny był w latach stalinowskich miejscem, 
gdzie potajemnie chowano więźniów politycz
nych zamordowanych głównie w więzieniu na 
ul. Rakowieckiej.

Krótko
• Narodowa solidarność każę nam pamiętać 

o ludziach nieznanych osobiście, ale zasłużo
nych dla naszej ojczyzny - powiedział Prymas 
Polski kard. Józef Glemp 1 listopada, podczas 
Mszy św. w kościele pw. św. Karola Borome- 
usza na warszawskich Powązkach. We Mszy św. 
i procesji uczestniczyły tłumy warszawiaków 
odwiedzających groby zarówno swoich bliskich, 
jak i znanych osobistości pochowanych na Po
wązkach.

• Na Śnieżce nie będzie mógł stanąć 9-me- 
trowy krzyz upamiętniający jubileusz chrześci
jaństwa. Negatywne opinie w tej sprawie wydali 
burmistrz Karpacza oraz dyrekcja Karkonoskie
go Parku Narodowego.

• Teologia i historia mają być pierwszymi 
kierunkami kształcenia w radomskiej filii Uni
wersytetu Stefana Wyszyńskiego.

d Znaczący krok
Wielkie zadowolenie z podpisania 31 paź

dziernika wspólnej deklaracji katolicko luteran- 
skiej o usprawiedliwieniu wyraziła Światowa 
Rada Kościołów (ŚRK). Zdaniem SRK, podpisa
nie wspólnej deklaracji jest „małym, ale znaczą
cym krokiem” ku przezwyciężeniu ważnego po
działu, jaki naznaczył historię, zwłaszcza dzieje 
Europy. Jednocześnie okazała dużą ostrożność w 
sprawie ewentualnych szybkich i radykalnych 
zmian na szczeblu parafialnym po zawarciu tego 
dokumentu „W pewnym sensie deklaracja jedy
nie potwierdziła rzeczywistość istniejącą juz ud 
jakiegoś czasu w parafiach” - czytamy w 
oświadczeniu.

ŚRK zwraca uwagę, że historyczne znaczenie 
deklaracji wypływa także z faktu, iż jest to 
pierwszy oficjalny dokument doktrynalny, pod
pisany przez Kościół katolicki z którymkolwiek 
z wyznań wywodzących się z reformacji. Pozwą 
la to oczekiwać na postęp w innych rozmowach 
teologicznych.

€ Nagroda Kardynała Königa
Dwaj czołowi dysydenci i znani przedstawi

ciele Kościoła katolickiego Czech i Słowacji, bi- 
skup pomocniczy w Pradze Václav Malý oraz 
salezjanin i Bratysławy Ar.ton Srholcc, zostali 
laureatami tegorocznej Nagrody Kardynała 
Königa. Decyzję w tej sprawie podjęło Kurato
rium Fundacji Pro Oriente, które przyznaje na
grodę od 1992 r. Bp Malý urodził się w 1950 r. 
w Pradze. Już jego rodzjna była prześladowana 
przez komunistów za przekonania religijne. W 

■ 976 r. Václav Malý otrzymał święcenia kapłań
skie. W 1977 r. został sygnatariuszem Karty 77, 
której rzecznikiem był od 1981 r. Byt współza
łożycielem istniejącego od kwietnia 1978 r. Ko
mitetu Obrony Osób Niewinnie Prześladowa
nych. Już w miesiąc później został aresztowany 
pod zarzutem próby zamachu stanu, a po wy
puszczeniu go na wolność w 1979 r., władze 
cofnęły mu zgodę państwową na sprawowanie 
funkcji kapłańskich. Musiał zacząć zarabiać na 
życie jako palacz, konserwator oświetleń ulicz
nych i robotnik niewykwalifikowany. Papież Jan 
Paweł II mianował Václava Małego biskupem 
pomocniczym w Pradze 3 grudnia 1996 r. Sakrę 
biskupią przyjął 11 stycznia 1997 r. w katedrze 
św. Wita w Pradze z rąk kard. Miloslava Vlka. 
Za swoją działalność bp Malý otrzymał liczne 
odznaczenia, m.in. Europejską Nagrodę Praw 
Człowieka w 1998 r.

Drugi z laureatów tegorocznej Nagrody Kar
dynała Königa, Anton Srholec, urodził się w 
1929 r., a w 1946 r. wstąpił do zakonu salezja
nów. W 1950 r., gdy komunistyczne władze 
rozwiązywały wszystkie zakony, był przez trzy 
miesiące w więzieniu. Wkrótce po wyjściu na 
wolność w 1951 r., został zatrzymany podczas 
próbj nielegalnego^przedostania się do Austrii, 
gdzie zamierzał studiować teologię. Oskarżony 
o zdradę stanu został skazany na 12 lat więzie
nia, z czego przez osiem lat pracował w czeskiej 
kopalni uranu w Jachymovie oraz w innych 
obozach pracy. Od czasu wyjścia na wolność w 
1960 r. pracował jako robotnik, jednocześnie 
studiując w ukryciu teologię. W czasie Praskiej 
Wiosny uzyskał zgodę na wyjazd za granicę. 
Pojechał do Rzymu, gdzie ukończył studia teo
logiczne i w 19 70 r. otrzymał święcenia kapłań
skie z rąk papieża Pawła VI. Po przemianach 
1989 r. Śrholec podjął pracę duszpasterską. W 
1992 r. założył w Bratysławie dom dla bezdom
nych. Jest bardzo aktywny w krajowym i mię
dzynarodowym ruchu ekumenicznym.

© Garegin II nowym 
katolikosem
Dotychczasowy arcybiskup ormiańskiej diuxzji 

Aparadian ('Ararat) 48-letni Garegin (Nersisjan) został 
nowym zwierzchnikiem Ormiańsk.ego Kościoła Apo
stolskiego, patriarchą i katolikosem wszystl ich Omran. 
Wyboru 132. głowy Kościoła dokonało 27 października 
wieczorem Zgromadzę e Narodowo-Kościelne, obra
dujące w siedzibie patriarszej w Eczmiadzynie. Uczest
niczyło w nim 451 delegatów ze wszystkich diecezji 
Kościoła, zarówno z Armenii, jak i z zagranicy (diaspo
ry). Garegin II jest następcą zmarłego 29 czerwca br. ka- 
tolikosa Garegina I (Sarkisjanaj.

* * *
Patriarcha i katołikos wszystkich Ormian Gare

gin II urodził się w miejscowości Woskehat w rejonie 
eczmiadzyńskim w 1951 r. W 1970 r. przyjął święce
nia diakonatu i w następnym - kapłańskie. Wkrótce 
potem udał się na dalsze studia teologiczne do Wied
nia, a w 1975 r. rozpoczął posługę duszpasterską 
wśród diaspory ormiańskiej h RFN, kontynuując za
razem naukę na wydziale teologu znym w Bonn IV 
1979 r. wrócił do ojczyzny i kształcił się m.in. w Aka
demii Teologicznej Rosyjskiego Kościoła Prawo
sławnego w Zagorsku (obecnie Siergijew-Posad). 
23 października 1983 r. przyjął chirotoną (sakrt bi
skupimi w katedrze eczmiadzyńskiej, a w listopadzie 
1992 r. podniesiono go do godności arcybiskupa

<! Czeska Caritas zagrożona
Caritas Kościoła katolickiego w Czechach znalazła 

się w trudnej sytuacji materialnej. W liście czeskiej Ca
ritas do zainteresowanych ministrów oraz do parlamentu 
stwierdzono, że zostały wyczerpane rezerwy finansowe 
tej kościelnej organizacji. Istnieje w związku z tym nie
bezpieczeństwo. że z początkiem 2000 roku może zo
stać zamknięta większość katolickich ośrodków pomocy 
charytatywnej. O ile nie znajdą się odpowiednie środki 
pomocy, pojawi się problem, kto przejmie pracę świad
czoną dotychczas na rzecz ludz1 starych, chorych i wy
magających pomocy socjalnej -- czytamy w liście Cari
tas. Jednocześnie autorzy listu podkreślili, że organiza
cje pozarządowe są dyskryminowane w rozdziale fun
duszy na pracę społeczną, czego przyczyną może być 
fakt, że w dziesięć lat po zmianach demokratycznych 
ciągle jeszcze nie dopracowano się ustawy regulującej 
problemy pomocy socjalnej. W związku z tym organi
zacje pozarządowe nie mają prawa do środków z kasy 
państwowej ani komunalnej. Czeska Caritas ostrzegła, 
ż« dopóki nie zostanie uchwalona taka ustawa, nie wo] ■ 
no zmniejszać środków z budżetu państwa na organiza
cje użyteczności publicznej. Zaapelowała jednocześnie, 
by p ^zarządowe instytucje socjalne otrzymywały 
wsparcie finansowe podobne do tego, jakie otrzymują 
tego typu organizacje państwowe.

Krótko
• O trwającym juz blisko trzy miesiące uwięzieniu 

65-letniego bp. Jia Zhiguo z diecezji Zhengding w pól 
nocnochińskiej prowincji Hebei poinformowała 2 listo
pada Fundacja Kardynała Kunga w Stanford (USA). Bi
skup został aresztowany już 15 sierpnia - w uroczystość 
Wniebowzięcia NMP. W tym samym czasie zatrzyma
no siedmiu innych katolików, których skazano na rok 
obozu pracy za rzekome zakłócanie porządku publicz
nego. Bp Zhiguo był już wielokrotnie aresztowany, za
wsze w okresie ważnych świąt kościelnych. Hierarcha 
ten łącznie spędził już w więzieniach 20 lat.

• Biskup połowy WP Sławoj Leszek Głodź po
święci! odnowiony cmentarz w Adampolu (Polonezkuy) 
w Turcji, gdzie spoczywają weterani polskich powstań 
narodowych, którzy wyemigrowali do tego kraju.

Przygotowano na podstawie
KA1 i informacji własnych
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Lata Jubileuszowe
Stulecie dwóch Jubileuszy
Rok
Jubileuszowy 1825
O wieku XIX można bez 

przesady powiedzieć, że nie 
służył przygotowaniom i ob
chodom Jubileuszy. Burzliwy 
okres napoleoński, wojny i 
zmiany polityczne nie sprzyja
ły podejmowaniu trudu piel
grzymowania. Rany, zadane 
Kościołowi we Francji przez 
rewolucję i politykę Napole
ona, długo pozostały niezago- 
jone. Europa potrzebowała od
nowy religijnej, dlatego papież 
Pius VII (1800-1823) wezwał 
do podjęcia szerokiej działal
ności reewangelizacyjnej. Po
pierał organizowanie rekolek
cji i misji parafialnych, trwają
cych często po 2b- 3Ü dni i 
umożliwiających rzeczywistą 
odnowę parafii. Przyznał licz
ne odpusty bractwom religij
nym, zachęcał do pielgrzymek 
do sanktuariów maryjnych, 
wzywał do manifestowania 
swej religijności przez proce
sje i obchodzenie świąt we 
wspólnotach lokalnych. Wiel
kie nadzieje pokładał w zbliża
jącym się Roku Jubileuszo
wym. Niestety, nie zdążył 
ogłosić pierwszego w nowym 
stuleciu Jubileuszu, który 
przypadał w 1825 r. Zmarł w 
lipcu 1823 r.

Wybrany na papieża we 
wrześniu 1823 r. kardynał An
nibale Della Genga przyjął 
imię Leona XII. Stanęło przed 
nim lełatwe zadanie przygo
towania Jubileuszu w 1825 r. 
Ogłosił go rok wcześniej kon
stytucją apostolską Quod hoc 
ineunte saeculo, wzywając 
wiernych do odnowy życia re
ligijnego i dawania świadec
twa wiary katolickiej, nieza
leżnie od uwarunkowań poli
tycznych i społecznych. Zanim 
przystąpiono do bezpośrednich 
przygotowań do obchodów 
Roku Świętego, w nocy z 15 
na 16 lipca 1823 r. pożar 
zniszczył Bazylikę św. Pawła 
za Murami. Do odbudowy 
świątyni zaangażował się cały 
chrześcijański świat. Prace 
przy rekonstrukcji trwały az do 
początków XX stulecia.

Bezpośrednie przygotowa
nie do Roku Świętego obejmo
wało serię misji św., głoszo
nych na głównych placach 
Wiecznego Miasta. Po raz 
pierwszy, po 50 latach prze
rwy, w Wigilię Bożego Naro
dzenia otwarto Święte Drzwi. 
Zamiast spalonej Bazyliki św. 
Pawła za Murami, pielgrzym 
nawiedzali Bazylikę Santa 
Maria in Trastevere. Uroczy
stość inauguracji Roku Jubile
uszowego zaszczycili swą 
obecnością wdowa po królu 
Sardynii, królowa Maria Tere
sa z córkami, i następca tronu 
Hiszpanii z żoną.

W czasie abileuszowym 
papież Leon XII wielokrotnie 
dawał pielgrzymom okazję do 
spotkania z Następcą św. Pio
tra. Po raz pierwszy też zorga
nizował uroczystą procesję do 
czterech Bazylik patriarchal- 
nych wraz z całym dworem 
papieskim i Kolegium Kardy
nalskim. Bogata oprawa ob-

Papiei Pius IX

chodów jubileuszowych i duży 
napływ pielgrzymów przypo
mniały rzymianom, ze ich 
miasto na nowo stało się cen
trum chrześcijaństwa.

Rok
Jubileuszowy 1875
Papież Pius IX, w czasie 32- 

letniego pontyfikatu (1846— 
1878), mógł ogłosić dwa Jubi
leusze. Jednak dramatyczne 
wydarzenia II połowy XIX 
wieku i jakie miały miejsce we 
Włoszech, nie pozwoliły mu 
na to. W kwietniu 1850 r„ po 
zamieszkach w Państwie Ko-

ściowo rozwiązana przez Mus- 
•soliniego w 1929 r. podpisa
niem paktów laterańskich.

Pius IX bullą Gravibus Ec- 
clesiae et huius saeculi cala- 
mitatibus ogłosi* Rok Jubile
uszowy, jednak nie doszło do 
otwarcia Świętych Drzwi, po

nieważ papież, jako „więzień 
Watykanu”, zamknięty dobro
wolnie w pałacu apostolskim, 
nie chciał zejść do Bazyliki 
św. Piotra. Wierni, napływają
cy ze wszystkich stron świata, 
nie zobaczyli Następcy św. 
Piotra. Swoją nieobecnością 
manifestował on sprzeciw wo
bec utraty władzy w Rzymie i 
przyłączenia Państwa Kościel
nego do nowych Włoch.

Rok
Jubileuszowy 1900
Papież Leon XIII (1878— 

1903) pamiętał dobrze Rok 
Jubileuszowy 1825, w którym 
uczestniczył jako 9- 
-letni chłopiec. W wieku 90 
lat, bullą Properante ad exi
tům saeculo, ogłosił 22. Rok 
Święty. Pozostając nadał ofi
cjalnie „więźniem Watyka
nu”, podeszły w latach ] apież 
otworzył jednak Święte 
Drzwi w noc Bożego Naro
dzenia. Zgromadzeni piel
grzymi, widząc schorowane
go, osłabionego wiekiem Na
stępcę św. Piotra, obawiali 
się, czy zdoła dotrwać do za
kończenia Jubileuszu, czy też 
nowe stulecie otworzy kolej
ne konklawe. Leon XIII ogło
sił blisko 60 encyklik, wśród 
których Rerum novarum z 
1891 r. uważana jest zajeden 
z najważniejszych dokumen 
tów w katolickiej nauce spo
łecznej.

Do Rzymu przybyło blisko 
600 tys. pielgrzymów, którzy 

znaleźli gościnę w pensjona
tach i hotelach znajdujących 
się w rękach diecezji i organi
zacji lokalnych, a nie jak do
tychczas 52 konfraterni. Zmia
na organizacji pozwoliła na 
lepsze przyjęcie strudzonych 
przybyszów i na uniknięcie 
często złego wykorzystania 
miejsc noclegowych. Papież 
zredukował czas potrzebny do 
uzyskania odpustów do 20 dni 
dla rzymian i 10 dla pielgrzy
mów spoza Wiecznego Mia
sta. Nowe środki lokomocji 
pozwoliły na skrócenie czasu 
podróży. Przybywano pocią
gami. samochodami i parow
cami.

Z okazji Roku Świętego na 
19 najwyższych szczytach 
Włoch ustawiono 19 krzyży w 
hołdzie Chrystusowi Odkupi
cielowi, jako dziękczynienie 
za dziewiętnaście štulec i 
chrześcijaństwa. Leon XIII za
prosił do Rzymu „braci odłą
czonych”, czyli wiernych 
Kościołów prawosławnego i 
protestanckich, aby razem 
świętować „rok łaski od Pa
na”. Papież włączył w obcho
dy Jubileuszu uroczystość be
atyfikacji dziewięciu Sług Bo
żych i wyniósł do chwały ołta
rzy dwóch błogosławionych, 
św. Jana Baptystę de la Salle, 
założyciela Zgromadzenia 
Braci Szkół Chrześcijańskich, 
i św. Ritę da Cascia.

O. MAREK 
ROSTKOWSKI

OMI Rzym

L’Osservatore Romano
O Słoweni i i problemach rodziny

ścielnym, papież powrócił 
z kilkumiesięcznego wygnania 
w Gaecie i nie ogłosił bulli ju
bileuszowej. Wszystko wska 
zywało na to, iż uroczyste ob
chody 21. Roku Świętego od
będą się w 1875 r.

Pontyfikat Piusa IX obfito
wał w liczne wydarzenia, za
równo radosne, jak i tragiczne 
dla Kościoła. 8 grudnia 1854 r. 
ogłoszono uroczyście dogmat 
o Niepokalanym Poczęciu 
NMP, a dwa dni później po
święcono odbudowaną po po
żarze Bazylikę św. Pawła za 
Murami. Na Soborze Waty
kańskim I ogłoszono Konsty
tucję dogmatyczną o wierze i 
przyjęto dogmat o nieomylno
ści papieża w sprawach wiary 
i moralności. Do tragicznych 
wydarzeń należy zaliczyć 
okres kulturkampfu w Niem
czech i zajęcie Rzymu przez 
wojska króla Wiktora Emanu
ela II. Upadek Państwa Ko
ścielnego i ogłoszenie się Piu
sa IX więźniem Watykanu, nie 
pozwoliły na uroczyste obcho
dy 21. Jubileuszu. Ogłoszenie 
Rzymu, stolicą zjednoczonych 
Włoch doprowadziło do eks- 
komunikowania króla i zaka
zania przez papieża Włochom 
udziału w życiu politycznym 
nowego państwa. Ta skompli
kowana sytuacja została czę

19 września br. Ojciec 
Święty Jan Paweł II złożył 
jednodniową wizytę w Sło
wenii. Głównym celem je
go pielgrzymki była beaty
fikacja gorliwego i mądre
go pasterza, duchowego 
ojca narodu słoweńskiego, 
prekursora ruchu ekume
nicznego, biskupa Anto
niego Marcina Słomska 
(1800-1862).

Zwracając się do uczest
ników uroczystości. Papież 
mówił m.in.: „Bądźcie bu
downiczymi pokoju także 
na arenie Europy! Proces 
zjednoczenia podjęty na 
tym kontynencie nie może 
się opierać wyłącznie na in
teresach ekonomicznych, ale 
winien czerpać inspirację z 
wartości chrześcijańskich, w 
których tkwią jego najgłębsze i 
najbardziej autentyczne korze
nie. Europa wrażliwa na po
trzeby człowieka i w pełni sza
nująca jego prawa - oto cel, ku 
któremu winny zmierzać wasze 
wysiłki! Oby stara Europa zdo
łała przekazać nowym pokole
niom pochodnię cywilizacji i 
chrześcijańskiej kultury, która 
oświetlała drogi naszych przod
ków w ciągu kończącego się 
już tysiąclecia”.

Pełną dokumentację tej bar
dzo ważnej papieskiej podróży 

przynosi najnowszy, 11 numer 
polskiej edycji „L’Osservatore 
Romano".

W tym samym numerze 
miesięcznika można znaleźć 
obszerny dział poświęcony 
współczesnym problemom mi
łości, małżeństwa i rodziny. 
Znalazły się tu m in. dwa prze
mówienia papieskie, wygłoszo
ne w tym roku do uczestników 
zgromadzenia plenarnego Pa
pieskiej Rady ds. Rodziny oraz 
do uczestników Tygodnia Stu
diów nad małżeństwem i rodzi
ną. W pierwszym z wymienio
nych wystąpień czytamy m.in.: 
„Z woli samego Boga ojcostwo 

i macierzyństwo są formą głę
bokiego uczestnictwa w Jego 
stwórczej mocy i w konse
kwencji są połączone we
wnętrzną wzajemną relacją. W 
Liście do Rodzin tak o tym pi
sałem: »Macierzyństwo urze
czywistnia się za sprawą ojco
stwa, a równocześnie ojcostwo 
za sprawą macierzyństwa jako 
owoc tej życiodajnej dwoisto
ści, jaką Stwórca obdarzył isto
tę ludzką od początku«. Także 
z tego powodu relacja między 
mężczyzną a kobietą stanowi 
fundament więzi społecznych: 
powołuje do życia nowe istoty, 
a zarazem ściśle wiąże ze sobą 
małżonków, tak że stają się oni 
jednym ciałem, a za ich pośred
nictwem jednoczy ich rodzi
ny”. Gille Pelland SJ odpowia
da na pytanie „Czy w Kościele 
pierwotnym udzielano »dys
pensy« osobom rozwiedzio
nym, zawierającym nowe 
związki małżeńskie?”, nato
miast Maria Luisa di Pietro 
pisze o „pigułce następnego 
dnia”, apelując „Chrońmy ży
cie bezbronne”.

Warto również zapoznać się 
z wypowiedziami Jana Pawła II 
i Stolicy Apostolskiej w obro
nie pokoju w Timorze 
Wschodnim.

KS.A.S.
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Kościół i my

XXII Europe skie Spotkanie Młodych
Pojednać Europę
Od 28 grudnia 1999 r. do 1 stycznia 2000 r. Warszawa 

będzie gościć dwudzieste drugie Europejskie Spotkanie 
Młodych przygotowane przez Wspólnotę z Taizć. Wezmą 
w nim udział dziesiątki tysięcy młodych ludzi z zachodniej 
i wschodniej Europy.

Zdaniem Pry masa Polski 
kard. Józefa Glempa, „Euro
pejskie Spotkania Młodych to 
bardzo warne wydarzenia. 
Młodzież wspólnie się modli 
i nawzajem poznaje. Ukazuje 
też otaczającemu światu zna
czenie jedności, zaufania Bo
gu i pojednania. Brat Roger, 
założyciel wspólnoty z Taizć, 
jest człowiek’ em o wielkim 
charyzmacie i bardzo szero
kich horyzontach myślo
wych. Potrafi przybliżyć 
młodym oblicze Boga, zapa
lić ich do medytacji i modli
twy. Młodzież otrzymuje tu 
program swojego życia.

W tym roku Europejskie 
Spotkanie Młodych, w któ
rym weźmie udział młodzież 
z całego kontynentu, odbę
dzie się w stolicy Polski, 
Warszawie. Ma ono szcze
gólną wymowę, gdyż odby
wa, się w wyjątkowym mo
mencie historii. Dobiega koń
ca tysiąclecie, wchodzimy w 
Wielki Jubileusz Chrześci
jaństwa. Będzie to akurat ko
niec roku, a więc sylwester. 
Modlitwy młodych z całej 
Europy bardzo wzbogacą at 
mosferę tej niezwykłej nocy 
sylwestrowej rozpoczynają
cej rok 2000”.

Europejskie Spotkania 
Młodych odbywają się w róż
nych miastach Europy już od 
21 lat. Rzym, Paryż, Barcelo
na, Kolonia, Londyn, Wro 
ciaw, Praga, Budapeszt, Wie
deń, Monachium, Stuttgart, 
Mediolan i Wrocław. Teraz 
nadszedł czas na Warszawę.

- W czasie tego spotkania 
będziemy się zastanawiać, 
jak być chrześcijaninem dz - 
siaj, by nadzieja, którą Chry
stus przyniósł na ziemię, nie 
wygasła, ale by dotarła do jak 
najszerszego kręgu ludzi - 
mówi brat Marek, jedyny Po
lak w tej francuskiej wspól
nocie. Jego zdaniem tego
roczne spotkanie będzie na
znaczone przełomem tysiąc
leci, „dla nas, chrześcijan, 
szczególnie związanym ze 
wspomnieniem przyjścia 
Chrystusa na ziemię”. - Bę
dzie to czas uwielbienia Pana 
Boga za wszystkie dary, któ
re przez tysiąclecia rodzina 
ludzka nagromadziła dzięki 
przyjściu Chrystusa i Jego 
obecności w Kościele - do- 
daje brat Marek

Przygotowania do tego
rocznego spotkania rozpoczę
ty się już wiosną. Pod koniec 
kwietnia na warszawski Ur
synów zjechało ok. 350 osób 
z całej Polski, odpowiedzial
nych za punkty przygotowań 
wyjazdów na Europejskie 
Spotkania Młodych. Wraz z 
dwoma braćmi z Tnizć śpie
wali kanony, modlili się oraz 
rozmawiali o tym, co będzie 
działo się w Warszawie.

- Jesteśmy pewni, że prze
łom tysiącleci młodzież euro
pejska będzie mogła przeżyć 

w atmosferze polskiej gościn
ności, którą wyraża najlepiej 
nasze orzysłowie: „Gość w 
dom, Bóg w dom” - mówił 
wtedy brat Marek. Co roku 
bracia szukają miasta, które 
byłoby gościnne oraz na tyle 
duże, by przyjąć tak wielką 
liczbę pielgrzymów. - Mamy 
nadzieję, że Warszawa jest 
takim miastem

Brat Marek podkreślił, że 
odpowiedzialność za dobre 
przygotowanie spotkania nie 
spada rylko na warszawiaków. 
Mieszkańcy całej Polski będą 
musieli się poczuć gospoda
rzami tego spotkania i pomóc 
warszawiakom przyjąć mło
dych z całej Europy Wspól
nota z Taizć ma nadzieję, że 
Polacy podzielą się swoim do
świadczeniem w iary z młody
mi, którzy przyjadą ze 
Wschodu i z Zachodu Europy.

Ekumeniczna wspólnota z 
Taizć (Burgundia) została za
łożona w 1940 roku przez 
brata Rogera. Tworzący ją 
bracia - katolicy i protestanci 
- należą do ponad 25 narodo
wości. Powołaniem wspólno
ty jest praca na rzecz pokoju 
i pojednania. Młodzi ludzie, 
którzy uczestniczą w spot
kaniach przygotowywanych 
przez wspólnotę, nie tworzą 
ruchu, zachęca się ich, by 
nieśli pokój, zaufanie i po
jednani, do swoich miast, 
wiosek, parafii. Papie Jan 
Paweł II był w Taizć 5 paź
dziernika 1986 r.

Dziesiątki malutkich świec 
rozstawionych jakby bez pla-

Zasadniczym celem zawo
dów jest rozbudzanie zaintere
sowania życiem społeczno-po
litycznym kraju i świata. Ich 
uczestnicy winni orientować 
się we współczesnych proce
sach i zjawiskach spoteczno- 
-politycznych, mieć opanowa
ną wiedzę, przewidzianą w 
programie szkolnym z zakresu 
przedmiotów merytoryczi ie 
związanych z tematyką zawo
dów (wiedza o społeczeń
stwie, historia najnowsza itp.) 
oraz posiadać wiadomości z 
zakresu dorocznego bloku 
zmiennego.

Tematyką tegorocznego 
bloku zmiennego jest „Chrze
ścijaństwo a świat współcze
sny”. Jest to - jak się wydaje 
- tematyka adekwatna do eo

nu przed dużym drewnianym 
krzyżem oraz medytacyjny 
śpiew powtarzających się 
słów kanonu - to charaktery
styczny klimat modlitw Taizć, 
odróżniający je od innych 
wspólnot. - Możesz modlić 
się na klęczkach, stać albo 
siedzieć. Pewnie nikomu nie 
będzie przeszkadzać, jeśli się 
położysz. Bylebyś oddal ten 
czas Panu Bogu - twierdzi 
uczestnik wielu takich mo
dlitw. Cisza przeplatana pie 
śniami, fragmentami Pisma 
Świętego, słowami próśb, 
uwielbienia i dziękczynienia

oraz „Ojcze Nasz” na zakoń
czenie - to schemat modlitwy 
Taizć.

- W ten sposób zaczyna
my każde spotkanie. Bez mo
dlitwy niczego me robimy - 
tłumaczy brat Marek

Pierwsi uczestnicy Euro
pejskiego Spotkania Młodych 

ok. 4 tys. młodych ludzi - 
przyjadą do Warszawy 26 
grudnia. Wezmą udział w 
ostatniej fazie przygotowań 
oraz pomogą w przyjęciu po
zostałych gości, którzy zja
wią się tu dwa dni później.

raz bardziej obecnych w na
szym życiu refleksji milenij
nych. Młodzież roztrząsać bę
dzie m.in takie problemy, jak 
chrześcijaństwo na tle wiel
kich religii współczesnego 
świata; katolicyzm, protestan
tyzm i prawosławie we współ
czesnym świecie; uczestnic
two chrześcijan w polityce; 
religia a życie gospodarcze i 
kwestie społeczne itd. Bar
dzo aktualnym problemem 
jest postawa chrześcijan i 
Kościołów chrześcijańskich 
wobec integracji europejskiej 
oraz dylemat - czy religia 
może być gwarantem jedno
ści Europy?

Po raz trzeci organizowany 
jest alternatywny wobec eta
pu szkolnego etap medialny

Dziesiątki tysięcy osób z 
całej Europy, które 28 grud
nia zjadą do Warszawy, zgło
szą się najpierw w central 
nych punktach przyjęcia. 
Tam otrzymają karty przejaz
dowe, karty uczestników 
uprawniające do korzystania 
z posiłków oraz plany dotar
cia do parafii, które udzielą 
im gościny

teraz do akcji wkroczy 
„Parafialna Grupa Przygoto
wań” . Zajmie się ona przyję 
ciem gości w parafii, roze
słaniem ich do rodzin, ufor
mowaniem małych grup

dzielenia i organizacją co
dziennych spotkań poran
nych. Do prowadzenia tych 
spotkań wybiorą kilku ani
matorów spośród obcokra
jowców.

Kolejne trzy dni będą do 
siebie podobne. Pierwszym 
punktem każdego z nich bę
dzie poranna modlitwa w 
parafiach ok. godz. 8.30, 
której prowadzeniem zajmą 
się uczestnicy z różnych kra
jów. Chętni przed poranną 
modlitwą mogą uczestniczyć 
we Mszy św. Po modlitwie

Olimpiady. Może brać w nim 
udział młodzież szkól śred
nich ogólnokształcących i 
średnich zawodowych. W 
tym roku uczestnicy piszą 
pracę na jeden z poniższych 
tematów:

1. Katolicyzm, protestantyzm 
i prawosławie we współcze 
snym świecie: statystyka, or
ganizacja, różmee doktrynal
ne.

2. Kościół wobec politycz
nych, gospodarczych i kultu
rowych przemian w Polsce 
po 1989 r.

3. Religia i polityka. Inspi
racje religijne w działalności 
politycznej.

4 Chrześcijanie wobec pro
cesów integracji europcj 
skiej.

5. Gospodarka wolnorynko
wa w optyce chrześcijańskiej 
- szanse i zagrożenia.

6. Chrześcijaństwo w kultu
rze współczesnej. Religijne 
źródła kultury europejskiej, 
religijność współczesnego 
człowieka, wielkie dzieła i 

odbędą się spotkania w ma
łych grupach. Ich tematy, 
wraz z tekstami i pytaniami 
do refleksji, przygotują or
ganizatorzy

Jeżeli wystarczy czasu, 
uczestnicy będą mogli zwie
dzić tzw. miejsca cierpienia i 
nadziei lub też spotkać się ze 
„świadkami nadziei” - ludź
mi zaangażowanymi w dzia
łalność różnych stowarzy
szeń, instytucji czy grup na 
terenie parafii.

Po południu uczestnicy 
przeniosą się do Hali Torwa- 
ru. a także do wielkich ogrze
wanych namiotów, rozsta
wionych na okolicznych pla
cach oraz na stadionie Legii i 
na Agrykoli. Tutaj zjedzą 
obiad, po którym odbędzie 
się wspólna modlitwa. W 
chwilę później rozpoczną się 
spotkania tematyczne prowa
dzone przez braci z Taizć. 
Każdy dzień zakończy kola
cja i wspólna modlitwa wie
czorna.

Wieczór 31 grudnia będzie 
się różni! od poprzednich 
Około godz. 23.00 w para
fiach rozpocznie się czuwa 
nie modlitewne w intencji 
ookoju na świecie. Po półno
cy uczestnicy spotkania będą 
się bawili przy muzyce oraz 
tańcach ze wszystkich stron 
świata.

Pierwszego dnia nowego 
roku młodzi wezmą udział w 
uroczystych celebracjach or
ganizowanych w miejscach, 
w których byli goszczeni. Bę
dą to także pożegnalne spo
tkania z parafią. Na zakoń
czenie rodziny poczęstują 
swoich gośc; świątecznym 
obiadem.

Oprać, 
na podstawie KAI

inspiracje religijne we współ
czesnej kulturze.

Etap medialny organizo
wany jest przez Komitet 
Medialny Olimpiady oraz 
dziennik „Rzeczpospolita” i 
Polskie Radio BIS. Termin 
nadsyłania prac (w posta 
ci maszynopisu, w objętości 
nieprzekraczającej 22 stron) 
upływa 30 listopada br. 
Można je przesyłać do 
, Rzeczpospolitej” (pl. Sta- 
rynkiewicza 7/9, 02-015 
Warszawa) lub Polskiego 
Radia BIS (al. Niepodległo
ści 77/78, 00-950 Warsza
wa) - z dopiskiem „Olim 
piada”.

„Gość Niedzielny” objął 
patronat medialny nad tego
roczną edycją Olimpiady 
Serdecznie zapraszam mło
dych Czytelników „Gościa 
Niedzielnego” do udziału w 
zawodach ol mpijskich.

Tomasz Słomka 
sekretarz Komdetu 

Medialnego Olimpiady

Pod patronatem „Gościa Niedzielnego”
Olimpiada Wiedzy o Polsce i Świecie Współczesnym
Olimpiada Wiedzy o Polsce i Świecie Współczesnym jest 

jedną z najstarszych tego typu instytucji edukacyjnych w 
Polsce» W roku szkolnym 1999/2000 organizowana jest już 
41 . jej edycja. Jest to również pi zedsięwzięcie niebagatelne 
pod kątem liczby uczestników - co roku w zawodach star
tuje ok. 20 tys. uczniów szkól średnich i zasadniczych za
wodowych Walczą oni o indeksy wyższych uczelni.
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10 List Ojca Świętego do ludzi w podeszłym wieku

Starość to czas pomyślny
KS. ARTUR STOPKA
Ile lat trzeba mieć, aby zrozumieć najgłębszą treść listu, j'aki Jan 

Paweł II skierował w październiku tego roku do ludzi w podeszłym 
wieku? Z pewnością, aby czuć się adresatem papieskiego dokumentu, 
należy by. jednym z tych, którzy „przeżyli już czasów wiele” i „prze
szli długą drogę”. Tym razem Papież napisał list szczególny, można 
powiedzieć „wewnątrzpokoleniowy”.

Ojciec Święty Jan Pawel II w 
ciągu swego trwającego ponad 
dwadzieścia jeden lat pontyfikatu 
niejednokrotnie pisał listy, adre 
sowane do konkretnych grup spo 
iecznych na całym świecie. Nap'sal 
list do dzieci, do kobiet, do ro
dzin, do młodzieży. W każdym z 
nich zawarł wiele własnych prze
myśleń, związanych z kondycją i 
problemami ludzi, do których pisał. 
Tym razem podjął rozmowę ze 
swymi rówieśnikami, z ludźmi, 
którzy należą do tego samego po
kolenia co on, mają za sobą podob
ne doświadczenia i przeżycia, bo
rykają się z takimi samymi proble
mami, których dotykają tak jak je
go związane z wiekiem choroby 
i cierpienia. Dlatego tym razem 
papieski list ma charakter wyjąt
kowo osobisty. Jan Paweł II stwier
dza wyraźnie: „Mówię do swoich 
rówieśników, mogę więc szukać 
jakiejś analogii we własnym ży
ciu”.

Jest w papieskim dokumencie 
coś, co powoduje, że człowiek zbyt 
młody, aby być jego adresatem, de
nerwuje się podczas lektury. Odno
si wrażenie, jakby przysłuchiwał 
się rozmowie swych rodziców lub 
dziadków. Rozmowie, w której nie 
jest w stanie wziąć udziału, ponie 
waż brak mu nie tylko ich przeżyć i 
doświadczeń, ale także dystansu. 
Ludzie starsi, nawet gdy rozmawia
ją o sprawach aktuamych, zwykle 
wspominają podobne zdarzenia, 
które miały miejsce przed laty. Pa
pież przyznaje, że „jest naturalne w 
naszym wieku, że powracamy do 
przeszłości, aby dokonać swoistego 
bilansu. Takie spojrzenie wstecz 
pozwala na spokojniejszą i bardziej 
obiektywną ocenę ludzi i sytuacji, z 
jakimi zetknęliśmy się w życiu. 
Mijający czas zaciera kontury wy
darzeń i łagodzi ich bolesne aspek
ty”. Dystans wynikający z upływu 
lat jest widoczny w ocenie kończą
cego się wieku, jakiej dokonuje Pa
pież. Jego zdaniem, jest to trudne 
stulecie otwarte na przyszłość na
dziei. Samo zaś przypominanie mi
nionych dziesięciol sei ma bardzo 
ważny wymiar: „Gdy zatem zbliża 
się kres obecnego wieku i tysiącle
cia i świta już nowa epoka w dzie

jach ludzkości, ze wzruszeniem po
dejmujemy refleksję nad rzeczywi
stością czasu, który tak szybko 
przemija, nie po to jednak, aby

poddać się bezwolnie nieubłagane
mu losowi, ale by w pełni wyko
rzystać lata, które będzie nam jesz
cze dane przeżyć”.

Podejmując dialog ze swymi ró
wieśnikami, Ojciec Święty szuka 
odpowiedzi na pytanie: „Czym jest 
starość?”. Sięga w swych poszuki
waniach do Pisma Świętego, Ojców 
Kościoła i wielkich poetów. „Jeżeli 
dzieciństwo i młodość są czasem, w 
którym człowiek stopniowo uczy się 
człowieczeństwa, rozpoznaje swoje 
możliwości, poniekąd tworzy pro
jekt życia, który będzie realizował w 
wieku dojrzałym, to i starość nie jest 
pozbawiona szczególnej wartości, 
ponieważ - jak zauwa ' i św. Hiero
nim - łagodząc namiętności «po
mnaża mądrość i służy dojrzalszymi 

radami». W pewnym sensie jest to 
czas szczególnie nacechowany mą
drością, kfórą zwykle przynoszą ze 
sobą lata doświadczeń”. Mało tego, 
zdaniem Papieża, „starość jawi się 
jako «czas pomyślny», w którym 
dopełnia się miara ludzkiego życia; 
zgodnie z Bożym zamysłem wobec 
każdego człowieka jest to okres, w 
którym wszystko współdziała ku te
mu, aby mógł on jak najlepiej pojąć 

sens życia i zdobyć «mądrość ser
ca». «Starość jest czcigodna - czyta
my w Księdze Mądrości - nie przez 
długowieczność i liczbą lat się jej 
nie mierzy: sędziwościa u ludzi jest 
mądrość, a miarą starości - życie 
nieskalane» (4,8-9). Starość to 
ostatni etap ludzkiego dojrzewania i 
znak Bożego błogosławieństwa”.

Dlatego ludzie w podeszłym wie
ku nie tylko zasługują nadal na sza
cunek, jakim obdarzano ich w prze
szłości, ale wciąż mają do wypełnie
nia znaczące zadanie w życiu spo
łecznym. Są bowiem „strażnikami 
pamięci zbiorowej” i to dzięki nim 
możliwe jest spojrzenie na życie ja
ko całość z właściwej perspektywy, 
którą stanowi wieczność. „Starość 
ma swoją rolę do odegrania w pro
cesie stopniowego dojrzewania czło
wieka zmierzającego ku wieczno
ści”. Eliminowanie z życia społecz
nego ludzi w podeszłym wieku było
by błędem, polegającym na odrzuce
niu, w imię pozbawionej pamięci 
nowoczesności, przeszłości, w któ
rej zawsze zakorzeniona jest teraź 
niejszość.

O tym, by nie negować przeszło
ści, przypomina także czwarte przy
kazanie Dekalogu: „Czcij ojca i mat
kę”. Rodzice oznaczają tu również 
przeszłość, więź między kolejnymi 
pokoleniami, umożliwiającą istnie
nie narodu. „Czcić ludzi starych 
znaczy spełniać trojaką powinność 
wobec nich: akceptować ich obec
ność, pomagać im i doceniać ich za
lety”. Jest w tym liście, adresowa
nym do ludzi starszych, fragment 
skierowany do młodych. Zawiera 
przede wszystkim apel o obecność, 
o to, aby nie odsuwali starszych od 
siebie.

Tym bardziej że ludzie w pode
szłym wieku okazują się niezwykle 
potrzebnymi członkami wspólnoty 
mierzących. Ojciec Święty przypo
mina, że skuteczność ewangelizacji 
nie zależy przede wszystkim od 
sprawnego działania. Często o wie
le skuteczniejsze jest dodanie otu
chy przez życzliwą radę, milcząca 
modlitwa lub świadectwo cierpienia 
znoszonego z wytrwałą ufnością.

Czy Jan Paweł II, tak bardzo 
afirmując podeszły wiek i akcentu 
jąc konieczność obecności w społe
czeństwie ludzi starych, potępia 
istnienie domów starców ’ Nie, 
uznaje je nawet za instytucje zasłu
gujące na uznanie, pod warunkiem, 
„ze kierują się nie tylko kryteriam 
sprawności organizacyjnej, ale do
brocią i wrażliwością”, a dzięki re
lacjom z krewnymi, przyjaciółmi i 
wspólnotami parafialnymi pensjo
nariusze domu starców mogą czuć 
się kochani i nadal przydatni społe
czeństwu.

Nie brak w papieskim liście zdań 
poświęconych śmierci. Choć Jan 
Paweł II nazywa ją przejściem z 
życia do życia i stwierdza, że poko
jem napełnia myśl o chwili odej
ścia do Boga, to jednak za natural
ny uważa bunt człowieka przeciw
ko śmierci. Stawia sprawę jasno- 
„Chociaż można sobie racjonalnie 
wytłumaczyć aspekt biologiczny 
śmierci, nie sposób przyjąć jej jako 
czegoś »naturalnego«. Śmierć jest 
sprzeczna z najgłębszym instynk
tem człowieka”.

Jak mówią ludzie starsi, którzy 
zapoznali się już z treścią papie- 
sk;ego listu do nich skierowanego, 
jest to dokument optymistyczny, 
podbudowujący, dodający otuchy 
nie tylko w trwaniu, ale także w 
wymagającej czasem wielkiej cier
pliwości obronie swego miejsca w 
społeczeństwie, w roczmie. Papież 
mówi swym rówieśnikom, że 
„wszystko będzie dobrze”, i brzmi 
tozupełnie inaczej, o wiele bar
dziej wiarygodnie, niż wtedy, gdy 
te same słowa wypowiadają ludzie 
młodsi o jedno, dwa lub trzy poko
lenia.

Drodzy ludzie starzy, trapieni przez kłopoty ze zdrowiem lub pro
blemy innego rodzaju, jestem całym sercem z wami. A 'edy Bog 
przyzwala, abyśmy cierpieli z powodu choroby, samotności lub z 
innych przyczyn związanych z podeszłym wiek.em, zawsze obdarza 
nas też łaską i mocą, byśmy z jeszcze większą miłością włączali sie 
w ofiarę Jego Syna i głębiej uczestniczyli w realizacji Jego zbaw
czego zamysłu. Możemy być pewni, że On jest Ojcem bogatym w 
miłość i miłosierdzie!

Pamiętam zwłaszcza o was, wdowcy i wdowy, którzy został ście 
sami na ostatnie lata życia, o was, starzy zakon,, icy i zakonnice, 
którzy przez wiele lat służyliście wiernie sprawie Kri lestwa ni bie- 
skiego; o was, drodzy bracia w kapłaństwie i biskupstwie, którzy z 
powodu przekroczenia ustalonej granicy wieku zrzekliście się już 
bezpośredniej odpowiedzialności pasterskiej. Kościół nadal was po
trzebuje. Wysoko ceni sobie przysługi, jakie nadal jesteście gotowi 
mu oddawać w różnych dziedzinach apostolatu, liczy na wasz 
wkład wytrwałej modlitwy, oczekuje waszych wyważonych rad i 
wzbogaca sie dzięki ewangelicznemu świadectwu, jakie składacie 
każdego dnia.

Jan Paweł II, List do ludzi w podeszłym wieku
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Rozważając papieską pielgrzymkę do Polski 11

Pamięć i czas
EWA K. CZACZKOWSKA

Obok zasadniczego tematu ostatniej pielgrzymki - miło
ści i świętości - nie mniej istotny był inny: czasu i pan nęci. 
Z tym wątkiem nierozerwalnie wiąże się problem rachun
ku sumienia. „Trzeba się nam wsłuchiwać z ogromną 
wrażliwością w ten głos przeszłości, aby wiarę miłość do 
Kościoła i Ojczyzny przenieść przez próg roku dwutysięcz
nego i przekazać następnym pokoleniom. Tu z łatwością 
możemy uświadomić sobie, jak bardzo czas człowieka, czas 
wspólnot i narodów nasycony jest obecnością Boga i jego 
zbawczym działaniem” - mówił Jan Paweł II12 czerwca w 
Sandomierzu. Myśl ta, w różny sposób wyrażana, powra
cała wielokrotnie.

Czas był też głównym te
matem listu apostolskiego 
„Tertio millennio advenien- 
te”, bo czas - jak przypomina 
Ojciec Święty - ma w chrze
ścijaństwie podstawowe zna
czenie. W czasie „zostaje 
stworzony świat, w czasie do
konuje się historia zbawienia, 
która osiąga swój szczyt w 
pełni czasu”. Wreszcie w cza
sie jednego życia ziemskiego 
człowiek jest powołany do 
spełnienia swego losu „po 
przez bezinteresowny dar z 
siebie samego”. To spełnienie 
w Bogu ma więc nie tylko in- 
dywii jalne znaczenie, czer
pią z niego następne pokole
nia. Ojciec Święty wiele razy 
przywoływał pamięć owych 
świętych i błogosławionych - 
Wojciecha, Stanisława, Kingi, 
Jadwigi, Maksymiliana Kol
bego i wielu innych, którzy 
swoją pracą i cierpieniem 
św tadczyli, że Bóg jest miło
ścią Najpełniej wyraził to w 
krakowskiej homilii, wymie
niając wiele nazwisk osób 
świeckich i duchownych, któ
re przez tysiąclecie uczestni
cząc „w prorockim, kapłań
skim i królewskim posłannic
twie Chrystusa”, przygotowy
wały grunt dla Papieża z Pol
ski Jan Paweł II, składając na 
placu Piłsudskiego podzięko
wanie Panu historii za „odno
wę oblicza tej ziemi”, uświa
damiał po raz kolejny, „jak 
czas wspólnot i narodów na
sycony jest obecnoś ą Boga”.

I dziś - mpwi Papież - 
„światu potrzeba szaleńców, 
którzy będą szli przez ziemię, 
jak Chrystus, jak Wojciech, 
Stanisław czy Maksymilian 
Kolbe, którzy nie cofną się 
przed ofiarą w nadziei że wy
da ona swoje owoce”. Ofiarę 
z własnego cierpienia, choro
by i niemocy złożył w czasie 
tej pielgrzymki Jan Paweł II, 
wierząc zapewne, że i ona - 
jak poprzednie wizyty - wyda 
owoce Inny jest jednak czas 
oczekiwania na rezultaty pi- 
pieskiego nauczania w życiu 
indywidualnym, a inny w wy
miarze społecznym (te są wy
padkową pierwszych), trudno 
też często o ich wymiemość i 
efektywność, bo tylko raz 
może się zdarzyć „cud” 1980 
roku. Cztery miesiące po wi
zycie Jana Pawła II nie v idać 
więc zmian w życiu społecz 
nym czy politycznym, w tej 
ostatniej dziedzinie zachowa
nia znacznie odbiegają od 
oczekiwań.

Może taki stan jest także 
winą mediów świeckich, które 
po obszernym zrelacjonowa 
niu papieskiej pielgrzymki 

sprawę uznały za zakończoną. 
W środkach przekazu, poza 
katolickimi, nie toczy się żad
na dyskusja na temat społecz
nego przesłania Papieża. Wi
dać natomiast popielgrzymko- 
we ożywienie religijne w pa
rafiach, czego wyrazem jest 
udział 700 tysięcy osób w róż
nych formach letniego wypo
czynku, organizowanego 
przez ruchy i stowarzyszenia 
katolickie. Dla porządku od
notować należy także nieco 
większą liczbę powołań ra- 
płańskich, ale do tego zdołali
śmy się już przyzwyczaić po 
każdej pielgrzymce. W tej 
chwili zasadnicze pytanie 
brzmi: jak to ożywienie reli
gijne zdoła podtrzymać, 
umocnić nasze duchowień
stwo. Papież w orędziu do 
Konferencji Episkopatu wska
zał na istotne dla tego procesu 
punkty: opracowanie katechi- 
:mu lokalnego, katecheza do

rosłych, rozwój duszpaster
stwa młodzieży, wprowadze
nie zaleceń II Ogólnopolskie
go Synodu Plenarnego.

Chroń
od niepamięci
Zdumiewające jest, jak 

często Jan Paweł II sięgał do 
przeszłości, do historii odle
głej i całkiem nam bliskiej, do 
wydarzeń dobrze znanych i 
tych, które do niedawna jesz
cze okryte były zmową mil
czenia; jak często przypomi
nał o czasach „totalitarnych 
bliźniaków” - nazizmu i ko
munizmu - oraz powstania 
„Solidarności” („nie wolno 
nam tego nigdy zatrzeć w pa
mięci, to wydarzenie należy 
do naszego dziedzictwa naro
dowego”). Przywoływał wy
darzenia, które zmieniły bieg 
światowej historii (Cud nad 
Wisłą) i te, które zapadły w 
pamięć lokalnych społeczno
ści (np. egzekucje w lasach 
piaśnickich ood Wejhero
wem), wspominał bezimien
nych bohaterów i znanych z 
imienia męczenników za wia
rę, m.in. ks. Jerzego Popie 
łuszkę, który być może bę 
dzie pierwszym Polakiem, 
ofiarą komunizmu, wyniesio
nym na ołtarze.

Były słowa i były gesty - 
modlitwa przy pomni! u Ar 
mii Krajowej, na Umschlag- 
platzu, na cmentarzu w Ra
dzyminie i przy pomniku Po
ległym i Pomordowanym na 
Wschodzie. To tu padły zna
mienne słowa: „Chroń nas 
[Boże] od wojny i nienawiści, 
i niepamięci”. Od niepamięci. 
Przez całą pielgrzymkę Pa

pież jakby chciał w nas 
umocnić, zaszczepić cnotę 
pamięci, która jest źródłem 
tożsamości. Było coś dopraw
dy niezwykłego, gdy Jan Pa
weł II przy katedrze na war
szawskiej Pradze dwu- czy 
trzykrotnie, z uporem, wbrew 
wiwatującemu tłumowi, po 
dejmował wątek osobistego

baczenie jest wielkodusznym 
darem, a domaganie się prze
baczenia bez skruchy i choć
by próby zadośćuczynienia za 
krzywdy jest arogancją.

W prawie Bożym, tak sa
mo jak w świeckim, dobre 
chęci nie zwalniają dziś od 
kary za zło uczynione wczo
raj, chociaż mogą ją złago-

„Ci, którzy pamiętają mają obowiązek przypominać
- mówił Papież z ckna pałacu arcybiskupów krakowskich

długu wdzięczności wobec 
żołnierzy wojny 1920 roku, w 
którym się urodził.

Nawet moment pozdi owie- 
nia młodzieży czuwające] 
czy raczej wrzeszczącej pod 
oknami pałacu arcybiskupów 
krakowskich wykorzystał, by 
przypomnieć postać kardyna
ła Adama Stefana Sapiehy, 
księcia niezłomnego. I te sło
wa: „Ci, którzy pamiętają, tak 
jak ja mają obowiązek przy
pominać, aby ta [jego] wiel
kość trwała i tworzyła przy
szłość narodu i Kościoła na 
tej polskiej ziemi”. Wcześniej 
do młodzieży w Łowiczu po
wiedział: „Nie można bo
wiem służyć dobrze narodo
wi, nie znając jego dziejów, 
bogatej tradycji i kultury. Pol
ska potrzebuje ludzi otwar
tych na świat, ale kochają
cych swój rodzinny kraj”.

Cnota pamięci wydaje się 
szczególnie istotna w tym 
momencie naszych dziejów, 
kiedy z powodu bieżących 
rozgrywek politycznych 
związanych z lustracją i pró
bami wprowadzenia dekomu
nizacji, są środowiska, które 
próbują wmówić, że orze- 
szłość jest nieważna. A wła
ściwie, że nie można dokonać 
oceny tej przeszłości, bo 
prawda o niej nie istnieje. Na 
stępuje wygłuszanie pamięci. 
Przeszłość ludzkich czynów 
została opisana, ale nie do 
końca oceniona. Nie wiedząc, 
co było dobrem a co złem, nie 
będziemy wiedzieli, iak wy
bierać w przyszłości. „Kto nie 
zna przeszłości, skazany jest 
na jej powtarzanie”. Przeba
czenie, odpuszczenie win, tak 
ważne w chrześcijaństwie, nie 
odbywa się przecież bez 
uznania win i skruchy tego, 
który się ich dopuścił. Prze

Zdjęcie: Przemysław Fisior 

dzić. Nie jest to zemsta ani re
presja. „Pierwszym celem ka 
ry - czytamy w Katechizmie 
Kościoła Katolickiego - jest 
naprawienie porządku wywo
łanego wykroczeniem. Gdy ta 
kara jest dobrowolnie przyjęta 
przez winowajcę, ma wartość 
zadośćuczynienia. Poza 
ochroną porządku publiczne
go i bezpieczeństwa osób kara 
ma wartość leczniczą; powin
na w miarę możliwości przy
czynić się do poprawy wino
wajcy”. Chrześcijanie wierzą 
także, że istnieje groźba potę
pienia wiecznego tych, którzy 
nie żałują za swoje zbrodnie.

Rachunek sumienia
Jan Paweł II. podczas po

wtórki z 1000-letniej prze
szłości, pod koniec piel
grzymki, w Krakowie, posta
wił jedne z najtrudniejszych 
pytań: „Co nasze pokolenie 
zrobiło z tym wielkim dzie
dzictwem9 Czy Lud Boży te
go Kościoła nadal żyje trady
cją Apostołów, misją proro
ków i krwią męczenników?”. 
Przestrzegł, by nie okazało 
się, że „skarb wiary, nadziei i 
miłości, który nasi ojcowie 
ustrzegli w zmaganiach i 
nam przekazali, to pokolenie 
zatraci uśpione, nż nie - jak 
w „Weselu’’’ Wyspiańskiego 
- snem wolności, ale wolno
ścią samą”. Papież pytal, ja
cy jesteśmy u progu Jubili 
uszu Wcielenia, jaki jest nasz 
stosunek do dziedzictwa na
rodowego i jaką wartością w 
życiu indywidualnym i spo
łecznym są dla nas błogosła
wieństwa z Kazania na Gó
rze. To był swoisty rachunek 
sumienia, bo każda piel
grzymka jest zaglądaniem w 
nasze sumienia, choć Jan Pa

weł II nie postawił nam wie
lu innych trudnych pytań. 
Nie zapytał, czy w obliczu 
Jubileuszu podjęliśmy, ndy- 
widualnie i jąko wspólnota, 
przynajmniej próbę nawrócę 
nia. Czy przeprowadziliśmy 
rachunek sumienia, do które
go wzywał w liście „Tertio 
millennio adveniente”? Czy 
dokonaliśmy obrachunków z 
przeszłości: z błędów, nie 
wierności, niekonsekwencji i 
zaniedbań naszych braci w 
wierze, z grzechów przeciw 
jedności Kościoła, z przy
zwolenia na stosowanie w 
obronie prawdy nietolerancji, 
a nawet przemocy; i rachun
ku z teraźniejszości: z odpo
wiedzialności za różne prze 
jawy zła w dzisiejszym wie
cie, za obojętność religijną, 
przejawy głębokie,] niespra 
wiedliwości ' nierówności 
społecznej, sposób przyjęcia 
nauki Soboru Watykańskiego 
II. Rachunek ludzi Kościoła 
ma służyć nie taniej ekspia
cji, ale - podobnie |ak indy
widualny - nawróceniu, po 
to, by w imię tej wspólnoty 
nie popełniać podobnych błę
dów w przyszłości.

Przed papieską pielgrzym 
ką polski Episkopat wezwał 
wiernych do indywidualnego 
rachunku sumienia, do poku
ty za grzechy, do przebaczę 
nia i pojednania. Do takich 
rachunków zachęcano ducho
wieństwo przynajmniej w 
niektórych diecezjach. Za 
formę rachunku sumienia ca
łej wspólnoty można uznać 
dokumenty II Ogólnopolskie
go Synodu Plenarnego, które
go wnioski są de facto spisem 
zaniedbań z wprowadzania 
nauczania Vaticanum li i wy
rażają intencję ich nadrobie
nia. To zaledw:e jeden punkt 
z długiej listy. Jest dla mnie 
niezrozumiałe, dlaczego nie
wielu w polskim Kościele, 
który darzy Ojca Świętego 
wielką miłością, podjęło 
kwestie wskazane przez Pa
pieża. Dostrzegam dwie 
przyczyny takiego stanu rze 
czy: przewaga krytyków idei 
rachunku sumienia Koś< mła 
albo „zwykła” inercja.

Udział przedstawicieli na
szego Kościoła w dwóch 
sympozjach w Watykanie, 
poświęconych chrześcijan 
-kim korzeniom antyjuda- 
izmu oraz inkwizycj publi
kacje inspirowane papieskim 
listem - to za mało. W przy
padku indywidualnego ra
chunku sumienia wystarczy 
postawa wewnętrzna, gdy 
rzecz dotyczy całej wspólno
ty, potrzeba jakiegoś doku
mentu, jakiejś deklaracji, 
która byłaby wynikiem na
ukowej refleksji - historycz
nej i teologicznej. W ten spo
sób oceniona przeszłość i te
raźniejszość czynów ludzi 
Kościoła mogłaby uchronić 
dzisiejszą wspólnotę przed 
powielaniem tych samych 
błędów w przyszłości.

autorka jest dziennikarką 
„ Rzeczpospolitej ”
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5 października Ojciec Święry Jan Paweł II rozpoczyna pielgrzymkę do Indii

Matka nigdy nie jest brudna
SŁAWOMIR WIŚNIEWSKI
Kraj luksusu nielicznych i nędzy większości. Kraj 

kontrastów, niepozwalających dziwić się temu, że na 
środku głównej ulicy stoi namiot ze szmat, w którym 
mieszkają ludzie. Kraj zaskoczeń, szokujących zaraz 
po opuszczeniu samolotu Na nic i.ie przydadzą się 
oparte na europejskich wzorcach próby wyobrażenia 
sobie realiów panujących w Indiach.

Z powrotem do 
domu
Jeden z'amerykańskich po

dróżników do Indii pisa! w la
tach -siedemdziesiątych, że 
gdy po raz pierwszy wylądo
wał w tym kraju, jedyne na co 
miał ochotę to wsiąść do 
pierwszego samolotu w drogę 

mu z polnej ścieżk" pojazdowi 
ciężarowemu.

Wiadro i mes wieża 
pościel
Stawiając pierwsze kroki na 

tej ziemi, najlepiej od razu za
pomnieć o wszelkich standar
dach rozpieszczających nas w

Miasto to, ze słynnymi 
schodami prowadzącymi do 
Gangesu, jest jednym z naj
większych ośrodków hindu
izmu. Tutaj rzeka jest wszyst
kim. Ludzie przychodzą nad 
brzeg, aby się modlić, prać 
ubrania, myć, pływać. Nad 
rzeką odbywa się także rytual
ne palenie zwłok.

Nieopodal kąpiących się 
dzieci płynie niesiona prądem 
rzeki padła krowa. Na nikim 
widok ten nie robi wrażenia. 
Młode dziewczęta nadal z 
wielką pasją zanurzają się w 
rzece, piją wodę. Ganges przy 
pomma wielki ściek, przy któ
rym Odra czy Wisła wydcą się 

na któiych śpią i którymi 
okrywają się w nocy. Taki wi
dok me jest tu rzaukością. 
Otoczenie sprawia wrażenie 
jakby wydarzył się tu niedaw 
io jakiś kataklizm, a ludzie 
pozbawieni dachu nad głową 
koczują w oczekiwaniu na po
moc Obok na budynku potęż
na tablica z dumnie brzmią
cym napisem: Jest nas..., a 
poniżej cyfry zbliżające się

iż do miliarda. Gdy w końcu 
przed oknem samochodu zja
wia się dziecko, ze skórą tak 
zniszczoną jakąś chorobą, że 
jego twarz przypomina chłop
ca ze znanego amerykańsk e 
go filmu „Maska”, nie wytrzy

Rytualna kąpiel w wodach Gangesu Ojciec Żelazek, opiekun trędowatych
Zajęcia: Stawoi lir Wiśniewski

powrotną. Uczucie to do dziś 
towarzyszy większości tury 
stów. Zaraz po opuszczeniu 
pokładu doznają pierwszego 
szoku. Przyzwyczajeni do es
tetycznych, zadbanych euro 
pejskich lotnisk, nagle stają na 
obskurnej, niewykończonej 
posadzce. Otoczenie przypo
mina być może Polskę lat 
pięćdziesiątych. Celnik sie
dzący na zniszczonym, poma
lowanym olejną farbą stano
wisku w przerażająco żółwim 
tempie sprawdza paszport 
oraz masę bezsensownych de
klaracji, których nikt nie zażą
da przy opuszczaniu kraju.

Jeszcze bardziej szokujące 
jest to, co widzi przybysz po 
opuszczeniu lotniska Ryk 
klaksonów używanych do 
wszystkiego - sygnalizowania 
niebezpieczeństwa, chęci za
wrócenia, „popędzenia" krowy 
przechadzającej się środkiem 
ulicy - i lewostronny ruch. Dla 
człowieka, przyzwyczajonego 
do odwrotnej organizacji poru
szania się po drogach, sprawia 
wrażenie nieuchronności wy
padku, a przejście przez ulicę 
jest nie lada wyczynem. Uczu
cie to wzmaga zupełni igno
rancja przepisów ruchu drogo
wego. łedynym panującym tu 
prawem jest prawo silniejsze 
go. Trzeba być samobójcą, aby 
jadąc główną drogą samochc 
dem osobowym, nie ustąpić 
pierwszeństwa wyieżdżające- 

Europie. Owszem, są one do
stępne, ale w najdroższych ho
telach Tyle tvlko, że ż*,ich 
okien raczej nie widać prawdzi
wych Indii. Już za 200-300 ru
pii (równowartość około pięciu 
dolarów) można w miarę wy
godnie pi^zenocować, choć czę
sto oznacza to, że ciepłą wodę 
otrzymamy jedynie w wiadrze, 
a pościel będzie sprawiała wra
żenie niezmienianej od kilku 
miesięcy. Trzeba przyzwyczaić 
się także do uciążliwego, szcze
gólnie w nocy, warkotu genera
torów. Elektrownie zapewniają 
ciągłą dostawę prądu tylko do 
niewielu miejsc. Władze nazy
wają to łataniem deficytu ener
getycznego, a oznacza to po 
prostu wyłączenie zasilania w 
całych osiedlach, gdy tylko za
istnieje taka potrzeba.

Matka i igdy nie jest 
brudna
Siedzimy w hotelowym 

ogródku, zamawiając herbatę, 
aby ogrzać się po porannej 
wyprawie nad Ganges. Obsłu 
ga podaje mętny napój, zaraz 
potem przekonujemy sie, że 
smak ma jeszcze gorszy niż 
wygląd. „Przygotowałem ją z 
wody z Gangesu - odpow iada 
z dumą kelner, gdy zwracam 
uwagę na jej smak. - Być w 
Benaresie i nie napie ^ę wody 
ze świętej rzeki?" - nie ukry 
wa zdziwień.a.

krystalicznie czyste. Nie spo
sób zrozumieć, dlaczego do
tychczas nie skończyło się to 
epidemią. Jeszcze większym 
szokiem są zwłok, kobiety 
unoszone przez wodę. „Jej cíti
lo nie zostało spalone, gdyż 
umarła będąc w ciąży, więc 
była istotą nieczystą” - tłuma
czy zaprzyjaźniony Hindus. 
„Ta rzeka jest przeraźliwie 
brudna’’ '.- próbuję sprowoko
wać rozmówcę. „Nie, ona jest 
tylko nieco mętna, ale tak na
prawdę jest bardzo czysta” - 
odpowiada spokojnie. Upieram 
się przy swoim. , Wy tego nie 
zrozumiecie. Ganges jest naszą 
matką, a matka i gdy nie jest 
brudna” - odpowiada.

Jest nas dużo
Wszechobecni bezdomni i 

żebrzący. Jasna karnacja skó
ry jest przez nich jednoznacz
nie utożsamiana z bogać 
twem. Trudno więc Europej 
czykowi zaznać na ulicy choć 
chwili spokoju. W indyjskim 
podejściu ao losu dominuje 
postawa dostrzegająca w 
obecnym położeniu człowie 
ka konsekwencję jego po
przedniego wcielenia.

Na skrzyżowaniu ulic po
tężny korek. Co chwilę pod
chodzi więc żebrak proszący o 
„bakszysz”. Pod płotem na 
chodniku koczują całe rodzi 
ny. Ich dobytek to kilka szmat, 

muję i pytam, czy tym lu
dziom nikt nie pomaga?'*,Ow
szem, proponuje im się nie
wielkie wsparcie - odpowiada 
kierowca. - Czasami rząd ofe
ruje im nawet mieszkania, ale 
mało kto je przyjmuje. Taka 
jest filozofia ich życi,

Chrystus mo M
o miłości
Widok schorowanych i ze- 

brzących na ulicach mało ko
go tu wzrusza. Trędowaci ko
czujący na ulicach Puri, jed
nym ze świętych miast nindu 
izmu, z pewnością byliby po
zostawieni samym sobie, gdy
by nie pomoc, jaką oferuje im 
kolonia prowadzona ptzez o. 
Mariana Żelazka SVD, werbi- 
stę, pracującego w Indiach od 
1950 roku.

Pociąg ekspresowy z Bena 
resu do Puri nad Zatoką Ben
galską przybywa z prawie 
ośmiogodzinnym opóźnie
niem. Nikogo z podróżnych 
nie dziwi, że odległość nieca
łego tysiąca kilometrów poko
nał w prawie 26 godzin. Jest 
już bardzo późno. Jesteśmy 
zadowoleni, że szybko znajdu
jemy hotel. Właściciel wyko
rzystuje trudną sytuację i bez 
skrupułów oznajmia, że nie 
możemy wykupić tylko jedne
go noclegu, ale przynajmniej 
dwa. Tłumaczę, że przyjecha 
liśmy odwiedzić znajomego i 

byc może zechce nas ugościć. 
„Naturalnie możecie nocować 
tylko raz, ale musicie zapłacić 
za dwie doby” - mów i sta
nowczo. Po chwili, jakby do
piero teraz dotarły do niego 
nasze słowa, podnosi głowę i 
ze zdziwieniem pyta, jakiego 
to znajomego tu mamy Nie
precyzyjnie dobrane słowa po
wodują, że jeszcze bard2 :j 
stanowczo stawia swoje wa
runki Zrozumiał, że przyje
chaliśmy do placowk prowa
dzonej przez baptystów Jesz
cze przed snem chcę zadzwo
nić do o. Żelazka, podaję więc 
kartkę z numerem jego telefo
nu. Właściciel nag : łagodnie
je. „Jeśli jednak chcecie prze
nocować tylko raz, to zwrócę 
wam pieniądze - zmier i na
tychmiast ton swoich słów. - 
To wielki człowiek” - dodaje 
po chwili.

Mimo że Puri jest jednym z 
centrów hinduizmu o. Żelazek 
cieszy się tu wielkim, wprost 
imponującym szacunkiem. Ma
ło który rikszarz wie, gdzie 
mieści się katolicki kościół, ale 
na hasło „father Marian Żela
zek” natychmiast reaguje 
uśmiechem. Jadąc na przed
mieścia Puri, gdzie mieść się 
kolonia, próbuję dociec, skąd 
bierze się sympatia do katoli
ków i nieprzychylne nasti wio
nie do baptystów. „Ojciec Żela
zek szanuje naszą relign, nie 
narzuca nam chrześcijaństwa” 
- odpowiada rikszarz.

W ośrodku prowadzonym 
przez werbistę mieszka pra
wie siedmiuset trędowatych. 
Mieszkają tu, mają szkołę, 
szpital. W tym ostatnim wa
runki są paidzo skromne, ale 
jego standard, jak na Indie, 
jest bardzo wysoki. Wśród 
swoich podopiecznych o. Że
lazek cieszj się ogromnym 
szacunkiem. Oferuje nie tylko 
opiekę nad trędowatymi, ale 
przywraca ich do życia. Poza 
bramami ośrodka byliby ska
zani na wegetację na ulicach.

Tutaj są me tylko pod
opiecznymi, ale także gospo
darzami. Aby się utrzymać, 
wyrabiają płótno, uny, hodują 
kurczęta Kaleki, siedzący na 
prymitywnym wózku inwa- 
'idzkim chory niegdyś na trąd, 
nauczył się trzymać w kiku
tach dłoni długopis, opanował 
sztukę czytania, pisania, licze
nia i... prowadź' teraz księgo
wość kolonii. Wie. że jest m 
potrzebny. Ojciec Marian Że
lazek z urzekającą prostotą 
mówi o swojej pracy: „Chry
stus przykazał nam, byśmy 
miłowali bliźnich. Ja tylko 
staram się to wypełniać”.

Budynki ośrodka ufundo
wali między innymi Włosi i 
Holendrzy. Jest tam także wie
le polskich akcentów, jak cho
ciażby kupiony przez Polaków 
samochód terenowy. W tam
tejszej szkole wszystkie dziec. 
doskonale wiedzą, że to nie
wielki europejski kraj, w któ
rym jest zimno Na studnią, 
obok boiska, wisi tabl.ca z in
formacją, że jest daiem dzieci 
polskich dla dzieci w Puri.
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ną i garażem Na potrzeby 
księży zostało też zakupione 
mieszkanie w bloku, dzięki 
czemu mogą już żyć w ludz
kich warunkach. Poprzednio 
mieszkali w drewnianym 
domku pozbawionym wszel 
kich wygód, z toaletami na 
podwórzu. Pozytywnie na 
działalność klaretyn iw w 
Aczyńsku patrzą tamtejsze 
władze. Przydzieliły im za 
darmo ziemię pod budowę 
stałej murowanej świątyni w 
centrum miasta i nie żądają 
opłat za dzierżawę.

Przełożony klaretyńskiej 
wspólnoty o. Antoni Badura 
czyni starania o pozyskanie 
następnych współbraci i 
otwarcie kolejnych stałych 
punktów misyjnych, zwłasz
cza za kołem polarnym, ale 
na razie zgromadzenie nie ma 
do tego wystarczającej liczby 
powołań. - Stanie się to za 
pewne możliwe, gdy dopra
cujemy się pochodzących 
stąd misjonarzy - sądzi o. 
Antoni Badura. - Na razie 
wszędzie tam, gdzie nie mo
żemy przebywać stale, stara 
my się tworzyć klimat sprzy
jający odrodzeniu religijno
ści. Czynimy to nie tylko za 
pośrednictwem prasy, radia i 
telewizji, ale także przy po
mocy bibliotek publicznych, 
do których dostarczamy lite
raturę religijną. Na terenie ca
łego Kraju Krasnojarskiego 
współpracujemy w sumie z 
dwu stoma. Do każdej dostar
czaliśmy już po kilkaset tyi j 
łów, pochodzących nie tylko 
z naszego wydawnictwa 
„Klaretianum"s ale i z innych 
chrześcijańskich oficyn. Kie 
rownictwa tych placówek nie 
mają pieniędzy na zakup no
wych pozycji, więc bardzo 
chetnie biorą od nas książki, 
które przekazujemy im za 
darmo; w ramach pomocy 
charytatywnej. Rosyjscy od
biorcy sięgają po nie chętnie, 
ponieważ mają wpojony na
wyk czytania. Wielu z nLh 
szuka też własnej drogi do 
Boga i lektura wartościowych 
pozycji może im to ułatwić. Z 
nadchodzących sygnałów 
wnioskujemy, że są z naszej 
kolportażowej działalności za
dowoleni. Zwłaszcza że roz
prowadzamy nie tylko literatu
rę katolicką, ale i protestancką.

W ocenach przyszłości Ko
ścioła katolickiego w Krasno
jarskim Kraju ksiądz Antoni 
Badura jest optymistą. - Ko
ściół będzie się tutaj z pewno
ścią rozwijał i umacniał - 
twierdzi. - Jest młody, dyna
miczny, szuka swoich dróg, 
pragnie być świadkiem zba
wienia wobec innych ludzi.

Z Katowic nad Bajkał(12)

Ogłoszenie
ców, którzy w 90 procentach 
wyjechali z Rosji. Przeciętnie 
liczą one po trzydzieści, 
czterdzieści osób, choć zda
rzają się też mniejsze, składa
jące się z kilku wiernych. - 
Żadnej ze wspólnot me zosta
wiamy jednak bez opieki - 
mówi ks. Marcin. - Jak moż
na by nie dojechać do paru 
nawet babć, skoro tak bardzi 
czekają na kapłana, a udział 
we Mszy Świętej jest ich je
dyną radością? Bywa więc, że 
w ciągu tygodnia przejeżdża
my dwa tysiące kilometrów.

to 120-tysięczne robotnicze 
miasto, w którym blisko poło
wa oDywateli ma katolickie 
korzenie. Są wśród t ich Pola 
cy, Niemcy, Litwini, Łotysze 
i Ukraińcy zatrudnieni głów 
nie w rafinerii i kopalni iud, z 
których wytwarza się alumi
nium. Aczyńską placówką 
kieruje ks. Marcin Dragan. 
Obejmuje ona swym zasię
giem oprócz samego miasta 
kilka położonych w jego po 
bliżu osad, a także stolicę 
Chakasji - Abakan i na ę 
okolicznych miejscowości. 
Wspólnoty n nich żyjące są 
różnej wielkości. Stosunkowo 
liczne są w miastach, stale też 
się rozwijają. W Abakanie 
bardzo prężnie działa na przy
kład środowisko polskie two
rzące Kulturalno-Narodową 
Organizację „Polonia” Repu
bliki Chakasja. Prowadzona 
jest m.in. Niedzielna Szkoła 
Polska, do której uczęszcza 
180 dzieci. Na terenach wiej 
skich wspólnoty katolickie są 
mniejsze i stopniowo wymię 
rają. Do ich osłabienia przy
czynił się m.in. exodus Niem-

W ciągu dwu lat działalno- nej z zachodnich fundacji mo
ści centrum w Aczyńsku zdo- że nawet pochwalić się ty u- 
łało ustabilizować swoją dzia- czasowym drewnianym ko- 
łalność. Dzięki pomocy jed- ściółkiem, salką katechetycz-

Kościoł katolicki w Krasnojarskim Kraju to oczywiści« nie tylko 
parafia w Krasnojarsku i jedna placówka duszpasterska księży kla- 
retynów. Misjonarze objęli swoją ] sługą cały Kraj K*- mojarski, a 
także Republiki Chakasja i Tu: a. W sumie pod ich opieką znalazło 
się olbrzymie terytorium długości trzech tysięcy i szerokości półtora 
tysiąca kilometrów, sięgające niemal od Bieguna Północnego do 
granicy Chin i Mongoli'.

Klaretyni me musiełi na 
szczęście zaczynać od zera. 
Skorzystali z ziarna posiane
go przez kilku kapłanów, któ
rzy po wyjściu z łagrów Dod- 
jęl pracę duszpasterską na te 
renie Krasnojarskiego Kraju 
Choć pracowali krótko, spra
wili jednak, że wiara i trady
cja katolicka w wielu ośrod
kach przetrwała lepiej ni: na 
przykład w Irkucku. Zakorze
niła się nawet tam. gdzie ni
gdy nie było parafii, m.in. w 
położonym za kołem polar
nym Norylsku. Dzięki klare- 
tynom udało się założyć wiele 
wspólnot, których fundamen
tem stali się starsi ludzie W 
'atach pięćdziesiątych legali
zowali oni swoje związki 
małżeńskie, chrzcili dzieci i 
rozpoczynali życie sakramen
talne. Byli wśród nich Polacy, 
Niemcy, Litwini, Ukraińcy, 
Białorusini i Łotysze.

W sumie do dnia dzisiej 
szego księżom klaretynom 
udało się założyć pięćdziesiąt 
wspólnot. Największe z r , h 
znajdują się' w Norylsku. 
Abakanie, Aczyńsku i Baga
tele. Do niektórych kap m 
dociera tylko dwa, trzy razy 
w roku. Do wielu położonych 
w tajdze można dostać się tyl
ko latem, płynąc statkiem v. 
dół Jenisejn. Zimą są one od
cięte od świata. W znacznej 
części rejonów lód i śnieg 
skuwa ziemię na dzicwięi 
miesięcy. Misjonarz musi 
mieć naprawdę żelazne zdro
wie, by tutaj pracować. Latem 
temperatura potrafi być wyż
sza niż w Afryce, a zimą 
spaść do minus sześćdziesię- 
c u stopni Celsjusza. Nie 
wszyscy to wytrzymują. 
Wielkim problemem jest też 
ubostwo materialne i brak za
plecza do prowadzenia dusz
pasterstwa. Brakuje świątyń i 
sal katechetycznych. Księża 
spotykają się z wiernymi w 
przypadkowych pomieszcze
niach, tam, gdzie akurat jest 
miejsce. Utrudnia to bardzo 
prowadzenie pracy misyjnej i 
nadanie jej stałych form. By 
wa też, że z uwagi na tę „tv 
łączkę” - katolicy są brani 
przez Rosjan za sekciarzy.

Mimo tych trudności księ
ża klaretyni starają się, by 
zbierane „żniwo” było jak 
największe. Oprócz Krasno
jarska utworzyli jeszcze dwa 
wysunięte terenowe ośrodki 
duszpasterskie położone przy 
trasie Kolei Transsybeiy 
skiej. W 1994 roku w miej
scowości Bagatol znajdującej 
się 254 km od Krasnojarska 
zakupili dom, w którym zor
ganizowali kaplicę. Punkt ten 
jest nastawiony na obsługę 
katolickich wspólnot istnieją
cych na północy Kraju Kra
snojarskiego, w osiedlach le 
żących w promieniu sześciu
set kilometrów. Drugi dom 
założony przez klaretyni-w 
znajduje się w Aczyńsku. Jest
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Rok Goethego _—

Faust i nasze biedy
KS. JAN SOCHOŃ

Oto pytanie wszelkich pytań: skąd 
wzięto się zło? Skoro Bóg jest miło
ścią i zaprasza do Królestwa Miłości, 
to dlaczego istnieje zło moralne, dla
czego cierpienie przenika ziemię?

W tyn roku 
obchodzimy 

250. rocznicę 
urodzin 

Johanna 
Wolfganga 

Goethego

Zapewne musialo ono do
tykać i samego Chrystusa. 
Słuchający Go Hebrajczycy 
na pewno oczekiwali od Nie
go jasnej, zdecydowanej na 
nie odpowiedzi. 1 Jezus rze
czywiście dal odpowiedź, 
przywołując, jeżeli wolno tak 
powiedzieć, wspomagające 
siły przypowieści o chwaście 
i sieci. Jezus przypomina, że 
nie ma odwiecznego złego 
elementu czy pierwiastka, 
jak sugerują niektóre mity, 
religie, a także wielu pisarzy 
i literatów. Trwa tylko Bóg 
wszechmocny w miłości, mi
łosierny i cierpliwy. A Jego 
zaledwie stworzeniem jest 
szatan, źródło tego zła, które
go Bóg nie zamierzał, lecz 
tylko dopuścił w swej stwór
czej mądrości. Zło zrodził 
sprzeciw wobec Bożego pla
nu zbawienia. Żyjemy więc 
w głębi tajemnic. Lecz nie 
poprawiajmy Pana Boga. 
Potępiają nas bowiem osobi
ste czyny, o ile są powodem 
grzechu. Qdy nie potrafimy 
w sposób wolny odnieść się 
do Boga, wówczas On pozo
stanie poza naszą bliskością. 
I wówczas ogarniani bywa
my egzystencjalną pustką, 
wkoło magiczne kreślącą si
dła, wedle słów wypowie
dzianych przez Fausta.

Mefistofeles
a kultura polska
Niestety, Faust, arcydzie

ło światowej literatury, po
mimo licznych starań trans- 
latorskich, nie zadomowił 
się w polskiej wrażliwości 
językowej. Nie mieliśmy ta
kiego szczęścia jak Francu
zi. Przekład poematu doko
nany przez Gerarda de Ne
rval wrósł na stałe w tkankę 
ich kultury i stał się wręcz 
„ewangelią romantyków”. 
Polacy naturalnie również 
borykali się z tzw. kwestią 
faustowską. Wspomnijmy 
poczynania Słowackiego w 
Beniowskim, Mickiewicza w 
I części Dziadów czy Tade
usza Micińskiego w Xiçdzu 
Fauście. Ale, trzeba przy
znać, nigdy nie osiągnęliśmy 
owej historiozoficznej przej
rzystości i formalnej lako
niczności cechującej nie
miecki oryginał. Jednakże 
fascynacja samym utworem 
pozostała. Począwszy od 
1844 roku, gdy pojawił się 
pierwszy polski przekład 
Fausta, a skończywszy na 
ostatniej propozycji Adama 
Pomorskiego, kultura polska 
stara się włączyć w literac- 
ko-filozoficzne krajobrazy 
nakreślone przez Goethego. 
Istnieje jednak, warto zary
zykować przypuszczenie, ja
kaś duchowa niewspółmier- 
ność pomiędzy słowiańską a 
germańską umyslowością i 
historycznym doświadcze
niem, skoro z takim trudem

odbijamy w sobie faustow- 
skie gesty.

Oczywiście, problemy 
zła, paktu z diabłem, pra
gnienia zdobycia wiedzy 
ostatecznej albo motywy mi
łosnego odrzucenia nie są 
przynależne literaturze jako 
takiej. Wywodzą się bowiem 
z siły archetypowej wyobraź
ni, sycącej się od zawsze de
monicznymi pierwiastkami. 
Schyłek tysiąclecia nie od
biega wcale intensywnością 
kusicielskich zainteresowań 
od czasów wcześniejszych.

Faust
- dramat wolności
Tragedia Goethego, choć 

dziejąca się w konkretnej 
scenerii historycznej i te
atralnej, dotyczy ludzkich 
dziejów w ogóle i każdego 
człowieka z osobna. Walor 
uniwersalności przynależy 
jej niejako z natury rzeczy, a 
mówiąc poważniej, jest wy
nikiem twórczego zamysłu 
autora oraz siły artystycznej 
perswazji, powołującej do 
bytowania archetypowe wy
miary przedstawianych zda
rzeń. Odwołując się do zako
rzenionej w tradycjach ludo
wych, plebejskich, jak też 
wyobraźni chrześcijańskiej 
legendy o pokutującym mni
chu, który po zawarciu paktu 
z diabłem, ostatecznie zosta- 
je ocalony, Goethe zarysował 
(mając w pamięci popularną 
książkę Johanna Spiessa pt: 
Historia o doktorze Johan- 
nie Fauście) w poetycko do
skonały sposób odwieczną 
wersję dramatycznej walki 
dobra ze złem. Jest znamien
ne, że arcydzieło niemieckie
go romantyzmu powstawało 
bardzo długo. Ostatnie jego 
fragmenty ukazały się zresztą 
już po śmierci poety w 1832 
roku. Dlatego tworzy struk
turę otwartą na interpretacje, 
pozbawione jednakże ideolo
gicznych naleciałości. Swego 
czasu jeden z krytyków Ma
rian Szyrocki pisał, że boha
ter faustowski odczuwa 
wstręt do scholastycznych 
mądrości, do ortodoksyjnego 
ciemnogrodu i przezwycięża 
swój kryzys dzięki nieświa
domej woli życia. Skoro - 
jak dodaje - „ulubionego

Fausta” cytowali często 
Marks, Engels i Lenin, nie 
dziwmy się wyżej przytoczo
nym nader bałamutnym okre
śleniom.

Okazuje się, że Faust mo
że być czytelniczą pułapką i 
do dzisiaj wywołuje skrajne 
odczytania i rozbieżne emo
cje. W każdym razie po
wiedzmy: to dzieło nowocze
sne, dotyczące newralgicz
nych punktów współczesnej 
świadomości. W jej centrum 
znajdują się kwestie związa
ne z granicami ludzkiej na
ukowej kreatywności, jedno
ści z Bogiem pojętym osobo
wo, nigdy zaś deistycznie, 
jak zdają się przypuszczać 
niektórzy badacze, oraz za
gadnieniami teodycealnymi, 
łączącymi się z naturą zła i 
miłością, pojmowaną jako 
duchowe źródło istnienia. 
Goethe opisuje skutki, mogą
ce się pojawiać, gdy ludzkie 
pragnienie wiedzy przekra
cza swą przygodność, gdy 
zdobywa się na życzliwość 
wobec ducha negacji i wresz
cie oddaje w niewolę swych 
(ograniczonych jednakże) 
możliwości; gdy wyobraża 
siebie jako małego boga 
świata.

Litera Fausta
Faust uosabia topos wę

drowca, nigdy poznawczo 
nienasyconego, pełnego we
wnętrznych napięć, łączące
go w sobie wszelkie skrajno
ści, co Mikołaj z Kuzy okre
ślił mianem coincidentia 
opositorum, czyli - dopo
wiedzmy - Całości, Jedni. 
Aktywność egzystencjalną 
Fausta budują trzy ontolo- 
giczne relacje. Pierwsza od
nosi się do sfer transcendent
nych (Bóg-Szatan), druga do 
sfer cielesnych (miłość - po
żądanie), trzecia natomiast 
do innych ludzi (trady- 
cja-kultura). Wszystkie two
rzą faustowską literę - meta
forę Y - znak rozpoznawczy 
europejskiej wyobraźni.

Popatrzmy na tę rozstrzy
gającą sprawę Mefistofelesa. 
Nazwijmy go, wcale nie pa
radoksalnie, aniołem negacji 
(Ja jestem duch, co zawsze 
przeczy!), którego zadania 
sprowadzają się do unieru

chamiania wszelkiego działa 
nia, stawania się rzeczy, po
dejmowania wolnych aktów 
decyzji. On nie sprzeciwia 
się Bogu, lecz życiu jako ta
kiemu. Życie to ruch, zmia
na, czyn, budowanie swej 
osobistej niepowtarzalności. 
Stąd Mefistofeles proponuje 
Faustowi, aby zatrzymał się, 
zatrzymał czas: Trwaj, pięk
na chwilo, nie przemijaj! 
Lecz to właśnie jest niebez
pieczne. Oznacza śmierć 
poddanie się mocom zła, co 
jest równoznaczne z wiecz
nym potępieniem. Kto do
puszcza się tego, by w nim 
samym zginęły korzenie Ży
cia, ten trafia pod panowanie 
ducha iiegacji. Zbrodnia 
przeciw Życiu - daje do zro
zumienia Goethe - jest 
zbrodnią przeciwko Zbawie
niu.

Przytoczyłem analizę za
proponowaną przez Eliade- 
go, gdyż wydaje się przeko
nywająca. Zresztą, sam Faust 
dopytuje się o „istotę” Zwo- 
dziciela. Kim jesteś? - pyta. 
Odpowiedź brzmi doprawdy 
zadziwiająco: Jestem, powia
da Mefistofeles, Cząstka siły 
mała, Co złego pragnąc za
wsze dobro zdziała (Pra
cownia). Zatem określenie 
„anioł negacji” ma swe uza
sadnienie, gdyż Mefistofeles 
pozostaje współpracowni- 
Kiem Boga, dawniej mile 
przez Stwórcę widzianym. 
Wypada w duchu Jezuso
wych przypowieści zauwa
żyć, że w obecnej fazie roz
woju królestwa Bożego - za 
sprawą Szatana - będzie 
trwało i dobro, i zło. Dopiero 
Sąd Ostateczny położy kres 
takiemu dualistycznemu sta
nowi rzeczy. Goethe dopo
wiada jednak, że zła nie war
to traktować jako braku do
bra, lecz raczej jako element 
wzmacniający poznawczą 
aktywność, zmuszający do 
działania, produktywności. 
Jest ono wręcz konieczne, 
aby człowiek mógł wypeł
niać swe ludzkie zadania, po
szukiwać mądrości, a właści
wie jakiegoś spełnienia w 
Całości. Gdyby bowiem oka
zało się, że - wzorem He
glowskiej negacji - ludzkie
mu istnieniu zostałaby ode
brana wszelka pozytywność, 
cóż wówczas otrzymaliby
śmy? Może sprzeczność, na 
której wspomniany Hegel 
budował swą metafizykę. A 
może nadzieję na ogólne 
zbawienie, wsączenie po
szczególnego osobowego ist
nienia w kosmiczny wir? 
Nieśmiertelna cząstka roz
topiona w pojęciowym nie
bycie...

Sataniści... dzisiaj!
Baudelaire zauważył: Trud

niej jest kochać Boga, niż w 
niego wierzyć. Natomiast 
trudniej jest ludziom obec
nego wieku wierzyć w dia
bla, niż go kochać; każdy 
czuje go i nikt w niego nie 
wierzy. Satanistyczne, diabo- 
liczne wątki Goethowskiego 
poematu wrosły we współ

czesną obyczajowość. Już w 
romantycznej epoce odzywa
ły się pełnym głosem, nie
mniej dopiero kończące się 
tysiąclecie nadało im wyrazi
stość i społeczną rozpozna
walność. Skłonność do sata
nizmu zauważa się dzisiaj 
przede wszystkim wśród lu
dzi o wyostrzonej religijnej 
wrażliwości, którzy zagubili 
chrześcijańską tożsamość, 
bądź zostali w jakiś sposób 
zranieni przez urzędowy Ko
ściół. A nadto, atmosfera 
obojętności na sprawy wiary, 
zanik poczucia grzechu, pro
pagowanie wolności jako ka
tegorii absolutnego samosta
nowienia czy brak myślenia 
historycznego sprawiły, że 
idee Żła, mającego osobowe 
oblicze, stały się atrakcyjne. 
W kręgach tzw. kultury wy
sokiej owe idee przybrały 
postać diabolicznej ironii ne
gacji. Przywołajmy pisar
stwo Blake’a, Sade’a, Sar- 
tre’a, Geneta, Bataille’a albo 
Ciorana, by nie mieć co do 
tego najmniejszych nawet 
wątpliwości.

Goethe pozostawił Euro
pie wielką księgę przestróg, 
pełną teologicznych i literac
kich zachęt do wzmożonej 
aktywności, mocowania się z 
diabłem, który - w jego prze
konaniu - spełnia dodatnie 
funkcje. Dostarcza mianowi
cie duchowych motywacji do 
ponawiania aktów poznaw
czego wysiłku. Duch negacji 
ujęty pozytywnie staje się 
sprzymierzeńcem kultury. W 
kulturze przecież są i być 
muszą miejsca ciemne i ja
sne. Ich ścieranie się bywa 
motorem rozwoju i postępu. 
Niektórzy z twórców posunę
li się nawet do „granic nie
możliwego”. Odwrócili natu
ralny porządek. Gdy nie spo
sób (szczególnie po doświad
czeniach Holokaustu) zwy
ciężyć zła, trzeba uczynić z 
niego wartość świętą. Nieste
ty, konsekwencje wskazane
go odwrócenia doprowadzi
ły do umocnienia nihilizmu, 
rozplenienia się postaw opor- 
tunistycznych i wolnomyśli- 
cielskich.

Na szczęście, możliwe są 
takie odczytania Goethow- 
skiej tragedii, które podkre
ślają groteskową jakość dzie
ła, przez co likwidują kotur
nowość i retorykę ideolo
giczną, tak bardzo zakorze
nioną w niemieckiej kultu
rze. Adam Pomorski, autor 
najlepszego, jak dotąd, prze 
kładu Fausta przypomina, że 
najwłaściwiej określił utwór 
sam Goethe, proponując for
mułę ten bardzo poważny 
żart. „Poważny żart” to sy
nonim ironii. Nie zawsze ku
si diabeł, być może częściej 
perswaduje kulturowy, zama
skowany ideologiczny ko
stium. Gdy bowiem ogarnie 
nas rzeczywiste diabelskie 
rozdarcie, gdy nad naszymi 
głowami rozlegnie się diabel
ski chichot, z trudem wyzwo
limy się z niepokoju. Wów
czas tylko Bóg będzie mógł 
nas jeszcze uratować...
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Górnictwo

Czy doczekamy się chwili, gdy polski węgiel zacznie zarabiać na siebie?

Instrukcja 
wydobywania długów
MICHAŁ GÓRA
Piąta poprawka piątej w latach dziewięćdziesiątych refor

my górnictwa przesuwa osiągnięcie rentowności branży na 
rok 2002. Towarzyszą jej protesty „wystawionych do wia
tru’" górników. Niepokojący raport NIK, donosi o „deforma
cji mechanizmów rynkowych w systemie zbytu węgla”.

Zdjęcie:
Murek 

Piekara

Straty górnictwa przekra 
czają 19 mld zl (tegoroczny 
niedobór to niecałe 3 mld zl). 
Jeśliby odliczyć od tego zale
gle należności wobec sektora, 
niepokryte zobowiązania gór
nictwa wynoszą około 15.3 
mld zł To więcej niż plano
wany na ten rok deficyt bu
dżetowy całego państwa, a 
trzeba przypomnieć . e już raz 
- pięć lat temu - kopalnie ad
ministracyjnie oddłużono.

Jak narastają straty
W sierpniu zakończyła się 

kontrola NIK w spółkach wę
glowych i zakładach górni
czych. Wyniki wskazują na 
rozwinięcie przez firmy ..Wę
glokoks” i „Węglozbyt” - w 
rzeczywistości monopoliśc 
pośredniczący w sprzedaży 
węgla - mechanizmu kształto
wania swojego przychodu 
przez pizeniesienie całkowite
go ryzyka handlowego oraz 
strat ze sprzedaży węgla po 
zaniżonej cenie na producen
tów. Raport głosi, ze mecha
nizm ten „gwarantuje pośred
nikowi osiąganie zysku w sy
tuacji produkowania węgla po 
kosztach wyższych od propo
nowanej (odbiorcom) ceny. 
Ponadto nie stwarza motywa 
cji dla pośrednika do uzyska
ni jak najwyższych cen za 

sprzedany węgiel oraz do ob
niżania przez niego kosztów 
własnych”.

Najpotężniejszym pośred
nikom spółki węglowe udzie
lały rabatów nazywanych w 
rozliczeniach .marżami ’. 
Największy eksporter „Wę 
glokoks” przy przejmowaniu 
urobku azysk'wal upusty 
znacznie wyższe od określo
nych w umowach. Średnia 
..marża” u tego pośrednika 
wzrosła w ciągu roku - baga
tela - pięciokrotnie: z 1,29 zl 
w 1996 r. do 7.05 zl w 1997 r. 
W przypadku „Węglozbytu” 
wzrost rabatu był nieco mniei- 
szy - z 4,40 zl za tonę do 5,46 
zł. Cały ten proceder, odby
wający się w kontrolowanym 
okresie, spowodował jedno
cześnie zaniechanie prób do
stosowania produkcji do moż
liwości'«bytu Konsekwencją 
tego stanu stała się nadpro
dukcja węgla, którą ówczesny 
plan restrukturyzacji górnic 
twa - plan Markowskiego, 
wiceministra w rządach Olek
sego i Cimoszewicza - miał 
ograniczyć. Za nią poszła dal
sza obniżka cen. Te ie po
krywały już nawet kosztów 
produkcji - a trzeba wiedzieć, 
że w górnictwie tzw. koszty 
stałe są bardzo wysokie - co 
wiodło do dalszego wydatne
go narastania strat.

Kontrola NIK ujawniła 
ponadto praktyki będące 
działalnością na szkodę go 
spodarki. Jak bowiem inaczej 
określić powodujące gwał
towny wzrost zadłużenia in
westycje, w okresie rządów 
SLD-PSL, w kopalnie nie
rentowne oraz zwiększanie 
wydobycia w dziesięciu ko
palniach o najbardziej nieko
rzystnym wyniku ekono
micznym i najgorszej jakości 
węgla. Raport donosi, że w 
tym samym czasie rezygno
wano z węgla pochodzącego 
z dobrych kopalń, np. w 
KWK „Wesoła” - „rozwija
jącej wydobycie w bardzo 
dobrych pokładach o dużej 
miąższości i niskiej zawarto
ści popiołu oraz siarki. W 
efekcie straty tej kopalni 
zwiększyły się z 1,92 zł/t do 
30.70 zł/t”.

Różne programy...
Po 1989 r. kolejne ekipy 

rządowe demonstracyjnie 
wytykały poprzednie' błędy 

w restrukturyzacji górnictwa. 
Tymczasem nowe programy 
naprawy górnictwa w grun 
cie rzeczy niewiele różniły 
się od dotychczasowych. 
Najważniejsze noszą nazwy 
pochodzące od firmujących 
je ministrów. Program Euge
niusza Morawskiego (wice
ministra w rządzie H. Su
chockiej) miał szanse powo 
dzenia. W celu jego realizacji 
zdjęto z górnictwa bagaż dłu
gów, a pochodzący spoza 
branży autor nie czuł nad
miaru respektu przed związ
kami zawodowymi. Co z le
go, skoro decyzją ówczesnej 
Rady Ministrów postawiono

kopalnie w schizofrenicznej 
sytuacji cen urzędowych na
rzuconych odgórnie oraz cen 
rynkowych, za które musiały 
one nabywać urządzenia i 
technologie. To oczywiście 
zaostrzyło ich niewydolność.

Program Markowskiego 
storpedowała koalicja SLD- 
PSL, ta sama, która go wy- 
lansowala. Najpierw przefor
sowano ograniczenie wydo
bycia o 18 min ton, a następ
ni. lekką ręką pozwolono na 
jego wzrost. Dlaczego tego 
nie upilnowano? Stawką były 
wielkie straty kopalń i rów
nie wielkie zyski potentatów 
handlu czarnym zlotem, któ
rzy dla pogłębienia długów 
spolek wężowych i dla po
szerzenia kręgu zarabiaj ą- 

cych na różnicy cen postarali 
się o utworzenie tzw. la1 - 
cuszków pośredników. W ten 
sposób „przy sprzedaży wę
gla wielk m odbiorcom stwa
rzali sytuację korupcjogen 
ną’ .

Najnowsza koncepcja, 
czyli program Steinhoffa i 
Szlązaka, sugerowała spół
kom sporządzenie nowych - 
odpowiadających jej założę 
niom - biznesplanów, które 
po ocenie przez ministrów fi
nansów, pracy i ikarbu zosta
ły zwrócone do poprawki, bo 
nie odpowiadały zaleceniom 
rządu. .Poprzednim ekipom 
rządowym brakowało woli i 

konsekwencji w reformowa
niu branży” - ubolewa 
współautor obecnego progra
mu, prezes Państwowej 
Agencji Restrukturyzacji 
Górnictwa prof. Andrzej 
Karbownik.

... ten sam zestaw
ludzi
Reformę Morawskiego wdra

żali w swoich kopalnych
m.in Markowsl i i Szlązak 
Markowski przekazywał swój 
program do realizacji Szląza- 
kowi, Karbownikowi, Stein- 
hoffowi i innym. Do progra 
mu Steinhoffa kopalnianą co
dzienność będą przykrawać (a 
może na odwrót) SLD-owskie 
i PSL-owskie „odwody” usa
dowione na prezesowskich 
stołkach w spółkach, radach 
nadzorczych i zakładach gór
niczych m.in. w osobach Ma 
riana Bąka. Jerzego Markow
skiego, Eugeniusza Pustułki, 
Krystiana Zająca itd. Od pra
wie dziesięciu lat toczy się 
cykliczny taniec nazwisk i fo
teli ministrów, prezesów i dy
rektorów holdingów, agencji i 
urzędów związanych z gór
nictwem.

Obserwatorzy reform oce
niają, że w tej dziedzinie, jak 
w żadnej innej, główną cechą 
politycznych podziałów jest 
ich sztuczność, oraz że prze
miany - to działań.a obliczo
ne na wyciągnięcie z budżetu 
wielkiej ilości pieniędzy. 
Brak osiągnięć w przywraca
niu rentowności i powiązana 
z tym dyktatura pośredni
ków, którzy po udzieleniu 
zadłużonym spolkom góm - 
czym kredytów dyktują jesz
cze gorsze warunk' (pogar
szają ich wyniki, nie kupując 
od nich węgla, albo popra
wiają. gdy przeforsują swoje 
żądania) nasuwają bardzo 
posępne wnioski: Przedsta
wiciele górniczej elity, to 
klub ludzi uwikłanych we 
wzajemne zależności - towa 
rzyskie, biznesowe czy 
uczelniane. Zwolennicy ii 
nych ugrupowań - jak wyka 
zuje NIK-owski raport - w 
pomysłowości wyprowadza
nia pieniędzy z dziurawego 
systemu „nie dorastają jed
nak do pięt” trzęsącym wę 
glem do września 1997 r. 
górniczym prominentom 
związanym z ekipami Pawla

ka, Oleksego i Cimoszewi
cza. Przynależność politycz
na nie ma tu zresztą specjal
nego znaczenia. Elita rozu
mie. że najlepsze jest dla niej 
zakonserwowanie układu w 
celu uniezależnienia się od 
wahnięć politycznego zegara.

Wśród niezależnych od 
górniczego układu ekonomi
stów panuje dziś opinia, że 
jeśli jest ktoś, kto potrafiłby 
zreformować polsk górnic
two, to tylko człowek spoza 
tego układu, może nawet ab
solutnie spoza górnictwa. 
Opinię tę podzielają zresztą 
aoświadczeni specjaliści gór
nicy, którzy mają dosyć fir
mowania tak przeprowadza
nych zmian. Nie mają zwy
kle jednak wielkich nadziei 
na szybkie rozpędzenie tego 
zaklętego kręgu.

Trwale nierentowne?
Koszt wydobycia tony wę

gla w polskich kopalniach 
lest Średnio o 20 zł wyzszy 
niż cena zbytu. Produkowany 
za 140 zl jest sprzedawany za 
nie więcei niż 120 zl za tonę. 
Były jednak okresy, gd róż 
nica wynosiła nawet 30 zł. 
Zwolennicy restrukturyzacji 
przez totalne obniżenie pro 
dukcji i praktyczną liku ida- 
cję górnictwa, lansuią tezę o 
trwałej nierentowności całej 
branży. „Jeśli sektor wydo
bywczy analizuje się samo
dzielnie, to zwykle jest nie
efektywny. Przy takim podej
ściu nieefektywne są również 
kopalnie diamentu. Dopiero 
brylant - diament po obróbce 
- przynosi zysk. Liczy się 
bowiem produkt finalny” - 
odpowiada im prof. Franci
szek Piontek z Ośrodka Ba
dań nad Restrukturyzacją 
Branżowo-Regionalną Aka
demii Ekonomicznej w Kato
wicach.

Specjaliści zwracają także 
uwagę na bardzo wysokie, 
sięgające 75 proc., koszty 
własne górnictwa, czyli nic 
zależne od produkcji (utrzy
manie zdolności przedsię
biorstwa, podatek gruntowy 
itp.). „Przy takich kosztach 
niezwykle niebezpieczną rze
czą jest nie tylko nadproduk
cja, ale również zmniejszenie 
wydobycia poniżej granicy

Ciąg dalszy na str. 16

Rzeczywistość przerosła „marzenia”

restrukturyzacji górnictwa 116T
(min. Markowskiego) rządów
Oleksego i Cimoszewicza Źródto: Raport NIK

1995 1996 1997 1998 1999 2000
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Górnictwo

Obozowa decyzja
Był zdolnym uczniem, ale wojna udaremniła jego eduka

cję. V obozie koncentracyjnym we Flossenbiirgu postanowił 
się uczyć, jednak dopiero na emeryturze mógł zrealizować 
plany. W ubiegłym roku na Uniwersytecie Illinois w Chica
go, Tadeusz Dębski, 77-letni student otrzymał tytuł doktora. 
Obecnie gromadzi materiały do publikacji na temat obozów 
koncentracyjnych.

Tadeusz Dębski miał 18 
lat, gdy zaczęła się wojna. 
Mieszkał w Toruniu. Po zda
nym egzaminie maturalnym 
czekał na wezwanie do szko
ły podchorążych. Nie byt za
skoczony atakiem Niemców, 
od dawna przewidywał zbli
żającą się tragedię. 1 wrze
śnia 1939 roku nad miastem 
pojawiły się srebrne samolo
ty. Ogłoszono alarm. Pogoda 
była śliczna.

- Niemcy uważali to za 
specjalny dowód łaski Boga. 
Chcieliśmy, żeby zaczęło 
lać. Nie spadla ani jedna kro
pla deszczu. Wierzyliśmy, że 
nasze dzielne wojska wygra
ją, pełni zapału kopaliśmy 
rowy przeciwlotnicze - 
wspomina. - Niemcy zbliżali 
się do mi ista. Byli pijani po
tęgą mocy. Wyjechaliśmy z 
ojcem na rowerach do Luko
wa. Trzy razy przedzierali 
śmy się przez linię frontu. 
Brat walczył w armii genera
ła Kleeberga. Przewidywa
łem, że wojna potrwa około 
sześciu lat - stwierdza Tade
usz Dębski.

Wezwanie do podchorą
żówki nigdy nie nadeszło. 
Odmawiając podpisania 
volkslisty, musiał opuścić 
Toruń. Wspólnie z bratem 
działał w podziemiu. Ktoś 
ich zadenuncjował. Obaj 
Dębscy byli brutalnie prze

trzyj na mnie, że poczułem 
wyrzut za niesumienność 
Stanisława. „Ty napiszesz za 
niego” - powiedział gło
śniej. To było tak absurdal
ne, że nic nie odpowiedzia
łem, tylko odmeldowałem 
się. Gdy odchodziłem, usły 
szałem: „Twój brat umarł 
jak mężczyzna”. Niemiec 
wstał i z całej siły uderzył 
gumową palką w stolik, tak
;e się roa leciał

Bytem przekonany, że 
brat krzyknął: Jeszcze Pol
ska nie zginęła!

Zmienić opinie
Im dłużej był w lagrze, 

tym bardziej nabierał prze
konania, że system hitlerow
ski nie może przetrwać. Ry
zykował życiem, gdy swoją 
tezę obwieścił kapo. W obo
zie postanowił, że będzie się 
uczył.

- Jeśli zginę w kacecie, 
moja śmierć nie pójdzie na 
marne - myślalem - wspo
mina pan Dębski. - Będę 
ogniwem w polskim łańcu
chu. Pójdę drogą rodzinnej, 
patriotycznej tradycji. Jeśli 
będę żyt, powinienem się 
uczyć.

^oprosił o jakąkolwiek 
książkę. Po dwóch latach 
oczekiwania otrzyma! uni-

Zdjęcie autorki

wersytecki podręcznik bota 
niki. Uczył się również nie
mieckiej poezji, był zorien
towany w sytuacji Niemiec, 

bo regularnie czytywał gaze
ty prenumerowane w obozie 
Przed wyzwoleniem zacho
rował na tyfus plamisty

słuchani w Radzyniu i w Lu
blinie. W styczniu 1941 ro
ku trafili do oświęcimskiego 
lagru.

Instrukcja wydobywania długów
Przeżyć obóz
W Oświęcimiu pan Tade

usz otrzymał numer 8886. 
Po dwóch tygodniach obu 
braci przewieziono do KL 
Flossenbürg. Tadeusz miał 
więcej szczęścia, w tym 
obozie doczekał wyzwole
nia. Brat pracował w kamie
niołomie, a on szlifował gra
nit na pomnik zwycięstwa 
Niemiec. Minerał oddał mu 
przysługę, bo tak długo jak 
pracował przy jego obróbce, 
był bezpieczny.

Pan Dębski uważa, że me 
tylko łut szczęścia odgrywał 
ważną rolę w obozowej rze
czywistości. Głęboka wiara i 
umiłowanie ojczyzny poma
gało przeżyć oboz bez utraty 
godności ludzkiej. „Każda 
mocna wiara w jakąś ideę 
większą od jednostki doda
wała sil więźniom Bardzo 
pomagało posiadanie przyja
ciół. Ja sam nie przeżyłbym 
obozu, gdyby nie pomoc 
przyjaciół” - napisał w 
„Dzienniku Związkowym”.

W więzieniu zmarl star
szy brat. - Wezwał mnie 
blokführer - wspomina pan 
Tadeusz. - Siedział rozparty 
na krześle Esesman poskar
żył się, :e wczoraj był dzień 
pisania listów, a mój brat 
został rozstrzelany i nie na
pisał do domu. Tak popa

Ciąg dalszy ze str 15

opłacalności. Wówczas kosz
ty wydobycia znowu dra
stycznie rosną” - twierdzi 
prof. Piontek. Składa się więc 
na nie wiele czynników, ale 
ostatnio doszedł nowy. W 
ciągu ostatnich dwóch lat na
stąpiło zachwianie proporcji
n.iędzy liczbą zatrudnionych 
przy produkcji - ich odejścia 
obniżają zatrudnienie - a 
członkami dozoru i pionu 
administracyjno-zarządczego, 
którzy z osłon i pakietu so
cjalnego korzystają jedynie 
incydentalnie, bo to im się po 
prostu nie opłaca. Mimo top
nienia zatrudnienia, koszty 
znowu nie zmniejszają się, bo 
odbywa się to jedynie przez 
zwalnianie pracowników do
łowych, a fundusz plac w co
raz bardziej niepokojącym 
stopniu jest konsumowany 
przez osoby mezwiązane bez
pośrednio z wydobyciem.

Tu pojawia się kolejne py
tanie: Dlaczego nasz rynek 
nie absorbuje v iększej ilości 
węgla? „Sęk w tym, że klu
czowa decyzja o zapotrzebo
waniu na dany surowiec 
energetyczny, zapadająca w 
centrum, zależy od tego, jaką 
strukturę pan w przyimie 
rząd. W zależności ad roli i 
ilościowego wykorzystania 
konkretnego surowca, jego

koszty produkcji rosną lub 
spadają. A nie zawsze jest to 
decyzja ekonomiczna” - 
prof. Piontek zwraca uwagę, 
że w takim wypadku efek
tywność nie zależy już od 
kopalni czy technologii. 
Zmniejszanie znaczenia kra
jowego kontyngentu węglo
wego według opisanych me
chanizmów kosztem importu 
gazu i węgla z Rosji czy 
energii ze Szwecji (budowa 
kabla pod Bałtykiem) - to 
pogwałcenie efektywności 
ekonomicznej naszych ko 
palń, nie mówiąc już o kosz
tach społecznych. To zaprze
paszczenie szansy, zanim co
kolwiek dałoby się poprawić. 
Bo kto przy zdrowych zmy
słach chcialby sprowadzać 
zza granicy węgiel, gdy po
garszające się wyniki finan
sowe kopalń wynikają z zała
mania się zbytu ich produktu. 
Chyba że chodzi o działanie 
świadome. A tak działo się w 
naszym kraju w minionych 
latach. „W 1996 r. zakupiono 
za granicą 2 min ton, a w 
1997 r. 3,2 min ton węgla ka
miennego. W pierwszym 
półroczu 1998 r. sprowadzo
no do Polski 2,3 min ton wę
gla Środki zapobiegawcze 
podjął minister gospodarki 
dopiero w połowie 1998 r.” - 
tyle raport NIK. Mimo to 
jeszcze długo przybywały z 

Rosji przez Elbląg transporty 
węgla energetycznego - na 
który obowiązywało ministe
rialne ograniczenie - z fał
szywymi fakturami, klasyfi
kującymi go jako „bitumicz
ny koksujący”, nieobjęty za
kazem. Procederowi powie
dział „stop” dopiero Naczel
ny Sąd Administracyjny, od
dalając 5 października br. 
skargę spółki „Halex” pro
wadzącej import węgla z Ro
sji. Powiązana z prominent
nymi kręgami SLD spółka 
ma kolejne węglowe kon
trakty i pewnie jeszcze o nie 
powalczy.

* * *
Dotychczasowe reformy 

ignorują najwłaściwszą - w 
opinii wielu ekspertów - 
drogę naprawy górnictwa. 
Nie powinno się szukać jego 
efektywności w samym pro
cesie wydobywczym, ale w 
produkcie finalnym. Ko
nieczna jest zajem tzw. pio 
nowa integracja branży. 
Chodzi o kapitałowe powią
zanie kopalń z elektrownia
mi, hutami i innymi zakłada
mi, które uzyskują z węgla 
ostateczny produkt. Tam bo
wiem dopiero - według kon
cepcji nauczyciela wielu dzi
siejszych ekonomistów prof. 
Pawła Sulmickiego - wzra
sta al utnulacja Tej propo-

Przydzielono go do grupy 
skazanej na rozstrzelanie, 
ale ocalał dzięki Ameryka
nom.

Po wojnie pracował w ko
palni w Belgii, później wy
emigrował z żoną do Stanów 
Zjednoczonych. Pracował 
jako robotnik, głównie ślu
sarz maszynowy, ciągle jed
nak powracał do nauki. Na 
emeryturze odżyły pragnie
nia studiowania.

W 1998 roku na Uniwer
sytecie Illinois w Chicago 
Tadeusz Dębski obronił pra
cę:! l,Pole walki idei: Nazi
stowskie obozy koncentra
cyjne i ich więźniów ie Pola- 
cy ’. Wykazał, że naziści 
przegrali bitwę idei. Mogli 
zabić i zabili wielu więź
niów, ale nie udało im się 
zamienić ich na posłusznych 
niewolników, z wyjątkiem 
małej grupy. Wśród więź
niów nikt nie akceptował 
idei nazizmu.

- 60 lat po wojnie mam 
dziwne uczucia - mówi Ta
deusz Dębski. - Tutaj, w by
łym KL Auschwitz są ślady 
wojny, jest ciężka atmosfe
ra. Nie obchodzę rocznic, 
podobnie jak moi koledzy 
kacetowcy - dodaje.

W Ameryce wielu ludzi 
uważa, że więźniowie byli 
nędzną zgrają, która podgry
zała się jak szczury. Można 
okazywać im współczucie, 
ewentualnie pogardę. Jeśli 
zdążę, chcialbym te opinie 
zmienić.

DOROTA FRYC-PIĘTAK

zycji potrzebna jest oczywi
ście precyzyjna prognoza. 
Ona może zobrazować, że 
warto dopłacie do produkcji 
węgla, ab' opłacała się cała 
produkcja. Nie wyklucza to 
oczywiście likwidacji ko
palń, które nie rokują żad 
nych nadziei na efektywność. 
1 w tym procesie powinno 
jednak obowiązywać likwi
dowanie ewolucyjne, a nie 
rewolucyjne. Dlaczego? Bo 
jest po prostu tańsze i w 
mniejszym stopniu obciąży 
skutkami społecznymi i eko- 
ogicznymi gminy górnicze, 

które i tak swoje zapłacą za 
restrukturyzację, podobnie 
jak w gospodarce socjali
stycznej, głównie one wła
śnie bywały obciążane kosz
tami rozwoju przemysłu. W 
przypadku zamkniętej wła
śnie KWK „Siemianowice” 
kosztowało to prawie pięć 
razy mniej niż propozycja 
ówczesnego prezesa Rudz
kiej Spółki Węglowej, a dzi
dęjsze go ministra Jana
Szlązaka.

Bez poważnego potrakto
wania kwestii zmiany głów
nego założenia reformy - 
powiązania wyników wydo
bycia z efektem finalnym - 
produkcja i zbyt węgla bę
dzie tylko dalszym wydoby
waniem coraz większych 
długów.
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Listy do redakcji

Szukam kalendarza
Nadszedł czas zakupów no

wych kalendarzy. Polakom 
szczególnie zależy na kalenda
rzach z imionami, albowiem 
polskim zwyczajem lubimy 
obchodzić imieniny. Poza tym 
są nimi szczególnie zaintere
sowani katolicy - czciciele 
swoich patronów.

Tymczasem weźmy np. 
dzień 13 lipca. Wybieram go z 
tej racji, że pracuję w parafii, 
w której pod tą datą czci się 
miejscowych świętych, a zara
zem patronów kościoła para
fialnego, świętych Świerada 
Andrzeja i Benedykta. Są oni 
zresztą patronami diecezji tar
nowskiej. Kościół w Polsce 
czci ich wspomnieniem litur
gicznym od 1965 r. pod datą 
13 lipca. Są oni przecież, obok 
trzech spośród tzw. Pięciu 
: raci Polskich Męczenników 
,(t 1003), pierwszymi polskimi 
świętymi, a nadto pierwszymi 
polskimi misjonarzami poza 
granicami kraju - na terenie 
królestwa węgierskiego w la
tach około 1018-1031. Dlate
go jubileusz 900-lecia ich ka
nonizacji w 1983 r. celebro
wała w Tropiu nie tylko tar
nowska diecezja, ale cały Ko
ściół polski. Uświetnił go tak
że Ojciec Święty, pisząc na tę 
okazję specjalny list.

Tymczasem kiedy zagląda
my do popularnych kalenda
rzy wydawanych przez kato
lickie instytucje wydawnicze, 
jak np. Michalineum, „Gość 
Niedzielny”, Wydawnictwo 
Diecezjalne w Olsztynie, Pala
bra, Pallottinum, trudno w 

ich znaleźć naszych Roda
ków świętych. Pod datą 13 
lipca znajdują się takie zapisy: 
-Małgorzaty, Benedykta” albo 
„Henryka, Małgorzaty”, albo 
„Kingi, Andrzeja”, albo „Er
nesta, Henryka, Małgorzaty, 
Sary”, albo wreszcie „Andrze
ja Kunegundy”.

Pytam zatem, kto jest odpo
wiedzialny za kalendarz 
imion? Czy istnieje jakiś wzo
rzec, z którym można by po
równać kalendarze i ocenić 
ich wartość? Trzeba by tu się
gnąć do początków kalenda
rzy imion Żyjący v I połowie 
II wieku biskup Kartaginy, 
św. Cyprian, pisał dc wier
nych: „Zanotujcie sobie dm 
tych, którzy już odeszli, aby- 
śmy mogli wspominać o nich, 
obchodząc pamiątkę męczen
ników”. W słowach tych moż
na dopatrzeć się śladu powsta
jących wówczas kalendarzy 
imion. Pierwszy taki kalen
darz znany jest z roku 354. Na 
dwóch kartach są spisane dni 
śmierci, zwane depositiones, 
męczenników i biskupów 
rzymskich. Po roku 431 poja
wia się pierwsze Martyrolo
gium, czyli spis wszystkich 
znanych świętych (męczenni
ków) według dat ich śmierci, z 
dodaniem szczegółów życia i 
męczeństwa, sporządzony po
noć pod patronatem św. Hie
ronima. Martyrologium to by
ło potem wielokrotnie uzupeł
niane im'onami nowych świę
tych przez wybitne i wpływo
we osobistości kościelne, jak 
np. św. Będę, doktora kościoła 
i historyka, zmarłego w 735 r.

Kształt dzisiejszego Marty
rologium przypisuje się kar
dynałowi Cezaremu Baroniu- 
szowi. który na początku XVII 
wieku opracował Martyrolo
gium rzymskie. Po wielu uzu
pełnieniach i zmianach zostało 
ono przełożone na język pol
ski, ostatnio w roku 1967 (w 
Wydawnictwie Apostolstwa 
Modlitwy).

Równolegle do Martyrolo
gium, w księgach liturgicz
nych, zwłaszcza mszałach i 
brewiarzach, zamieszczano 
kalendarze świętych czczo
nych w danej prowincji ko- 

Może być inaczej
Chciałem się ustosunko

wać do artykułu, „Jak się da, 
to się zrobi” GN nr 32 z 
08.08.1999. Pytanie: czy za
proponować łapówkę, czy 
czekać spokojnie na rozwój 
wypadków jest źle postaw io- 
ne, gdyż nie prowadzi sprawy 
do właściwego rozwiązania. 
Drugie pytanie: jakie postę
powanie jest zgodne z'Ewan- 
gelią? jest pytaniem reto
rycznym, bo łapówka jest 
ziem, wobec tego jest nie
zgodna z Ewangelią. W opi
sanej w GN sytuacji jest tyl
ko jedno wyjście, a mianowi
cie, pacjenci muszą się bronić 
sami przed częścią sko
rumpowanych pracowników 
służby zdrowia, poprzez de
maskowanie tych, którzy do
magają się łapówki, warun
kując leczenie od jej wręcze
nia. Z gangreną łapówkarską 
Pacjenci muszą walczyć sa
mi. Istnieją wprawdzie insty
tucje, które powinny się tym 
zająć. Nie słyszałem, by pod

dano kontroli skarbowej ja
kiegokolwiek lekarza, który 
żyje grubo ponad stan, mimo 
że rzuca się to w oczy.

W jednym z ilustrowanych 
tygodników podano wypo
wiedzi na temat łapówek. Bj- 
ły głosy, że nie należy podda
wać się presji łapówek, inna 
wypowiedź, że to nic takiego 
i jest ogólnie przyjęte, a była 
nawet wypowiedź, że sama 
daję i sama biorę, jeżeli mi to 
ułatwia życie. Czytałem tak 
że, że korupcja niszczy de
mokrację, i z tym się zga
dzam.

Byłem ostatnio pacjentełn 
na oddziale chirurgii ogólnej. 
Po szczepieniu przeciw żół
taczce, zgłosiłem się w wy
znaczonym terminie w środę 
o ósmej rano na czczo w izbie 
przyjęć. Tego samego dnia 
zrobiono konieczne badania, 
a następnego dnia (czwartek) 
byłem operowany. Po dzie
więciu dniach po operacji zo
stałem zwolniony do domu. 

ścielnej łub rodzinie zakonnej, 
przeważnie jednak zgodnie z 
Martyrologium.

Owe Martyrologia i kalen
darze liturgiczne eksponowały 
zasadniczo dni śmierci święte
go, zwane narodzinami (dla 
nieba), tzw. natalicje Ale nie
kiedy odnotowywano także 

nictwa katolickie, także publi
kujące na użytek pozalitui 
giczny, aby zachować jedność 
obchodów i wspomnień litur
gicznych z obyczajami imieni
nowymi. Oczywiśc e oficjalny 
kalendarz Kościoła trzeba w 
tym wypadku uzupełniać 
imionami innych świętych, 

Co do świętych pustelni
ków polskich, Świerada An
drzeja i Benedykta, to ich 
wspomnienie zasadniczo po
winno być 17 lipca. Wtedy 
bowiem wypaoa natalicja, 
czyli dzień narodzin dla nieba 
pierwszego z nich, św. Świe
rada, i pod tą datą (w dniu św. 
Aleksego żebraka) są oni 
czczeni od czasu ich kanoni
zacji w 1083 r. Pod tą datą był 
św. Świerad czczony kiedyś 
także w Małopolsce, jak o tym 
świadczy Antyfonarz z Dębna 
z 1375 r. i Brewiarz krakow
ski z ok. 1427 r. Ale gdy „mu- 
siał” ustąpić miejsca zmarłej 
także w dniu 17 lipca św. Ja
dwidze Królowej, znalazł się 
od 1965 r. pod datą 13 lipca. 
Obok Świerada Andrzeja za
wsze powinno znajdować się 
imię św. Benedykta, gdyż ra
zem żyli, w jednym grobie zo
stali pochowani, mają wspólne 
relikwiarze i odbierają wspól
ną cześć od XI wieku, zwłasz
cza na terenie Węgier i Słowa
cji, a w Polsce przynajmniej 
od XVII wieku.

dni przeniesienia relikwii lub 
nawet poświęcenia ważnego 
kościoła ku jego czci. Stąd w 
tych spisach imiona niektó
rych świętych pojawiały się 
nieraz pod wieloma datami i 
nie zawsze odpowiadały histo
rycznym faktom.

Na podstawie posoborowej 
decyzji papieża Pawła VI z 
1969 i. kalendarz rzymski w 
znacznej mierze zrewidowa
no, powtórzenia ograniczono 
do minimum, a nieuzasadnio
ne wspomnienia skreślono. 
Wspomnienia niektôp'ch 
świętych przemesiono na inny 
dzień. Wkrótce potem na pod
stawie tego zreformowanego 
kalendarza ułożono nowe ka
lendarze narodowe ii zakonne.

Tych kalendarzy pow inny 
trzymać się wszystkie wydaw-

Wszystko odbyło się bez ja
kichkolwiek komplikacji, a o 
naciskach łapówkowych w 
ogóle nie było mowy. Minęły 
dawne zwyczaje, kiedy trzeba 
było kupować strzykawki, 
opatrunki itp. Oddział dyspo
nował wszystkim, co było po
trzebne do leczenia. Wszyscy 
pacjenci byli traktowani jed
nakowo. W czasie dziewię
ciodniowego pobytu w szpita
lu nie słyszałem o żadnych 
żalach, pretensjach czy uty
skiwaniach na lekarza lub 
pielęgniarki. Pytałem nfektó- 
rych pacjentów, z którymi 
bliżei się poznałem, czy nale
ży „oś dać, czy ewentualnie 
coś dali - wszyscy zgodnie 
odpowiedzieli, że nie dali i 
nie widzą powodu, żeby dać.

Lekarze i pielęgniarki za
służyli sobie na pochwałę ze 
strony pacjentów Jak widać 
może być i tak, i tak powinno 
być normalnie

C~.R.
Katowice 

byle zgodnie z aktualnym 
Martyrologium', a także inny
mi popularnymi imionami np. 
słowiańskimi, byle zgodnie z 
jakąś ustaloną tradycją, np. 
według kalendarza imion sło
wiańskich T. Wojewódzkiego 
(z 1827 r.) lub W. Taszyckie- 
go (z 1932 r.).

Myślę, że powołana spe
cjalna komisja kościelno-pań- 
stwowa winna ustalić ujedno
licony kalendarz imion dla 
Polski. Za to dzieło społeczeń
stwo polskie byłoby bardzo 
wdzięczne.

Ks. Stanislaw Pietrzak 
Tropie

Czas ucieka, 
wieczność czeka

- ten napis przy zegarze wa
dowickiego kościoła przyto
czył wiernym Ojciec Święty 
Jan Paweł II podczas swojej 
VII pielgrzymki do Ojczy
zny w czerwcu 1999 r

Na murach innego staro 
żytnego kościoła przy zega
rze widnieje napis: „Omnes 
vulnerant, ultima necat”, 
tzn. „wszystkie (godziny) 
ranią, ostatnia zabija”.

Życie każdego z nas niby 
strumień odmierzanego cza
su płynie nieustannie ku 
wieczności. Przypomina o 
tym zegar na murze ostro
łęckiego klasztoru, który zo 
stał zainstalowany w poło
wie września br. Wskazuje 
on bowiem me tylko okre
śloną poię dnia, ale jest jed
nocześnie głosem Bożym 
wzywającym ludzkie serce 
do pracy, do twórczej miło
ści.

O godz. 6.00 zegar ten 
rozbrzmiewa na całą parafię 
melodią „Kiedy ranne «sta
ją zorze”, która jest pieśnią 
wielbiącą Boga za Jego do
broć względem człowieka i 
całego stworzenia oraz prze
pięknym hymnem ufności 
względem miłującego 
Stwórcy.

O godz. 12.00 zegar wy
grywa melodię „Po górach, 
dolinach rozlega się głos”, 
by w ten sposób przybliżyć

wiernym obecność Matki w 
ich życiu, Matki troskliwej i 
prowadzącej do Boga. Na
wołuje ich do modlitwy 
„Anioł Pański”, obrazującej 
poświęcenie się Maryi Bo
gu, który w Jezusie Chrystu
sie objawił się jako praw
dziwa miłość, prawda i dro
ga dla każdego z nas.

O godz. 21.00 zegar roz 
brzm cwa meloaią Apelu Ja
snogórskiego, który wzywa 
do czuwania przy sercu 
Matki, tzn. do ciągłej troski 
o wypełnianie w codzien
nym życiu Bożego prawa 
m.in. przez naśladowanie 
Maryi.

Przyklasztorny zegar, 
którego tarczę dość wyraź
nie widać od strony dworca 
autobusowego, bije tyle ra
zy, którą godzinę wskazuje. 
Mechanizm wybijania po
szczególnych godzin wyłą
czony jest w porze nocnej.

Zegar ten został zainsta
lowany przez firmę specjali
sty od elektrycznych napę
dów dzwonów i zegarów, 
Andrzeja Piaisa z Antonin- 
ka, znanego od 25 lat ze 
swojej działalności w całej 
Polsce. Uruchomił m.in. ze
gar na katedrze poznańskiej.

Nasz zegar ożywia ducha 
religijnego w parafii.

W.J. 
Ostrołęka
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Polska norma
PIOTR PRÖBE

Piątek, 7 maja 1999 r. Ulica Bytomska 45 w Mysłowi
cach. Godzina 19.15. Ze sklepu spożywczego, który jest 
miejscem sprzedaży i - co dziwne - publicznego spożywa
nia wszelkich napojów alkoholowych, wytoczył się mężczy
zna. Nie zaspokoił chyba pragnienia tym, co wlał dotych
czas w siebie, bo kieszenie wypełniały mu puszki z piwem. 
Ruszył chwiejnym krokiem wzdłuż budynku i po kilkuna
stu metrach siły go opuściły. Legł bez ruchu na chodniku. 
Zasnął lub zasłabł. Jedna z puszek opuściła przypadkowo 
jego kieszeń, co wzbudziło natychmiast zainteresowanie 
grupy pijących nieopodal mężczyzn. Kilku z nich przybli
żyło się do leżącego i pod pozorem udzielania mu pomocy 
pozbawiło go pozostałych puszek, a przy okazji marynarki, 
wychodząc zapewne z założenia, że nic na tym świecie nie 
powinno się zmarnować. Leżący przycisnął twarz do płyty 
chodnikowej, jakby słuchał odgłosów z wnętrza ziemi.

Jeden z obserwatorów, 
zmierzający do dentysty ordy
nującego w tym samym bu
dynku, widząc ciało leżącego - 
bądź co bądź człowieka - i 
wierząc, że znajduje się w Eu
ropie, użył swego przenośnego 
telefonu i po wielu próbach po
łączenia się z numerem 997, 
usłyszał wreszcie:

- Policja.
Bo policja, jak wiadomo, 

nie ma żadnego nazwiska, ani 
NIP-u, ani w ogóle ochoty na 
nic - jak się miało za chwilę 
okazać.

- Proszę pana, na ulicy By
tomskiej obok budynku numer 
45 leży człowiek, którego przed 
chwilą okradziono. Wygląda na 
pijanego, ale może także być 
chory. Widziałem, jak wyszedł 
ze sklepu, gdzie spożywał alko
hol. Potem się przewrócił i tak 
leży.

- To po co pan do nas 
dzwoni? - powiedziała Policja. 
- Dzwoń pan na pogotowie.

- Ależ proszę pana, wezwa
nie pogotowia łączy się teraz z 
koniecznością wniesienia opła
ty. Nie mogę ryzykować, bo 
nie jestem w stanie ocenić sta
nu zdrowia leżącego.

- A jak ja mam to ocenić? - 
zmartwiła się Policja. - Mam 
jeden radiowóz, ale jest „na in
terwencji’’. No dobrze, jak 
wróci, to go tam poślę - dodała 
optymistycznie, po czym prze
rwała połączenie.

Co było dalej - nie wiado
mo. Prawdopodobne leżący 
powstał sam i poszedł sobie z 
miejsca zdarzenia. Albo lito
ściwi orzechodnie pomogli mu 
powrócić do bardziej ludzkie
go stanu. Albo... umarł? Naj
mniej prawdopodobny okazał 
się w praktyce wariant zakła
dający niezwłoczną interwen
cję policji, która - nawiasem 
mówiąc - miała kilkaset me
trów do miejsca zdarzenia.

* * *
Piątkowy wieczór w euro

pejskim mieście toczył się nor
malnie. W mysłowickiej dziel
nicy Piasek, gdzie na ścianie 
jednego z budynków widnieje 
wykonany techniką graffiti na
pis „Pan Bóg przebacza - Pie
sek nie”, w promieniu kilkuset 
metrów, mierząc od kościoła 
Świętego Krzyża u zbiegu ulic 
Bytomskiej i Swierczyny, dzia
ła siedem miejsc dystrybucji al
koholu, czynnych od rana do 
późnych godzin nocnych, przy 
czym niektóre z nich „służą 
ludności” całą dobę. Trzy z 
nich znajdują się w bezpośred

nim sąsiedztwie Szpitala Miej
skiego i wspomnianego wyżej 
kościoła, a więc w „strefie bez
alkoholowej”. Można przy
puszczać, że działają one legal
nie, jednakże warto zapytać, z 
iakiego powodu władze miej
skie udzieliły zezwolenia na 
handel alkoholem w tych miej
scach, wbrew regułom, które 
same uchwaliły. Obowiązujące 
bowiem w Mysłowicach zasa
dy usytuowania miejsc sprze
daży i podawania napojów al
koholowych (załącznik nr 1 do 
uchwały nr XLV/277/94 z dn. 
28 kwietnia 1994 r.) są precy
zyjne. Określają one z dokład
nością do jednego metra stu- i 
pięćdziesięciometrowe „strefy 
bezalkoholowe” w sąsiedztwie 
placówek służby zdrowia 
szkół, kościołów itp. Owe stre
fy powinny rozciągać się także 
wokół dużych zakładów pracy, 
a w szczególności kopalni, 
gdyż powszechnie wiadomo, 
jak groźny może być alkohol 
podczas pracy pod ziemią.

Wszystko wskazuje na to, że 
nie istnieje system skutecznej 
kontroli przestrzegania prawa w 
tej dziedzinie. Prawo jest na
gminnie łamane. Spożywanie 
alkoholu w miejscach sprzeda
ży lub w bezpośrednim ich są
siedztwie jest zjawiskiem po
wszechnym. Niechęć do podej
mowania interwencji w podob
nych przypadkach - zarówno 
przez policję, jak straż miejską 
- jest faktycznym legalizowa
niem naruszania zasad porząd- 
ku publicznego i jawną kpiną z 
praworządności, interweniujący 
obywatele słyszą, że policja ma 
poważniejsze sprawy na gło
wie. W wyjątkowych przypad
kach interwencji policjanci no
tują dane pijących alkohol pod 
sklepem, nie wyciągając żad
nych konsekwencji wobec wła
ścicieli sklepów. Powszechna, 
bo całodobowa dostępność al
koholu sprzyja upowszechnia
niu wśród młodzieży pijackiej 
obyczajowości. Większość piją
cych w tym rejonie to pracow
nicy górnictwa związani z ko
palnią „Mysłowice” i właścicie
le zdezelowanych ciężarówek 
oczekujących na węgiel. Nie
którzy - jak na przykład pra
cownicy Zakładu Górniczego 
„Bart“ rka” - mają wyszynk na 
terenie swego zakładu pracy, 
bowiem sklep mieszczący się w 
budynku firmy oferuje wszyst
kie postacie alkoholu przed, po 
i w trakcie pracy do godziny 
dwudziestej drugiej każdego 
dnia powszedniego, a w dni 
wypłat do ostatniego klienta.

Zdjęcie : Henryk PrzondziofU}

Profesor Marek S. Szcze
pański - znany socjolog z Uni
wersytetu Śląskiego zgłasza 
postulat tzw. zerowej tolerancji 
dla naruszania prawa: - Trzeba 
jednoznacznie karać występki i 
przestępstwa. To ma podwójne 
znaczenie - każdy ma świado
mość nieuchronności kary, a 
dla zwykłych ludzi jest to gwa
rancja, że przestępcy nie będą 
bezkarni. Tymczasem obser
wując takie miejsca, każdy 
zdrowo myślący człowiek za- 
daje sobie pytanie, dlaczego 
ma tolerować pijaństwo w cen
trum miasta i dlaczego tak bez
radne są władze, których pod
stawowym obowiązkiem jest 
przecież chronienie społeczeń
stwa przed zagrożeniami fi
zycznymi i moralnymi.

Rada Miasta Mysłowice w 
dniu 20 maja 1999 r. uchwali
ła Miejski Program Profilak
tyki i Rozwiązywania Proble
mów Alkoholowych na rok 
1999. Z danych za rok 1997, 
opublikowanych w tym doku
mencie, wynika, że inicjację 
alkoholową przechodzi 17 
proc, dzieci przed dziesiątym 
rokiem życia i ponad 39 proc, 
dzieci w wieku 10-12 lat. 14 
proc, dorosłych mieszkańców 
Mysłowic - to osooy naduży
wające alkoholu i od niego 
uzależnione, a 18 proc, kobiet 
- to kobiety bite.

* * *
Mysłowice nie są żadnym - 

ani pozytywnymi, ani nega
tywnym - wyjątkiem w kwe
stii alkoholowych patologii. 
Są w normie. A normą jest na
gminne łamanie prawa w tej 
dziedzinie. Przepisy zabrania
jące spożywania alkoholu i 
palenia tytoniu w miejscach 
publicznych są martwe w całej 
’olsce. Daleko posunięta „to 
erancja” świadczy o swo

istym relatywizmie moralnym, 
który staje się normą. Przykła
dem tego stanu rzeczy jest re
klama w mediach piwa bezal
koholowego, które w handlu 
występuje w ilościach ślado
wych. Powszechnym zjawi
skiem w świecie reklamy jest 
także łączenie alkoholu i niko
tyny ze sportem, przygodą, re
laksem, humorem. Ostatnim 
osiągnięciem specjalistów jest 

reklamowanie wódki za po
mocą wyglądu butelki. Koszty 
reklam sfinansują zlecenio
dawcy, a w rzeczywistości za 
wszystko zapłacą bite żony, 
obdarte i głodne dzieci, zde
prawowana młodzież, chorzy i 
zdegradowani społecznie al
koholicy. Zapłaci każdy z nas 
jakością życia, brakiem spo
koju i bezpieczeństwa. Wysił
ki ludzi reklamy, aby za duże 
pieniądze przedstawiać zło w 
sposób zabawny, są możliwe 
tylko w kraju kulawego pra
wodawstwa, tworzonego w 
warunkach nacisku producen
tów alkoholu i tytoniu.

Tak jest, ale czy tak być mu
si? Przecież przeciwdziałanie 
złu jest obowiązkiem każdego 
z nas. Trzeba dostrzegać niepo
kojące sytuacje, opisywać je i 
żądać zmian. Przecież ci, któ
rzy rządzą, czynią to z naszego 
mandatu! Kraje o utrwalonej 
demokracji i wysokiej świado
mości własnych interesów, a 
może przede wszystkim sza

cunku dla samych siebie, p°: 
trafiły zwalczyć alkoholowe i 
tytoniowe patologie Idealnym 
przykładem jest nasz północny 
sąsiad - Szwecja.

* * *
Wczesnym, wrześniowym 

przedpołudniem odwiedziłem 
budynek Urzędu i Rady Miasta 
Mysłowice, aby odebrać mate
riały na tematy poruszone w 
niniejszym tekście. Z działają
cej na parterze budynku Urzę
du Miasta restauracji wysta
wiono na chodnik biały stolik- 
Siedziało przy nim dwóch na
stolatków. Plecakotornistry le
żały obok na ziemi. Chłopcy 
pili piwo z estetycznych, pón1' 
trowych szklanek z cienkieg0 
szkła. Zwróciłem im u wagę • 
Jeden z nich oznajmił bez że
nady, że piją piwo bezalkoho
lowe - i zrobił do mnie oko P°' 
dobnie, jak łysy grubas z rekla
mowego billboardu.

Wszystko było w normie- 
W polskiej normie.

X Jubileuszowy Ogólnopolski 
Konkurs Poetycki
O pajdkę chleba razowego
Parafia rzymskokatolicka św. Brata Alberta w Puławach 

ogłasza już po raz dziesiąty edycję Ogólnopolskiego Kom 
kursu Poetyckiego Opajdkę chleba razowego. . .

Jak zawsze mottem konkursu jest znane zawołanie sw- 
Brata Alberta: trzeba być dobrym jak chleb. Organizatorzy 
czekają na utwory o dobroci, o Chlebie oraz o głęboko ro 
zumianych i przeżywanych wartościach (szczególnie 
stosunkach międzyludzkich), jakie głosił nasz Święty Pa' 
tron.

Aby wziąć udział w konkursie, należy przysłać przf^-l 
mniej jeden utwór poetycki (w czterech egzemplarzach!» 
nigdzie niedrukowany i nienagradzany. Ilość zestawów ni 
ograniczona. Zestawy należy oznaczyć godłem.

Do prac należy dołączyć osobną, zaklejoną kopertę 
rozszyfrowanym godłem, dokładnym adresem i numere 
telefonu autora wierszy. 1

Utwory należy nadsyłać do 31 grudnia 1999 roku p° 
adresem: Parafia rzymskokatolicka św. Brata Alberta, • 
Juliusza Słowackiego 32, 24-100 Puławy, z dopiskiem 
kopercie: Opajdkę chleba razowego.

Uroczyste rozstrzygnięcie konkursu połączone z Preze^j 
tacją wybranych utworów oraz wręczenie laureatom 
odbędzie się w .sobotę 22 stycznia w Roku Jubileuszowy 
2000. Osoby nagrodzone zostaną powiadomione listowni •

Wyróżnione utwory będą drukowane w prasie katolicK J 
oraz w regionalnych dziennikach.
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Gospodarstwa ekologiczne mają przyszłość
W Polsce mamy około 200 gospodarstw ekologicznych, 

jest to kropla w morzu rosnącego zapotrzebowania na czy
stą, zdrową żywność. Na rolniczej Opolszczyźnie zaledwie 
trzy gospodarstwa legitymują się atestem Zarządu Głów
nego Stowarzyszenia Produkcji Żywności Metodami Eko
logicznymi, jednym z nich jest ekologiczne gospodarstwo 
Teofila Furgola w Prószkowie k. Opola.

W 1991 roku Teofil Furgol 
postanowił odziedziczone po 
rodzicach gospodarstwo prze
kształcić z konwencjonalnego 
na ekologiczne. Zgłosił swoją 
decyzję w Stowarzyszeniu 
Producentów Żywności Meto
dami Ekologicznymi „Eko- 
land” w Toruniu, które skiero
wało go na kurs pierwszego 
stopnia do swojego ośrodka w 
Przysieku. Żeby odbyć prakty
kę, już na własny koszt, pan 
Teofil Furgol pojechał do Ba
warii, gdzie w gospodarstwie 
z wieloletnimi doświadczenia
mi uczy! się praktycznych 
stron ekologicznej produkcji 
rolnej, w Polsce dopiero racz
kującej. W tym samym czasie 
Jego 20 hektarów gruntów 
musiaio przejść proces odtru
cia. - Ziemia cierpiała niczym 
człowiek uzależniony od nar
kotyków, chorowała, niemal 
drżała i nie chciala wydawać 
Plonów, gdy pozbawiłem ją 
chemii. Odkażanie gleby trwa
ło prawie trzy lata, zasilałem 
J3 kompostem, poplonami, 
czyli nawozami zielonymi i 
nawozem naturalnym. W trze
cim roku wydala już dobre 
Plony, ale dopiero w piątym 
roku stała się w pełni czynna 
biologicznie, wydając rośliny 
w pełni wartościowe pod 
Względem zawartości minera
łów i wszystkich innych 
związków potrzebnych orga
nizmowi żywemu - wyjaśnia 
gospodarz. Pierwszy atest 
otrzymało gospodarstwo pana 
mirgola w 1994 roku, od tego 
czasu, po przeprowadzonych 
badaniach produktów rolnych 

wyhodowanych w danym ro
ku, atest może być wznowiony 
bądź nie.

Największym kłopotem 
małżeństwa Gabrieli i Teofila 
Furgolów jest utrzymanie cią
głości podaży. Do ich gospo
darstwa przyjeżdżają po mleko, 
masło, maślankę, twaróg wiej
ski, ser i jajka odbiorcy stali i 
ciągle dochodzą nowi. Dwa 
sklepy w Opolu, ,Elios” przy 
ul. Koraszewskiego i „Bio 
Ekorad” przy ul. Sempołow- 
skiej oraz dwa opolskie przed
szkola i jedna cukiernia są sta
łymi odbiorcami nabiału po
chodzącego od dziesięciu krów 
pasących się na przydomowej 
łące, spożywających tylko pro
dukty wyhodowane na ekolo
gicznych 13 hektarach gruntów 
ornych i 7 hektarach łąk. - 
Krowy są pod stalą opieką we
terynaryjną, mają atesty zdro
wia, gdy zdarza się jakaś cho
roba wymagająca leczenia an
tybiotykami, jesteśmy zobligo
wani do przestrzegania 
podwójnej karencji - informują 
gospodarze.

Jeżeli chodzi o uprawy ro
ślinne, to oprócz opolskich 
klientów, zdrową żywność na 
prośbę Polskiego Klubu Ekolo
gicznego w Gliwicach otrzy
mują od Furgolów dzieci 
mieszkające na śląskich tere
nach silnie skażonych, głównie 
ziemniaki, marchew, płatki 
zbożowe. Ponadto Furgolowie 
sprzedają ziarno żyta, pszenicy, 
mąkę żytnią, mąkę pszenną, 
płatki żytnie i pszeniczne.

- Czy państwu się to opła
ca? - pytam gospodarzy. - Ina-

Zdjęcie: Jan Zych

czej byśmy tego nie prowadzili. 
Najważniejsze, że mamy pew
ny zbyt, nasze produkty są po
szukiwane. A dochody? Bez 
problemów utrzymujemy się z 
tego gospodarstwa, a jest nas 
sześcioro - odpowiada pan 
Teofil.

Według kalkulacji gospoda
rza, w ciągu roku zaoszczędza 
12 i pół tysiąca złotych na sa
mych nawozach sztucznych, 
których nie kupuje. Nie używa 
środków chemicznych do nisz
czenia szkodników, zastępuje 
je środkami biologicznymi. Ce
na produktów z gospodarstwa 
Furgolów jest niska, zaledwie 
do dziesięciu procent wyższa 
od ceny żywności konwencjo
nalnej. Ale, jak mówi pani Ga
briela, satysfakcja z produko
wania żywności dodającej lu
dziom energii i zdrowia jest 

niebagatelnym dodatkiem do 
zarobku.

Od bieżącego roku po raz 
pierwszy gospodarstwa ekolo
giczne skorzystają z dotacji Na
rodowego Funduszu Ekolo
gicznego: 150 zł za jeden hek
tar uprawianej ziemi i 200 zł za 
hektar dla początkujących go
spodarzy. Państwu Furgolom te 
pieniądze bardzo są potrzebne, 
myślą również o jakimś dogod
nym kredycie, chcą bowiem 
skończyć rozpoczętą inwesty
cję, związaną z przetwórstwem 
mleka i wytwarzaniem soków z 
marchwi. W dalszych planach 
jest uruchomienie własnego 
sklepu, w którym znajdą się ich 
wyroby, tak jak robią to za
chodni producenci zdrowej 
żywności.

Przed laty Teofil Furgol po 
doświadczenia jeździ! za grani

cę, robi to nadal, ale równocze
śnie uczy innych. Dzisiaj u nie
go praktykują studenci Akade
mii Rolniczej z Moskwy, Pol
ski i Danii. Jego najstarszy syn, 
kończący szkołę podstawową, 
planuje edukację rolnika ekolo
ga. - Podpowiadam znajomym 
rolnikom, mówię na semina
riach, że nawet z dwu hektarów 
ekologicznego gospodarstwa 
można utrzymać rodzinę, ta
kich przypadków wiele widzia
łem w Szwajcarii, Danii, Niem
czech. U nas dzisiaj też to jest 
możliwe - twierdzi Teofil Fur
gol. - Ludzie coraz bardziej 
zwracają się ku ekologii, chcą 
zdrowej, świeżej i smacznej 
żywności. Rolnicy powinni to 
wykorzystać, takiej szansy nie 
można marnować.

TERESA 
SIENKIEWICZ- MIŚ

Wędrujący czeladnicy 
w Sławnie
Przyjaźń 
jest jak kwiat
Choć minęło już kilka tygodni od wyjazdu ostatnich wę- 

jłfujących czeladników, mieszkańcy Sławna długo jeszcze 
będą wspominać ponadtrzydziestoosobową grupę młodych 
i^iemców, którzy przez cztery tygodnie września upiększali 
*ch park. Zresztą zostawili po sobie kilka prac. Jest altana 
Parkowa, piaskownica i kwietnik. Jest też kilka wolno sto
jących rzeźb. Niektóre z nich pełnią również funkcje użyt
kowe, np. kamiennej ławki czy huśtawki.

Sławno jest pierwszym 
Lastern w Polsce, do które

go zawitali wędrujący cze
ladnicy. Sprowadził ich tu 
dyrektor Domu Kultury, Jan 
yoka. Rok temu, kiedy od- 
tyjedził partnerskie miasto 
Rinteln w Dolnej Saksonii, 
kilkunastu wędrujących cze- 
'adników budowało kamien- 
dą bramę. Powstał pomysl, 
oy zaprosić ich do Sławna i 
tutaj w parku zrealizować 
kilka form architektonicz

nych. Przyjechali. Pracowali 
za „dach nad głową” i wyży
wienie, a dużą część kosz
tów pokryła Fundacja 
Współpracy Polsko-Nie
mieckiej .

Sama idea wędrujących 
czeladników nawiązuje do 
średniowiecznej tradycji. By 
zdobyć pracę i zawód, wę
drowali z miejsca na miejsce. 
Po zdobyciu doświadczenia i 
umiejętności znajdywali ja
kieś stałe miejsce i zostawali 

Muszą wędrować przynajmniej trzy lata i jeden dzień
Zdjęcie: Jan Sroka

mistrzami. Ich naśladowcy, 
których w . Niemczech jest 
obecnie około sześciuset, za
nim wyruszą w drogę, uczą 
się w szkole zawodowej. Po
tem opuszczają dom, na przy
najmniej trzy lata i jeden 
dzień. Kiedy wychodzą i kie
dy wracają, nie mogą mieć w 
kieszeni więcej niż pięć ma
rek. Mają bowiem być wolni 
i nie przywiązywać wielkiej 
wagi do rzeczy materialnych. 
Nie powinni też zbliżać się 

do miejsca stałego zamiesz
kania na bliżej niż 50 kilome
trów. Najczęściej wędrują sa
motnie, czasem we dwóch. 
Tradycja dużych grup, takich 
jak w Sławnie, ma dopiero 
pięć lat. Ciągła wędrówka, bo 
nie mogą być w jednym miej
scu dłużej niż trzy miesiące, 
sprawia, że noszą ze sobą w 
tobołku na kiju tylko najpo
trzebniejsze rzeczy. Repre
zentują różne zawody. Są 
wśród nich murarze i kamie

niarze, ogrodnicy i krawcy. 
Każde rzemiosło ma inny ko
lor ubrania. Ludzie pracujący 
w drewnie, a więc stolarze i 
cieśle, mają czarne ubiory, 
ogrodnicy zielone, a kamie
niarze i murarze - szare lub 
białe. Dopełnieniem stroju są 
kapelusze z szerokim ron
dem, symbol umiłowania 
wolności.

Być może czeladnicy 
przyjadą do Sławna rów
nież w .przyszłym roku. 
Myśli o tym Jan Sroka: 
„Zostało trochę piaskow
ca, coś można jeszcze do
kupić - przydałoby się 
jeszcze kilka kamiennych 
ławeczek”. Podczas pobytu 
Niemców park, założony w 
połowie ubiegłego stulecia 
z inicjatywy działającego 
w Sławnie Towarzystwa 
Upiększania Miasta, ożył. 
Ciągle byli tam ludzie. Na
wiązywali kontakty. Od te
go czasu więcej osób od
wiedza park. W nowej alta
nie na dwujęzycznej tablicy 
mogą przeczytać: „Przyjaźń 
jest jak kwiat, który należy 
pielęgnować”.

(ks.zz)
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■ — Życie świętych

Skalskie ślady bł. Salomei
Święto bł. Salomei Piastówny jest obchodzone w 

Kościele 19 listopada. Podążając śladami kultu tej 
niezwykle uniwersalnej wśród błogosławionych po
staci - była bowiem księżną, królową, zakonnicą, 
świetną i światłą organizatorką życia innych oraz 
błogosławioną - trafimy nieomylnie do Skały. Salo
mea była fundatorką tego położonego w bliskości 
Krakowa i równie starego miasta i nadała mu mia
no Skała Najświętszej Maryi. Tę pełną nazwę, 
zgodną z testamentem Błogosławionej, przywróco
no miastu w marcu br.

***
Salomea Piastówna urodzi

ła się na Wawelu w 1211 lub 
1212 r. jako dziecko księcia 
krakowskiego Leszka Białego 
i księżnej Grzymisławy. Li
cząca zaledwie 3 lata dziew
czynka została przyrzeczona 
Kolomanowi, synowi króla 
Węgier Andrzeja II. Wkrótce 
11-letni Koloman wraz z Salo
meą zasiedli na tronie halic
kim, jednakże po krótkim 
okresie walk dynastycznych i 
pobytu w więzieniu udali się 
ponownie na Węgry. Zostało 
im powierzone zarządzanie te
rytorium Sławonii, Dalmacji i 
Kreacji. Wkrótce Koloman gi
nie podczas najazdu Tatarów 
(1241), a Salomea w wieku 30 
lat zostaje wdową i wraca do 
Polski. Powodowana żarliwo
ścią religijną pragnie całkowi
cie poświęcić się Bogu we 
franciszkańskim życiu zakon
nym. Spełnienie tych zamie
rzeń umożliwia siostrze książę 
Boleslaw Wstydliwy. Na 
miejsce klasztoru klarysek 
wybiera Zawichost, a Salomea 
sprowadza z Pragi siostry za

konne i tworzy pierwszą 
wspólnotę klarysek na zie
miach polskich.

Śluby zakonne Salomea 
złożyła w 1245 r. Jednakże 
Zawichost, narażony na częste 
najazdy zaborczych sąsiadów, 
nie był odpowiednim miej
scem dla modlitwy i kontem
placji Dlatego Bolesław po
stanowił przenieść klasztor do 
odległej o 3 mile Skały - tzw. 
Kamienia Świętej Maryi, do
kąd klaryski przybyły w 1264 
r. Wybrały miejsce zwane dziś 
Grodziskiem, które miało za
pewnić nie tylko bezpieczeń
stwo, ale zgodnie z duchowo
ścią franciszkańską, swą natu
ralną urodą dźwignąć człowie
ka wzwyż - ku Bogu. Było to 
niezwylde miejsce na wyso
kiej skale, tuż nad Doliną 
Prądnika, które do dzisiaj za
chowało urok pustelni i grodu 
obronnego. O znaczeniu 
klasztoru świadczyć mogą 
dwa fakty: na pielgrzymkę do 
Skały przysługiwały odpusty 
oraz zostało tutaj założone 
miasto na prawie niemieckim 
(1267 r.).

Salomea Piastówna zmarła 
10 IX 1268 r. w Skale Naj
świętszej Maryi Panny i zosta
ła pochowana w założonym 
przez siebie klasztorze. 
Wkrótce jej ciało przeniesiono 
do kościoła franciszkańskiego 
w Krakowie.

***
Ślady działalności bł. Salo

mei są w dzisiejszej Skale wi
doczne na każdym kroku. Ks. 
prob. Jerzy Król zawsze starał 
się uwrażliwić ludzi na osobo
wość tej niezwykłej postaci, 
która swoim formatem ducho- 
wo-intelektualnym odpowiada 
w pełni czasom obecnym. Po
trafiła spełnić każdą życiową 
rolę: od królowej i małżonki 
począwszy, skończywszy na 
organizatorce klasztoru i pu
stelnicy, oddanej tylko spra
wom Bożym. Dumą skalan 
jest fakt, ze energii Salomei 
zawdzięczają istnienie swego 
miasta.

W ostatnim dziesięcioleciu, 
dzięki prężnemu współdziała
niu parafii i Rady Miasta, uda
ło się podjąć szereg inicjatyw, 
służących umacnianiu kultu 
Błogosławionej. Z inicjatywy 
b. burmistrza Z. Kasprzyka, 
prezesa Akcji Katolickiej i wi- 
cestarosty powiatu krakow
skiego, oraz ks. dr. J. Króla, 
proboszcza Skały, została po
wołana fundacja im bł. Salo
mei. Głównym zamierzeniem 
tej fundacji jest obecnie ukoń
czenie centrum pedagogiczne
go, noszącego imię patronki 
miasta. Przewiduje się skoor

dynowane funkcjonowanie 
trzech placówek: liceum, gim
nazjum i filii uczelni wyższej 
z Krakowa (Politechniki lub 
Akademii Rolniczej). Poświę
cenia centrum dokonał abp 
Lwowa Marian Jaworski - ze 
względu na związki Salomei z 
Haliczem (nawiązano też 
współpracę z regionem daw
nego królestwa Salomei, m.in. 
w zakresie turystyki i waka
cyjnej wymiany dzieci). W 
2000 roku ma stanąć na rynku 
pomnik bł. Salomei.

W każdy 16. dzień miesiąca 
nabożeństwo w intencji Ojca 
Świętego połączone jest z uro
czystością ku czci bł. Salomei. 
Dla niej także, przed kilku la
ty, został napisany hymn, uj
mujący w trzech zwrotkach 
życiorys i religijne przesłanie 
Błogosławionej (muzykę 
skomponował K. Górski z 
KUL, słowa napisał ks. S. 
Fert, dziekan z Jaroszowca). 
Pierwsze wykonanie hymnu w 
interpretacji chóru KUL miało 
miejsce podczas obchodów 
725 lat Skały, obecnie, pod
czas szczególnych okazji, 
hymn wykonuje chór parafial
ny. Ponadto fragment tego 
hymnu wraz z hejnałem kra
kowskim można każdego dnia 
usłyszeć w Skale w samo po
łudnie... Sobotnie nabożeń
stwa fatimskie od maja do 
października łączą Skałę i 
Grodzisko - miejsca związane 
z bł. Salomeą. W październiku 
rozpoczyna je uroczysta pro
cesja z Grodziska do Skały, w 
maju odwrotnie - ze Skały do 
Grodziska. Kultowi Salomei 
służą również poświęcone jej 
kaplice w kościele oraz kapli
ca zewnętrzna nieopodal ko

ścioła (zbudowana w 1985 r. 
przez ks. S. Poletka, który po
wstrzymał w ten sposób decy; 
zję wybudowania ruchliwej 
jezdni tuż przy kościele). Para
fia posiada też wspaniałe sta
tuy Błogosławionej (m.in. zło
coną z XV w., wystawianą w 
kościele na uroczystości ku 
czci Salomei od 10 lat) oraz re
likwiarze, w tym nowy mo
siężny pozłacany, z herbem 
miasta, inkrustowany koralami- 
Salomea jest patronką miejsco
wego cechu rzeźników, którzy 
mają swój sztandar i uczestni
czą z nim we wszystkich miej- 
sko-parafialnych uroczysto
ściach; postać Salomei jest tak
że przedstawiana na feretro
nach, witrażach itp. Obecność 
Bractwa bł. Salomei sprzed 
200 lat, zaznaczona w parafial
nych księgach, również jest 
świadectwem żywotności kultu 
fundatorki miasta. Wreszcie, 
każdego roku we wrześniu 
trwają dni Skały, bowiem to 
właśnie 16 IX 1672 r. dekre
tem kongregacji zatwierdzono 
kult Salomei jako Błogosła
wionej. Jest to wielkie święto 
miasta. W ramach obchodów 
są zawsze organizowane sesje 
naukowe, łączące historię mia
sta z postacią Salomei, a wśród 
innych propozycji jest tez 
ogólnopolski bieg bł. Salomei- 
W tym roku sesja naukowa p°; 
święcona fundatorce miasta i 
jej związkom m.in. ze św. Kin
gą odbyła się 11 listopada - w 
10. rocznicę narodzin demo
kracji w Polsce. Skała bowiem 
to miasto z żywymi tradycjami 
patriotycznymi, o czym będzie 
można przeczytać wkrótce.

AGNIESZKA DZIARMAGA

U podnóża Łysicy

mowały opieką kobiety, ska
zane za działalność patrio

tyczną na areszt domowy w 
klasztorze. Niosły pomoc po
wstańcom walczącym w 1863 
r. w okolicy Świętej Katarzy
ny. Ślady kontaktów z po
wstańcami styczniowymi od
najdywał tutaj Stefan Żerom
ski. Pisarz bardzo często przy
chodził na niedzielne nabo
żeństwa do kościoła w Świę
tej Katarzynie i ze szczegól
nym upodobaniem wsłuchi
wał się w rdzennie polskie 
pieśni religijne, inicjowane 
przez siostry bernardynki. Po
moc zarówno partyzantom, 
jak i okolicznej ludności cy

Siostry bernardynki ze 
Świętej Katarzyny zachowują 
klauzurowy tryb życia - we
dług reguły św. Franciszka. 
Nawet ksiądz kapelan musi 
mieć pozwolenie, aby wejść 
na teren objęty ścisłą klauzu
rą. „Gość Niedzielny” takie 
pozwolenie wyjątkowo uzy
skał, dzięki czemu mogliśmy 
przybliżyć zakonne życie „od 
wewnątrz”. Warto jednak po
święcić kilka uwag samej 
miejscowości i klasztorowi 
widzianemu z zewnątrz

Święta Katarzyna to stara 
puszczańska osada w Górach 
Świętokrzyskich, położona u 
podnóża ich najwyższego 
wzniesienia - Łysicy (612 m), 
w odległości 22 km od Kielc. 
U schyłku XIV w w miejscu 
tym osiedlił się jako pustelnik 
sławny rycerz polski Wacła
wek, towarzysz bojów króla 
Jagiełły. Wdzięczny Bogu za 
ocalenie życia z krwawych 
potyczek, dzięki funduszom 
otrzymanym od króla za za
sługi rycerskie, w 1399 r. wy
budował tu drewniany kośció
łek pw. św. Katarzyny.

W XV w. murowany ko
ściół i klasztor bernardynów 
w Świętej Katarzynie ufun
dował i konsekrował w 1480 
roku bp Jan Rzeszowski. Po 
pożarze w 1539 świątynię 
przebudowano i ponownie

Klasztor 
w Świętej 

Katarzynie

Zdjęcie: 
Janusz 

Kamiński
została konsekrowana przez 
bpa Piotra Gamrota. W 1633 
r. poszerzono ją o krużganki. 
Kruchta łączy krużganek z 
kościołem, odbudowanym po 
spaleniu w 1849 r., w którego 
głównym ołtarzu znajduje się 
renesansowy obraz Madonny 
z Dzieciątkiem z XVI w., 
szkoły włoskiej. Umieszczo
na po prawej stronie prezbite
rium rzeźba św. Katarzyny 
Aleksandryjskiej, patronki 
kościoła, eremu bernardyń
skiego i miejscowości, wzo
rowana jest na poprzednim 
posążku z drewna cypryso
wego, przywiezionego wedle 
tradycji z Algieru, który spło

nął w pożarze. Kościół wraz 
z klasztorem bernardyni prze
kazali w 1815 r. siostrom 
bernardynkom z Drzewicy, z 
ziemi opoczyńskiej, które są 
tu do dziś.

Od czasu przybycia do 
Świętej Katarzyny siostry 
prowadziły nauczanie i wy
chowanie dziewcząt, zorgani
zowały szkołę gospodarczą, 
zamkniętą jednak w 1962 ro
ku. Okresowo w ich gestii by
ło także prowadzenie szkółki 
elementarnej i przedszkola. Z 
polecenia zaborczych władz 
carskich, zajmowały się w 
XIX w. przygotowywaniem 
żydówek do chrztu oraz obej

wilnej zakonnice świadczyły 
również w okresie wojennym 
naszego stulecia. Współcze
śnie, oprócz działalności cha
rytatywnej, prowadzą też ka
techizację, zajmują się tka- 
niem, haftowaniem, szyciem 
oraz wykonują różne Pra' 
ce gospodarcze, uprawiają 
ogród, utrzymują pasiekę z 20 
ulami.

W latach 1975-1988 prze
prowadzona została moderni
zacja świątyni w Świętej Ka
tarzynie. Dekretem z 30 
grudnia 1995 r. biskup diece
zjalny Kazimierz Ryczan 
przy kościele św. Katarzyny 
Aleksandryjskiej, dziewicy 1 
męczennicy, erygował rekto; 
rat, wydzielając go z parafo 
Bodzentyn. Należą do niego- 
Święta Katarzyna, Grabowa, 
Wilków. Zakonnice udostęp
niają kościół i salę kateche
tyczną dla celów duszpaster
skich. Rektorem mianowany 
został kapelan sióstr bernar
dynek ks. kan. Zygmunt N°' 
coń. On też docenia tutejszy 
bezpośredni kontakt z naturą- 
Bliskość Puszczy Jodłowej, z 
której tylko leśne odgłosy do
chodzą, panująca wokół tak 
cisza, że czasem nawet szm 
źródełka św. Franciszka rn°9 
na usłyszeć, sprzyjają Kon- 
templacji i modlitwie. L? ’ 
czyste powietrze cisza... N 
ma chyba piękniejszego miej 
sca w diecezji! . ,i/
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Po krakowskim sympozjum o roli ludzi starszych
Życie jest nieśmiertelne
Kończące się wnet obchody Międzynarodowego Roku 

Seniora zwracają uwagę na ludzi starszych, którzy często 
nie znajdują we współczesnym świecie należnego im miej
sca i szacunku. W ramach tych obchodów mieści się także 
krakowskie sympozjum „Ludzie starsi w rodzinie i snołe- 
czeństwie”, które z inicjatywy Instytutu Teologii Roaz! iy 
przy Papieskiej Akademii Teologicznej w Krakowie i Za
rządu Głównego Stowarzyszenia Roazin Katolickich Ar
chidiecezji Krakowskiej odbyło się 16 października w Kra
kowie.

Wyrażając swoje zadowo
lenie z powodu podjęcia 
przez organizatorów sympo
zjum problemu ludzi star
szych, bp Stanislaw Smoleń
ski podkreślił, że sprawy te 
należy rozpatrywać poprzez 
integralną wizję człowieka. 
W ten sposób ujął to prof. dr 
hab. n. med. Józef Kocemba, 
krory - już w pierwszym re
feracie — analizując „Biolo
giczne i medyczne uwarun
kowania starości” podkreślił, 
że „biologia widzi ten okres 
życia jako integralną składo
wą (continuum) naszego 
osobniczego rozwoju”. 
Okres starości - tzw. trzeci 
wiek, według tego podziału, 
rozpoczyna się od 60. roku 
życia, po poprzedzających 
go dwóch wcześniejszych: 
poznawania świata - do 30. 
roku życia i okresie twórczo
ści - między 30. a 60. ro
kiem życia. W każdym z 
nich można wyszczególnić 
jeszcze pewne podokresy. 
Życie trwające dłużej niż 90 
lat prelegent za’iczyl do 
okresu długowieczności, 
tzw. wieku sędziwego.

„Rytm ludzkiego życia - 
mówił prof. dr hab. Zdzisław
J. Ryn („Psychologiczne i 
społeczne aspekty wieku po
deszłego”) - odpowiada ryt
mowi pór roku. Wiosnę 
utożsamiamy z młodością, 
iato z wiekiem dojrzałym, 
jesień ze starością, a zimę ze 
śmiercią... Z biologicznego 
punktu widzenia, życie jest 
nieśmiertelne. U człowieka 
można mówić także o nie
śmiertelności kulturalnej i 
metafizycznej (wiara w ży
cic pozagrobowe). Proces 
życia nie ma określonego 
początku i końca. Można po
wiedzieć, że śmierć jest jed
ną z faz procesu życia. Poza 
własnym, nosimy w sobie 
doświadczenie życia naszych 
przodków i przekazujemy je 
nowym pokoleniom”. Oka
zuje się jednak, że postawy 
społeczne sprzyjają przede 
wszystkim młodości, a wo
bec ludzi starych są często 
żenująco niewłaściwe. Zapo
mina się, że to oni są skarb
nicą doświadczenia i infor
macji oraz że w społeczeń
stwie mogą być źródłem i 
motywem humanizacji życia. 
Stabilność poglądów ludzi 
starszych pomaga też w 
kształtowaniu stylu życia 
młodego pokolenia, budowa
niu więzi międzypokolenio
wych. O tym mówi także w 
wielu miejscach Stary i No
wy Testament („Biblia o sta
rości” - ks. prof. dr hab. Je
rzy Chmiel), gdzie starość 
kojarzona jest przede 
wszystkim z mądrością. Bi

blia ukazuje, że starość może 
posiadać podwójne oblicze - 
godne czci lub odstręczające. 
„Starość jest czcigodna nie 
przez długowieczność i cz- 
bą lat się jej nie mierzy: sę- 
dziwością u ludzi jest mą
drość, a miarą starości - ży
cie nieskalane” (Mdr 4,8-9).

Do inicjatywy ONZ usta
nawiającej Rok Seniora do
łączył się Kościół, a szcze
gólnie Ojciec Święty Jan Pa
weł II, który „oa początku 
swego pontyfikatu zwraca 
uwagę współczesnego świata 
na dwie kategorie ludzi, któ
rzy dzisiaj są często lekce
ważeni i pogardzani - dzieci 
i starszych”. Prezentując te
mat „Ludzie starsi w naucza
niu Jana Pawia II”, ks. dr 
Wacław Gubała mówił m.in. 
o godności i wartości trze
ciego wieku, starości jako 
zadaniu oraz świadczeniu 
cierpieniem.

Do godnego i aktywnego 
przeżywania starości trzeba 
wychowywać człowieka przez

Na czele tych chorób są 
nowotwory różnych narzą
dów, a przede wszystkim - u 
palaczy tytoniu - rak płuc z 
przerzutami na różne organy. 
Niestety, w naszym kraju pa
pierosy palą nie tylko męż 
czyźni w różnym wieku, ale i 
kobiety, zarówno dzieci, jak i 
staruszki. Palą lekarze, na
uczyciele, urzędnicy, a najbo
leśniejszy jest dla mnie fakt, 
że po papierosy sięgają także 
duchowni. Ci, którzy najle
piej powinni zdawać sobie 
sprawę z tego, że est to 
grzech ciężki przeciw piąte
mu przykazaniu i dotyczy n 
tylko ich samych, ale także 
otoczenia. Niepalący przeby
wając w towarzystwie pala
czy są zmuszeni wdychać 
dym papierosowy, a razem z 
nim smółkę nikotynową, któ
ra jest najbardziej. rakotwór
czą substancją.

U palaczy tytoniu, kawiarzy 
pijących więcej niż jedną fili
żankę tego napoju dziennie 
oraz u alkoholików występuje 
bardzo zaniżony poziom m- 
gnezu. Jego brak powoduje 
spadek ciśnienia, napadowe bó
le głowy, nerwice, depresje, 
wieczorne ożywienie i poranne 
zmęczenie, zaburzenie trawie- 

całe życie. „Duszpasterstwo 
ludzi w podeszłym wieku” 
(ks. prof. dr hab. Jan Wal) 
powinno uwzględniać różnice 
w religijności osób z małych 
miasteczek i wsi oraz środo
wisk bardziej zsekularyzowa- 
nych w dużych miastach. Nie 
bez znaczenia jest też prze
żywanie przez osoby starsze 
różnych kryzysów, gdzie 
bardzo pomocne będzie włą
czenie w to duszpasterstwa 
seniorów. Istotny może być 
kontekst sytuacyjny. Na 
przykład dawna izolacja ro
dzinna osób starszych ze 
względu na złą sytuację 
mieszkaniową dzisiaj zawi
niona jest konsumpcyjnym 
stylem życia również przez 
trzecie pokolenie, które resz
tę swego życia chce spędzać 
bez trosk i obowiązków. 
Tej samoizolacji towarzyszy 
często poczucie krzywdy, 
ponieważ starość powinno 
się przeżywać w rodzinie 
(„Rola i zadania ludzi 
starszych w rodzinie”, dr 
Wanda Półtawska). Dziadko
wie wnoszą do rodziny nie 
dające się niczym zastąpić 
wartości. „To oni są warun
kiem trwania tradycji i two
rzą historię rodziny”. Służą 
rodzinie, pomagając na 
przykład w wychowaniu 
dziecię obdarzają je czuło
ścią oraz są najlepszymi 
przekazicielami w'ary i tra-

nia i złe wchłanianie uniemoż
liwiające odbudowę właściwe
go poziomu przeciwciał obron
nych. Organizm tych ludzi jest 
szczególnie podatny na choro
by zakaźne. Dlatego radzę im 
oczyszczanie organizmu przez 
picie ziół na wątrobę, serce, 
płuca, nerki, z równoczesnym 
przyjmowaniem dużych dawek 
witamin A + E , C, a także ma
gnezu z wi
taminą B6. 
Zalecam pi
cie goto
wych kropli 
rozrzedzają
cych krew i 
poprawiają
cych krąże
nie, np. Ve- 
noforton, 
Gingko Bi- 
lobae. Do 
jadłospisu 
radzę wpro
wadzać du
że ilości ce
buli roz
puszczają
cej zakrze
py. Najle
piej drobno 
posiekaną 
dodawać do 
zup jarzy- 

dycji religijnej. Mogą oni 
także być autorytetami dla 
młodych. Uczyć patrioty
zmu, a nierzadko służyć tak
że pomocą materialną. Ro
dzina może czerpać także 
wiele dobra, gdy żyjący w 
niej człowiek stary jest cięż
ko chory. Wówczas jego 
bezradność skłania otoczenie 
do postaw altruistycznych.

„W Europie, wchodzącej 
w wiek dwudziesty pierw
szy, średnio co czwarta oso
ba będzie w w »ku 60 lat i 
więcej. Również Polska, 
uchodząca do niedawna za 
jeden z najmłodszych krajów 
kontynentu europejskiego, 
będąc wprawdzie nieco 
młodsza pod względem de
mograficznym, również osią
gnie ponad 16-procentowy 
udział osób starszych. Zn e- 
nia się widok naszych miast 
i wsi. Miejsce beztroskich 
dzieci oraz zatroskanej o 
przyszłość młodzieży zajmu
ją stopniowo ludzie dojrzali 
oraz starzy”.

Prognoza, zawarta w koń
czącym krakowskie sympo
zjum referacie dr Ireny Ko
walskiej na temat: „Miejsce 
człowieka starego w społe
czeństwie i kulturze”, jest 
zarazem dla współczesnych 
społeczeństw wyzwaniem, 
aby stworzyły pokoleniu se
niorów warunk, godnego ży
cia. „Jeśli myślimy i działa- 

nowych. Dobrze jest kilka roz
tartych ząbków czosnku dodać 
do kostki masła śmietankowe
go, utartego z trzema łyżkami 
oleju słonecznikowego. Otrzy
mamy doskonale smarujące się 
masło, działające leczniczo.

Żeby odciążyć podtrutą 
wątrobę i zmniejszyć zakwa
szenie organizmu, gotujemy 
zupy bogate w jarzyny, takie 
jak marchew, pietruszka, se
ler, biała kapusta. Zamiast 
mięsa dodajemy do nich łyż
kę masła. Radzę unikać roso
łów, sosów, smażonych po

rny z szacunkiem dla ludzi 
złotego wieku dzisiaj, młode 
pokolenie pomyśli o nas ju
tro. A z pewnością będzie to 
nam bardzo potrzebne”.

W programie krakowskie
go sympozjum, odbywające
go się pod honorowym pa
tronatem kard. Franciszka 
Macharskiego i posła na 
Sejm RP dr. n. med. Kazi
mierza Kapery, był również 
czas na dyskusję oraz wspól
ną Eucharystię. Jego organi
zatorzy zadbali także, żeby 
licznie ' zebrani uczestnicy, 
jeszcze przed rozpoczęciem 
obrad, otrzymali publika
cję książkową, zawierającą 
zbiór wszystkich referatów. 
Jej niewątpliwą zaletą są do
datkowe artykuły związane z 
tematem sympozjum, za
mieszczony w aneksie Doku
ment Papieskiej Rady do 
spraw Świeckich: „Godność 
i posłannictwo ludzi star
szych w Kościele i w świę
cie” oraz Informator zawie
rający Ustawę o Pomocy 
Społecznej, poradnik dla 
osób niepełnosprawnych, 
wykaz Terenowych Ośrod
ków i Demów Pomocy Spo
łecznej Powiatu Krakow
skiego, placówek rehabilita
cyjno-leczniczych, placówek 
pomagających osobom uza
leżnionym oraz wspólnot AA.

ANNA OSUCHOWA

traw, a szczególnie z grilla. 
Aby nie męczyć wątrooy, ja
dajmy częściej pieczone i su
rowe jabłka, a cukiei zastąp
my miodem. Palacz, kawiarz 
i alkoholik chcąc wyjść z na 
logu, musi podnieść w orga
nizmie poziom magnezu i 
wyrównać poziom witaminy 
B complex, a w tym B9 - 
kwasu foliowego. Powinien 
też wzbogacić jadłospis o 
produkty zawierające jod, 
cynk, selen, fosfor. Co naj
mniej trzy razy w tygodniu 
jeść ryby morskie, ale nie z 
konserwy, lub zażywać nie
drogie i bardzo wartościowe 
tabletki z alg morskich o na
zwie Kelp. Stosując te zasa
dy, o wiele łatwiej można 
wy ść z nałogu.

Przede wszystkim jednak 
musimy pamiętać, że Przed
wieczny stworzył nasz orga
nizm doskonałym i nie może
my go niszczyć bezrozumnym 
naśladowaniem innych lub 
kierowaniem się modą. Karą 
za brak dbałości o zdrowie jest 
choroba. Troszcząc Się o nasz 
organizm pamiętajmy, że jego 
kondycja zależy przede 
wszystkim od nas Nie pozwą- 
lajmy więc sobie na nałogi, 
które są rozpustą psychiczną, i 
pamiętajmy zawsze o tym co, 
jak, kiedy i ile jemy. Życzę 
zarowia!

O. JAN GRANDE

kto zjada,
W swojej działalności klasztornego zielarza codziennie 

stykam się z kilkoma, a nawet kilkunastoma przypadkami 
ciężkich schorzeń, będących następstwem nałogów, takich 
jak palenie tytoniu, picie kawy naturalnej i alkoholu.
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Obok nas

Rowerowa pielgrzymka 
do Ziemi Świętej
Pielgrzymkę rowerową do 

Grecji i Ziemi Świętej roz
poczęliśmy 1 sierpnia z 
sanktuarium maryjnego w 
Skrzatuszu. Nasz wyjazd 
zbiegł się z pieszą piel
grzymką do Częstochowy, 
która także wyruszyła w tym 
dniu. Po uroczystej Euchary
stii, której przewodniczył bp 
Paweł Cieślik, wyruszyliśmy 
w drogę liczącą prawie 4000 
kilometrów. Trasa piel
grzymki wiodła przez Pol
skę, Austrię, Włochy, Grecję 
i Izrael. Głównym organiza
torem i pomysłodawcą wy
jazdu był doświadczony już 
„pielgrzym rowerowy” - ks. 
Krzysztof Kowal. To w du
żej mierze dzięki jego zabie
gom i ogromnej pracy, przy 
udziale pozostałych uczest
ników wyprawy, udało się 
nam wyruszyć w tę nieznaną 
drogę. Cała grupa składała 
się z dwóch diakonów, 
dwóch kleryków, pięciu stu
dentek, siedmiu studentów, 
kierowcy samochodu i ku

charki. W sumie prawie 
dwadzieścia młodych osób, 
w większości pochodzących 
z terenu naszej diecezji. Dla 
większości z nas nie była to 
pierwsza tego typu piel
grzymka, gdyż dwa lata te
mu część grupy pielgrzymo
wała w podobny sposób po 
maryjnych sanktuariach Eu
ropy, aż do wybrzeża Afry
ki. Choć byli i tacy, którzy 
rowerami pielgrzymowali po 
raz pierwszy. Mimo iż przy
gotowania do wyjazdu trwa
ły prawie rok, to nie udało 
się wszystkiego przewidzieć 
i zaplanować. Na trasie cze
kały na nas różne niespo
dzianki. Wspomnę tylko o 
noclegach, a spaliśmy na
prawdę różnie: od wygod
nych i przytulnych miesz
kań, aż po betonowy parking 
i koryto rzeki.

Głównym hasłem i myślą 
przewodnią całej pielgrzym
ki było zaufanie Bogu. Sta
raliśmy się więc z ufnością 
patrzeć przed siebie, nie

Biskup Paweł Cieślik święci rowery pielgrzymom

poddawać się trudnościom 
i przeszkodom. Myślę, że 
warto było poprzez wysiłek 
pielgrzymowania przygoto
wać się do lepszego prze
życia i uczczenia Wielkiego 
Jubileuszu Roku 2000.

Na koniec w imieniu ca
łej grupy pragnę podzięko

wać wszystkim osobom, 
które, czy to poprzez swoją 
modlitwę, czy też pomoc 
materialną, przyczyniły się 
do tego, że mogliśmy 
szczęśliwie dojechać do ce
lu i powrócić do swoich 
domów. Dziękujemy także 
wszystkim firmom i insty

tucjom, które pomogły w 
różnej formie sfinansować 
całe przedsięwzięcie, gdyż 
z własnych środków z 
pewnością nie bylibyśmy w 
stanie zrealizować tego po
mysłu.

diakon KRZYSZTOF

Spór o Anioła
Pociąg zatrzymał się na 

małej stacyjce. Dziewięcio
letni Michał odwrócił się 
gwałtownie od okna i wlepił 
wzrok w otwarte drzwi prze
działu. Kiedy minął je męż
czyzna, który właśnie 
wsiadł, chłopiec aż krzyknął 
z podniecenia: - Tato! To 
jest Anioł. Współpasażero
wie popatrzyli z pobłażli
wym zainteresowaniem.

- Co ty wygadujesz. Nie 
wygłupiaj się - odpowiedział 
zamyślony ojciec.

- Ale to był naprawdę 
Anioł, ten z „Autostrady do 
nieba”, poznałem .

- Nie wygaduj głupstw. Oj
ciec był już lekko zdenerwo
wany. Siedząca naprzeciw pa
ni wzięła Michała w obronę.

- Rzeczywiście, ten pan 
trochę przypomina filmowe
go Jonatana. No, tylko z figu
ry i z włosów, bo z twarzy to 
wcale nie.

- Z twarzy! Właśnie, że 
najbardziej z twarzy. Spojrzał 
na mnie. Widziałem dobrze - 
upierał się Michał.

Drzemiący dotąd pasażer, 
zasłonięty kurtką, odsłonił się 
i patrzył z zainteresowaniem 
na chłopca. Pani z naprzeciw
ka próbowała być wyrozu
miała.

- Jeśli ty go rozpoznałeś, 
to może rzeczywiście był to 
Anioł z „Autostrady”. Może 
akurat w naszym pociągu ma 
jakieś zadanie.

- Wiem, że ma tu jakieś 
zadanie. Nie będę mu prze- 
szKadzał, ale muszę z nim 
porozmawiać.

- Po co masz szukać nie
znajomych Aniołów. Poroz
mawiaj ze swoim Aniołem 
Stróżem - łagodnie perswa
dowała rozmówczyni.

Chłopiec zamilkł i sie
dział ' naburmuszony. Po 

dłuższej chwili odezwał się 
znowu: - Tato, tylko się 
przejdę korytarzem. On tu 
gdzieś jest w tym wagonie.

- Siedź na miejscu - oj
ciec cofnął wstającego już 
Michała. Siedź na miejscu i 
nie rób tu widowiska. Ni
gdzie nie pójdziesz, na dru
gim przystanku wysiadamy.

- Tato, tylko się przejdę 
korytarzem. Przecież nic mi 
się nie stanie.

- Niech pan się zgodzi - 
zwrócił się do ojca drzemiący 
wcześniej pasażer. - To duży 
chłopak, nie zginie na koryta
rzu.

- Dobrze - zgodził się oj
ciec - ale tylko na korytarz. 
Żebyś nie wchodził do żad
nego przedziału.

Chłopiec wyszedł.
— Tak to jest - odezwał się 

starszy pan. - Naoglądają się 
dzieciaki seriali i życie mie
sza im się z filmami.

Pociąg zaczął zwalniać. 
Drzwi przedziału pospiesznie 
minął „Anioł”. Pani, która 
była skłonna potwierdzić po
dobieństwo do bohatera se
rialu, podeszła do okna, żeby 
się przyjrzeć wysiadającemu.

- No nie, przewidziało się 
chłopcu - oświadczyła siada
jąc. - Ja oglądam ten serial. 
Nie skojarzyłabym tego czło
wieka z Jonatanem.

- A gdzież ten smarkacz - 
mruknął podenerwowany oj
ciec. - Nie widzę go - powie
dział już głośno, kiedy wy
szedł z przedziału.

Podróżny, który upominał 
się, żeby Michał mógł wyjść, 
wyszedł również. - Poszuka
my go w przedziałach - za
proponował. W przedziale 
narastało zaniepokojenie: Nic 
złego się chyba nie stało. 
Przed chwilą wyszedł. Prze
cież ten „Anioł” nie zabrał go 

ze sobą. Może trzeba pomóc 
im szukać.

W drzwiach stanął uśmiech
nięty pasażer, któiy wyszedł 
szukać chłopca. - Ja też wierzę, 
że to był Anioł - powiedział 
zdecydowanym głosem.

W milczeniu i zdumieniu 
odprowadzili go wzrokiem 
na zajmowane przy oknie 
miejsce. Kiedy już usiadł, 
zaczął mówić: - Co to za hi
storia. Ten mały przed chwi
lą odnalazł babcię. Babcia 
ma zaniki pamięci. Dziesięć

dni temu odebrała emeryturę 
z poczty i nie wróciła do do
mu. Szukali jej wszędzie. 
Myśleli nawet, że została za
mordowana. Dzisiaj jechali 
do jakiegoś jasnowidza, że
by się czegoś dowiedzieć. 
Chłopiec mówi, że „Anioł” 
siedział w przedziale z bab
cią, a wyszedł dopiero, gdy 
on z babcią zaczął się witać. 
Biednej staruszce komplet
nie pomieszało się w głowie. 
Ma wykupiony bilet do 
Wrocławia. Mówi, że jedzie 

Obiad dla malucha
Do szkoły podstawowej w 

Czarnem chodzi czworo ro
dzeństwa: dwoje do jednej i 
dwoje do drugiej klasy. Do 
Czarnego dojeżdżają szkol
nym autobusem. I oto jedna z 
nauczycielek zauważyła pew
ną prawidłowość. Gdy w 
szkole obecna jest dwójka 
dzieci - drugiej nie ma, przy 
czym raz są dwie dziewczyn
ki, raz dwóch chłopców, a 
jeszcze innym razem chło
piec i dziewczynka. Pewnego 
dnia postanowiła zapytać 
wprost obecną w szkole 
dwójkę - dlaczego tak jest, 
dlaczego dzisiaj właśnie oni 
obecni są w szkole? Odpo
wiedź, jaką usłyszała od wpa
trzonych w nią szczerym 
wzrokiem dzieci, niemal po
waliła ją na ziemię: „Bo to 
my, proszę pani, dzisiaj 
pierwsi wstaliśmy, zjedliśmy 
po kromce chleba i wzięli
śmy buty. Oni już nie mają 
w czym wyjść z domu”...

* * *
W jednej ze szkół 

podstawowych w Szczecin
ko skromnie ubrana kobieta 
stoi z 5-letnią dziewczynką 
pod drzwiami klasy, w której 

uczą się pierwszaki. Pani 
dyrektor, widząc tę dwójkę, 
podchodzi bliżej i pyta małą: 
„Co, czekasz na braciszka?” 
„Tak - odpowiada dzie
wczynka - i nie mogę się 
doczekać, kiedy i ja pójdę do 
szkoły”. „Tak bardzo chcesz 
się uczyć?” - pyta nieco 
zdziwiona nauczycielka. „Nie 
- pada krótka odpowiedź - 
będę mogła jeść w szkole 
obiadki”...

* * *
My, którzy na co dzień w 

naszych normalnych domach 
jadamy obiad, a przedtem 
śniadanie, a potem kolację - 
często nie zdajemy sobie 
sprawy z tego, że dla wielu 
ludzi, dla wielu dzieci - ten 
zaledwie jeden ciepły posiłek 
w ciągu dnia wciąż pozostaje 
w sferze marzeń. Organizacje 
samorządowe i pozarządowe 
robią dziś bardzo dużo, 
starając się ten obraz 
zmienić. Nie są jednak w 
stanie dotrzeć wszędzie i do 
każdego. Dlatego też wśród 
wrażliwych na ten problem 
osób zrodził się pomysł 
prowadzenia ciągłej akcji pod 
hasłem „Obiad dla malucha”, 

tam do swojego tatusia. Co 
za historia.

Zrobiło się cicho. Po dłuż
szej chwili odezwała się, nie 
zabierająca dotąd głosu 
dziewczyna. - Myślę o jed; 
nym takim momencie, kiedy i 
mnie anioł przyszedł z pomo
cą. Mogło być już po mnie.

- Chyba wszyscy myślimy 
teraz o takich momentach - 
dodała pani, która rozpoczęła 
dyskusję z chłopcem.

ZOFIA ZAWILSKA

mającej na celu finansowe 
wsparcie tych wszystkich 
poczynań, prowadzących do 
tego, by dzieci z ubogich 
rodzin, uczące się w szkołach 
wyposażonych w stołówki, 
mogły zjeść obiad - często 
jedyny ciepły posiłek w ciągu 
dnia. Tego typu starania 
może wesprzeć każdy z nas 
w miejscu, w którym 
mieszka. Gdybyście jednak, 
Drodzy Czytelnicy, chcieh 
włączyć się w to piękne 
dzieło i nie wiedzieli jak - 
podajemy numer konta, na 
które można wpłacac 
pieniądze właśnie na ten 
wspaniały cel, na obiad dla 
malucha: Siostry NiepO" 
kalanki, ul. Kościuszki 
78-400 Szczecinek, PKO B* 
O/Szczecinek nr: 10202834- 
106890-270-1, z dopiskiem: 
Cel społeczny - „Obiad dla 
malucha”. Jednocześnie 
przypominamy, że każdą 
wpłaconą kwotę nl°Znv 
odliczyć od podatku. TaK 
więc dzieci, czekają ni naszą 
życzliwość, nasz uśmiech 1 
nasz gest. Nie możemy icn 
zawieść ! JANUSZ

rautszko
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Pisarz jednak zaangażowany
Tegoroczną Literacką Nagrodę Nobla otrzyma! pisarz 

niemiecki Günter Grass. W pewnym sensie i my, Polacy, 
mamy powód do chluby. Laureat urodzi! się w przedwo
jennym Gdańsku.

Kiedy wybuchła wojna, 
miał 12 lat i mieszkał w 
Gdańsku. W wieku 15 lat 
został skierowany do obro
ny przeciwlotniczej, a ma
jąc 16 lat został wcielony 
do armii i służył jako czoł
gista. Jako siedemnastolatek 
ranny znalazł się w szpitalu 
na terenie Czechosłowacji, 
skąd jako jemec w niewoli 
amerykańskiej został prze
wieziony do Bawarii. Po la
tach Grass następująco 
wspomina te wydarzenia: 
„Jako osiemnastoletni mło
dzieniec zostałem wypusz
czony z niewoli amerykań
skiej; dopiero teraz byłem 
dorosły. Dopiero teraz stało 
się dla mnie, nie, raczej 
stopniowo zaczęło stawać 
się jasne, co zrobiono z mo
ją młodością” („Profil” nr 
2/1985 - miesięcznik wyda
wany w języku polskim w 
Hamburgu).

Grass, wyrwany z rodzin
nego Wolnego Miasta 
Gdańska, z drobnomiesz- 
czańskiej rodziny niemiec
kiej o bogatych koneksjach 
polskich (kaszubskich), po
zbawiony oparcia i środków 
do życia, po wyjściu na 
wolność pracuje w RFN ja
ko parobek u chłopów, a 
później jako pomocnik w 
kopalni potasu. Po roku 
1947 uczy się zawodu ka
mieniarza i rzeźbiarza (wy
konu ie cmentarne nagrob
ki). Po dwóch latach ocze
kiwania zostaje przyjęty do 
Akademii Sztuk Pięknych w 
Dusseldorfie, gdzie studiuje 
malarstwo i grafikę. Na 
utrzymanie zarabia, grając 
jazz w jednym z lokali na 
düsseldorfskiej starówce.

Debiutuje w 1956 roku 
tomem złożonym z wierszy, 
prozy i grafik. Później wy- 
daje trzy głośne powieści z 
cyklu tzw. trylogii gdań
skiej: „Blaszany bębenek” 
(1959 r.), „Kot i mysz” 
(1961 r.), „Psie lata” (1963 
r.). Innymi jego prozatorski
mi utworami (przetłuma
czonymi także na język pol
ski) są m.in. dzieła „Tur
bot”, „Spotkanie w Telgte”, 
„Szczurzyca’1, „Wróżby ku
maka”, „Z dziennika ślima
ka”.

Któryś z krytyków, pi- 
szących w „Profilu”, okre
ślił Grassa mianem „utalen
towanego artysty”. To okre
ślenie, odniesione do pisar
skiego mistrzostwa, sygna
lizuje bogactwo rodzajowe 
jego twórczości (epika, liry
ka, dramt, grafika, a nawet 
rzeźba i muzyka). Dla jego 
twórczości ważne jest po
wiązanie artysty z bogatą, 
mieszczańsko-ludową kul
turą Polski. Matka Grassa 
była Polką z Kaszub, jeden 
z jego wujków został roz
strzelany przez hitlerowców 
jako obrońca Poczty Pol
skiej. Lata dziecięcych i 
szkolnych doświadczeń, 
wyniesionych z gdańskich 
przedmieść, zaowocowały 

w powieściach wspomnia
nej trylogii.

W „Blaszanym bębenku” 
- najgłośniejszej powieści 
pisarza, przetłumaczonej na 
ponad 20 języków, której 
nakład przekroczył trzy mi
liony egzemplarzy - do
strzec można bunt autora 
przeciw społeczeństwu. 
Narratorem i głównym bo
haterem Grass uczynił kar
la, „pensjonariusza zakładu 
dla nerwowo chorych”. 
Rzec by można, że postać ta 
skonstruowana została tylko 
po to, by sprzeciwić się hi
tlerowskiemu ideałowi czło
wieka, proponowanemu 
przez doktrynę „czystej nie
mieckiej rasy”.

Karzeł z „Blaszanego bę
benka” urąga rasistowskiemu 
poczuciu piękna, porządku i 
zdrowia. Naprasza się, by zo
stać spalonym w piecu kre- 
matoryjnym, gdyż jest „po
dwójnie nienormalny”: jako 
karzeł i jako chory psychicz
nie. Dla Niemców Oskar 
Matzerath, rodem z Kaszub, 
z którym autor utożsamia się 
niemal całkowicie, będąc 
trudnym do przyjęcia przez 
jakąkolwiek społeczność, stał 
się przedmiotem oburzenia. 
Jego przekorne, dotknięte 
rozpadem wszelkich wartości 
postępowanie zrodziło się w 
reakcji buntu na nieludzki 
charakter narodowego socja
lizmu.

Paluszek
Aktorzy teatru dla dzieci 

są aktorami jak najbardziej 
serio i do końca. Mają więc 
(jak ich lepiej znani koledzy 
z teatrów dramatycznych 
czy muzycznych) prawo do 
uznania i akceptacji. Dobrą 
okazją bywają jubileusze. 
Pierwszą premierą nowego 
sezonu w katowickim Te
atrze Lalki i Aktora „Ate
neum” by! „Paluszek” Je
rzego Rochowiaka.

Spektakl jest reżyserskim 
debiutem Piotra Gabriela, 
który w sztuce również za
grał, a przy okazji obcho
dził ćwierćwiecze aktorskiej 
obecności na scenie. O jubi
leuszu nie zanomniało mia
sto Katowice. Wydelegowa
ny wiceprezydent wystąpił 
(ponaglany obowiązkami) 
jeszcze przed rozpoczęciem 
spektaklu. Zdążył uchylić 
czoła „za” wszystko i zwie
rzyć się z myśli, że „w te
atrze kukiełek pracują także 
aktorzy”. Licznie zgroma
dzone dzieci otrzymały po
nadplanową lekcję technik 
zbywania artystycznych be- 
nefisów. Na szczęście póź
niej dominowała edukacja 
znacznie lepiej przygotowa
na i wyjątkowo mądra.

„Paluszek” jest opowiast
ką o sile wyobraźni, o prze
mienianiu przypadkowych

Gunter Grass

Nic dziwnego, że nie
mieccy czytelnicy i krytycy 
zżymali się na pisarstwo 
Grassa, doszukując w „Bla
szanym bębenku” pornogra
fii i blużnierstwa, „nieape- 
tyczności” i „świntuszenia”. 
Autora powieści nazwali „li
terackim drwalem”, a jego 
język określili jako „poetyc
ki prymityw”. Określano go 
także mianem „prowokato
ra”, postrachu drobnomiesz
czaństwa i kaszubskiego 
osiłka, który pisze, żeby 
„szokować” ludzi. Grassa 
spotykały także pochwały. 
Magazyn „Der Spiegel” pi
sał w 1979 r., z okazji pre
miery filmu „Blaszany bębe
nek”, że Grassa można by 
określić jako pewnego ro
dzaju Thomasa Manna lat 
siedemdziesiątych.

Oprócz pisania autor po
wieści „Kot i mysz”, miesz
kając w Berlinie, uprawiał 

działalność polityczną. 
Twórca slucnowisk radio
wych (m.in. dramatu, w 
którym wystąpił przeciwko 
Brechtowi) - przyjaźniąc 
się z Kurtem Schumache- 
rem i Willim Brandtem, 
związany z socjaldemokra
tyczną partią Niemiec - 
walczył o nowe oblicze na
rodu niemieckiego. Doma
gał się i domaga wyciągnię
cia nauki z dawnej i naj
nowszej przeszłości. Grass 
stara się nie dopuścić do 
ucieczki Niemców od histo
rycznego myślenia, od głęb
szej rekeksji i samoświado
mości. Z oburzeniem odno
towuje przejawy zadufania i 
wielkoniemieckiej buty.

W przemówieniu podczas 
kampanii wyborczej w 1965 
roku mówił: „Po tylu prze
granych wojnach, po całym 
horrorze, do jakiego jeste
śmy zdolni, powinniśmy 
wreszcie pozwolić zatryum
fować rozumowi, umiarowi 
i temu, co jest prawdziwą 
siłą naszej ojczyzny (...) 
skłonnościom naukowym” 
(G. Grass, „Niemieckie roz
liczenia”, NOWA ’90t s. 9).

Grass w swych przemó
wieniach i artykułach sprze
ciwiał się prowadzonej po 
obu stronach niemieckiego 
muru polityce, określanej 
„wszystko albo nic”. Propo
nował politykę „małych 
kroków”, kompromisów i 
ugody. Stanowczo odrzucał 
koncepcję państwa jedno
ści. Taka postawa ściągnęła 
na pisarza bolesne określe
nia typu „kosmopolita bez 

Ewa Reymann i Piotr Gabriel są aktorami na serio.
Zdjęcie: Waldemar Jama

obiektów czy przedmiotów 
w dekoracje i rekwizyty, o 
nakłanianiu słów, aby budo
wały dialogi, prowokowały 
do narracji i bajki. Na scenie 
kolorowy kontenerek, drabi
na, fantazyjna sztaluga, 
skrawki materiałów, grabki, 
kokardki, piłeczka. Dwoje 
bohaterów (Gabrielowi part
neruje Ewa Reymann) popo
łudnia w dziecinnym pokoju 
czy może na podwórku po
stanawia bawić się w teatr. 
Dziewczyna szkicuje trochę 
nieporadnie afisz. Entu
zjazm, radość i nagłe wyci
szenie. Bo przecież „niczego 
nie mamy”. Niczego? Wy

starczy kolorowe płótno, aby 
wyczarować ogród. Różno
barwne kokardy będą kwia
tami, kłótliwa piłeczka - 
ziemniakiem, pomidorem, 
cebulą. Aktorzy przekoma
rzają się, bawią, spierają o 
wyższość róży nad kapustą 
czy odwrotnie. W ogrodach 
z wyobraźni rosną nie tylko 
kwiaty, owoce czy warzywa. 
W tym mieszka także Palu
szek. Tytułowy stworek jest 
tłuściutką pacynką o żółtym 
brzuszku, zielonej główce i 
czarnych łapiątkach. Nama
lowano mu duże, mądre 
oczka i dorobiono uśmiech
niętą paszczę. 

ojczyzny” lub „zdrajca oj
czyzny’ .

Opowiadając się przez 
wiele lat za koncepcją fede
racyjnej jedności obu 
państw niemieckich, pisarz 
został (dzięki polityce 
Związku Radzieckiego) za
skoczony szybkim rozwo
jem wydarzeń. Po zjedno
czeniu Niemiec znalazł się 
na pozycji nieco anarchicz
nej. Wierny swoim poglą
dom domaga się od byłej 
RFN „poszanowania” i part
nerskiego stosunku do słab
szej części kraju, czyli do 
byłej NRD. Na razie ponosi 
porażki, gdyż nie aspekty 
moralny czy polityczny, ale 
względy gospodarcze zade
cydowały o koncepcji pań
stwa.

Wysiłki pisarza nie pozo- 
stają jednak bezowocne. Ich 
wartość ozdrowieńczą dla 
narodu niemieckiego i in
nych narodów dostrzec 
można także z naszej, pol
skiej, perspektywy. Uniwer
sytet im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu (w 1990 r.) i Uni
wersytet Gdański (w 1993 
r.), nadając G. Grassowi ty
tuły doktora honoris causa, 
zapewne zamierzały zwró
cić uwagę także i na poli
tyczną działalność artysty. 
Honorowe obywatelstwo 
miasta Gdańska, przyznane 

■pisarzowi w 1993 r., nagro
dziło jego pamięć o miejscu 
urodzenia i pracę nad pojed
naniem polsko-niemieckim.

TADEUSZ 
P. POLANOWSKI

Dzięki Paluszkowi wszyst
ko nabierze tempa i przybę
dzie przygód. Zobaczymy 
urokliwą historyjkę o Królu i 
Księżniczce i dowiemy się, 
jak należy poprawiać zły cha 
rakter rozbójnika Grabuli. 
Przeżyjemy również drama
tyczną wyprawę Paluszka po 
cudowny kryształ. Przeszka
dzać mu będzie (m.in. strąca
jąc samolot i przewracając 
lokomotywę, co jest pewną 
dydaktyczną przesadą) wy
wodzący się z rodziny odku- 
rzowatych złośliwy Rurolu- 
dek.

Wszystko - rzecz jasna - 
skończy się dobrze. Kryształ 
okaże się skarbem wyobraźni, 
o którą warto kruszyć kopie z 
grabek i wspinać się po stro
mych szczeblach drabiny. Te
atrom, nie tylko dziecięcym, 
warto zaś polecić młodą sce
nografkę Monikę Starowicz. 
W „Paluszku” dokonała rze
czy, przed którymi chylę spra
cowane teatralne czoło.

PIOTR ZACZKOWSK1

Śląski Teatr Lalki i Akto
ra „Ateneum”, Jerzy Ro- 
chowiak, „Paluszek”, reży
seria. Piotr Gabriel, sceno
grafia Monika Starowicz, 
muzyka (znakomita) Piotr 
Sowiński, ruch sceniczny 
Marek Gołębiowski, pre
miera 15 października na 
Scenie „Capitol”.
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Dla Podlasia i Kresów
Warszawska Fundacja Ochrony Zabytków istnieje od 

ponad 15 lat. Zajmuje się ratowaniem architektury drew
nianej, zwłaszcza sakralnej, oraz cmentarzy, parków i po
mników przyrody. Efekty jej działalności najłatwiej do
strzec na Podlasiu oraz na Kresach Rzeczypospolitej.

Jedną z pierwszych inwesty
cji FOZ była konserwacja cer
kwi neounickiej w Kostomło
tach. Podobne przedsięwzięcia 
podejmowane były w wielu in
nych obiektach dawnego woje
wództwa bialskopodlaskiego, 
m.in. w kościołach w Horo- 
dyszczu, w bukowcach k. Le
śnej Podlaskiej, na plebanii w 
Komarówce Podlaskiej czy w 
zabytkowej kamienicy przy ul. 
Narutowicza w Białej Podla
skiej. W ostatnich latach funda
cja uczestniczyła w odnawianiu 
zabytkowego drewnianego ko
ścioła w Ortelu Królewskim i 
w renowacji unickiego cmenta
rza w Wisznicach, na którym 
znajduje się m.in. grobowiec 
rodziny J. I. Kraszewskiego. Z 
inicjatywy fundacji odnawiane 
są także liczne kwatery woj
skowe i cmentarze wojenne. 
Ostatnim dziełem FOZ-u jest 
renowacja czterech żeliwnych 
pomników nagrobnych na 
cmentarzu parafialnym w Bia
łej Podlaskiej. Odrestaurowano 
też zabytkowe żeliwne słupki 
ogrodzeniowe, z orłami w ko
ronie i łańcuchami. Prace zo
stały wykonane na zlecenie 
Urzędu Miasta w Białej Podla
skiej, kosztowały 3000 zł.

Na dawnych Kresach 
Wschodnich fundacja opiekuje 
się polskimi miejscami pamięci 
narodowej, np. uporządkowano 
groby żołnierzy poległych we 
wrześniu 1939 r. i mogiły par

tyzantów z Armii Krajowej. W 
Surkontach k. Lidy wybudowa
no zbiorowy cmentarz party
zantów z oddziału ppłl Macie
ja Kalenkiewicza (ps. Koto
wicz), którzy polegli w 1943 r. 
w walce z batalionem NKWD. 
W Sopoćkiniach k. Grodna 
ustawiono pomnik, przypomi
nający postać gen. bryg. Józefa 
Olszyny Wilczyńskiego, za
strzelonego w 1939 r. Pomnik 
stanął także na skraju wsi Mo
kraný - w pobliżu Brześcia - w 
miejscu, gdzie NKWD roz
strzelało oficerów i podofice
rów Flotylli Rzecznej Marynar
ki Wojennej z Pińska, uczestni
czących w kampanii wrześnio
wej. W Brześciu uporządkowa
ny został cmentarz, na którym 
spoczywa ponad 400 polskich 
żołnierzy, poległych w 1920 r. 
W pracach tych brali udział 
działacze Stowarzyszenia „Ci- 
vitas Christiana” i Klubu Fun
dacji Ochrony Zabytków z wo
jewództwa bialskopodlaskiego 
oraz członkowie brzeskiego 
oddziału Związku Polaków na 
Białorusi. FOZ wykonała ogro
dzenie cmentarza. Wybudowa
no też kwaterę poległych żoł
nierzy 77. pułku piechoty Ar
mii Krajowej w Niecieczy 
(również na Białorusi) oraz 
tablice w kościołach w No
wogródku i Szczuczynie, upa
miętniające walki AK-owców 
z Niemcami. Niektóre z tych 
przedsięwzięć wspierali fi-

Ortel Królewski, kościół z początku XVIII w.
Zdjęcie: Szczepan Kalinowski

nansowo Rada Ochrony Pa
mięci Walki i Męczeństwa, 
Światowy Związek Żołnierzy 
Armii Krajowej, przedsię
biorstwo „Energopol”, komba
tanci, rodziny poległych oraz 

wielu anonimowych ludzi do
brej woli.

Najbardziej złożone prace 
prowadzi FOZ w kościele far- 
nym pw. św. Wawrzyńca w 
Żółkwi na Ukrainie. Świątynia 

wybudowana w 1620 r. przez 
hetmana wielkiego koronnego 
Stanisława Żółkiewskiego, wy
posażona przez króla Jana III 
Sobieskiego, przed wojną 
uznawana była za jedną z pięk
niejszych w Polsce. Żółkiew
ska fara ma również znaczenie 
historyczne: w jej podziemiach 
został pochowany hetman Żół
kiewski, a także dwaj synowie 
króla: Konstanty i Jakub Sobie- 
scy. Zamknięty po wojnie ko
ściół, w czasach komunistycz
nych służył jako magazyn. W 
1989 r. - zniszczony i zdewa
stowany - został zwrócony ka
tolikom. Konserwacji poddano 
już ołtarz główny (św. Waw
rzyńca), jeden z ołtarzy bocz
nych (Serca Jezusowego), sie
demnastowieczne stalle, kryptę 
grobową oraz sarkofagi Żół
kiewskiego i jego rodziny- 
Obecnie studenci Akademii 
Sztuk Pięknych z Warszawy i 
Krakowa kończą prace przy re
nowacji zniszczonych marmu
rowych posągów hetmana i je
go rodziny. Dobiega też końca 
remont drugiego z ołtarzy 
bocznych (Matki Boskiej Czę
stochowskiej) oraz ambony.

- Wydaje się, że osiągnięć 
fundacji nie można wyliczać w 
tonach i metrach wykorzysta
nych materiałów budowlanych 
czy wydanych złotówkach - 
mówi członek jej Rady Nad
zorczej Szczepan Kalinowski- 
- Nasi fachowcy wykonali np- 
w większości nieodpłatnie pra
wie 500 ekspertyz mykologicz- 
nych, przyczyniając się w ten 
sposób do uratowania wielu za
bytkowych kościołów i dwor
ków, bez których polska kultu
ra byłaby na pewno o wiele 
uboższa.

ANTONI MAK

Na wysokim brzegu Wisły
Między Warszawą a Toruniem na wiślanym szlaku leży 

jedno z najstarszych i najpiękniejszych miast polskich. 
Pierwsza wzmianka pisana o Płocku pochodzi wprawdzie z 
roku 1047, kiedy był tutaj warowny gród książęcy, jednak 
już dużo wcześniej, w pogańskich czasach, osada nad Wi
słą pełniła funkcję centrum ówczesnego życia publicznego.

Na początku XI stulecia za
łożono opactwo benedyktyń
skie, zaś od 1075 r. stał się 
Płock siedzibą biskupów mazo
wieckich (później płockich), 
jednocześnie pełnił funkcje sto
łeczne. Tu bowiem była fak
tyczna stolica państwa w cza
sach Władysława Hermana i 
Bolesława Krzywoustego. Póź
niejszy zdobywca Pomorza w 
płockiej katedrze był pasowany 
na rycerza równo 900 lat temu, 
a więc w roku, w którym krzy
żowcy wdarli się na mury Jero
zolimy podczas pierwszej kru
cjaty. W romańskiej (częścio
wo) świątyni, w empirowej ka
plicy królewskiej, podziwiać 
możemy sarkofagi obu wład
ców Polski.

Od XII wieku rozpoczął się 
szybki rozwój Płocka jako 
ważnego ośrodka życia gospo
darczego, politycznego i na
ukowego. Prawa miejskie uzy
skał gród w roku 1237. W 
okresie panowania Kazimierza 
Wielkiego zbudowano nową 
warownię i udzielono miesz
czanom licznych przywilejów. 
Płock zawsze był ważnym por

tem w wiślanym handlu i trans
porcie zboża, a od końca XII 
stulecia datuje się rozwój 
szkolnictwa i nauki. To tutaj od 
.1180 r. działa najstarsza w Pol
sce szkoła średnia (obecnie Li
ceum Ogólnokształcące im. St. 
Małachowskiego), tutaj też ist
niała szkoła wyższa, w której 
nauczali profesorowie Akade
mii Krakowskiej.

Mimo wielu zniszczeń i na
jazdów litewskich, pruskich i 
krzyżackich, miasto rozwijało 
się do końca istnienia Rzeczy
pospolitej, choć od XVII wieku 
znaczenie Płocka systematycz
nie spadało (konkurencja War
szawy). W Płocku miała miej
sce ostatnia sesja Sejmu pol
skiego w 1831 r. W czasie po
wstania styczniowego próba 
opanowania miasta nie powio
dła się, zaś w czasie wojny pol
sko-bolszewickiej w 1920 r. 
trwały zacięte walki w obronie 
miasta.

Dziś Płock jest nadal waż
nym ośrodkiem i może kojarzyć 
się nie tylko z „Petrochemią”. 
Działa tu Towarzystwo Nauko
we Płockie, teatr, orkiestra ka

meralna, Muzeum Mazowieckie 
oraz Muzeum Diecezjalne. 
Przepiękna katedra, pozostało
ści zamku, który obsunął się 
wraz ze zboczem Góry Tum
skiej w 1532 r., opactwo bene
dyktynów z 1632 r., klasycy- 
styczny ratusz miejski oraz 
szesnastowieczny pałac biskupi 
czynią z Płocka perłę polskiej 
architektury. Malownicze poło
żenie miasta na wysokiej wiśla
nej skarpie, z której rozpościera 
się widok na piaszczyste plaże, 
przystań jachtową i port rzecz
ny, jest czymś wyjątkowym w 
naszym kraju. W pobliżu stare
go miasta znajdziemy też, poło
żony pośród zieleni na brzegu 
Wisły, ogród zoologiczny.

Warto zajrzeć także do in
nych miast regionu, na przy
kład do Sierpca, ze słynnym 
skansenem wsi mazowieckiej, 
lub Łącka, gdzie można sym
patycznie spędzić czas nad je
ziorem położonym blisko trasy 
wiodącej do Płocka z południa 
kraju. Największe jednak wra 
żenie z całego krajobrazu tej 
pięknej krainy robi majesta
tycznie płynąca Wisła, która od 
Włocławka (gdzie jest spiętrzo
na tamą) aż do Płocka osiąga 
znaczną szerokość i imponują
cy wygląd, w pełni zasługujący 
na miano królowej polskich 
rzek

ROBERT BORKOWSKI

Nad miastem, na wysokim wiślanym brzegu, górują wieżyce 
Katedry

Zdjęcie autora
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14A/1.SZEW
DOMU

Sprawa na dziś
Kłopotliwa data
Rozmowa z mgr, inż. ROMANEM
MALERCZYKIEM, informatykiem
- Niektórym od paru 

miesięcy spędza sen z oczu 
tzw. i »robieni roku 2000.

- Chodzi tu o zapis da
ty zbliżającego się roku 
w systemach komputero
wych. Komputery produ
kowane przed rokiem 1995 
zazwyczaj zapisywały ią w 
formie dwucyfrowej np. 
97, 98, 99. Tak zatem ist
nieje prawdopodobień
stwo, że 1 stycznia 2000 
roku datę tę komputery mo
gą odczytać jako rok 1900. 
W bardzo prosty sposób 
można jednak przetesto
wać komputer, najpierw 
zadając mu ustawienie tej 
daty, a w następnej kolej
ności sprawdzenie drugiej 
tj. 28 lutego. Jak wiemy, 
rok 1900 nie byl rokiem 
przestępnym, natomiast 
jest nim rok 2000. Jeśli 
komputer po tej dacie wy • 
świetli dzień 1 marca, to 
jest to sygnał niepokojący, 
leśli pojawi się data 29 lu
tego, to użytkownik może 
czuć się bezpieczny.

- Problem dotyczy 
przeważnie komputerów 
PC, naszych osobistych 
używanych w domu i pra
cy. Nie wszystkie one są 
bowiem najnowszej gene
racji.

- W tym właśnie tkwi 
kłopot, albowiem właśnie 
starsze typy komputerów, 
które faktycznie na rynku 
już nie funkcjonują po
wszechnie, nie odczytują 
roku 2000 Można powie
dzieć że są to komputery 
z procesorem Pentium 486 
i wszystkie słabsze od nie
go. Z drugiej strony więk 
szość z nich obsługuje iuż 
jednak wspomnianą dwu
cyfrową datę. Osobiście 
nie spotkałem się z żądny ■ 
mi trudnościami w sytu
acji, gdy komputer wypo 
sażony jest w procesor 
wyższego typu. Sprzęt fir
my Apple na pewno nie bę
dzie m'ał z tym problemu.

- Nie mamy zatem spe
cjalnych powodów do nie
pokoju. Dlaczego wobec 
tego pojawiają się tak czę
ste kontrowersje na ten 
temal?

— Może to być poważny 
problem dla większych sys
temów informatycznych 
związanych np. z rozliuza- 
niem rozmów telefonicz
nych czy sterowaniem 
energetyką. Tu istnieją naj
większe obawy. Bo to, czy 
w danej instytucji z powo
du kłopotliwej daty „wyle
ci” z sieci 5 czy 6 kompu
terów, nie skomplikuje tak 

bardzo pracy. Jednak gdy 
system zacznie szwanl o- 
wać w banku, elektrowni 
czy telekomunikacji, wów 
czas istnieje ogromne ry
zyko przekłamań. Bank 
może np. doliczać klientom 
odsetki od 1900 roku lub 
stwierdzić spłatę kredytu. 
Istnieje niebezpieczeń
stwo, że po l stycznia lub 
28 lutego nie będziemy 
otrzymywać energii. Takie 
są najbardziej pesymistycz
ne prognozy. Dobrze za
tem, że zaczęto o tym mó
wić wcześniej i nagłaśniać 
całą sprawę. Jest bowiem 
czas,by się wcześniej przy
gotować, co choćby w róż
nych zakładach pracy, 
gdzie działają większe sys
temy finansowo-księgowe, 
nie jest bez znaczenia. Po
za tym liczne firmy przy
gotowują plany awaryjne 
na wypadek nieprzev. idzia- 
nych okoliczności. Bierze 
się pod uwagę różne (Sce
nariusze, jakie mogą się 
zdarzyć w związku z zapi
sem roku 2000.

- Pierwszym swoistyn 
sprawdzianem byt dzień 
9 września br.

- Dotyczył on przede 
wszystkim ogólnoświato
wej sieci internetowej, al
bowiem większość syste
mów obsługujących witry
ny lub serwisy interneto
we działa w systemach 
Unii, a tam pewne znacz
niki końca miały postać 
9 9.99 Jak się okazało, 
wszyscy doskonale sobie z 
tym poradzili. Zresztą ak
tualnie istnieje na rynku 
szeroka oferta profesjonal
nych firm, proponujących 
specjalne oprogramowania 
służące do sprawdzenia i 
przetestowania komputera 
(np. up-grady uaktualnia
jące systemy). Klienci mo
gą wówczas czuć się bez
pieczni. Często zresztą sa
mi domagają się od produ
centa certyfikatu zgodno
ści z rokiem 2000. Duże 
firmy komputerowe dyspo
nujące pieniędzn.. na te ce
le na bieżąco udzielają in
formacji, które są w stan e 
rozwiać wszel de wątpli
wości użytkowników Pro
blem dotyczy raczej mniej
szych firm, które powsta
wały na początku lat 90., 
często dla potrzeb konkret
nych służb. Zdarza się, że 
dziś już nawet nie działa
ją na rynku.

- Dziękuję za rozmowę.

KRYSTYNA 
STROZIK-ZIFLIŃSKA

Wokół domowego ogniska
Refleksje przy parowaniu
Utrzymywanie domu w 

idealnym porządku nie jest 
moją najmocniejszą stroną... 
Pocieszam się (choć to mo
że nie do końca uczciwe), 
że wiele osób na moim miej
scu - mając sporą gromad
kę dzieci w różnym wirku, 
pracując zawodowo i zajmu- 
’ [c się oprócz tego wieloma 
sprawami, też miałoby z po
rządkiem problemy

Teraz dzieci już trochę 
podrosły, przejmują część 
domowych obowiązków jest 
więc nieco lepiej A ja „wy

Temat ów nasunął mi się 
nieprzypadkowo. Otóż w so
botnie przedpołudnie wśród 
różnych prac odkładanych 
od poniedziałku na ten wła
śnie - zawsze za krótki! - 
dzień znalazło się zajęcie, 
które bardzo lubię. Czasem 
powierzam je młodszym 
dzieciom, ale co jakiś czas 
sama... - uwaga, wreszcie 
wyjaśniam tytuł! - „paruje” 
skarpetki (tzn. kompletuję w 
pary!). Dawniej sądziłam, że 
tylko ja mam ten problem. 
Kiedyś jednak, będąc u przy

przyjemne zajęcie. I pomy 
'lałam sobie że jednak tkwi 
we mnie pragnienie harmo
nii, dążenie do uporządko
wania, również zewnętrzne
go, że taka dokładność jest 
mi potrzebna. Ale czym jest 
harmonia? Myślę, że to nie 
tyle pedantyczny porządek, 
co przyjazne współistnienie 
przedmiotów, a chyba rów
nież naszych uczuć, zajęć, 
czynów, ludzi wokół nas... 
Współistnienie takie, by 
swoją obecnością jedne nie 
przeszkadzały drugim, by 

rosłam” z nadmiernego 
przejmowania się swoją nie
poradnością w tej dziedzinie:. 
Kiedyś bardzo mnie ona gnę
biła, zapewne za bardzo, sko 
ro potrzeba było ingerencji 
mądrego spowiednika, bym 
przestała aż tak przejmować 
się nieumytymi oknami czy 
zaległościami w prasowaniu. 
Wołałabym oczywiście na
pisać, że wszystko w moim 
domu ołyszczy i nie mam za
ległości w żadnych pracach 
domowych. Niestety, mam je 
wciąż, a piszę te słowa, by 
osobom, które też je mają, 
powiedzieć: „Starajcie się, na 
ile to jest moż'iwe, ale na
prawdę nie to jest najważ
niejsze”.

jaciółki i pomagając iej tro
chę, zauważyłam w kilku 
szufladach wiele „różnej ma- 
śj>” skarpetek... A późnie ’ 
koleżanka powiedziała mi, 
że czytała gdzieś tekst wręcz 
filozoficzny na temat-/„Co 
dzieje się z wszystkimi po
jedynczymi skarpetkami 
świata'’’ . Bardzo się podbu
dowałam... A więc francu
ska, amerykańska czy jaka
kolwiek pani domu (no, mo
że taka, która ma miększą 
rodzinę) też co jakiś czas 
„paruje” skarpetki?

A tak na poważnie, to przy 
ostatnim „parowaniu” za
częłam się zastanawiać, co 
jest w nim takiego pociąga
jącego, że stanowi dla mnie 

pomagały pozostawać w we- 
wnętrznym pokoju, by du
chowo nas unosiły. Bogac
two w różnorodności.

Przepraszam za tak pro
zaiczne zagajenie, zwłasz
cza tych, którzy tego typu 
„śkarpetkowych” proble
mów nie mają. Czy jednak 
nie wszystko powinno słu
żyć naszemu dobru? Nawet 
zaduma nad skarpetkami.. 
I, na pewno, solidne wyko
nywanie swoich obowiąz
ków (po mojej sobotniej pra
cy w szufladacn męża i dzie
ci przybyło sporo par skar
petek - oto owoc tego zwy
czajnego zajęcia).

DOBROMILA SAUK

Antoni Bochniarz, RÓŻNE OBLICZA 
JĄKANIA I SPOSOBY POMAGANIA JĄ
KAJĄCYM SIĘ, wyd. Autora, Żory 1999, 
s.246.

Książka, pisana przez doświadczonego spe
cjalistę zaburzeń mowy i psychoterapeutę w 
jednej osobie, omawia najważniejsze zagad 
nienia związane z problemem jąkania Poka
zuje warsztat pracy oraz metody, przedstawia 
dwadzieścia kilka przypadków z ostatnich lat 
praktyki. Adresowana jest do osób z zaburze- 
niam mowy, do logopedów, psychoterapeu
tów pedagogów i rodziców mających dzieci 
z zaburzeniami procesu komunikowania się
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IT .VASZJTf DOMU

ęzi rodzinne
Czas dla dziecka

Notatki przyrodnicze
Spiżarnia dla ptaków

Każde dziecko potrzebu
je do swego rozwoju rado
ści i akceptacji przez naj
bliższe osoby. Gdy dziecko 
jest malutkie, rodzice oka
zują mu tę miłość przez zaj
mowanie się nim i przez 
pieszczoty. Kiedy jest star
sze, pragnie przede wszyst
kim czasu ze strony rodzi
ców, choć oczywiście czu
łość jest też zawsze ważna.

Kontakt z dziećmi, to wy
słuchanie zwierzeń dziecka, 
jego przeżyć związanych ze 
szkolą, z przyjaciółmi, z 
przeczytaną książką. Wysłu
chanie dziecka i wspólne 
przedyskutowanie omawia
nych spraw przeciwdziała 
poczuciu osamotnienia, .o- 
dzi wiarę we własne siły i 
wzbudza motywację do dal
szego działania. Ten czas 
ofiarowany przez rodziców 
powoduje, że dzieci czuią 
się dowartościowane i ce
nione.

Ważne są też opowiada 
nia rodziców o sobie. Zda
rza się, że dzieci w niższych 
klasach szkoły podstawowej 
nie wiedzą, gdzie rodzice 
pracuja i czym się w swo
jej pracy zawodowej zajmu
ją. Pewna dyrektorka przed
szkola w dużym mieście po
wiedziała, że ma w swym 
przedszkolu dość często k - 
kuletnie dzieci, którym ro
dzice wcale nie czytają ksią
żek. ani nie opowiadają ba
jek. Dzieci te w ogóle nie 
znają nazw zwierząt gospo
darskich ani domowych, nie 
wiedzą wcale, jak one wy
glądają, nawet na obrazku.

Dziecko, osamotnione 
przez brak rozmów, do
świadcza, że nie jest dla ro
dziców ważne, że jego kło
poty, radości i pytania, któ
rymi chciałoby się z nimi 
podzielić, w ogóle się nie li
czą. Czasami dziecko znaj
duje zrozumienie u dziad
ków, jeśli razem mieszkają, 
co jednak nie jest obecnie 
częste .Trzeba też zaznaczyć, 
że ten czas dla dziecka waż
ny jest nie tylko ze strony 
matki, ale również ze stro
ny ojca. Każde z nich wy
wiera nieco inny wpływ na 
dziecko.

Faktem jest, że ogromna 
większość rodziców kocha 
swoje dzieci, me wszyscy 
jednak potrafią im to na co 
dzień okazać. Właśnie czas 
poświęcony dziecku daje mu 
poczucie akceptacji i tego, 
że rodzice interesują się nim 
samym i jego sprawami oraz 
że je kochają Ilustruje to list 
12-letniej dziewczynki:

Kochana Mamo!
Dzisiaj w szkole pani czy

tała nam opowiadanie o Ma 
mie-czarodziejce. Cala kla
sa po prostu zakochała się 
w tej mamie. Bo ona jest 
naprawdę niezwykła. Jakie 
ona robi czary’! Wyobraź so
bie, że potrafi 'tpialeźć radę 
na smutek olbrzyma, karmi 
sałatą dinozaura, zamienia 
zabawkę w prawdziwą cię
żarówkę. Ale chyba naj

większym czarem mamy jest, 
że ma zfiwszfi1 dużo, dużo 
czasu dla dzieci. A ja już 
tak dawno z Tobą nie roz
mawiałam Tak trudno 
nam się spotkać w tym na 
szym mieszkaniu Widujemy 
się przy stole i przy telewi ■ 
zorze, ale najczęściej to ja 
jestem sama. I wiesz, cza
sami myślę, że gdybym się 
zgubiła, to Ty nie wiedzie 
labyś, gdzie mnie szukać. 
Pewnie nie wolno tak my
śleć... Nie gniewaj się na 
mnie. Ja przecież wiem, że 
mnie kochasz -- dajesz mi 
co poniedziałek tygodniów
kę i kupujesz mi tort na imie
niny. Ja przecież wiem że 
mamę trzeba kochać najbar
dziej. I ja zawsze będę Cie
bie kochać najbardziej, na
wet gdy nie będziesz mi ku
powała nowych zabawek.

Nasza pani zapytała nas, 
który z czarów chcielibyśmy 
podarować swojej Mamie. 
I wiesz, prawie wszyscy 
chcieli móc chociaż raz, z 
mamą i całą rodziną, pole
cieć poduszkowcami na spa
cer. Właściwie, to podusz
kowce nawet nie są potrzeb
ne. Ja mogę iść* z Tobą na
wet na piechotę.

Moja Mamo - czarodziej 
ko! Wyczaruj dla mnie jed
no popołudnie. Ja mam Ci 
do powiedzenia jeszcze wie
le, wiele innych bajek.

Twoja kochana i kocha
jąca Cię mocno, mocno

Basiuma

Oraz list 13 letniego 
chłopca:

Kochani Rodzice,
O tak wielu rzeczach 

chciałbym Wam opowie
dzieć, ale nigdy nie ma na to 
czasu. Rano wychodzicie zbyt 
wcześnie i nie macie czasu 
na wysłuchiwanie „błaho
stek" syna, po południu za
jęcia domowe, a wieczorem 
„ dziennik telewizyjny ”.

Jak widzicie, nigdy nie úda
je mi się z Wami porozma
wiać...

Pragnąłbym od Was wię
cej uczut la, widzę, jak mnie 
zaniedbujecie, może dlatego, 
Że nie macie na nic czasu, a 
kiedy go trochę macie, po
święcacie go całkowicie mo
jej siostrze. Tak bardzo bym 
pragnął, abyśmy mieli dla sie
bie więcej wolnych chwil.

Ryszard
(Listy pochodzą z wydaw

nictw salezjańskich).
W listach tych widać, że 

pragnienie dzieci, aby rodzice 
poświęcili im trochę czasu i 
zainteresowania, nie zawsze 
jest zaspokajane. Kiedy nad
chodzi okres dojrzewania, wte
dy rodzice ci dziwią się i mar
twią, że dziecko psychicznie 
oddala się od nich zaczyna 
wręcz unikać rozmów z nimi 
nie zdając sobie sprawy, że jest 
to skutek ich własnych zanie
dbań.

ELŻBIETA WÓJCIK
O tym, jak darować 

dziecku czas, napiszemy na
stępnym razem.

Zbliża się zima, trudna po
ra roku dla ptaków, szcze 
golnie tych małych, to
warzyszących człowiekowi 
przez cały rok, które oddają 
mu nieocenione przysługi w 
ogrodzie, sadzie i lesie, zja
dając dziennie więcej owa
dów, ich larw, jaj i gąsienic, 
niż same ważą.

Myślę tutaj o sikorkach 
bogatkach, czubatkach, mo
drych, o mazurkach, szczy
głach, trznadlach, pelzaczach 
lub kosach W listopadz e 
czas wybrać odpowiednie 
miejsce i przygotował wła
ściwe karmniki dla ptaków. 
Jeżeli podejmujemy się do
karmiania ptaków, bądźmy 
konsekwentni. Dokarmiajmy 
je systematycznie i bez prze
rwy do wiosny, a już szcze
gólnie w dni bardzo mroźne, 
podczas obfitych opadów 
śniegu lub zaistnienia szadzi

Najlepszym pokarmem 
dla sikorek będą ziama sło
necznika lub innych roślin 
oleistych, topiony łój woło 
wy lub barani, niesolona sło
nina lub boczek. W ubiegłym 
sezonie umieściłem karmnik 
w ogródku w pobliżu domu. 
Każdego ranka sypałem do 
karmnika słonecznik. Przyla
tywało czasem ponad 20 ci
korek z najbliższego otocze
nia - z przydomowych ogród
ków. Wy jadały całą zawar
tość karmnika, drugą porcję 
dostawały po południu i rów
nież opróżniały karmnik do 
ostatniego nasionka. To trwa
ło do marca. Od tego czasu 

sikorek przylatywało coraz 
mniej, az przestały zupełnie. 
W karmniku pokarm nie za
legał i byt zawsze świeży.

Spotykałem też karmniki, 
przv których wisiał kawał 
słoniny przez całą zimę, lub 
karmniki wypełnione odpad
kami zkuchni (ziemniaki, ka
sza, makaron) i też długo 
leżały. Takiego dokarmiania 
ptaków nie zalecałbym, a 
wprost przeciwnie zabronił, 
bo to powoduje kwaśnienie 
pokarmów, chorobę ptasz
ków, a nawet ich padnięcia

Pokarm z reguły winien 
być sypki. Najlepsze są na 
siona słonecznika, o którym 
była już mowa, poślady na
sion gospodarskich, nasiona 
chwastów, ale mogą też być 
krupy jęczmienne, owsiane 
lub mączka rybna. Pokarm 
nie p iwinien zamakać.

Gdybysmy wcześniej po
myśleli, a tak napewno zro
biło wielu sympatyków skrzy
dlatych przyjaciół, to wów 
czas mamy natumlny pokarm 
w postaci suszonych owoców 
bzu czarnego, kaliny, jałow
ca pospolitego, głogu, berbe
rysu, czy mahonii - szczegó1- 
nie dla koso w, jemiołuszek,.- | 
dzięciołów i kowalików.

Trzy zawieszaniu karmi., 
ków zwróćmy uwagę, aby 
karmiące się ptaszki me by
ły narażone na ataki ze stro
ny kotów, a także aby me 
przeszkadzały im w jedzeniu 
kawki, sroki i gawrony.

FRANCISZEK KASPRZAK

Domowe robótki
Szydełkowe ozdoby choinkowe
W poprzednim numerze opubliko

waliśmy zdjęcie choinki przystrojonei 
według pomyslu pani Małgorzaty Oli
wy. Przy wykonywanie szydełkowych 
ozdób pan Małgorzata skorzystała z

propozycji „Burdy”. Dla ułatwienia 
‘ajemy sposób wykonania główki 

i tułowia aniołka, natomiast wzór na 
sukience pozostawiamy inwencj1 na
szych Czytelniczek.

Zdjęcia Henrvk Przondziono

Do wykonania aniołka i dzwonka 
potrzebny jest cienki kordonek (nr 5) 
i szydełko nr 5.

Sposób wykonania aniołka:
Główka
1 rząd - 9 półsłupków zamykamy 

w kółko
2 rząd - 12 półsłupków (dodajemy 

po 1 półsłupku w 3, 7 i 9 półsłupku 
poprzedniego rzędu)

3 rząd - 15 półsłupków (dodajemy 
po 1 pól dupku w 4. 7 i 10 półsłup
ku)

4-8 rząd - 15 półsłupków
9 rząd - 12 półsłupków (omijamy 

3, 7 i 10 potslupek)
10 rząd - 9 półsłupków (or .Jamy 

3. 7 i 11 połstupek, w tym miejscu 
wypełniamy główkę watal

Tułów
9 półsłupków to zarazem ostam> 

rząd poprzedniej części (główki). 
Główkę łączymy słupkami z tuło
wiem.

Sukienka
Dla dodania uroku, d M sukienki 

aniołka i skrzydełka można obszydeł- 
kować złotymi lub srebrnymi niemi.

Po wykonaniu ozdób krochmali
my je mocno, prasujemy gorąc»m 
żelazkiem przez szmatkę (wtedy 
krochmal nie żółknie) i nadąiemy 
im odpowiedni kształt

K.
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W Kolorowe zapiekanki

Zdjęcia: Małgorzata Kamracka-Lipowska

Z przepisów Babuni

i

W NASZYM DOMY

Suszenie jest najstar
szym i najtańszym sposo
bem konserwowania pro 
duktów spożywczych. Cie
ple kaloryfery umożliwia 
ją szybkie i proste susze
nie plonów z działek

Suszone owoce z powo
dzeniem zastępują owoce 
świeże. Można je spoży
wać jako takie (jest to o wie
le zdi owsze niz przegryza
nie chipsów, paluszków czy

Bulion zagotowujemy z 
masłem, do wrzącego wrzu
camy kaszę. Gotujemy 8 mi
nut na małym ogniu, studzi
my. Dodajemy jajka i poło
wę utartego sera, przy praw Li
my solą, pieprzem i cukrem. 
Osączamy kukurydzę z pusz-

Z dyni i boczku
2 kg dyni, 8 dag wędzone

go boczku, 40 dag śmietany 
kremowki, kromka pieczywa 
tostowego, 3 listki laurowe, 
sól, grubo mielony pieprz, no
tka pietruszki, tłuszcz i tarta 
bulka do formy.

ki Obraną i umytą cebulę 
siekamy i smażymy raze n z 
mielonym mięsem na oleju 
około 10 minut. Przyprawi i- 
my solą, pieprzem, ziołami 
prowansalskimi i zmiażdżo
nym czosnkiem. Dusimy na
stępne 10 minut na małym 
ogniu bez przykrycia Masę 
mięsną przekładamy do na
tłuszczonej żaroodpornej for
my. Przykrywam} kaszą, po- 
synujemy serem i kukurydzą. 
Zapiekamy 20 minut w pie 
karniku nagrzanym do 200 
st. C. Przed podaniem posy
pujemy natką.

Do zapiekanek chętnie wracamy wraz z nastaniem jesiennych chło
dów. Są pożywieniem sycącym dającym ciepło. Duża rozmaitość na 
straganach pozwala także na komponowanie coraz bardzie] oryginal
nych zapiekanych di ń, nawet takich „za grosik”.

Z kukurydzy
i mielonego mięsa
7/2 kg mielonego mięsa 

wotowo-wieprzowego, 20 
dag kaszy kukurydzianej, ku
kurydza w puszce, litr bu
lionu z kostki, 1/2 szklanki 
mleka, 2 jajkc 20 dag sera 
żółtego, 2 cebule, 2 ty \ki ole
ju, Nżka ziół prowansal- 
fkich ząbek czos tu, 2 łyż
ki siekanej ndtki, 3 dag ma
sła, sól, pieprz, cukier, 
tłuszcz do smarowania for
my.

Oczyszczoną i opłukaną 
dynię dokładnie obieramy, 
wycinamy środek z pestkami. 
Miękisz dyni kroimy na bar
dzo cienkie plastry, układa 
my (jak dachówkę) warstwa
mi na posmarowanej tłusz
czem i posypanej tartą bułką 
blasze. PoL wamy śmietaną 
doprawioną solą i pieprzem. 
Rczkłauamy listki laurowe, 
wkładam)7 blachę ao dobrze 
nagrzanego piekarnika. Pie
czemy przez 50-6f| mj lut w 
temperaturze około 200 st. C. 
W tym czasie kroimy wędzo
ny boczek w arobną kostkę 
Odcinamy skórkę z kromki, 
miękisz kruszymy. Mieszamy 
boczek z chlebem, rozkłaaa 
my na zapiekance na 20 mi
nut przed wyjęciem jej z pie
ca. Podajemy na stół bezpo
średnio po zapieczeniu, ude
korowaną ] letruszką.

Listopad iest trudnym miesiącem. Wzmaga się wiele 
dolegliwości, a w dodatku prześladuje nas senność. Jeże
li przy tym nabawiliśmy się chrypki i kaszlu, proponuję 
picie lano i wieczorem herbatki z suszonego kwiatu dzi
kiego bzu. Parzymy łyżkę suszu szklanką wrzątku i na
par dzielimy na dwie części. Piiemy zawsze ciepły z do
datkiem soku cytrynowego lub soku z porzeczki' i mio
du. Podobnie możemy stosować kwiat lipy, lub wymu 
szać susz obu kwiatów w równych proporcjach i z tej 
mieszanki robie sobie herbatkę, zwłaszcza na wieczór, bo 
lipa daje dobry sen.

Starym sposobem pomagającym przemóc przeziębienie 
jest spożyi e rosołu z kury. Można się sprzeczać, czy ma
my do czynienia z „łagodnym antybiotykiem”, jak uwa
żają niektórzy. Wiadomo, że po spożyciu rosołu często 
pocimy się, podobnie jak pc wypiciu herbaty z dodat
kiem konfitury z malin. Nie zaszkodzi do takiego rosołu 
dodać świeżo posiekanej natki pietruszki, zawierającej wi 
tarninę C.

Dobra rada
Kupując warzywa 

dyniowate, pamiętajmy 
o tym, aby wybierać eg
zemplarze dojrzałe, wy
starczająco twarde, ale 
nie zdrewniałe

Z ziemniaków 
i topionego sera
7/2 kg ziemniaków, 10 dag 

topionego sera, 2 matę jaj
ka, 2 dag mas la, pól szklan
ki mleka, sól, pieprz, gałka 
muszkatołowa.

Ziemniaki obieramy, kro
imy w niezbyt cienki, pla
sterki i obgotowujemy we 
wrzącej, osol onej wodzie oko
ło lOminat. Wyjmujemy,osą
czamy. Żaroodporne naczy 
nie smarujemy masłem. War
stwami układamy ziemniaki i 
topiony ser posiekany na ka
wałki. Jajka lekko ubijamy, 
mieszamy z mlekiem, doda
jemy sól, pieprz i szczyptę 
startej gałki muszkatołowej. 
Zalewamy ułożone w naczy
niu ziemniaki, na wierzchu 
kładziemy wiórki masła i za
piekamy przez około pół go
dziny w piekarniku nagrza 
nym do 210 st. C.

Z kiełbasy 
parówkowej i porow
40 dag kiełbasy parówko

wej, 40 dag porów, 3/4 szklan
ki mleka, 4 jajka, sól, pieprz, 
8 dag startego żółtego sera.

Oczyszczone pory kroimy 
w plasterki i blanszujemy przez 
minutę w osolonym wrzątku. 
Przelew arny zimną wodą i osą
czamy. Kiełbasę obieran ze 
skórki i kroimy na plastry. For 
mę żaroodporną smarujemy 
masłem i układamy w niej war 
stwami pory i kiełbasę, tak by 
na wierzchu były pory. Mle
ko roztrzepujemy z jajkami, 
dodajemy sól, pieprz, żółty ser, 
polewamy zapiekankę. Piecze 
my 20 minut w 200 st. C.

Radzimy
Wykorzystanie suszu

kruchych ciasteczek), spo
rządzać kompoty czy też używać do pieczeniu ciast 
z owocami. Ponieważ suszone owoce mają małą za
wartość wody, doskonale nadają się do zagęszczania 
sosów lub farszu. Drobno pokrajane można dodać też 
do sałatek jarzynowych, zwłaszcza wtedy, kiedy sałat
ka okazuje się zbyt rzadka.

Domowa „Vegeta”. Suszymy starte jarzyny, takie jak: 
por, seler, pietruszka, marchew - i rozdrabniamy elektrycz
nym młynkiem do kawy (kilkanaście sekund). Zmielone 
mieszamy w odpowiadających nam proporcjach. L
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Sposob na...
Myszy ze spiżami i piwnicy możemy wypłoszyć 

niekoniecznie za pośrednictwem kota Pomogą nam 
w tym liście dziewanny, mięty, dzikiego rumianku 
i oleandra - zapachów tych roślin myszy nie znoszą.

Wypada - nie wypada

Skąd się to wzięło?
Może wydawać się, że w czasach, kiedy modny jest tak 

zwany luz, mówienie o dobrych manierach, formach towa 
rzyskich, sztuce życia, umiejętności poprawnego zachowa
nia się - jest przeżytkiem. Określenia savoir-vivre i bon
ton brzmij staroświecko. A jednak nietrudno się przeko
nać, że uprzejmość i gesty grzeczności otwierają wiele 
drzwi. Połączo te z życzliwością i uśmiechem umożliwia
ją porozumienie, ułatwiają dobre współżycie z otoczeniem. 
Właśnie te umiejętności, przyswajane już. od dzieciństwa, 
pozwalają człowiekowi dojrzałemu zachowywać się natu
ralnie i z wdziękiem w każdej sytuacji D usiaj nie ma mo
wy o sztywnych konwenansach, ale o takiej umiejętności 
życia wśród ludzi, by kontakty te były przyjemne.

Skąd wzięły się tak zwane formy towarzyskie? Najkró
cej mówiąc - z konieczności współżycia w społeczeństwie, 
która to konieczność narzuca człowiekowi pewne ograni
czenia, czyli - tzw. hamulce. Proste doświadczenie pod 
powiadało naszym bardzo odległym przoukom, by nie pro
wokować przykrych sytuacji („Nie czyń drugiemu, co to
bie niemiłe”)’ W ciągu wieków, wraz z rozwojem kultur 
i religii, narastała tradycja, tworząc formy obcowania co
raz subtelniejsze i doskonalsze. Był czas :e mówiono na- 
wel o „kulturze duszy”. Oby to trwało wiecznie1

Tymczasem bywa, ze ogarniają nas wątpliwości, czy aby 
nie wracają obyczaje znane neandertalczykom... Jeśli po
dobne symptomy dostrzegamy w naszym środowisku, jest 
to znak, że nie wolno milczeć.

Nasi Czytelnicy w swoich propozycjach dotyczących 
działu „W naszym domu” zaproponowali między nnymi 
savoir vivre. Skwapliwie podchwytujemy myśl i zamierza
my kontynuować io, o czym niegdyś pisała MarylaJRiW do
brym tonie”. Czytelników naszych prosimy o włączenie się 
i bardziej szczegółowe propozycje.

Z.P.

V/ naszej kuchn-
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koniec życia, gdy czuła się już 
bezbronna wobec starości - 
coraz większa.

Doczekała 8 wnuków i 11 
prawnuków. „Odeszła naj
starsza” - podała wiadomość 
codzienna katowicka gazeta. 
„Była chlubą naszego Dębu, 
naszej parafii. Jej dewizą by
ła praca, modlitwa i skrom
ne życie”-mówili księża pod
czas Mszy św. przed pogrze
bem. Znali Babcię dobrze, bo 
często odwiedzali ją z Eu
charystią. Pod koniec wrze
śnia, podczas parafialnej wi
zytacji duszpasterskiej przy
szedł do Babci Stefanii, jej 
córki i chorego zięcia bp Ste
fan Cichy. Wzruszona, dzię
kowała za odwiedziny i wy
recytowała zdumionemu ( >- 
ściowi jedną ze swoich dłu
gich módl i te wek

Umarła 15 października, w 
piątek rano. Pani Wacława 
powiedziała wtedy: „Była na
szą podporą”.

Mam pamiątkę - taśmę 
magnetofonową sprzed sze
ściu lat, kiedy dla „Gościa” 
rozmawiałam z Babcią, jesz
cze widzącą i chodzącą. Py
tałam wtedy między innymi, 
co chciałaby przekazać lu
dziom. Wymieniła to, co wy
dało jej się najważniejsze: 
jedność, pokój, zgoda na ca
łym świecie i w rodzinach 
Babcia jednoczyła wokół sie
bie wszystkich i cieszyła się 
czutą opieką swojej córki oraz 
jej rodziny. Dla tych, którzy 
obserwowali Uh od wielu lat, 
było to bardzo krzepiące. Ta
cy ludzie, nawet jeśli odcho
dzą, nie przestają być pod
porą dla innych.

EWA BABUCHOWSKA

Okopach wyszła za mąż, uro
dziła pięcioro dziec Pierw
sza córeczka umarła. Pani Ste
fania zachorowała wtedy cię i- 
ko, straciła władzę w nogach. 
„Nie dałam rady nóg wypro
stować , ani nic... Z pielgrzym
ką do Matki Boskiej Stu- 
dzienicznej szli ludzie, usły
szałam śpiew i poprosPam, że - 
by ktoś do mnie przyszedł. I 
dałam dziewczynie jednej na 
ofiarę. Nie wiem, czy oni zdą
żyli już dojść, czy e, a ja 
już nogi wyprostowałam, po
tem znowu mogłam chodzić. 
Matka Boska się mną opieko
wała,,.’.’. Życie tam wtedy by
ło ciężkie. Harówka, bieda, 
głód. Praca na roli, mielenie 

• Bardzo ucieszyła mnie informacja o 
możliwości poznania za Waszym nośred- 
nictwem przyjaciela. Jeżeli ktoś nie do
świadczył samotności, nie wie, o ile ła
twiej i radośnie i j :st żyć, jeżeli można po
dzielić się z drugą, bliską osobą radościa
mi i troskami.

Ja jestem taką osobą, której bardzo bra
kuje kogoś takiego. Jestem samotna cho
ciaż żyję wśród wielu ludzi. Chcialabym 
poznać kogoś, kto chciatby dzielić ze mną 
szarą codzienność i byłby oparciem w trud
nych chwilach. Jestem spokojną, zaradną

• Mam 27 lat, 180 cm wzrostu, wy
kształcenie wyższe. Mieszkam na wsi. Je
stem osobą o pogodnym usposobieniu, ce- 
nię wiarę i przyjaźń. Szukam tej „drugiej 
połówki” i czasami się zastanawiam, gdzie 
się ona „ukryła”. Liczę na to, że za po
średnictwem „Gościa Niedzielnego” uda 
mi się znaleźć człowieka na dobre i na złe. 
Zdaję sobie sprawę, że jest niemożliwą rze
czą napisanie wszystkiego o sobie w kil
ku zdaniach. Wobec tego posłużę się mot
tem, którego autorem jest Mark Twain 
„Smutek zajmie się sam sobą, natomiast 
radość można odczuwać najpełniej tylko 
wtedy, gdy jest się nią z kim dziel ć .

„Julka”

na żarnach, tkanie na kro
snach, szycie ubrań w rę
kach . Nie lubiła tego wspo
minać. Mąż umarł podczas 
wojny, raniony od pocisku, 
kiedy front przechodził Zo
stała sama z czworgiem dzieci. 
Po latach przyjechała tu za 
najmłodszą córką, która zna
lazła na Śląsku pracę i męża 
Ślązaka. Pani Stefania za
mieszkała więc z Waclawą i 
Gerardem Gołoszami, z wnu
kami, gospodarząc im, robiąc 
zakupy i gotując - do późne
go wieku. Pilnowała tylko, że
by codziennie być na 
Mszy św dreptała do kościo
ła z laseczką. Kochała też Ró
żaniec. Dużo czytała, póki 

i nieśmiałą romantyczką. Mam 47 lat, 170 
cm wzrostu i parę kilogramów nadwagi. 
Pracuję. Posiadam wykształcenie wyższe. 
Jestem praktykującą katoliczką stanu vol 
nego. Lubię dom. kwiaty i zwierzęta. Cho 
ciąż mieszkam w mieście, często jeżdżę 
na wieś, gdzie bardzo dobrze się czuję. Ce
nię spokój, wierność i uczciwość. Nie to
leruję kłamstwa, wulgarności i nadu żywa
nta alkoholu. Moje marzenie to dalekie po
dróże i wielka miłość.

Marzycielka z Podbeskidzia

• Oto moja oferta: cel matrymonialny, 
panna, 35 lat, 176 cm wzrostu, szatynka, 
wykształcenie wyższe, Warszawa. Mam 
spokojne usposobienie, wrażliwe serce. Ce
nię szczerość, wierność i pogodę ducha. 
Interesuję się sztuką (sama trochę maluję), 
muzyką, sportem i komputerem. Lubię do
brą książkę, zwiedzanie ciekawych miejsc. 
Nie mam żadnych nałogów Marzę o spo
kojnym i szczęśliwym życiu we dwoje. 
Chętnie poznam kawalera lub wdowca, ka 
tolika, odpowiedzialnego, dobrego czło
wieka, który chce założyć rodzinę opartą 
na szacunku i miłości. Mam nadzieję, że 
znajdzie się osoba, która do mnie napisze. 
Odpowiem na każdy list.

Magda z Warszawy'

Prawo na co dzień
Powszechne ubezpieczenie 
zdrowotne
Pytania Czytelników
- Jak wygląda sprawa odpłatność za leczenie spo

wodowane np. wypadkiem drogowym?
W każdym przypadku zagrożenia życia, w tym wypad

ki drogowe, ubeznieczonemu przysługuje pomoc pogoto
wia ratunkowego oraz pobyt w szpitalu bez wymaganego 
skierowania od lekarza. Należy jednak pamiętać, że jeże
li lekarz lub szpital, w którym się znajdziemy, nie ma pod
pisanej umowy z kasą chorych, nasza kasa zwróci nam 
koszty udzielonych świadczeń jedynie do wysokości prze
ciętnych kosztów takich świadczeń obowiązujących na te
renie jej działania. Będziemy również zobowiązani do udo
kumentowania, że po wypadku nie mogliśmy otrzymać po
mocy u lekarza lub w szpitalu, który ma zawartą stosow
ną umowę z kasą chorych.

- Jakie środki odwoła« cze przysługują od wydanej 
przez kase chorych decyzji?

Jeśli nie zgadzamy się L wydaną przez kasę chorych de
cyzją w sprawach dotyczących objęcia ubezpieczeniem 
zdrowotnym oraz ustalenia prawa do świadczeń, przysłu
guje nam odwołanie do sądu pracy i ubezpieczeń społecz
nych w terminach i na zasadach określonych w przepisach 
kodeksu postępowania cywilnego. Odwołanie należy wnieść 
za pośrednictwem kasy, która wydaną decyzję może zmie
nić lub uchylić w terminie 14 dni od dnia wniesienia od
wołania.

Ustawa z dnia 6 lutego 1°97 r. o powszechnym ubez
pieczeniu zdrowotnym (DzU nr 28, poz. 153, ost. zm. — 
DzU z 1999 r. nr 70, poz. 777).

(has)

Wspomnienie
Podpora
Mówiła, że kiedy człowiek 

dożywa sędziwego wieku, 
czas zaczyna się kurczyć Co
raz krótsze są dni, godziny i 
minuty. Wszystko maleje w 
oczach. Sama stawała się z 
wiekiem coraz drobniejsza. 
Szczuplejsza twarz z łagod
nymi niebieskimi oczami, 
które na koniec utraciły blask 
i zdolność widzenia. Z 
wdzięcznością przyjmowała 
opiekę córki i pielęgnację 
wnuczki, ale ciało przyspa
rzało coraz więcej cierpienia.

Od dziewięciu lat, kiedy to 
pani Stefania Grabala ukoń
czyła setny rok życia, świę
towano uroczyście - rodzin
nie i oficjalnie - każde jej ko
lejne urodziny, a przez miesz
kanie w bloku na Gruszowej 
w Katowicach przepływały 
tłumy gości, zamieniając je w 
kwitnący ogród. Staruszka 
odbierała to jako dowód, że 
ludzie o niej nie zapominają. 
Ona przecież od dawna pa
miętała o wszystkich w mo
dlitwie. O całej rodzinie, księ
żach, parafii, sąsiadach i przy
jaciołach. O chorych, bied
nych, opuszczonych, nie
szczęśliwych. O tych, którzy 
pobłądzili, nie modlą się i nie 
chcą znać krzyża... O pija
kach, mordercach, porywa
czach, złodziejach. O wszyst
kich ^yTo moja robota teraz: 
modlić się - mawiała. - Ile 
ja mam pracy!”.

Przybyła z Białostocczy
zny. 1 Irodziia się 17 maja 1890 
roku w Karpowiczach. Spo
krewniona z matką Sługi Bo 
żego ks. Jerzego Popiełuszki. 
(„W tych wsiach prawie wszy
scy ludzie są spokrewnie
ni...”). Tam, w niedalekich
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wzrok pozwalał. Oglądała te
lewizję, z pogodą i życzliwo
ścią interesowała się wszyst
kim, co uważała za godne uwa
gi. Wiele starszych wiejskich 
kobiet czuje się w mieszka
niach dzieci w mieście jak w 
klatce. Siedzą przy oknie, tę
sknią za zdrowym powietrzem 
i sielskim krajobrazem Bab 
cia - nie. Modlitwa była jej 
wytchnieniem i zadaną sobie 
pracą Ona wędrowała do nie
bieskiej Ojczyzny dróżkami 
swoich modlitewek, przybli
żała się pokornie przesuwany
mi paciorkami różańca. Wy
trwale tam dążyła. Jeśli była 
w niej tęsknota, to za „zielo
nymi pastwiskami” Pana. Pod 

Na zdjęciu sprzed sześciu lat: Babcia Stefania z córka i zięciem
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MISJONARZE 
ŚWIĘTEJ RODZINY 

w swych działaniach kierują się 
zasadą przejętą od swojego o. 
założyciela - ks. Jana Berthiera, 
który mówił: „Wiara uczy nas, 
abyśmy wszystkie rzeczy oce
niali według ich prawdziwej 
wartości, a ludzką działalność 
widzieli w jej prawdziwych wy
miarach. Jeżeli grzech i nie
szczęście duszy idącej na zatra
cenie rozważamy w świetle wia
ry, nie możemy pozostać wo
bec tego obojętni ,.q Przykład i 
duch Świętej Rodziny z Nazare
tu wyciskają piętno na życiu i 
działalności naszej międzynaro
dowej rodzin” zakonnej. Tere
ny misyjne wciąż wołają o no
wych misjonarzy - dlatego też, 
jako wspólnota, przyjmujemy w 
swoje szeregi młodych ludzi, 
którzy odczuwają w sercu głos 
wzywający do służby Bogu i lu
dziom, jako kapłan misjonarz 
luh brat zakonny By pomóc w 
rozpoznaniu właściwej drogi, 
organizujemy spotkania reko
lekcyjne w czasie ferii i wakacji 
oraz tzw. Wieczerniki Powola- 
niowe, jak również Triduum 
Paschalne dla maturzystów i 
studentów. Chodź z nami bu
dować królestwo Boże'

Wszelkie bliższe informacje 
i zgłoszenia pod 

następującymi adresami:

ks Andrzej Kościukiewicz MSF 
ul. Zamkowa 10 

57-330 Szczytna KI. 
Tel.: 0(104/213486

ks. Jerzy Sołtysiak MSF 
ul. Kołłątaja 80/82 

05-402 Otwock 4 os
Teł.: (022) 788 22 79

lub 779 24 53 S

------- Komunikat —

SIOSTRY 
MISJONARKI

ŚWIĘTEJ 
RODZINY

ABY HYLI JEDNO
- tę Jezusową 

prośbę przedłużamy 
w naszej modlitwie

i działalności 
prowadzonej

w Polsce, 
krajach Afryki
i na ziemiach 

Wschodu.
Jeżeli chcesz 
włączyć się 

w nasze 
ekumeniczno- 

-misyjne 
posłannictwo, 
napisz do nas:

ul. Słowackiego 11 
05-806 Kumorów 

tel. (0-22) 758-01-10

Ogłoszenia

10/EK/99

(obok Zakładów Azotowych) 
tel,. 245 92 66, tel/fax 245 90 56 
czynne od 7 do 23, w soboty od 1 dn 15

• f . PPZECLĄPY
REJESTRACYJNE 

WSZYSTKICH MAREK 
-yw nanoi n sęsigęlniej -

SAMOCHODÓW

Mikołajkowa promocja Wydawnictwa

w Id rodzę
Ç J Prezent dla całi ©dżiny

J. Pulikowski Warto być Ojcem
J. Croissant Kobieta. Kapłaństwo sercĄ

J. i M. gioło Pchle «ufi
T Philippe Nowa dojrzałość u najstarszych

Komplet 4 Książek w sprzedaży wysyłkowej w cenie 29 zł 
(cena detaliczna kompletu 51,50 zł).
Płatność za zaliczeniem pocztowym (opłata 6,70 zł).

Zamów, kup, podaruj!
Wydawnictwo „W drodze" ul Kościuszki 99.60-920 Doznań

tei./faks (061) 852-39^52

DZWONY ’
DZWONY POJEDYNCZE - WZBOGACANIE 
ISTNIEJĄCYCH ZESTAWÓW
- ZESTAWY WIELOGŁOSOWE
- KONSERWACJA

44-100 GLIWICE
LLFDWISARNIA PEŁCZYŃSKICH - TACISZÓW 
44-171 TACISZÓW, UL. GLIWICKA 67
ZBIGNIEW LUDWIK FELCZYŃSKI
Rodzinna technologia w rękach VI pokolenia 
Telefon osobisty: 0604 319 67S

ul. Kochanowskiego 31/18
Telefax (032) 238-29-86
HTTPJAVWW.BMJ.COM.PL/'-FELCZYN 
e-mall: dzwon@bm|.com.pi

WARSZAWA telefax (022) 857-57-03

VUiadomošcrm
■edyny w Polsce
katolicki tygodnik informacyjny
niezbędny wszystkim kHzy interesują się Kościołem
fakty, opinie, wywiady dossieiy
intormacje z kraju ze świata Stolicy Anostolskiej
doKumenty Kos^ola

Wiadomoscim I
d łącz do grona naszych czytelników 
zaprenumeruj WIADOF SCI KAI 
na kwartał - 57 zł
na poi roku - 10C zł
narok 212 zł

wystarczy wpiacić na konto:
Katr ickz Agencja Informacyjna
Skwer Wyszyńskiego 9
01-015 Warszawa
PKC -\o Warszawa
12411037 3D 13233 2711-4 H112-1-01' 10 

lub zadzwonić
(r 22 ) 838 “9 63
wyślemy egc.Tiplarze okazowe

LECZNICZE WYROBY GORCZYCOWE
SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA BEZPOŚREDNIO w WYTWÓRNI - NAJNIŻSZE CENY - NAJWYŻSZA JAKOŚĆ

Lecznicze badania prowadzone w wielu klinikach świata zajmujqcych się me
dycynę naturalnq dowiodły, że nasiona gorczycy białej wydzielają silne lecznicze 
promieniowanie bioenergotermiczne oraz zapobiegajq szkodliwemu promienio
waniu żył i cieków wodnych.

Dało to poczqtek dużej produkcji LECZNICZYCH MATERACÓW GORCZYCO

WYCH, których zawartość stanowiq specjalnie spreparowane nasiona białej gorczycy, 
dotychczas dostępnych tylko w aptekach Europy Zachodniej.

Teraz, dzięki naszej wytwórni, która jest producentem materaców i w zwiqzku 
z tym oferuje je po niższej cenie (59,50 zł), mogq Państwo otrzymać taki materac 
prosto do domu.

Materace sq bardzo wygodne w używaniu.
Wystarczy przed snem rozłożyć je pod prześcieradłem III

ZAUWAŻONO U CHORYCH NA NIŻEJ WYMIENIONE SCHORZENIA BARDZO WIDOCZNE, 
POZYTYWNE EFEKTY LECZNICZEGO PROMIENIOWANIA MATERACÓW GORCZYCOWYCH.

• ŁUSZCZYCA
• OTYŁOŚĆ - regulujq przemianę materii,
• NADCIŚNIENIE - regulujq ciśnienie,
• PROSTATA - lagodzq objawy choroby,
• REUMATYZM ZNIEKSZTAŁCAJĄCY
• REUMATYZM
• NERWOBÓLE

• ASTMA,
• LUMBAGO, ISCHIAS,
• BÓLE GŁOWY (MIGRENA),
• BÓLE MIĘŚNIOWE,
• OBRZĘKI POOPERACYJNE,
• MIAŻDŻYCA ■ udražniajq żyły,
• KORZONKOWE BÓLE KRĘGOSŁUPA.

WYSYŁAMY MATERACE O WYMIARACH 150 cm x 65 cm
CENA MATERACA-TYLKO 59,50 zł

ORAZ MATERACE DWUOSOBOWE ( 150 cm x 160 cm) cena 139 zł 
Wszystkie wyroby posiadajq świadectwo jakości wydane przez Instytut Leków w W-wie 
A oło inne wyroby gorczycowe, które mamy przyjemność oferować Państwu w sprzedaży wysyłkowej:

RĘKAWICE GORCZYCOWE - stosowane w schorzeniach reumatycznych i zwyrodnienio- 
wych rgk Działajg przeciwbólowa___________________ 2 szt. cena kompletu: 33 zł 90 gr

PAS GORCZYCOWY - zalecany w schorzeniach korzonkowych oraz w bólach kręgosłu
pa, jak również zapobiegawczo w chorobach nerek Regulowane, płynne zapięcie umożliwia 
korzystanie z pasa osobom o różnych wymiarach (od 50 cm do 1,4 m w talii). Działanie prze- 
ciwbólowe.____________________ ___________________________ J szt. - cena 33 zł 90 gr

NAŁOKIETNIKI GORCZYCOWE - stosowane w chorobach reumatycznych i zwyrodnienio
wych stawu łokciowego Działajg przeówbólowo ] . cena ] 5 zj 90 gr

NAKOLANNIKI GORCZYCOWE - działanie identyczne jak wyżej wymienione. Kon- 
strukcje dostosowane do stawu kolanowego.__________________J szt. - cena 1 6 zł 90 gr

SIEDZISKO GORCZYCOWE - działanie identyczne jak materaca gorczycowe
go. Konstrukcyjnie dostosowane do zwykłego krzesła i foteło kierowcy 
w samochodzie. | . cena 54 * 90 gr

SKARPETY GORCZYCOWE - stosowane w chorobach reumatycznych 1 zwyrodnieniowych 
nóg. Dzinlajg przec-bólowo.2 szt. - cena 33 zt 90 gr 

KAMIZELKA GORCZVCOWA - poprzez ogrzewanie okolic barku i kręgosłupa likwiduje 
napięcie mięśni, sztywność stawów i bóle reumatyczne Kamizelka jest zalecana w chorobach 
kręgosłupa i korzonków. Rozmiar kamizelki jesl regulowany rzepami, co umożliwia 
dopasowanie do każde, .igur ,■, ;eno 54 <,Q gr

KOŁNIERZ GORCZYCOWY stosowany w schorzeniach kręgów szyjnych, w tzw. 
przewianioch i nerwobólach szyi. Regulowane zapięcie J szt - cena 23 zł 90 gr

OPASKA NA BARK specjalna konstrukcja opaski umożliwia zamocowanie jej na barku, a 
doskonałe działanie przeciwreumatyczne i przeciwbólowe gorczycy zawartej w opasce 
likwiduje dolegliwości reumatyczne i zwyrodnieniowe oraz tzw rwanie barku. Działa przeciwbó- 
Iowo, Regulowane zapięcie.| łzt. ■ cena 23 zł 90 gr

Promocja specjalna dla Czytelników
Każdy zamowiajqcy któ-yś z naszych materaców otrzyma BEZPŁATNIE speqai- 

ny woreczek gorczycowy chrotuqcy przed schorzeniom, serca.

kbY ZAMÓWIĆ KTÓRYŚ Z PROPONOWANYCH PRZEZ NAS WYROBOW, WYSTAR
CZY WYCIĄĆ I WYSŁAĆ POD ADRESEM NASZEJ WYTWÓRNI KUPON ZAMÓWIENIA:

WYTWÓRNIA MATERACÓW GORCZYCOWYCH „KAMI" 
36-100 KOLBUSZOWA. UL. Jana Pcwła II Z 
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Zamawiam materac gorczycowy
Zamawiam materac dwuosobowy

Zamawiam rękawice gorczycowe

Zamawiam pas gorczycowy
Zamawiam nałokietnik

Zamawiam nakolannik

Zamawiam siedzisko

Zamawiam skarpety

Zamawiam kamizelkę

Zamawiam opaskę na bark

Zamawiam kołnierz

(59,50 zł) szt. 

( 1 39 zł) szt. 

(33,90 zł) szt. 
(33,90 zł) szt. 

( 16,90 zł) szt. 

{1 ó,90 zł) szt. 

(54,90 zł) szt. 
(33,90 zł) szt. 

(54,90 zł) szt. 

(23,90 zł) szt. 

(23,90 zł) szt. 

plus bezpłatny woreczek gorczycowy szt.
Imię i nazwisko: 
Miejscowość, kod: 

ulica:

*1
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Nowořd

Na rynku wideo
„Ed TV”. Dyrektor pewnej 

stacji telewizyjnej specjalizują
cej się w pokazywaniu filmów 
dokumentalnych, która notuje 
spadek oglądalności- wpada na 
pomysł, aby przez 24 godziny 
na dobę, bez scenariusza i bez 
montażu, relacjonować życie 
zwykłego człowieka. Po ostrej 
selekcji bohaterem programu 
zostaje pracownik wypożyczal
ni kaset Ed Pekumy. Program 
pt. „Ed TV” zyskuje szybko 
ogromną publiczność, przyno
sząc sławę Edowi, co z czasem 
zaczyna mu przeszkadzać. Jed
nak producenci za wszelką ce
nę usiłują nie dopuścić do prze
rwania programu. Krytyczna
ocena wpływu telewizji na widza i zarazem tych, którzy decydują 
o kształcie najpotężniejszego obecnie medium, wielokrotnie już 
była przedmiotem zainteresowania filmowych twórców. Komedia 
Rona Howarda, mimo zastosowanej konwencji, jeszcze raz przy
nosi garść gorzkich refleksji dotyczących kosztów ponoszonych 
przez ludzi po obu stronach kamery.

Rei. Rot. Howard; wyk.: Matthew McConaughey, Jenna Elf- 
man, Woody Harrelson ', Sady Kirkland, Martin Landau, Ellen de 
Générés; USA, 1999

Na rynku audio
Któż z nas, będących 

nawet analfabetami w 
dziedzinie muzyki po
ważnej, nie zna podnio
słych dźwięków Polo
neza A-dur op. 40 Fry
deryka Chopina, albo 
rozpryskującego się w 
uchu liryczną nutą Po
loneza As-dur op. 53? 
To dźwięki rozpozna
walne jako swoi'*, oj
czyste, za dnia i w środ
ku nocy, w jakiejkol
wiek się znajdziemy 
stronie świata. Dobry 
na jesienne wieczoiy
Nokturn F-dur op. 15 czy budząca z zamyślenia Baltona \s-dur 
op. 47. Warto ich słuchać nie tylko przy okazji Roku chopinow
skiego. Zwłaszcza w tak dobrym wykonaniu jak na albumie wy
danym właśnie przez Radio Katowice. Utwory Fryderyka Chopi
na interpretuje światowej sławy pian.stka Lidia Kozubek. Swoją 
działalność artystyczną rozpoczęła w Roku Chopinowskim 194 
Od tego czasu występowała na wszystkich kontynentach. C jej 
koncertach pisano najlepsze słowa. „Był to Chopin wspaniały, 
wyciskał łzj i wzbudzał nadzieję...” - podkreślano. Taki jest tez 
Chopin na płycie Radia Katowice.

W księgarni
Tytuł „Dziennik pisany 

mocą’’ to dowcipne nawiązan.e 
do wydawanych systematycz
nie od wielu lat zapisków wy
bitnego polskiego prozaika 
mieszkającego w Neapolu, Gu
stawa Herlinga-Grudzińskiego: 
,,Dziennik pisany nocą”, kutc- 
rem niewielkiej książeczki, 
opublikowanej przez Wydaw
nictwo „M” w Krakowie, jest 
Marcin Jakimowicz Pozycja 
ta stanowi zbiór kilkudziesięciu 
błyskotliwych felietonów reli
gijnych, których główną zaletą 
jest młodzieńcza przekora i nie
konwencjonalne traktowanie 
tematu. Żywy i barwny język 
tekstów Jakimowicza sprawia,
że książka może trafie również dc ludzi traktuiących wiarę i Ko
ściół z pewnym dystansem. Oto próbka: „Nic oszukujmy się By 
spotkać Żywego Boga, nie wystarczy »odbębnić« niedzielną Mszę 
Świętą i uczestniczyć w trzech »najważniejszych sakramentach 
Kościoła«: w tajemniczym obrzędzie wypisywania zagadkowego 
zaklęcia »K+M+B« (Kapser. Melchior i Wańkowicz?), wielko
postnym »poplotkowaniu« i wielkanocnym święceniu kiełbasy”.

KONRAD MAŁEK MAREK JOŻWIAK

Nagi kielich - 
gymnokalicjum
Ukryj mnie w ramionach, 
Kiedy prawie milczę, 
Kiedy nic nie słyszę, 
Kiedy ulatuję.

* * *

zapytany o miłość odpowiadam 
ona - absolut piękna
i krzyż
pod skórą drzazga
spełniają wyciągnięte ręce 
każda w dotyku

Ukryj mnie w swych dłoniach, 
Kiedy znów się budzę, 
Kiedy rodzę piękno, 
Kiedy cały chłonę.

Ukryj mnie w swym sercu, 
Kiedy jeszcze konam, 
Jeszcze raz zakwitam, 
Jeszcze się uśmiecham.

Ukryj mnie w sumieniu, 
Kiedy już nie czuję 
Kiedy nie pojmuję, 
Kiedy nie istnieję.

Ukryj mnie na końcu, 
w jednej łzie człowieka, 
który jeszcze sto> 
który jeszcze czeka, 
na mój powrót, 
z tak daleka.

❖ * *

rozdarty Tobą 
krwaw' lewy bok 
z pokusą ucieczki 
by oderwać życie 
od miłości

rozdarty Tobą 
wiarę znaczę prawą dłonii 
w trudzie wyboru 
miłości przybitej 
do życia 
z prośbą 
by wspomnieć 
mnie 
tam

jestem
łotrem z wyboru krzyża

* * *

Powrót
W ramach zastygłe
- oczy.
Ud lat niezmiennie - patrzą, 
w jedną stronę.

H’ blasku zachodzącego 
cień rozlany w mrok 
uschnięty liść wykonał się 
spokojnie więc opada 

jesienna śmierć ku ziemi 
otwarta granica ku wiośi te

W ramach zamknięte
- usta.
Nieme od hloau zasu, 
'.awsze H’ skupieniu słowa.

H ramach zamknięta 
j- twarz
Echo zawisło nad ciszą,

radość nadziei

(Wiersze Marka Jóźwiaka pochodzą Z 
tomu „Kontrabasświadomości". wydanego 
ostatnio przez Górnośląskie Towarzy
stwo Literackie w Katowicach).
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37. Sympozjum Biblistów Polskich

Nie tylko dociekliwość
Odbywało się w Kielcach 

od 15 do 17 września br. 
Wzięło w nim udział ponad 
100 profesorów, wykładow
ców Starego i Nowego Testa
mentu, pomocniczych nauk 
biblijnych i gości - wydaw
ców literatury biblijnej oraz 
przedstawicieli towarzystw, 
np. Towarzystwa Biblijnego 
w Polsce w Warszawie, Pol
skiego Towarzystwa Studiów 
Żydowskich w Krakowie... 
Wydawcy sprzedawali swoje 
publikacje na miejscu w cza
sie przerw między wykłada
mi oraz wieczorem; po kola
cji mieli okazję zaprezento
wać CD-ROM, multimedial
ną i zintegrowaną publikację 
pt. „Multimedialny Świat Bi 
blii”. Przygotował ją Katolic
ki Ośrodek Apostolatu Biblij
nego oraz Wydawnictwo Na
os z Warszawy. Będzie w 
sprzedaży jeszcze w tym ro
ku, w cenie detalicznej 99 zł.. 
Tego jeszcze nie było, żeby 
na scenie sali obrad były 
ustawione komputery, na któ
rych prezentowano to nowe 
osiągnięcie w zakresie apo
stolatu biolijnego. Każdy 
mógł podejść, by zobaczyć, 
zapytać o wyjaśnienia, zamó
wić trzy egzemplarze po ce
nie promocyjnej. Tak przy
bierają zjazdy biblistów u nas 
w Polsce nowe oblicze z roz
wojem nowych środkóc 
przekazu. Czegoś podobnego 
nie widziałem ani w Kcpen- 
hadze, n kongresie SNTS w 
roku 1998, ani w czasie Dni 
Biblijnych w Leuven w tym 
roku. Zresztą tamte kongresy 
koncentrują się na nauko
wych dociekaniach biblij
nych, bez odniesień do apo
stolatu biblijnego, który zo
stawiają duszpasterzom. Za
chowują dystans do przedsię
wzięć podejmowanych dla 
popularyzacji Biblii.

Bibliści polscy, jako że 
stanowią instytucję przy 
Konferencji Episkopatu Pol
ski, rozpoczynają swoje obra
dy zawsze od, koncelebrowa
nej Mszy Świętej, której 
przewodzi i homilię wygłasza 
ordynariusz tej diecezji, w 
której aktualne doroczne 
sympozjum się odbywa. W 
tym roku wystąpił w tej roli 
bp Kazimierz Ryczan To ka
tolickie z, romadzenie uczo
nych od Biblii jest jednak 
otwarte na obecność bibli
stów niekatolickich; bywają 
oni na nich od niedawna jako 
zaproszeni goście. Nowością 
od pewnego czasu jest także 
udział kobiet, wśród nich iak- 
że sióstr zakonnych, na zjaz
dach biblijnych.

W słowie powitalnym rek
tor WSD w Kielcach - ks. 
Kazimierz Gurda - wskazał 
na okoliczność, że Semina
rium kieleckie istnieje już 277 
łat i nosi obecnie imię mę
czennika komunizmu biskupa 
Czesława Kaczmarka Hasłem 
37. Sympozjum łiblistów 
Polskich w roku 1999 były 
słowa Jestem, który iestem 
(Wj 3,14), wypisane na kota
rze w tle sceny za stołem pre

zydialnym w auli obrad w 
trzech językach - po hebraj- 
sku, grecku i łacinie.

Jako pierwszy wystąpił o. 
profesor Arndt Marian Ber
nard OEM z WSD OO. Fran
ciszkanów w Kłodzku który 
przebywa jednak także w Stu 
dium Biblicum Francispanum 

wieku bibliści franciszkanie, 
mogąc się poszczycić dużymi 
osiągnięciami w zakresie ar
cheologii pierwotnego chrze
ścijaństwa. Prelegent odnosił 
się w swoim wykładzie do pu
blikacji znanych badaczy z 
Ośrodka Franciszkańskiego 
na Górze Nebo - o. Michele

Zwoje Pisma Świętego otacza się najwyższym szacunkiem
Zdjęcie z albumu „Ziemia Święta"

w Jerozolimie, uczestnicząc w 
wykopaliskach archeologicz
nych w Jordanii, ostatnio na 
Górze Nebo. Wykopaliska te 
prowadzą od lat 30. naszego

Piccirillo i o. Eugenio Alliata. 
Był to świeży powiew arche 
ologii chrześcijańskie, z Zie
mi Świętej Starego i Nowego 
Testamentu. Sanktuarium 

Mojżesza na Górze Nebo to 
jedno z miejsc, w którym bę
dzie można zyskać odpusty 
Wielkiego Jubileuszu Roku 
2000. Drugim referentem był 
ks. profesor Andrzej Kowal
czyk z WSD w Gdańsku Oli
wie, który nie po raz pierwszy 
mówił o symbolice liczb w 
Ewangeliach. Dowodzenie te
go jest sprawą ryzykowną.

Ks. profesor Waldemar 
Chrostowski z ATK w War
szawie ukazał w referacie pt. 
Asyryjska diaspora izraeli
tów - wezwania i perspekty
wy badawcze, wygłoszonym 
z dużym zaangażowaniem, 
owoc swoich badań, z któ
rych wynikałoby, iż przesie
dlenie z Państwa Północnego 
po upadku Samarii w roku 
722 przed Chr. do Asyrii, a 
także to następne po upadku 
Jerozolimy w roku 587 przed 
Chr. do Babilonii, nie powin
no się nazywać niewolą, po
nieważ w ich wyniku powsta
ła tam diaspora, w której 
pierwsi i drudzy przesiedleń 
cy mogli nie tylko egzysto
wać, zachowując swoją toż
samość żydowską, ale potra
fili się rozwinąć i wzbogacić, 
że wcale nie było im spieszno 
wracać, kiedy w czasach per
skich ten powrót stał się moż
liwy a odbudowa świątyni 
dozwolona. W piątek 17 
września ks. profesor Tomasz 
Jelonek z Krakowa przedsta
wił owoc swoich pobytów w 
Ziemi Świętej, gdzie go zafa
scynował pomnik menory 
przed Knesetem (izraelskim 
parlamentem). Młody pra 
cownik naukowy KUL w Lu
blinie - Krzysztof Mielcarek 
- interpretował w ostatnim 
przedłożeniu fragment Ewan
gelii św. Jana (Interpretacja 
frazy „bogami jesteście’’(J 

Spotkanie z Bercską
Biografia w archiwach STASI
- W Niemt zech poeta przez godzinę czyta wiersze, a 

potem nie ma już żadnej rozmowy z zebranymi. Tu 
czytałem trochę za długo? - pytał mní e po spotkaniu 
autorskim Henryk Bereska. W klubie Niezależnych 
Stowarzyszeń Twórczych w Katowicach po przeczyta
niu swoich wierszy poeta i tłumacz jeszcze ponad go
dzinę rozmawiał z czytelnikami. Swoje poezje pisze po 
niemiecku. Utwory zebrane w ostatnim, wydanym w 
Polsce tomiku na Dolski przełożyli jego sympatycy. Na 
niemiecki tłumaczy innych: Tadeusza Różewicza, Cze
sława Miłosza, Zbigniewa Herberta, Bolesława Le
śmiana, Stanisława Lecą, Stanisława Ignacego Witkie
wicza, Cypriana Kamila Norwida, Adama Mickiewi
cza. Kiedy w Berlinie Wschodnim zaczął tłumaczyć li
teraturę polską, to w Niemczech Zachodnich jeszcze 
nie istniał Instytut Kultury Polskiej Karla Dedeciusa.

Urodził się w 1926 r. w 
Szopienicach koło Katowic, 
jak sam pisze, „na górnoślą
skim styku trzech krajuw - 
Rosja, Prusy, Austria’ f„Ooe- 
rfahrt”). Kiedy miał cztery la
ta, świetnie czytał po polsku i 
niemiecku. Szczególnie 
dziennik „Siedem groszy”, w 
którym w odcinkach druko

wano Karola Maya. Ojciec 
chciał, żeby syn zdobył kon
kretny zawód.

- Na szczęście elektryk, do 
ktorego mnie zaprowadził - 
wspomina Henryk Bereska - 
wyczuł we mnie ciućmoka. 
Tak w gwarze śląskiej okre
śla się człowieka nie posiada
jącego zdolności praktycz

nych. Kilkunastoletni Henryk 
zaczął poznawać śląskie śro
dowisko literackie. Dziś żału
je, że nie wyszedł poza nie, 
do zwykłych ludzi. Ale prze
cież oni są w jego wierszach. 
Dziadek, wujkowie i ciot! , 
Maria, malarz Paweł Wróbel. 
Familoki, cechownie, wieże 
wyciągowe, hałdy. Świat co
raz bardziej odchodzący w 
zapomnienie. „Szybciej roz
kłada się krzyż brzozo wy, 
najszybciej jednak pamięć ’ - 
pisze w wierszu „Powoli za
bliźnia się ziemia”. Pamięć 
jest tak krotka, że nawet 
wiersze zaczynają ją tracić, 
bo znika kontekst, w którym 
mogły być czytelne. Pod jed
nym z nich, napisanym w 
Berlinie Wschodnim, można 
przeczytać notatkę autora, że 
jest aktualny od zbudowania 
do zburzenia muru. Bo drugie 
miejsce na ziemi, do którego 
trafił w 1947 r., to Berlin 
Wschodni. „I rzuciło mnie w 

10,34) w świetle tradycji ST i 
literatury międzytestamen- 
talnej - próba oceny współ
czesnych rozwiązań). Widać 
było, że także wśród świec 
kich absolwentów KUL w 
Lubljnie pojawiają się dobrze 
wykształceni bibliści. Jeszcze 
nigdy Polska nie miała tylu i 
tak dobrze wykształconych 
biblistów, stwierdził nasz 
prezes ks. R. Rubinkiewicz. 
Powinno to zaowocować w 
dziełach biblijnych, przygo
towywanych na Wielki Jubi- 
leusz Roku 2000 i po nim, 
już w trzecim tysiącleciu 
chrześcijaństwa.

Ostatnie chwile zjazdu były 
poświęcone omawianiu spra
wy powołania do życia Sto
warzyszenia Biblistów Pol
skich. By mogło ono zaistnieć 
także na płaszczyźnie cywil
nej, potrzebne będą dalsze za
biegi i prace nad jego statutem 
przy współpracy prawników.

Następny zjazd bmhstów - 
w roku 2000 - ma się odbyć 
w Krakowie, który będzie 
wówczas święcił swoje mil
lennium jako diecezja.

KS. STANISŁAW PISAREK

P.S. Cennym i miłym 
wspomnieniem po sympo
zjum w Kielcach pozostanie 
książka, napisana przez 
dwóch tamtejszych biblistów 
i wydana w tamtejszym u 
dawnicłwie na Rok Boga Oj
ca: ks. Józef Kudasiewicz, 
ks. Henryk Witczyk „Rok 
Boga Ojca ” Wydawnictwo 
JEDNOŚĆ, Kielce 1999, ss. 
248. Oby pomogła dobrze i 
głęboko przeżyć ten jubile
usz, który roz.pocz.nie się już 
w tym roku na Boże Naro
dzenie.

berliński I styk czterech kra
jów I Sektory: amerykański, 
angielski, francuski, Isowiec- 
ki. IRzucito mnie I w sowiec
ki.” („Odert ahrt”). Mieszkał 
na czwartym piętrzę przy 
Schamhorststrasse, patrząc 
na mui zasieki psie liny. 
Ciągle na granicy kultur, 
ustrojów, zdecydował się na 
Polskę. „Byłem przewoźni
kiem, I wiozłem cenne ładun
ki I na drugi brzeg, w ni - 
miecki las liter - I słowa pol
skiej poezji” - wyznaje w 
„Oderfahrt”.

- Zabrałem ze Śląska co
raz bardziej cenne wspomni - 
nia z dzieciństwa - mówi 
Henryk Bereska. - A także 
język, gwarę, takie bardzo 
dziwne wyrazy, jak na przy
kład lonaczenie. Przede 
wszystkim wywiozłem stąd 
przywiązanie do literatury 
polskiej. I kilka śląskich cech

Ciąg dalszy na str. 32
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Ksiqzki nadesłane

Narodziny teatru
Teatr francuski kojarzy 

się nam przeważnie z Cor- 
neille’em i Racine’em, Io
nesco i Sartre’em. Ale oto - 
poprzez książkę Anny 
Drzewickiej „Skupienie i 
zabawa” - zaproszeni jeste
śmy do uczestnictwa w jego 
narodzinach. Książka nosi 
podtytuł „T wórczość dra
matyczna w średniowiecz
nej Francji do końca XIII 
wieku”, obejmuje więc po
czątki teatru, wyrastającego 
z celebracji tajemnicy 
Zmartwychwstania i powoli 
zataczającego coraz szersze 
kręgi tematyczne.

Narodziny dramatu litur
gicznego miały konkretny 
cel - oznajmianie Dobrej 
Nowiny tym, którzy me zna
li języka łacińskiego, aby 
„wzmocnić wiarę nieuczo- 
nego ludu i nowo ochrzczo
nych” - jak mówi św. Ethel- 
wold, autor dodatku do regu
ły benedyktyńskiej Reguła- 
ris Concordia, napisanego 
około roku 970. W nim to, 
powołując się na „godny na
śladowania zwyczaj niektó
rych zakonników”, angielski 
benedyktyn szczegółowo 
opisuje, w jaki sposób uka
zać w kościele spotkanie 
anioła z niewiastami, które 
w pierwszym dniu po szaba
cie przyszły namaścić ciało 
Ukrzyżowanego

Dla miłośnika teatru 
książka jest fascynującą 
wędrówką od pierwszych 
łacińskich dialogów, zako
rzenionych w liturgii, uka
zujących zmartwychwstanie 
czy narodzenie Chrystusa,

Anna Drzewicka

/kupienie i Zabawa
r*ó"Czrx’ imamadvzna w sitracK*«acz\g 

IX) ŁCtSŁ A WUKV

íinwMtw

stopniowo rozrastających 
się i zmieniających język na 
zrozumiały dla wszystkich, 
poprzez historie biblijne i 
opowieści o cudach zdzia
łanych przez Matkę Bożą i 
świętych, aż po parafrazę 
biblijnych przypowieści lub 
rodzajowe, komiczne sce
ny. Poprzez omawiane 
utwory wchodzimy w mało 
znany, barwny i pełen kon
trastów świat średniowiecza 
- epoki długo lekceważo
nej, a potem programowo 
wyszydzanej, która powoli 
powraca, olśniewając nas 
swym bogactwem. Niewiel 
ka ilość utworów drama
tycznych, powstałych przed 
końcem trzynastego wieku i 
zachowanych do naszych 
czasów, pozwala na bardzo 
szczegółowe ich omówienie 
i ukazanie dróg rozwoju te
atru, który doszedł do 
prawdziwego rozkwitu w 
dwu następnych wiekach.

Tytuł książki ukazuje 
bardzo charakterystyczną 
cechę średniowiecznego 
dramatu: tak jak cala epoka 
pełen jest on kontrastów. 
Grupy diabłów biegające 
wśród publiczności ^czy
niąc odpowiednie gesty” 
burzą nastrój rozmowy 
Adama i Ewy z Bogiem, 
która i współczesnych mai 
żonków mogłaby wiele na
uczyć o zasadach wspólne
go życia. Jeszcze przed 
chwilą byliśmy świadkami 
śmierci grupy krzyżowców, 
pokonanych przez pogan w 
nierównej walce, a oto 
znajdujemy się w karczmie, 
gdzie wśród kłótni i gry w 
kości trójka złodziejaszków 
obmyśla plan kradzieży 
królewskiego skarbu, strze
żonego przez św. Mikołaja. 
Marnotrawny syn zabiera
jąc sakiewkę ze swą częścią 
majątku, chwali się, że po
mnoży go grając w kości. 
Teofil, zaprzedawszy duszę 
diabłu, wzywa na pomoc 
Maryję, która najpierw wy
rzuca go ze swej kaplicy, 
potem jednak, dając się 
przebłagać, wydziera szata
nowi cyrograf... Ciągłe 
zmiany stylu, przeskoki od 
powagi do komizmu, cha
rakterystyczne dla omawia
nych sztuk, każą myśleć o 
późniejszych o kilka wie
ków postulatach młodych 
romantyków, rzucających 
wyzwanie klasycyzmowi 
poprzez łączenie „wznio
słości i groteski”. Ale czy 
zwykłe życie - tak bardzo 
obecne na kartach średnio

Biografia w archiwach STASI
Ciąg dalszy ze str.31

- trochę solidności, uporu, 
ironii. W latach pięćdziesią
tych, otoczony „językiem 
barbarzyńskim”, tak zwaną 
mową-trawą, próbował ją 
oczyszczać, wyrażać myśli 
precyzyjnie, i tak powstawały 
wiersze. Początkowo długie, 
ki’kudziesiçciowersowe no
tatki, z których zostaje kilka
naście linijek.

- To żmudny proces filtro
wania tekstu - podkreśla 
Henryk Bereska. Najpierw 
zamierzał pisać swoje wier
sze przez poi dnia, a drugie 
pól poświęcić na tłumacze
nie. Ale kiedy usiadł nad po
wieściami, to go wciągnęło. 
Nie uważa pracy translator- 
skiej za czas stracony dla 
swojej poezji. Nie lubi sie
dzieć nad kartką i czekać na 
natchnienie. Pisze wiersze, 
kiedy czuje, że przyszła pora.

- W latach sześćdziesią
tych, siedemdziesiątych, pol
ska literatura - dramaturgia 
Mrożka, Różewicza - była w 
NRD bardzo ceniona - wspo
mina Henryk Bereska. - 
Niemcy Wschodni, żyjący w 
zamkr ętych granicach, nie 

mogli wyjeżdżać do Afryki 
czy na Karaiby i bardzo dużo 
czytali. Kiedy książkę dosta
wało się spod lady, była cen
na, teraz, gdy'jest dostępna, 
ludzie mniej się nią interesu
ją. W Berlinie można dostać 
po kilkanaście przekładów 
jednego autora.

Henryk Bereska przez lata 
żyl z tłumaczeń. Zaszył się 
nawet w lesie, w chacie, 
gdzie nie było telewizji, tele
fonu, gazet. Pochłaniał książ
ki i tłumaczył je. Mobilizują 
go teksty trudne, np. Stanisła
wa Ignacego Witkiewicza, 
kiedy trzeba się namęczyć, 
tworząc nowe słowa. Zdarza
ją się kawałki nieprzetłuma
czalne. z wyrazami dźwięko- 
naśladowczymi, naszpikowa
ne neologizmami, jak niektó 
re wiersze Bolesława Leśmia
na. Albo utwory takie jak 
„Wesele ” Stanisława Wy
spiańskiego, o którym się mó
wiło, że może być zrozumia
ne tylko w Polsce. A jemu się 
udało i ten polski dramat po
znali także Niemcy. Kiedy 
przekładał Marka Hłaskę, 
Marka Nowakowskiego, od
wiedzał berlińskie knajpy, że
by nasłuchać się potocznego 

jeżyka. Teraz, po długich 
powieściach - „Dzienniku 
pisanym nocą” Gustawa 
Herlinga-Grudzińskiego czy 
„Dziennikach” Kisiela, za
strzega się. że nie tknie duże 
go dzieła.

- Wystarczą mi wiersze, 
jestem już stary - wyjaśnia. 
Ale, jak się okazuje, tłuma
czy liczące kilkaset stron „W 
cudzym pięknie” Adama Za
gajewskiego.

- To wielka zabawa, móc 
tak intensywnie współżyć z 
literaturą - mówi o pracy 
translatorskiej. - A poza tym, 
człowiek tak jak ja, żyjący na 
uboczu, może spotykać się z 
ciekawymi ludźmi nad któ
rych tekstami pracuje.

Pisząc i tłumacząc nie wi - 
dział, że ST ASI prowadzi do
kładny dziennik jego życia. 
Na trzech tysiącach stron ma
szynopisu rejestrowała dzień 
po dniu jego kontakty, zaję
cia, wyjazdy. Spotkania na 
dworcu, listy, fotografie.

- Ma pan już gotową bio
grafię - powiedział do Hen
ryka Bereski jeden z jego 
czytelników.

BARBARA 
GRUSZKA-ZYCH

wiecznych rękopisów - nie 
jest właśnie takie?

Nie jest to książka tylko 
dla specjalistów, chociaż 
jest dla nich bardzo cenna. 
Wielkie doświadczenie pe
dagogiczne autorki - od lat 
ukazującej pokoleniom stu
dentów Uniwersytetu Ja
giellońskiego piękno staro
francuskiej literatury - 
sprawia, że i czytelnik nie 
związany na co dzień z ję
zykiem i kulturą francuską, 
odkrywa » przyjemnością 
nieznane klejnoty sprzed 
wieków. 1 chociaż we 
współczesnym, zagonio
nym świecie trudno znaleźć 
czas na lekturę, warto się
gnąć po tę pozycję, by prze
żyć wraz ze średniowiecz

nymi widzami chwile sku
pienia i zabawy, poszukując 
najważniejszych, od wie
ków tych samych prawd.

AGNIESZKA HOMAN

Anna Drzewicka: SKU
PIENIE I ZABAWA. 
TWÓRCZOŚĆ DRAMA
TYCZNA W ŚREDNIO
WIECZNEJ FRANCJI 
DO KOŃCA XIII WIEKU, 
Wydawnictwo Uniwersyte
tu Jagiellońskiego, Kraków 
1998, 189 s. (adres Wydaw
nictwa: ul. Grodzka 26, 
31-044 Kraków, tel. 0-12 
422 10 33 w. 1177, 1410, 
fax 0-12 422 63 06, e-mail: 
wydaw@adm.uj.edu.pl)

Nasze bestsellery

Lista najczęściej sprzedawanych 
książek wydawnictw katolickich
Notowanie nr 141 od 19.10.99 do 03.11.99

I ROZMOWY Z BOGIEM, t.VII
F.F. Carvajal, Wyd. Apostolicum, Ząbki

o WIEŃCZYSZ ROK DARAMI SWOJEJ DOBROCI
H. U. von Balthasar, Wyd. WAM, Kraków

o KSIĄDZ NA MANOWCACH
J. Tischner, Wyd. Znak, Kraków (8)

KOŚCIÓŁ XX WIEKU
4, Rozmowy Ewy K. Czaczkowskiej, Wyd. Księgarnia 

sw. Jacka, Katowice (1)

E KIM JEST CHRZEŚCIJANIN?
H. U. von Balthasar, Wyd. WAM, Kraków

HISTORIA DIECEZJI KATOWICKIEJ
6, ks. J. Myszor, Wyd. Kuria Metropolitalna, 

Katowice ( 10)

y ŚMIERĆ I ŻYCIE WIECZNE
* ’ P. C. Pham, Wyd. Księży Marianów, Warszawa

MADONNY KRESOWE
8. T. Kukiz, Wyd. Stowarzyszenie Wspólnota Polska, 

Warszawa 44)

Q GDZIE MIESZKA PAN BOG?
M. Gellman, T Hartman, Wyd. W drodze, Poznań

BOGU SIĘ MÓWI - TAK
10. J Twardowski, Wyd. Księgarnia św. Wojciecha, 

Poznań

Lista została sporządzona na podstawie danych 
z następujących księgarń:
4= Księgarni św. Jacka, Katowice, ul. 3 Maja 18
4- Księgarni św. Jana Bosko Warszawa,
ul. Kawęczyńska 53
4: Księgarni św. Stanisława BM, Kraków, ul. Wiślna 12 a
4: Księgarni św. Pawła, Lublin, ul. Krakowskie
Przedmieście 42
4- Księgarni św. Wojciecha, Poznań, pl. Wolności 1
4: Księgarni „W drodze“, Kraków, ul. Stolarska 10
4- Wrocławskiej Księgarni Archidiecezjalnej.
Wrocław, pl. Katedralny 19

Numery w nawiasach oznaczają miejsce książki 
w poprzednim notowaniu „Listy”.

Kolejne wydanie „Listy” za dwa tygodnie.
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XIII Międzynarodowe Wieczory MnzyKi Organowej 
i Kameralnej w Kłodzku zakończone 
Poszukiwanie prawdy muzyką
Niedawno zakończył się najstarszj festiwal muzyczny 

Kłodzka. Od trzynastu już lat w najpiękniejszych wnę
trzach sakralnych miasta wybrzmiewa muzyka organowa, 
chóralna i kameralna, a każdemu festiwalowemu koncer
towi towarzyszy ogromne zainteresowań i słuchaczy.

Wszystko zaczęło się w po
łowie lat osiemdziesiątych, w 
czasie złym dla Polski, a 
przede wszystkim dla działań 
łączących się ze ' współpracą 
instytucji świeckich z Kościo
łem. Pomimo wielu trudności. 
zakazów grupa inicjatorów, 
wśród których trzeba wymie
nić prof. Andrze ja Chorosiń- 
skiego, Marka Dyżewskiego, 
Marka Garbalę i dyrektora 
Kłodzkiego Ośrodka Kultury 
Bogusława Michnika, powoła
ła w 1986 r. Festiwal Muzyki 
Organowej. Z czasem reper
tuar poszerzono o muzykę ka
meralną, a następnie oratoryj- 
no-kantatową i symfoniczną.

Tegoroczne Wieczory 
otworzył 3 maja koncert pro 
mocyjny młodych wirtuozów 
z warszawsko-wrocławskiej 
klasy organowej prof. Andrze
ja Chorosińskiego. Z polska 
muzyką organową wystąpili 
wówczas: Maria Erdman, Jo
anna Kaliniak, Magdalena Ma
lec, Bogumiła Turlukowska, 
Marek Fronc i Bogusław Ra 
ba. W ich interpretacji kiodz- 
czanie wysłuchał utworów 
Feliksa Nowowiejskiego, Jana 
Podbielskiego, Mieczysława 
Surzyńskiego oraz kompozycii 
zapisanych w Tabulaturze Ja
na z Lublina i w Tabulaturze

Warszawskiej. Kolejny maje 
wy koncert poświęcono twór
czości Jana Sebastiana Bacha. 
Jego utwory, a wśród nich So
naty na flet i basso continua 
oraz fu; i organowe, zaprezen
towali młodzi artyści związani 
z wrocławską Akademią Mu
zyczną: Elwira Lubos (flet po
przeczny ), Adam Lenart < or 
gany) Ai Piotr Lenart (fagot). 
Wielkim wydarzeniem stał się 
długo oczekiwany w Kłodzku 
czerwcowy koncert słynnego 
polskiego oboisty Tytusa Woj- 
nowicza z towarzyszeniem or
ganowym Piotra Wilczyńskie
go. Obok utworów Bacha, 
Brahmsa, Schumanna i Men
delssohna artyści wykonali po 
raz pierwszy na festiwalu ory
ginalnie brzmiące Sceny Bi- 

lijne współczesnego kompo
zytora Bertolta Hummla. Ko
lejny koncert to występ orga
nistki Mirosławy Semeniuk- 
-Podrazy i jeleniogórskiego 
zespołu kameralnego „A Qua- 
tro”. W zróżnicowanym pro
gramie kameraliści zaprezen
towali między innymi Carla 
Marii von Webera Introduk
cję, Temat i Wariację na klar
net i kwartet smyczkowy, a 
wybitna polska organistka z 
wielką brawurą, ale i wyczu
ciem stylu, wykonała słynną

Za udział w uroczystościach pogrzebowych 
zmarłego księdza

sp. Aleksandra Kozieła

serdeczne Bóg zapłać 
ks«Biskupowi Gerardowi Kuskowi, 

ks. Proboszczowi Ryszardowi Solańczykow', 
wszystkim przybyłym kapłanom, siostrom zakonnym

i dawnym parafianom

składa rodzina

31 października 1999 r.
Pan powołał do życia wiecznego

Profesora Augusta Chełkowskiego
Senatora RP. Marszałka Senatu II kadencji, 

Człowieka „Solidarności” 
od pierwszych chwil jej istnienia, 
Członka Zarządu Regionalnego 

Ruchu Społecznego AWS, 
oddanego sprawie Śląska człowieka wielkiego serca 

i nieposzlakowanej opinii.
Rodzinie Zmarłego kondolencje składa

Ruch Społeczny AWS 
Województwa Śląskiego

Suitę gotycką Leona Boell- 
manna. Niespodzianką był wy
stęp muzyka specjalizującego 
się w grze na rogu alpejskim. 
Szwajcarski artysta Marcus 
Linder, który wystąpił w 
Kłodzku po raz pierwszy, 
wzbudził sensację czterome
trowym oryginalnym alpej
skim rogiem. W tym niezwy
kłym koncercie towarzyszył 
mu wybitny organista młode 
go pokolenia Robert Grudzień.

Następny festiwalowy kon
cert był wspaniałym upomin
kiem dla wielbicieli sztuki or
ganowej najwyższej jakości. Z 
recitalem wystąp bowiem 
niemiecki artysta Winfried Bö
nig, prezentując między inny- 
n kompozycje Pachelbela, 
Mozarta i Liszta. Wieczór 
sierpniowy należał do Leopol- 
dasa Digrysa (organy) z Litwy 
i polskiego wiolonczelisty To
masza Strahla. Litwin zapre
zentował mało znane w na
szym kraju utwory organowe z 
Tabulatury Wileńskiej (XVI 
w.), a kłodzczanin Tomasz 
Strahl obok bachowskiej 
l Suity na wiolonczelę wyko
nał arcytrudną technicznie So
natę na wiolonczelę solo op. 8 
Zoltana Kodaly’a. Wokalnymi 
możliwościami popisał się na 
kłodzkim festiwalu Wojciech 
Pospiech dujedyny w naszym 
kraju tenor altowy, wykonując 
z maestrią monodie chorału 
gregoriańskiego. Natomiast 
Irena Wisełka-Cieślar podczas 
tego samego wrześniowego 
koncertu wirtuozowsko zinter
pretowała utwory Bacha i Rit- 
tera. Popis wirtuozerii i muzy
kalności dała także izraelska 
organistka Elisabeth Roloff, 
prezentując między innymi 
kompozycje organowe Rincka 
i Saint Saensa. Tegoroczna 
edycja Wieczorów zakończyła 
się motetami Fetixa Mendels- 
sohna-Bartholdy’ego w wyko
naniu Madchenchor z Hanno
veru pod dyrekcją Gudrun 
Schrofel i 7 towarzyszeniem 
organowym prof. Andrzeja 
Chorosińskiego.

Na koniec trochę festiwalo
wej statystyki: 10 koncertów, 
ponad 80 utworów muzycz
nych, około 100 wykonawców 
i ponad 4000 słuchaczy to 
pierwszy bilans podsumowują
cy przedsięwzięcie. Ale prze
cież nie o liczby chodzi, a o 
poszukiwanie prawdy o czło
wieku w muzycznych arcy
dziełach ludzkiego geniuszu.

Rozpoczęły się już przygo
towania do przyszłorocznego 
cyklu kłodzkich koncertów. 
Jak zapowiada prof. Andrzej 
Chorosiński - dyrektor arty
styczny Wieczorów - w Jubi
leuszowym Roku 2000 do 
Kłodzka przyjadą artyści z ca
łego świata, między innymi z 
L SA, Niemiec, Ukrainy, Pol
ski i Korei Południowej. Tego
roczna edycja kłodzkiego fe
stiwalu odbyła się po raz 
pierwszy pod patronatem me
dialnym tygodnika „Gość Nie
dzielny”.

WITOLD 
KOZAKOWSKI

r r
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02-532 Warszawa tel./fax (022) 84902-71, -22) 489-131 w. 250.
Zespół: Joanna Jureczko-Wilk (dyrektor Biura), Alicja Wysocka, Tomasz Gołąb 
WROCŁAW Adres: ul. Trzebnicka 11/4,50-245 Wrocław, 
tel. (071) 322-30 72, tel./fax (071) 322-37-09
Zespół: Krzysztof M. Borkowski, ks. Janusz Gorczyca, Jolanta Sąsiadem, 
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Zamówienia można składać w jednostkach kolportażowym, „RUCH” na terenie 

całego kraju do 5. dnia każdego miesiąca poprzedzającego okres realizacji 
w danym kwartale, tj. 5 grudnia, 5 marca, 5 czerwca, 5 września.

W urzędach pocztowych bądź u listonoszy na wsi można składać zamówienia 
w następujących terminach: do 30 listopada - odnośnie do prenumeraty realizowa
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34 ------------------------------------ Ludzie Kościoła

Dzwonię do góry i mówię - jestem
Z ADAMEM BUJAKIEM rozmawiają Renata Kijewska i Paweł Piotrowski

- Czy Kraków jest 
wdzięcznym miastem do fo
tografowania?

— Bardzo. Nie wyobrażam 
sobie mojej twórczości bez 
tego nie tyle wdzięcznego, co 
wspaniałego miasta, które 
mnie uskrzydliło, pchnęło w 
świat, do Ameryki, Europy, 
Azji. Tutaj poznałem Jana 
Pawia II, który chodził koło 
mojego domu do pracy w ka
mieniołomach. Tu się 
wszystko zaczęło.

- Pamięta Pan swoje 
pierwsze zdjęcie Krakowa?

- Byłem młodym chłopa
kiem, kiedy po raz pierwszy 
sfotografowałem katakumby 
ojców reformatów. Zawsze 
miałem takie ciągoty w stro
nę śmierci. Jedne z pierw 
szych zdjęć uwieczn ały tak
że klasztor ojców benedykty
nów w Tyńcu.

- Wydaje się, że właśnie 
klasztory są Pana „specjal
nością”, choć przecież trud
no w Pana przypadku mó
wić o specjalizacji. Fotogra
fuje Pan pejzaże, architek
turę, ludzi. Jednak klaszto
ry co jakiś czas się przewi
jają przez Pana twórczość. 
Dlaczego? Co niezwykłego 
kryją w sobie krakowskie 
klasztory?

- Klasztory, życie we
wnątrz nich znają nieliczni. 
Widzimy ludzi w czarnych, 
białych, brązowych, szarych 
habitach, przechadzają się po 
ulicach, po czym znikają w 
tajemniczych miejscach. Te 
miejsca szczególnie mnie po
ciągają. Za můrami klaszto
rów spędziłem wiele czasu. 
Były to m.in. klasztory żeń
skie, do których nawet księża 
nie mają wstępu. Nawet 
jeśli celebrują np. przyjęcie 
mniszki czy pogrzeb, to robią 
to przez kraty. Życie w 
klasztorze potrafi być bar
dzo piękne. Widziałem, jak 
mniszki - zakonnice przed
stawiają sobie sztuki teatral
ne. Rozbierają się z szat za
konnych i wdziewają na sie
bie kostiumy teatralne. Wi
działem wiele pięknych ko
biet, naprawdę p'çknych i 
pytałem matki przełożonej, 
czy to naprawdę są siostry? 
Wyglądały zupełnie jak 
gwiazdy filmowe. Matka 
przełożona odpowiedziała, że 
te piękności zostaną przyjęte 
do zakonu za pół roku. I rze
czywiście byłem obecny, 
kiedy przykrywały cudne 
włosy białym welonem. In
nego dnia zapytałem przeło
żoną o kobietę, która sprząta
ła korytarze. Okazało się, że 
była to pani doktor, która 
przyszła do klasztoru już 
po studiach medycznych. 
Wszystkie zakonnice w tam
tym zakonie mają tytuły ma
gisterskie. To jest niebywałe. 
Pytałem, do czego im to po
trzebne? Do kontemplacji? 
Nie, one się tutaj rozwijają, 
także naukowo. Czy ktoś 
wie, że mniszki trenują 
sport? A ja widziałem, jak 
grały w piłkę, jeździł} na 
wrotkach, na rowerach. Było 
bardzo wesoło, ale kiedy 

przyszedł czas modlitwy - 
skupiały się na Panu Bogu.

- Traktuje Pan swoją 
pracę bardzo profesjonal
nie, ale pewnie od czasu do 
czasu robi zdjęcia dla sie
bie. Zdjęcia rodzinne, z do
mowych uroczystości....

- Nie, bo wychodzą kosz
marne. Moja żona była kie
dyś modelką, tancerką, ko
bietą bardzo urodziwą i mu
szę Państwu powiedzieć 
szczerze, że Arturo Mari, 
który fotografuje Ojca Świę
tego, zrobił jej piękne portre
ty. A ja nie potrafię. Żdjęcia 
moich dzieci: córki i syna, 
które sam zrobiłem, są kosz
marne.

- Z czego to wynika?
-Nie wiem. Ktoś mnie po

prosił o zdjęcia chrztu. I wy
szły gorzej niż amatorskie.

- Ale nie ma czego żało
wać?

- Nie, ja niczego nie żału
ję. To był mój świadomy wy
bór.

- Rozmawiamy w miej
scu, obok którego, jak Pan 
sam wspomniał, do pracy 
chodził Karol Wojtyła. Dziś 
nie może go Pan spotkać na 
swojej ulicy, ale za to w in
nych okolicznościach. Jako 
jeden z polskich fotografi
ków uważany jest Pan za 
papieskiego fotografa. Jak 
wyglądały wasze pierwsze 
spotkania i jak to się stało, 
że mógł Pan podejść aż tak 
blisko?

- Arturo Mari jest u Ojca 
Świętego codziennie od go
dziny 7.00 do 21.00. Jest na 
każde wezwanie Watykanu. 
On, tak jak ja, nie ma tytułu 

Księdzu Dziwiszowi powie
działem, że chcę być jeszcze 
w jednym miejscu. Umówili
śmy się na telefon. No i za
dzwoniłem o 9.00. Usłysza
łem, że zaraz mam przyjść w 
umówione miejsce. Zabrałem 
więc aparaty i przyszedłem. 
Stanąłem przy takiej malej 
windzie, tam już był ksiądz 
Dziwisz. Pojechaliśmy na 
górę i błysnęło takie światło, 
że aż krzyknąłem: o Boże! 
Winda się otworzyła, a on 
mówi - jest Pan na dachu Pa
łacu Apostolskiego, gdzieś tu 
jest Papież. Podszedłem 
więc, porozmawialiśmy, zro
biłem kilka zdjęć.

- A ma Pan ulubione ta
kie zdjęcie, którego negaty
wu za żadne pieniądze, za 
żadne skarby świata by nie 
oddał?

Nie potrafię nic robić na za
mówienie.

- No, ale może sobie Pan 
pozwolić na taki komfort. 
Czy początki były równie 
komfortowe?

— Każdy człowiek docho
dzi do czegoś pokonując 
wiele trudności. Ja miałem 
świetny start w Ameryce, po
nieważ młoda pisarka amery
kańska zainteresowała się 
moją twórczością misteryjną. 
Myślałem, że to jakaś hipi- 
ska, ale potraktowała współ
pracę ze mną bardzo poważ
nie. Załatwiła naszą wspólną 
książkę z wywiadami. Sie
działem tam jakiś czas i 
wreszcie po tych wszystkich 
sukcesach powiedziałem jej 
że chcę wrócić do Krakowa. 
Ona nie mogła zrozumieć: 
„Przyjeżdżasz z jakiejś Pol
ski, wszystko dostajesz do 
ręki i nagle postanawiasz 
stąd uciekać?”. Tak więc, 
choć miałem w Ameryce za
pewniony znakomity start, 
nie potrafiłem tego komplet 
nie zatrzymać, rozwinąć. 
Wielu się dziwiło, dlaczego 
tak się stało, ale ja powie
działem, że muszę jechać do 
Polski, muszę mieć ze sobą 
Polkę. I tak się rzeczywiście 
stało.

fotografa papieskiego. To 
określenie jednak do nas 
przylgnęło. Jest tylko jedna 
taka firma, o której mało wie
my, czyli FeUici. Tylko ona 
ma autentyczną bullę papie
ską, uznaną ileś tam dziesią
tek lat temu, mówiącą o tym, 
że jest oficjalnym fotografem 
Papieża. Ale ona jest jakby 
na uboczu. Nie ma wstępu do 
prywatnych pomieszczeń, tak 
jak ja, Arturo i inni koledzy.

- No właśnie, jak to wy
gląda, jak umawia się Pan z 
Ojcem Świętym na zdjęcia?

— Podobnie jak w klaszto
rach. Dzwonię do góry i mó
wię -jestem.

- Czy Papieża nie krępu
je, kiedy czuje Pana obec
ność?

- Nie, choć wie, że jestem 
niedaleko, skupia się na mo
dlitwie i nic poza tym nie wi
dzi. Kiedyś umówiłem się 
wcześniej w Koloseum. Pa
pież kończył celebrować 
Drogę Krzyżową. Mówił do 
różnych ludzi chyba w sied
miu językach i wreszcie 
zwrócił się do mnie, „o; wi
działem, że dzisiaj było dużo 
zdjęć”. A przecież był tak 
skupiony na przeżywaniu 
męki Chrystusa, że wydawa
ło mi się, że nic nie widzi. 

- Zrobiłem kilkadziesiąt 
tysięcy zdjęć. Jest na pewno 
taka ulubiona setka, np. zdję
cie Papieża z Kasprowego 
Wierch - to jedno z now
szych zdjęć. Wiele innych: z 
dachu czy z Koloseum, czy 
ze szpitala, kiedy mogłem 
zostać przy łóżku po drugiej 
stronie. Albo to z odwiedzin 
chorych w szpitalu Pankrace
go. Pewnego dnia zaprowa
dzono mnie do miejsca, 
gdzie Ojciec Święty wszedł 
do szpitala. Był taki mło
dziutki, wesoły. Chorzy wi
watowali mu. Dotarliśmy do 
sali ciężkich chorób. Papież 
pochylił się nad kobietą - 
moim zdaniem umierającą - 
i coś do niej mówił. Ona na 
chwilę otworzyła oczy i jak
by coś w niej drgnęło. Pew
nie nie przypuszczała, że 30 
cm nad swoją twarzą ma gło
wę Papieża. Podejrzewam, że 
myślała, że to jakaś zjawa. 
Niesamowicie się uśmiech
nęła, rozpromieniała i do
słownie w tym momencie za
mknęła oczy. Sądzę, że 
umarła. O ścianę była oparta 
niezwykle piękna dziewczy
na i kiedy Papież odchodził 
od łóżka, ona się poderwała 
ze ściany i chwyciła Go za 
szyję. Mówiła, że jest wspa

niały Chciałem to „złapać”, 
ale Papież pokazał mi ręką, 
żeby tego nie robić. Pozwolił 
się dziewczynie wypłakać. 
Miał uszminkowaną całą pe
lerynkę. Ochrona chciała ją 
oderwać, ale Papież powie
dział, żeby dali spokój. I też 
powiedział, że jest wspania
ła, pocałował w policzki, w 
czoło i wreszcie ona opuściła 
ręce. I widzą Państwo, mam 
inne zdjęcia ze szpitala Pan
kracego tylko nie tę wspania
łą scenę.

- Jest Pan wegetariani
nem?

- Tak, tak. Już 15 lat. Za
pomniałem, jaki smak ma 
mięso. Ewentualnie jem ryby 
bez tłuszczu i skóry.

- Jest to Pana wybór po
dyktowany względami ide
ologicznymi?

- Tak. Był 1959 rok. Po
myślałem, jako młody foto
grafik, że trzeba pokazać lu
dziom to, co codziennie 
wkładają do garnka i posta
nowiłem sfotografować rzeź
nię. Robiłem to z wiel
kim trudem i obrzydzeniem. 
Zdjęcia opublikowałem w 
magazynie FOTO. Recenzje 
okazały się wręcz okrutne. 
Nazywano mnie zboczeń
cem, idiotą, i może mieli ra
cję, ale pokazałem dramat 
śmierci zwierząt. Plączących 
zwierząt, które idą na śmierć 
wbrew własnej woli po to, 
żebyśmy zaspokoili swój 
apetyt. Widziałem jałówki, 
które płaczą, zapierają się 
nogami, czy te biedne cielę
ta, byki, świnie, które nie
zwykle przeżywają swoją 
śmi rć. Rzadko które zwie
rzę nie płakało, nie miało łez 
w oczach.

- Czy czuje Pan potrzebę 
lubienia postaci, które foto
grafuje?

- Tak. Bez tego nie mógł
bym nacisnąć spustu.

- A jest jeszcze obiekt, 
postać, którą chciałby Pan 
sfotografować, coś niedości
gnionego? Trudno sobie 
wyobrazić po fotografie Pa
pieża, że ma jeszcze kogoś 
nie sfotografowanego?

- Papież jest moim naj
ważniejszym modelem, jeżeli 
takiego określenia można 
użyć w stosunku do tej wiel
kiej Osoby. Jest dla mnie 
najważniejszy. Ja i wiele lu
dzi na świecie ogromnie wie
le mu zawdzięczamy. Mogę 
pisać do niego listy, na które 
osobiście mi odpisuje. Cza
sem nawet dostaję krótką re- 
cenzyjkę książki, którą mu 
wysyłam. Wreszcie opłatek 
na Boże Narodzenie, którym 
się dzieli poprzez list ze mną. 
To wszystko uskrzydla i te
mu trzeba być wiernym do 
końca życia. To w człowieku 
jest taka siła, która przyciąga 
do drugiego. To jest szalenie 
ważne. Bez tego nie ma mi
łości, a bez niej nie ma życia.

- Dziękujemy za rozmo
wę

Rozmowa jest fragmen
tem książki „Chwila szcze
rości", która ukaże się w li
stopadzie hr.
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Ogłoszenia

KUPNO-SPRZEDAŻ

KUPIĘ stare meble, obrazy, wvroby ze 
srebra. Tel. (032) 25157 54. 43/0R/98

UCZCIWIE wycenię oraz kupię stare zło
te, srebrne monety, odznaczenia, zegarki. 
Tel.(032)25157 54. 34/BO-98

OBRAZKI kolędowe Dosiadamy 660 
wzorów - 100 szt. - 5 zł, komplet kolę
dowy na Rok Jubileuszowy: 1000 szt. - 
50 zł; 2000 szt - 95 zł. Katalog obraz
ków - 6 zł. Wydawnictwo Księży Misje 
narzy, 31-085 Krakow, Stradom 4, tel. 
(012) 422 88 77. 211/BO/99

POSZUKAJ pieniędzy na strycnacn. 
Książki, czasopisma, mapy przedwojen
ne, starodruki i inne - płatne gotówką. 
41-500 Chorzów, skr. 145, tel. (032) 
24116 23, 0 603 974 150. 196/BO/99

SPRZEDAM organy „Technics 1600” 
(najnowsze). F. Dymasz, Knurów, Dą
browskiego 23, tel. 235 24 72 po 
18.00. 158/BO/99

ZAKŁAD Sztuki Kościelnej w Piekarach 
ŚL, ul. Bytomska 129, tel. (032) 287 2169 
oferuje figury powietrzotrwałe i do 
wnętrz, od 80 cm do 2 m, a także stacje 
Drogi Krzyżowej, figury Chrystusa w grc 
bie i Zmartwychwstałego. 3/HZ/98

ŻYRANDOLE mos;ężne, kinkiety, gotyk, 
neogotyk, barok, o dowolnych wymia
rach (również na zamówienie). .Euro
lux", Opole, ul. Nysy Łużyckiej 68, tel. 
(077)453 61 49 1453 19 42. 1/1/99

USŁUGI
DZWONY, zegary, alarmy, TV. www.dzwo- 
ny.com.pl, Tugal, Gdańsk, ul. Meissne
ra 19 A/22. 85/8/99

KAFELKOWANIE, kompleksowe remon
ty, tel. 0 606 304 131. Targiel G., ul. Ko
walska 9, 43-109 Tychy. 163/8/99

KAMIENIARSTWO J. Patalong, Mysłow 
ce Krasowy, PCK 123 tel. 0 90 301 
015 oferuje nagrobki, grobowce, para
pety. solidnie, terminowo. 58/B0/99

KLĘCZNIKI konfesjonałki, ołtarze, wy
posażenie prezbiterium oraz zakrystii 
wykonuje Zakład Stolarski .Rdest', ul. 
Milanowiecka 12, Brwinów, tel. (022) 
729 62 66. 1R2/BO/99

KOMINY - zabezpieczanie rurami kwa- 
soodpornymi. .Golkar". Katowice, ul. B. 
Chrobrego 26, tel. 250 15 57. 68/8/98

KONDUKT* - nagłośnienia bezprzewo 
dowe. Na pogrzeby i do karawanów. 
.Galpex', 34 330 Żywiec, Kopernika 41, 
tel. (033) 8615140. 59/8/99

LAMPY do kościołów, projekty własne 
i zle_one. Wytwórnia Lamp, Katowice, ul. 
Kościuszki 54, tel. (032) 251 76 36; 
256 18 64. 129/8/99

OBRAZ malowanie, odnawianie. In
formacje Stelmaszczyk, tel. (075) 
77145 06. 171/90/99

OSUSZANIc budynków udzielamy dzie
sięcioletniej gwarancji, posiadamy refe
rencje, duże doświadczenie. Lex-Bud, Ru
da Śląska, ul. Gen. Hallera 18 A, tel. 
(032) 248 70 81 w. 206; 248 12 65, 
242 19 29; www.lexbud.ic.pl

12/8/98

PRACOWNIA witraży D Szyszka Pszczy
na, ul. Katowicka 3, tel. (032) 
210 43 79. 3/T/98

SZATY liturgiczne, sztandary, baldachi
my wykonuje Hafciarstwo, ul. Bp. Wło
darskiego 13, Chorzów Batory, tel. (032) 
246 55 76. VBO/r?

SZTANDARY, baldachimy, szaty liturgicz
ne i inne haftujemy ręcznie. E. Niewo- 
lewska, Tarnobrzeg, ul. Łokietka 63.

217/80/99

SZTANDARY - tradycja od 1970 r. - 
szkolne, związkowe, kombatanckie, OSP 
itp. haftuję. Beata Matura, Kraków, ul. 
Gersona 10a, tel. (012) 658 02 16.

13/OK/98

WILGOĆ, pleśń w domu najskuteczniej 
sam usuniesz środkami firmy „Isosan". 
Informacje, sprzedaż, wyKonawstwo, 
hurtownia, Gliwice, ul. Strzelnicza 14, 
tel. (032) 279 16 13. 128/8/98

WITRAŻE, artysta plastyk Elżbieta Bach- 
-Stawińska & Adam Stawiński, Chorzów, 
ul. Lwowska 19, tel. (032) 249 57 35, 
0 601 435 847. 7/8/98

WITRAŻE - Krzemień, Katowice, ul. 
Dworcowa 2, tel. (032) 253 79 75, 
0 603 181045. 102 -8/99
WITRAŻE - kompleksowe usługi. Jan 
Kermel, ul. Sw. Józefa 23b, 44-217 Ryb

nik, tel. (032) 422 43 22, GSM 
0 601 080 720. 203/B0/99

WYKONUJEMY kolumny głośnikowe na 
zamówienie do obiektów sakralnych. 
Gorlice, ul. Krakowska 15, tel (018) 
352 51 25, 0604 484 479. 204/B0/99

ZEGARY wieżowe, napędy dzwonów - 
produkcja, montaż. R. Bloch, 
Katowice, ul. Mielęckiego 10/8, tel. 
(032) 206 8 2 33. 60/8/99

MOTORYZACJA
SPRZEDAM forda winstara XL, 3.8 I, 
1995, 82 tys. km, beżowy metalik, AUT, 
AF, CZ, EL, ES, EF, AM, IM, Klim , PP, 
RM, WK, ABS, cena 51 000 zł. Tel. (032) 
472 13 57, P. Łyszczarz, Pawłowice, 
K. Miarki 5. 162/DR/99

STARY motor BMW, NSU, Indian lub inny 
kupię. R. Pomorski, Sikorskiego 38/9, 
Katowice, (032) 255 20 42. 162/8/99

PRACA

ARKA Invesco. Otwarty Fundusz 
Emerytalny. Praca akwizycyjna - etat, 
wysokie prcwizje. Informacje: Opole, pl. 
Mickiewicza 1, tel. (077) 442 53 20, 
(nasza reklama na ostatniej stronie).

149/DR/99

ZnROWIE
ALERGIA testy, odczulanie - internista, 
neurolog Krakow, ul. Włóczków 20. 
Rejestracja tel. (012) 634 31 26, 0 501 
188149. 12/OK/98

DR J. Bodera - chirurg. Katowice, Strze
lecka 4. Bezoperacyjne leczenie hemo
roidów i szczelin; panedoskopia, rekto- 
skopia, kolonoskopia; operacje żylaków 
(Śląska Kasa Chorych). Tel. 203 90 45, 
205 00 05. 153/BO/99

NATURALNE programy zdrowotne, 
regeneracja, odchudzanie. J. Czapczyk, 
Mikołów, Przyjaciół 76, tel. (032) 738 24 07, 
0 603 428 561. 210/B0/99

RÓŻNE
POŻYCZKI niekonwencjonalne z GBK, 
Kraków, ul. KruwodersKich Zuchów 26/12, 
tel.(012)63432 53. 36/AH/97

NIERUCHOMOŚCI
ATRAKCYJNY lokal użytkowy 50 m3, 
Warszawa, Pasaż Ursynowski 3, pilnie 
sprzedam. . Brzozowska, '022) 64182 43.

164/8/99

SPRZEDAM dom dwupoziomowy, pow. 
użytk. 130 m3, budynek gospodarczy, 
pow. działki 1800 m3. Budynki w stanie 
niewykończonym - 160 tys. zł. H. 
Paszenda, Pawłowice, Leśna 2, tel. 
(032) 472 L5 98. 160/8/99

TURYSTYKA

ATRAKCYJNE pielgrzymki do Włoch, 
Fatimy, Lourdes z Paryżem, Wilna, 
wyjazdy do Medjugorie. .Kolumb", 
Tychy, ul. Budowlanych 35, tel. (032) 
227 7 0 76. 53/R/99

MEDJUGORIE - wyjazdy 20-28.11.99. 
Biuro Pielgrzymkowo-Turystyczne .Hali
na", 41-706 Ruda ŚL, ul. 1 Maja 18, 
tel./fax (032) 242 23 90 w godz. 
11.00-15.00, 242 68 33, 242 43 90; 
0 601471 527 w godz. 17.00- 22.00.

t 95/8/99

MEDJUGORIE - wyjazdy od maja do 
listopada. Biuro Pielgrzymkowo- 
-Turystyczne .Ludwik", 43-100 Tychy, ul. 
Akacjowa 5, tel. (032) 227 78 10, 
217 08 11,0 601 415 485. 96/8/99

PRYWATNA KOMFORTOWA
I KLINIKA CHIRURGII

KATOWICE « 580-122 
ul. Żelazna 1 598-075

Operacje okulistyczne 
zaćmy (katarakty) unikalną 
metodą fakoemulsyfikacji.

Pobyt w klinice tylko 
jeden dzień I 

zabieg operacyjny bezpłatny 
- refundacja kasy chorych -

PENSJ HAT .Sas" zaprasza na wypo
czynek świąteczno-sylwestrowy oraz fe
rie zimowe. Kameralna atmosfera, po
koje 2-osobowe, łazienki, parking. Ka
mesznica w Beskidzie Żywieckim. Tel. 
(033) 863 70 82. PHU .Cami", 34-383 
Kamesznica 3. 151/0R/99

SYLWESTER w Medjugorie 28.12.99 
-04.01.2000. Biuro Pielgrzymkowo-Tury 
styczne „Ludwik", 43-100 Tychy, ul. Aka
cjowa 5. tel. (032) 227 78 10; 327 52 69; 
217 0811:0 601415 485. 138/8/99

SYLWESTER w Medjugorie 28.12.99- 
04.01.2000. Biuro Pielgrzymkowo-Tury 
styczne .Halina", 41-706 Ruda ŚL, ul. 1 
Maja 18, tel./fax (032) 242 23 90 w 
godz. 11.00-15.00; 242 68 33; 
242 43 90; 0 601 471 527 w godz. 
17.00-22.00. 1 )9/R/99

ZAKOPANE Księża Marianie zapraszają 
do pięknego Ośrodka Rekolekcyjno-Wy- 
poczynkowego. Tu odnowisz się duchowo 
i fizycznie. 34-504 Zakopane, Cyrhla 37, 
tel. (018) 206 10 61, 206 10 19, fax 
(018' 206 10 62. 190/BO/99

PIELGRZYMKI
UBILEUSZ 2000 - pielgrzymki do Ziemi 

Świętej i Włoch (samolotem i autobu

sem). Dla grup zamawiających katalog 
pielgrzymek szlakami: biblijnym, Aposto
łów i świętych, sanktuariów maryjnych, 
sacrum chrześcijaństwa, stolic, rodzi
mych sanktuariów Rekolekcje. ,Ave" (10 
lat apostolstwa pielgrzymkowego), Kato
wice, ul. Gawronów 20, tel. 205 38 30.

130/DR/99

RZ/M 2000 - światowe spotkanie mło
dzieży - wynajem autokarów, dodatkowy 
program. Już zgłoszenia. .Ave', Katowi
ce, ul. Gawronów 20, tel. 205 38 30.

131/08/99

WARSZAWA - modlitewne spotkanie 
Taizé - wynajem autokarów .Ave", K-ce, 
Gawronów 2U, tel. 205 38 30. 132/08/99

WŁOCHY 20-28.12 99 - otwarcie Drzwi 
Świętych; 29.12.99-05.01.2000 - 
sylwestrowe czuwanie. .Ave", K-ce, 
Gawronów 20, tel. 205 38 29. 
Przyjmujemy zgłoszenia na narodową 
pielgrzymkę do Włoch - lipiec 2000.

133/08/99

ZIEMIA Święta 24.01-05.02.2000 - 
dla kapłanów promocja cenowa. „Ave", 
Katowice, ul. Gawronów 20, tel. 205 38 29. 
Przyjmujemy zgłoszenia grup na 
Jubileusz 2000. 134/08/99

ODLEWNIA DZWONÓW
-V JANUSZ PEŁCZYŃSKI i S-ka

37-700 Przemyśl, ul. Krasińskiego 49, tel. 670-73-52
rok założenia 1808

w Kałuszu 

ranionych oferuje

o zwraca uwą anasz/dr®5;

^ySZ^FELCZYNSKi is ' *
Przeayśl, «I. Krosiiskiega 49, tel. (016) 670-73-52, tel./fw ( 16) 671-00-23

SPECJALNOŚĆ FIRNY 
doharmoniz nie zestawów dzwono« do posis lanych przez 

FIRMA G UJE. 
jakość i głosów k> .ne zti monizowanie minimum i tonów 
trwałość irimum 25 lat

spadljoblerca w linii pro
Eugeniusz Mężyński w Przem 

Ludwik Pełczyński i S-ka, w Przemy 
Bracia Feli ryńscy oraz Franciszek Felczyńs

Odznaczona najwyższymi medalami na wystawach krajowych
Czcigodnym Klientom wykonanie najleps.’ "kości dzwonów kościelnych, okrętowych 
i okolicznościowych, w kraju i za granicą w zespolar. 2,3,4, o pięknym 
harmonicznym brzmieniu, od W do 10000 kg.

OPRACOWANE NA PODSTAWIE RECEPTUR
KSIĘDZA CZESŁAWA A. KLIMUSZKI

Z ZAKONU 0.0. FRANCISZKANÓW

Tradycją i jakość

Istnieje bardzo wiele schorzeń i dolegliwości, które możemy skutecznie zwalczać za pomocą odpowiednio dobranych mieszanek ziołowych. Wieloletnie badania 
największego polskiego znawcy i propagatora kuracji ziołowych o Cz. A. Klimuszki w połączeniu ze ściśle naukową wiedzą popartą wieloletnimi badaniami i 
konsultacjami zaowocowały mieszankami ziołowymi, którym przyznano atest I nadano status leku oraz udzielono licencji Kurii 
Prowincjalnej 0.0. Franciszkanów.
Proponujemy Państwu gotowe pełnowartościowe mieszanki ziołowe, wchodzące w skłid wybranych kuracji z dokładnym opisem stosowania.

(Kapilosoł

28 zl

28 zl

7A--ÓWIENIE O ZAMÓWIENIE O ZAMuWIl .NIE O ZAMÓWIENIE

56 zl
56 zl

2.
2A.

3.

28 zł
56 zł
84 zł
32 zł
64 zl
56 zł
56 zl
56 zl
56 zl

3 op.
3 op.
3 op.
3 op.
3 op.
3 op.
3 op.

3 op.
6 op.
9 op.
3 op.
6 op.
6 op.
6 op.
6op.
6 op.
6 op.
6 op.
6 op.

5.
6.
7.
8.
9.

10. Nadżerka (Vagíno! - iryg.)
11. Wrzód żołądka (Ulvesolen)

Proszę o przysłanie, (zapłacę dopiero przy odbiorze + koszty przesyłki) 
zakreślonych w okienku kuracji:
1. Otyłość mała nadwaga (Reducenoł)

Otyłość duża nadwaga (Reducenol)
Otyłość nadwaga ok. 20 kg (Reducenoł)
Wzmocnienie włosów
Wzmocnienie i wypadanie włosówJ ' płukanka)
Prostata (Diuretico!)
Hemoroidy (Rectobol)
Miażdżyca (Tonicol)
Nerwica (Nervinol)
Łuszczyca (Metaboł) 28 zł

Imię i nazwisko

Ulica, nr domu

Należy podkreślić zamawiane zestawy i przesiać na adres Bit/a Zamówień ’ 
w Poznaniu, lub zamówić telefonicznie:

0 800 55 44 33 (połączenie bezpłatne) •
Nasz adres: BIURO ZAMÓWIEŃ uL Grabowa 4,61-473 Poznań 33

Otyłość
Zestaw wg. księdza Klimuszki na otyłość nie 
wymaga reklamy. Najczęściej zamawiajągoosoby. 
które widzą niesłychane efekty jego działania u 
znajomych. Osoby, które zgłaszają się do nas z 
ogłoszeń w gazetach, są zaskoczone niską ceną i 
nieporównywalną z innymi środkami skutecz
nością.
No cóż. ksiądz KI i muszko poświęcił całe życie na 
dobieranie odpowiednich składników i proporcji - 
nie można się więc dziwić, że jego metody dają 
doskonałe efekty w porównaniu z innymi często 
bardzo drogimi kuracjami.

Nielegalnie “podrobione" zioła ks. Klimuszki mo
żna kupić na bazarach większych miast Polski. 
My proponujemy Państwu zakup na specjalnych 
warunkach: oryginalny, posiadający atest zestaw 
3 opak., ziół wg. ks. Klimuszki po 
nieprawdopodobnie niskiej cenie 28 zl.

Wzmocnienie włosów
Bardzo często przypadłość, jaką jest wypadanie 
włosów, dotyka tysiące Pań i Panów w różnym 
wieku. Dzięki zastosowaniu odpowiedniej kuracji 
można ten proces bardzo szybko powstrzymać. 
Osobom, które mają osłabione włosy (np. po 
trwałej, łupież, swędzenie) zaleca się przebadany 
dermatologicznie zestaw 3 opakowań . natomiast 
w przypadku zaawansowanej choroby (wypada
nie, łysienie) należy użyćó takich opakowań.

Co mówią inni?
Zioła Wasze to rewelacja..... po dwóch
tygodniach... nagle musiałam zmienić swój 
rozmiar garderoby z 44 na 40... Koleżanki z pracy 
są pełne podziwu, mówią, że jestem żywą 
reklamą. Bardzo proszę o 2 kuracje... dla moich
przyjaciółek. Dzięki Waszym ziołom moje życie
nabrało kolorów i radości. Monika P Kraków

ZAMÓWIENIA TELEFONICZNE 0 800 55 44 33
od poniedziałku do soboty w godz. 8.00 do 21,00
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36 Rozrywka

Krzy żówka nr 
Kupon

Poziomo: 1) jedna ze słynnych pieśni starotestamento- 
wych Dawida, 4) framgent, część całości, np. obrazu filmo
wego, 9) strój księdza katolickiego, 10) np. Gopło, 11) za
konnica ze zgromadzenia założonego przez ks. Ignacego Kło
potowskiego, 12) skakała i nóżkę złamała, 13) pracuje'przy 
krosnach, 15) uczucie wielkiego podziwu, 17) kt w teatrze 
inaczej, 20) dawne męskie ubranie wierzchnie, 22) ptak dra
pieżny z rodziny sokołów, 23) np. otoczenie wroga, twierdzy 
itp., 25) adwokat wobec oskarżonego, 26) męski głos, 27) 
szerokie, bufiaste spodnie, 28) wyznajemy ją podczas nie
dzielnej Mszy św.

Pionowo: 1) oficjalne, urzędowe wysłannictwo, 2) twórczy
ni dzieła, 3) ssak m irski, 4) z wieszakami i numerkan i, 5) ko
jarzy się z Annaszem, 6) przymusowe ściąganie należności lub 
wykonanie najwyższej kary, 7) śląskie miasto z planetarium, 8) 
w akumulatorze, 14) popełnia czyny niegodziwe, 16) dział 
stoczni, 18) rosyjskie miejsce zsyłek, 19) przeciwnik homeopa
ty, 20) polski król, Bolesław, 2D dawniej krewna, pochodząca 
z linii męskiej, 22) potocznie fiasko lub potrawa mięsna, 24) 
„ptak” w porcie lub odmiana studni.

UWAGA:
Wśród osób, które do 23 listopada 1999 r. (dzień losowa

nia) nadeślą pod adresem redakcji: 40-958 Katowice 2, 
skrytka pocztowa 659, prawidłowe rozwiązania (z załączo
nym kuponem kontrolnym), rozlosowanych zostanie 10 na
gród książkowych.

Rozwiązania prosimy przesyłać wyłącznie na kartach 
pocztowych.

Rozwiązanie 
krzyżówki nr 43:

Poziomo: obrzęd, Ga
lilea. liturgia, gąbka, 
Triest, Getynga, detek
tyw, mamut, uczta, suk
cesor, anatema, Kanada, 
noryt, cyborium, Alaba
ma, klamra.

Pionowo: oblat, rot
mistrz, dygot, Glasgow, 
legitymacja, Liban, ala
baster, sakramentka, 
drukarnia, mesjanizm, 
stancja, aorta, kubek, ar
mia.

Wylosowano 10 na
gród książkowych, które 
otrzymują PP.: Teresa 
Fołtyn - Pszczyna, 
Konrad Golus - Miedź
na, Jadwiga Hobgarska 
- Wrocław, Wojciech 
Lichtański - Jaworzno, 
Adam Piłat - Puławy, 
Mieczysław Sitarski - 
Bolechowice, Wiesława 
Sławska - Tychy, Zofia 
Świętochowska - Koło
brzeg Stanisław W ę- 
drowski - Brwinów, 
Kazimiera Wici iska - 
Sandomierz.

Nagrody prześlemy 
po-cztą.

Hobby z zqbkami

Beurońska Szkoła Artystyczna
W pięknej krajobrazowo 

Badenii-Wirtembergii, w Doło
żonej nad Dunajem miejsco
wości Beuron, przyciągają 
wzrok turystów zabudowania 
wielkiego klasztoru. Powstał, z 
inicjatywy augustianów, w XI 
w. Mnisi żyli w nim w spokoju 
aż do czasów napoleońskich, 
kiedy go skasowano. Ale 60 lat 
później zakonnicy wrócili w je
go mury, tym razem jednak by
li to benedyktyn Za ich cza
sów klasztor stał się ważnym 
ośrodkiem badań muzyki ko
ścielnej i siedzibą szkoły arty
stycznej, która postawiła sobie 
zadanie wypracowania nowych 
form w malarstwie, rzeźbie i 
rzemiośle, odpowiadających 
współczesnym potrzebom sztu
ki sakralnej. Ale w okresie pro
wadzonego przez Bismarcka 
Kulturkampfu opactwo (tę ran
gę uzyskało w 1868 roku) zno
wu opustoszało. Wówczas 
część zakonników-artystów 
przeniosła się do innych kra
jów, m.in. do opactwa na Mon
te Cassino i do Pragi, fu, nad 
Wełtawą, benedyktynów przy
jęto z wielką atencja. Osiedli w 
klasztorze na Slovanach. Dzię
ki poparciu księżnej Gabrieli 
Sweerts-Spork zakonnicy po
zyskali ś odki na budowę wła
snego konwentu z kościołem 
pod wezwaniem św. Gabriela.

W nowej siedzibie beuroń- 
czycy nadal prowadzili szkołę 
artystyczną, której i tu przewo
dził ojciec Dezydery Lenz 
(1832-1928), wspierany przez 
Jana Verkade, Carla Gresnich- 
ta. Pawła Krebsa i innych O. 
Lenz wypracował filozofię i 
charakter nowego kierunku at 
tystycznego, opierającego się 
na elementach sztuki starożyt
nego Egiptu, Grecji, Rzymu i

ÍL-.S i

Bizancjum, a także secesji. Za 
owocował on wieloma wspa
niałymi dziełami, któn można 
m.in. podziwiać w kilku pra
skich kościołach.

Trzy z nich, znajdujące się 
w kościele św. Gabriela w Pra
dze, poczta czeska postanowiła 
teraz pokazać w swym liczą
cym ju i wiele lat cyklu emisyj
nym, prezentującym wybitne 
obiekty malarstwa i rzeźby. 
Wydany 20 października arku
sik zawiera dwa znaczki. 
Pierwszy, z nominalem 11 ko
ron, przedstawia obraz ołtarzo

wy „Mater Del” z 1898 r. Wi
dać wyraźnie, że jego twórcy 
wzorowali się na wyobraże
niach Izydy, głównej bogini 
starożytnego Egiptu. Drugi 
znaczek, 13-koronowy, z 19' 1 
r., przedstawia Zbawiciela. Po
niżej ozdobiono arkusik repro
dukcją Piety, malowidła ścien
nego z zachodniej ściany ko
ścioła. Także tu dają się zauwa
żyć wpływy sztuki staroegip- 
skiej.

Graficzny kształt nadał ar
kusikowi Zdenek Ziegler, ryto- 
wał go zaś Miłosz Ondraczek.

Na wesoło

Kazio zatrzymuje jadący ulicą samochód. - Czy mógłby 
pan podwieźć mnie do szkoły? - pyta kierowcę.

-Niestety, zaraz zawracam i jadę w przeciwnym kierunku.
-A to jeszcze lepiej!

* * *

- Jasiu, ależ ty jesteś do mnie podobny!
- To nic, ciociu. Chłopcy nie muszą być ładni.

* * *

W sklepie z urządzeniami technicznymi:
- Poproszę episkopat.
- Przepraszam, chyba epidiaskop?
- Proszę mnie nie wprowadzać w błąd! Podjąłem już diecezję, 

że chcę episkopat.
- Chyba decyzję? '
- Niech mn9 pani nie poucza! W szkole zawsze byłem pryma

sem...
* * *

- Pani Kowalska! Pani pies go c jakiegoś faceta na rowerze!
- Niemożliwe! Mój pies nie umie jeździć na rowerze...

* * *

Roztargniony profesor został potrącony przez rowerzystę.
- Czy nie słyszał Pan, jak dzwoniłem?! - złości się rowerzy

sta.
- Owszem, słyszałem, ale myślalem, ze to ti efon...

* * *
Do policjanta na skrzyżowaniu podchodzi chłopaczek z czap

ką policyjną.
- Czy to pana czapka ?
Policjant łapie się za głowę i mówi
- Nie, ja swoją zgubiłem

Humor zeszytów szkolnych:
• Oprócz zabitych na polu walki leżało wielu obrażonych.
• Glogowianie lali gorącą smołę na drapiących się Niemców
• Rejtan nie chcąc dopuścić do rozbiorów Polski, stanął w 

drzwiach i sam się rozebrał.
• Korsarze wyjeżdżali na bezludne wyspy łapać niewolników.
9 Najsłynniejszym mówcą greckim był Domestos.
9 W średnim- iecznym mieście ulice były tak wąskie, ze z 

trudnością mogły się na nich wyminąć dwa samochody.
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Dylematy

Nowoczesność zagrożeniem?
Napisano w jednym z katolickich ty

godników: „żyjemy w świecie zagro
żonym, niestety, przez nowoczesność”. 
Następne zdanie zaś zaczyna się od 
stwierdzenia: „nie jesteśmy jei prze
ciwnikami”. Czytam i nie rozumiem. 
Bo jeśli zachodzi jakieś zagrożenie 
świata, toć przecież należałoby się mu 
sprzeciwiać. A tymczasem Autor nisze 
o sobie (i o kimś jeszcze, bo w liczbie 
mnogiejjpże. nie jest jej przeciwnikiem 
- czyli jest jej zwolennikiem albo przy 
najmniej pozostaje mu nowoczesność 
obojętna. Absolutnie wierzę Autorowi, 
że nie est przeciwnikiem nowoczesno
ści, skoro jej przejawem są komputery, 
bez których na pewno już nie może się 
obejść w pracy.

Nie byłoby to warte uwagi, gdyby 
nie fakt, iż mamy do czym enia ze zja
wiskiem szerszym, charakterystycz
nym dla wcale niemałej części nasze
go społeczeństwa. Polega ono na lu
bowaniu się w pisaniu i opowiadaniu 
o zagrożeniach: świat postrzegany 

przez pryzmat zagrożeń. Udzieliło się 
takie wiuzenie świata wcale niewą- 
skim kręgom katolików. Oczywiście, 

. świat jest zagrożony, ale nie od dziś, 
ani dopiero w czasach „nowocze
snych”, lecz od momentu utraty raju. 
Zagrożenia to rzeczywistość towarzy
sząca światu odkąd jest światem (bo 
tylko byt doskonały - Bóg - nie jest 
zagrożony), ale wypacza obraz świa
ta, kto patrzy nań wyłącznie przez 
pryzmat zagrożeń. Najpierw trzeba 
widzieć dobro, a potem dopiero to, co 
mu zagraża. Niektórzy skupiają się 
tak mocno na ^(rzeczywistych i urojo
nych) zagrożeniach »że wydają się nie 
pamiętać, co jest zagrożone. I jakby 
chcieli owe zagrożenia sprowokować. 
Zwłaszcza zaś w czasach trudnych 
należałoby zamiast straszyć katastro
ficznymi wizjami, przypomnieć, że 
ludzkość jednak sobie radfi, także 
dzięki wysiłkowi tych, których herol
dowie zagrożeń tak zapamiętale kry
tykują czy zgoła potępiają.

Sięga się zwykle do utrwalonego 
katalogu straszydeł. Jedno z mch 
wymieniono w cytowanym zdaniu: 
„■świat jest zagrożony przez nowocze 
sność”! Czyli przez co? Jeśli nowocze ■ 
sność to nowy czas, to trudno dopa 
trzyć się tu odkrywczych myśli Bo 
każda minuta to nowy czas. A ten jest 
zawsze niepewny, zna go tylko Bóg. 
Każda minuta może być zagrożeniem, 
ale też szansą Wszelkie decyzje, które 
podejmujemy, są obarczone ryzykiem. 
Idąc dalej, trzeba by powiedzieć, że za
grożeniem jest np. zawarci' małżeń
stwa, więcej, nawet narodzenie czło
wieka niesie z sobą ryzyko („co z nie
go wyrośnie”).

Wydaje się przeto, że chodzi raczej 
o popularne rozumienie nowoczesno
ści w sensie człowieka „nowoczesne
go”, tzn. takiego, który jest na bieżąco 
w czasie, w jakim żyje Ale takie ro
zumienie nowoczesności jest jak naj 
bardziej chrześcijańskie. Człowiek 
winien bowiem realizować swoje po

wołanie życiowe właśnie w czasie, w 
jakim się znalazł - czas jest mu dany 
do dyspozycji i w czasie ma on odpo
wiedzieć na wezwanie Boże. „Profil 
czasu”, także naszego, owej nowocze
sności, zależy od tego, jak ludzie, od 
powiadając na wezwanie Boże, go 
kształtują.

Przestańmy już straszyć się nowo
czesnością, w ogóle przestańmy sit 
straszyć, a w zamian uczmy się ko
rzystać z czasu i posługiwać się urzą
dzeniami tego świata, tak by były 
nam ku zbawieniu. Unika ny też 
zdań gramatycznie worawdzie po
prawnych, ale o treści pozornej. Bo 
cóż można począć np. z twierdze
niem, że to nie komputer winien kie
rować życiem, zwłaszcza (?) społecz
nym? Czyżby gdzieś skonstruowano 
już komputer, który nic jest zaprogra
mowanym narzędziem, lecz sam 
czymkolwiek kieruje?

KS. REMIGIUSZ SOBAŃSKI

Hipotezy robocze

Wzorzec dżentelmena
Ledwie we Wszystkich Świętych 

wróciłem z cmentarza, gdy dowiedzia
łem się, że do modlitw za dusze zmar
łych muszę dołączyć jeszcze jedną oso
bę - odszedł Profesor August Cheikow- 
ski. Był fizykiem i może teraz, jak chciał 
jeden z i lelkich uczonych przed nim, 
pyta Pana Boga o te wszystkie proble
my, które starał. Się zgłębić za życia. 
Miałem szczęście ęnać śp. Profesora 
Chełkowskiego osobiście, choć znajo
mość ta była raczej spowodowana moją 
przyjaźnią z jego synem, który trafił do 
naszego katowickiego liceum po prze
prowadzce z Poznania. Wędrówki W :1- 
kopolan na Śląsk i na odwrót były dość 
częste w mijającym stuleciu; wystarczy 
wspomnieć nazwiska Hlonda. Adam
skiego czy Korfantego. W ślad za Cheł- 
kowskimi przybyła legenda starodawne
go rodu, mówiono o znamienitych 
przodkach, wśród których ktoś podej
mował Mickiewicza, a wszyscy służyli 

Polsce. Te opowieści snuły się obok ro
dziny; oni sami nigdy nie powoływali 
się na dawne zasługi, a już na pewno nie 
oczekiwali nagrody za pochodzenie. Po
chodzenie to zresztą by.v raczej obciąże
niem w tamtych czasach, i to nie tylko 
ze względów formalnych. Zapewne w 
pochodzeniu i wychowaniu trzeba szu
kać źródeł kłopotow, jakie Profesor mie
wał z akceptacją jedynie słusznego 
ustroju

Widziałem w Alpach szwajcarskich 
głaz poświęcony Arthurowi Conan Doy- 
le’owi, jak napisano, doskonałemu wzo
rowi dżentelmena. Myślę, że śp. Profesor 
był takim wzorem na polskiej ziem . Jak 
prawdziwy dżentelmen uprawiał sport, 
podziwialiśmy jego jeździeckie wyczy 
ny, a sam towarzyszyłem mu kiedyś w 

ieszym zdobywaniu Kasprowego amą, 
z nartami na plecach, bo akurat kolejka 
nie chodziła. Sprzęt ważył więcej niż 
dziś, a on był w moim teraźniejszym 

Notes polityczny
Skąd siła?
Z ciekawością i uwagą przeczytałem 

artykuł Włodzimierza Paźniewskiego 
„Potrzeba trzeciej siły” (GN 44 z 
31 X). Bardziej zgadzam się z diagno
zami niż z prognozami Przykro mi, ale 
jego marzenie o „trzeciej sile”, nowej 
padii. która miałaby pokonać w wybo
rach AWS i SLD, i rozpocząć nowe, 
sprawiedliwsze rządy - muszę uznać za 
naiwność Pokolenie trzydziestolatków, 
na które liczy autor „trzeciej siły” - po
kolenie inteligentne i wykształcone, jest 
raczej pragmatyczne niż romantyczne. 
Niestety, najlepsi ludzie tego pokolenia 
mają tak złe mniemanie o klasie poli
tycznej, że stronią od polityki, wolą re
alizować się w świecie biznesu, me
diów, ostatecznie nauki. Do polityki 
biorą się - z małymi wyjątkami - lu
dzie, którzy doświadczyli już pewnych 
porażek, ci właśnie, o których Paźniew ■ 
ski pisze „mierni, bierni, ale wierni”.

O AWS pisze Paźniewski, że „for
macja ta doskonale obywa się bez war
tości i ideałów solidarnościowych, 
choć działa w niej wielu ludzi o soli

darnościowych korzeniach”. To praw
da. Dodać można jeszcze prywatę, ko
rupcję i nepotyzm. Niestety, to jest ma
teria, z której zrobiona jest polska i me 
tylko polska polityka. Nie whm dla
czego Paźniewski przemilcza istnienie 
UW, to ostatecznie tez istotny partner 
polityczny. Może to przemilczeniem li
tości? Może ze wstrętu? Nieważne, ta 
partia też ma swoje wady, z arogancją i 
niedowładem informacyjnym na czele.

Mimo to nie stawiam na jednym po
ziomie koalicji SLD-PSL i AWS-UW. 
Może tym razem ja jestem naiwny i ule
gam sentymentom, edno jest pewne - 
komunizm skompromitował się ostatecz
nie, etos solidarnościowy nie skompromi
tował się, chociaż tak często bywa zdra
dzany. Dlatego widzę sens w trvánu ko
alicji, jaka popiera rząd Buzka i jego re
formy . Tej koalicji nie ma czym zastąpić, 
„trzecia siła” istnieje w marzeniach. Z 
czego wniosek - tę koalicję, mimo je 
wszystkich błędów i słabości, trzeba na
prawiać, łatać, z nią wiązać nadzieję - w 
mą pompować wartości, ludzi, pomysły.

wieku, co sprawia, że podziwiam go na
wet bardziej niż pized laty. Przede 
wszystkim jednak miał charakter dżentel
mena. Chociaż był moim pierwszym 
dziekanem, nie stykałem się z nim iako 
student. Słyszało się jednak, że był na 
uczycielem surowym i wymagającym. 
To nie było dziwne, dziwne w epoce po 
stępującego upadku moralnego było to, 
że był również bardzo wymagaj jcy wo
bec najbliższych i nie tolerował coraz po
wszechniejszego ,załatwiania” różnych 
spraw. Nie mógł też tolerować poparcia 
w wyborach 1976 r. zmian w Konstytu
cji, co kosztowało go utratę kierownicze
go stanowiska. Nic dziwnego, że ten pra 
wy człowiek stanął w 1981 roku na czele 
rzekomo „czerwonego” Uniwersytetu 
Śląskiego, by potem dostąpić wątpliwego 
wyróżnienia: był jedynym polskim rekto
rem internowanym w stanie wojennym.

Do dziś brzmią w moich uszach 
skandowane na katowick m rynku za 

Koalicji AWS-UW trzeba trzech 
rzeczy - dialogu, skandali i partner 
stwa Z tego może rosnąć jej siła. Głę
boka wzajemna niechęć, wszelkie moż
liwe podejrzenia - to osłabia dialog we
wnątrz koalicji, uniemożliw ia partne
rom wzajemne korygowanie progra
mów i polityki kadrowej. Na razie do 
takich kontaktów politykom dwu stron 
brak motywacji i optymizmu, ale gdyby 
dostali zaproszenie od autorytetów spo
za sceny politycznej?

Skandale to podnoszenie wrzawy wo
kół przykrych spraw, zawinionych i nie
zawinionych - od tego są media, wol
ność słowa, konkurencyjność prasy 
Oczywiście skandale powodują wzrost 
społecznej frustracji, zagrażają wynikom 
wyborczym, ale są potizebne, aby po
zbywać się osób, które nie dorosły do 
funkcji publicznych - nie dorosły etycz
nie. profesjonalnie i intelektualnie.

Trzecim czynnikiem, który może 
przywrócić koalicji siłę, to partnerstwo 
- wymagające i różnorodne partner
stwo organizacji pozarządowych, fun

Jackiem Fedorowiczem nazwiska 
„Chełkowski, Piotrowski, Wielowiey
ski, Pańko” - nasi kandydaci w wybo
rach 89 roku. Pamiętam pierwsze, 
krótkie przemowienie Profesora w Se
nacie. Jako bodaj jedyny domagał się 
wtedy dokonania bilansu otwarcia no
wych czasów i podsumowania epoki 
mijającej. Niestety, w tej sprawie nie 
miał zbył wielu sojuszników tak na
prawdę do dziś nie wiemy, skąd starto
waliśmy. Jak więc możemy wiedzieć, 
dokąd doszliśmy? Mimc oadania 
ostatnich dziesięciu lat życia służbie 
społecznej, mimo przewodniczenia Se
natowi RP, śp. Profesor Chełkowski 
nie był politykiem w znaczeniu, które 
zmuszeni jesteśmy nadawać dziś temu 
słowu Pewnie dziś uprasza w niebiań
skich komisjach, żeby w ziemskiej oj
czyźnie nie zabrakło prawości, lojalno
ści i hartu.

MACIEJ SABLIK

dacji, stowarzyszeń, a także Kościoła 
wypowiadającego się głosem zaanga
żowanego laikatu Taki głos przyjmo
wany jest przez opinię, publiczną przy
chylniej niż oświadczenia Kościoła in
stytucjonalnego - też uprawnione i po
trzebne w rozstrzyganiu ważnych kwe
stii moralnych.

Dziś postulat głębokiego dialogu we
wnątrz koalicji może się komuś wydać 
równie merci ' ly, jak postulat Pażmew- 
skiego dotyczący „trzeciej siły’ Nie za- 
pon tajmy, że od dziesięciolecia korzy
stamy z dobrodziejstw cudownie przy 
chylnej koniunktury politycznej dla Pol
ski. Ni xh to trwa, tego Polsce i sobie 
życzę. Świat jest jednak taki, ze ko
niunktury zmieniają się. W gorszych 
warunkach politycznych tez będziemy 
musieli żyć, bronie państwa, które jest 
wspólnym domem Przyda się więc szy
kowanie sił na zapas - oby tylko na to, 
aby były strategiczną rezerwą mądrości 
polityczni j i woli trwania.

PIOTR WOJCIECHOWSKI
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i PONIŻSZY KUPON I WYSŁAĆ NA NASTĘPUJĄCY ADHbb:
! Staatliches Italienisches Fremdenverkehrsamt, Kaiserstrasse 65,
! D-60329 Frankfurt/Main

ca
3

Więcej sztuki,Więcej wydarzeń, jeszcze więcej atmosfei y

TELEFON  

www.piuitahei2000.rt

Więcej muzeów otwartych dla 
publiczności. Więcej wydarzeń 
kulturalnych. Więcej szlaków 
turystycznych do odkrycia. 
Soecjalne inwestycje w

Ente 
Nazionale 
Italiano 
Turismo

pomników odrestaurowanych w 
samym tylko Rzymie. Nie 
przegap Włoch w 2000 roku. Od 
ponad 2000 lat przygotowujemy 
to wszystko dla Ciebie.

MIASTO 

KOD POCZTOWY 

rozwój bazy noclegowej, a także 
rozszerzenie i udoskonalenie 
oferty parkingowej i komunikacji 
publicznej.
Ponad 1000 dzieł sztuki i

IMIĘ 

NAZWISKO

ULICA

\Ü Italia 
che mai
Giubileozooo

Znajdując się już wę 
Włoszech, prosimy informować 
się telefonując pod bezpłatna 
numer 800 11 77 00.
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Adres

Aparaty słuchowe firmy Siemens - największeg« Typ aparatu slnchowegn

nr seryjny

Dystrybutor |

Data zakupu I

Po dokonaniu zakupu prosimy wyciąć 
i przesłać kupon do Siemens Sp. z o.o.

ul. Żupnicza 11, 03-821 Warszawa, 
Biuro Techniki Medycznej

PROMOCJA
Kupon upominkowy

Dla aparatów słuchowych 
firmy Siemens 

zaKupionych po 01 “7.1999
Imię i Nazwisko

Pytajcie Państwo o aparaty słuchowe firmy Siemens u specjalisty laryngologa lub protetyka sruchu:
Białystok - SONO ul. Maru Curie SklouowsKiej 14, 085 744 73 62; Bochnia - GRAN, ul Wyyoda 3. 014 611 ’6 75; Częstochowa - AUDIFON, ul. Kośc.uszk, 21/5, 034 324 31 60;

Gniezno - SŁUCHMED, ul Farna 1,061 426 74 53; Gorzów Wlkj. ^ZG, ul. uagietb' T§ 095 720 I 71 ; Kalisz - MULTIFON, ul. Nowy świat 19, 062 766 62 13 

Katowice SONO, ul. Mariacka 26. 032 253 06 03; Kielce AUDIOPROTFTYKA, ul. Rynek 16, 041 34 31 606; ioszalin - ELTON, Al Monte Cassino 9, 094 345 30 04;
Lublin - SŁUCHMED, ul. Chodźki 6 081 742 51 88, SŁUCHMED, ul Orra V.Ö8 i 532 48 11 Łańcut SŁUCHMED, ul. Harcerska 14/017 225 29 00 Łódź -SONO, ul. Północna 42. 042678 66 22 w 314;

''Optymalne zrozumienie mowy «"każdej sytuacji
(np. oglądanie telewizji,na ulicy, w kościele, w sklepie, itd.)

- łatwa obsługa i komfort użytkowa» a
- duża różnorodność typów iparatńw ich nieduża wielkość 

f - przystępna cena
wysoka jakość i niezawodność 
dwa lata gwarancji

Nysa - AUDIFON. ul. Piłsudskiego 12A 077 44 86 390; Olsztyn - HASA? íoinierska ftA, 089 534 57 48; Opole AUDIFON, ul. 1 Maja 17, 077 45 43 987; Opole "ONICUS, ul Kościuszki 35, 077 456 63 41: 
Ostrzeszów - MULTFON, ul Borek 5; Poznań - SONO, ul. Rooseveltů 10 061 841 72 59 Przemyí' OTEMED - ul. Szańców? 80, 016 678 66 89 hybnik • SONO, ul. Młyńska 10,fÓ32 422 53 90;

Sosi owiec - SONO, ul. Zegadłowicza 3, (Szpital Miejski), Szczecin BEATON, ul. Wyzwolenia 73,. dii 422 00 16; Świebodzin GABINET AUDIOLOGICZNY ul. Kilińskiego 7. 068 38 22 118 38'’ 55 35;
Warszawa - SONO, ul. Foksal 16, 022 826 53 31 Wroclaw - SONO, ul. T /vna 15, 071-322 34 70, Zamość - SŁUCHMED, ul. Poewiakow 1, 0601 80 74 53

Siemens Sp. z o.o., ul. Żupnicza 11, 03-821 Warszawa, Tel. 022 87r 92 69, 8/u 92 96, fax 022 870 92 ! 9 5+* ju*"

Polskie leki
HC* 

polský ktctzc

bälecany
osobom ze skłonnościami do obrzęków i żylaków, 
kociętom w c.ąży, osobom wykonującym pracę 
stojąc, a także po intensywnym wysiłku fizycz

nym. EMO-Żel przynosi ulgę zmęczonym, 
nabrzmiałym i obolałym nogom

DOSTĘPNE W APTEKACH BEZ RECEPTY"

EMO-ŻEL
"dla zmęczonych i obolałych nogJ

Ziołowy 
preparat pielęgnacyjny

Przed zastosowaniem zapoznaj się z informacją na dibie

IAZelectronik

• ditíy wybór 
modelijffi ' 

Carrtpr, Conte 
TAT-electronik,

Eminet
• transport

• montaż
• 5-letni okres gwarancji

CENTRUM ORGANÓW KOŚCIELNYCH
87-100 TOHUŃ 9, skr. poczt, nr I, ui. Kociewska 30a
pl. 0601 623 478, tel. >56) 655 06 12

JC56) 655 Ob 14
Oddziafy:
Rybnik 0601 342 579

Producent i .importer
• organów kościelnych do kościołów, 

k ilic sal koncertowych
• prospektów piszczałkowy

f • sprzętu nagłaśniającego

T electronik

Dom 
peton serca 
tom 1 

cena 15,60 
foor. twarda)

James C. Dobson

Dom 
peter serca 

tom 2 

cena 15,60 
foor twarda}

0bson

Bez względu na to czy jesteś mama lub tatą, 
aziadk.em lub dzieckiem sięgnij po tomik, 

który jest i zabawny, i pouczający. Pełno w nim 
mądrości której próżno by szukać po innych 

książkach. Ta praca dr. Jamesa Dobsona 
jest bowiem zbiorem rozważań podejmujących 

problematykę wieku dojrzewania i starości 
pieniędzy i sensu życia, małżeństwa i wycho 

wywania dzieci. Całość powstała jednak, 
by przede wszystkim umacniać i chronić to, 

co najważniejsze - rodzinny, pełen serca dom

Do ceny książki doliczamy 
zryczałtowany koszt opłaty pocztowej 
w wysokości 5,40 PLN.

Wszelkich informacji udzielamy też telefonicznie:
(022) 811 Ol 77 bądź (022) 614 35 14

Nasz adres:
Wyd. Misjonarzy Klaretynów PALABRA 
ul. Poborzańska 7, 03-368 Warszawa
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Zamawiam za zaliczeniem pocztowym:

1, Dom pełen serca 1 .egz.

2. Dom pełen serca 2 .egz.

Imię i nazwisko

miejscowośćKod

Ulica, nr domu
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*

Trafność podejmowanych decyzji inwestycyjnych 
sprawiła, że AMVESCAP prowadzi ponad 4u0 
funduszy emerytalnych na świecie. Dzięki temu 
ARKA-INVESCO PTE S.A. posiada ogromny poten
cjał w postaci najwyższej klasy specjalistów.

KONFERFNQA 
EPISKOPATU POLSKI*

AMVESCAP PLC.*
ARKA - INVESCO 

Otwarty Fundusz Emerytalny

BEZPIECZEŃSTWO
ARKA-INVESCO PTE S.A. zostało utworzone przez 
instytucje godne zaufania - Konferencję I ?isko- 
patu Polsk' i amerykańską firmę Inwestycyjną 
AMVESCAP PLC. Dla członków naszego funduszu 
emerytalnego oznacza to pewny, a jednocześnie 
bezpieczny i uczciwy zysk z zainwestowanych 
pieniędzy

PROFESJONALIZM
AMVESCAP PLC jest amerykańską korporacją 
finansową specjalizującą się w zarządzaniu 
i obsłudze funduszy inwestycyjnych, jej aktywa to 
281 miliardów dolarów, w tym około 100 miliardów 
to aktywa funduszy emerytalnych, a 5 miliar
dów dolarów to fundusze organizacji rel.gijnych 
i charytatywnych.

TRADYCJA
INVESCO, spółka wchodząca w skład grupy 
kapitałowe) AMVESCAP PLC od 00 lat z powo
dzeniem zarządza funduszami emerytalnymi 
na rynku amerykańskim.
Długoletnie doświadczenie i specjalizacja w dzie
dzinie inwestycji kapitałowych zapewnią nie tylko 
uczciwy, ale i wysoki zysk z powierzonych pieniędzy

ETYCZNE INWESTOWANIE
Powierzone nam pieniądze będą inwestowane 
odoowiedzialnie i profesjonalnie w przedsięwzięcia 
zgodne z zasadami i etyki chrześcijańskiej. Oznacza to, 
że nie będziemy zarabiać na handlu i produkcji: broni, 
środków antykoncepcyjnych, pornografii, narkotyków 
oraz innych inwestycjach niszczących człowieka 
i jego środowisko.

Zostań naszym akwizytorem. Oferujmy bezpłatne szkolenia ł atrakcyjne warun pracy.

bezpłatna infolinia 0 800 222 444 www.arka-invesco.pl
♦ założyciele ARKA-INVESCO Powszechnego Towarzystwa Emerytalnego S.A.
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Ogólnopolskie nabożeństwo 
w Katowicaeh
Ekumenizm 
jest procesem 
n i eodwracalnym
„W Augsburgu w Niem

czech ma miejsce dzisiaj wyda
rzenie o niezwykłym znacze
niu przedstawiciele Kościoła 
katolickiego i Światowej Fede 
racji Luterańskiej podpisują 
wspólną deklarację o jednej z 
podstawowych kwestii, która 
przeciwstawiała katolików i lu
terán, a którą była nauka o 
usprawiedliwieniu przez wiarę. 
Jest to kamień milowy na nieła
twej drodze powtórnego budo
wania pełnej jedności między 
chrześcijanami. Jest też rzeczą 
niezwykle znaczącą, że ma to 
miejsce właśnie w mieście, 
gdzie w 1530 roku poprzez 
ogłoszenie »Confessio Augu
stana« spisana została rozstrzy
gająca strona reformy luterań
skiej, Taki więc dokument 
stwarza pewną podstawę dla 
posuwania się naprzód w bada
niach teologicznych, ekume
nicznych i w rozwiązywaniu 
trudności, które jeszcze pozo- 
stają, z nadzieją, że uda się je 
rozwiązać w przyszłości. Jest 
to również bezcenny wkład w 
oczyszczanie pamięci histo
rycznej i tworzenie wspólnego 

świauectwa” - powiedział Pa
pież Jan Pawel II przed modli
twą ,,Anioł Pański” 31 paź
dziernika br. Dwa dni wcze
śniej w katowickim kościele 
ewangelicko-augsburskim 
Zmartwychwstania Pańskiego 
odbyło się ogólnopolskie eku
meniczne ' nabożeństwo dzięk
czynne z okazji podpisania de
klaracji.

Podczas nabożeństwa zgro
madzeni wysłuchali dwóch ka
zań które wygłosili: zwierzch
nik Kościoła ewangelicko- 
augsburskiego w Rzeczypo

spolitej Polskiej i prezes Pol
skiej Rady Ekumenicznej bi
skup Jan Śzarek oraz metropo- 
.ita katowicki arcybiskup Da
mian Zimoń. Przemawiał także
o. prof. Celestyn Napiórkow
ski, który był członkiem mię
dzynarodowej katolicko-lute- 
rańskiej komisji dialogowej

- Nikt z nas nie ma absolut
nego monopolu na prawdę w 
odniesieniu do wielkich spraw 
Bożych Odwaga, pokora i 
cierpliwość to nieodzowne wy
mogi ekumenizmu, podobnie 
jak postawa szczerego dialogu

Zaproszenie Metropolity 
Katowickiego na uroczystość 
Chrystusa Króla
Umiłowani Diecezjanie!
Kończący sie rok i urgiczny zwraca naszą uwagę ku 

Jezusów: Chrystusowi, Królowi Wszechświata. Histo
rio zbawienia znajduje n Nim swoje zwieńczenie i naj
pełniejszy sens W Nim wtUyscy dostąpdiśmy pojedna
nia z Bogiem Ojcem. Spotykając Chrystusa, człowiek 
odkrywa tajemnicę własnego życia.

Zapraszam delegacje wszystkich parafii archidiece
zji a takie członków Rad Duszpasterskich. Zespołów 
Synodalnych oraz Akcji Katolickiej na świętowanie 
uroczystości Jezusa Chrystusa Króla Wszechświata w 
najbliższą niedzielę 2 1 listopada, na Mszy Świętej o 
godz. 12.00 w katowickiej katedrze.

Pragnę w tym dniu wręczyć księgę Ewangelii według 
św. Łukasza przedstawicielom wszystkich parafii. 
Niech Dobra Nowina o Jezusie Chrystusie dotrze Jo 
wszystkich rodzin naszego Kościoła. W 1 niedzielę Ad
wentu Księga Ewangelii zostanie uroczyście wniesiona 
do wszystkich kościołów i kaplic a później dotrze do 
wszystkich rodzin.

Ufam, że przybliżenie prawdy o Jezusie Chrystusie 
pomoże nam wszystkim owocnie przeżyć zbliżający się 
Wielki Jubileusz Roku 2000.

Wszystkim błogosławię w imię Ojca i Syna i Ducha 
Świętego.

Katowice, 16października 1999 r.
Arcybiskup Damian Zimoń 

Metropolita Katowicki

Zdjęcie: Marek Piekara

traktującego partnera serio i 
równo. Wierzę, że na tej drodze 
możemy wspólnie uczynić 
jeszcze więcej! - powiedział 
abp Damian Zimoń. - Jeste
śmy świadkami, jak Duch Bo
ży prowadzi nas do pełni praw
dy i z tej drogi nie ma odwrotu, 
lest koniecznością dziejową, 
błogosławieństwem dla Ko
ściołów Europy i świata. Eku
menizm jest procesem nieod
wracalnym, w którym widzieć 
należy działanie Bożego Du
cha, odnawiającego ustawicz
nie oblicze ziemi.

- Z czasem wśród chrześci
jan utarło się mylne przekona
nie, że katolicy nie przywiązują 
zbyt wielkiego znaczenia do la
ski, natomiast luteranie bagate
lizuj uczynki - wyjaśnia! w 
swym kazaniu przedmiot daw
nego sporu bp J. Szarek. - Dia 
log prowadzony na fundamen
cie Słowa Bożego, pozwolił 
wyjaśnić narosłe przez wieki 
nieporozumienia i zbliżyć się 
do siebie. Najważniejsze, że 
katolicy i luteranie zgodzili się 
co do tego, ze przeciwstawianie 
wiary uczynkom lub uczynków 
wierze jest w świetle Słowa 
Bożego pozbawione racji bytu.

- W latach 1976-1984 by
łem w oku ekumenicznego cy
klonu - scharakteryzował swo
ją pracę w międzynarodowej 
komisji dialogowej o. orof. C. 
Napiórkowski. Żwrocił on 
uwagę, że katolicy nie mieli 
oporów do zawarcia w augs
burskiej deklaracji stwierdze
nia, że usprawiedliwia sama ła
ska, zaś luteranie nie walczyli o 
koncepcję usprawiedliwienia 
zewnętrznego. Jak powiedział, 
w dokumencie zgodzono się 
też, że XVI-wieczne wzajemne 
potępienia nie sięgają nas dzi
siaj, jeśli przyjmujemy naukę o 
usprawiedliwieniu, zawartą w 
deklaracji.

W katowickim nabożeń
stwie udział wzięli nie tylko 
katolicy i luteranie, ale także 
reprezentanci kościołów zrze

szonych w Śląskim Oddziale 
Polskiej Rady Ekumenicznej 
oraz przedstawiciel nienależą- 
cego do tej Rady Kościoła ad- 
wentystycznego. Obecni byli 
klerycy Wyższego Śląskiego 
Seminarium Duchownego oraz 
reprezentanci władz wojewódz
ka h 1 miejskich. Śpiewał chór 
katowickiej parafii ewangelic
ko-augsburskiej, jej zespół 
młodzieżowy oraz chór rzym
skokatolickiej katedry Chrystu
sa Króla w Katowicach.

Prace nad Deklaracją o 
usprawiedliwieniu trwały od 
1967 roku. Po zakończeniu 
procesu konsultacyjnego, pro
wadzonego we wszystkich czę
ściach świata przez Kościoły 
członkowskie Światowej Fede
racja Luterańskiej i przez Ko
ściół katolicki, w 1997 roku 
uchwalono ostateczną wersję 
dokumentu, który nazwano 
„Wspólną deklaracją”. Likwi
duje ona zarzuty z czasów re

formacji i przynosi zasadniczy 
konsensus w rozumieniu nauki 
o usprawiedliwieniu. Po kolej
nych dwóch latach obie strony 
ogłosiły pozytywne stanowisko 
w tej sprawie.

Jan Pawel II wezwał do mo
dlitwy w intencji zjednoczenia 
chrześcijan. Powiedział' „Pra
gnę podziękować Bogu za ten 
etap pośredni na droaze, która 
prowad^ nas ku temu, abyśmy 
stali się jedną wspólnotą, aby
śmy byli jednym. Jest to rów
nież znak pewnej nadziei na 
progu trzeciego tysiąclecia, 
abyśmy my, chrześcijanie, sta
nęli w trzecim tysiącleciu jeśli 
nie w pełni zjednoczeni, to 
przynajmniej bardziej bliscy 
sobie i przekroczyli podziały 
pomiędzy nami. Zapraszam 
wszystkich, aby poprzez modli
twę pełną nadziei wypraszać 
dar Ducha Świętego na tej 
drodze”.

m.

Spr< bujmy 
zapobiec niebezpieczeństw u
Pragniemy poinformować, że w imieniu własnym oraz za na

mową innych rodziców i dziadków ze względu na bezpieczeństwo 
naszych dzieci zwróciliśmy się do wojewody śląskiego Pana Mar
ka Kempskiego z prośba o wydanie zakazu handlu obwoźnego 
materiałami protechnicznymi. Jak wszyscy wiemy, głównym 
miejscem sprzedaży wyżej wymienionych niebezpiecznych mate
riałów są, cieszące się dużą popularnością, szczególnie wśród naj
młodszych, religijne uroczystości odpustowe. Niestety, nie za
wsze dzieci dokonujące zakupów na podobnych imprezach znaj
dują się pod opieką dorosłych. Często jesteśmy św dkami tego, 
jak nieletni, często poniżej 10 lat, sami kupują niebezpieczne piro
techniczne mateiiały i nie zachowując ostrożności odpalają je. 
Wierząc w poczucie odpowiedzialności naszych decydentów i w 
chęć zapewnienia bezpieczeństwa wszystkim uczestnikom zbioro
wych imprez, liczymy na rozsądne decyzje w tej sprawie. W naj
bliższej przyszłości możemy spodziewać się, że popyt na wspo 
mniane maten.iły wzrośnie, zbliżają się bowiem święta i zapewne 
huczne obchody Nowego Roku. Boimy się o los naszych dzieci. 
Próbujmy zatem już wcześniej zapobiec ewentualnym tragediom, 
które, iak obserwujemy, corocznie się zdarzają, zwłaszcza w okre
sie noworocznym.

Rodzice
(ponad 70 podpisów)

Gość Niedzielny nr 46 14 listopada 1999

goscniedzielny.pl


Katowicki Gość Niedzielny ■■■ ■

W regionie
• - Pamiętam go jako człowieka odpowiedzialnego 

uczciwego, będącego autorytetem dla ludzi nauki i polity
ki - powiedział, wspominając zmarłego 31 października 
senatora Augusta Chełkowskiego, metropolita katowicki 
abp Damian Zimoń. - Wiem, że na serio traktował swoją 
wiarę i kierował się zasadami Ewangelii w życiu codzien
nym, rodzinnym i zawodowym.

Prof. Chelkowski znany był jako senator, a wcześniej 
także marszałek Senatu. Był wybitnym specjalistą w dzie 
dżinie fizyki, rektorem Uniwersytetu Śląskiego - jedynym 
rektorem wyższej uczelni internowanym w stanie wojen 
nym. Gdy przed rokiem odbierał z rąk abp. Zimonia na
grodę „Lux ex Silesia” (Światło ze Śląska) wypowiedział 
słowa, które po jego śmierci nabrały szczególnego wyra
zu. Stwierdził wtedy: „Czy naszym celem jest tylko nasze 
szczęście, nasz dobrobyt, nasze prawa? Doświadczenie 
uczy, że nie”. Pogrzeb senatora odbył się 5 listopada br. 
w Poznaniu.

• Wspaniale plenery, unikatowe zdjęcia lotnicze oraz 
prezentacja życia diecezji sosnowieckiej to walory filmu o 
wizycie Jana Pawła II w Sosnowcu - podkreślała 28 paź 
dziernika br. publiczność premierowego pokazu filmu 
„Zostałeś w naszych sercach”. Projekcję zorganizowano w 
Domu Misyjnym „Marianhill” w Czeladzi. 45-minutowy 
film wyreżyserował Jerzy Dubiński. a nad kształtem sce
nariusza, reżyserii i tekstem lektorskim czuwał ks. Jaro
sław Bolek.

• W Katowicach odbyły się X Międzynarodowe Targi 
Motoryzacyjne „Autosalon ’99” W tym roku w imprezie 
wzięło udział blisko 250 wystawców pokazujących 15 
marek samochodów. „Autosalon' to przegląd możliwości 
polskiego rynku samochodowego. W tym roku można by
ło obejrzeć kilka nowości, między innymi nowego forda 
fiestę, volkswagenu luppo i nowego fiata pumo

• Prace 85 autorów z 12 uczelni z całej Polski oglądać 
można na IV Ogólnopolskim Przeglądzie Grafiki Użytko
wej Studentów Wyższych Uczelni Plastycznych w kato
wickiej filii krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych. Prze
gląd umożliwia skonfrontowanie i porównanie programów 
nauczania, przedstawienie różnorodnych postaw twór
czych. Impreza odbywa się w Katowicach co dwa lata. 
Wystawę można oglądać do końca listopada.

Halinie Chełkowskiej
oraz naszej koleżance

Grażynie Chełkowskiej 
wyrazy współczucia z powodu śmierci 

męża i teścia

Profesora Augusta Chefkowst ego

składają pracownicy *
Zakładu Fizyki Ciała Stałego

Instytutu Fizyki Uniwersytetu 5 ąskiego

W dniu 31 października 1999 r. 
odszedł do Boga 

nasz Nauczyciel i Mistrz

August Chelkowski

profesor fizyki Uni wersytetu Śląskiego

Pracownicy Zakładu Fizyki 
Ciała Stałego 

Instytutu Fizyki 
Uniwersytetu Śląsku 'go

Medialna kampania antyalkoholowa
Wspólne działanie może przynieść sukces
„Przed Tobą nowy wiek, bądź wolny!” - pod takim ha

słem 3 listopada w sali Drukarni Archidiecezjalnej w Ka
towicach odbyła się konferencja poświęcona możliwościom 
wykorzystania mediów w realizacji gminnych programów 
profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych.

W nikim nie budzi już zdzi
wienia fakt, że niemal każde 
miasto czy gmina posiada swo
ją jednostkę, której pracownicy 
zajmują się realizowaniem i 
koordynowaniem działalności 
profilaktyki alkoholowej. Choć 
czasem tu i ówdzie pojawiają 
się ironiczne głosy sceptyków, 
dostrzega się już powszechnie 
rozmiary i powagę problemu. 
W zmianie spojrzenia na alko
holizm i potrzebę trzeźwości 
niemałą zasługę położyły me
dia - największy współczesny 
nośnik informacji. Jak to, żach
nie się ktoś - przecież codzien
nie otrzymujemy potężną daw 
kę piwnych reklam telewizyj
nych i radiowych „wspomaga
nych” przez prasę czy billboar
dy. Fakt, ale prawdą jest też, że 
media coraz częściej włączają 
się w akcje propagujące trzeź
wość i zdrowy styl życia.

Ostatnim z takich ogólno
polskich przedsięwzięć, w któ
re zaangażowały się media, jest 
zainicjowana przez Państwową 
Agencję Rozwiązywania Pro
blemów Alkoholowych kampa
nia profilaktyczno-edukacyjna 
„Alkohol k rad nic wolność”. 
Podobną, lokalną tym razem, 
inicjatywą była sierpniowa ak 
cja plakatowa i billboardowa 
,Nie piję”, zorganizowana 
przez duszpasterza trzeźwości 
archidiecezji katowickiej księ
dza Piotra Brząkalika. (kato
wicki „Gość Niedzielny” pisał 
o niej w numerze 31. z 1 sierp
nia 1999 r.). Akcja ta odbiła się 
szerokim echem w naszych 
mediach.

* * *
Duże szanse powodzenia ma 

najnowsza inicjatywa zapocząt
kowana przez Radio Plus Kato
wice oraz internetową firmę 
PioMARCOS. W zorganizo
wanej przez obie instytucje 
konferencji zatytułowanej 
„Przed Tobą nowy wiek, bądź 
wolny” wzięli udział przedsta
wiciele Sejmiku Samorządo

wego województwa śląskiego, 
Komendy Wojewódzkiej Poli
cji w Katowicach oraz przed
stawiciele gmin i ośrodków po
mocy społecznej. Tematyka 
spotkania dotyczyła sposobow 
i możliwości wykorzystania 
mediów w realizacji gminnych 
programów profilaktyki alko
holowej. Zanim jednak nawią
zała się dyskusja na ten temat, 
posypało się trochę statystyki. 
A ta jest zatrważająca, zwłasz
cza jeśli chodzi o picie dzieci i 
młodzieży

Dramatyczne dane przedsta
wił socjolog z Uniwersytetu 
Śląskiego Mieczysław Paw
łowski. Z przeprowadzonych 
przez niego badan wynika, że 
w ciągu roku poprzedzającego 
to badanie aż 58 proc, piętna
stoletnich chłopców i 43 proc 
dziewcząt przyznało, że przy
najmniej raz się upiło. Po
wszechny jest także dostęp 
dzieci do alkoholu. 85 proc, 
handlowców sprzedawało alko
hol nieletnim. Młodzież przy
znała, że alkohol to nie tylko 
problem uzależnienia, ale i 
związane z nim kłopoty w ro
dzinie, sprzeczki i bójki pomię
dzy rówieśnikami, kontakty 
seksualne. Na wzrost spożycia 
alkoholu ma w pływ jego cena 
- niższa w stosunku do obec
nych płac niż na przykład w la
tach siedemdziesiątych. Nie 
bez znaczenia jest także jego 
ogólna dostępność - alkohol 
można kupić praktycznie w 
każdym sklepie i o każdej po
rze. Dla p-zykładu w Norwegii 
istnieje 100 punktów, w któ
rych sprzedawany jest alkohol 
W Polsce niemal każda wioska 
posiada ich kilka. Na wzrost 
spożycia alkoholu wśród nielet
nich wpływa ponadto duże 
przyzw 'lenie na picie przez ro- 
dz’oôw, którzy przestali trakto
wać piwo jako napój alkoholo
wy. Niewesoło przedstawiają 
się także statystyki policyjne. 
Od stycznia do października 

1999 roku zatrzymano ponad 
41 tysięcy nietrzeźwych kie
rowców. Odnotowano ponad 
13 tysięcy wykroczeń dokona
nych przez kierujących pod 
wpływem alkoholu. Około 2,5 
tysiąca wykroczeń popełnili 
nietrzeźwi piesi. Do sierpnia 
bieżącego roku zatrzymano 
1060 nietrzeźwych nieletnich. 
Takie dane nie napawają opty
mizmem.

Katowicka konferencja stała 
się próbą kompleksowego spoj
rzenia na problem alkoholizmu 
Mówiono o konieczności od
kłamywania fałszywego obrazu 
alkoholizmu, o podkreślaniu je
go konsekwencji oraz o potrze
bie rzetelnej informacji o cho
robie alkoholowej. Wszyscy 
byli zgodni co do tego, iż jedy
nie wspólne przedsięwzięcia 
gmin, policji, mediów mają 
szanse odnieść oczekiwane 
skutki.

Podczas spotkania przedsta
wiony został medialny projekt 
wsparcia gminnych programów 
profilaktycznych. Program 
opracowany przez firmę Pro- 
MARCOS zakłada zorganizo
wanie internetowej kampanii 
informacyjnej, która objęłaby 
całe województwo śląskie. W 
Internecie znalazłby się pełny 
serwis informacyjny dotyczący 
ośrodków oferujących pomoc 
uzależnionym oraz inicjatyw 
podejmowanych wspólnie 
przez gminy. Firma deklaruje 
także przeprowadzenie i koor
dynację antyalkoholowej kam
panii w mediach, opracowanie 
broszur, ulotek czy książek 
promujących trzeźwość i zdro
wy styl życia, promocję grup 
wsparcia dla dorosłych ofiar 
przemocy i ich dzieci.

* * *

Zbliża się koniec wieku. 
Twórcy reklam alkoholowych 
z pewnością wykorzystają ten 
fakt, posługując się magiczną 
cyfrą 2000. Konieczne jest 
więc stworzenie przeciwwagi 
dla tych działań - stąd też i po
mysł kampanii antyalkoholo
wej. A stawka w tej walce jest 
niezwykle wysoka, chodzi 
przecież o człowieka.

ANNA BURDA

Warto odwiedzić
• Galeria „Ciasna” w Tastrzębiu Zdroju (ul. 

Katowicka 17/25, tel. 47-16-456): 18 listopada o 
godz. 17.00 otwarta zostanie wystawa zatytuło
wana „Reklama na rewersach starych zdjęć, czyli 
Alicji odsłona druga”. Ekspozycję można będzie 
oglądać do 25 listopada. 26 listopada o godz. 
17.00 Galeria zaprasza na performance Andrzeja 
Kaminskiego i Roberta Bojarskiego - „Na odle
głość poezji”. Wystawa będzie czynna do 14

Zadzwo i do KANY
Katolickie Centrum Edukacji Młodzieży 

KANA w Katowicach organizuje Warsztaty 
Autoprezentacji. Cykl spotkań obejmuje trzy 
sesje po trzy godziny lekcyjne każda. Naj
bliższe cykle rozpoczynają się 12 listopada 
br. oraz 3 grudnia or. Udział w warsztatach 
jest bezpłatny jednak każdy uczestnik musi 
wpłacić kaucję w wysokości 40 złotych. 
Zostanie ona zwrócona wszystkim, którzy 
wezmą udział we wszystkich zajęciach 
warsztatów.

grudnia. „Ciasna” jest otwarta codziennie od po
niedziałku do piątku, od godz. 9.00 do 16.00.

• Mała Galeria Miejskiego Ośrodka Kultury 
w Jastrzębiu (ul. Wielkopolska, paw. 136): 19 li
stopada o godz. 18.00 otwarta zostanie wystawa 
fotografii - „Są takie miejsca - przyroda Jastrzę
bia Zdroju”. Ekspozycja zorganizowana przez 
Jastrzębski Klub Fotograficzny „Niezalezm ' po
trwa do 10 grudnia.

KANA prowadź1 również poradnictwo trzeź- 
wościowe. Osoby zainteresowane problemami 
związanymi z alkoholem mogą wziąć udział w 
spotkaniach, które odbywają się w każdy ponie
działek w godz. od 17.00 do 20.30.

Szczegółowe informacje na temat działalności 
katowickiej KANY, a także na temat uczestnic
twa w kursach i szkoleniach można uzyskać pod 
numerem telefonu 253-04-55 lub bezpośrednio w 
siedzibie KANY przy placu ks. Emila Szramka 4 
w Katowicach (obok kościoła Mariackiego).
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Aby usłyszeli Dobrą Nowinę
Nie znają dźwięku kościelnych dzwonów, melodii rado

snych kolęd czy wielkopostnych pieśni. Żyją wśród nas, 
należą do naszych wspólnot parafialnych, odwiedzają nasz 
kościół. Aby mogli usłyszeć Dobrą Nowinę przekazywaną 
przez kapłana, muszą ją odczytać przetłumaczoną na zna
ki języka migowego.

uczestniczą w Liturgii w ko
ściele parafialnym. Wtedy 
istotne znaczenie ma dla 
nich miejsce, jakie zajmują 
w świątyni. Możliwość ob- 
serwac, prezbiterium po

kórzystających z aparatów 
słuchowych ten niewielki 
przewód zamontowany w 
kościele pozwala na pełny 
odbiór, niezależnie od zaj
mowanego w nim miejsca.

NMP w Katowicach Panew- 
nikach. W tym roku spotka
nie takie odbyło się 26 paź
dziernika. Z zebranymi spo
tkał się biskup Gerard Ber- 
nacki, który podziękował

To był szczególny widok, 
kiedy w czasie tegorocznej 
pielgrzymki Ojca Świętego 
do Ojczyzny wśród pragną
cych się z nim spotkać tłu
mów wiernych pojawiali się 
niesłyszący. Zgromadzeni 
wokół tłumacza, w skupie
niu obserwowali wprawne 
gesty jego dłoni i ruchy ust, 
przekazujące wypowiadane 
przez Ojca Świętego słowa.

W czasie spotkań w Gli
wicach i Sosnowcu wśród 
tłumaczy byli diakoni Wyż
szego Śląskiego Semina
rium Duchownego w Kato
wicach.

- W naszym seminarium 
działa grupa EFFETHA, w 
ramach której staramy się 
przygotować do pracy dusz
pasterskiej wśród głuchych 
- mówią Bogusław Swiech i 
Mariusz Banaszczyk, diako
ni VI roku seminarium. Na
ukę języka migowego dla 
zainteresowanych studen
tów prowadzi obecnie w se
minarium osoba głucha, ale 
mówiąca. Diakoni swoją 
znajomością języka migo
wego służą niesłyszącym 
także w czasie dorocznego 
spotkania kolędowego w Pa- 
newnikach, podczas piel
grzymki głuchych do pie
karskiego sanktuarium czy 
w czasie Mszy Świętych dla 
niesłyszących.

* * *

Duszpasterstwa głuchych 
czekają na młodych kapła
nów, którzy - wszechstron
nie przygotowani - podejmą 
trud głoszenia Dobrej Nowi
ny wśród tej specyficznej 
grupy wiernych.

- Raz w miesiącu w dzie
sięciu ośrodkach duszpaster
stwa głuchych, działających 
na naszym terenie, odbywa

Zdjęcie: Henryk Przondziono

ją się Msze Święte oraz 
okolicznościowe nabożeń
stwa - informuje ks. Adam 
Michalski, krajowy duszpa
sterz głuchych. - Dążymy 
do tego, aby w przyszłości 
były one odprawiane regu
larnie dwa razy w miesiącu.

W czasie takiego nie
dzielnego spotkania jest 
okazja do skorzystania z sa
kramentu pokuty, a także 
omówienia z kapłanem oso 
bistych spraw. - Duszpa
sterz głuchych jest nie tylko 
przewodnikiem duchowym, 
ale bardzo często bywa pro
szony o poradę w donio
słych, ale także i prozaicz
nych dla słyszącego czło
wieka sprawach, które w 
przypadku osób głuchych 
niejednokrotnie stanowią 
problem nie do pokonania - 
mówi jeden z kapłanów.

W pozostałe niedziele 
niesłyszący najczęściej 

zwala im na śledzenie i du
chowe współuczestniczenie 
w Eucharystii. Pełne uczest
nictwo we Mszy Świętej 
utrudnione jest także w 
przypadku osób niedosły
szących, dlatego próbują 
one zająć miejsce blisko 
głośnika. Ci, których do
tknęła ta niepełnosprawność 
w późniejszym wieku, czę
sto się jej wstydzą i próbują 
ukryć.

Zdaniem Leona Lercha, 
prezesa terenowego ośrodka 
Polskiego Związku Głu
chych w Rybniku, najlep
szym rozwiązaniem jest za
montowanie pętli indukcyj
nej. - Takie rozwiązanie 
planujemy wprowadzić w 
kościele pw. Królowej 
Aniołów w Rybniku, w któ
rym odbywają się comie
sięczne spotkania duszpa
sterstwa głuchych - infor
muje. - W przypadku osób 

Prezes L. Lerch chciałby 
tym pomysłem zaintereso
wać inne ośrodki duszpa
sterskie, a nawet indywidu
alne parafie. Pętlę indukcyj
ną uważa za ważny środek 
pomocniczy ułatwiający 
kontakt z otoczeniem w 
miejscach publicznych. - 
Kto ma styczność z naszym 
środowiskiem, ten wie, jakie 
to dla nas ważne - konklu
duje.

* * *

Problemy duszpasterstwa 
głuchych poruszane są w 
czasie dorocznych ogólno
polskich zjazdów, które od
bywają się w Domu Prowin- 
cjalnym Sióstr Służebniczek

za trud duszpasterzowania 
wśród niesłyszących. Pod
kreślił, że Bóg właśnie 
przez posługę kapłanów, 
sióstr zakonnych, kateche
tów przychodzi powiedzieć 
niesłyszącym, że ich kocha i 
raduję się nimi.

W czasie spotkania przy
wołano postać zmarłego w 
maju br. ks. prałata Konrada 
Lubosa, który przez 34 lata 
pełnił funkcję dyrektora 
Krajowej Centrali Duszpa
sterstwa Głuchych.

Problemy porozumiewa
nia się z osobami nieslyszą- 
cymi były przedmiotem re
feratu prof. Bogdana Szcze- 
pankowskiego, wiceprezesa 
Zarządu Głównego Polskie
go Związku Głuchych, oraz 
późniejszej dyskusji. Waż
nym zadaniem dla osób za
angażowanych w duszpa
sterstwie głuchych jest do 
skonalenie znajomości języ
ka migowego. Ułatwieniem 
dla wielu będzie z pewno
ścią „Słownik liturgiczny ję
zyka migowego”, który na
kładem Wydawnictwa Księ
garni św. Jacka ma się uka
zać pod koniec roku. Z pew
nością stanie się on cenną 
lekturą dla kapłanów, sióstr 
i katechetów. Warto jednak 
podkreślić, że powinni po 
niego sięgać także sami nie
słyszący. Poznanie bowiem 
nowego zasobu słownictwa i 
znaKÓw przyczyni się do 
pełniejszego uczestnictwa 
głuchych w życiu Kościoła, 
ułatwi prowadzenie dyskusji 
i pogłębianie własnej wie
dzy, pozwoli wyraźniej 
usłyszeć Dobrą Nowinę.

KORNELIA BANAŚ

[ Kgfem oka

Dla dzieci ulicy
Dzieciom najuboższym i 

niepełnosprawnym, z rodzin 
zagrożonych patologią społecz
ną, ze środowisk kryminogen
nych, które chcą pogłębić swo
ją wiedzę, a w domu rodzin
nym nie mają do tego warun
ków, stworzono świetlicę 
„Szansa”. Działa ona od paź
dziernika br. w Miejskim Cen
trum Kultury w Mysłowicach. 
Jest ośrodkiem profilaktyczno- 
-terapeutycznym pod opieką 
Miejskiego Towarzystwa Przy
jaciół Dzieci. Od poniedziałku 
do piątku zajęcia w świetlicy 
prowadzi kadra wykwalifiko
wanych pedagogów.

Codziennie w zajęciach 
uczestniczy około 30 dzieci. 
Pracownicy placówki starają 
się stwarzać warunki do godzi
wego rozwoju intelektualnego i 
fizycznego. Dzieci, które jej 
potrzebują, znajdą również po
moc psychologiczną. „Szansę” 

Zdjęcie:
Danuta

Sowa

wspomogli w dużej mierze 
sponsorzy, wyposażając wnę
trze w potrzebne sprzęty, mię
dzy innymi telewizor i magne
towid z kasetami edukacyjny
mi. „Szansa” zajmie się rów
nież organizowaniem wycie
czek turystyczno-edukacyj-

nych, a dzieciom zostanie za
pewniona okresowa opieka le
karska i pielęgniarska. W miarę 
rozwoju ośrodka będą dla dzie
ci organizowane kursy obsługi 
komputera i nauka języków ob
cych.

(bogna)

Jedność dla dobra
Ogólnopolskie nabożeństwo ekumeniczne z okazji podpi

sania katolicko-ewangelickiej deklaracji w sprawie nauki o 
usprawiedliwieniu odbyło się w Katowicach. W naszym re
gionie znajduje się bowiem największe w Polsce skupisko 
wiernych Kościoła ewangelicko-augsburskiego.

Metropolita katowicki arcybiskup Damian Zimoń stwier
dził, że podpisana w Augsburgu deklaracja musi wejść w ży
cie obydwu Kościołów i prowadzić ich członków do czynów 
jedności. Podkreślił, że „trzeba się uczyć dostrzegania w dru
gim Kościele tego, co dobre”.

Budowanie jedności wymaga takich gestów i znaków, jak 
podpisanie wspólnej deklaracji, jak przekazanie wspólnocie 
ewangelickiej w Siemianowicach Śląskich świątyni, którą 
przez kilkadziesiąt lat opiekowały się wygnane z Wilna sio
stry wizytki.

Ludzie wierzący w Chrystusa w naszym regionie mają 
świadomość, że najgłębszą jedność buduje się nie przez gesty 
i dokumenty, ani przez wzajemne spełnianie roszczeń. Jej 
istotą jest spotkanie dla wspólnego wypełniania dobra Nie 
ma jedności bez wzajemnego dostrzegania dobra u innych. 
Nie można również jedności budować przeciwko komuś. 
Prawdziwa jedność zawsze jest „dla”, ma wymiar służebny.

Budowanie jedności to zadanie nie tylko dla Kościołów. 
Jest ona niezbędna także w innych dziedzinach życia spo
łecznego. Jednak, aby mogła zaistnieć, często trzeba wiele 
wysiłku. Przede wszystkim trzeba zrezygnować z założenia, że 
inni są pełni ziej woli.

(a.s.)
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Sezon na bezdomnych
Bezdomność wynika z biedy. Na margines ludzkiego by

towania spycha najczęściej alkoholizm i narkomania. Je
sienne i zimowe chłody rozpoczynają dla wielu bezdom
nych „sezon” poszukiwania ciepłego przytuliska.

Problem ludzi bezdom
nych zaistniał w ciągu ostat
nich lat. Był obecny w pol
skiej rzeczywistości dużo 
wcześniej, ale w tak widocz
ny sposób stykamy się z nim 
dopiero od kilku sezonów zi
mowych. Ostatnie badania 
„odkrywają” istnienie blisko 
dwóch milionów nędzarzy, 
żyjących na krawędzi czło
wieczeństwa. W polskiej bie-

przyczyn bezdomności upatry
wać można w kłopotach zdro
wotnych, uniemożliwiających 
podjęcie pracy, degradacji 
psychofizycznej, losowym 
przypadku czy świadomym 
wyborze stylu życia.

Bezdomni są niewidoczni 
przez znaczną część roku. 
Żyją w kanałach ciepłowni
czych, na dworcach czy ol
brzymich wysypiskach śmie

gowni. Dla kobiet i matek z 
dziećmi - w Zespole Pomocy 
Dzieciom i Rodzinom przy 
ul. Władysława Orkana 7a, 
prowadzonym przez Miejski 
Ośrodek Pomocy Społecznej, 
oraz w domu prowadzonym 
przez Zgromadzenie Sióstr 
Misjonarek Miłości przy ul. 
Jacka 13. Mężczyźni mogą 
znaleźć schronienie na pobyt 
stały lub tymczasowy w noc
legowni i domu noclegowym 
MOPS-u przy ul. Książęcej 
25c oraz w domu Górnoślą
skiego Towarzystwa Charyta
tywnego przy ul. Brackiej 18.

placówki może przyjść każda 
kobieta prosto z ulicy bez' 
żadnego dokumentu i ko
nieczności tłumaczenia się. 
Dostanie łóżko, ciepły posi
łek, możliwość skorzystania 
z kąpieli i zmiany odzieży.

Placówka dysponuje bli
sko osiemdziesięcioma miej
scami w hotelu i czternasto
ma w schronisku.

Pobyt w schronisku trwa 
około siedmiu dni. W tym 
czasie środowiskowi pra
cownicy MOPS-u zbierają 
informacje na temat danej 
osoby i szukają sposobu roz.

dzie statystycy wyróżniają lu
dzi żyjących w skrajnym 
ubóstwie i tych, którym czę
sto nie wystarcza na zapew
nienie podstawowych potrzeb 
związanych z jedzeniem i 
ubraniem. W skład grupy 
społeczeństwa, której docho
dy stanowią poziom tzw. mi
nimum socjalnego, wchodzą 
również ci, 1 lórzy we własnej 
opinii żyją poniżej poczucia 
własnej godności. Nie wyma
gają oni nawet zapewnienia 
potrzeb wyższego rzędu, ale 
dla swoich bliskich chcieliby 
pełnowartościowego wyży
wienia i ochrony zdrowia. 
Tymczasem polityka rządu 
nie przygotowała ani w sfe
rze prawnej, ani w budżeto
wej planowanych posunięć, 
które umożliwiłyby zmianę 
takiego stanu rzeczy.

Sam problem wypływa 
najczęściej przy okazj. roz
grywek politycznych, gdzie 
obwinianie o aktualny stan 
rzeczy staje się kartą przetar
gową i miernikiem prawidło
wego funkcjonowania rządu. 
Efektem wzajemnego oskar
żania się partii politycznych 
jest wskazanie winnych zaist
nienia tragicznej sytuacji 
wielu ludzi.

Nieprzeciwstawianie się 
biedzie może w konsekwencji 
prowadzić do bezdomności. 
Niejednokrotnie, zwłaszcza na 
wsiach - w przypadku zwol
nień z popegeerowskich go
spodarstw jedynego żywiciela 
rodziny - bez środków do ży
cia pozostaje kilka, a nieraz 
kilkanaście osób. W miastach 

Katolicki
Telefon p 
Zaufania
(0-32)253-05-00
• przyjazna, całkowi 

cie anonimowa, 24-go- 
dzinna obecność dla ludzi 
poszukujących, będących 
w doraźnej potrzebie emo
cjonalnej, duchowej. egzy 
stencjalnej;

• czynny codziennie, 
także w niedziele i święta;

• dyżury pełnią księża, 
lekarze, prawnicy, pedago
dzy, psychologowie, do
świadczeni rodzice, gotowi 
podjąć w życzliwej rozmo 
wie każdy problem, który 
czasem trudno powierzyć 
nawet najbliższym.

Zdjęcie: Marek Piekara

ci. Ci, którym przysługuje ja
kakolwiek renta czy emerytu
ra są w najlepszej sytuacji. 
Jednak większość z nich 
utrzymuje się ze zbieractwa i 
żebraniny. Okres zimowy jest 
najtrudniejszy dla wszystkich 
bezdomnych.

Na terenie Katowic znajdu
je się kilka schronisk i nocle

- Bycie bezdomnym jest 
najczęściej związane z jakąś 
dysfunkcją - mówi Małgo
rzata Trzęsimiech, Lierownik 
ośrodka przy ul. Orkana. Mo
że to być uzależnienie, pato
logia środowiska czy przeka
zany z pokolenia na pokole 
nie brak zdolności społeczne 
go przystosowania. Do naszej 

wiązania zaistniałej sytuacji. 
Jedną z możliwość i jest pró
ba mediacji z rodziną, jeżeli 
poszkodowana trafiła do 
schroniska ze względu na 
stosowaną wobec niej prze
moc. Jeżeli powodem była 
eksmisja, kobiety zostają 
przeniesione na pobyt dłuż
szy do hotelu.

Na Mach P/usa

Katowice FM 107.6 MHz

Wypełniano ostatnie wska
zówki reżysera: para bohate
rów, starsza kobieta i młody 
chłopak, podeszła bliżej na
grobnej płyty. Poprawiono 
ustawienia reflektorów. Padl 
klaps. Kamera poszła w ruch...

Plan zdjęciowy do filmu 
„Portret podwójny”, kręcone
go przez warszawską ekipę 
filmową, zorganizowano na 
cmentarzu w Łaziskach Gór
nych - tuż pod oknami siedzi
by Radia F us Katowice. Sce
na na cmentarzu otwiera se
kwencję śląską całości - ma ją 
identyfikować jednoznacznie, 
poprzez zastosowanie w tle 

Portret dwojga
widoku Huty Łaziska. Film 
zawiera wątki wynikające bez
pośrednio z doświadczeń ży
ciowych autorów scenariusza, 
Elżbiety Piekacz i Mariusza 
Fronta - reżysera.

- To film o życiu - komen 
tuje II reżyser, Klaudiusz Ka- 
sprzak-Styliński - opowiada o 
dwójce młodych ludzi, bez
skutecznie pióbujących odna
leźć się w rzeczywistości, ja
koś w niej zaistnieć.

Scenariusz opowiada o hi
storii aktorki i reżysera, po
chodzących ze Śląska, głębo
ko zakorzenionej w prawdzi
wej rzeczywistości. Oryginal
ni są bohaterowie i ich perype
tie, ale także ich rodziny wy
stępujące w filmie oraz miej
sce akcji. Akcja rozgrywa się 
pomiędzy Warszawą a Ja
strzębiem. Po skończeń.u stu
diów bohaterowie emigrują do 
stolicy, chcąc rozpocząć Karie
rę zawodową.

- Myślę, że jest wielu ta
kich młodych w kraju - mówi 
Irena Front, występująca w fil
mie matka reżysera - którzy 
pokończyli studia, ale nie mo
gą się usamodzielnić, bo nie 
mają stałej pracy ani własnego 
mieszkania.

Było to jej pierwsze do
świadczenie na planie filmo
wym, ale, jak sama stwierdzi
ła, stara się nie zauważać 
obecności kamery i czuć się 
swobodnie. W końcu po dru
giej stronie czuwa syn. Pani 
Irena, grająca autentyczną 
matkę bohatera, spodziewa 
się, że obraz trafi w oczeki
wania publiczności, zwłasz
cza młodej, a także zaintere
suje jastrzębian, ze względu 
na część zdjęć prowadzonych 
w plenerach miejskich Ja
strzębia.

Mariusz Front, reżyser fil
mu, ukończył ASP w Krako
wie, a następnie Wydział Re

- Osoby trafiające tutaj 
muszą podporządkować się 
panującym wewnętrznym re
gułom i zasadom. Określają 
one wzajemne relacje mię
dzy mieszkankami placówki, 
a zgodę na te reguły przypic- 
czętowuje podpisanie przez 
zainteresowane kontraktu. 
Same mogą skorzystać z 
warsztatów kształceniowych 
i rozpocząć poszukiwanie 
pracy. Zdarzały się takie 
przypadki - spowodowane 
brakiem wzorca rodzinnego 
domu - kiedy kobiety musia- 
ły się nauczyć najprostszych 
czynności, związanych z 
prowadzeniem gospodarstwa 
domowego czy odpowiednią 
opieką nad dzieckiem.

Mieszkańcami katowic
kiego dworca są w większo
ści mężczyźni. Część z nich 
świadomie i dobrowolnie 
wybrała taki „styl” życia. 
Dlaczego? Im samym trudno 
odpowiedzieć na to pytanie:

- Mam dwóch synów - 
mówi pan Kazimierz. - Ża
den nie chce starego ojca. Nie 
widziałem ich piętnaście lat. 
Nie chcą mnie, bo piję, a jak 
mam nie pić, skoro nie mam 
roboty? Nie mam mieszkania, 
bo nie mam pieniędzy, nie 
mam pieniędzy, bo nie mam 
roboty. Tu mieszkam i tu zo
stanę. Może pochowają...

- Nic mi się w życiu nie 
udawało. Nie liczę już na nic 
dobrego - opowiada pan Ja
nek. - iakMię zrobi zima, to 
pójdę do przytuliska. Ja chcę 
tylko mieć święty spoko'.

Często my również chcemy 
mieć święty spokój. Spogląda
my na bezdomnych nieufnie, z 
politowaniem. Najczęściej też 
omijamy ich szerokim łukiem. 
„Ktoś powinien się zająć tym 
problemem” - pomyślimy cza
sem. ale szybko nasze myśli 
wracają do setki codziennych 
spraw. A oni wciąż mieszkają 
na dworcu...

KAROLINA WITTMANN

żyserii Filmowej. Pisząc wraz 
z żoną scenariusz, starał się od 
dać realia otaczającego świata, 
prawdziwe życie. Stąd wiele 
osób gra w filmie samych sie
bie. Nie zatrudniono znanych 
aktorów. Ujęcia są często m- 
prowizowane z udziałem przy
padkowych przechodniów.

Adresatami obrazu mają 
być ludzie młodzi, dla których 
sytuacje pokazane w filmie 
powinny okazać się znajome. 
Film ma stać się dla publiez 
ności okazją „spojrzenia w lu
stro”, obserwowania proble
mów, jakie niesie współcze
sność. Z pewnością wypełni 
lukę pomiędzy obrazami do
kumentalnymi a telewizyjną 
komercją, proponującą kome
die czy filmy sensacyjne nała
dowane przemocą. Premierę 
przewidziano na przełom mar
ca i kwietnia przyszłego roku.

W.P.
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Śląsk w Internecie
W marcu 1997 roku w ogólnoświatowej sieci kompute

rowej uruchomiona została pierwsza śląska strona inter
netowa pisana gwarą. Pomysłodawcą „Słońskiego Bera- 
nia”, bo tak nazywa się strona, jest katowicka firma Pro- 
MARCOS.

Na początku powstał 
cykl dwudziestu listów, w 
którym pojaw iły się mate
riały opisujące najstarsze 
kościółki Katowic, znane 
budowle, takie jak dworzec 
kolejowy, lotnisko Mucho- 
wiec, pierwszy drapacz 
chmur, lazaret, Biblioteka 
Śląska. Obok dokumentów 
historycznych pojawiły się 
redagowane pół żartem, 
poł serio wiadomości, na 
przykład, jak radzić sobiaŁź 

wiosennymi pracami w 
ogródku.

Zainteresowanie śląską 
stroną internetową przeszło 
najśmielsze oczekiwania po
mysłodawców. Grupa korę 
spondujących śląskich inter
nautów rosła błyskawicznie. 
Do Śląskiej skrzynki zacięły 
napływać informacje doty
czące historii naszego regio
nu, ciekawostki turystyczne. 
Zrodził się nowy pomysł - 
utworzenia Klubu Dyskusyj

nego, któremu nadano nazwę 
„Ślonskie Boranie”.

- Klub otwarty jest dla 
wszystkich, jedynym warun
kiem jest umiejętność posłu
giwania się śląską gwarą - 
mówi Marian Pyrek z Pro- 
MARCOS. Po -trSch latach 
działalności udało nam się 
stworzyć prawdziwie śląską 
rodzinę.

I rżećzywiście - strona 
przyciągnęła emigrację śląską 
z całego świata. Piszą na niej 
nasi rodacy mieszkający w 
Nowej Zelandii. Kanadzie, 
Ameryce, Niemczech, na 
Ukrainie, w Mołdawii, a na 
wet w Kenii. Dla niektórych 
był to pierwszy od kilkunastu 
lat kontakt z gwarą. W nadsy
łanej korespondencji dzięko
wali, że znów mogą pisać i 
czytać „po naszymu”, a nawet 
słuchać gwary, gdyż część 
stron udźwiękowiono. Cieka
wostką jeśt fakt, że niektóre 
ze starszych korespondują
cych osób zainteresowały 
gwarą i wciągnęły na ..iterne- 
towe strony swoje dzieci czy 
wnuki. Dziś najmłodsźą ośb- 
ba korzystająca i „interneto
wego Śląska” ma dwadzie
ścia, a najstarsza ponad sie 
demdziesiąt lat. Zdjęcia nie
których możemy zobaczyć w 
tzw. galerii klubowiczów.

Z czasem w Internecie za
częły pojawiać się nadsyłane 
z całego świata opisy miej

scowości zamieszkiwanych 
przez Ślązaków, wspomnie
nia „ich” Śląska lat dziecin
nych, śląskie wiersze, a na
wet przepisy kulinarne. Poja
wiła się także strona z gwarą 
cieszyńską.

Śląsk w Internecie duże 
wrażenie wywarł również na 
tych, którzy z gwarą śląską 
zetknęli się po raz piewszy. 
Rozpoczął si^prawdziwy ślą
ski boom internetowy. Zorga
nizowano spotkania z bada
czami śladów śląskości, mię
dzy innymi - Alojzym Ły
sko, z reżyserem śląskich we
sternów - Józefem Kłykiem, 
naukowcami, etnografami, 
krajoznawcami

Strona stała się nie tylko 
skarbnicą regionalnych in
formacji kulturalnych, histo
rycznych, etnograficznych 
czy krajoznawczych, ale za
częła stanowić swego rodza
ju fenomen socjologiczny. 
Oto po wielu kitach życia na 
obczyźnie, braku jakiego
kolwiek kontaktu że Slą 
skiem, obyczajami, języ
kiem tego regionu nasza 
emigracja, dzięki zdoby 
czom elektroniki, znów ae 
wzruszeniem mogła odkry
wać piękno, kulturę ziemi lat 
dżiecinnych, porozumiewać 
się gwarą. Z'ezasem pojawi
ła się propozycja zorganizo
wania „plenerowego” spo
tkania śląskich internamow. 

Pierwsze z nich odbyło się w 
ubiegłym miesiącu w Niem
czech. W planach jest już 
przyszłoroczny „Familijny 
Zjazd 2000”, kiory odbędzie 
się na przełomie kwietnia i 
maja w Wiśle.

internetowy Śląsk to 
wiele pomysłów na promo
cję naszego regionu w 
swiecie.’Znajdują się tam 
liczne linki do ciekawych 
miejsc w Internecie, na 
przykład parafii w Bujako- 
wie, opisu kapliczek i krzy
ży przydrożnych, drewnia
nych kościółków, zamków, 
pałaców, konkursu ,,Po na- 
sz.ymu, czyli po Śląsku". 
Zorganizowano już Kon
kurs Fotografii Śląskiej 
„Moje miejsce na bierni”, 
dzięki któremu będzie moż
na zobaczyć miejsca, w 
których żyją dziś Ślązacy. 
Stale otwarty jest konkurs 
krajoznawczy. Rozbudowy
wany jest także słownik re
gionalny, w którym znajdu 
ją się informacje o wszyst 
kich gminach miejskich., 
powiatach ziemskich i 
grodzkich.

„Mamy nadzieję, że* każ
dy, kto nas odwiedzi, pozna 
smak tej Ziemi” - czytamy 
na jednej ze stron. Można 
się o tym przekonać, wystu
kując. internetowy adres: 
www.gornyslask .p1

A.BR.

Żory
Rekolekcje Domowego Kościoła
Rekolekcje dla małżon

ków skupionych w kręgach 
Domowego Kościoła Ruchu 
Światło-Zycie, rozpoczęły 
się 22 października br 
Mszą Świętą w kościele pw. 
św. Stanisława. Do Żor 
przyjechały rodziny z róż
nych miejscowości Śląska, 
by uczcić 15-lecie działalno
ści Domowego Kościoła w 
tym mieście. Eucharystii 
przewodniczył ks. pro
boszcz Jan Andres.

Inauguracyjną konferencję 
wygłosiła siostra Jadwiga 
Skudro, która przez wiele lat 
współpracowała ze Sługą Bo
żym ks. Franciszł ?m Blach
nickim Przypomniała ona, że 
Domowy Kościół narodził się 
z połączenia charyzmatów 
Ruchu Światło-Życie i Equi
pes Notre Dame .(END). 
Uczestnicząc w zakładaniu 
pierwszych kręgów RDK, 
wykorzystała osobiste do
świadczenia, bowiem utrzy 
mywała bliskie kontakty z ru
chem END Siostra Jadwiga 
przedstawiła kilka zagadnień 
o fundamentalnym znaczeniu 
dla każdego małżeństwa, kie 
rującego się charyzmatami 
Ruchu. Już sam temat pierw
szej konferencji' „Remont 
kapitalny w małżeństwie i 
kręgu”, wzbudził żywe’ zain
teresowanie.

- Wspólnym celem, do 
którego dążyce, jest tworze
nie małżeństwa Bożego, w 
pełni złączonego z Chrystu-

Siostra Jadwiga Skudro Zdjęcie: Leszek Kukułka

sem, którego dobre życie od- 
działywuje na innych ludzi - 
mówiła. - Ruch ma pomóc 
obojgu małżonkom w zmit 
rzaniu do świętości, do której 
są powołani wszyscy. Nic 
jednak nie dzieje się bez po
mocy Bożej. Najważniejsza 
jest modlitwa, w której sku 
piamy się na Bogu. Mamy 
wtedy pełną świadomość do 
Kogo i co mówimy. Nasza 

rozmowa z Panem powinna 
się stale rozwijać. Jakże waż
na jest 10-15-mmutowa mo
dlitwa osobista każdego z 
małżonków, nade wszystko 
zaś słuchanie w głębi serca 
tego, -co Bóg chce nam po
wiedzieć. Aby óśiągnąć Śtan 
modlitewnego skupienia1, na
leży zbudować sobie biblijny 
Namiot Spotkania; zamknąć 
drzwi pokoju, uspokoić swo

je myśli, odsunąć pragnień1”., 
troski i radości.

Mówiąc o uialogu małżeń
skim, siostra Jadwiga nazwała 
go środkiem cudotwórczym, 
który przemienił już życie ni 
jednej pary, a wiele uratował 
od rozwodu. Właściwie prze
prowadzony, polega na tym, 
że mąż i żona w obecności Bo
żej, zastanawiają się, jakie za
miary ma Pan wobec ich sa
kramentalnego związku. Dzień 
dialogu to radosne świętólmał- 
żeńskiej miłości; dobrze, iak 
łączy się je z przyjęciem sa
kramentu pojednania.

Podczas ostatniego spotka
nia w kręgach w nied> ielne 

przedpołudnie, małżonkowie 
zastanawiali się, co w rekolek
cjach najbardziej ich zasko
czyło, zdziwiło, pomogło. Co 
zmienią w swoim życiu mał
żeńskim, rodzinnym . kręgu?

Ogromnym przeżyciem 
dla wszystkich okazała się 
uroczysta Msza Święta, pod
czas której nastąpiło odno
wienie przyrzeczeń małżeń
skich. Podobnie jak na ślubie, 
mężowie i żony trzymając się 
za ręce, powtórzyli słowa 
przysięgi złożonej przed ro
kiem, przed pięciu, piętnastu 
czy dwudziestu pięciu laty...

IRENEUSZ ST A JER

Serdeczne podziękowania 
Panu prof. dr. hab. n. med.

Andrzejowi Nowakowi

kierownikowi Kliniki Gastioenterologii 
w Katowicach Ligocie 
za troskliwą, fachową

i bezinteresowną opiekę nad pacjentką 
Gabrielą Cieślik

składa maż z rodziną
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75-lecie chóru parafialnego z Łagiewnik
Pieśń przedziwna nas zachwyca

Zdjęcie: Marek Piekar a

- Śpiew jest dla mnie tym, 
czym dla pana powietrze, 
czymś, bez czego nie wyobra
żam sobie życia - odpowie
dział Zygfryd Bujara zapyta
ny, dlaczego należy do chóru 
parafialnego pw. św. Cecylii 
w Łagiewnikach. Trafił do 
zespołu w 1954 roku. W bie
żącym roku mija 75 lat od 
powstania chóru w łagiewnic
kiej wspólnocie. W przyszłą 
niedzielę, 21 listopada br., 
chórzyści będą dziękować 
Bogu za szczęście, jakim jest 
dla nich możliwość wspólne
go śpiewania i za trwanie ze
społu, mimo różnych prze
ciwności, przez trzy ćwierci 
wieku.

- Jest to jedna ze wspólnot 
związanych z parafią - opo 
wiada proboszcz parafii św. 
Jana Nepomucena w Łagiew
nikach ks. Alfred Szkróbka. - 
Podobnie jak inne, jest bardzo 
cenna, zwłaszcza że ma już 75 
lat i jest przez to nośnikiem tra
dycji.

- To chór o typowym profi
lu oratoryjno-kantatowym - 
mówi dyrygent Jerzy Matula. - 
Kiedy usłyszałem go po raz 
pierwszy, miałem ochotę z nim 
popracować. I pracuję już od 
1985 roku. Staramy się utrzy
mać wysoki poziom wykonaw
czy, choć przecież wszyscy się 
starzejemy. Bardzo trudno jest 
pozyskać Jo chóru młodzież, 
chociaż czynimy wiele starań. 
Nie wiem, dlaczego tak się 
dzieje...

Chórzyści chwalą dyrygenta 
przede wszystkim za cierpli
wość. Ich muzyczne wykształ
cenie jest zróżnicowane - od 
osób znających solfeż do ta
kich, które uczą się melodii ze 
słuchu. Jednak po mozole 
prób, po wielu godzinach ćwi
czeń, kiedy członkowie zespo 
lu wkładają odświętne stroje i 
śpiewają, zapominają o tru
dzie. Są szczęśliwi, a wraz z 
nimi niejeden słuchacz.

Również dyrygent nie ukry
wa, że satysfakcja, jaką czuje 
podczas występu chóru, jest 
dla niego wartością bezcenną:

- Kocham tych ludzi, podzi
wiam ich zamiłowanie do chó
ralnego śpiewu - wyznaje. - 
Bardzo się cieszę, ze mogę 
„grać” na takim wspaniałym 
„instrumencie”.

- Śpiewam w naszym chó
rze od siedemnastego roku ży
cia - opowiada Gertruda 
Płonka. - Bardzo często nucę 
sobie utwory z naszego reper
tuaru podczas różnych do
mowych zajęć. Mogę Dowie
dzieć, że to moja pasja. Naj
większe wzruszenie przeży
łam, gdy chór śpiewał w Ka
tedrze na Wawelu.

- Ja trafiłam do chóru, gdy 
miałam 15 lat - mówi Stefania 
Polap. - Tu spotkałam mojego 
męża. Dziś takich par „mał

żeństw chórowych” jest wię
cej. Niestety, mój syn lubi 
wprawdzie słuchać jak śpiewa
my, ale sam nie zamierza śpie
wać...

- Kocham śpiew - stwier
dza Stefania Rak-Grzesiek. - 
Gdyby nie było chóru w Ła
giewnikach, jeździłabym na 
próby do innej miejscowości. 
Każdy występ jest dla mnie 
jakby pierwszym. Zawsze 
śpiewam całą duszą i całym 
sercem, bo kocham muzykę 
kościelną, którą wykonujemy 
najczęściej.

Chórzystów jest obecnie 
około 50. Od pięciu lat preze
sem zespołu jest Jerzy Migur- 
ski.

- Wybrali mnie, bo potrafię 
mówić, a czasami trzeba 
gdzieś pójść i coś wytłumaczyć 
- opowiada. - Uważam, że 
mamy szczęście do dyrygen

tów. Dlatego chór ma w Ła
giewnikach i innych parafiach, 
gdzie występowaliśmy, wielu 
zwolenników. Czujemy, że 
pod kierunkiem obecnego dy
rygenta możemy wspólnie 
przekraczać nasze możliwości.

Chór pw. św. Cecylii 
uczestniczył w wielu przeglą
dach i konkursach. Może się 

poszczycić wieloma zdobyty
mi trofeami. Również repertuar 
zespołu przedstawia się impo
nująco. Od około 40 pozycji 
kolędowych przez pieśni pa
syjne i eucharystyczne, aż po 
Mszę Koronacyjną W. A. Mo
zarta. Warto dodać, że zespół 
jest niezależny od solistów, bo
wiem dysponuje własnymi so
listami w każdym głosie.

Łagiewniccy śpiewacy 
uczestniczą we wszystkich 
uroczystościach kościelnych. 
Na uroczystości jubileuszowe 
przygotowują XIII część orato
rium Haendla „Stworzenie 
świata”. Jednym z czynników 
jednoczących wspólnotę są 
również doroczne wyjazdy, 
podczas których zespół wystę
puje w polskich i zagranipz- 
nych miejscowościach.

Trudno oddać atmosferę to
warzyszącą próbie. Krzątanina, 
rozmowy, snucie planów na 
przyszłość i najważniejsze - 
wspólny śpiew.

Pieśń przedziwna nas za
chwyca...

Dopiero, kiedy te słowa po
szybowały, niesione melodią 
p< 1 strop łagiewnickiej świąty
ni, łatwiej można było zrozu
mieć to, o czym mówili chó
rzyści. Ich twarze bowiem pro
mieniały i stało się oczywiste, 
że gdy śpiewają, są po prostu 
szczęśliwi.

MIROSŁAW RZEPKA

Muzeum Historii Katowic

Koncert Oratoryjny 
w Bytomiu
W niedzielę, 14 listopada o godz. 17.00, w kościele pw. 

św. Anny w Bytomiu odbędzie się Koncert Oratoryjny. 
Zorganizowane przez Bytomskie Centrum Kultury mu
zyczne spotkanie uświetni obchody Święta Niepodległości 
oraz 11. rocznicę poświęcenia kościoła pw. św. Anny

Wykonawcami Koncertu będą: Bytomska Orkiestra Kame
ralna „Camerata Impuls” pod dyrekcją Michi Hayashiego z 
Japonii; Dorota Neumann (feopran), Agata Kobierska (alt) 
oraz mieszany chór „Kolejarz” z Tarnowskich Gór.

W programie muzycznego spotkania przewidziano kompo
zycje. A. Vivaldiego, W. A. Mozarta, J. Świdra. Wstęp na 
koncert wolny.

Wyjście z cienia
Jola Barnaś uczestniczy w 

przygotowaniu każdej wysta
wy w Muzeum Historii Kato
wic. Do niej należy ich aran
żacja plastyczna. Projektuje 
także zaproszenia, foldery, 
książki. I chociaż rzadko 
zwiedzający zwracają uwagę 
na współtwórców ekspozycji, 
w muzeum - jak podkreśla 
komisarz wystawy Natalia 
Kruszyna - docenia się jej 
wyczucie koloru, formy i 
przestrzeni, a także umiejęt
ność wydobywania z ekspo
natów ich często minionej 
urody.

Tym razem w Galerii 
MHK Jola Barnaś wystąpi w 
zupełnie innei roli. Będzie to 
swoiste wyjście z cienia ar
tystki, która - zajmując się 
zawodowo wystawiennictwem 
- wolne chwile poświęca 
swojej pasji malarskiej.

Od 19 listopada w niewiel
kiej sali ekspozycyjnej zwie
dzający poznają Jolę Barnaś 
jako autorkę kompozycj; pa
stelowych i obrazów olejnych 
zdominowanych przez mar
twe natury. To rzadka okazja 
poznania pasji kogoś, kto na 
co dzień, odcinając się od 
własnej twórczości i koncep
cji pojmowania sztuki, przyj
muje służebną rolę wobec 
dzieł innych artystów, wpły
wając na sposób jak najcie
kawszego ich zaprezentowa
nia w warunkach muzeal
nych

Uczniom gimnazjów i 
szkól średnich przypomina
my o możliwości wzięcia 
udziału w konkursie zorgani
zowanym przez MHK, w któ
rym główną nagrodą jest wy
jazd na letni obóz do Włoch. 
Nagroda przypadnie w udzia

le osobie, która napisze w 
formie listu najlepszą recen
zję z jednej z ośmiu comie
sięcznych wystaw w Galerii 
MHK (uczestnik konkursu 
musi dostarczyć recenzje z co 
najmniej trzech ekspozycji).

Malarstwo Joli Barnaś to 
druga po akwarelach Witolda 
Palki ekspozycja, która znaj
duje się na liście konkurso
wej. O szczegółach regulami
nu pisaliśmy w poprzednim 
numerze.

Jeszcze przed świętami 
Bożego Narodzenia, 18 grud
nia br., uczestnicy konkursu 
będą mogli obejrzeć kolejną 
wystawę - tym razem malar
stwa Mariana Strońskiego.

Muzeum Historii Katowic 
zaprasza na wernisaż Joli 
Barnaś 19 listopada o godz. 
17.00.

K.

Zdjęcie: Henryk Przondziono

Zdjęcie z Radzionkowa

W katowickim „Gościu Niedzielnym” nr 39 z 26 września 
br. informowaliśmy o uroczystości nadania patronatu św. 
Wojciecha miastu Radzionków. Dziś publikujemy zdjęcie z 
tej uroczystości, bowiem wtedy omyłkowo opublikowana zo
stała inna fotografia. Przepraszamy mieszkańców Radzionko
wa, autorkę tekstu i wszystkich Czytelników.
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Muzćum Śląskie

Sięganie poza czas
Odważny pomysł okazał się znakomity. Witraże zostały zapre

zentowane szerokiej publiczności, a Wyższa Szkoła Sztuki Stoso
wanej „Opus-Art” z Sosnowca stała się znana w całym regionie. 
Wystawę „Witraże i sztukaterie” można oglądać w Muzeum Ślą
skim. Drugą ekspozycją, którą warto obejrzeć, w tej placówce, jest 
„Sztuka poza czasem” - druga indywidualna wystawa prac Alek
sandra Raka.

twarze ludzi rzeczywistych, pełne 
wyrazu i zmuszające do »zatrzyma
nia się, wpatrzenia,’ zamyślenia. 
Oto kataryniarz spogląda zadziw io- 
ny z bocznej litografii, nie przesta
jąc kręcić korbą swego instrumen
tu. Oto gitaizysta/zatracający się w 
śpiewie. Oto święty Paweł, nadal w 
drodza. jakby nie dotarł jelcze do 
celu. A między tymi postaciami au
toportrety profesora - podejrzliwie 
analizujące proces starzenia się, 
zmiany na twarzy, ale chyba także 
w świadomości twórcy.

Świadomość przemijania skłoni
ła Aleksandra Raka również do stu 
diów postaci starców, których 
przedstawiał z wychudzonymi, za
myślonymi twarzam Ponadto wie
le zaprezentowanych prac dotyczy 
życia naszego regionu.

„Można by wiele miejsca 
poświęcić na omawianie uniwersa
lizmu jego sztuk1 - napisała w ka
talogu do wystawy Katarzyna Jar- 
muł. - Jednak jakości najbardziej 
nieuchwytne, stanowiące o geniu
szu artysty, o naszych przeżyciach 
w kontakcie ze sztuką pozostają 
zawsze niewypowiedziane. Wni- 

•cia: Marek Piekara

Barwione szkło, nawet jeśli jest 
podświetlone tylko sztucznym 
światłem, zawiera w sobie elemen
ty magiczne, okruchy baśniowego 
świata dzieciństwa. Barwiące świa
tło na różne kolory szkło wystarczy 
samo, by przywołać ten świat, by 
pogrążyć się w zadumie nad ludz
kim losem, upływem czasu, prze
mijaniem, a cóż dopiero, gdy kolo
rowe .szkiełka ułoż-one zostały we 
wspaniałe wyobrażenia postaci re
alnych i nierealn eh, pięknych ko
biet i świętych. Takie właśnie wi
traże i ich fragmenty pokazano 
w Mueeum Śląskim. Szczególnie 
kunsztownie wykonane zostały wi
traże przedstawiające „Sceny z ży
cia Maryi” według Diirera. Najdłu
żej zatrzymywały zadumany 
wzrok, zachwycając kolorystyką i 
odwzorowaniem szczegółów.
* „Opus-Art” to dwuletnie police
alne studium kształcące w zawio 
dzie plastyka. Na wystawie pokaza
no prace dyplomowe kierunku kon
serwatorskiego z ostatnich czterech 
lat, a także ćwiczenia semestralne. 
Ponadto ekspozycja obejmuje rów 
nież prace, będące ćwiczeniami 
zrealizowanymi w gipsie ceramicz
nym, wykonane w pracowni kon
serwacji elementów architektury i 
sztukatorstwa.

***
Aleksander Rak, mimo usilnych 

nalegań ze strony najbliższych i

przyjaciół nie zgodził się za życia 
zaprezentować swych prac publicz
nie. Uważał, że są to „zaledwie stu 
dia, przyczynki do tego, co chciał- 
bym w iżyciu zostawić”. „Sztuka 
poza czasem” to wystawa mająca 
upamiętnić setną rocznicę urodzin 
artysty.

Niezwykły jest klimat ekspozy
cji w Muzeum Śląskim. Artysta 
stronił bowiem od taniego efekciar
stwa i nadmiernej dekoracyjności. 
Z jego prac spoglądają na widżh 

kii wy obserwator sam dostrzeże 
najistotniejsze cechy w prezento
wanych grafikach i rysunkach, cią
gle tak mało znanych i niedocenia
nych. Aleksander Rak pozostaje w 
nich strażnikiem ducha, nauczy
cielem postrzegania, jednym z 
uważnych świadków naszego wie
ku. Nie sposób przejść obok jego 
prac obojętnie. W końcu trzeba się 
zatrzymać i dojrzeć...”.

MR

Spotkanie Klubu Dobrej Książki
28 października v> „Benedyktyn

ce” - sali Biblioteki Śląskiej, odby
ło się drugie spotkanie Elitarnego 
Klubu Dobrej Książki. Kapituła 
wybrała najlepszą książkę kolejne
go miesiąca. Po wrześniowych 
„Klapsach i ścinkach” Kazimierza 
Kutza, Książką października została 
„Mariacka” Jacka Dursk igo. Po
chodzący z Katowic, coraz bardziej 
doceniany na arenie ogólnopol
skiej, autor przyznał, że jego po
wieści oparte są na autentycznych 
wydarzeniach i osobach. Dotąd był

znany jako grafik, dopiero niedaw
no, po pięćdziesiątce, zaprezento
wał swój, twórczość pisarską.

Tradycją spotkań Elitarnego 
Klubu Dobrej Książki stało się 
przedstawianie wydawnictw. Tym 
razem na wystawę i sprzedaż ksią
żek zapraszał katowicki „Vidcograf 
U”. Wydawnictwo zaczynało od 
małych, podręcznych książeczek - 
poradników. Dziś może się po
szczycić kolekcją atrakcyjnie wy
danych albumów zdjęciowych. 
Najnowszy „Świat polskiej przyro

dy” tak się podobał, że... kilkakrot
nie nikał ze stoiska „Videografu II” 
podczas ostatnich Targów Książki 
we Frankfurcie. Wydawnictwo przy
gotowuje kolejną pozycję: „Perły ar
chitektury polskiej”. Duży jego dział 
stanowią propozycje filmowe, a tak
że popularnonaukowe z serii 
„Sfinks”. Powodzeniem cieszą się 
książeczki „1001 aforyzmów”, oraz 
słowniki^szkolne.

Następne spotkanie Klubu odbę
dzie się 25 listopada br.

B. G.Z.

pisał 65 lat temu
Wiadomości kościelne 
z ostatniego tygodnia. 
Poselstwo polskie przy Waty

kanie zostało podniesione za 
zgodą Ojca św. do godności am
basady, a równocześnie będzie 
miała Stolica Apostolska we 
Warszawie nuncjaturę 1. klasy. 
Stolica Apostolska nie uczyniła 
tego tylko ze względu na równo
czesne stworzenie ambasady przy 
rządzie • włoskim, letz przedc- 
wszystkiem ze względu na zapo
wiedziane zniesienie ambasady 
francuskiej przy Watykanie. Oj
ciec św. spodziewa się przez to 
wzmocnienie naszej dyplomacji 
mieć poparcie ze strony Polski 
właśnie w tym zatargu.

Przy nowym podziale diecezji 
w Polsce będzie diecezja poznań
ska, a gnieźnieńska rozłączona; 
w Poznaniu będzie miał siedzibę 
biskup; prymasostwo pozostanie 
przy stolicy gnieźnieńskiej Bę
dzie więc lak, jak przed rokiem 
1821.

Towarzystwo Oświaty im. św. 
Jacka po siedmioletniej pracy 
nad krzewieniem wśród ludu ślą
skiego oświaty narodowej na 
grunąie katolickim, chcąc ustąpić 
miejsca nowym i popularniej
szym dziś organizacjom katolic
kim, zwołuje niniejszem zgodnie 
z §9 ustaw WALNE ZEBRA
NIE, które się ma odbyć w 
Czwartek, dnia 27. listopada 
popołudniu o godz'. 3 w Admini
stracji Apostolskiej w Katowi
cach, ul. Francuska 1, pokój 2. 
Na porządku dziennym:
1. Sprawozdanie Zarządu. 2. Roz
wiązanie towarzystwa. Uprawnie
ni do glosowania będą: 1. delega
ci kółek oświatowych, 2. człon
kowie honorowi, czyli pierwotni 
członkowie założyciele.

O ileby rozwiązaniu towarzy
stwa stał na przeszkodzie §11. 
ustaw, wtedy będzie taki porzą
dek dzienny: 1. Sprawozdanie 
Zarządu. 2. Zmiana §11 ustaw. 3. 
Rozwiązanie towarzystwa. Kato
wice, dnia 12. listopada 1924.

Ks. Dr. Szramek 
przewodniczący

Ks. Augustyn Strzebny.
-(Ť 31.10.1922 r.)
Przed dwoma laty zamordowa

no w Mozurowie, powiatu Ko
zielskiego, ks. dziekana Augusty
na Strzybnego. Gdy ks. dziekan 
wieczorem po słuchaniu spowie- 
dziiSw. opuszczał kościół, napa
dli go dwaj bandyci i uśmiercili 
13 strzałami.

Augustyn Strzybny urodził się 
dnia 1 maja 1876 r. w Janowicach 
w powiecie raciborskim. Dnia 22 
lipca 1901 roku otrzymał święce
nia kapłańskie; pracował jako wi
kary w Opolu, a potem jako pre
fekt książęcobLkupiego konwik
tu teologów we Wrocławiu. W 
1906 r. został zamianowany pro
boszczem w Mozurowie.

Zwłoki ks. dziekana Strzybne
go spoczywają na cmentarzu mo- 
zurowskim. Jego dusza zaś spo
czywa w Chrystusie, który mu 
był mistrzem i drogowskazem.

(Fragm. wspomnienia 
ks-. Gawliny)
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Nie tylko dla członków ERM 
Kurs na konkurs!

Króluj nam Chryste - za
wsze i wszędzie!

Witamy i gwarantujemy 
Wam, jak co tydzień, porcję 
rozrywki umysłowej. Dz;ś 
„Zagadkowy Kwadrat”, czyli 
zadanie na niedzielę 14 li
stopada.

W poziome rzędy kwadra
tu wpiszcie rozwiązania za
gadek. Litery z ponumerowa
nych pól czytane kolejno od 
1 do 14 utworzą hasło.

Znacie rozwiązanie? Tele
fonujcie - Ośrodek Forma
cyjny ERM w Jastrzębiu 
Zdroju, tel. 47-19-420 czyn
ny w niedzielę od 17.00 do 
19.00.

Uwaga! Ogłoszenia!
1. W dzisiejszych „Do 

brych Zawodach” pytania do
tyczyć będą wywiadu pt 
„Oczyszczalnia - poczekal
nia” z 16-17 str. „Małego 
Gościa Niedzielnego” nr 
11/99.

2. Za tydzień ks. Janusz 
prosi o przeczytanie artykułu 
„Lekarstwo na boi” ze str. 5 
tego samego numeru „Małe
go Gościa...”

Do usłyszenia w ERMo- 
landzie!

Konkurs dla wszystkich

Wierność swym korzeniom

-

^rangž,

Listopad to czas, w którym więcej niż w innych miesią
cach myślimy o naszych przodkach. Odwiedzając cmenta
rze, sięgamy myślą w przeszłość, rozmyślamy nad życiem 
ludzi, którzy ukształtowali naszą rodzinę, nasz region.

Podczas swej poprzedniej 
pielgrzymki do Polski Jan 
Paweł II zachęcał nas do 
wierności naszym korze
niom. Również podczas tego
rocznych odwiedzin wiele 
uwagi poświęcił dziejom na
szej Ojczyzny i historii Ko
ścioła na tej ziem i Spójrzmy 
na przeszłość wspólnoty wie
rzących na Śląskiej Ziemi. 
Dziś skupimy uwagę na die
cezji gliwickiej. Na jej inter
netowych stronach czytamy
m.in.:

Sobór Watykański U w de
krecie o pasterskich zada
niach biskupów w Kościele 
postuluje: „Gdy zdtem cho
dzi o terytorialne wytyczenie 
granic diecezji, Święty So
bór zarządza, by zależnie od 
wymagań dobra dusz cb prę
dzej doszło w sposób rozsąd
ny do odpowiedinej rewizji 
przez podział lub rozczłon
kowanie, tóy zespolenie, 
bądź też. przez zmianę granic 
lub wyznaczenie odpowied
niejszego miejsca na stolice 
biskupie', czy wreszcie przez 
zorganizowanie ich wedle 
nowych założeń, zwłaszcza 
gdy chodzi o diecezje skła
dające się z w,ększych 
miast” (DB 22).

Idąc po my śli tych wska
zań Ojciec Święty Jan Pa
weł II bullą „ Totus Poloniae 
Populus” z 25 marca 1992 
roku dokonał reorganizacji 
administracji kościelnej w 
Polsce. Na mocy tej bulli pa
pieskiej erygowana została 
również nasza diecezja gli 
wieka, która powstała z po
działu diecezji opolskiej i 
przyłączenia pięciu dekana
tów diecezji katowickiej. 
Diecezja weszła w sklad no
wej metropolii katowickiej 
czyli górnośląskiej, która 
obejmuje jeszcze dii cezję 
opolską i katowicką.

Diecezja gliwicka wyrasta 
z bogatej, bo blisko 1000-let- 
niej tradycji biskupstwa wro
cławskiego, które obejmowa
ło ziemie obecnej diecezji 
gliwickiej. Wzrasta i żywi się 
spuścizną wiary i struktur 
kościelnych zarówno diecezji 
opolskiej, jak i katowickie j.

U progu trzeciego tysiąc- 
i>u ia - z inspiracji Ojca 
Św lętego Jana Pawia II - 
Kościół podejmuje dzieło no
wej ewangelizacji. Utworze
nie nowych diecezji staje się 
nowym impulsem w procesie 
pogłębienia życia wiary i 
formowania wspólnot para
fialnych w duchu Ewangelii. 
Jest to szansa dla Kościoła w 
Polsce, który, przygotowując 
się do Jubileuszu Dwutysiąc- 
lecia Narodzenia Jezusa 
Chrystusa i tysiąclecia 

śmierci św. Wojciecha, pa
trona Polski, otrzymuje nowe 
motywy do wzmożenia pracy 
du szpas terski ej.

2. Kiedy dokładnie (pro
szę podać dzień, miesiąc i 
rok) powstała diecezja gli
wicka?

Znasz odpowiedź? To bar
dzo dobrze! żapisz ją na 
kartce, wytnij kupon i czekaj 
na następne pytanie. Na razie 
nie przysyłaj nam odpowie
dzi!

. Zasady konkursu:
1. Jedna tura „Konkursu 

dla wszystkich” trwa przez 
jeden miesiąc.

2. Pytań będzie tyle, ile 
numerów „Gościa Niedziel
nego” w danym miesiącu (w 
listopadzie 4 pytania!).

3. W każdej turze przewi
dziana jest bardzo cenna na
groda w postaci zagranicznej 
wycieczki.

4. Losowanie nagród od
bywać się będzie komisyjnie 
piętnaście dni po wydruko
waniu ostatniego pytania 
każdej tury. O wynikach lo
sowania informujemy wy
łącznie na łamach „Gościa”.

5. Aby wziąć udział w lo
sowaniu, należy:

- odpowiedzieć na pytania 
konkursowe drukowane w 
kolejnych numerach „Go
ścia”;

- wszystkie odpowiedzi 
napisać najednej kartce

- dołączyć wycięte z „Go
ścia” kupony konkursowe (w 
listopadzie 4 kupony z kolej
nymi numerami);

- wysłać pod adresem re
dakcji

Zapowiedzi

Dla kolejarzy
Spotkania Duszpasterstwa Kolejarzy odbywają się w trzeci 

poniedziałek każdego miesiąca o godz. 16.00 w domu parafial
nym przy kościele Najświętszej Maryi Panny w Katowicach.

Z okazji przypadającego 25 listopada wspomnienia św. Ka
tarzyny patronki kolejarzy, w katowickim kościele Mariackim 
zostanie odprawiona Msza Święta w intencji wszystkich kole
jarzy z archidiecezji katowickiej, a także za emerytów i renci
stów oraz ich rodziny. Po Mszy Świętej, około godz. 16.00, w 
domu parafialnym wystąpią dzieci z koncertem pieśni religij
nych. Katolickie Stowarzyszenie Kolejarzy Polskich Koło w 
Katowicach serdecznie zaprasza wszystkich kolejarzy, emery
tów, rencistów oraz ich rodziny na tę uroczystość.

Sympozjum o zagrożeniach rodziny
Oddział Śląski Katolickiego Stowarzyszenia Lekarzy Pol

skich oraz Oddział Katowicki Stowarzyszenia Farmaceutów 
Katolickich Polski zapraszają lekarzy, szczególnie lekarzy ro
dzinnych i pediatrów, pielęgniarki, psychologów, pedagogów, 
wychowawców i nauczycieli, a także katechetów, duszpaste
rzy i działaczy samorządowych na sympozjum pod hasłem 
„Zdrowa rodzúia - zdrowe społeczeństwo. Zagrożenia współ
czesnej rodziny”.

Sympozjum odbędzie się 20 listopada br. o godz. 15.00 w 
Domu Lekarza w Katowicach przy ul. Grażyńskiego 49a.

W programie sympozjum zaplanowano trzy wykłady: prof. 
Rozalia Osuch-Janczewska wypowie się na temat „Wpływ ro
dziny na zdrowie populacji dziecięcej od najmłodszych lat”, 
psycholog Andrzej Winkler będzie mówił o „Problemach i 
drogach wyjścia z sytuacji kryzysowych współczesnej rodzi
ny”, natomiast ks. dr Marian Wandrasz, diecezjalny duszpa
sterz rodzin, wyjaśni, „Co Kościół proponuje zagrożonej ro
dzinie®”. ■

Sympozjum uświetni występ chóru parafii Najświętszego 
Serca Pana Jezusa w Świętochłowicach.

Prawo jako wartość
Działająca przy parafii pw. Świętych Apostołów Piotra i 

Pawła Akcja Katolicka zaprasza wszystkich zainteresowanych 
na spotkanie z ks proi. Remigiuszem Sobańskim, wykładow
cą Uniwersytetu Śląskiego i Uniwersytetu im Kardynała Ste
fana Wyszyńskiego.

Spotkanie odbędzie się 16 listopada br. o godz. 19.00 w sali 
Dobrego Pasterza w domu parafialnym parai ii Świętych Apo
stołów Piotra i Pawła przy ul. Mikułowskiej 32 w Katowi
cach. Ks. prof. R. Sobański wygłosi referat na temat: „Prawo 
jako wartość”.

KIK zaprasza

14.11. godz. 17.00 Spotka
nie Sekcji Życia Wewnętrz
nego: Msza św. i konferen
cja, prowadzi ks. dr Antoni 
Bartoszek, kościół pw. św. 
Kazimierza (garnizonowy), 
Katowice;

16.11. godz. 16.00 Krąg 
biblijny - prowadzi ks. dr 
Andrzej Mozgoł. Sala KIK, 
Katowice, ulica Wita Stwo
sza 16.

Schronisko 
prosi o pomoc
Towarzystwo Opieki nad 

Zwierzętami „Fauna” w Ru
dzie Śląskiej zwraca się z 
prośbą o przekazanie na 
rzecz Społecznego Schroni
ska dla Zwierząt im. św. 
Franciszka z Asyżu piecy 
węglowych typu „Żar”. 
Schronisko potrzebuje także 
węgla. Osoby, które chciały- 
by wspomóc schronisko 
przed zimą, proszone są o 
kontakt pod numerem telefo
nu: 0-501-215-284 lub 0-602- 
358-828.

17.11. godz. 19.00 Krąg 
biblijny - prowadzi ks. Euge
niusz Kurpas. Sekcja KIK 
Siemianowice $1., dom para 
fialny w Michałkowicach;

17.11. godz. 19.30 „Samo
rządy wobec problemów 
szkolnictwa” - spotkanie z wi 
ceprezydentem Katowic Mi
chałem Sablikiem i przewod
niczącym Komisji Oświaty 
Rady Miejskiej Katowic, rad
nym, Jerzym Dolinkiewiczem. 
Sekcja KIK Tysiąclecie Gór
ne, sala parafii pw. Matki 
Boskiej Piekarskiej;

18.11. godz. 18.45 ks. dr 
Andrzej Mozgoł - „Psalm 132 
- Modlitwa drugiej świątyni”. 
Sekcja KIK Tysiąclecie Doi 
ne, sala parafii pw. Podwyż
szenia Krzyża i Matki Boskie, 
Uzdrowienia Chorych.

------- Ogłoszenie -------
AKADEMIA Języków Ob
cych w Chorzowie, ul. Wolno
ści 41, zaprasza na kursy an
gielskiego, niemieckiego. Naj
niższe ceny, 249 20 18.

151/R/99
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Kościół w Koszęcinie ma 275 lat
Jubileuszowy dar
Biskup Jan Wieczorek przewodniczył w niedzielę 

24 października uroczystościom 275-Iecia kościoła Trój 
cy Świętej w Koszęcinie. Z tej okazji zostały poświęcone 
trzy nowe dzwony, które są jubileuszowym darem ko- 
szęcińskiej parafii. Jak mówią mieszkańcy, ten dar bę
dzie słyszany w całej okolicy. I mają rację. Dźwięk 
dzwonów, które po raz pierwszy zabrzmiały wkrótce po 
poświęceniu, zachwycił wszystkich zebranych,

Historia kościoła w Koszę 
cinie sięga początków XVI 
wieku. Już'z 1500 roku po
chodzą pierwsze wzmianki o 
istnieniu w Koszęcinie nie
wielkiej drewnianej.świątyni, 
która w 1720 r. została do
szczętnie zniszczona przez 
szalejącą burzę. Niestety, do 
naszych czasów zachowały 
się bardzo skąpe wiadomości 
na jej temat. Pewne jest jedno 
- dla okolicznej ludności Ko
szęcin był ważnym miej ;cem 
pielgrzymkowym. Głównie 
za sprawą źródełka, któremu 
okoliczni przypisywali cu
downe właściwości. Do dziś 
miejscowa ludność czerpie z 
niego wodę, zwłaszcza przy 
okazji odpustu, który w tej 
parafii obchodzony jest 
szczególnie uroczyście.

Obecny kościół pochodzi z 
1724 roku, a z jego wybudo
waniem łączy się ciekawa le
genda. Kiedy wędrowni kup
cy zatrzymali się na nocleg w 
Koszęcinie, słyszeli z oddali

bicie dzwonów, które w wiel
kanocny poranek obwiesz
czały Zmartwychwstanie 
Zbawiciela. Nie byłoby w 
tym nic dziwnego, gdyby nie 
fakt, iż w pobliżu nie znajdo
wał się żaden kościół. To cu
downe wydarzenie odczytano 
jako znak wzywający do po
stawienia w tym miejscu do
mu Bożego. Zadania tego 
podjął się Wincenty Kluczyń- 
ski. Nową świątynię postano
wił wybudować na niewiel
kim wzgórzu, znajduiacym 
się w środku osady, a które 
miejscowi potocznie nazywa
li „Żydowiną”. Gdy jednak 
gromadzono tam drewno na 
budowę, w nocy ktoś przeno
sił je pod stary dąb, gdzie bi
lo cudowne źródło. Na intru
za postanowiono urządzić za
sadzkę. Okazało się, że każ 
dej nocy wielkich rozmiarów 
rak pracowic ie przenosił bel
ki na miejsce kolo dębu. W 
czasie szamotaniny odcięto 
mu kawałek pazura. Jeśli ktoś 

W otum parafian z kościoła 
św. Mikołaja w Lublińcu 
Nowy ołtarz
Eucharystia jest szczytem i centrum naszej wiary. 

Jest jej źródłem. Sprawowana jest przy ołtarzu, 
gdzie dokonuje się cud Przeistoczenia. Na nim skła
dane są dary ofiarne. Chleb przemienia się w Ciało, a 
wino w Krew i poprzez ołtarz Bóg jest obecny pośród 
swego ludu. Dla parafian z kościoła 's w. Mikołaja w 
Lubfińcu nowy ołtarz jest wotum - darem, jaki zło
żyli Bogu u progu Roku Jubileuszowego.

Minęło przeszło pięć lat, jak 
podczas ostatniej wizytacji ka
nonicznej w parafii św. Miko
łaja w Lublińcu bp Jan Wieczo
rek, pasterz gliwickiej diecezji 
zaproponował wykonanie no
wego posoborowego ołtarza w 
prezbiterium miejscowego ko
ścioła, który miałby stanąć w 
miejscu prowizorycznego ołta
rza.

Po pięciu latach, 28 paź
dziernika 1999 r. bp Gerard 
Kusz konsekrował i owo wybu
dowany ' ołtarz. Uroczystość 
zbiegła się z kolejną wizytą ka
noniczną w lublinieckiej para
fii. Ołtarz został poświęcony 
podczas uroczystej Eucharystii. 
Na to wspólne dziękczynienie 
zostali zaproszeni wszyscy 

księża lubhnieckiego dekanatu, 
sponsorzy ołtarza, Henryk 
Grzechacz, budowniczy ołtarza 
oraz cała wspólnota parafialna. 
Uroczystość poświęcenia 
uświetnił występ choru para
fialnego

Opowiadając o historii po
wstania ołtarza, ks. dziekan Jo
zef Żurek, proboszcz miejsco
wej parafii, podkreślił ofiarność 
wiernych, bez której wykona
nie powierzonego mu zadania 
byłoby niemożliwe. Na ten cel 
przeznaczone zostały niedziel 
ne kolekty, pomogło kilku 
sponsorów z tutejszej parafii i 
zaprowadzono księgę ofiaro
dawców ołtarza, do które, wpi
sało się ponad dwustu parafian, 
składając dobrowolne ofiary

Poświęcone dzwony znajdują się już w kościelnej wieży Zdjęcie- Dawid Misiak

nie wierzy legendzie, to może 
zobaczyć odcięty kawałek 
szczypiec w zabytkowym ko
ściele. Faktem jest, że kościół 
wybudowano na dość pod
mokłym miejscu, na skraju 
wioski Zanim przystąpiono

Henryk Grzechacz, budow
niczy ołtarza, jest wieloletnim 
specjalistą w dziedzinie bu
downictwa sakralnego. W swo
im dorobku ma już wykona
nych ponad 200 ołtarzy w die
cezjach: gliwickiej, opolskiej, 
katowickiej oraz ościennych, a 
także za granicą. Biskup Jan 
Wieczorek darzy go ogromnym 
zaufaniem.

Prace nad budową ołtarza 
rozpoczęto w marcu bieżącego 
roku. Ołtarz został zbudowany 
z cennego marmuru włoskiego 
o nazwie carraras, a całe prezbi
terium wyłożono szwedzkim 
ciemnobrązowym marmurem. 
Ołtarz wykonany jest w stylu 
włoskim, a płyta główna wspie
ra się na czterech ozdobnych 
kolumnach. Na nieco mniej
szych ozdobnych kolumnach 
artysta wykonał dwa sedilia. Z 
prawej strony ołtarza, z tego sa
mego marmuru, wykonano 
ozdobną ambonę. Prezbiterium 
nie jest oddzielone od kościoła 
balaskami, co sprawia wrażenie

Ciąg dalszy na str. 19 

do budowy, musiano zasypać 
wielki staw i osuszyć teren.

Koszęciński kościół nale
żał do wielkiej parafii w Sa
dowię, w nim samym nabo
żeństwa odprawiano tylko 
trzy razy w roku. Gdy w Ko
szęcinie erygowano parafię 
NSPJ, drewniany kościółek 
stał się jej filią. W maju 1966 
roku Kuria biskupia w Kato 
wicach wyznaczyła osobnego 
rektora dla kościoła Trójcy 
Świętej, z zadaniem zorgani
zowania osobnego duszpa
sterstwa. Po 11 latach, 10 
grudnia 1977 roku, bp Her
bert Bednorz erygował w Ko
szęcinie drugą parafię przy 
zabytkowym kościele Trójcy 
Świętej.

Z okazji 275. rocznicy wy
budowania kościoła i Wiel
kiego Jubileuszu 2000 ufun
dowano trzy dzwony, które 
przed kościołem poświęcił 
Biskup Gliwicki. Pierwszy 
nosi imię „Jan Paweł II” i jest 
darem parafian, który upa
miętnia również pobyt Ojca 
Świętego w naszej diecezji. 
Drugi dzwon, który nazwano 
„Ti |ca Święta” ufundował 
miejscowy proboszcz ks. (Wi
toni Rygula, trzeci - „NSPJ i 
Serce Maryi” - jest darem 
Klary i Edwarda Bambyn- 
ków. Do tej pory na nabożeń
stwa wzywał tylko jeden 
dzwon, który przed laty uległ 
pęknięciu, a później został 
zespawany. Gdy po poświę
ceniu rozkołysano stojące 
jeszcze na ziemi dzwony, ich 
dźwięk spodobał się wszyst
kim. - Nareszcie mamy 
dzwony, i to jeszcze jakie - 
mówili z zachwytem zgroma
dzeni przed kościołem wier

ni. W modlitwie poświęcenia 
bp Wieczorek prosił Boga, 
aby dźwięk nowych dzwo
nów pocieszał strapionych, 
radował szczęśliwych, towa
rzyszył zmarłym i błogosła
wił tym do których dotrze 
ich glos.

W homilii Pasterz Kościo 
ła gliwickiego przypomniał 
słowa z aktu budowy kościo
ła w parafii, gdzie przez wie
le lat był proboszczem. Przy
stępując do budowy nowego 
kościoła parafianie Bogacicy 
napisali, iż wznoszą go, aby 
czerpać z niezmąconego źró
dła prawdy i otrzymywać 
moc z sakramentów - Dziś 
każda świątynia jest miej
scem, w którym szukający 
odnajduje prawdę, a slaby 
otrzymuje sakramentalną 
moc do dobrego życia - mó
wił bp Wieczorek

Jak powiedział ks. Antoni 
Rygula, na początku bieżące
go roku przeprowadzono 
gruntowny remont wieżv, 
której fundamenty uległy 
znacznemu osłabieniu - Te
raz, gdy podstawa jest z solid
nego betonu, a belki dobrze 
zakonserwowane, można w 
wieży spokojnie zainstalować 
nowe dzwony. Z pewnością 
będą obwieszczać kolejne ju
bileusze naszego kościoła - 
zapewnia ks. Rygula, który 
od 33 lat duszpasterzuje w 
Koszęcinie Parafianie, wraz 
ze swoim proboszczem, z 
wielką troską dbają c zabyt 
kowy kościółek. Dlatego 
można być pewnym, że w do
brym stanie doczeka on kolej
nych wielkich rocznic

KS. WALDEMAR 
PACKNER
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O MB Częstochowskiej, gliwickim herbie i Alpach
Zapomniane schronisko
Nie ulega wątpliwości, że przyroda zbliża ludzi do 

Boga. Żaden turysta nie będzie więc zdziwiony, gdy na 
górskich szlakach spotka małe kapliczki, a na szczy
tach zobaczy krzyże. Tego roku na wysokości 2176 m 
dostrzegli my wizerunek Matki Bożej Częstochow
skiej. Nie bjloby w tym nic aż tak nadzwyczajnego, 
gdyby nie fakt, że miało to miejsce w najwyższych par
tiach austriackich Alp, a Matka Boża „spoglądała” z 
dawnego gliwickiego herbu, umieszczonego na alpej
skim schronisku.

Gliwickie 
schronisko 

położone 
jest 

w jednym 
z piękniej

szych 
miejsc 

austriackich 
Alp

Zdjęcie
autora

Do odwiedzenia tego 
schroniska w Wysokich 
Taurach (Alpy) sklonila nas 
nazwa „Gleiwitzer Hütte” - 
„Schronisko Gliwickie”. Z 
mapy wynikało, że nie jest 
to jedyny śląski akcent. W 
tym palmie gors) im znaj 
dują się jeszcze dwa inne 
schroniska, które swoimi 
nazwami nawiązują do Ka
towic i Wrocławia.

Zainspirowani nazwą po 
stanowiliśmy wyruszyć w 
góry, zdobywając przy oka
zji najwyższy okoliczny 
szczyt Hohe Tenn (3386 m
n.p.m.). Do schroniska 
można dojść od Fusch, wio
ski leżącej na słynnej dro
dze „Grossglocknerstrasse”. 
Podejście zajmuje 4 godzi
ny. W drzwiach wita nas 
stary gliwicki herb, ze 
wspomnianym wizerun
kiem MatKi Bożej Często-

Pierwsi studenci Poli
techniki Śląskiej do akade
mika przy ul. Jagielloń
skiej w Zabrzu wprowa
dzili się 30 wrześi a. Od 
dwóch lat w budynku 
dawnej jednostki wojsko
wej funkcjonuje w Zabrzu 
Wydział Organizacji i Za
rządzania. Dlatego ko
niecznością stało się przy
gotowanie miejsc kwate
runkowych dla studentów 
tego kierunku.

W kwietniu 1998 r. Politech
nika Śląska przejęła budynek 
dawnego hotelu robotniczego 
Huty .Zabrze”. Stan budynku 
był opłakany, nadawał się on 
jedynie do kapitalnego remon
tu W „Astorze”, bo taką nazwę 
nosi! hotel zatrzymywali się 
najczęściej goście zza wschod
niej granicy, którzy trudnili się 
handlem Hotel ten nie cieszył 
się dobrą sławą, często musiaia 
interweniować policja.

Projektem remontu oraz 
adaptacji budynku zajął się 
znany w tej dziedzinie dr Piotr 
Obracaj wraz z Zespołem 
Usług Projektowych. Remont 
trwał blisko półtora roku. Dzi
siaj, choć wciąż trwają prace 
wokół obejścia, budynek wy
gląda imponująco. Akademik 
1 'olitechniki Śląskiej w Zabrzu 
stał się najnowocześniejszym 
tego typu obiektem na Śląsku.

Nowy akademik posiada 
174 miejsca dla studentów 

chowskiej, oraz tablica in
formacyjna, że znajdujemy 
się na wysokości 217ó m. 
Gościnne wnętrze schrom- 
ska zaskakuje bogactwem 
pamiątek: stara mapa Ślą
ska, zdjęcia śląskich miast, 
kopalń i hut. Podpisane go
tykiem zdjęcia fundatorów 
oraz członków Gliwickiego 
Związku Alpejskiego. 
Wszystkie mają około 100 
lat. Z początku naszego 
wieku pochodzi również 
dobrze działający barometr, 
wykonany w Gliwicach 
przez Georga Bache. Kolej
ne miłe zaskoczenie czeka 
wszystkich śląskich tury
stów, gdy zatrzymując się 
na nocleg - zostaną wpro
wadzeni do jednego j. pokoi 
o nazwie: Katowitz, Bre
slau, Opeln, Hindenburg...

Skąd ,e przedmioty ro
dem ze Śląska, o muzealnej 

oraz mieszkania dla nauczy 
cieli akademickich. Znajdują 
się w nim nr nież trzy tzw. 
apartamenty rektorskie, prze
znaczone dla gości Politechni
ki Śląskiej. Pokoje studentów 
są dwuosobowe, każdy moduł 
mieszkalny posiada łazienkę, 
ubikację i kuchnię Studenci 
nie mogą narzekać na brak 
miejsca, ponieważ pokoje są 
duże i gustownie umeblowa
ne Na każdym piętrze są tzw. 
ryjce, czyli pokoje cichej na
uki Jednak na początku seme
stru pomieszczenia te świecą 
pustkami. Akademik wyposą- 
zony jest w komputerowy sys
tem przeciwpożarowy oraz

już wartości, wzięły się w 
alpejskim turystycznym 
schronisku? W 1894 r. po
wstała w Gliwicach Sekcja 
Alpejska licząca 158 osób. 
Jej członkowie, wspierani 
przez bogatych przemy
słowców, postanowili wy
budować w Alpach schroni
sko. Po licznych konsulta
cjach ulokowano je na naj
mniej zagospodarowanych 

specjalne drzwi dźwięko
chłonne. Studenci mają wspa
niałe warunk- do nauki i 
mieszkania.

Nad sprawnym funkcjono
waniem akademika czuwa je
go kierowniczka Grażyna 
Choina oraz jej zastępczyń’ 
Anna Drożdżyńska. Studenc
kie życie ma swoje prawa, 
dlatego obie panie są bardzo 
wyrozumiałe, co wcale nie 
przeszkadza w utrzymaniu po
rządku i zachowaniu regula
minu. Pewnym mankamentem 
jest jednak brak klubu stu
denckiego. W bezpośrednim 
sąsiedztwie znajdują s;ę dwa 
akademiki Śląskiej Akademii 

terenach, w okolicach Zell 
am See - a dokładnie na 
bezpiecznym od lawin zbo
czu 500 m powyżej hali 
Hirzbachalm.

Projektodawcą, był gli
wicki budownizy Gärte. 
Budowę, przy której praco
wało 140 okolicznych 
mieszkańców, rozpoczęto w 
czerwcu 1899 r. Prace prze
biegały niezwykle spraw-

Medycznej, w których rów
nież nie ma studenckich klu
bów. a świetlice z TV nie roz
wiązują wszystkiego.

Zabrzańscy studenci objęci 
są także opieką duszpasterską. 
Od dwóch lat działa przy para
fii Niepokalanego Serca NMP 
Duszpasterstwo Akademickie 
„Filadelfia”. Spotkania odby
wają się we środy o godz. 
19.30. Jednak niewielu stu
dentów, mieszkających w no
wym akademiku, uczestniczy 
w spotkaniach. Być może no
wi lokatorzy potrzebują wię
cej czasu na wzajemne pozna
nie się i zintegrowanie. Waż
nym momentem może okazać 
się pierwsza kolęda w nowym 
akademiku. W ramach DA 
można również w hali sporto
wej pograć w siatkówkę oraz 
piłkę nożną, istnieje możli
wość wspólnych wyjazdów 
wypoczynkowych i formacyj
nych.

4 listopada nowy akademik 
został poświęcony przez bna 
Gerarda Kusza. W uroczysto
ściach wzięli udział przedsta
wiciele Politechnik Śląskiej z 
rektorem Bolesławem Pocho 
pieniem na czele oraz przed 
stawiciele władz miejsk ich z 
prezydentem Zabrza Roma 
nem Urbańczykiem. Zabrze 
staje się coraz bardziej mia
stem akademickim.

KS ANDRZEJ 
PIASKOWSKI 

duszpasterz akademicki 

nie, gdyż jesienią tego 
roku wydano widokówkę, 
na której można już zoba
czyć schronisko • Gleiwi
tzer Hütte”. Na budowę wy
dano dokładnie 17 351 ma
rek i 35 fenigów. Uroczyste 
otwarcie tego „gliwickie
go daru” dla Alp miało 
miejsce w dniach 22-24 
lipca L900 r. Pierwszym 
gospodarzem był pochodzą
cy z Fusch Martin Mählau
er. Według relacji obecnego 
gospodarza Josefa Fuchsa 
wszystkie kobiety, które 
przyczyniły się do powsta
nia schroniska, wniesiono 
na wysokość ponad 2000 m 
w lektykach

Nie wiadomo dokładnie, 
jakie były wojenne losy te
go miejsca. Po zakończeniu 
II wojny światowej objęła 
schronisko opieką Sekcja 
Alpejska z Zell am See. 
Z wiadomych względów 
zmieniono nazwę na Hohe 
Tenn Hütte. Gliwicką Sek
cję Alpejską reaktywowano 
w Lubece dopiero w 1954 r. 
Pozwoliło to na odzyskanie 
schroniska i powrót do pier
wotnej nazwy.

W przyszłym roku przypa
da 100. rocznica powstania 
tego zapomnianego przez 
polskich turystów schroniska. 
Przebywający tam od kilku 
lat gospodarz nie przypomina 
sobie, aby w tym czasie przy
jechał ktoś ze Śląska. Jak 
wiele się zmieniło przez te 
sto lat. Schronisko fundowali 
gliwiccy milionerzy, udzia 
łowcy dobrze prosperujących 
kopalń i hut. Wybudowano je 
w ubogich rejonach Austrii. 
Zmienił się także sam herb 
Gliwic, który dziś już nie za
wiera wizerunku Matki Bo
żej. O ile dobrze pamiętam, 
to taki herb widmeje jeszcze 
na budjnku Wydziału Che
mii Politechnik, Gliwickiej. 
Na szczęście, wśród tych 
zmiennych losów, piękno 
gór. które świadczy o Stwo
rzycielu, a także wizerunek 
Matki Bożej, pozostały do 
kładnie takie same.

KS. ADAM 
ROGALSKI

Najnowocześniejszy akademik na Śląsku
Funkcjonalny i estetyczny

Odremontowany gmach prezentuje się okazale
Zdjęcie SIGNUM
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Pielgrzymka dziękczynna
Rozmowa z KS. KRZYSZTOFEM SMIGIERĄ, 

koordynatorem pielgrzymek diecezji gliwickiej
- Jaki jest cel listopado

wej pielgrzymki do Rzymu?

- Przede wszystkim je- 
dziemy po to, żeby Bogu i 
Ojcu Świętemu podziękować 
za wizytę Jana Pawła II w 
czerwcu br. Nasz wyjazd jest 
pielgrzymką dziękczynną ca
łej diecezji gliwickiej, w któ
rej uczestniczą przedstawi
ciele wszystkich parafii, ra
zem około 300 osób. Przez 
tak liczną delegację chcemy 
podkreślić , naszą wdzięcz
ność Ojcu Świętemu za trud 
przybycia do nas i przesłanie 
zostawione nam w Gliwicach 
15 i 17 czerwca. Do 6 auto
karów, które wyruszą z Gli
wic 11 listopada po Mszy św. 
w katedrze o godz. 13.00 do
łączy jeszcze specjalny auto
kar orkiestry dętej kopalni 
„Sośnica” oraz autokar Klubu 
Sportowego Ruchu Radzion
ków. Diecezja została po
dzielona na sześć rejonów 
pielgrzymkowych, którym 
odpowiadają poszczególne 
autokary: Bytom, Gliwice 
-Kuźnia Raciborska, Lubli
niec, Pyskowice, Tarnowskie 
Góry, Zabrze.

- Którędy prowadzi trasa 
pielgrzymki?

- Każdemu z ośmiu dni 
pielgrzymowania towarzyszy 
specjalny program duchowy 
opracowany w odniesieniu do 
miejsc, które będziemy po 
drodze odwiedzać. I tak pią
tek będzie dniem św. Anto
niego z Padwy, sobota - 
dniem św. Franciszka z Asy
żu, a niedzielę - dzień przy
jazdu do Wiecznego Miasta 
poświęcimy Duchowi Świę
temu. W kościele pod Jego 
wezwaniem Mszy św dla 
pielgrzymów będzie prze
wodniczył biskup ordyna
riusz. W poniedziałek - uda
my się na Monte Cassino i 
będziemy rozważać postać 
św. Benedykta, jednego z pa

tronów Europy. We wtorek 
zgromadzimy się w rzym
skim kościel ' św. Stanisława 
Kostki, patrona Polski, w śro
dę natomiast udamy się do 
kościoła św. Alfonsa Ligu- 
oriego, założyciela redempto
rystów, gdzie znajduje się 
znany obraz Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy. Czwar
tek w całym Koście'e przeży
wany jest jako dzień euchary
styczny, dlatego my również 
poświęcimy go rozważaniu 
tajemnicy Najświętszego Sa
kramentu, udając się w tym 
dniu do bazyliki w Orivietto 
- miejsca słynnego cudu eu
charystycznego. Przed sa
mym powrotem do Polski, w 
piątek - dzień Najświętszego 
Serca Pana lezusa - zatrzy
mamy się jeszcze we Wied
niu na Kalenbergu. Wraz ze 
szczegółowym programem 
trasy, wszyscy pielgrzymi 
otrzymają także specjalnie 
przygotowany mszalik, w 
którym oprócz pieśni znajdu
ją się teksty czytań i modlitw 
eucharystycznych na po
szczególne dni.

- Kiedy przewidziane jest 
spotkanie z Ojcem Świę
tym?

- W niedzielę 14 listopada 
pragniemy uczestniczyć w po
łudniowej modlitwie „Anioł 
Pański” na Placu św. Piotra, a 
w środę 17 listopada w au
diencji generalnej. Nie wie
my, czy poza tymi stałymi 
punktami uda nam się jeszcze 
dodatkowo spotkać z Ojcem 
Świętym. Jeśli tak się stanie, 
będziemy się bardzo cieszyć, 
ale wiemy, że Papież ma bar
dzo wiele obowiązków. Oj
ciec Święty na pewno będzie 
wiedział o naszej obecności 
na wspólnej modlitwie i śro
dowym rozważaniu. Naszą 
obecność będziemy zresztą 
chcieli podkreślić specjalnym 
transparentem i jednokoloro
wymi chustami. Poza tym bę

dzie z nami orkiestra dęta ko
palni „Sośnica”, obok której 
Papież już niejednokrotnie się 
zatrzymywał.

- Czy w czasie przejazdu 
poszczególne grupy z od
dzielnych autokarów będą 
się ze sobą spotykać?

- Pielgrzymka jest dziełem 
całej wspólnoty, a tę najlepiej 
buduje się poprzez Euchary
stię. Dlatego codziennie 
wszyscy będziemy groma
dzić się na wspólnej Mszy 
św. w wyznaczonych przed
tem miejscach. W Rzymie 
dołączy do nas bp ordyna
riusz Jan Wieczorek, który 
będzie przewodniczył liturgii 
w kościele Świętego Ducha i 
w kościele św. Stanisława 
Kostki. Ksiądz Biskup będzie 
z nami oczywiście także pod
czas środowej audiencji ge
neralnej. Niezależnie od tych 
spotkań, do każdego autokaru 
przydzielony jest kapłan ą. 
którego posługi duchowej ię- 
dzie można korzystać na ca
łej trasie pielgrzymki. On też 
w drodze będzie przybliżał 
pielgrzymom nauczanie Jana 
Pawła II, zwłaszcza to z 
ostatniej wizyty apostolskiej 
w Polsce.

- Dziękuję Księdzu za 
rozmowę.

Rozmawiała
KLAUDIA CWOŁEK

Sympozjum kopernikańskie
W sobotę 20 listopada w parafii Matki Boskiej Ko- 

chawińskiej w Gliwicach odbędzie się jednodniowe 
sympozjum poświęcone Mikołajowi Kopernikowi.

Organizatorem spotkania 
jest jezuita ks. Stanisław 
Mrozek i duszpasterstwo aka
demickie „Kopernik”. Orga
nizatorzy na motto spotkania 
wybrali cytat ze słynnego 
dzieła Mikołaja Kopernika 
De revolutionibus : „Jak 
można podziwiać cudowny 
porządek, jakim Bóg nasz 
kieruje wszechświatem, nie 
poczuwając się do uporząd
kowania życia, do zdobycia 
cnot, do przyznawania 
pierwszeństwa we wszyst
kich rzeczach Stwórcy, jako 
źródła wszystkiego dobra”. 
Chodzi bowiem nie tylko o 
docenienie naukowego wkła
du Kopernika, ale także uka
zanie, że często pomiędzy 

wielkimi odkryciami a wiarą 
człowieka istnieje ścisła za
leżność.

- Jeśli tylko sympozjum li
stopadowe się uda, przygotu
jemy w najbliższej przyszło
ści kolejne sesie w tym cyklu 
- zapowiada ks. Mrozek 
Ideą przedsięwzięcia jest wy
dobywanie myśli i przybliża
nie postaci ważnych i zasłu
żonych dla nauki i kultury 
chrześcijańskiej.

Program spotkania:
20 listopada - Ośrodek 

DA „Kopernik” przy parafii 
MB Kochawińskiej, ul. Ko
pernika 63a

godz. 15.00 - Eucharystia 
w tymczasowym kościele;

godz. 15.40 - dr Maria

Pańków, astronom z UŚ w 
Katowicach: Mistrz tajemnic 
nieba jako matematyk, eko
nomista, prawnik, lekarz, hu
manista 1473-1543};

godz. 16.10 - występ mło
dzieżowego kwartetu smycz
kowego PSM w Gliwicach

godz. 16.20 - ks. mgr lic. 
Stanisław Cieślak, jezuita, wy
kładowca historii Kościoła w 
Krakowie: Mikołaj Kopernik - 
człowiekiem wiary i Kościoła;

godz. 16.40 - koncert mło
dzieżowego kwartetu smycz
kowego PSM w Gliwicach;

godz. 16.50 - ks. mgr lic. 
Robert Janusz, jezuita, absol
went fizyki na UJ w Krako
wie: Przewrót kopernikański 
w ewolucji nauki i cywiliza
cji nowożytnej;

godz. 17.20 - dyskusja 
plenarna i zakończenie sym
pozjum.

Nowy ołtarz
Ciąg dalszy ze str. 17

większej łączności z ołtarzem i 
pomaga w pełniejszym uczest
nictwie w sprawowanej Eucha
rystii. Pod ołtarzem zamonto
wano dyskretne oświetlenie.

Życzeniem Księdza Biskupa 
było, aby konsekracja ołtarza 
zbiegła się z uroczystością 
rocznicy poświęcenia kościoła

własnego - mówi ksiądz dzie
kan, a parafia wywiązała się z 
powierzonego jej zadania. Gdy 
u progu Roku ■ iibileuszowego 
polskie parafie składają różne 
dary, lublinieccy parafianie zło
żyli bezcenne wotum, które dla 
nich, ich dzieci i przyszłych po
koleń, pozostanie długotrwałą 
pamiątką.

ADAM PIETRYGA

Zapraszamy
DA „Kopernik”
W każdy czwartek spotka

nia z cyklu Filozofia życia 
według Dekalogu. 19.15 - 
Msz: >w. i wykład zaproszo
nego gościa.

18listopada - ks. prof. Jan 
Sieg (Kraków) - Prawa i 
obowiązki właścicieli dóbr 
materialnych.

Parafia MB Kochawiń
skiej w Gliwicach, ul. Koper
nika 63 a.

DA w Bytomiu
W każdą niedzielę spotka

nia w ośrodku przy par. 
NSPJ, ul. Pułaskiego 9. Godz. 
10.00. - Msza sw. i wykład 
zaproszonego gościa.

14 listopada - prof. dr 
hab. Julian Godlewski (Kra
ków) - Zgwałcenia seksualne 
krzywdą ludzkiej osobowości.

21 listopada - dr Teresa 
Olearczyk (Krakow) - Bóle i 
uwierania miłości w małżeń
stwie. Terapia cierpienia mi
łości.

KIK w Gliwicach
W każdą środę o godz. 

18.00 Nieszpory, Msza sw. i 
prelekcja.

17 listopada - prof. Anie
la Dylus (Warszawa) - Bóg i 
pieniądze. Kaplica św Ja
dwigi przy par. Wszystkich 
Świętych. 

Ojciec Leon zaprasza
Znany z programów tele

wizyjnych tyniecki beife- 
dyktyn o. Leon Knabit za
prasza na spotkania pt. 
Klasztory i uniwersytety, 
które odbędą się:

17 listopada - w KIK-u w 
Zabrzu Dom parafialny św 
Anny vul. 3 maja), godz 18.45

18 listopada - spotkanie 
dla uczniów 1 i III LO w do
mu parafialnym św. Anny w 
Zabrzu, godz. 8.00;

18 listopada - aula Poh 
techniki Śląskiej w Gliwicach, 
ul. Akademicka 2, godz. 18.00.

Wokół spraw rodziny
14 listopada, godz. 17.00 - 

Spotkanie dla rodziców i wy 
chowawców. Dr Stanisław Wa
luś - Wartość częstej spowie
dzi w życiu małżeńskim i ro
dzinnym. „Theotokos” przy 
par. MB Kochwińskiej na osie
dlu Kopernika w Gliwicach.

Duszpasterstwo 
Rodzin

informuje, że w sobotę 20 
listopada w domu parafial
nym św. Anny w Zabrzu 
odbędą się rekolekcje dla 
parafialnych doradczyń i ich 
współmałżonków. Spotka
nie potrwa od 9.30 do 
17.00. Organizatorzy proszą 
o zabranie ze sobą kanapek.
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Wystawa i spektakl w Tarnowskich Górach

Piękno w życiu i dziele Edyty Stein
25 października w tarnogórskiej galerii „Pod- 

Nad” państwa Urszuli i Wernera Lubosów zapre
zentowano wystawę: „Kult i obraz” dedykowaną 
Edycie Stein oraz spektakl: „Kamień. Rzecz 
o Edycie Stein”.

Edyta była postacią nie
zmiernie wyrazistą, obda
rzoną silną osobowością. 
Przyszła na świat w rodzi
nie żydowskiej, 12 paź
dziernika 1891 r we Wro
cławiu. Jako nastolatka od
rzuciła iednak judaizm, sta
jąc się z czasem ateistką. 
Pragnąc zgłębić tajniki du
szy ludzkiej, Stein rozpo
częła studia psychologicz
ne. Przyniosły one jednak 
głębokie rozczarowanie. 
Opuściła Wrocław, aby stu
diować filozofię w Getyn
dze. Tam zetknęła_się z fe
nomenologią, nurtem filo
zoficznym, któremu po
święciła się niemal całko
wicie, stając się wierną 
uczennicą Edmunda Hus- 
serla. Fenomenolog obser
wując rzeczywistość, stara 
się spostrzec elementy, któ
re są konstytutywne dla da
nej rzeczy. Jest zaintereso
wany nie tyle istnieniem 
czegoś, co esencją, tj. istotą 
rzeczy. Drugim, po Husser- 
lu, fenomenologiem w Ge
tyndze był Reinach. Gro
madził on wokół siebie

ciu i dziele Edjty Stein” - 
Potrzeba ponownego odkry
cia piękna i zapewnienia mu 
należnego miejsca w kultu
rze współczesnej, a w szcze
gólności w kulturze chrze
ścijańskiej. Piękno przyczy
nia się do tego, że przesłanie 
chrześcijańskie niesie ra
dość. Szczególną uwagę 
zwrócił na to biskup medio
lański kardynał Carlo Maria 
Martini, wydając list po
święcony obecności i zna
czeniu piękna w ramach re- 
ligii Chrystusowej. Piękno 
powinno być obecne w kul
turze, ale także w dążeniu 
ku osobistej dojrzałości. 
Przypominając pytanie Do
stojewskiego: Czy piękno 
ocali świat? należy odpo
wiedzieć: owszem, o ile jest 
to piękno nieskończone i 
wcielone w Jezusie Chrystu
sie - wyjaśnił ksiądz Bro
niewski.

Kolejnym elementem 
październikowego wieczoru 
było zaprezentowanie spek
taklu: „Kamień. Rzecz o 
Edycie Stein”, według sce
nariusza sióstr Elżbiety i 
Anety Więcek. W przedsta
wieniu udział wzięli akto
rzy oraz studenci PWST, a 
także tarnogórska młodzież 
licealna. W roli Edyty Stein 
wystąpiła Barbara Lubos- 
-Święs, scenografię przygo
tował Artur Lubos.

Pomysł napisania sztuki 
zrodził się w maju bieżące
go roku, Elżbieta Więcek, 
studentka filozofii, od kilku 
lat fascynowała się postacią 
Błogosławionej. Zarówno 
ona, jak i jej siostra Aneta - 
uczennica klasy maturalnej 
- były laureatkami konkur
su poetyckiego pod patro
natem ks. Jana Twardow 
skiego. Kiedy dowiedziały 
się o tym, że w galerii zo
stanie zaprezentowana wy
stawa prac plastycznych, 
zastanawiały się, w jaki 
jeszcze sposób można przy
bliżyć sylwetkę Edyty. - 
Chciałyśmy zaprezentować 

ją jako kobietę, filozofa, 
świętą. Zwyczajną, a jedno
cześnie niezwykle mądrą 
osobę - wyjaśnia Elżbieta. 
Siostry zaznaczają, ze ich 
praca przebiegała niejako 
sina planie krzyża“ Aneta 
przygotowała konstrukcję 
sztuki, co stanowiło „część 
poziomą”. Elżbieta odpo
wiadała za część meryto
ryczną, czyli „pion”. Zgod
nie jednak przyznają, żć ich 
wzajemna praca przenikała 
się i nie można tworzyć w i- 
docznych podziałów. Aneta 
żartuje, że siostrę jako filo
zofa trzeba było czasami 
sprowadzać na ziemię. Obie 
przyznają, że nie doszłoby 
do realizacji przedstawie
nia, gdyby nie życzliwość i 
pomoc państwa Urszuli i 
Wernera Lubosów.

Gotowe dzieło okazało się 
imponujące i wzbudziło en
tuzjazm publiczności. Kole
je życia Edyty Stein od cza
su, kiedy była człowiekiem 
poszukującym, pełnym we
wnętrznego bólu, ocierają
cym się o rozpacz, aż po 
śmierć w Oświęcimiu (już

Śląskie tournée

Andy Wiesmann należy do niezwykle utalentowanych arty
stów gry organowej Zdjęcie autora

W dniach od 2 do 10 października gościł na Śląsku Andy Wiesmann, student 
sztuki organowej w Augsburgu (Niemcy). Ten utalentowany młody muzyk, za
przyjaźniony od kilu lat z zabrzańską parafią św. Teresy, przybył na krótkie ale 
intensywne tournee. Jego przyjazd pomyślany był jako rewizyta po wakacyjnym 
pobycie w Niemczech Zabrzańskiego Chóru Chłopięcego Pueri Cantores Sile- 
sienses. Dzięki życzliwości i pomocy państwa Wiesmann pobyt w Niemczech za
brzańskiego chóru był bardzo udany. _

Pobyt w Polsce Andy 
Wiesmanna był krótki ale 
intensywny - w ciągu sied
miu dni muzyk dał aż pięć 
koncertów. Uznanie i po
dziw budzi również bogaty 
repertuar jego występów, na 
który złożyło się kilkanaście 
utworów z wielu epok, przy 
czym każdy koncert wypeł
niony był innymi dziełami.

Andy Wiesmann dwa ra
zy wystąpił w bazylice na 
Górze Świętej Anny oraz w 
katedrach opolskiej i gliwic
kiej, a także w kościele św. 
Teresy w Zabrzu Mikulczy- 
cach. Na program jego kon
certów złożyły się m.in. 
utwory kompozytorów nie
mieckich, wśród których ni
gdy nie zabrakło J. S. Bacha, 
a także muzyków z przeło
mu XIX i XX wieku: Th. 
Dubois, A. Guilmanta i L. 
Vierne’a oraz innych.

Szczególnie efektownie 
brzmiały utwory wspomnia
nych kompozytorów francu
skich. Ich dzieła, w większo
ści przeznaczone do wyko
nywania na wielkich orga
nach, okazale prezentowały 
się także na organach ko
ścioła św. Teresy. Wszystko 
to za sprawą przemyślanej 
rejestracji i ciekawej inter
pretacji tych utworów. Kon
certom A. Wiesmanna w ka
tedrach opolskiej i gliwic
kiej oraz w kościele w Za- 

wielu studentów. także 
Edyta Stein utrzymywała z 
nim i jego żoną bliskie kon
takty. Po swoim nawróce
niu Reinach zgłębiał zagad
nienia wiary przy pomocy 
metody fenomenologicznej. 
Konsekwentne poszukiwa
nie prawdy oraz spotkania z 
prawdziwymi świadkami 
wiary spowodowały, że 
Edyta Stein całkowicie 
otworzyła się na Tego, któ
ry jest Prawdą Najwyższą.

Wystawa zaprezentowana 
w tarnogorskiej galerii to 
hołd złożony przez twórców 
kobiecie, która łączyła w so
bie cechy filozofa i świętej. 
Jej pomysłodawcą jest ks. 
prof. Witold Broniewski ze 
Stuttgartu. Zaproponował 
on wystawę malogową, tzn. 
taką, w której mogliby 
uczestniczyć twórcy polscy 
i niemieccy. Uznał,»"że po
stacią łączącą oba narody 
jest właśnie osoba bł. Edyty. 
Zdaniem Księdza Profesora 
należy ona do najważniej
szych świadków tego tysiąc
lecia. Dzieła artystów skła
dające się na wystawę „Kult 
i obraz" prezentowane już 
były we Wrocławiu, Krako
wie, Lublinie i Oświęcimiu. 
W Tarnowskich Górach 
znalazły się dzięki stara
niom prof Wernera Lubosa. 
Jak zaznaczył ks. Witold 
Broniewsk . w Tarnowskich 
Górach wystawa miała spe
cyficzną wymowę, bo prze
cież przodkowie Edyty Ste
in związani byli z Lubliń
cem. Ona sama spędzała tu
taj dzieciństwo, odkrywała 
swoje korzenie. Zgromadze
ni na wernisażu goście wy
słuchali także wykładu zaty
tułowanego: „Piękno w ży-

jako siostra Teresa Bene
dykta od Krzyża) wzbudziły 
wiele refleksji. - Zależało 
nam na tym, aby dotrzeć do 
ludzi w sposób intelektualny 
i duchowy. Chodziło o to, 
aby ziarenko zostało zasiane 
- przyznają siostry Więcek.

Zamiar zrealizowania 
dzieła głębokiego, a jedno
cześnie docierającego do 
odbiorcy w pełni udało się 
zrealizować zarówno autor
kom, jak i aktorom. Pu
bliczność obejrzała spek
takl perfekcyjnie dopraco
wany w najdrobniejszych 
szczegółach. Oprócz kunsz
tu aktorskiego, ofiarowane 
zostało także bogactwo tre
ści filozoficznych i teolo
gicznych. Październikowy 
wieczór w tarnogórskiej ga
lerii na długo pozostanie w 
pamięci. Oprócz uczestnic 
twa w wydarzeniach arty
stycznych przyniósł bo
wiem możliwość odkrycia 
pokładów własnej wrażli
wości i chwile zadumy.

DOROTA 
WÓJCIK

brzu Mikulczycach towarzy
szył Zabrzański Chór Chło
pięcy Pueri Cantores Sile- 
sienses pod dyrekcją ks. Pio
tra Klemensa oraz Anety 
Schwyrz. Młodzi śpiewacy 
zaprezentowali głównie re
pertuar maryjny, a także wy
brane Psalmy w opracowa
niu M. Gomółki.

Szczególne miejsce w re
pertuarze koncer*ów zajmo
wały utwory chóralne z to
warzyszeniem organów. By
ły wśród nich dwa opraco
wania Alleluja — M. Sawy i
J. Świdra oraz Canticoruni 
G. F. Haendla. Wnętrza ko
ściołów katedralnych okaza
ły się przestrzenią wymaga
jącą od muzyków dużej pre
cyzji i wydaje się, że wyko
nawcy sprostali temu 
wyzwaniu.

Tygodniowe tournée A. 
Wiesmanna, połączone z 
występami chóru Pueri Can 
tores Silesienses, należy za
liczyć do potrzebnych i 
owocnych inicjatyw. Nić 
współpracy i przyjaźni mię
dzy dobrze zapowiadającym 
się wirtuozem, mającym już 
w swoim dorobku m.in pły
tę CD oraz zwycięstwa w 
kdku konkursach organo
wych, a dynamicznie rozwi
jającym się Zabrzańskim 
Chórem Chłopięcym na 
pewno przyniesie pozytyw
ne rezultaty. Pierwsze owo
ce ich wspólnego muzyko
wania rokują na przyszłość 
bardzo pomyślnie, dlatego 
życzymy im kolejnych uda
nych występów i satysfak
cjonujących osiągnięć arty
stycznych.

PIOTR 
KUNCE
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Gliwickie Hospicjum Miłosierdzia Bożego
Droga przez mękę
Tuż przed dniem Wszystkich Świętych Ludgarda 

Buzek, żona premiera, odwiedziła budynek, w któ
rym znajdzie sw oje miejsce gliwickie hospicjum. Sta
rania o utworzenie w Gliwicach hospicjum sięgają 
1989 roku. Był to czas, w którym już można było mó
wić o tym, że społeczeństwo to nie tylko ludzie spraw
ni i zdrowi, ale także tacy, którym w codziennej bez
radności można i trzeba pomagać.

Podczas wizyty w gliwickim Hospicjum . Stoją od lewej: Zygmunt Suchański, prezes Stowa
rzyszenia, Ludgarda Buzek, dr Artur Pakosz i ks. Franciszek Żurawski

Zdjęcie: Jan Suchan

Stowarzyszenie 
Przyjaciół

Chorych Hospicjum w 1992 
roku otrzymało od władz 
miejskich budynek w Gliwi
cach, przy ulicy Daszyńskie
go 29. W tym samym roku 
v, Watykanie Papież Jan Pa
weł II poświęcił kamień wę
gielny dla tworzącego się ho
spicjum. W następnym roku 
radni miejscy przyznali dwu- 
stutysięczną dotację. Jednak 
przez wiele lat trudno było 
ruszyć z miejsca. Brakowało 
przede wszystkim pieniędzy. 
Sprzedaż cegiełek w para 
fiach i aptekach, żmudne po
szukiwania sponsorów, do
piero z czasem zaczęły owo
cować. Obecnie, po kilku la
tach starań, budynek znajdu
je się w tzw. stanie suro
wym. Doprowadzone zostały 
wszystkie media, woda, prąd, 
centralne ogrzewanie, nawet 
ciepła woda. Firmy wykonu
jące usługi budowlane czy 
sprzedające płytki podłogo
we, dzieliły się tym, czym 
mogły. Rożne wzory i kolory 
kafelek, którymi pokryto po 
sadzkę w wykończonych po
mieszczeniach parteru są 
świadectwem hojności kilku 
sponsorów. Dla hospicjum 
materiały budowlane były tak 
samo ważne jak zaoferowana 
robocizna. Jak zapewnia Zyg
munt Suchański, prezes Sto
warzyszenia, pierwsi pacjenci 
będą przyjęci na początku 
przyszłego roku.

Podczas wizyty Ludgarda 
Buzek, wraz z grupą radnych 
reprezentujących samorząd 

miejski, zwiedziła remontowa
ny budynek hospicjum. Spotka
ła-się z wolontariuszami i wła
dzami Stowarzyszenia. Goście 
mieli możliwość obejrzenia 
zdjęć dokumentujących kolejne 
etapy budowy domu, w którym 
znajdą pomoc nieuleczalnie 
chore osoby.

Ponad rok temu
powołano obecny zarząd sto
warzyszenia. Podzielono się 
pracą i odpowiedzialnością. 
Prezes Suchański zmaga się 
przede wszystkim z remon
tem, który w początkowym 
etapie przypominał zagospo 
darowywanie ruin. Sta'e szu
kając źrudeł finansowania, 
nie zapominano o prowadze
niu działań formacyjnych. Dr 
Artur Pakosz, wiceprezes- 
Stowarzyszenia, troszczy się 
o część medyczną i dba o od
powiednie przygotowanie lu
dzi. Przecież, oprócz kilku le
karzy czy pielęgniarek wy
pełniających swoje powoła
nie zawodowe, konieczna jest 
praca przyjąć, ił chorych - 
wolontariuszy.

Ks. Franciszek Żurawski, 
proboszcz parafii w Kozło- 
wie, związany był od począt
ku tz tworzącym'■'się hospi
cjum. Pytany, jakich ludzi 
potrzebuje hospicjum z naci
skiem mówi: - Ważne, by 
były to osoby przygotowane 
które potrafią znaleźć się w 
tak trudnej sytuacj., jak kon
takt z osobą umierającą. 
Przygotowywanie do służby 
choremu to proces dług1 i dla 
osób związanych z hospicjum 
rozpoczął się już dawno. Za

pośrednictwem lokalnych 
mediów poproszono o po
moc. Ludzie zaczęli się zgła
szać. To nie będzie przecież 
zwykła, solidnie wykonywa
na praca, ale prawdziwa służ
ba - podkreśla ks. Żurawski i 
dodaje - w formacji osób 
związanych z hospicjum nie
zwykle ważny jest problem 
zmiany nastawienia do śmier 
ci. Przygotowanie ludzi do 
śmierci to najważniejsze i 
chyba najtrudniejsze zadanie 
zarówno dla pacjentów, jak i 
tych, którzy będą się nad ni
mi pochylali. Konieczna jest 
zmiana pogańskiego podej
ścia do umierania. Jakże czę 
sto boimy się śmierci, a na
wet traktujemy ią jako stra
szaka, a przecież już tak daw
no św. Augustyn powiedział, 
że jeżeli kochamy Pana Jezu
sa, to nie możemy się rękami 
i nogami zapierać przed pój
ściem do Niego. Przygotowa
nie do śmierci musi być przy

gotowaniem na Spotkanie. 
Śmierć jest początkiem no
wego życia, jest przejściem - 
mówił ks. Żurawski.

W naszej rzeczywistość, 
by hospicjum mogło powstać 
i działać, nie wystarczy tylko 
dobra wola przyjacit i nie 
wystarczą działania nawet 
najbardziej oddanych ludzi. 
Potrzebne jest stałe, jasno 
określone źródło finansowa
nia Ludgarda Buzek pytana, 
czy zamierza wspomóc finan 
sowo działalność hospicjum 
powiedziała, że każdy może 
złożyć wniosek ,do fundacji, 
której patronuje. Także ho
spicjum może starać się o do
finansowanie pewnego pro
gramu, a rada fundacj' dyspo
nująca funduszami, podejmie 
decyzję. Utrzymanie ośrod
ków opieki, takich jak hospi 
cja, zawsze będzie częściowo 
zdane na sponsorów, na ludzi 
dobrej woli - podkreślała Pa
ni Premierowa.

Organizatorzy 
hospicjum

zakładają, że przyjmą pierw
szych pacjentów nawet wów
czas, gdy nie będą mieli pod
pisanego kontraktu z kasą 
chorych. Na początku listopa
da walne zgromadzenie upo
ważniło zarząd do rozpoczę
cia procedury rejestracyjnej. 
By zarejestrować niepublicz
ny zakład opiek' zdrowotnej 
trzeba spełnić kilka warun
ków. Zatrudnienie wykwalifi
kowanego personelu, posia
danie budynku to nie wszyst
ko. Aby hospicjum rzeczywi
ście przyjęło pierwszych pa
cjentów w styczniu 2000 ro
ku, konieczne jest pokonanie 
kolejnego progu - trzeba za
kupić specjalistyczne wypo
sażenie Pompy infuzjjne, 
koncentrator tlenowy, wanna 
z hydromasażem, materace 
przeciwodleżynowe, aparaty 
EKG, sprzęt jednorazowego 
użytku - a to wszystko kosz
tuje, np. wspomniana wanna 
pochłonie ok. 10 tys. zl. kon
centrator - urządzenie do po

dawania tlenu - ok. 7 tys. 
złotych - twierdzi di Artur 
Pakosz. Ostatnio na zakup 
aparatury medycznej zbiera
ne były pieniądze w dekana
tach bytomskich. Postano
wiono również, wzorem 
przejętym z Warszawy czy 
Krakowa, udać się z kwestą 
w dniu Wszystkich Świętych 
na gliwickie cmentarze. - To 
ważne, że idea Bożego Miło
sierdzia mogła być realizo
wana także na śląskich cmen
tarzach - mówi ks. Franci
szek Żurawski.

Niedawno Rada Miejska 
Gliwic, a potem powiatu g.i- 
wickiego, rozpoczęły proces 
prywatyzowania opieki am
bulatoryjnej. Zarewno w 
mieście jak i powiecie za
pewniono prywatyzującym 
się grupom lekarzy i pielę
gniarek możliwość korzysta
nia ze sprzętu znajdującego 
się w przychodniach. Droższa 
aparatura będzie wydzierża
wiana lub sprzedawana. No
we, dopiero tworzące się pla
cówki, tak jak i hospicjum, z 
tego przywileju nie mogą ko
rzystać. Hospicjum jeszcze 
nie istnieje i rejestrowane bę 
dzie od razu jako zakład nie- 
pub! czny

W txm roku pieniądze na 
dwóch gliwickich cmenta
rzach zbierało tylko kilkuna
stu wolontariuszy Hospicjum 
będzie potrzebowało ofiaro
wywanych pieniędzy także w 
przyszłości. Jeśli z puszkami 
wyjdą znani artyści, politycy 
czy dziennikarze, to idea M! 
łosierdzia Bożego, realizowa
na w praKtyce, może przy
nieść większe owoce.

- Jestem pełna uznania dla 
postępu prowadzonych prac. 
Życzę Stowarzyszeniu Przy
jaciół Chorych Hospicjum 
odniesienia sukcesów w re
alizacji tak niezbędnego mia
stu przedsięwzięcia - powk 
działa Ludgarda Buzek na za
kończenie wizyty w remonto
wanej siedzibie hospicjum.

ŁUCJA 
MAZURKIEWICZ

Kalendarz diecezjalny

Staraniem Kurii diecezjalnej w Gliwicach 
wydane zostało specjalne Kalendarium Ob
chodów Roku Jubileuszowego w diecezji gli
wickiej. Dwustronny kalendarz w formacie 
27.5 x 40 cm rozprowadzany jest przez para
fie. Kalendarz ten, obok wydarzeń w Kościele 
w Polsce i na świecie, odnotowuje wszystkie 
obchody roku 2000 w diecezji gliwickiej. Ich 
kulminacja - przynajmniej jeśli chodzi o ilość 
obchodów - przypada na maj i czerwiec, ale 
praktycznie nie ma rr esiąca, w którym nie

zorganizowano by jakiejś uroczystości. 
Wszystkie wydarzenia: pielgrzymki, spotka 
nia, rocznice, a także stałe punkty, takie jak 
np. święcenia kapłańskie, odnotowane zostały 
z podaniem miejsca i godziny.

Oprawę graficzną kalendarza stanowi 
logo i dzwon roku jubileuszowego, a także 
zdjęcia z wizyty Ojca Świętego w Gliwi
cach oraz kościołów, w których w roku 
2000 będzie można zyskać odpust jubile
uszowy.
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W tym roku Apokalipsa
Jubileuszowa godzina biblijna
Tegoroczny Adwent to czas 

radosnego oczekiwania na 
rozpoczęcie obchodów W :1- 
kiego Jubileuszu chrześcijań
stwa. W całym Kościele 
zabrzmi na nowo wezwa
nie Chrystusa: „Czuwajcie!” 
(Mk 13,37). Czuwanie winno 
być jednak wypełnione tre
ścią. Stąd św. Piotr w drugim 
swoim liście przypomni 
wszystkim, którzy „otrzymali 
wiarę”, że mamy (słowa Pi
sma Świętego) mocniejszą, 
prorocką mowę, a dobrze zro
bicie - zachęca sługa i Apo
stoł Jezusa Chrystusa - jeżeli 
będziecie przy niej trwa . jak 
przy lampie, która świeci w 
ciemnym miejscu, aż dzień za
świta, a gwiazda poranna 
wzejdzie w waszych sercach 
(2P 1,19). Zachętą do trwania 
w świetle śłowa Bożego jest 
wezwanie do lectio divina, 
czyli modlitewnej lektury Pi
sma Świętego.

W programie duszpaster
skim Te Deum Laudamus ks. 
prof. H. Witczyk zauważa, że 
Jubileusz Roku 2000 jest do

skonałą okazją ku temu, aby 
»Szkoły Słowa Bożego« poja
wiły się w metropoliach Ko
ścioła w Potsce (...) Otwiera
nie takich szkół (...) i podej
mowanie przez pasterzy funk
cji głosicieli orędzia, to ko
nieczne ubogacenie tej posługi 
i przywrócenie jej pierwotnej 
wielkości. Nauczanie w 
»Szkole Słowa Bożego« to nie 
jakiś dodatek do posługi pa
sterskiej, lecz główny jej 
nurt”.

W diecezji gliwickiej zaini
cjowano godzinę biblijną któ
ra nosi nazwę „Szkoły Śłowa 
Bożego”. W ostatnim roku 
przygotowania do Jubdeuszu 
Roku 2000 równolegle w 
trzech różnych środkach prze
kazu - w prasie, radiu i Inter
necie - rozważaliśmy treść 
modlitwy „Ojcze nasz” w 
świetle Psalmów i Ewangelii.

W tym roku w ramach 
„Szkoły Słowa Bożego” weź- 
mtemy do rąk Apokalipsę św. 
Jana, aby z jej kar t zaczerpnąć 
orędzie nadziei. Układ tej 
Księgi natchnionej, zamykają 
cej objawienie biblijne, jest 
wbrew pozorom bardzo przej
rzysty. Podobnie jak Stary Te
stament oparł cykl „wic'kiego 
jubileuszu” na siedmioletnich 
odcinkach czasu (siedem razy 
siedem lat), także struktum 
Apokalipsy opiera się na sym 
bolice biblijnej „siódemk

Historyczny wymiar dzieła 
stworzenia rozważamy w cy
klu siedmiu dni tygodnia. 
Chrześcijańska niedziela, 
„pierwszy dzień tygodnia” 
(Mk 16,2 i 9). wprowadza nas 
jednak już w wymiar ponad
czasowy, przekraczający ramy 
historii Przypomniał o tym 
Ojciec Święty w liście apo
stolskim o świętowaniu nie
dzieli (Dies Domini'). Wizje 
Apokalipsy, dane Kościołowi 
przez Chrystusa, są „ducho
wym doświadczeniem dnia 
Pańskiego” (.por. Ap 1,10). 
Zaczynają się one „Listami do 
siedmiu Kościołów”, czyli 
ewangelicznym przesłaniem 

skierowanym do wspólnoty 
Kościoła powszechnego (sió
demka to symbol powszech
ności!). Te właśnie listy będą 
przedmiotem naszych tego
rocznych rozważań. Zawierają 
one przesłanie, które kieruje 
do nas podczas ziemskiej piel
grzymi „Bóg Ojciec Miło
sierdzia” przez swojego Syna 
w Duchu Świętym.

Pominiemy dalszą treść 
Apokalipsy, opartą także na 
symbolice „siódemki” (7 pie
częci, 7 trąb, 7 czasz Bożego 
gniewu, 7 wizji zniszczenia 
grzechu i śmierci). Zatrzyma
my się na ostatniej wizji Apo
kalipsy, której przedmiotem 
jest „Nowe Jeruzalem”, sym

bol odnowy świata, zapocząt 
kowanej zbawczym dziełem 
Chrystusa.

„Błogosławiony zarówno 
ten, który odczytuje, jak i ci, 
którzy słuchają słów tego pro
roctwa i zachowują jego treść j 
(Ap 1,3). Obietnica błogosła
wieństwa udzielona tym, któ
rzy podejmą lectio divina 
ostatniej Księgi Nowego Te
stamentu zachęciła nas do re
fleksji nad tym, „co mówi 
Duch Kościołom”. Treść Li
stów do siedmiu wspólnot 
chrześcijańskich stanowi wy
zwanie dla współczesnego Ko
ścioła. Warto więc podjąć trud 
czytania, słuchania i zachowy
wania „słów tego proroctwa”.

Teksty kolejnych spotkań Szkoły Słowa Bożego są do
stępne w Internecie http://www.kuria.gliwice.pl./czytel- 
nia/nowe-j/spis.html. Na antenie Radia PLUS medytacje nt. 
Apokalipsy św Jana będą prowadzone w niedziele o godz. 
20.10. Pierwsza audycja 28 listopada br., następne co trzy ty
godnie.

W wydziale katechetycznym Kurii gliwickiej i sekretaria
cie Radia Plus można nabyć książeczkę Nowe Jeruzalem 
Szkoła Słowa Bożego 2000. Są to materiały pomocnicze do 
spotkań „Szkoły Słowa Bożego”.

AOWf 
JERUZALEM

Szfcoła
Boł ř"

Książeczka Nowe Jeruzalem 
Szkoła Słowa Bożego 2000 
zawiera materiały pomocni
cze do tegorocznego cyklu 
spotkań l blijny'1
Będziemy to czynić zgodnie z 
zachętą Jana Pawła II, skiero
waną do nas w czasie ostatniej 
pielgrzymki do Ojczyzny: 
„Błogosławieni ci, którzy słu
chają Słowa Bożego i zacho
wują je”. Jeśli na progu trze
ciego tysiąclecia pytamy o 
kształt czasów, które nadcho
dzą, to równocześnie nie mo
żemy uniknąć pytania o funda- 

Albert Wielki - patron przyrodników, 
uczących się i podróżujących
Urodził się około 1193 ro

ku w rodzinie o rycerskich 
tradycjach Był dominikani
nem, uczonym i biskupem 
Do zakonu wstąpił w Padwie, 
a szlak jego życia prowadził 
przez wiele znakomitych 
ośrodków ówczesnej Europy: 
Bolonię, Ratyzbonę, Stras
burg, Paryż, Kolonię i wiele 
innych. Jego pasją były jed
nak nie tyle podróże, co na
uka, dla której nawet kilka
krotnie porzucał godności i 
urzędy kościelne, by poświę
cić się studiowaniu i naucza
niu. Gdy w 1260 roku papież 
Aleksander IV mianował Al
berta biskupem diecezji ratyz- 
bońskiej, już w następnym 
roku on sam zrezygnował z 
urzędu, by wrócić do ulubio
nej teologii. To on odkrył ta
lent Tomasza z Akwinu, swo
jego ucznia, którego genera
łowi zakonu dominikańskie
go przedstawił jako świetnie 
zapowiadającego się teologa i 
najbardziej odpowiedniego 
kandydata na stanowisko pro
fesora w uniwersytecie pary 
skim. Gestem tym ułatwi! 
Tomaszowi karierę naukową 
i choć uczeń później przerósł 
swego mistrza, Albert Wielki 
chyba nigdy swojej pomocy 
nie żałował. I gdy był już 
schorowany i w podeszłym 
wieku, podjął jeszcze trud 
podróży z Kolonii do Paryża, 
by bronić nieżyjącego już 
Tomasza z Akwinu przed za
rzutem heterodoksji, czyi' 
niezgodności z poglądami, 
które głosił Kościół.

Albert Wielki, pochodzący 
z naddunajskiego miasteczka 

Lauingen, v, Polsce jest po
stacią stosunkowo mało zna 
na. Przez swoich współcze
snych nazywany był „Auto
rem”, co miało być dowodem 
uznania i szacunku dla jego 
wiedzy i erudycji. Nie stwo
rzy! własnego systemu filo
zoficznego czy teologiczne
go, ale uważał za konieczne 
przyswajanie sobie prżez 
chrześcijan, oprócz tealogii, 
wiedzy filozoficznej i przy- 
rodnicznej. Jego sympatia dla 
przyrodniczych i filozoficz
nych doktryn Arystotelesa 
przysporzyła mu kłopotów i 
była nawet przyczyną tarć na 
uniwersytecie ptuyskim, na 
którym Albert Wielki wykła
dał. Pokolenia następne przy
znały mu jednak rację, a pa
pież Pius XI ogłosił go dok
torem Kościoła, zas Pius XII 
- patronem przyrodników. 
Zaszczyt to nieprzypadkowy, 
bo to właśnie Albert Wieli 
jako pierwszy oddzielił dzie
dzinę tajemnic religii od 
prawd dostępnych rozumowi. 
Tym samym otworzył szero
ką drogę przed przyrodo
znawstwem , sam podejmując 
zresztą badania doświadczal
ne i zyskując opinię najwy
bitniejszego biologa od cza
sów starożytnych po wiek 
XVI.

Pasja zdobywania wiedzy 
skłaniała Alberta Wielkiego 
do nieustannych studiów, a 
jego zainteresowania wybie
gały daleko poza kanon ty
powy dla ówczesnych za
konników. Pozostawił po so
bie bogatą spuściznę literac
ką z zakresu nie tylko teolo

gii, ale także logiki, metafi
zyki, matematyki, etyki i 
wspomnianych już nauk 
przyrodniczych. To właśnie 
jego rozległe zainteresowa
na i szacunek dla wiedzy 

uczyniły go „Wielkim” i po 
dziś dzień chętnie,wybiera
ny jest na patrona dzieł na
ukowych i miejsc, gdzie stu
denci zdobywają wiedzę. Od 
jego imienia pochodzi też 
nazwa „Albertinum” - obec
nie budynku Kurii d'ecezjal- 
nej w Gliwicach, w którym 
przed wojną zorganizowano 
konwikt dla chłopców, a 
później Niższe Seminarium 
Duchowne, w 1963 roku siłą 
odebrane Kościołowi.

Albert Wielki zmarł w 
1280 roku w Kolonii, gdzie 
został też pochowany W ze
szłym roku z okazji wspo
mnienia Świętego, 15 listo
pada w Kolonii, został po
święcony i wyruszył w 
pierwszą trasę ekspresowy 
pociąg Inter-City „Sw. Al
bert Wielki”. - Patron tego 
pociągu, jako prowincjał, 
naukowiec i kaznodzieja 
sam bardzo wiele podróżo
wał - powiedział w czasie 
poświęcenia na peronie 
dworca głównego przełożo
ny dominikańskiej prowincji 
Teutonii, do której w XIII 
wieku należał Albert Wielki. 
Po uroczystości poświęcenia 
grupa około 50 dominika
nów pojechała „Albertem 
Wielkim” do Dortmundu, 
gdzie uczestniczyli w nabo
żeństwie za zmarłych człon
ków zakonu

K.C. 

ment, jaki kładziemy pod tę 
budowlę, jaką podejmą następ
ne pokolenia. Trzeba, aby na
sze pokolenie było roztropnym 
budowniczym przyszłości. A 
roztropny budowniczy to ten, 
który słucha słowa Chrystusa i 
wypełnia je. (...) W tym kon
tekście szczególnej aktualno
ści nabiera soborowa zachęta, 
skierowana do wszystkich 
wiernych, by przez częste czy
tanie Pisma Świętego nabywa
li wzniosłego poznania Jezusa 
Chrystusa (Lip 3,8)” (Pelplin, 
6 czerwca 1999).

Modlitewna lektura Listów 
do siedmiu Kościołów - w 
świetle Psalmów i Ewangelii - 
pomoże nam wytyczyć szlak 
w nowe tysiąclecie. Oby speł
niło się życzenie Ojca Święte
go: „Błogosławieni ci wszy
scy, którzy otwartym sercem 
korzystają z tej posługi słowa. 
Prawdziwie błogosławieni ci, 
którzy słuchają Słowa Bożego 
i zachowują je. Doświadczają 
bowiem tej szczególnej łaski, 
dzięki której posiew Słowa 
Bożego nie pada pomiędzy 
ciernie, ale na żyzną glebę, i 
przynosi wieloraki plon”.

KS. JAN KOCHEL

Figura znajduje się w kaplicy 
Kurii diecezjalnej, poświęco
nej św. Albertowi Wielkiemu

Zdjęcie: A. Witwicki
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Uzupełniania Odgadnij znaczenia ry
sunków i wpisz je w odpo-

Na rozwiązania wszystkich zadań (wraz z kuponamij 
czekamy po ukazaniu się wszystkich listopadowych nu
merów GN pod adresem Gliwicki GN, u.. Łużycka 1, 
44-101 Gliwice, skr. poczt. 196.

Misje odnawiają Kościół
Pod takim hasłem odbył się w Częstochowie pod koniec 

października III Krajowy Kongres Misyjny. Jako tarno- 
górski animator Przyjaciół Misji Oblackich brałem udział 
w trzydniowych obradach Kongresu, które prowadził bp 
Wojciech Ziemna, przewodnicząc} Komisji Misyjnej Fp - 
skopatu Polski.

W prawie wszystkich wy
powiedziach uczestników 
Kongresu przejawiała się 
troska o to, aby*zwiększyć 
udział w miesięcznych nabo
żeństwach misyjnych, od
prawianych w wielu para
fiach. Nabożeństwa te po
winny służyć pogłębianiu 
świadomości misyjnej wier
nych, zwłaszcza dzieci i 
młodzieży, w duchu naucza
nia Jana Pawła II. Jego we 
zwanie do odnowy i rozwoju 
zaangażowania misyjnego 
ma charakter duszpasterski i 
jest nastawione - jak stwier
dza sam Ojciec Święty - na 
cel wewnętrzny: odnowę 
wiary i życia chrześcijań
skiego. Misje odnawiają Ko
ściół, wzmacniają wiarę i 
tożsamość chrześcijańską, 
dają życiu chrześcijańskie
mu nowy entuzjazm i nowe 
uzasadnienie. Dla mnie bar
dzo pouczające były wykła
dy na temat animacji misyj
nej w naszych parafiach, co 
prowadzą głównie księża 
przy coraz większym zaan
gażowaniu ludzi świeckich

W sobotę, w trzecim dniu 
obrad, wytypowane często
chowskie parafie były podzie
lone na poszczególne konty
nenty, gdzie misjonarze pra 
cujący na tych kontynentach 
prezentowali wystawy misyj
ne. Dzielili się także wiado
mościami, gdzie już dotarli i 
gdzie czeka na nich jeszcze 
wiele serc, które n;gdy nie 
słyszały o Jezusie. Mnie przy
padła wystawa o misjach w 
Afryce, którą zorganizowano 
w kościele św. Antoniego. 
Świątynia została ozdobiona 
symbolami Kongresu, wokół 
wystawy różnych zakonów, 
zgromadzeń, stowarzyszeń i 
księży diecezjalnych, którzy 
głoszą Ewangelię Chrystusa 
w Afryce.

Swoim świadectwem mi
syjnego życia podzieliła się 
lekarka, która wkrótce po 
studiach postanowiła wyje
chać do Afryki, aby tam le
czyć chorych. Bóg tak po
kierował jej życiem, że 
przez 27 lat pracowała 
wśród trędowatych. Praco
wała wiele lat samotnie, ma-

Co? dobrego od Aniołka Złotego

Ciocia Maria
W domu wszystko będzie 

przewrócone do góry noga
mi! Nie, to nie remont. Ate 
na pięć dni przyjedzie star
sza siostra babci. Już od ty
godnia jest u babci i dziad
ka, a teraz zażyczyła sobie 
kilka dni u siostrzeńca. W 
dodatku ta ciocia od sześć
dziesięciu lat mieszka w 
Niemczech. Często odwie 
dza swoje rodzinne Gliwice. 
Ostatnio zrobiła jednak 
dłuższą przerwę, więc Łu 
kasz jej me pamięta. Pewnie 
dlatego chłopczyk kręci no
sem, a nawet jest zły. Mru 
czy więc teraz do Aniołka 
Złotego:

- No, to czekają mnie 
ciężkie i nudne dni! Będę 
musiał siedzieć przy stole 
wyprostowany i kulturalny 
Żadnych kłótni z Kaśką.

Ponieważ Aniołek Złoty 
milczał, chłopiec spojrzał na 
niego z wyrzutem.

- Nie ouszczą mnie na 
dwór Będę musiał odpowia
dać na głupie pytania. Nie 
chcę sietlzieć przy stole i 
słuchać starej ciotki' Tato 
nie pozwoli oglądać telewi
zji!

Aniołek Zloty obrócił się 
tyłem do Łukasza. Chłop 
czyk zaniemówił. Ale nie 
zdążył zareagować, bo wła
śnie wchodzili goście, Czar
nulek .szczekał radośnie, 
gwar roznosił się po całym 
mieszkaniu. Łukasz niechęt
nie wyszedł z pokoju. No to 
zaczyna się...

jąc do najbliższego białego 
człowieka ponad 100 km. 
Innym świadectwem podzie
lił się misjonarz pracujący w 
Kamerunie. Chory i wycień
czony przyjechał w marcu 
do Polski na odpoczynek. 
Obecnie, po wyleczeniu, nie 
może się doczekać powrotu 
do swoich. Mnie najbardziej 
zainteresowało wystąpienie 
o. Franciszka Chrószcza, ob 
lata, który przez 17 lat głos,! 
Ewangelię Chrystusa w Ka
merunie, a następnie 7 lat 
misjonował na Madagaska
rze Ojciec Chrószcz obec
nie pełni funkcję dyrektora 
Prokury Misyjnej Misjona
rzy Oblatów Maryi Niepoka
lanej w Poznaniu. W wystą
pieniu przekazał pozdrowie
nia dla ponad 77 tysięcy 
Przyjaciół Misji Oblackich 
w Polsce. Podkreślił, że 
dzięki ofiarom Przyjaciół 
Misji może organizować 
transporty najbardziej po
trzebnych rzeczy dla misjo
narzy w Kamerunie, na Ma
dagaskarze. a ostatnio nawet 
na Ukrainę Ojciec Chrószcz 
prosił mnie o przekazanie 
serdecznych, misyjnych po
zdrowień dla naszej tarno- 
górskiej grupy Przyjaciół 
Misji Oblackich. Tylko w 
bieżącym roku o. Chrószcz 
kilkakrotnie przebywał w

Ojej, jaka ta ciotka malut
ka, krucha, siwiuteńka i po
marszczona! Uśmiechnęła 
się wesoło do Łukasza. A jak 
dziwnie mówiła! Nie była to 
gwara śląska, ale jakaś 
śmieszna polszczyzna. Łu
kasz nie potrafił sobie wy
obrazić, jak można było 70 
lat temu wyjechać« Gliwic!

Usiedli przy stole. Ale 
ciocia Maria wstawała, ręz- 
glądala się po mieszkaniu. 
Pamiętała je jako mała 
dziewczynka. Dreptała do 
kuchni, do pokoju dzieci, ża
łowała, że już jest ciemno, 
gdyż bardzo chciała iść do 
ogrodu. Pytała o jakąś altan 
kę A najbardziej zdumiewał 
się Łukasz tym, że ciocia 
Maria traktowała babcię jak 
dziewczynkę Śmieszną wy
mową powtarzała: „ty tego 
nie pamiętasz”, „ciebie wte 
dy n'e było na świecie".

Kaśka wpatrywała się w 
ciocię jak w obrazek Zarzu 
cała ją pytaniami. Ale ciocia 
najpierw skrytykowała szyb
ką i niewyraźną, niedbałą 
wymowę dziewczynki.

- Ja rozumiem polski! - 
oświadczyła dumnie ciocia. 
- Miałam koleżanki z Wój
towej Wsi Biegałyśmy ra
zem na tańce, na łąki No i 
zaraz babcia, dziadek i cio
cia zaczęli wspominać oko
liczne sale taneczne, restau
racje z ogródkami, w których 
rodziny chętnie spędzały let 
nie wieczory, niedzielne po
południa.

tarnogórskich parafiach glo- 
,sząc Słowo Boże. Kulmina
cyjnym punktem spotkania 
była uroczysta Eucharystia, 
której przewodniczył bp 
Adam "Śmigielski, ordyna
riusz diecezji sosnowieckiej, 
w koncelebrze ponad 20 mi
sjonarzy.

W czasie trwan a Kon
gresu mieszkaliśmy u często
chowskich rodzin. Często 
rozmawialiśmy o Kongresie i 
misjach Kościoła katolickie
go. Wyjaśnialiśmy, że anima
tor misyjny zapala mały pło
myk misyjny w sercach ludzi, 
który prędzej czy później, za 
mienia się w wielki ogień 
prawdziwe miłości do misjo
narzy i misjonarek. Ogień ten 
już nigdy nie gaśnie, ponie
waż podtrzymują go codzien
na modlitwa i ofiary na rzecz 
misji.

III Krajowy Kongres Mi
syjny zakończyła uroczysta 
Eucharystia w Jasnogórski j 
Bazylice, której przewodni
czył bp Wojciech Ziemba. 
Homilię na temat hasła Kon
gresu „Misje odnawiają Ko
ściół” wygłosił bp Mazur z 
dalekiej Śyberii,

RYSZARD P1ETRYGA 
animator Przyjaciół Misji 

Oblackich 
Z Tarnowskich Gór

Łukasz był oburzony, gdy 
mama kazała mu iść się myć. 
Przecież właśnie ciocia wy
jęła albumy ze zdjęciami. 
Wściekły chłopczyk poczła
pał do siebie po piżamę. 
Ojej... Aniołek Żłoty siedzi 
smutny! Chłopczyk wziął go 
delikatnie do ręki i gorąco 
przepraszał za wszystî le 
głupi-' słowa, które niepo
trzebnie powiedział Teraz 
zabrał Aniołka Złotego do 
łazienki, postawił delikatnie 
na brzegu wanny. Poprosił o 
historyjkę o cioci Marii, bo 
wszyscy wszystko wiedzą i 
nikt mu n.czego nie wy ja- 
śnia!

- Opowiem ci, ale ty nie 
leż w wannie, tylko myj się! 
Otóż ciocia była dziewczyną 
z charakterem. Nie chciała w 
domu opiekować się licznym 
młodszym rodzeństwem. 
Marzyła o podróżach. Kiedy 
tylko mogła, chodziła do ki
na i planowała wyjazd z Gli
wic w świat. Gdy urodziła 
się twoja babcia, krnąbrna 
ciocia poszła do kobiety zaj
mującej się zatrudnianiem 
służących, pokojówek, ku
charek, kelnerek. Załatwiła 
sobie atrakcyjną pracę w ho
telu nad morzem. Odtąd za 
częła się jej europejska przy
goda. Przysyłała do domu li
sty z całych Niemiec, z Fran
cji, Szwajcarii, z Włoch. 
Czasami przyjeżdżała na 
krótko - obładowana prezen
tami, elegancka, wytworna. 
Nigdy długo w Gliwicach 
nie wysiedziała. To właśnie 
od cioci Marii dostała babcia 
swoją pierwszą lalkę. Dopie 
ro po wojnie ciocia założyła 
rodzinę, osiadła na stałe w 
jednym mieście. Ale teraz, 
na starość, znowu chęt..ie 
podróżuje, chociaż dawno 
skończyła 80 lat!

Oho, Kasia dobija się do 
łazienki. Łukasz ukrył 
Aniołka Złotego w kieszonce 
piżamki. Otworzył drzwi.

- Jutro pójdę z ciocią na 
spacer po dzielnicy - chwali
ła się podekscytowana sio
stra. - Pokaże mi, gdzie 
mieszkały jej koleżanki, 
gdzie chodziła po mleko, 
gdzie biegały na tańce 1 wy
obraź sobie, że ciocia pamię
ta jak budowano nasz ko
ściół!

Łukasz stanął jak wryty. 
Ojej, .on myślał, że kościół 
był od zawsze.

- Słuchaj, a mo^e ja za
proszę ciocię do mojej kla
sy9 - zastanawiała się Kasia.

- Albo lepiej na Mszę 
szkolną? - dodał brat.

- Zapytamy Aniołka Zło
tego, on najlepiej doradzi.

Łukasz poczuł,.^ że coś 
podskakuje w kieszeni. Wy
jął przyjaciela, który zaczął 
mówić, że rodzina jest każ
demu człowiekowi bardzo 
potrzebna. Ale przerwał, bo 
właśnie ciocia i babcia za
śpiewały jakaś starą piosen
kę. Dzieci pobiegły do poko
ju. Czy to miały być nudne 
dm? Ä kto tak myślał?

IZA PASZKOWSKA
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Rudy cysterskie i książęce
Rudy Wielkie stają się miej

scem, które przyciąga coraz 
więcej ludzi. Przyciąga park, 
który można zaliczyć do jed
nych z piękniejszych miejsc 
naszego regionu Przyciąga 
stary pocysterski klasztor, któ
ry po kasacji stał się rezyden
cją książąt raciborskich. Obec
nie i park, i zespół klasztomo- 
-pałacowy, po przekazaniu ich 
diecezji gliwickiej, powoi, 
wracają do pierwotnej świetno
ść i.

Nie dziwi więc fakt, że na 
temat Rud pojawia się coraz 
więcej publikacji, nie tylko 
prasowych Do ciekawszych 
pozycji książkowych można 
zaliczyć pracę Grzegorza Wa- 
wocznego „Rudy miejsce ma
giczne”. Autor, od lat związa
ny z tym miejscem, podejmuje 
się przybliżenia nie tylko histo
rii klasztoru i rudzkiego pała
cu. Stara się odpowiedzieć, 
dlaczego ta miejscowość przy
ciąga i fascynuje.

Czytelnik znajdzie w książ
ce G. Wawocznego wszystkie 
najważniejsze wiadomości do
tyczące h'storn zakonu cyster
sów, początków klasztoru w 
Rudach, sposobu ich życia. 
Cystersi w Rudach zasłynę! 
nie tylko z nowoczesnego spo

sobu uprawy ziemi i rybołów
stwa. Przyczynili się do upo
wszechnienia szkolnictwa, 
stworzyli pokaźną bibliotekę, 
wytapiali żelazo, a nawet... wa
rzyli piwo. Rolę, jaką odegrali 
w podniesieniu poziomu życia 
okolicznej ludności i upo
wszechnieniu szeroko rozu
mianej kultury, jest wprost nie
oceniona. Jedno jet pewne - 
nikt nie potrafi odpowiedzieć 
na pytanie, jak wyglądałaby 
ziemia rudzka, gdyby w poło
wie XIII wieku nie osiedlili się 
tam cystersi.

Autor przybliża także dzieje 
rudzkiego obiektu po wygna
niu zakonników przez władze 
pruskie. Klasztor stał się ksią
żęcą rezydencją, którą odwie
dzała arystokratyczna elita ów
czesnej Europy. Przyciągała 
wspaniała przyroda, liczne sta
wy z ciekawymi gatunkami 
ptactwa i wzorowo utrzymane 
rozległe tereny parkowe.

Każdy, kto odwiedza to 
„magiczne” miejsce, powinien 
zupoznać się z publikacją G. 
Wawocznego. Z pewnością ci, 
którzy książkę przeczytali, a w 
Rudach jeszcze nie byli, zachę
ceni ciekawą lekturą, odwiedzą 
to miejsce przy najbliższej 
okazji. Przebywając wśród

wspaniałej przyrody, otaczają
cej mozolnie wznoszony z ruin 
pałac, można doskonale odpo
cząć od wielkomiejskiego 
gwaru. Książka Grzegorza 
Wawocznego, napisana cieka
wym językiem i wzbogacona 
archiwalnymi fotografiami, 
stanowi ważny przyczynek do 
poznawania dziejów śląskiej 
ziemi. Tylko poznając historię 
swojej małej ojczyzny, można 
ją bardziej kochać i czuć się z 
nią bardziej zwi jzany.

Grzegorz Wawoczny, Rudy 
miejsce magiczne, Racibórz 
1999, s. 127.

w.p.

Konkurs dla wszystkich

Wierność swym korzeniom
Listopad to czas, w którym więcej niż w innych miesią

cach myślimy o naszych przodkach. Odwiedzając cmenta
rze, sięgamy myślą w przeszłość, rozmyślamy nad życiem 
ludzi, którzy ukształtowali naszą rodzinę, nasz region.

Podczas swej poprzedniej 
pielgrzymki do Polski Jan 
Paweł II zachęcał nas do 
wierności naszym korze
niom Również podczas tego
rocznych odwiedzin wiele 
uwagi poświęcił dziejom na
szej Ojczyzny i historii Ko
ścioła na tej ziemi. Spóirzmy 
na przeszłość wspólnoty wie
rzących na Śląskiej Ziemi. 
Dziś skupimy uwagę na die
cezji gliwickiej. Na jej nter- 
netowych stronach czytamy 
m.in.

Sobór Watykański II w de
krecie o pasterskich zada
niach biskupów iv Kościele 
postuluje: „Gdy zatem cho
dzi o terytorialne wytyczenie 
granic diecezji, Sm iety So
bór zarządza, by zależnie od 
wymagań dobra duszko prę
dzej doszło w sposób rozsąa 
ny do odpowiedniej rewizji 
prżdz podział lub rozczłon
kowanie, '.czy zespolenie, 
bądź, też przeż zmianę granic 
lub wyznaczenie odpowied
niejszego miejsca na stolice 
biskupie, czy wreszcie przez 
zorganizowanie ich wedle 
nowych założeń, zwłaszcza 
gdy chodzi o dtecezie skła
dające się z większych 
miast ' (DB 22).

Idąc po myśli tych wska
zań Ojciec Święty Jan Pa
weł II bullą „ Totus Poloniae 
Populus” z 25 marca 1992 
roku dokonał reorganizacji 
administracji kościelnej u 
Polsce. Na mocy tej bulli pa
pieskiej erygowana została 
również naiza diecezja gli
wicka, która powstała z po
działu diecezji opolskiej i 
przyłączenia pięciu dekana
tów diecezji katowickiej. 
Diecezja weszła w skład no
wej metropolii katowickiej 
czyli górnośląskiej, która 
obejmuje jeś£oze‘ diecezję 
opolską i katowicką.

Diecezja gliwicka wyrasta 
Z bogatej, bo blisko 1000-let- 
niej tradycji biskupstwa wro
cławskiego, które obojmowa 
lo ziemie obecnej diecezji 
gliwickiej. Wzrasta i żywi się 
spuścizną wiary i struktur 
kościelnych zarówno diecezji 
opolskiej, jak i katowickiej.

U progu trzeciego tysiąc
lecia - z inspiracji Ojca 
Świętego Jana Pawła II - 
Kościot podejmuje dzieło no
wej ewangelizacji. Utworze
nie nowych diecezji staje się 
nowym impulsem w procesie 
pogłębienie życia wiary i 
formowania wspólnot pa> i- 
ftalnych w duchu Ewangelii, 
'est to szansa dla Kościoła w 
Polsce, który, przygotowując 
się do Jubileuszu Dwutysiąc- 
lecia Narodzenia Jezusa 
Chrystusa i tysiąclecia

śmierci św. Wojciecha, pa
trona Polski, otrzymuje nowe 
motywy do wzmożenia pracy 
duszpasterskiej.

2. Kiedy dokładnie (pro
szę podać dzień, mi >iąc i 
rok) powstała diecezja gli
wicka?

Znasz odpowiedź? To bar
dzo dobrze! Zapisz- ją na 
kartce, wytnij kupon i czekaj 
na następne pytanie. Na razie 
nie przysyłaj nam odpowie
dzi!

Zasady konkursu:
1. Jedna tura .Konkursu 

dla wszystkich” trwa przez 
jeden miesiąc.

2. Pytań będzie tyle, ile 
numerów „Gościa Niedziel
nego” w danym miesiącu (w 
listopadzie 4 pytania!).

3. W każde turze przewi 
dziana jest bardzo cenna na
groda w postaci zagranicznej 
wycieczki.

4. Losowanie nagród od
bywać się będzie komisyjnie 
piętnaście dni po wydruko
waniu ostatniego pytania 
każdej tury. O wynikach lo
sowania informujemy wy
łącznie na łamach „Gościa’

5. Aby wziąć ud ział w lo
sowaniu, należy:

- odpowiedzieć na pytania 
konkursowe drukowane w 
kolejnych numerach „Go
ścia”;

- wszystkie odpowiedz' 
napisać na jednej kartce

- dołączyć wycięte z „Go
ścia” kupony konkursowe (w 
listopadzie 4 kupony z kolej
nymi numeram');

- wysiać pod adresem re
dakcji

W diecezji i regionie
• Trwa wizytacja kanoniczna czterech dekana

tów diecezji gliwickiej. Zgodnie z Kodeksem Prawa 
Kanonicznego biskupi powmni raz w ciągu pięciu lat 
dokonać wizytacji wszystkich parafii swoich diece
zji. Bieżące wizytacje, przełożone na jesień z powo
du papieskich odwiedzin, dotyczą dekanatów gliwic
kich Łabędy i Ostropa oraz dekanatów Pławniowice i 
Lubliniec.

• W uroczystość Wszystkich Świętych bp Jan 
Wieczorek przewodniczył procesji na gliwickim 
Cmentarzu Centralnym, bp Gerard Kusz przewodni
czył procesji w Dziergowicach. W Dzień Zaduszny 
Biskup Gliwicki przewodniczył Mszy w intencji 
zmarłych w kościele katedralnym.

• Pod koniec października, na cmentarzu para
fialnym w Tworogu, została uporządkowana mogiła 
nieznanego żołnierz, polskiego. Ciężko ranny w cza
sie bitwy nad Małą Panwią zmarł pod koniec wrze
śnia 1939 r. i został pochowany na miejscowym 
cmentarzu. Niestety, przed śmiercią nie ujawnił swo
ich personaliów, odmówił również leczenia w nie
mieckim szpitalu wojskowym. Mogiłą nieznanego 
żołnierza opiekują się władze gminy ”woróg.

• W kościele garnizonowym św. Barbary w Gli
wicach odsłonięto tablicę upamiętniającą 55. roczni
cę śmierci Komendanta Głównego AK gen. Stefana 
Roweckiego „Grota”. Odsłonięcia tablicy dokonała 
córka zamordowanego generała Irena Rowecka 
Mielczarska. Organizatorem uroczystości był Świa
towy Związek Żołnierzy Armii Krajowej Oddział 
Gliwice.

• Bp Gerard Kusz uczestniczył w ogólnopolskim 
nabożeństwie ekumenicznym, które odbyło się w ka
towickim kościele ewangelickim pw. Zmartwych
wstania Pańskiego. Nabożeństwo odbyło się z okazji 
podpisania Deklaracji o Usprawiedliwieniu pomiędzy 
Kościołem rzymskokatolickim a Kościołami ewange- 
licko-luterańskimi wyznama augsburskiego. Kazania 
wygłosili abp Damian Zimoń i bp Jan Szarek, 
zwierzchnik Kościoła ewangelicko-augsburskiego w 
Polsce. W nabożeństwie uczestniczyli m.in. bp Ru
dolf Pastucha z Bytomia i ks. Tadeusz Szurman, pre
zes Synodu Kościoła ewangelicko-augsburskiego w 
Polsce.

• Prezydent Gliwic Zygmunt Frankiewicz zna
lazł się wśród osób, które objęły honorowy patronat 
nad III Dniami Młodych Chrześcijan. Impreza odbę
dzie się w czerwcu przyszłego roku w wielu miastach 
naszego regionu.

• Pro! uratura Rejonowa w Tarnowskich Górach 
prowadzi śledztwo w sprawie niedawnych blokad, or 
ganizowanych przez<jŚolidarność”. PKP twierdzi, że 
na skutek • ablokowania ruchu pasażerskiego i towa
rowego poniosła straty w wysokości 5 min zł.

• W zabrzańskiej parafii NSP.> odbyła się akcja 
promocyjna „Gościa Niedzielnego”. Jeszcze do nie
dawna da to jedna z nielicznych parafii diecezji, w 
której prawie nie rozpowszechniano GN.

• Niemiecki dys. omata urodzony w Gliwicach 
Christoph Zöpel został członkiem rządu federalnego 
Niemiec. W MSZ objął funkcję wiceministra. „Jest to 
zaszczyt dla naszego miasta, że gliwiczanii zasiada 
w rządzie zaprzyjaźnionego państwa“ napisał w liście 
gratulacyjnym prezydent Gliwic Zygmunt Frankie
wicz.

• W Koszęcinie, w kościele NSPJ, odbył się 
koncert zespołu „Śląsk”, w którym uczestniczył m.in 
bp Jan Wieczorek. Podziękował zespołowi za jego 
występ 15 czerwca, po zakończeniu papieskich Nie
szporów .

• Zakończono śledztwo w sprawie sprzedaży 
narkotyków w bytomskich szkołach. Przed sądem 
stanie 1 1 dealerów w wieku od 19 do 24 łat.

• W Urzędzie Wojewódzkim najzdolniejszym 
uczniom przyznano stypendia Prezesa Rady Mini
strów. Wśród tegorocznych stypendystów znalazło 
się m.in. 32 uczniów z Gliwic, 11 z Zabrza i 1 z Py
skowic.

• W Salezjańskim Ośrodku Szkolno Wycho
wawczym w Tarnowskich Górach przebywał Rainer 
Schwarzer, przedstawiciel kancelarii rządu Bawarii. 
Celem wizyty była pomoc w nawiązaniu partnerstwa 
pomiędzy ośrodkiem tarnogórskim a podobnymi pla
cówkami w Bawarii. Rainer Schwarzer odpowie
dzialny jest za kontakty Bawarii z krajami europej
skimi. Na terenie Bawarii salezjanie prowadzą kilka 
podobnych ośrodków. Niemiecki polityk obiecał ró
wnież pomoc przy nawiązaniu kontaktów ze znaną 
placówką w Monachium, zajmującą się rehabilitacją 
osób niepełnosprawnych
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Czerpać ze skarbca Chrystusa

Święty Melchior na grodzieckiej ziem i

( ïqg dalszy na str. 18

W niedzielę 24 listopada br. w parafii św. Bartłomieja w 
Grodźcu Śląskim odbyła się uroczystość przyjęcia relikwii 
św. Melchiora Grodzieckiego - rodaka ze Śląska Cwszyi i- 
skiego, związanego z Cieszynem, w którym się urodził oraz 
właśnie z Grodźcem, skąd wywodził się ród Grodzieckich. 
Uroczystościom przewodniczył biskup Tadeusz Rakoczy, 
na czele zgromadzonych wiernych i duszpasterzy dekana
tu Bielsko-Biała IV witający na drodze Cieszyn-iiielsko 
przywiezione do grodzieckiej parafii relikwie, które na
stępnie w procesji niesiono do kościoła parafialnego.

Św. Melchior urodzi! się w 
1584 r. w Cieszynie jako syn 
cieszyńskiego kasztelana i 
potomek starego szlacheckie
go rodu, do którego należeli 
także m.in. znany kartograf 
Wacław Gródecki oraz łan 
Gródecki - biskup w Oło
muńcu.

Po ukończeniu kolegium 
jezuickiego podjął kształce
nie przygotowujące go do ka 
płaństwa. W 1603 r wstąpił 
do zakonu ojców jezuitów.

Teologię i filozofię studiował 
w Brnie, a po otrzymaniu 
święceń kapłańskich w 1618 
r. rozpoczął pracę duszpaster
ską, ..ajpierw wśród wier
nych w Pradze, a później we 
wsi Kopanina i w Brnie. Po
czątkowo był kaznodzieją, a 
następnie opiekunem bursy 
dla ubogich. W 1619 r. zna
lazł się w Humennem na Sło
wacji, gdzie w czerwcu tego 
samego roku złożył ostatnie 
śluby zakonne - jako jezuita.

2 V
Małgorzaty w

Trzy miesiące później, peł
niąc funkcję kapelana woj
skowego w Koszycach, zo
stał uwięziony i wraz z dwo
ma innymi kapłanami: Chor
watem Markiem Křižem i 
Węgrem Stefanem Pongra- 
czem poddany okrutnym tor
turom i zamordowany przez 
żołnierzy księcia Siedmio
grodu Bethlena Gabora, pro
wadzącego walkę z katolika
mi. Wszystkich trzech kapła
nów próbowano nakłonić do 
odstęnstwa od wiary katolic
kiej. Szczątki św. Melchiora 
Grodzieckiego i św. Stefana 
Pongracza spoczęły w Trna- 
wie a św. Marka Križa w 
Ostrzyhomiu.

Ks. Melchior Grodziecki i 
dwaj pozostali Męczennicy 
Koszyccy zostali beatyfiko
wani w 1905 r przez papieża 
Piusa X Ich kanonizację 
ogłosił Ojciec Święty Jan 
Paweł II lipca 1995 r w 
Koszycach Na tę uroczy
stość przybyło wielu piel
grzymów ze Śląska Cieszyń
skiego, w tym także z 
Grodźca.

Wspomnienie Świętych Mę
czenników Koszyckich przypa
da 7 września, i właśnie tego 
dnia w 1995 r. w Cieszynie od
były się diecezjalne uroczysto
ści dziękczynienia za kanoniza
cję, połączone z poświęceniem 
w kościele pw. Świętej Trój
cy witraża przedstawiającego 
św. Melchiora. Uczestniczyli 
w nich duszpasterze i wierni

tarzyny
Kętach
kościół pw. św. Jana Kan- 
tego w Kętach
kościół pw. Przenajświęt
szej Trójcy - Sióstr Klary 
sek od Wieczystej Adora
cji w Kętach;

w dekanacie lodygowickinr 
kościół pw. NMP Królowej 
Polski - księży salezjanów 
- na Górce w Śzczyrku;

w dekanacie milowskim: 
kościół pw. św. Wawrzyń
ca w Rajczy;

Ciąg dalszy na str. 19

w
kim:

kościół pw. św. Macieja w 
Bielanach.

w dekanacie jeleśniańskim: 
kościół pw. św Wojciecha 
w Jeleśni
kościół pw. MB Anielskie' 
w Korbielowie;

w dekanacie kęckim: 
kościół pw. Świętych Ka-

rozolimskiego, Bazyliki św. 
Wawrzyńca na Verano, sank
tuarium Maryi Matki Bożej 
Miłości lub chrześcijańskich 
Katakumb;

• w Ziemi Świętej: Bazyli
ki Grobu Świętego w Jerozo
limie, Bazyliki Narodzenia w 
Betlejem lub Bazyliki Zwia
stowania w Nazarecie;

• W Kościele lokalnym: 
katedry lub innych kościołow 
wyznaczonych.

Dekretem wydanym 20 
października br. biskup Ta 
deusz Rakoczy ustanowi! 
kościoły, w których w diece
zji bielsko-żywieckiej wier
ni będą mogli uzyskać od
pust jubileuszowy. Są to na
stępujące świątynie: 
w dekanacie Bielsko-Biała I:

katedra pw. św. Mikołaja, 
kościół pw. Opatrzności Bożej 
kościół pw. Najświętszego 
Serca Pana Jezusa;

w dekanacie Bielsko-Biała II: 
kościół pw. św. Stanisława 
BM w Starym Bielsku;

w dekanacie Bielsko-Biała III: 
kościół pw. Nawiedzenia 
NMP w Hałcnowie;

w dekanacie Bielsko-Biała IV: 
kościół pw. św. Bartłomieja 
w Grodźcu Śląskim;

w dekanacie andrychow- 
skim:

kościół pw. św. Macieja w 
Andrychowie
kościół pw. Narodzenia 
NMP w Inwałdzie
kaplica pw. Podwyższenia 
Krzyża Świętego na Gra
niu Jana Pawła II;

w dekanacie cieszyńskim:
kościół pw. św. Marii 
Magdalen} w Cieszynie;

w dekanacie czechowickiin: 
kościół pw. NMP Królo
wej Polski w Czechowi- 
cach-Dziedzicach
kościół pw. św. Andrzeja 
Boboli w Czechowicach-
Dziedzicach;

w dekanacie goleszowskim: 
kościół pw. św. Michała 
Archanioła w Goleszowie;

w dekanacie istebniańskim: 
kościół pw. Dobrego Pa
sterza v/ Istebnej;

dekanacie jawiszowic-

Kuria Diecezjalna 
w nowej siedzibie

Po wakacjach oddana została do użytku pierwsza 
część budowanego w ostatnim czasie nowego gmachu 
Kurii Diecezjalnej Powstał on w Bielsku-Białej przy 
ulicy Żeromskiego 5-7. W nowym budynku, usytu
owanym w sąsiedztwie kościoła pw. Najświętszego 
Serca Pana Jezusa, znalazła swoją siedzibę część wy
działów Kurii Diecezjalnej oraz Instytut Teologiczny 
im. św. Jana Kantego. Pozostałe, w tym Wydział Cha
rytatywny, Duszpasterstwa Rodzin oraz Pomocy Ka
techetycznych, działają w dotychczasowych por esz- 
czeniach Kurii przy ulicy Traugutta 13.

W związku ze zmianą siedziby w Kurii Diecezjalnej 
obowiązują też od niedawna nowe numery telefonów, 
pod którymi można kontaktować się z poszczególnymi 
wydziałami i przedstawicielami Kurii.

°oniżej podajemy nowe numery telefonów:
centrala: 81-90-600; fax: 81-91-202; kancelaria Kurii: 

81-90-601 i 819-12-01; sekretariat Biskupa Ordynariu
sza: 81-00-609 (9.00-13.00) i 81-90-701 (po 13.00); se
kretariat Biskupa Pomocniczego i Wikariusza General 
nego: 81-90-611; Kanclerz Kuni: 81-90-602; Biuro Pra
sowe Kurii: 81-90-605; Wydział Duszpasterstwa Ogól
nego: 81-90-604; Wydział Katechetyczny. 81 ■*••-606 i 
81-90-607; Pomoce Katechetyczne: 81-91 205; Wydział 
Duszpasterstwa Rodzin: 81-91-204 i 819-06-19; Wy- 
dział Charytatywny (Caritas): 81-91-203; Wydział Go
spodarczy 81-90-613.

4 AMSć ’ w-iSk

i Świętych
W punkcie 9. bulli „Incarnationis mystérium” Ojciec 

Święty Jan Paweł U wskazuje, jak ważnym elementem 
przeżywania przez wiernych W elkiego Jubileuszu Roku 
2000 będzie uzyskanie odpustu, cennego daru, ktćrego Bóg 
udziela przez posługę Kościoła - szafarza owoców odku
pienia. W Konstytucji apostolskiej o odnustacn papież Pa
weł VI określił odpust jako „zadośćuczynienie ze skarbca 
Chrystusa i Świętych”

„Objawia się w nim pełnia 
miłosierdzia Ojca - pisze Jan 
Paweł II - który wszystkim 
wychodzi naprzeciw ze swą 
miłością, wyrażającą się 
zwłaszcza w odpuszczeniu 
win. W zwykłych okoliczno
ściach Bóg Ojciec udziela 
swego przebaczenia przez sa
krament pokuty i pojednania. 
(...) Wyznając swoje grzechy, 
wierzący otrzymuje prawdzi
wie przebaczenie i może znów 
uczestniczyć w Eucharystii na 
znak odzyskania komunii z 
Ojcem i z Jego Kościołem. Już 
jednak od czasów starożytnych 
Kościół żywił zawsze głębokie 
przekonanie, że konsekwencją 
przebaczenia, udzielonego 
bezinteresownie przez Boga, 
winna być rzeczywista prze
miana życia, stopniowe usu
wanie zła wewnętrznego, od
nowa własnej egzystencji. Akt 
sakramentalny musi łączyć się 
z aktem egzystencjalnym, z 
rzeczywistym zmazaniem wi
ny, które nazywamy właśnie 
pokutą. (...) Jak bowiem wia
domo, mimo pojednania czło
wieka z Bogiem, grzech może 
pozostawić pewne trwałe skut
ki, z których należy się oczy
ścić. Właśnie w tym kontek
ście nabiera znaczenia odpust, 
dający »możliwość przystępu 
(...) do całkowitego daru miło
sierdzia Bożego«. Przez od
pust zostaje darowana skruszo
nemu grzesznikowi kara do
czesna za grzechy zgładzone 
już co do winy”.

Zgodnie z treścią rozporzą
dzenia Penitencjarii Apostol
skiej podczas całego Roku Ju
bileuszowego można będzie 
uzyskać raz w ciągu dnia od
pust zupełny dla siebie samego 
lub dla innych, w tym także za 
dusze zmarłych. Uzyskanie 
odpustu jest możliwe po nale
żytym odprawieniu spowiedź1 
sakramentalnej i przyjęciu Ko
munii Świętej. Z tymi elemen
tami musi łączyć się świadec
two jedności z Kościołem, po
legające na modlitwie w inten
cjach określonych przez Ojca 
świętego, a także wyzbycie się 
jakiegokolwiek przywiązania 
do grzechu, nawet lekkiego.

Zwykle odpust można uzy
skać, nawiedzając kościół w 
dniu święta patronalnego para
fii. Odpust jubileuszowy moż
na będzie uzyskać pod warun
kiem nawiedzenia:

• w Rzymie: jednej z czte
rech Bazylik patriarchalnych, 
Bazyliki świętego Krzyża Je-
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Święty Melchior na grodz ieckiej ziemi
Ciąg dalszy ze str. 17

z obu stron Olzy, z przedstawi
cielami czeskocieszyńskiej 
wspólnoty zakonnej jezuitów 
na czele. W znajdującym się 
pod ich opieką kościele prze- 
cnowywane są relikwie Trzech 
Męczenników Koszyckich.

W pierwszą rocznicę kano
nizacji - 2 lipca 1996 r. - 
sprowadzone z Trnawy reli
kwie św. Melchiora zostaiy 
uroczyście przeniesione z ko
ścioła parafialnego pw. św. 
Jana Chrzciciela w Brennej 
do filialnego kościoła w 
Brennej Lachach. Kościół ten 
- jako jedyny na świecie ko
ściół, któremu patronuje św. 
Melchior - wybudowany zo
stał w latach 1992-93, a jego 
konsekracji dokonał biskup 
Tadeusz Rakoczy w listopa
dzie 1993 r. Jest to pierwsza 
świątynia pw. św. Melchiora, 
gdyż wcześniej wznoszone 
oddawano pod patronat 
wszystkich Trzech Męczen
ników Koszyckich.

koczego przez ka
płanów dekanatu 
Bielsko-Biała IV - 
z dziekanem ks. 
kan. Józefem Śli- 
żem oraz dzieka
nem cieszyńskim 
ks. prałatem An
drzejem Rdestem 
na czele - zgroma 
dzeni dziękowali 
za przykład wiary, 
jaki pozostawi! po
tomnym św. Mel
chior.

„Jakiej inten
sywności nabiera 
jego świadectwo 
wiary dzisiaj, w 
świetle dzisiej
szych czytań litur
gicznych i Eucha
rystii, którą spra
wujemy w tej 
świątyni u końca 
XX wieku... - pod
kreślał biskup Ta
deusz Rakoczy. - 
Postać: osoba, życie i posługa 
kapłańska, misyjność i euro-

Ze znajdującego 
się pod opie ą 
sióstr urszulanek 
kościoła w Trna- 
wie - za zgodą 
biskupa Tadeusza 
Rakoczego i or- 
dynan usza miej
sca biskupa Soko
la - relikwie 
przywiózbdo Cie
szyna ks. pro
boszcz Kurpas. Z 
Cieszyna do para
fii grodzieckiej 
przekazał je 24 li
stopada dziekan 
cieszyński ks. 
prał. Andrzej 
Rdest. Odtąd bę
dą przechowywa
ne i czczone w 
kościele pw. św. 
Bartłomieja, 
gdzie w niedale
kiej przyszłości 
powstanie kaplica

pw. św. Melchiora. Będzie 
to kolejny znak pamięci 
mieszkańców Grodźca o 
wielkim rodaku i dowód du
my z rodzimej tradycji wia
ry. „Chcialbym, aby kaplica, 
w której przechowywać bę
dziemy relikwie św. Mel
chiora, przypominała przy
szłym pokoleniom miesz
kańców tej ziemi o ich 
chrześcijańskicn korzeniach 
i pobudzała do refleksji nad 
aktualnością przesłania, ja
kie zostawił nam św. Mel
chior. Będziemy je rozważać 
szczególnie z okazji wspo
mnienia przypadającego we 
wrześniu, a także w związku 
z kolejnymi rocznicami kano
nizacji, przypominając syl
wetkę Świętego i umacniając 
tradycję modlitw za • wsta
wiennictwem św. Melchiora” 
- zaznaczył ks. Gerard Kur
pas.

ALINA ŚWIEŻY-SOBEL

Grodziec pamięta
i dziękuje
Jak przypomniał, witając 

wszystkich uczestników nie
dzielnej uroczystości, ’ pro
boszcz grodzieckiej parafii 
ks. kanonik Gerard Kurpas, 
w Grodźcu zachowały się 
liczne ślady obecności rodzi
ny Grodzieckich i pamięci o 
wywodzącym się z tego rodu 
Świętym. „Lfrodził się on w 
Cieszynie, gdzie jego ojciec 
był kasztelanem, ale po 
wczesnym zgonie rodziców 
wiele czasu spędził w Grodź
cu. wzrastając pod okiem 
dziadków: Heleny i Macieja. 
Stąd wyjechał na studia - 
mówił ks. Gerard Kurpas. - 
Ten fakt staraliśmy się upa
miętnić zaraz po kanonizacji 
przez wmurowanie pamiątko
wej tablicy w przedsionku 
naszej świątyni. Dziś jeszcze 
bardziej chcemy go zazna
czyć przez sprowadzenie do 
Grodźca relikwii św. Mel
chiora - po 380 latach jego 
nieobecności”.

Podczas Mszy św. konce
lebrowanej pod przewodnic
twem biskupa Tadeusza Ra

pejskość św. Melchiora i jego 
męczeńska śmierć zarysowu
je się przed naszymi oczyma 
wiary jeszcze wyraźniej niż 
przed jemu współczesnymi, 
gdy z wiarą i wzruszeniem, 
tu, w jego małej Ojczyźnie, 
witamy jego relikwie. To ka
wałek jego śmiertelnego cia
ła, w którym zamieszkiwał 
potężny duch ludzki, napeł
niony Duchem Bożym, który 
w nim i przez niego w nie
spokojnym i pełnym nienawi
ści świecie wypowiadał wiel
kie sprawy Boże”

Jak dodał Ksiądz Biskup, 
powitanie relikwii św. Mel- 
cmora jest okazją do złożenia 
Bogu dziękczynienia za to, ze 
na cieszyńskiej ziemi, umoc
niony wiarą żyjących tu lu
dzi, wzrósł Święty, który, po
dobnie jak urodzony w pobli 
skim Skoczowie św Jan Sar- 
kander, dał świadectwo 
Ewat 5elii i pokazał owcze 
snei iropie i mówi nam dzi
siaj o szczególnej łączności 
wszystkich ludzi wśród któ
rych żył: o łączności naszego 
Kościoła bielsko-żywieckie- 
go z Kościołami w Austrii, 
Czechach, Słowacji, na Wę
grzech i w Chorwacji.

Rodak z Wilamowic
Pisaliśmy już na naszych lamach o trwających przygotowa

niach do beatyfikacji Sługi Bożego arcybiskupa Józefa By
czewskiego, sprawującego niegdyś urząd metropolity lwow
skiego, kapłana, który urodził się w Wilamowicach. Jego po
stać i dokonania przybliżą planowane w pierwszych miesią
cach przyszłego roku uroczystości religijne oraz towarzyszące 
im wydarzenia kulturalne i naukowe, odbywające się w Wila
mowicach i Bielsku Białej. Kulminacyjnym punktem uroczy 
stości będzie Msza Święta sprawowana w wilamowickim ko
ściele parafialnym 20 marca 2000 reku.

Przygotowywane imprezy odbędą się z inicjatywy parafii 
Przenajśw iętszej Trójcy w Wilamowicach, bielskiej Książnicy 
Beskidzkiej oraz Burmistrza Wilamowic i obejmą m.in. wy
stawę okolicznościową oraz sesję popularnonaukową. W 
związku z trwającymi przygotowaniami organizatorzy zwra
cają się do wszystkich, którzy są w stanie przyczynić się do 
pomocy w tym dziele, z prośbą o przekazywanie w depozyt 
pamiątek zwi jzanych z postacią abpa Bilczewskiego. Ewentu ■ 
alne eksponaty można udostępnić, przekazując je do parafii w 
Wilamowicach, do wilamowickiego Gminnego Ośrodka Kul
tury- lub bezpośrednio do Książnicy Beskidzkiej w Bielsku- 
-Biąlej.

Pam Hałcnowska, podnieś nasze serca...
Ostatnie w tym roku nocne czuwa- 

ne modlitewne w sanktuarium Matki 
Bożej Bolesnej w Hałcnowie odbyło 
się 29 października i zgromadziło 
wiernych z różnych stron naszej die
cezji. Przybyli pielgrzymi z najbliższej 
okolicy, ale także ■ z onległych miej
scowości, m.in. z Bielska-Białej Lesz
czyn Komorowie, Kóz, Małyc Kózj 
Bujakowa. Janowic, Starej Wsi, Be
stwiny, Kaniowa, Buczkowic, a także 
Żywca i Zebrzydowic.

Pielgrzymi 
mogą też 
zaopatrzyć 
się w Hałc
nowie w 
pamiątko
we wido
kówki

Mszy św. dla pielgrzymów 
przewodniczył biskup Tade
usz Rakoczy, a wśród blisko 
30 koncelebransów znaleźli 
się: ks infułat Władysław Fi- 
delus, ks. prałat Jan Sopicki, 
ks. prałat Henyk Noworyta, 
ks. prałat Józef Szczypta, ks. 
prałat Stanisław Jasek i ks. 
prałat Józef Jania.

Wszystkich serdecznie 
powitai kustosz hałenow- 
skiego sanktuarium ks. kano
nik Stanisław Morawa, który 
przypomniał, że tak jak pod
czas wszystkich tegorocz
nych nocnych czuwań w 
Hałcnowie, również i ta 
ostatnia nocna modlitwa jest 
okazją do polecenia wsta 
wiennictwu Matki Bożej 
ważnych spraw Kościoła, 
Ojczyzny i wszystkich wier
nych przygotowujących się 
do przeżycia Wielkiego Jubi 
leuszu Roku 2000. „Szcze
gólnie żarliwą modlitwą 
obejmujemy naszych paste
rzy: najwyższego pasterza 
Kościoła - Ojca Świętego 
Jana Pawła II i pasterza Ko
ścioła na beskidzkiej ziemi - 
księdza biskupa Tadeusza. 
Pragniemy dla naszych Da- 
sterzy wypraszać światło 
Ducha Św-ętego, aby jak 
najowocniej prowadzili nas 
drogami Wielkiego Jubile
uszu”- dodał ks. kan. Mora
wa Do złożonych przez nic 
go życzeń imier nowych dla 
Księdza Biskupa dołączyli 
delegaci grup parafialnych z 
Halcnowa oraz reprezentanci 
poszczególnych grup piel
grzymów. L.turgię przygoto

wała hałcnowska młodzież 
oazowa, a uroczystą oprawę 
muzyczną Eucharystii za
pewni chór parafialny z 
Leszczyn pod dyrekcją Bar
bary Szczerkowskiej.

Odbywające się od kwiet
nia do października nocne 
czuwania w sanktuarium MB 
Bolesnej w Hałcnowie miały 
w tym roku jeden wspólny 
cel jak najlepsze przygoto
wanie wiernych do Wielkie
go Jubileuszu Chrześcijań
stwa. „Dlatego też z radością 
mogłem obserwować, jak 
wielu ludzi przybywających 
do Halcnowa tak właśnie 
traktuje te spotkania u stóp 
Hałcnowskiej Pani - podkre 
ślil ks. kan. Morawa. - 
Znaczna część pielgrzymów 
korzystała z sakramentów 
świętych: spowiedzi i Komu
nii Świętej - i rzeczywiście 
starała się zaakcentować) wo
lę odnowienia swego życia. 
Cieszę się, że wielu ludzi 
czuje obecność Matki Bożej 
w tym miejscu i w swoim ży
ciu, a także to, że Maryja jest 
dla nas wszystki h drogą do 
Jezusa. 

Ze składanych podczas 
czuwań oraz sobotnich no
wenn do MB Bolesnej po 
dziękowań można też wno
sić, że wielu przybywających 
tutaj ludzi za wstawiennic
twem Matki Bożej wyprasza 
sobie u Boga potrzebne łaski. 
W przyszłym roku planujemy 
rozszerzenie programu noc
nych czuwań modlitewnych o 
punkty adresowane szczegól
nie do młodzieży, która przy
bywając do Hałcnowa będzie 
mogła też wysłuchać prelek
cji lub wziąć udział w spotka
niu z ciekawym człowie
kiem”.

W ciągu Roku Jubileuszo
wego pielgrzymujący ao 
Hałcnowa - wypełniwszy 
wcześniej przewidziane pra
wem warunki - dzięki 
uczestnictwu w nabożeństwie 
lub indywidualnej modlitwie 
będą mogli uzyskać odpust 
jubileuszowy, a polecając 
Bolesnej Matce wszystkie ra
dości i smutki, prosić słowa
mi pieśni: „Pani Hałcnowska, 
Pieto Beskidzka, podn.eś na
sze serca...”.

MB
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W trosce o dom Boży
Zabytkowy kościół pw. św. Barbary w Mikuszo- 

wicach Krakowskich dzięki wspólnym staraniom 
ze strony parafii i wiadz miejskich został ostatnio 
wyposażony w stałe zewnętrzne oświetlenie. Dołą
czył w ten sposób do grona ..wiąty', których syl
wetki możemy dostrzec z daleka, także w godzi 
nach wieczornych i nocnych.

Pełne nadziei przypominanie.
Podobnie jak w latach ubiegłych, w uroczystość Wszyst

kich Świętych po Nieszporach w bielskiej katedrze św. Mi 
koła ja na parafialny cmentarz wyruszyła procesja wiernych. 
Jej uczestnicy idąc cmentarnymi alejami, modlili się za spo
czywających tam zmarłych oraz wszystkich swych bliskich i 
znajomych, których groby znajdują się daleko, często w nie
znanych miejscach. Na czele procesji szli biskup Tadeusz 
Rakoczy, ksiądz infułat Emil Mroczek, proboszczowie i ka
płani z wielu bielskich parafii oraz siostry zakonne.

Za sprawą odoowiednio 
rozmieszczonych reflekto
rów, oświetlających wieże i 
całą sylwetkę kościoła, oraz 
czternastu pięknych latarń, 
otaczających mury drewnia
nej świątyni, z otoczenia oka
załych drzew nawet w mroku 
można swobodnie obejrzeć 
mikuszowicki kościół.

„Nie kierowaliśmy się w 
naszych staraniach względa
mi estetycznymi, choć nie
wątpliwie mikuszowicka 
świątynia należy do słusznie 
podziwianych, najcenniej
szych zabytków sakralnych 
naszej okolicy - wyjaśnia 
proboszcz parafii w Mikuszo- 
wicach ks. kanonik Andrzej 
Chruszcz. - Zależało nam 
bardziej na tym. żeby w ten 
sposób jeszcze lepiej zadbać 
o bezpieczeństwo naszej 
świątyni Istniejący dotych
czas system zabezpieczeń 
obejmuje m.in. stałą obser
wację kościelnego otoczenia 

Krawczyk, były radny Jozef 
Niesyto, Bogdan Kocurek - 
dyrektor Książnicy Beskidz
kiej oraz radny Adam Mi 
chalski. „Im zwłaszcza nale
żą się słowa podziękowania 
ze strony naszej parafialnej 
wspólnoty - podkreśla ks. 
kan. Chruszcz. - W ostatecz
nej realizacji całego zadania 
w ielką pomoc okazali także 
przedstawiciele odpowied
nich wydziałów Urzędu 
Miejskiego: architekt miejski 
inż Kubańda i Adam Grzy
wacz z Wydziału Gospodarki 
Komunalnej. W imiei ' i całej 
parafii chciałbym wyrazu 
vdzięczność wszystkim, któ

rzy zaangażowali się w to 
dzieło”.

Na tym przedsięwzięcm 
oczywiście nie kończą się 
starania o zachowanie zabyt
kowego mikuszowickiego 
domu Bożego w jak najlep
szej kondycji i bezpieczeń
stwie. Oprócz niezbędnych 

Modlitewne rozważania 
rozpoczęły się od powierzenia 
Bogu zmarłych kapłanów i 
sióstr zakonnych, których gro
by znajdują sie niedaleko wej
ścia na cmentarz przy ulicy 
Grunwaldzkiej. W dalszej czę 
śc i procesji modlono się za po
ległych za wolność Ojczyzny, 
za zmarłych, spoczywaj icych 
na tym cmentarzu, za wszyst 
kich, którzy odeszli już do 
wieczności Na zakończenie 
modlono się również za ży
wych. „Bliska jest chwila, w 
której i nasze ciała zostaną zło
żone do grobów. Może mtai, 
może gdzie indziej - mówił do 
zgromadzonych prowadzący

rozważania gospodarz parafii 
katedralnej, ks. "ałat Zbi
gniew Powada. - Zwróćmy ;ię 
do Jezusa Chrystusa, aby wsta
wiał się za nami. Módlmy się, 
aby Bóg dał nam czas do po
kuty i odpuścił nam grzechy

„W tę uroczystość Wszyst
kich Świętych prośmy Boga o 
laskę świętości dla nas tu 
obecnych i dla naszych 1 
skich, a także prośmy o zmiło
wanie nad tymi, którzy - choć 
są już zjednoczeni z Chrystu
sem w chwale Jego zmar 
twychwstania - jeszcze prze 
chodzą proces oczyszczenia” - 
mówił do zgromadzonych bi 
skup Tadeusz Rakoczy, rozpo

czynając Mszę Świętą, spra 
wowaną w kaplicy cmentarnej 
po zakończeniu procesji. W 
homilii Ksiądz Biskup mów.ł 
o znaczeniu listopadowych 
świąt i odwiedzin cmentarzy, 
które powinny uczyć sensu na
szego życia oraz dbałości o ja
kość każdej chwili, która zo
stała nam dana.

„Te listopadowe dm to nie 
tylko wspominanie, któremu to
warzyszą nostalgia, smutek i 
płacz po tych, których kochali
śmy, a którzy odeszli. Jest to 
pizypominank pełne nadziei, 
które wyraża i urzeczywistnia 
tajemnicę Świętych obcowania 
- mówił na cmentarzu Ksiądz 
Biskup. - Pewna i chwalebna 
obecność naszych Świętych 
przypomina nam z mocą i na
dzieją, ze życie me staje się tyl
ko prochem i nie wpada w błoto 
ziemi, nie zamyka się też tylko 
w obrębie pamięci i żaiu bli
skich, ale dociera do tej chwały, 
w której czeka na nas Bóg”.

P.M.

Czerpać ze skarbca Chrystusa i świętych
liana w bloku 11. w byłym 
KL Auschwitz;

w dekanacie radziechow- 
skirrr

kościół pw św. Marcina w 
Radziechowach;

w dekanacie skoczowskim:
kościół pw. Świętych Apo
stołów Piotra i Pawła w 
Skoczowie
kościół pw. św Mikołaja 
w Pierśccu
kaplica pw. św. Jana Sar 
kanara na Kaplicówce w 
Skoczowie

w dekanacie strumieńskim: 
kościół pw. Chrystusa Kró
la w Chybiu
kościół pw. Narodzenia 
NMP w Kończycach Ma
łych;

w dekanacie wilamowickim: 
kościół pw Przenajświęt
szej Trójcy w Wilamowi
cach;

w dekanacie wiślańskim:
kościół pw. św. Klemensa 
w Ustroniu
kościół pw. NMP Królo
wej Polski w Ustroniu Iler- 
manicach;

w dekanacie żywieckim: 
konkatefra pw. Narodzenia 
NMP w Żywcu 
kościół pw. św. Mikołaja 
w Rychwałdzie 
kościół pw. NMP Wspo

możenia Wiernych w Przy- 
łękowie.
Aby uzyskać odpust jut le- 

uszowy, trzeba wypełnić 
przewidziane prawem warun
ki oraz nawiedzić któreś z 
wymienionych miejsc, odby 
wając tam pielgrzymkę i 
uczestnicząc w nabożeństwie 
liturgicznym lub innej poboż
nej praktyce, bądź też - na
wiedzając te miejsca indywi
dualnie lub wraz z innymi 
osobami - poświęcić pewien 
czas na poboine rozmyślanie, 
które należy zakończyć od
mówieniem modlitwy „Ojcze 
nasz”„ wyznaniem wiary i 
modlitwą do Najświętszej 
Maryi Danny.

Chorzy oraz ci wszyscy, 
którzy me mogą opuszczać 
miejsca zamieszkania, mogą 
uzyskać odpust, jednocząc się 
duchowo z nawiedzającymi te 
miejsca i ofiarowując Bogu 
swoje modlitwy i cierpienia. 
Odpust jubileuszowy można 
też będzie uzyskać w dowol
nym miejscu, jeśli nawiedzi się 
będących w potrzebie: chorych, 
więźniów, osoby samotne w 
podes dym wieku, niepełno
sprawnych - spełniając zwykłe 
praklyki duchowe, sakramen
talne i modlitewne.

A.Ś.S.

za pomocą kamer, które sa
moczynnie rejestrują wszyst
ko, co dzieje się wokół ko
ścioła. Teraz, dzięki oświetle
niu tego otoczenia, zapisy po
wstające w godzinach wie
czornych i nocnych będą 
oczywiście znacznie czytel
niejsze i pozwolą na szybkie 
rozpoznanie ewentualnych 
nieproszonych czy podejrza
nych gości. To pozwoli na 
większą skuteczność naszej 
opieki i kontroli nad bezpie 
czeństwem kościoła”.

Inicjatywa instalacji stałe
go oświetlenia świątyni zro
dziła się jeszcze w ubiegłym 
roku, po uroczystościach na
wiedzenia kościoła przez pe ■ 
regrynujący obraz Matki Bo
że i Częstochowskiej, i stano
wiła dar dziękczynny biel 
skich władz miejskich za ła
skę spotkania z Maryją. Do 
najgorętszych orędowników 
tej formy wyrażenia wdzięcz
ności dla Jasnogórskiej Matki 
należeli: przewodniczący Ra 
dy Miejskiej Henryk Jusz 
czyk. wiceprezydent Jozef 

Stowarzyszenie Rodzin 
Katolickich zaprasza
Diecezjalne spotkanie formacyjne członków Stowa

rzyszenia Rodzin Katolickich Diecezji Bielsko-Żywiec- 
kiej odbędzie się w niedzielę 14 listopada o godz. 15.00 
w parafii św. Klemensa w Ustroniu.

W programie spotkania przewidziano oprócz wspólne 
modlitwy także wykład „Rodzina w nauczaniu Jana Paw
ła II”, który wygłosi ks. ar Jan Dyrda. Wykład będzie 
wprowadzeniem do rozważań poświęconych rodzinie 
współczesnej.

Organizatorzy spotkania - członkowie ustrońskiego 
koła SRKDB-Ż - serdecznie zapraszają członków i sym 
patyków Stowarzyszenia z innych parafii naszej diecezji.

prac konserwatorskich w 
przyszłości planowane jest 
też wzniesienie na kościel
nym dziedzińcu czternastu 
kapliczek - stacji Drogi 
Krzyżowej. Każda z nich 
oświetlona będzie przez usta
wione już wokół kościoła 
lampy.

T.M.

Ciąg dalszy ze str. 17

w dekanacie osieckim: 
kościół pw. św Andrzeja 
Apostoła w Osieku;

w dekanacie oświęcimskim.
kościół pw. św. Maksymi
liana w Oświęcimiu 
kościół pw. NMP Wspo
możenia Wiernych - księ
ży salezjanów - w Oświę- 
c miu
kościół pw. Świętych Ob
cowaniu - sióstr kaimelita 
nek - w Oświęcimiu
cela śmierci św. Maksymi- 
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Różne drogi chrześcijan
U progu Wielkiego Jubileuszowego Roku 2000 Ojciec 

Święty wzywa nas do jedności, przypominając, że jest ona 
realizacją nakazu Jezusa Chrystusa. Tematowi ekumeni
zmu po. więcona jest też najnowsza wystawa, prezentowa
na w listopadzie na I piętrze Książnicy Beskidzkiej, w Biel
sku-Białej przy ulicy Słowackiego 17 a.

Wśród eksponatów wy
stawy: „Aby byli jedno” 
zgromadzono m.in.: wy
dawnictwa biblijne Kościoła 
ewangelicko-augsburskiego, 
rzymskokatolickiego, a tak 
że książki i materiały doku
mentujące spotkania ekume
niczne, w tym także wydane 
z okazji Międzynarodowego 
Kongresu Ekumenicznego, 
jaki miał miejsce w Cieszy
nie w 1995 r Warto tę wy
stawę obejrzeć i zastanowić 
się nad problemem ekume
nizmu i swoim działaniem 
w tym zakresie. Bo ekume 
nizm nie jest tylko sprawą 
duchownych - powinien 
być ważny dla nas wszyst
kich.

W liście apostolskim 
„Tertio millennio advenien- 
te” Papież Jan Pawel II na
pisał: „Do grzechów doma
gających się szczególnego 
wysiłku pokuty i nawróce
nia trzeba z pewnością zali
czyć te, które naruszyły 
jedność Chrystusowego 
Kościoła, często nie bez 
winy ludzi z jednej i dru
giej strony (Unitatis redin- 
tegratio). Kościół czuje się 
dzisiaj przynaglony przez 
swojego Mistrza do wzmo
żenia wysiłków ekumenicz
nych, aby rok 2000 zastał 
nas,, jeśli nie zjednoczo
nych całkowicie, to przy
najmniej mniej podzielony
mi”.

Jest to szczególne we
zwanie dla nas, mieszkań
ców ziemi beskidzkiej, 
gdzie nie wystarczy móv ić 
o ekumenizmie tylko przy 

okazji Tygodnia Modlitw o 
Jedność Chrześcijan. O eku
menizmie powinniśmy u 
nas mówić i żyć nim na co 
dzień. Powinniśmy pamię

tać, że katolicy i ewangelicy 
to ludzie, których wiele łą
czy, przede wszystkim wia
ra w tego samego Boga.

Swojego ekumenizmu 
uczyłem się właśnie na zie
mi cieszyńskiej. Poznałem 
tu wielu wspaniałych ludzi, 
duszpasterzy zarówno kato
lickich, jak i ewangelickich. 
Od wielu lat staram się 
uczestniczyć w jakże wy
mownych w swojej treści 
dożynkach ekumenicznych 
w Brennej, kiedy wspólnie 
dzielimy się chlebem i 
wspólnie odmawiamy mo
dlitwę, jaką dał nam nasz 
Ojciec - „Ojcze Nasz”.

Pięknym przykładem 
ekumenizmu jest współży
cie katolików i ewangeli
ków w Międzyrzeczu. Kie
dy spłonął drewniany za
bytkowy kościół rzymsko
katolicki w tej miejscowo
ści, to ewangelicy udostęp'- 
nili swoją świątynię na na
bożeństwa katolickie.

BOGDAN KOCUREK

Bog i mała Ojczyzna 
w pieśni

Parafialne pielgrzymowanie
Na spotkanie z Bogiem

Prawdziwe święto pieśni „Gaudę Cantem ’99”, już po 
raz czwarty, przygotowali dla miłośników muzyki jego or
ganizatorzy: bielski oddział Polskiego Związku Chórów i 
Orkiestr, Wojewódzki Ośrodek Kultury oraz Bielskie Cen
trum Kultury. Imprezę współfinansowały także: Samo
rząd Województwa Śląskiego, Urząd Miejski w Bielsku- 
-Białej i bielskie Stowarzyszenie „Wspólnota Polska”.

Pielgrzymka do sanktuariów 14 Świętych, Cudownego 
Medalika, Matki Bożej Uzdrowienia Chorych, Matki Bo
żej Plączącej, św. Antoniego i św. Marka została zorgani
zowana przez proboszcza parafii św. Klemensa w Ustro
niu, ks. kanonika Antoniego Sapotę i dr Teresę Pol-Bła- 
chut. Pielgrzymi wyjechali 20 września br., a po powrocie 
niektórzy z nich podzielili się refleksjami. Oto fragmenty:

Kilkanaście zespołów śpie
waczych wystąpiło dla pu
bliczności w niedzielę, 24 
października, w BCK oraz w 
kościołach: pw. Opatrzności 
Bożej, Najświętszego Serca 
Pana Jezusa i ewangelickim 
kościele Zbawiciela.

Świętowanie rozpoczęło 
się porannym koncertem w 
BCK, który poświęcono pa 
mięci dwóch wybitnych pol
skich działaczy na Zaolziu: 
Władysława Młynka, zmarłe
go 1 grudnia 1997 roku, i 
Władysława Niedoby, zmarłe
go 12 marca br. Nie mogło 
więc zabraknąć polskich ze
społów śpiewaczych z Zaol- 
z>a: „Gorola” z Jabłonkowa, 
„Melodii" z Nawsia, „I larfy” 
z Czeskiego Cieszyna, 
„Dźwięku” z Karwiny, „Prze
łęczy” z Mostów k. Jabłonko
wa.

Słuchając najsłynniejszych 
i najpiękniejszych pieśni be
skidzkich, wielu przypomina
ło słowa Władysława Niedo
by, wyśpiewane jego imienni
kowi Władysławowi Młynko
wi w 1997 roku: „Gronie, 
moje gronie, już mi odejść 
trzeba, bydym jo sie dziwoł, 
hej bydym sie dziwoł na was 
prosto z nieba”.

W czasie drugiej części, 
podczas której zespoły zapre
zentowały pieśni świeckie, 
wystąpiły także chóry: „Osie- 
czanie” z Osieka, „Wrzos” z 
Głębowic, „Polana" z Polanki 
Wielkiej i „Czantoria”, z 
Ustronia. Słuchano ludowych 
pieśni beskidzkich, utworów 
Stanisława Hadyny, Stanisła
wa Moniuszki, Fryderyka 

Chopina i wielu innych twór
ców, szczególnie tych blisko 
związanych z regionem.

Kiedy przyszła kolej na pre
zentację pieśni religijnych, ze
społy odwiedziły bielskie świą
tynie. Chór ZEW uświetnił 
uroczystości odpustowe parafii 
Najświętszego Serca Pana Je
zusa o godz. 12.00, natomiast 
„Czantoria”, chór katedralny 
„Lutnia" z Żywca i ewangelic
ki „Cantus” z Goleszowa sko
rzystały z zaproszenia ks. pra
łata Jana Sopickiego, by po 
Mszy św. o godzinie 16.00 wy
stąpić dla zgromadzonych w 
świątyni pw. Opatrzności Bo
żej w Białej. Parafia także w 
tym dniu świętowała 88-lecie 
obecności sióstr felicjanek w 
swojej wspólnocie, dlatego też 
występ chórów był dla niej 
szczególnym wyróżnieniem. 
Trzeba przyznać, że bielskim 
melomanom niełatwo było 
podjąć decyzję, który koncert 
wybrać, bowiem w tym sa
mym czasie, w ewangelickim 
kościele Zbawiciela występo
wały: Kameralny Zespól Wo
kalny „Ustroń”, chór męski 
„Harfa” z Bielska-Białej i To
warzystwo Śpiewacze „Lut
nia” ze Strumienia...

W czasie koncertów wielu 
słuchaczy nie chciało ograni
czać się tylko do biernego od
bioru śpiewu występujących. 
Wielu wtórowało im w śpie
wie znanych pieśń1. Być mo
że dzięki świętu beskidzkie 
domy będą bardziej rozśpie
wane - tego właśnie życzyli 
słuchaczom organizatorzy.

l.M.

Pielgrzymka, pielgrzym, 
pielgrzymowanie - to sło
wa. które u współczesnego 
człowieka końca XX wieku 
wywołują uśmieszek na 
twarzy. To takie staro
świeckie, staromodne. 
Rzadko ktoś zastanawia się 
nad tym, że nasze życie to 
pielgrzymowanie do domu 
Ojca.

A jednak...
Do sanktuarium w Lour

des przybywają chorzy i in
ni wierni, by odkryć tu 
chrześcijański sens życia i 
cierpienia. Ja również od 
wielu już lat marzyłam o 
pielgrzymce do Lourdes. I 
wreszcie marzenia się speł
niły W piękny wrześniowy 
dzień stanęłam na olbrzy
mim placu z umieszczoną 
pośrodku statuą Dziewicy 
ukoronowanej, skąd widać 
trzy bazyliki. Idąc prawą 
stroną placu znalazłam się 
w cudownej Grocie, gdzie 
mogłam w ciszy modlić się. 
Boże mój, jakie to wielkie 
przeżycie. Łzy wzruszenia 
płynęły mi strumieniami po 
rozgrzanych słońcem po
liczkach. Wokół Groty nie
zwykła cisza, chociaż 
wszyscy zgromadzeni mo
dlili się, przesuwając w pal
cach paciorki różańca. 
Dzień powoli dobiegał koń
ca. Rozmodlony tłum od
mawiał Różaniec, a potem 
brat udział w procesji świa
tła. Świece, lampiony, nie
ustanna modlitwa i pod nie
bo unoszący się śpiew „Ave 
Maria...”.

Niezapomnianym dla 
mnie przeżyciem była noc
na modlitwa, kiedy zgasły 
ostatnie światła i w półcie
niu mogłam wraz z mężem 
przechadzać się wzdłuż rze
ki Gave. W tej właśnie 
chwili mogłam otworzyć 
swoje serce przed Matką, 
która rozumie, która po
maga!

Wiedziałam od bardzo 
dawna, że Lourdes przy
wraca zdrowie. Wiedzia
łam, że Lourdes przywraca 
wiarę w Boga. Dziś zrozu
miałam, że Lourdes przy
wraca również wiarę w 
człowieka.

Małgorzata Noparlik

Krzy!... kszy!
To zawołanie towarzy

szyło nam przez dziesięć 
dni pielgrzymowania. Bu- 
dzdo nas ono, gdy świt roz
poczynał dzień gdy gubiła 
się droga, gdy myśli ucie
kały zbyt daleko od tras 
pielgrzymkowych, dodawa
ło otjichy, gdy ciało odma
wiało posłuszeństwa, a po
wieki byty ciężkie po nie
przespanej nocy, a także 
bawiło i rozweselało serca, 
przygotowując je nar po
tkanie „z tym, co najważ
niejsze”.

Wskazanie kierunku ziem
skiej wędrówki w każdym 
odwiedzanym miejscu, szcze
gólna modlitwa, wspólny 
śpiew były tylko zaprosze
niem do przeżywania tych 
wyjątkowych rekolekcji. A 

takiemu zaproszeniu nie 
można odmówić. Dla mnie 
bardzo ważnym elementem 
pielgrzymki był czas na re
fleksję. Było go dużo; moż 
na było zamyślić się, zasta
nowić, wyciszyć skołatane 
serce.

Doskonale pamiętam 
Drogę Krzyżową w Lour
des; niecodzienna sceneria, 
piękna pogoda i wypowia
dane zdania przy każdej 
stacji, której wyrzeźbione 
postaci bardzo sugestywnie 
oddawały tamten czas. Zda
nia z dużym ładunkiem 
emocjonalnym były od
zwierciedleniem ludzkiego 
losu i towarzyszących mu 
niepokojów i rozterek.

Chwalić Stwórcę można 
było wszędzie, w każdym 
miejscu pobytu: podziwiając 
piękną architekturę, patrząc 
na ludzkie cierpienie, na 
tych, co bezinteresownie sta
rają się mu ulżyć, zachwyca
jąc się krajobrazem, cudow
nym kształtem Pirenejów i 
Alp.

Parafrazując słynne po
wiedzenie Immanuela Kan
ta muszę powiedzieć, że i 
mnie wprawiała w zdumie
nie atmosfera, która mnie 
otaczała i możliwość jej od
bioru nie tylko umysłem, 
ale i sercem. Przychodzi mi 
na myśl wiersz ks. Jana 
Twardowskiego, którym 
pragnę, zakończyć te, pisane 
na gorąco, popielgrzymko- 
we wrażenia:

W jaki sposób Bóg na
wraca grzeszników rozma
icie

często jak wiatr co pędzi 
stado kapeluszy 

chwyta duszę wprost z 
miejsca i targa za uszy 

niekiedy z uśmiechem, 
prawie, że wesoło 

święci biorą za rękę i

Gość Niedzielny nr 46 14 listopada 1999



Bielsko-Żywiecki Gość Niedzielny

Dom wiedzy, mądrości i miłości
„Jego Cesarska i Królewsko-Apostolska Mość raczył 

najmiłościwiej zezwolić, aby szkołę tę nazwać imieniem 
Cesarza Franciszka Józefa I”. Tak brzmi jeden z piei w- 
szych wpisów do kroniki szkolnej. Dokonano go dokładnie 
sto lat temu. Była to wówczas trzyklasowa szkoła koeduka
cyjna, w której, już w pierwszym roku istnienia, uczyło się 
296 dzieci. Do dziś istnieje pierwszy budynek tej placówki 
- rozbudowany służy teraz przedszkolu. Szkoła od 1964 
roku ma swą siedzibę przy tej samej ulicy, choć nieco bar
dziej w głębi.

Fidelusa, gospodarza parafii 
ks. kan. Stanisława Kozieła, 
jego poprzednika ks. prałata 
Józefa Jani, księży kateche
tów. Nie zabrakło też kapła
nów - absolwentów szkoły w 
Zabłocili z ks Janem Łasu- 
tem, obchodzącym w tym ro
ku 35-lecie kapłaństwa. W 
homilii Ksiądz Biskup przy

W ciągu lat rozszerzany 
oył zakres nauczania - po
przez 5-klasową do 7-klaso- 
wej w 1921 roku. Zmieniali 
się też patronowie placówki. 
Byli nimi najpierw św. Jan 
Kanty, później prezydent 
Ignacy Mościcki, a po wojnie 
placówka otrzymała imię Lu
dowego Wojska Polskiego. 
W stulecie istnienia placówki 
starą tablicę pamiątkową z 
pierwszą nazwą wmurowano 
na szkolnym korytarzu. Jed
nocześnie Rada Miejska 
Żywca zmodyfikowała ostat ■ 
aią nazwę placówki. Teraz

bawią się w kolo 
a czasem - nie do wiary 

ni z tego ni z owego 
łzę zdejmujesz z twarzy jak 
pieszczotę śniegu.

Anna Wianecka

Uczestniczenie w piel
grzymce do sanktuariów 
maryjnych w Paryżu, Lour
des i La Salette utwierdziło 
mnie w przekonaniu, że u 
progu trzeciego tysiąclecia 
w coraz szersze kręgi 
chrześcijaństwa wkracza 
obecność Maryi, Matki Bo
żej, dając znak nadziei, po
ciechy i wiary, doskonale
nia miłości w zjednoczeniu 
się z Jezusem Chrystusem. 
Największego przekonania 
w moc Matki Bożej dozna
łem w Lourdes, uczestni
cząc w procesji światła 
wraz z ludźmi całego świa
ta, o różnych schorzeniach, 
w różnym wieku. Odwie
dzając powyższe sanktu
aria, jako miejsce żywej 
obecności Matki Bożej, od
czułem, że umocniła moją 
wiarę, doznałem olśnienia 
duchowego,. polepszenia 
stanu fizyczno-psychiczne
go. Poczułem się mocniej
szy na zdrowiu poprzez 
modlitwę, pielgrzymowanie 
i złożenie swojej prośby w 
sercu Maryi, Matki Odkupi
ciela, ufny w Jej troskliwą 
opiekę w dalszym życiu, 
gdyż każdy następny dzień 
życia to podarunek od Pana 
Boga.

Dziękuję wraz z żoną 
Danutą, że dane nam było 
uczestniczyć w tej piel
grzymce, dziękuję Panu 
Bogu i organizatorom z pa
rafii św. Klemensa.

Bronislaw 
Gontarz

jest to szkoła imieniem Woj
ska Polskiego.

Uroczystości jubileuszowe 
rozpoczęto Mszą Świętą, 
sprawowaną w pobliskim ko
ściele św. Floriana. Przewod
niczył jej biskup Tadeusz Ra
koczy w asyście kilkunastu 
kapłanów: żywieckiego dzie
kana ks. infułata Władysława

pomniał bogatą historię pla 
cówki i wskazując na ideały 
- prawdę, wiedzę, dobro i 
miłość - życzył wszystkim 
uczniom i nauczycielom wie
lu sukcesów, satysfakcji i 
mądrości wyniesionej ze 
szkolnych murów. Podczas 
Mszy Ksiądz Biskup dokonał 
także poświęcenia odnowio 

Na Jubileuszowy Rok 2000
Wśród inicjatyw związanych z obchodami Jubileuszo

wego Roku 2000, a realizowanych w naszej diecezji, zna
lazł się pomysł wydania specjalnego kalendarza dekanal- 
nego, z którym rok 2000 przeżywać będą wierni dekanatu 
czechowickiego.

„Nie lękajcie się iść w 
przyszłość przez Bramę, 
którą jest Chrystus” - zachę
cają słowa umieszczone na 
okładce starannie wydanego 
barwnego kalendarza nad fo
tografią przedstawiającą Oj
ca Świętego Jana Pawła II, 
klęczącego u Drzwi Świę
tych Bazyliki św. Piotra. 
Wprowadzeniem do kalen
darium poszczególnych mie
sięcy są również słowa Ojca 
Świętego, zapisane w liście 
apostolskim „Tertio millen- 
nio adveniente” oraz skiero
wane do pielgrzymów na Ja
snej Górze.

Rozważaniu wskazań Oj
ca Świętego towarzyszą do
konywane w kolejnych mie
siącach prezentacje świątyń 
dekanatu czechowickiego, 
od najstarszej, czyli parafial
nego kościoła pw. św. Kata
rzyny Panny i Męczennicz- 
ki, po najmłodsze, budowa
ne w ostatnich kilkunastu la

tach kościoły: pw. św. Stani
sława, pw. św. Maksymilia
na Marii Kolbego, pw. św. 
Barbary oraż wzniesiony 
niedawno kościół pw. Jezusa 
Chrystusa Odkupiciela. Pre
zentacja parafialnych ko
ściołów wzbogacona została 
o prezentację dorobku i ak
tywności wspólnot parafial 
nych oraz o praktyczne in
formacje na temat stałych 
nabożeństw, porządku Mszy 
Świętych oraz działalności 
parafialnych kancelarii. 
Dzięki temu kalendarz stał 
się cenną pomocą dla wier
nych całego dekanatu, 
sprzyjającą lepszemu pozna- 
nki i nawiązywaniu więzi 
między wspólnotami.

Kalendarz dekanalny wy
dany (został staraniem pro
boszcza parafii św. Katarzy
ny, ks. Rudolfa Jezierskiego, 
a całość inicjatywy powie
rzono opiece patronki całego 
dekanatu - św. Katarzyny. 

nego sztandaru szkoły z jej 
aktualną nazwą - Wojska 
Polskiego.

Druga część uroczystości 
odbyła się już w szkolnych 
murach. W sali gimnastycz
nej zasiedli honorowi goście 
- duchowni, śląski kurator 
oświaty Piotr Skrzy pecki 
oraz kuratoryjni wizytatorzy, 
przedstawiciele władz miej
skich i powiatowych, z prze
wodniczącym Rady Miasta 
Antonim Śzlagorem, burmi
strzem Żywca Januszem Ku- 
dłacikiem oraz starostą An
drzejem Zielińskim, wojsko
wi z szefem Wojskowej Ko
mendy Uzupełnień płk. Hen
rykiem Cebratem, kombatan 
ci z szeregów Armii Krajo
wej i Narodowych Sil Zbroj
nych, przedstawiciele innych 
placówek oświatowych Żyw
ca i miejscowych firm, wspo
magających działalność tej 
szkoły. Szczególnie gorąco 
powitano emerytowanych na
uczycieli szkoły wraz z były 
mi jej dyrektorami: Ryszar
dem Szrajnerem i Barbarą 
Fulat.

„Początki naszej szkoły 
przypadły na ostatnie chwile 
ubiegłego stulecia. Historia 
tej placówki była równie 
trudna, barwna i dramatycz
na jak historia naszego naro
du w XX wieku. Dziś wycią 
gnięte z tej lekcji historii 
wnioski mają nas przygoto
wać do sprostania wyzwa
niom, jakie niesie trzei ie ty
siąclecie, w które niedługo 
wkroczymy - mówiła do 
zgromadzonych dyrektor
szkoły-jubilatki Barbara
Kliś. - Minione sto lat to 
ogromna księga, zapisana 
przeżyciami i osiągnięciami 
tysięcy uczniów, doświad

czeniami i sukcesami setek 
nauczycieli. Sto lat to ogrom
ny szmat czasu, który pozwa
la nam z dumą mówić o po
ważnej tradycji edukacyjnej 
w Zablociu”.

Później nadszedł czas na 
podziękowania, gratulacje i 
życzenia, składane nauczy
cielom i uczniom przez gości 
uroczystości. Były też meda
le i nagrody dla najwybitniej
szych pedagogów. Uroczy
stość zakończyła się występa
mi artystycznymi - śpiewem 
szkolnego chóru, minikoncer- 
tem fortepianowym, insceni
zacją fragmentu „Pana Tade
usza”, popisami tanecznymi 
uczniów. W specjalnym wy
dawnictwie „Czasami bywa
my artystami” zamieszczono 
próbkę literackich i plastycz
nych talentów dzieci

Dzisiejsza Szkoła Podsta
wowa nr 1 w Żywcu Zablo
ciu to 621 uczniów w 28 od
działach klasowych 55 na
uczycieli. W budynku jest 16 
sal lekcyjnych, pracowni! 
komputerowa, sala gimna
styczna. „Rozwijając w tych 
murach swoje umiejętności i 
pogłębiając wiedzę, chcemy 
pamiętać o swoich korze
niach, o naszej małej ojczyź
nie, ale także zachować tożsa
mość narodową jako bogac
two dla jednoczącej się Euro
py” - deklarował podczas ju
bileuszu przedstawiciel samo
rządu uczniów. Z kolei hi 
skup Tadeusz Rakoczy do 
księgi pamiątkowej szkoły 
wpisał następujące słowa: „W 
dniu jubileuszu 100-lecia 
Szkoły Podstawowej nr 1 w 
Żywcu Zablociu życzę, by 
była ona domem wiedzy, mą
drości i miłości oraz wszyst
kim serdecznie błogosławię”.

ARTUR 
KASPRZYKOWSKI
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Naszych najmłodszych Czytelników zapraszamy dzisi„j 
do rozw:ązywania kolejnego zadania. Przypominamy, że 
na odpowiedzi wraz z wyciętymi kuponami czekamy po 
ukazaniu się wszystkich zagadek w tym miesiącu.

Odgadnij znaczenia ry
sunków i wpisz je w odpo
wiednie kratki. Litery, od
czytane kolejno z czerwo
nych pól, utworzą haslo.

Konkurs dla wszystkich 

Nasze świątynie (2)
W listopadowym cyklu 

naszego konkursu prezentu
jemy zdjęcia kościołów z 
różnych stron naszej diecezji. 
Za każdym razem wraz z 
fotografią publikujemy nie
co dodatkowych informacji, 
ułatwiających odgadnięcie 
kolejnych zagadek.

Dzisiejsze zdjęcie przed
stawia świątynię, wybudo
waną w drugiej połowie 
XVIII wieku w miejsce ka
plicy, powstałej w 1708 ro
ku. Kościół ten został kon
sekrowany w 1792 roku (10 
lat po erygowaniu parafii w 
tej miejscowości). Dziś słu
ży dużej, blisko 15-tysięcz- 
nej parafii. W ostatnich 
miesiącach wspaniale odno
wiono fasadę tej świątyni. Do
dajmy jeszcze, że tu niegdyś 
spotykali się konfederaci "ar- 
scy, a obecną kontynuacją 
tych tradycji patriotycznych 
są comiesięczne Msze za Oj
czyznę, sprawowane od czasu 
stanu wojennego. Gdzie znaj
duje się ten kościół i pod ja
kim jest wezwaniem?

Przypominamy, że wszyst
kie odpowiedzi wraz z komple 
tem kuponów należy przesiać

do naszej redakcji w Bielsku- 
Białej dopiero po zakończeniu 

càiego listopadowego cyklu 
„Konkursu dla wszystkich”. 
Wśród osób, które bezbłędnie 
poradzą sobie z naszymi zagad
kami, rozlosujemy nagrody 
książkowe.

A.K

Misje odnawiają Kościół
Tegoroczny Światowy Dzień Misyjny, przypadający w 

niedzielę 24 października, stanowił jeden z etapów przygo
towań do Wielkiego Jubileuszu Roku 2000. „Misyjność po
winna stać się pasją każdego chrześcijanina; pasją zbawie
nia świata i gorliwego zaangażowania w ustanowienie Kró
lestwa Ojca” - czytamy we wprowadzeniu do Orędzia Oj
ca świętego Jana Pawła II na Światowy Dzień Misji. Dla 
podkreślenia ważności tego dnia w parafii Świętych Apo
stołów Piotra i Pawła w Skoczowie miało miejsce ważne 
wydarzenie.

Istniejące przy parafii Koło 
Misyjne dorosłych i dzieci 
wzorem ponrzednich lat zapro
siło do parafii ojca misjonarza 
Józefa Jurczygę ze Zgroma
dzenia Misjonarzy Słowa Bo
żego. Przez wiele lat pracował 
on w Papui Nowej Gwinei. 
Podczas niedzielnych Mszy

dzieła misyjnego cieszy się 
dużą popularnością wśród 
mieszkańców naszej parafii.

Istotę Niedzieli Misyjnej 
podkreśliła także grupa dzieci 
z Koła Misyjnego, która spe
cjalnie na ten dzień przygoto
wała program słowno-muzycz
ny pod kierunkiem Urszuli 

Marhula i Wojciecha Pasieki. 
Następnego dnia program ten 
został powtórzony w sąsied
niej parafii pod wezwaniem 
Znalezienia Świętego Krzyża.

W poniedziałek o. Józef 
Jurczyga przybliżał problemy 
misji na lekcjach religii w 
szkole.

Takie przeżycie światowe
go Dnia Misyjnego na pewno 
przyczyniło się do poszerzenia 
wiadomości skoczowian na te
mat pracy misjonarzy. Pozwo
liło im także być bardziej od
powiedzialnymi za głoszenie 
Ewangelii na świecie.

św. opowiedział o pracy mi
sjonarzy i problemach, z jaki
mi się borykają. Ukazał rów
nież, w jaki sposób każdy z 
nas może się zaangażować w 
pomoc dla misji.

Ojciec Józef spotka! się też 
z rożnymi grupami wiernych 
istniejącymi przy parafii: z do
rosłymi wspierającymi dzieło 
misyjne, dziećmi z Koła Mi
syjnego i młodzieżą oazową.

Grupa misyjna, istniejąca 
przy parafii śś. Apostołów Pio
tra i Pawła w Skoczowie, po 
dobnie jak miało to miejsce w 
poprzednich latach, przygoto
wała również loterię fantową, 
z której dochód w całości 
przeznaczony został na cele 
misyjne. Ta forma wspierania Dzieci z Koła Misyjnego w programie słowno-muzycznym

KS. KAROL MOZOR

„SAGA” będzie kontynuowana
W Bielsku-Białej 29 października zakończyły się trzy

dniowe I Powiatowe Spotkania Amatorskich Grup Arty
stycznych - „SAGA '99”. Imprezę zorganizowało Woje
wódzkie Centrum Wychowania Estetycznego Dzieci i Mło
dzieży w Bielsku-Białej, pod patronatem starosty bielskie
go ziemskiego Jacka Falfusa.

Jak przyznaje Halina Ku- 
bisz-Muła, dyrektor Woje
wódzkiego Centrum w Biel
sku-Białej, w ciągu tego roku 
na terenie województwa ślą
skiego nie zorganizowano ani 
jednego przeglądu amator
skich zespołów artystycz
nych. Stąd pomysł, by przy
gotować takie spotkanie dla 
grup działających na terenie 
powiatu.

O imprezie powiadomiono 
wszystkich wójtów i burmi
strzów powiatu. Zaproszono 
na nią amatorów tworzących 
grupy artystyczne w szkołach 
podstawowych, średnich i 
placówkach kulturalnych. Na 
zaproszenie odpowiedziało 
28 zespołów: jedenaście ta
necznych, tyle muzycznych i 
sześć teatralnych.

Termin spotkania - koniec 
października - byl poważ
nym wyzwaniem dla mło
dych artystów i ich opieku
nów. Wielu z nich we wrze 
śniu zmieniało szkoły, rozpo
czynało naukę w gimnazjach, 
szkołach średnich. Tym bar
dziej należą się więc im wy
razy uznania za odwagę.

Zdecydowano się na kon
kursową formę przegl j- 
du, chociaż nie chodziło 
o „kolejność na podium”, 
ale przede wszystkim o 
obiektywne skonfrontowa

nie umiejętności. Głównym 
celem spotkań jest bowiem 
rozwój artystyczny istnieją
cych grup i zachęcanie do 
tworzenia nowych.

Uczestnicy imprezy byli 
oceniani w poszczególnych 
kategoriach przez trzy komi
sje sędziowskie. Zespoły ta
neczne, które wystąpiły w 
MDK w Czechowicach-Dzie- 
dzicach, oceniali tancerze i 
choreografowie, muzycy 
przysłuchiwali się występom 
grup muzycznych w Woje
wódzkim Centrum, a ludzie 
związani z teatrem oceniali 
gnmy teatralne. Impreza była 
więc nie tylko konkursem - 
fachowcy chętnie udzielali 
porad merytorycznych i me
todycznych młodym wyko
nawcom i ich opiekunom

W kategorii zespołów ta
necznych pierwsze miejsce 
przyznano zespołowi „Art 
Danće” z Wojewódzkiego 
Centrum, drugie: grupie „Ko
lo” - także z tej placówki i 
zespołowi „Gest ' z czecho- 
wickiego MDK, a trzecie: 
„Fleksowi” i „Art Dance Ju
nior” - obydwa z Wojewódz
kiego Centrum. Wyróżniono 
grupę „Klimczok” z Zespołu 
Szkól Podstawowych i Gim
nazjum w Szczyrku.

Spośród grup muzycznych 
za najlepsze uznano: „Big 

Band” z Zespołu Szkół „Sile
sia” w Czechowicach Dzie
dzicach i Młodzieżową Or
kiestrę Dętą z Koz Drugie 
miejsce zajął Chór Kameral
ny „Akord” z Buczkowic i 
Zespół Wokalno-Instrumen
talny z Zespołu Szkół Podsta
wowych i Gimnazjum w Ja
sienicy, a trzecie - „Fasolin- 
ki” z Czechowic-Dziedzic i 
„Gitary Klasyczne” z Woje
wódzkiego Centrum. Wyróż
nienie przyznano „Bestwi- 
niankom” ze Szkoły Podsta
wowej w Bestwinie.

W kategorii zespołów te
atralnych nagrodzono „Helio
trop” z Wojewódzkiego Cen
trum, Zespół Dziecięcy „Baj” 
z SP 3 w Czechowicach i Te
atr Ruchu z Gimnazjum w 
Wilamowicach.

Laureatów (choć nie 
wszystkich, ze względu na 
ograniczenia czasowe) będzie 
można podziwiać 13 listopa
da, kiedy to wystąpią w biel
skim Teatrze Polskim pod
czas wręczania powiatowej 
Nagrody imienia Księdza Jó
zefa Londzina, przyznawanej 
w tym roku po raz pierwszy 
osobie żyjącej ideałami Pa
trona. To ogromne wyróżnie
nie dla młodych artystów, 
współtworzących życie kul
turalne regionu.

Ciąg dalszy bielskiej „SA
GI” nastąpi już w kwietniu. 
Dyrektor Kubisz-Muła ma 
nadzieję, że wówczas liczba 
uczestników nawet się po
dwoi.

U.R.
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Głos karwińskiej parafii
„VOX” - taką krótką nazwę otrzymało pismo o podty

tule „Głos parafii rzymskokatolickiej”, którego pierwszy 
numer ukazał się pod koniec października w Karwinie. 
Taki głos, szczegółowo informujący wiernych o życiu para
fii, o wszystkich najważniejszych wydarzeniach, był tu 
bardzo potrzebny.

Pierwszy numer dwujęzycznego, czesko-polskiego biule
tynu sprawozdawczego „VOX”, który od tej pory ma wy
chodzić co miesiąc, przygotowany został przez karwiń- 
skich duszpasterzy, katechetów i ich współpracowników. 
Ma głównie charakter informacyjny, choć nie stroni też od 
refleksji związanych z aktualnym okresem roku liturgicz
nego.

W pierwszym numerze 
„kilka stów” o działalności 
parafii pisze ks. proboszcz 
Petr Černota, dziekan deka
natu karwińskiego i członek 
zespołu doradców bisku
pa ostrawsko-opawskiego 
Františka Lobkowicza Po 
wakacjach nastały w parafii 
wielkie zmiany, bowiem 
trzech młodych kapłanów z 
Polski, po kilkunastomie- 
sięcznym intensywnym 
kursie języka czeskiego, 
odeszło na swoje nowe pla
cówki duszpasterskie. Z do
tychczasowego grona dusz
pasterzy, oprócz Księdza 
Proboszcza, obecnie pracu
je w Karwinie ks. Stanisław 
Jochymek. Nowymi dusz
pasterzami są: ks. Jan Czu- 
dek oraz wspomagający 
pracę parafialną ks. prałat 
Miloslav Klisz. Stałym dia
konem jest Bruno Borski, 
Marian Popow zajmuje się 
administracją techniczną 
dekanatu, a świeccy kate
checi nauczają religii. Dzia
ła też mieszany polsko-cze
ski chór parafialny, z soli
stami i orkiestrą składającą 
się z nauczycieli szkoły 
muzycznej, lespól kameral
ny pod kierownictwem Da
ny Syrkowej i dwa chóry 
młodzieżowe. Polską scho- 
lę prowadzi Ewa Błanik, a 
czeską - Dana Syrkowa. W 
nowym domu katechetycz
nym odbywa się nauka reli
gii oraz spotkania forma
cyjne: godziny biblijne pro
wadzone przez prof. Milo
slava Pastrňaka, rozmyśla
nia nad katechizmem - pro
wadzone przez ks. prał Kli
sza. Tu spotyka się 
także grupa modlitewna 
„FIAT”, Trzeci Zakon 
Świętego Franciszka, Klub 
Kobiet Chrześcijańskich, 
byli więźniowie polityczni, 
członkowie partii chrześci
jańskiej KÓU-ČSL, dzieci, 
młodzież, ministranci. W 
domu katechetycznym znaj
duje się też sklep z literatu
rą chrześcijańską i dewo
cjonaliami, biblioteka i za
kład pogrzebowy „Credo”. 
Na piętrze znajdują się: sala 
konferencyjna i pokoje 
księży emerytów.

Na lamach „VOX-u” 
przedstawia się też pocho
dzący z Jabłonkowa ks. Jan 
Czudek, który w czerwcu 
br. przyjął święcenia ka
płańskie i został wikarym w 
Karwinie. „Być wikarym - 
pisze ks. Jan - oznacza 
współpracować z probosz
czem i pod jego kierunkiem 
sprawować działalność 
duszpasterską”. Uświada
miam sobie sens i użytecz
ność tego zadania z dekretu 

nominacyjnego, że wikary 
nie jest ’adnym „solistą”, 
lecz członkiem ekipy para
fialnej, nie usiłuje więc for
sować własnych metod, 
wprowadzać zasadniczych 
zmian w stylu: „Od tej 
chwili wszystko będzie ina- 
cze stara się jedynie 
pod kierunkiem proboszcza 
poznać i wykonywać pra
cę kapłana w parafii, 
uwzględniając miejsce, kul
turę, miejscowe zwycza
je..., głównie dlatego, że je
stem w tej dziedzinie całko
witym nowicjuszem, wiele 
rzeczy jest dla mnie no
wych i dopiero się uczę. A 
ponieważ jestem w ca
łym kolektywie parafial
nym najmłodszy, powinie
nem troszczyć się o mło
dzież i dzieci parafii”.

O działalności duszpa
sterskiej, która potrzebna 
jest przede wszystkim 
wśród młodszych parafian, 
tak pisze ks. Stanisław Jo
chymek: „...musimy pamię
tać, że rany zadane przez 
czterdziestoletnią ateizację 
są bardzo głębokie i dotkli
we, i do uleczenia ich nasze 
ludzkie wysiłki nie wystar
czą. (...) Należy cieszyć się, 
i dziękować Panu Bogu, że 
nasz wspólny wysiłek przy
nosi już pierwsze pozytyw
ne wyniki: ożywia i rozsze
rza się rzesza ministrantów, 
mamy młodych katechetów, 
po czterdziestu latach posu
chy są już u nas powołania 
kapłańskie i zakonne, a 
również w służbie duszpa
sterskiej jest nas coraz wię
cej”.

Refleksyjne artykuły mó
wią o kończącym się Roku 
Seniora, każą zastanowić 
się nad sensem ludzkiego 
życia i śmierci, a Bruno 
Borski wyjaśnia cele Syno
du Plenarnego Kościoła ka
tolickiego w Republice 
Czeskiej. Swe zadania ad
ministratora liczącego 20 
parafii, 37 kościołów i ka
plic dekanatu karwińskiego 
przedstawia Marian Popow. 
Katecheci zwracają się do 
dzieci i ich rodziców. Jest 
nawet krzyżówka dla dzieci

Nie brakuje też informa
cji o porządku nabożeństw, 
o świętach i uroczysto
ściach kościelnych w listo
padzie.

„Przeczytaj i daj innym, 
sąsiadom, którzy nie cho
dzą do kościoła” - apelują 
autorzy biuletynu. Proszą o 
kontakt, o spostrzeżenia po 
lekturze, Pragną, by pismo 
informowało o życiu parafii 
oraz by stało się też [ latfor
mą wymiany poglądów.

CZESŁAWA RUDNIK

Jubileusz polskiego sportu
Z inicjatywy Sekcji Historii Regionu przy ZG PZKO 

utworzono Komitet Organizacyjny Jubileuszowych Ob
chodów Sportu Polskiego na Zaolziu W jego skład weszli 
przedstawiciele Sekcji Sportu i Turystyki ZG PZKO, „Be
skidu Śląskiego” oraz Ośrodka Dokumentacyjnego Rady 
Polaków.

16 października w Cze
skim Cieszynie rozpoczęło 
się spotkanie wspomnienio
we z okazji 80- lecia pol
skich organizacji sporto
wych oraz 50-lecia polskie 
go „Sokoła” na Zaolziu. 
Przyjechało wielu zasłużo
nych sportowców i działa ■ 
czy sportu Najstarszym 
uczestnikiem był 84-letni 
inż. Henryk Witała, przyby 
ły ź. Katowic. Kiedyś przez 
lata należał do czołówki 
najlepszych graczy karwiń
skiej „Polonii”.

Spotkanie prowadził pre
zes Sekcji Historii Regionu 
mgr O. Matuszek. Rozpo
częto je minutą ciszy dla 
uczczenia pamięci wszyst
kich sportowców i działa
czy sportowych: zmarłych, 
poległych i pomordowa
nych w obozach zagłady.

Następnie prowadzący 
podkreślił znaczenie sportu, 
dziedziny życia, która 
wzbudzała uczucia patrio
tyczne, a sportowcy byli 
znaczącymi ambasadorami 
polskości poza granicami 
kraju. Mówił także o zna
czeniu obchodów: „W 
związku z tymi rocznicami 
pragniemy uczcić ogromny 
dorobek polskich klubów 
sportowych, ich działaczy, 
a jednocześnie zapełnić lu 
kę historyczną tamtych lat, 
by ocalić ją od zapomnienia 
i utrwalić w szerokiej świa
domości polskiego społe
czeństwa na Zaolziu”.

Następnie z obszernym 
referatem sprawozdawczym 
na temat poukiego dorobku 
sportowego Zaolzia wystą
pił znany i ceniony nistoryk 
Zaolzia, dr Zahradník. 
Omówił on osiągnięcia po
szczególnych klubów spor 
towych, podkreślając ich 
znaczące wyniki na arenie 
sportowej w kraju i za gra
nicą oraz niezwykłą ofiar
ność działaczy sportowych, 
którzy pomimo bardzo 
trudnych warunków ekono

micznych potrafili niejed
nokrotnie z własnej kiesze
ni finansować niezbędne 
wydatki.

Z bogatego spisu klubów 
i działaczy nie sposób 
wszystkich tu wymienić. 
Do najbardziej znanych i 
zasłużonych zaliczyć trze
ba: karwińską „Potónię”, 
trzyniecką „Siłę”, „Siłę” 
karwińską i „Lechię” z Su
chej Górnej.

W związku z jubileuszem 
odbyło się wiele impiez to
warzyszących, które ożywi
ły pamięć wspaniałych do
konań polskich sportowców 
Zaolzia. Od dłuższego cza
su pojawiają się na łamach 
prasy biogramy wielkich 
osobowości sportowych. 
Organizatorzy noszą się z 
zamiarem wydania w przy

szłym roku broszury oko
licznościowej, upamiętnia
jącej sukcesy polskiego 
sportu na Zaolziu.

Po krótkiej przerwie roz
poczęto dyskusję. Płynęły 
słowa wspomnień, pełne no
stalgii i wzruszenia. Wszyst
kie nagradzano gromkimi 
brawami. Wszystkie przy
czynki dyskusyjne i obrady 
nagrano na taśmy, by mogły 
służyć potomności - „ku po
krzepieniu serc”.

Odnotować należy, iż 
dzięki Ośrodkowi Doku
mentacyjnemu, a ,w szcze
gólności jednemu z naj
młodszych uczestników, 
mgr. J. Szymeczkowi, spo
tkaniu wspomnieniowemu 
towarzyszyła „Wystawa do
robku 80-kicia”. Cenne do
kumenty wiernie odzwiei 
ciedlały przeszłość osią 
gnięć w dziedzinie sportu i 
turystyki.

JÓZEF KULA 
członek PZKO

— Sekcji Historii Regionu

Krótko z Zaolzia 
Jubileusz Gimnazjum w Orłowej
23 października br. odbyły się główne uroczystości z 

okazji 90. rocznicy otwarcia Gimnazjum Realnego im Ju
liusza Słowackiego w Orłowej. Wzięli w nich udział m.in. 
Jacek Gajewski z ambasady RP w Pradze konsul generalny 
Marek Masiulanis, wiaJze powiatowe, gminne oraz repre
zentanci organizacji polskich w RC. Po oficjalnych uroczy
stościach odbyło się spotkanie absolwentów wspomnianej 
placówki, zamkniętej w 1962 r.

Wizyta Premiera
Podczas mającej miejsce w ostatnich dniach październi

ka wizyty premiera Czech Miłośa Zemana w Karwinie po 
ruszony został przede wszystkim problem bezrobocia. W 
czasie dyskusji podkreślano, że władze miejskie wiążą 
wielkie nadzieje z programem „Nowe pole”, którego celem 
jest ograniczenie poziomu bezrobocia w powiecie karwiń- 
skim

Sto lat Domu Polskiego
Z okazji 100-lecia powstania Domu Polskiego w RC 

28 października w Ostrawie odbyły się okolicznościowe 
uroczystości, zorganizowane pod patronatem konsula Mar
ka Masiulanisa. W spotkaniu uczestniczyli przedstawiciele 
organizacji, szkół i władz miasta. Uroczystość uświetnił 
koncert fortepianowy Wojciecha Waleczka i występ kaba
retu z Katowic.
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Kapliczka kamienna z Zadz ela
Ludowa rzeźba w kamieniu występuje u nas głównie na 

terenie Polski południowej. Bogata w luaową rzeźbę ka
mienną jest Żywiecczyzna. Rozwojowi ludowego rzeźbiar
stwa w kamieniu na tym terenie sprzyjała niewątpliwie bli
skość ośrodków życia artystycznego, jakimi w przeszłości 
były ośrodki kamieniarski w samym Żywcu i w Łękawicy. 
To właśnie w Łękawicy osiadł Jakub Żluren zwany Kur
land, autor słupowej kapliczki kamiennej (16b2 r.), znaj
dującej się w Zarzeczu, która jest jednym z najstarszych 
obiektów tego typu zachowanych na Żywiecczyźnie.

Oprócz wspomnianych 
ośrodków kamieniarskich by
ło jeszcze kilka wsi na Ży
wiecczyźnie, gdzie wydoby
wano i obrabiano kamień 
(Łysina, Korbielów oraz Za
dzimie). W Zadzielu zasłynęli 
dwaj młynarze trudniący się 
również kamieniarstwem: Ja
kub Kłosak - autor kamien
nej kapliczki w Zadzielu z 
1713 roku oraz Jan Kłosak, 
który w 1714 r. wykonał ka
mienną Br>żą Mękę stojącą 
do dziś w Żywcu przy ulicy 
Sienkiewicza.

Przyjmuje się, że najstar
szą formę kamiennych figur 
przydrożnych prezentują ka
pliczki słupowe. Jedna z tego 
typu kapliczek znajdowała 
się niegdyś w Zadzielu k. 
Żywca, wiosce dzisiaj nieist 
niejącej, w połowie lat sześć

dziesiątych naszego wieku 
zalanej wodami Jeziora Ży
wieckiego.

Obecnie kapliczka wznosi 
się w Żywcu na posesji nale
żącej do Mariana Bojko, 
znajdującej się przy ulicy 
Nad Witem 21. W tym miej
scu kapliczka stoi od 1997 r. 
Przedtem przeleżała przeszło 
trzydzieści lat na jednej z po
sesji osiedla Na Wzgórzu, 
dokąd przeniesiono ją z zale
wanego wodą Zadziela Tutaj 
znalazł ją Marian Bojko, któ
ry przewiózł ją na swoją po
sesją, na swój koszt poddał 
renowacji, i ustavúl w przy
domowym ogródku. W Za
dzielu wspomniana kapliczka 
stała przy drodze polnej, w 
zachodniej części wsi. Zosta 
ła ufundowana przez Walen
tego Wawaka z Międzybro

dzia, a wykonał ją w 1713 ro
ku Jakub Kłosak. W 1942 r. 
częściowo zniszczyli ją 
Niemcy.

Andrzej Komoniecki w 
swoim „Dziejopisie żywiec
kim”, pod rokiem 1713 pisze: 
„Tegoż roku przed Kwietnią 
Niedzielą (przed 9 IV — 
przyp. W.J. Jakub Kłosak, 
młynarz zadzielski, za sta 
wem Kasztelanem nazwa
nym, niedaleko groble za Sta
rym Żywcem, Bożą Mękę ro
boty swej wystawił, na którą 
koszt łożył Walenty Wawak 
z Międzybrodzia, dawszy je
mu na to złotych pięćdzie
siąt”.

Podstawę stojącej w ogro
dzie kapliczki stanowi ka
mienny kwadratowy stopień, 
na którym umieszczony jest 
czworościenny postument 
przechodzący w osmiobocz- 
ną kolumnę, dźwigającą 
czworościenną kapliczkę. 
Kapliczka ozdobiona jest 
płytką niszą z płaskorzeźbą: 
na froncie krucyfiks, na pra 
wym boku Chrystus Frasobl.- 
wy, na lewym i z tyłu - 
Chrystus na krzyżu.

WŁODZIMIERZ JURA

„Daj im wieczne spoczywanie”
To było niezwyczajne spotkanie w niezwykłym miejscu i 

czasie. W Dzień Zaduszny na cmentarzu Armii Czerwonej 
w Bielsku-Białej spotkali się rosyjski konsul, przewodni 
czący Rady Miejskiej i miejscowy ksiądz proboszcz, aby 
wspólnie uczcić pamięć spoczywającycu tu ludzi. Na tym 
niewielkim skrawku ziemi przy ulicy Wyzwolenia pocho
wano 11 tysięcy żołnierzy radzieckich! To tyle, ile miesz
kańców liczy niew ielkie miasto.

tysięcy żołnierzy. Bielski 
cmentarz należy do najwięl 
szych. „Każde polskie miasto 
zostało okupione krwią żoł
nierzy naszych narodow. Ży 
cia nikt nie zwróci, ale pamięć 
o bohaterskich żołnierzach 
powinna być zachowana i

Cmentarz powstał w 1945 
roku, lecz do obecnych, tak gi
gantycznych rozmiarów roz
rósł sę w latach 1948-55, gdy 
chowano tu prochy żołnierzy, 
ekshumowanych .z dziesiąt
ków mogił na terenie Bielska i 
Białej, Kóz, Andrychowa. 
Wadowic, Cieszyna, Goleszo
wa, Zebrzydowic, Strumienia, 
Drogomyśla. Pruchnej. Jawo- 
rza, Grodzca, Rudzicy, Cze- 
chowic-Dziedzic, Pszczyny, a 
także z odleglejszych miejsc - 
Zabrza, Tychów, Chrzanowa, 
Sułkowic, Myślenic. Chrzano
wa, a nawet Krakowa. W 21 
zbiorowych mogiłach znalazło 
się łącznie 11 tysięcy żołnie 
rzy. Tylko niewielu z nich jest 
znanych z imienia i nazwiska

Od 1991 .z inicjatywy Ra 
dy Miejskiej Bielska-Białej, 
która opiekuje się tym miej 
scem, w Dzień Żaduszny na 
cmentarzu odbywa się modli
tewne spotkanie, w którym za
wsze uczestniczy k nsul Fe
deracji Rosyjskiej. Tak było 
również w tym roku.

„Stało sie juz tradycją, że w 
ten dzień, gdy juz odwiedzili
śmy groby swych bliskich, 
krewnych, przyjaciół, spoty 
kamy się na tym wielkim 
cmentarzysku 11 wojny świa
towej. Zapalamy znicze, skła 
damy kwiaty i modlimy się za 
spoczywających tu żołnierzy - 
synów, mężów, ojców rodzin 
z dalekiej Rosji, Ukrainy, Bia
łorusi i wielu innych narodów 
byłego Związku Radź ckie- 
go. F amięć o nich jest naszym

obowiązkiem” - mówił na 
cmentarzu Henryk Juszczyk, 
przewodniczący bielskiej Ra 
dy Miejskiej. Przybył on na 
cmentarz wraz z Iwanem Tka- 
czenką, konsulem generalnym 
Rosji w Krakowie i ks. Janem 
Kieresem. proboszczem para
fii św. Albena, na terenie któ
rej znajduje się to miejsce. W 
spotkaniu uczestniczyli także 
żołnierze - z dowódcą Garni
zonu Bielskiego pik. Janem 
Wnuczkiem oraz młodzież 
szkolna.

Konsul przypomniał zgro
madzonym, I orych nazwał 
„drogimi polskimi orzyiaciół- 
mi”, że podczas II wojn; 
światowej zginęło około 27 
milionów obywateli byłego 
Związku Radzieckiego. Na te 
renie Polski jest 628 cmenta 
rzy Armii Czerwonej, na któ
rych pochowano ponad 600

przekazywana następnym po
koleniom - mówił konsul 
Tkaczenko. - Jesteśmy 
wdzięczni narodowi polsku - 
mu, wam drodzy przyja, iele z 
Bielska-Białej, za pamięć i 
troskliwą opiekę nad miejsca
mi. gdzie spoczywają nasi 
żołnierze”.

Po złożeniu kwiatów pod 
pomnikiem, znajdującym się 
pośrodku cmentarza, przy 
szedł czas na modbtwę za 
zmarłych. „Jezu Chryste, któ
ry życie swoje oddałeś za 
swoich przyjaciół1 Prosimy z 
ufnością o zbawienie wszyst
kich poległych w walce o wol
ność naszej Ojczyzny” - mo
dlił się ks. Jan Kieres. Wszy
scy zebrani na bielskim cmen 
tarzu podjęli słowa: .Dobry 
Jezu a nasz Parne, da> im 
wieczne spoczywanie”.

A.K.

Krótko
Alpinista o kulach
Mieszkający w Żywcu Krzysztof Gardas ma 29 lat. Od 

ośmiu lat - po wypadku drogowym - chodzi o kulach. Jest jed
nym z najbardziej znanych niepełnosprawnych alpinistów 
Zdobył już dwukrotnie Mont Blanc, a tak: e Aconcaguę, ni j 
wyższy szczyt Ameryki Południowej. Na początku grudnia 
Gardaś chce zdobyć najwyższy szczyt kolejnego kontynentu - 
afrykańskie Kilimandżaro (5895 m n.p.m.).

Sukces chóru
Bielski Chór Kameralny uczestniczył w październiku w 

Międzynarodowym Konkursie Chórów we włoskie Riva del 
Garda. Bielszczanie wrócili stamtąd z dwoma Złotym- Dyplo
mami, zdobytymi w kategoriach muzy! i sakralnej i negro spi
rituals. W konkursie uczestniczyło 70 zespołów z całego świa
ta.

Turystyczne pogranicze
W siedzibie starostwa powiatowego w Żywcu odbyła się 

międzynarodowa konferencja na temat rozwoju turystyki na 
pograniczu Słowacji i Polski

Z myślą o Bożym Narodzeniu
Ośrodek Kultury w Brzeszczach ogłosił konkurs na szopkę 

obrzędową. Uczestniczyć w nim może każdy mieszkaniec gmi
ny. Ż kolei do dzieci ź'przygranicznych pov iatów Czadcy, 
Dolnego Kubina i Żywca adresowany jest konkurs plastyczny 
„Szopki, stajenki, betlejeniki”. Jego głównym organizatorem 
jest Klub Środowiskowy Żywieckiego Ośrodka Kultury.

Ukwiecona placówka
Dom Kultury w Bielsku-Białej Kamienicy słynie z wiosen

nych i jesiennych wystaw kwiatów. Ta ostatnia odbyła się w 
tym roku w ostatnich dniach października i jak zwykle cieszyła 
się wielkim zainteresowaniem bielszczan. Że względu na pore 
roku na wystawie dominowały kompozycje z suchych kwia
tów.

„Między wierszami” Wątroby
Ukazał się kolejny, siedemnasty iź tomik poezji Juliusza 

Wątroby, 45-letniego twórcy z Rudzicy. Zbiór ponad pięćdzie
sięciu utworów nosi tytuł „Między wierszami” i został wydany 
w ramach Serii Literackiej Górnośląskiego Towarzystwa Lite
rackiego.

Dyrektorzy w Szczyrku
W Szczyrku zorganizowano X Forum Dyrektorów Szkół 

Samorządowych. Wzięło w nim udział ponad 130 osób z całej 
Polski. Jednym z głównych tematów obrad były problemy, 
związane z tworzeniem statutów szkolnych. Gościem Forum 
była wiceminister edukacji Irena Dzierzgowska.

ISO dla uszczelek
Bielska Frma „Spetech” otrzymała międzynarodowy certy

fikat jakości swych wyrobów - ISO 9001. Firma zajmuje się 
produkcją uszczelek dla potrzeb między innymi górnictwa wę
gla brunatnego i energetyki.

Zapora w remoncie
Oa 3 listopada trwa remont zapory wodnej w Porąbce Po

trwa zapewne pół roku. Przez ten czas nieczynna będzie też 
droga, prowadząca przez koronę zapory. Kierowcy będą mu
snęli korzystać z objazdów.

Marszobieg na szczyt
W Koniakowie zorganizowano V Marszobieg na Ochodzitą. 

Wzięło w nim udział 56 zawodników. Wśrou pań trzykilome
trową trasę najszybciej (w niespełna 24 minuty) pokonała Mar
tyna Michałek z Istebnej.

Kolejki stanęły
Nadszedł czas jesiennych przeglądów remontowych be

skidzkich kolejek linowych. Nie kursują już krzesełka na 
Skrzyczne w Szczyrku i na Czantorię w Ustroniu. Kolejka gon
dolowa na Szyndzielnię stanie 15 listopada. Na początku grud
nia wszystkie kolejki powinny już kursować normalnie.

Warsztatowy sukces
Na ogólnopolski konkurs plastyczny pod hasłem „NATO - 

bezpieczna Polska” nadesłano 100 prac, sposrod których 12 
nagrodzono. Wśród laureatów było aż ośmiu uczestników 
warsztatów terapii zajęciowej, prowadzonej przy Domu Pomo
cy Społecznej nr 1 w Skoczowie.

Na sanki w Jecie?
Gliwicka Agencja Turystyczna, prowadząca w Szczyrku 

gigantyczny Ośrodek Narciarski Czyrna-Solisko, chce w tym 
mieście wybudować również lutni tor saneczkowy Taką ofertę 
przedstawiciele GAT złożyli władzom Szczyrku, oczekując od 
samorządu wskazania odpowiedniego terenu pod inwestycję.

Obrazy Czyża
W galerii „Pod Ratuszem” w Strumieniu zorganizowano 

wystawę malarstwa Ireneusza Czyża, mieszkańca Ustronia. 
Ekspozycja nosi tytuł „To, co w duszy gra...”.

Likwidacja filii
Rada Gminy Haźlach postanowiła zamknąć trzyklasową 

szkołę w Rudniku, będącą filią Szkoły Podstawowe, w 
Kończycach Wielkich. Uczy się w niej obecnie 24 dziec! Od 1 
września 2000 roku dzieci oędą dowożone do szkoły w 
Kończycach.
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Cel i sposcb działania parafialnej rady duszpasterskiej
Celem Parafialnej Rady 

Duszpasterskiej (PRD) iest 
wspomaganie proboszcza, 
jako jej przewodniczącego, 
w sprawach dotyczących ca
łokształtu życia parafialne
go. Kadencja PRD w diece
zji opolskiej trwa 5 lat. Pro
boszczowi przysługuje pra
wo prezentacji całej wspól
nocie parafialnej kandyda
tów na członków PRD wy
bieranych następnie przez 
wszystkich parafian

Członkiem PRD może zo
stać jedynie katolk auten
tycznie religijny, zaangażo
wany w życic parafii oraz 
posiad; ący społeczny auto
rytet. Chodzi więc o ludzi 
posiadających wysokie kwa 
lifikacje religijno-moralne, 
reprezentujących w jakiś 
sposób różne środowiska pa
rafialne. odważnych w wy
powiadaniu swego zdania, 
ale też nie chorobliwie kry
tykujących wszystko i 
wszystkich.

Trzeba zatem sięgnąć po 
ludzi sprawdzonych, w ja
kiejś mierze zaangażowa
nych w życie parafii. Dużą 
pomocą będą tutaj różne gru 
py nieformalne, w których 
idea PRD często jest ju ż w 

raktyce realizowana. 
Członkowie PRD powinni 
być dobierani według kryte 
riów: reprezentatywności,
kompetencji oraż przydatno
ści.

Zachowanie kryterium re
prezentatywności ma na celu 
powołanie na członków Ra
dy Duszpasterskiej ludzi re
prezentujących różne środo
wiska, różne grupy zawodo
we i społeczne oraz przed
stawicieli reprezentantów 
różnych rejonow w parafii. 
Josj to ważne szczególnie w 
parafiach wielkomiejskich.

Dzięki zachowaniu kryte
rium kompetencji członko
wie Rady Duszpasterskiej w 
sposób rzeczowy, kompe
tentny i odpowiedzialny hę 
dą dbali o dobro wspólne ca
łej wspólnoty parafialnej.

Przestrzeganie zaś kryte
rium przydatności strawi 
wybianie na członków Rady 
takich ludzi, którzy nie tylko 
potrafią dyskutować o pew 
nych parafialnych potrze 
bach, ale też poprzez własne 
działanie i osobiste zaanga
żowanie się, usiłują tym po
trzebom na co dzień zara
dzać. Chodzi o to, by byli 
oni naprawdę - poprzez nie 
tylko radzenie, al : także 
działanie - przydatni w 
wspólnocie parafialnej.

Członkowie PRD mają 
obowiązek wspieraniu pro
boszcza we wszystkich po
czynaniach związanych z 
funkcjonowaniem parafii.

W zakres kompetencji 
PRD nie wchodzą sprawy 
personalnej obsady ducho
wieństwa parafialnego.

Proboszcz powinien przed
stawić PRD inicjatywy duszA 
pasterskie i gospodarcze oraz 
zasięgnąć opinii na ich temat. 
Podjęte inicjatywy Rada po
winna wspierać i pomagać w 
ich realizacji.

W skład PRD wchodzą:
A. z doboru proboszcza:
- kapłani pracujący w para

fii oraz rektorzy kościołów 
znajdujących się w jej grani
cach;

- przedstawiciele zgroma
dzeń zakonnych mieszkają
cych lub pracujących na tere
nie parafii;

- przedstawiciele parafial
nych zespołów (nadzwyczaj
nych pomocników Euchary
stii, katechetów, parafialnej 
Caritas, duszpasterstwa ro
dzin, małych wspólnot i ru
chów religijnych itd., służby 
kościelnej;

- przedstawiciele dotych
czasowej PRD;

- inni parafianie, dobrani 
ze względu na ich zaangażo
wanie w parafii oraz kompe
tencje zawodowe;

B. z wyboru parafian: para
fianie wybrani według zasad 
diecezjalnych.

Parafianie wybrani przez, 
proboszcza powinni stanowić 
2/3 członków PRD. resztę 
stanowią radni wybrani przez 
wszystkich parafian.

Ilość ' Członków PRD po
winna być adekwatna do w iel- 
kości parafii. Chodzi tutaj o 
to, aby wielkość Rad nie była 
za duża. W zbyt dużym ze
spole trudniej się dyskutuie. 
Trudniej tez podzielić odpo
wiedzialność i obowiązki.

Członkowie PRD powinn 
utworzyć sekcje odpowie
dzialne za poszczególne od 
cinki życia parafialnego. Na
leżą do nich m.in. sekcje: ka
techety czno-młodz i eżowa, 
charytatywna, liturgiczna, 
ekonomiczno-gospodarcza.

Tworzenie powyższych 
sekcji potrzebne jest szcze
gólnie w wielkomiejskich, 
dużych parafiach, gdzie pro
blemy pastoralne są o wiele 
bardziej skomplikowane • i 
wymagają jednostkowego 
potraktowania. Członkowie 
Rad pracujący w poszczegól
nych sekcjach mogą wybie
rać sposób działalności w za
leżności od osobistych za
interesowań czy też obiek
tywnych potrzeb danej para
fii. Członkowie poszczegól
nych sekcji spotykają się 
wtedy, gdy zajdzie taka po
trzeba. Wyniki tego posie
dzenia powinni przedstawić 
na forum ogólnym Rady 
Duszpasterskiej. Wydaie sięk 
że w przyszłości praca w sek
cjach będzie coraz bardziej 
potrzebna, bo też i problemy 
pastoralne coraz bardziej się 
różnicują, a trudno, by cala 
Rada złożona z 20-30 człon 
ków zajmowała się wszyst
kim. Specjalizacja jest po

trzebna i w tym względzie.
Na początku kolejnej ka

dencji członkowie PŘD skła
dają na ręce proboszcza przy
rzeczenie wykonywania swo 
jej posługi zgodnie ze swoim 
sumieniem oraz przepisami 
prawa kanonicznego.

Sekcji ekonomiczno-go- 
spodarczej przysługują w na
szej diecezji kompetencji 
Parafialnej Rady Ekono
micznej, określone przez od 
dzielne przepisy diecezjalne. 
W naszej diecezji decyzją

Ks. Bp. Ordynariusza sekcja 
ekonomiczno-gospodarcza 
ma takie same uprawnienia i 
kompetencje jak Parafialna 
Rada Ekonomiczna i dlatego 
ją zastępuje Czlonkowie-’tej 
sekcji świadczą pomoc pro
boszczowi w administrowa
niu dobrami parafialnymi, z 
zachowaniem przepisów pra
wa powszechnego (por. kan. 
532 oraz 1281-1288 KPK). 
Proboszcz konsultuje jej 
członkami sprawy związane 
z większymi inwestycjami

Zdjęcie: Murek Piekara

W tym roku 
do Warszaw}...

EUROPEJSKIE 
Ł SPOTKANIE

MŁODYCH

c*<vy2oou
Już po raz trzeci Wspólno

ta Braci £ Taizć zaprasza 
młodzież całej Europy do 
Polski na spotkanie, które bę
dzie kolejnym etapem Piel
grzymki Zaufanu przez Zie
mię. Przypomnijmy, że dwa 
poprzednie miały miejsce we 
Wrocławiu - dziesięć lat te 
mu i przed pięciu laty. Co 
prawda nasza stolica nic jest 
dla nas miastem tak bardzo 
atrakcyjnym j ik Mediolan, 
Wiedeń, Paryż, gdzie odby
wały się poprzednie ‘potka
nia, ale jej wybór jest wyzwa
niem dla po .kiej młodzieży, 
by przejęła rolę gospodarza 
spotkania w tak ważnym hi 
storycznic momencie.

„Warszawa jest miastem, 
które najbaraz'cj ucierpiało 
podczas drugiej wojny świa 
towej. Po wojnie stała się 
symbolem odbudowy i wier
ności zarazem: ogromnie 
szybko odbudowano Stare 
Miasto. Później, kiedy Euro
pę podzielono na dwie strefy 
wpływów. Warszawa stała się 
innym symbolem: dzięki za 
angażowaniu się wielu Pola
ków w okazywanie solidarno
ści prześladowanym i obronę 
praw człowieka, nadzieja na 
wolność i demokrację krok po 
kroku stawała Się realnością 
- napisali Bracia w zaprosze

niu. Młodzi» 7) pewnej war
szawskiej parafii tak podsu
mowali swoje oczekiwania: 
„Kiedy patrzymy na obrazy 
wojny i deportacji tak blisko 
nas, na południu Europy, 
chcemy podjąć tę okazję, by 
stać się mocnym znakiem po
jednania. Blisko nam do wiel
kich kraiów słowiańskich, je
steśmy jednak zakorzenień' w 
kulturze Zachodu”.

W spotkaniu może wziąć 
udział młodzież w wieku 
17-30 lat. Rozpocznie się ono 
28 grudnia 1*399 roku, a za- 
kończy 1 stycznia roku 2000. 
Zgłoszenia są przyjmowane 
w punktach przygotowań, 
których w naszej d;ecezji jest 
czternaście. W każdym z nich 
można otrzymać szczegółowe 
informacje, uczestniczyć w 
modlitwie i poznać tych, z 
którymi udamy się do War 
szawy. Orientacyjny Koszt 
spotkania nie przekroczy 100 
złotych. A oto lista punktów i 
godziny spotkań przygoto
wawczych:

Chróścice. kościoł św. Ja
dwigi, czwartki. godz. 20.00;

Kędzierzyn- Koźle, osiedle 
Piastów, kościół Świętego 
Ducha, piątki godz 18 00,

Kluczbork, salka nr 13 
przy kościele NSPJ, piątki, 
godz. 20.30, 

(nowe budowle-, remonty, 
prace restauracyjne). Kon
sultacja ta powinna obejmo
wać min.: czas i zakres po
dejmowanej inwestycji, do
bór wykonawców, sposób 
gromadzenia potrzebnych 
"induszów. - Zaleca się, by 
proboszczowie także w .pra
wach codziennego funkcjo
nowania parafii w zakre: é 
gospodarczym informował 

z.lonkow tejże sekcji i zasię
gali ich opinii. Członkowie 
sekcji mają prawo do czuwa
nia nad wydatkam związa
nymi z funkcjonowaniem pa
rafii, jak też. do sporządzania 
rocznych sprawozdań finan
sowych, które następnie 
przedstawiają w ogólnym za
rysie całej wspólnocie para
fialnej. Sekcja ekonomiczna 
posiada charakter doradczy. 
Konsultowane na jej forum 
problemy, zwłaszcza .prawy 
nowych inwestycji budowla
nych, proboszcz powinien 
przedstawić Diecezjalnej 
Komisji Budowlanej, której 
decyzja jest ostateczna i wią- 
żąca.

cd/i.
KS. JÓZEF MfKOLAJEC

Nysa, salka sw. Jadwigi, 
parafii św. Jakuba, 1 i III so
bota miesiąca, godz. 18.00;

Olesno, kościół św, Micha 
la. mątki, godz. 19.00;

Opole, Duszpasterstwo 
Akademickie „Xavermnum”, 
ul. Czaplaka, środy, 
godz. 19.00-

Opole, salka parafialna bł. 
Czesława, 11 i IV piątek mie
siąca, godz. 19.00;

Opole, salka parafialna śś. 
Piotra i Pawła, pl. Mickiewi 
cza, czwartki, godz. 19.15;

Opole Pólwieś, kościół św. 
Michała, czwartki, godz. 
19.00;

Opole Szczepanowice. ko
ściół św. Jozefa, środy, godz. 
19.00;

Prudnik, „Dom Katolicki , 
ul. Klasztorna, II i IV piątki 
miesiąca, godz. 18.00;

Racibórz, kościół Narodze
nia NMP. ul. Mickiewicza, I i 
III sobota miesiąca, godz. 
19.30;

Strzelce Opolskiê* kaplica 
domu katechetycznego parafii 
św. Wawrzyńca, piątki, godz 
18.30;

Zdzieszowice, aula domu 
katechetycznego parafii św. 
Antoniego, poniedziałki, 
god 19.00.

KS. ARNOLD NOWAK
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Ulżyć w cierpieniu
To najważniejsze zadanie sióstr Stacji Opieki Caritas 

i Hospicjum Domowego w Opolu. Są na każde zawoła
nie podopiecznych w terminalnym stanie choroby. 
Opiekują się osobami chorymi, starszymi i niedołężny
mi. Ich dyżur nie kończy się o godzinie piętnastej; są 
dyspozycyjne w dniu powszednim i świątecznym.

Jest ich pięć, kierująca 
pracą Stacji Opieki s. Fau
styna Szuszkiewicz ze 
zgromadzenia sióstr elżbie
tanek, Irena Kałuża, Rena
ta Kopczewska, Edyta Ję- 
drzejczyk, Sonia Gielzok - 
pielęgniarki z zawodu i sa
marytanki '»wyboru. Pełne 
energii i cierpliwości. 
Przygotowane do ciężkiej 
pracy i zdolne do poświę
ceń. Mimo że mają do dys
pozycji funkcjonalne po
mieszczenia biura, maga
zyn ze sprzętem, łazienkę, 
w gruncie rzeczy ich miej
scem pracy jest dom chore
go. Docierają do niego 
służbowymi samochodami, 
wyposażonymi w nowo
czesny sprzęt umożliwiają
cy dokonywanie wielu 
czynności medycznych: 
pobieranie materii lu do ba
dań laboratoryjnych, robie
nie zastrzyków, podłącza
nie kroplówek, mierzenie 
ciśnienia. Wykonują zabie
gi higiemezno-pielęgnacyj 
ne, takie jak toaleta obłoż
nie chorego, kąpiele leczni
cze, toaleta przeciwodleży- 
nowa, pielęgnacja przetok 
moczowych i jelitowych 
Samotnym osobom bądź 
zaniedbanym przez najbliż
szych, pielęgniarki zała
twiają sprawy bytowe, za
opatrują w leki, sprzęt 
rehabilitacyjno-pielęgna- 
cyjny, uzgadniają wizyty 
lekarzy.

W ramach Stacji Opieki 
pielęgniarki udzielają po
mocy medycznej i opiekuń 
czej aktualnie około 140 
osobom z terenu miasta i

okolicznych wsi. Do tej pra
cy dochodzi jeszcze służba 
pełniona w Hospicjum Do
mowym Caritas. Tutaj nie 
da się wszystkiego zaplano
wać, przewidzieć. Wszystko 
bowiem zależy od samopo
czucia pacjentów doświad
czonych chorobami nowo
tworowymi niosącymi cier
pienie, załamanie psychicz
ne, brak wiary w wylecze
nie i ogromny lęk przed 
śmiercią. Nie można po
zwolić sobie na najmniejszą 
słabość, pośpiech - mówią 
siostry - w sytuacji, gdy 
ktoś cierpi., potrzebuje 
wsparcia psychicznego i 
rozmowy o Bogu, o spra
wach ostatecznych. U osób 
chorych terminalnie siostry 
bywają kilka razy w ciągu 
dnia, gdy trzeba uśmierzyć 
ból, podłączyć kroplówkę, 
czy tylko porozmawiać, 
także z najbliższymi chore
go. Siostry wiedzą, jak 
ważne dla samopoczucia 
chorego jest bycie wśród 
najbliższych, w swoim do
mu, gdzie wszystko jest 
znane i przyjazne, gdzie 
można szukai pocieszenia i 
miłości. Hospicja domowe, 
zdaniem pracownic Stacji 
Caritas, służą choremu i je
go rodzinie, integrują i an 
gażują jej członków do od
powiedzialnych zajęć i de
cyzji.

Opolskie hospicjum pra
cuje od roku 1997. Do jego 
powstania przyczynili się 
lekarze - Jarosław Struzik i 
Joanna Machlakowska. Do 
nich dołączyli - Dorota 
Krywult Mariola Chrząszcz 

Caritas w liczbach
Dziesięciolecie pracy, re

aktywowanej oficjalnie w 
1998 roku, Caritas Diecezji 
Opolskiej jest dobrą okazją 
do przypomnienia dokonań 
opolskiej organizacji kościel
nej kierowanej przez ks. Ar
nolda Drechslera. Bezprece
densowe na skalę Polski było 
zainicjowanie i utworzenie 
sieci Stacji Opieki Caritas, 
aktualnie 52 placówki tego 
typu pomagają ludziom cho
rym, wydłużając do maksi
mum pobyt pacjenta w śro
dowisku domowyrr i skraca
jąc do minimum leczenie pa
cjenta w szpitalu. W pierw
szym półroczu 1999 roku 
120 p'elçgmarek Stacji Opie
ki Caritas wykonało 133 ty
siące wizyt w domu pacjenta. 
Ze Stacjami Opieki Caritas 
ściśle współpracują Gabinety 
Rehabilitacyjne Caritas. Ta
kich gabinetów usprawniania 
leczniczego osób niepełno
sprawnych, starszych, dzieci 
i młodzieży - głównie ze śro
dowisk wiejskich - istnieje 
36. Rehabilitanci w pierw

szym półroczu 1999 roku 
wykonali 123384 zabiegi dla 
11388 pacjentów.

W diecezji opolskiej pra
cuje około 200 parał ialnych 
zespołów Caritas, w których 
wolontariusze rozpoznają po
trzeby parafian i pomagają 
najbardziej potrzebującym 
wsparcia, współuczestniczą 
w organizowaniu świetlic so
cjalnych, stołówek dla ubo
gich, prowadzeniu magazy
nów z odzieżą.

Niejednokrotnie pisali my 
już o wielkich dziełach opol
skiej Caritas, dzisiaj tylko je 
przypominamy, są to: Cen
trum Rehabilitacji dla Dzieci 
z Porażeniem Mózgowym w 
Opolu, Hospicjum Domowe 
w Opolu, Warsztaty Terapii 
Zajęciowej w Nysie, trzy 
kuchnie Caritas „Jedzenie na 
kółkach” w Kluczborku, Ny
sie i Raciborzu, Ośrodek Re- 
habilitacyjno-Formacyjno- 
-Wypoczynkowy w Głucho
łazach, biblioteka centralna 
Caritas i 28 bibliotek w die
cezji.

Siostry Stacji Opieki Caritas w Opolu Zdjęcie: Jerzy Stemplewski

i Cezary Juda. Wszyscy wy
mienieni lekarze pracują 
charytatywnie. Jako wielcy 
zwolennicy idei tworzenia 
domowych hospicjów, pra
gną leczyć i nieść pomoc 
cierpiącym - szkoda, że w 
związku -z reformą służby 
zdrowia, nie mogą doczekać 
się decyzji Regionalnej

Kasy Chorych zezwalającej 
im na tego typu działalność. 
Brak numerka ewidencyjne
go nie pozwala lekarzom 
wolontariuszom zlecać za
biegów i wypisywać recept. 
Utrudnia to życie pacjentom 
i pielęgniarkom.

Stacja Opieki Caritas po
wstała w Opolu w 1995 ro

ku, mieści się ona obok ko
ścioła śś. Apostołów Piotra 
i Pawła, pl. A. Mickiewicza 
1; tel./fax: 456 60 98. Jest 
jedną z 52 Stacji Opieki 
Caritas działających na te
renie diece-zji opolskiej.

TERESA 
SIENKIEWICZ-MIŚ

Cztery w jednym
W Nysie powstała kolejna placówka prowadzona przez 

Caritas Diecezji Opolskiej. W pomieszczeniach dawnej 
sali gimnastycznej znalazły się: punkt noclegowy dla bez
domnych, schronisko dla ofiar przemocy w rodzinie, 
świetlica dla dzieci z trudnych rodzin oraz wydawania 
odzieży.

W otwarciu placówki 27 
października br. uczestniczy
li na.in. Jolanta Barska-Szoz- 
da, dyrektor Państwowego 
Funduszu Rehabi'itacji Osób 
Niepełnosprawnych w Opo
lu, i przedstawiciele władz 
samorządowych. Przecięcia 
symbolicznej wstęgi dokona
li ks. Arnold Drechsler i bur
mistrz miasta Nysy Janusż 
Sanocki, natomiast pomiesz
czenia poświęcił ks. Wacław 
Leśnikowski, duszpasterz 
parafialnych zespołów Cari
tas w dekanacie nyskim.

Caritas w Nysie od dawna 
niesie pomoc bezdomnym z 
terenu miasta i gminy. Kil
kanaście osób systematycz
nie korzysta z łaźni i punktu 
odzieżowego. Zimą ubiegłe
go roku nyska Caritas otrzy
mała kwotę 39 tysięcy zło
tych na pomoc dla bezdom
nych, i obietnicę władz miej
skich, że przekażą Caritas 
budynek dawnej sali gimna
stycznej po Zlikwidowanej 
szkole podstawowej przy 
Baligrodzkiej Na wiosnę br. 
rozpoczęły się pierwsze pra
ce adaptacyjne, „Początko
wym zamiarem Caritas było 
stworzenie punktu noclego
wego z zapleczem, jednak 
współpraca z wydziałem 
oświaty i pomocy społecznej 
w gminie zaowocowała ini
cjatywą utworzenia na pię

trze schroniska dla ofiar 
przemocy alkoholowej w ro
dzinach. Ponadto spotkanie z 
prezesem Garbarskiej Spół
dzielni Pracy ASKO, która 
jest długoletnim głównym 
sponsorem nyskiej Caritas, i 
z prezesem firmy OPEX roz
budziło nadzieję na zaadap
towanie sali gimnastycznej 
również na potrzeby dzieci z 
tej dzielnicy miasta” - mówi 
ks. Ginter Żmuda, dyrektor 
Caritas rejonu nyskiego. W 
urządzeniu pomieszczeń po
mogli nyscy sponsorzy oraz 
członkowie parafialnego ze 
społu Caritas, -l ‘miejscowej 
parafii św. Jana Chrzciciela.

Punkt noclegowy dla bez
domnych zapewnia nocleg 
dla czternastu osób, przy 
czym nie pełni funkcji kla
sycznego schroniska. Aby 
zapewnić nocleg większej 
liczbie bezdomnych, zostały 
przygotowane dodatkowe 
materace i pościel, które bę
dzie można rozłożyć na noc 
w świetlicy. Koszty związa
ne z utrzymaniem noclegow
ni pokrywają władze powia
towe, gminne i Caritas. W 
pierwszą noc z noclegu sko
rzystało 10 osób! Schroni
sko dla ofiar przemocy w ro
dzinie to pokój, kuchnia i ła
zienka dla czterech osób. 
Punkt ten, wraz z pracowni
kiem socjalnym, utrzymy

wany jest przez Gminną Ko
misję Rozwiązywania Pro
blemów Alkoholowych. Do 
punktu będą przyjmowane 
rodziny kierowane przez po
licję na okres 72 godzin. 
Świetlica przeznaczona dla 
dzieci z rodzin mających 
problemy wychowawcze 
rozpoczęła swoją działal
ność w pierwszych dniach 
listopada br. Maksymalnie 
może korzystać z niej trzy
dzieści dzieci. Opiekę nad 
dziećmi sprawuje pracownik 
socjalny oraz grupka mło
dzieży ze szkoły średniej. W 
nowym obiekcie znalazło się 
również miejsce dla punktu 
wydającego odźież, który 
wcześniej mieścił się w sie
dzibie Caritas rejonu nyskie
go. Tak to cztery różne od
działy pomocowe znalazły 
się pod jednym dachem.

Nowa placówka w Nysie 
wypełnia kolejną lukę, nio
sąc pomoc ludziom po
krzywdzonym przez los. Ta 
nowa inicjatywa mogła dojść 
do skutku dzięki dobrej 
współpracy Caritas « wła
dzami samorządowymi, któ
rym nieobcy wydaje się los 
ludzi potrzebujących. 
Wreszcie wiele dobrego w 
Nysie dzieje się dzięk wy
próbowanym dobroczyńcom, 
wśród których obok wspo
mnianej spółdzielni ASKO, 
wypada wymienić sklep „Ar
ka”, ślusarską firmę ,MiJ- 
stal” i przedsiębiorstwo han
dlowe ..Chemik”.

KS. ZBIGNIEW 
ZALEWSKI
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Listopad w Ruchu Światło-Życie
Od wakacyjnych wydarzeń minęło iuz dobrych kilka 

miesięcy. Nic więc dziwnego, że zapał pomnożony przez 
letnie rekolekcje nieco osłabi. Czy to normalna ludzka re
akcja? Czy trzeba czekać aż do kolejnych wakacji, aby na
ładować przysłowiowe akumulatory?

I istopad jest nieco mniej in
tensywny niz poprzedni mie
siąc, przynosi rekolekcje ewan
gelizacyjne dla rodzin oraz 
pierwsze spotkanie w ramach 
Szkoły Animatora. Obydwa 
spotkania od 19 do 21 listopa
da. Natomiast 27 listopada w 
Opolu - Dzień Wspólnoty Dia
konii Diecezjalnych. Każde re
kolekcje oazowe kończą się za
proszeniem do kontynuowania 
formacji we wspólnotach para
fialnych. Uczestnicy motywo
wani są na różne sposoby; od 
obrazowego łamania patyków 
(co nie jest łatwe, gdy jest ich 
wiele), aż po teologiczne uka
zanie istoty Kościoła jako 
wspólnoty wspólnot. Stąd każ
dego roku po wakacjach two
rzone są nowe małe grupy. 
Lecz ludzka wola, choć dobra, 
bywa bardzo słaba. Stąd po kil
ku miesiącach od rekolekcji,

pojedyncze osoby rezygnują ze 
spotkań w małych grupach, nie 
wytrzymując próby czasu. Inni, 
tłumacząc się obowiązkami, 
Zaczynają uczestniczyć w spo
tkaniach nieregularnie. Bynaj
mniej nie chodzi tylko o liczby 
i statystykę. Nasza diecezja ni
gdy nie była przodująca jeśli 
chodzi o ruchy, stowarzyszenia 
i inne zrzeszenia ludzi świec
kich. Mała grupa chce być 
miejscem, w którym istnieje 
możliwość rozmowy o wierze 
(także o tym, co trudne), słu
chania siebie nawzajem, wspól
nej modlitwy w intencjach, któ
re pojawiły się w trakcie roz
mowy. W gruncie rzeczy doty
ka się bardzo osobistych spraw, 
głębokich pokładów ludzkiego 
serca. Aby więc taka rozmowa 
była możli va, potrzeba, by 
uczestnik małej grupy miał po
czucie bezpieczeństwa, by wie

dział. że otwierając swoje;serce 
nie zostanie w jakikolwiek spo
sób zraniony. Aby tak było, to 
skład osobowy małej grupy 
musi być stały. Nikt nie jest zo-' 
bowiązany mówić każdemu o 
wszystkim. Tyle teorii

Praktyka jednak bywa bole
sna; przynajmniej dla młodych 
animatorów prowadzących co
tygodniowe spotkania. Trochę 
mi żal, gdy widzę, jak ktoś 
przygotował się, poświęcił 
czas, przyszedł na spotkanie 
małej grupy, która okazuje się 
zbyt mała, aby prowadzić spo
tkanie. Jego trud okazuje się 
daremny, dlatego że ktoś na 
wzór syna, z Jezusowej przypo
wieści powiedział, już idę, ale 
nie poszedł. Mam wrażenie, że 
taka sytuacja jest bardzo po
uczająca. Może nie dla samych 
uczestników, ale dla prowadzą
cych. Mówi się. że trudno dziś 
o postawę obowiązkowości, 
wierności, systematyczności. 
Jest to chyba prawdą. Być mo
że dopiero wtedy młody czło
wiek odkrywa te podstawowe 
wartości, gdy sam doświadcza 

Dar dla uniwersytetu 
od Tadeusza Różewicza

Prof. Stanisław Nicieja, Tadeusz Różewicz iprof. Grażyna Lasatowicz
Zdjęcie : Krzysztof Świderski

Tadeusz Różewicz podarował opolskiej germanistyce 
część swojego niemieckojęzycznego księgozbioru, są to 
dzieła wielkich klasyków Goethego. Raabego, Wolfra- 
ma von Esenbacha i literatura współczesna takich twór
ców jak Bertold Brecht, Robert Wasler, Alfred Doblin, 
tomiki poezji politycznej Niemiec Zachodnich lat 60.

W podarowanym zbiorze 
znajduje się wiele tytułów 
niemieckojęzycznych czaso
pism z dziedziny kultury i 
sztuki,-socjologii polityki 
oraz obszerne opracowania z 
zakresu sztuk' europejskiej. 
Oryginalnym dziełem poda
rowanym przez Tadeusza Ro- 
żew icza jest współcześnie 
wydany tomik 532 wierszy 
poświęconych ulubionemu 
trunkowi Niemców - piwu.

Oficjalne przekazanie da
ru przez Różewicza odbyło 

się 29 listopada. Korzystając 
z obecności poety, od marca 
bieżącego roku doktora ho
noris causa Uniwersytetu 
Opolskiego, przygotowano 
promocję polsko-niemiec
kiego tomu wierszy Tade
usza Różewicza „Niepokój. 
Formen der Unruhe”, tłuma
czonego przez Karla Dede
ciusa. Przez 30 lat Karl De
decius tłumaczył twórczwść 
poety i dramaturga na język 
niemiecki i jak stwierdził 
prof. Marek Zybura, to dzię

ki Dedeciusowi i Henryko
wi Beresce, drugiemu zna
komitemu tłumaczowi na ję
zyk niemiecki, Różewicza 
poznała Europa. Poeta po 
wysłuchaniu swoich wierszy 
w wykonaniu studentów 
germaniîtyki zauważył, że 
n-ektóre z mch w języku 
niemieckim lepiej brzmiały. 
Stwierdził, że nie zgadza się 
z poglądem, iż poezji nie 
należy tłumaczyć. Jest to 
możliwe i potrzebne. Poezja 
tylko zyskuje, jeżeli tłuma
czy ją znawca literatury, 
czujący ducha utworu, 
wzbogacający tłumaczony 
utwór swoim temperamen
tem i kulturą swego kraju.

6v.) 

braku odpowiedzialności u 
swoich młodszych kolegów. 
Najważniejsze jednak, że nie 
brakuje dobrych chęci u mło
dych ludzi. Świadczy o tym 
fakt powstania dwóch nowych 
grup Ruchu Światło-Życie w 
Prudniku i Krapkowicach

Oimęcie. Tym wspólnotom zy- 
czę, aby potrafiły wypracować 
scenariusz nowej, nie tak bole
snej, lekcji na temat wierność 
zobowiązaniom i odpowie
dzialności.

KS. ADAM ROGALSKI

Święto w domu św. Karola
- To pierwsze takie spotka

nie w naszym domu - mówi 
siostra Magdalena Skiera, elż
bietanka, dyrektorka Domu Po
mocy Społecznej w Kędzierzy- 
nie-Koźlu. 26 października w 
świetnie odremontowanym po 
powodzi domu, który nosi teraz 
imię św. Karola, spotkało się 
ponad sześćdziesięciu niepeł
nosprawnych z czterech ośrod
ków: z domu kozielskiego, z 
Domu Pomocy Społecznej w 
Grabinie (prowadzonego rów
nież przez siostry elżbietanki), 
ze środowiskowego ośrodka te
rapeutycznego „Promyczek' 
oraz ze szkoły specjalnej w Kę
dzierzynie- Koźlu.

Program dnia był bardzo 
urozmaicony i bogaty. Plener 
malarski, dyskoteka, konkursy, 
występ zespołu muzycznego, a 
na koniec wspólne grillowanie 
Prace plastyczne, bardzo kolo
rowe, wykonane w różnych 
technikach, ładnie oprawione. 
Widać, że me chodziło tylko o 
to, by jakoś zająć czas uczestni
kom wspólnego święta, widać 
szacunek dla ich twórczości. 
- Prace będą wisiały na ścia
nach naszego domu - zapewnia 
siostra Magdalena.

O zabawie wystarczy powie
dzieć, że robotnicy pracujący 
wokuł domu z zainteresowa
niem zaglądali w okna, podpa
trując co się dzieje. Nic dziw
nego, tak spontaniczny i rado
sny taniec rzadko można oglą
dać w „zwykłych” dyskote
kach. Najbardziej szalony duet

tworzyła jedna, z sióstr i chło
pak na wózku. Kiedy przyszła 
pora na popisy konkursowe, 
niektórych co prawda trzeba 
było dość mocno przekonywać 
do występów, ale przejęcie, z 
jakim prezentowali swoje 
umiejętności, było przyjmowa
ne z niezmiennie ogromnym 
aplauzem. Nie ma najmnieiszej 
wątpliwości, że ci, których na
zywamy niepełnosprawnymi są 
od nas bardziej sprawni w ra
dości, spontaniczności i ser 
deczności.

Pierwszy dzień wspólnej za
bawy i spotkania przebiegał 
pod hasłem .Jesienna tęcza 
barw”. Siostra M. Skiera zapo
wiada następne spotkania. Od 
kiedy piwnice kozielskiego do
mu zaadaptowano na sale tera
peutyczne, powierzchnia domu 
znacznie się powiększyła. 
Można przyjmować więcej go
ści. Wkrótce w starych zabudo
waniach fortecznych, należą
cych do domu św. Karola po
wstanie klub, w którym będzie 
spotykać się młodzież z mi, sta 
z młodzieżą z domu. Kozielski 
dom pomocy społecznej coraz 
bardziej staje się domem spo
tkań. I bardzo dobrze.

Kasia z DPS z Grat ly dru
gi raz w życiu jechała pocią
giem i trochę bała się z niego 
wysiąść na dworcu w Koźlu, 
ale na pytanie, czy przyjedzie 
tu znowu, głośno i wesoło 
krzyczy: -Taaaak!

A.K.

Nagroda „Tygodnika Powszech
nego” dla biskupa Alfonsa Nossola
Medal Świętego J erzego
Tegorocznymi laureatami 

„Medalu św. Jerzego”, honoro
wego wyróżnienia przyznawa
nego przez „Tygodnik Po
wszechny”, zostali - ordyna
riusz diecezji opolskiej biskup 
Alfons Nossol oraz Marek 
Edelman, jeden z przywódców 
powstania w Getcie Warszaw
skim. Kapituła medalu, w skład 
której wchodzą: ks. Adam Bo
niecki , ks. Józef Tischner, Jó
zefa Hennelowa, Krzysztof Ko
złowski i Jan Józef Szczepań
ski wyróżniła bpa A. Nossola 
za jego osiągnięcia teologicz
ne, działanie na rzecz ekume
nizmu i pojednania między na
rodami. Uzasadniając wybór 
Krzysztof Kozłowski, zastępca 
redaktora naczelnego „Tygo
dnika Powszechnego”, powie
dział opolskiemu „Gościowi 
Niedzielnemu”: - Wasz biskup 

jest wyjątkowy. Nagroda przy
znawana jest ludziom, którzy 
jak św. Jerzy walczą ze smo
kiem jakiegoś zła. Myślę, że bi
skup Nossol walczy o uznanie 
inności drugiego człowieka. 
Uważa inność nie tylko za 
rzecz, którą należy tolerować, 
ale która jest wartością, wzbo
gaceniem społeczeństwa. Mi 
mo że na Opolszczyźnie spoty
kają się różne inności: narodo
wa. kulturowa, wyznaniowa to 
przecież panuje u was spokój i 
współpraca. Przyznam, że w 
początkach lat 90. sam słysza
łem wiele ostrzeżeń przed tym, 
co będzie się działo na Opolsz
czyźnie. A przecież nie dzieje 
się nic złego, wręcz przeciwnie 
- dzieje się wiele dobrego. 
Warto, by reszta obywateli 
Rzeczpospolitej to dostrzegła.

A.K.
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Pampas lindo y querido
Dziwne to uczucie wrócić 

do pracy misyjnej po ponad 
czteroletniej przerwie. Wspo
mnienia są obecne na każ
dym kroku...

Samolot Lufthansy ląduje 
bez opóźnienia na lotnisku w 
Limie. Na lotnisku czekają 
ks. Henryk Poczesniok i ks. 
Zdzisław Struzik (ks. diecezji 
warszawskiej, który od 1987 
roku pracuje w Peru)..Ser
deczne powitanie, okoliczno
ściowe zdjęcie i jazda samo
chodem do parafii pod we
zwaniem Mądre de Dios, któ
ra tak jak dawniej, gościnnie 
nas przyjmuje. Wsżystko tak 
samo jak przed laty. Jedyna 
zmiana to wygląd miasta - 
staje się coraz bardziej euro
pejskie. Probostwo też się 
rozrosło.

Następnego dnia - niedzie
la, pierwsza Msza św. Śpię 
wy, żywy udział i duch 
wspólnoty podczas Euchary
stii wzruszi^ą... Poniedziałek 
rano, jedziemy do ks. Ed 
munda Szeligi. Książka 
„Vilcacora leczy raka” spo
wodowała niezwykłe zainte
resowanie jego metodami le
czenia. Spotkałem go ju; 
przed sześciu laty. Wydaje 
się, że dla padre Edmundo 
czas się zatrzymał. Wyjaśnia 
też, że książka, która ukazała 
się w Polsce- nic została przez 
niego autoryzowana i że pod 
pewnymi stwierdzeniami, by 
się nie podpisał. Otrzymuje 
dużo listów i nie jest w stanie 
na nie odpowiedzieć. Nam 
przepisuje różne zioła na na
sze dolegliwości.

Po południu zakupy, zała
twienie paru sprav, i krótkie 
odwiedziny u znajomych, bo 
jutro wyjazd w góry. Rano 
wyjeżdżamy. Cel podróży - 
Andy Centralne - Pampas, 
stolica prowincji Tayacaja, 
gdzie od ponad 12 lat jeste
śmy obecni. Po ponad dwóch 
godzinach dojeżdżamy do 
San Mateo (3200 m n.p.m.)’. 
Krótki postój, aby coś zjeść i 
koniecznie napić -.iç mate de 
coca (wywar z liści kok.), 
który jest dobrym lekar
stwem na dolegliwości zwią
zane z wysokością. Po na
stępnej godzinie jesteśmy na 
najwyższym punkcie - Ticlio 
(4818 m n p.m.). Od niedaw
na stoi tutaj pomu Di inż. Ma
linowskiego, budowniczego 
najwyżej położonej linii ko
lejowej na świecie. Szosa na 
wielu odcinkach biegnie 
równolegle do linii kolejo
wej. Na Ticlio leży śnieg i 
jest mgła. Samopoczucie jest 
fatalne.

Po południu jesteśmy w 
Huancayo. Odpoczynek u go
ścinnych księży z diecezji 
tarnowskiej, którzy od 3 lat 
pracują tutaj. Pod wieczór da 
lej do celu podróży. Odtąd 
koniec z szosami asfaltowy
mi. Do Pampas dojeżdżamy 
już nocą. Czeka na nas ks. 
Marek Trzeciak z kolacją. 
Wszędżie<widać efekty pracy 
naszych księży. Dom para
fialny zadbany, zbudowany 
dom formacji katcchistów i 
nauczycieli religii. Część do
mu zajmuje Caritas, która re
alizuje tutaj wiele programów

Pomnik mi Ernesta Malinowskiego
Zdjęcie: ks Henryk Poczesniok

niedzielę odprawia się pięć 
Mszy św. w kościele parafial
nym (pamiętam tylko trzy). 
Udział jest o wiele, bardziej 
liczny i żywy. Duża liczba 
wiernych przystępuje do sa
kramentu pokuty. Dużą rado
ścią jest grupa młodzieżowa. 
Najlepszym sprawdzianem 
efektywności pracy duszpa
sterskiej są powołania: jeden 
seminarzysta ukończył studia 
teologiczne i jest na praktyce 
pastoralnej, aby w roku 2000 
przyjąć święcenia kapłańskie, 
czterech dalszych jest w trak 
cie studiów filozoficzno-teo
logicznych, 10 dziewcząt 
rozpoczęło formację w trzech 
różnych zgromadzeniach za
konnych.

Na zakończenie chciałbym 
podziękować wszystkim, któ
rzy okazali pomoc w przygo
towaniu mojego wyjazdu. 
Szczególne wyrazy podzię
kowania kieruję do Diece
zjalnego Funduszu Misyjne
go, do księży z dekanatu go- 
ścięcińskiego, do księży ko
legów kursowych i do 
wszystkich Przyjaciół Misji. 
Przekazuję również pozdro
wienia dla rodzin księży pra
cujących w Pampas oraz dla 
ich znajomych i dobrodzie
jów.

Que Dios bendiga a todos

KS. JOACHIM POHL

pomocy dla najbardziej po
trzebujących. Jest miłym za
skoczeniem radość ludzi, któ
rzy pamiętają, że ochrzciło 

się ich dziecko, że udzieliło 
się ślubu... Najbardziej jed
nak efekty pracy w idoczne są 
na polu duszpasterskim. W 

Pozdrawiają: ks. Henryk 
Pocźeśniok. ks. Marek Trze
ciak, ks. Norbert Herman

Portret chrześcijanina
Miara wyznaczona przez Boga

Zdjęcie: Marek Piekara

Mocą bowiem łaski, jaka została mi dana, mówię każ
demu z was: Niech nikt nie ma o sobie wyższego mniema
nia, niż należy, lecz niech sądzi o sobie trzeźwo - według 
miary, jaką Bog każdemu w wierze wyznaczył <Rz 12,3).

Nagadałem niedawno jed
nej z gimnazjalistek. Bo py
tam o postępy w je i nowej 
szkole „Trójka. Mnie to wy
starczy”. To, że „trójka” - to 
mogę i zrozumieć, i zgodzić 
się na ową trójkę. Ale „mnie 
to wystarczy” - ? Nigdy! Jest 
miara w życiu człowieka, 
miara dotycząca przeróżnych 
dziedzin jego życia, pracy, 
uzdolnień, zamierzeń... Miara 
nakreślona każdemu z nas in
dywidualnie. Tę miarę nakre
śli! Bóg, gdy tylko zaczęło się 
nasze życie. Jeszcze przed 
urodzeniem. „Pan skierował 
do mnie następujące słowo: 
»Zanim ukształtowałem cię w 
łonie matki, znalem cię, nim 
przyszedłeś na świat, poświę
ciłem cię...«” (Jr 1,5) - zapi
sane przez Jeremiasza, a od
noszące się do każdego z. nas 
jest to zdanie. Znając życie, 
znając siebie, wiem, że trudno 
sięgnąć miary nakreślonej 
każdemu z nas przez Stwórcę. 
Nazbyt często Bożą miarę 
przykrawamy do naszego 
„mnie to wystarczy". Tobie 
może i wystarczy, ale Bogu 
nie. Obserwuję dzieci... Wi
dzę jak często topnieją ich 
ambicje, plany, zamiiry. Mo
że marzenia dziewięciolatka 
były nierealne? A może dwu

nastolatek już zdążył zmarno
wać część swego życiowego 
kapitału i teraz nie zostaje nic 
innego, jak usprawiedliwiać 
się. twierdząc: „mnie to wy
starczy"? Najczęściej straty z 
dzieciństwa są nie do odro
bienia. Miara wyznaczona 
przez Boga nie zostanie osią
gnięta. Dlaczego Apostoł pi
sać „...w wierze”? Bo tylko 
dzięki wierze możemy - i po
winniśmy - tak wysoki punkt 
odniesienia zakładać.

Bywa, że ktoś usiłuje 
wdrapać się wyżej niż Boże 
plany. Sądzę, że dzieje się to 
rzadziej. Ale bywa bardziej 
widoęzne, denerwujące dla 
otoczenia, przykre w skut 
kach dla nazbyt ambit tego i 
ponad swoje możliwości się
gającego człowieka. Stąd 
i to napomnienie Apostoła: 
„Niech nikt nie ma o sobie 
wyższego mniemania, niż na
leży”. Pokora«’ Tak. Chrze
ścijanin to człowiek pokorny. 
Nic może być inaczej, skoro 
Syn Boży, gdy stal się czło
wiekiem „nie skorzystał ze 
sposobności, aby na równi 
być z Bogiem, lecz ogołocił 
samego siebie, przyjąwszy 
postać sługi”. (Pip 2,6-7). 
Przeczytaj uważnie całą księ
gę Ewangelii, a zobaczysz Je

zusa - zwykłego, prostego 
człowieka. A równocześnie 
zobaczysz, że nie tylko jest 
świadom swej wielkości, lecz 
że tę wielkość manifestuje, o 
niej mówi, daje ją odczuć. 
Nigdy jednak nie okazuje te
go w taki sposób, by drugie
go pzlowieka poniżyć, ośmie
szyć, zdeptać. Przy Jego 
wielkości inni czują się wiel
cy. Taka jest sita prawdziwej 
pokory! Nie sięgać wyżej - 
ale też nie schodzić poniżej 
tego,~co komu Bog nakreślił.

Wszystko zaczyna się od 
„mniemania o sobie” - jak 
powiada Apostoł. Wiedzieć, 
przypuszczać, sądzić, mnie
mać... Mniemanie jest posta
wą co najmniej wątpliwą. Bo 
jeśli przypuszczam - to już 
mam jakieś powody. Jeśli są
dzę - to znam najważniejsze 
wątki sprawy. Jeśli wiem - to 
dowiedziałem się prawdy Je
śli tylko mniemam - to obra
cam się w świecie nie tylko 
fantazji, ale nawet kłamstw o 
samym sobie. To jest groźne 
i niebezpieczne. A pokora? A 
pokora rie jest umniejsza
niem wartości samego siebie. 
Pokora jest prawdą o sobie. 
Prawdą o mierze, „jaką Bóg 
każdemu . wyznaczył”

KS. TOMASZ HORAK
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Gospodarstwa ekologiczne mają przyszłość
W Polsce mamy około 20Ü gospodarstw 

ekologicznych, jest to kropla w morzu ro
snącego zapotrzebowania na czystą, zdro
wą żywność. Na rolniczej Opolszczyźnie 
zaledwie trzy gospodarstwa legitymują się 
atestem Zarządu Głównego Stowarzysze
nia Produkcji Żywności Metodami Ekolo
gicznymi, jednym z nich jest ekologiczne 
gospodarstwo Teofila Furgola w Prószko
wie k. Opola.

W 1991 roku Tsofii Fur- 
gol postanowi! odziedziczp- 
ne po rodzicach gospodar
stwo przekształcić z kon
wencjonalnego na ekolo
giczne. Zgtosikswoją decy
zję w Stowarzyszeniu Pro 
ducentow Żywności Meto
dami Ekologicznymi „Eko- 
land” w Toruniu, które 
skierowało go na kurs 
pierwszego stopnia do swo
jego ośrodka w Przysieku. 
Żeby odbyć praktykę, już 
na własny koszt, pan Teofil 
Furgol pojechał do Bawarii, 
gdzie w gospodarstwie z 
wieloletnimi doświadcze
niami uczył się praktycz
nych stron ekologicznej 
produkcji rolnej, w Polsce 
dopiero raczkującej. W tym

Zdjęcie:
Jan Zych

samym czasie jego 20 hek
tarów gruntów musiało 
przejść procek” odtrucia. - 
Ziemia cierpiała niczym 
człowiek uzależniony od 
narkotyków, chorowała, 
niemal drżała i nie chciała 
wydawać plonów, gdy po
zbawiłem ją chemii. Odka
żanie gleby trwało prawie 
trzy łata, zasilałem ją kom
postem , poplonam czyli 
nawozami zielonymi i na
wozem naturalnym. W trze
cim roku wydała już dobre 
plony, ale dopiero w piątym 
roku stała się w pełni czyn 
na biolog'cznie, wydając 
rośliny w pełni wartościo
we pod względem zawarto
ści minerałów i wszystkich 
innych związków potrzeb
nych organizmowi żywemu 
- wyjaśnia gospodarz. 
Pierwszy atest otrzymało 
gospodarstwo pana Furgola 
w 1994 roku, od tego czasu, 
po przeprowadzonych ba
daniach produktów rolnych 
wyhodowanych w danym 
roku, atest może być wzno
wiony bądź nie.

Największym kłopotem 
małżeństwa Gabrieli i Teo
fila Furgolów jest utrzyma
nie ciągłości podaży. Do 
ich gospodarstwa przyjeż
dżają po mleko, masło, ma
ślankę, twaróg wiejski, ser i 
jajka odbiorcy stali i ciągle 
dochodzą nowi. Dwa skli- 
py w Opolu, „Elios” przy 
ul. Koraszewskiego i „Bio 
Ekorad" przy ul Sempo- 
łowskiej oraz dwa opolskie 
przedszkola i jedna cukier
nia są stałymi odbiorcami 
nabiału pochodzącego od 
dziesięciu krów pasących 
się na przydomowej łące, 
spożywających tylko pro
dukty wyhodowane na eko
logicznych 13 hektarach 
gruntów ornych i 7 hekta
rach łąk. - Krowy są pod 
stałą opieką weterynaryjną, 
mają atesty zdrowia, gdy 
zdarza się jakaś choroba 
wymagająca leczenia anty

biotykami jesteśmy zobli
gowani do przestrzegania 
podwójnej karencji - infor
mują gospodarze.

Jeżeli chodzi o uprawy 
roślinne, to oprócz opo1- 
sk ch klientów. ' zdrową 
żywność na prośbę Polskie
go Klubu Ekologicznego w 
Gliwicach ojęzymują od 
Furgolów dzieci mieszkają
ce na śląskich terenach sil
nie skażonych, głównie 
ziemniaki, marchew płatki 
zbożowe. Ponadto purgolo- 
wie sprzedają ziarno żyta, 
pszenicy, mąkę żytnią, mą
kę pszennną, płatki żytnie i 
pszeniczne.

- Cz_y państwu się to 
opłaca? - pytam gospoda
rzy. - Inaczej byśmy tego 
nie prowadzili. Najważniej
sze, że mamy pewny zbyt, 
nasze produkty są noszuki- 
wane. A dochody? Bez pro
blemów utrzymujemy się z 
tego gospodarstwa, a jest 
nas sześcioro - odpowiada 
pan Teofil.

Według kalkulacji go
spodarza, w ciągu roku za
oszczędza 12 i pół tysiąca 
złotych na samych nawo
zach sztucznych, których 
nie kupuje. Nie używa 
środków chemicznych do 
niszczenia szkodników. Na
stępuje je środkami biolo* 
gicznymi. Cena produktów 
z gospodarstwa Furgolów 
jest niska, zaledwie do 
dziasięcu procent wyższa 
od Ceny żywności konwen 
cjonalnej. Ale jak mówi pa
ni Gabriela, satysfakcja z 
produkowania żywności 
dodającej ludziom energii i 
zdrowia jest niebagatelnym 
dodatkiem do zarobku.

Od bieżącego roku po raz 
pierwszy gospodarstwa eko
logiczne skorzystają z dotacji 
Narodowego Funduszu Eko 
logicznego: 150 zł za jeden 
hektar uprawianej ziemi i 200 
zł za hektar dla początkują
cych gospodarzy. Państwu 
Furgolom te pieniądze bardzo 

są potrzebne, myślą również 
o jakimś dogodnym kredycie, 
chcą bowiem skończyć roz
poczętą inwestycję związaną 
ż przetwórstwem mleka i wy
twarzaniem soków z mar
chwi. W dalszych planach 
jest uruchomienie własnego 
sklepu, w którym znajdą się 
ch wyroby, tak jak robią to 

zachodni producenci zdrowej 
żywności.

Przed laty Teofil Furgol 
po doświadczenia jeździ! za

granicę, robi to nadal, ale 
równocześnie uczy innych. 
Dzisiaj u niego praktykują 
studenci Akademii Rolni
czej z Moskwy, Polski i 
Danii. Jego najstarszy syn, 
kończący -szkołę podstawo
wą, planuje edukację rolni
ka ekologa. - Podpowia
dam znajomym rolnikom, 
mówię na seminariach, że 
nawet z dwu hektarów eko
logii znego gospodarstwa 
można utrzymać rodzinę,

takich przypadków wiele 
widzi dem w Szwajcarii, 
Danii, Niemczech. II nas 
dzisiaj też to jest możliwe - 
twierdzi Teofil Furgol. - 
Ludzie coraz bardziej zwra
cają się ku ekologii chcą 
zdrowej, świeżej i smacznej 
żywności. Rolnicy powinni 
to wykorzystać, takiej-szan- 
sy nie można marnować.

TERESA 
SIENKIEWICZ- MIS

Głubczyce - Racibórz
Bieg po zdrowie
Niedzielny poranek nie za

powiadał słonecznego dnia 
Przelotne opady, ale. ciepło. 
Dobra pogoda dla biegaczy. 
Przed godz. 8.00 byli już w 
komplecie obok kościoła Naro
dzenia NMP w Głubczycach. 
Uśmiechnięci, pełni optymi
zmu: Adam Lipiński, Damian 
Mielnik, Wiesław Wierzba, 
Wiesław Janicki, Barbara Po
lewka, Krzysztof Płotek i Mi
chał Plotek, Franciszek Rasiuk 
z Głubczyc oraz Józef Kawecki 
i Benedykt Pospiszyl z Branic. 
Dołączył do grupy Waldemar 
Lonkauf z Walc.

Większość z nich przy
wdziała pamiątkowe, żółte 
koszulki i czapeczki z napi
sem „Głubczyce - Watykan 
14-18 maja 1999”.

Wtedy właśnie pokonali 
sztafetowo ogromną odle
głość w ciągu zaledwie pię 
ciu dni, aby spotkać się z Oj
cem Świętym w dniu jego 
urodzin. Tym razem trasa li
czyła 40 km do kościoła 
Wn.ebowzięcia NMP przy 
raciborskim rynku.

Pod głubczyckim kościo
łem biegaczy i organizatorów 
pożegnali ks. dziekan Michał 
Slęczek oraz burmistrz Józef 
Piech. Droga wiodła przez 
Boguchwałów, Suchą Psinę, 

Nową Cerekwię, Kietrz, Pie
trowice Wielkie do Racibo
rza. Tydzień wcześniej księża 
w tych parafiach przekazali z 
ambon informację o biegu 
dlatego bieg nie był zasko
czeniem dla mieszkańców 
wiośck, oczekujących wzdłuż 
trasy. W Nowej Cerekwi oka
zało się, iż biegnący mają 
prawie 25 minut wyprzedze
nia w planowanym czasie. 
Tempo nadawali Adam Li
pinski Benedyk1 Pospiszyl, 
którzy przebiegli całą trasę.

Po przerwie i krótkim od
poczynku ruszyli w kierunku 
Kietrza. Tu wszystkich za
skoczył żupełny ‘spokoj po 
sobotnim, wygranym meczu 
Włókniarza ze Śląskiem 

Wrocław. Krotki postój na 
placu kościelnym. Akurat do
biegała końca Msza św.

W Pietrowicach Wielkich 
entuzjastyczne przyjęcie Lu
dzie oczekiwali w oknach, 
bramach i na chodnikach, na
gradzając biegaczy oklaska
mi. Ks. dziekan Ludwik 
Dziech z grupą młodzieży 
przed plebanią witał przyby
szów. Niespodziewanie do 
biegaczy dołączył wikary ks. 
Wa' łemar Klose oraz starsi 
mi "stranci Robert Lasak i 
Jacek Leńczawski 

Do kolumny dołączyły ra
diowozy policji i straży miej
skiej aby zapewnić bezpie 
czeństwo na ulicach Racibo
rza. W mieście do grupy do
łączył najmłodszy uczestnik 
ll-lctin Michał Płotek. 
Wreszcie koniec prawic ma
ratońskiego biegu amatorów. 
Przed .arnym kościołem 
oczekiwało na wspaniałych 
gości ponad 200 osób. Na 
rynku, po prezentacji przez 
organizatora biegaczy powi
tali wiceprzewodniczący Ra
dy Miejskiej Wojciech Na- 

'zarko oraz Marek Kurpis - 
naczelnik Wydziału Edukacji 
i Spraw Społecznych przy 
Urzędzie Miasta. Jeszcze 
wspólne zdjęcie pod kolum
ną maryjną. Przy obiedzie 
gościom wręczono pamiątko
we albumy od prezydenta 
Raciborza oraz pamiątki z 
Klubu Olimpijczyka „So
kół”. Były też rozmowy o 
dalszej współpracy næzakoh- 
czenie historycznego już bie
gu z Głubczyc do Raciborza. 
Biegacze przygotowują się 
już do pokonania w roku 
2000 trasy Głubczyce-Betlc- 
jem.

KRYSTIAN 
NIEWRZOŁ
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Śląskie tournée
Od 2 do 10 październi

ka gościł na Śląsku Andy 
Wiesmann, student sztu
ki organowej w Augsbur
gu (Niemcy). Ten utalen
towany młody muzyk za
przyjaźniony od kilku lat 
z zabrzańską parafią św. 
Teresy, przybył do nas 
na krótkie, ale intensyw
ne tournée. Jego przy
jazd pomyślany był jako 
rewizyta po wakacyjnym 
pobycie w Niemczech Za
brzańskiego Chóru Chło
pięcego Pueri Camores 
Silesienses, który, dzięki 
życzliwości i pomocy 
państwa Wiesmann, wy- 
padł bardzo pomyślnie.

Pobyt w Polsce Andy 
Wiesmanna byi krótki, ale 
intensywny. Muzyk ten po
pisał się nie lada wyczy
nem, grając pięć koncertów 
w ciągu siedmiu dni. Uzna
nie i podziw wobec artysty 
budzi również bogaty re
pertuar jego występów, na 
który złożyło się kilkana
ście utworów z wielu epok, 
przy czym każdy koncert 
wypełniony byi innymi 
dziełami.

Andy Wiesmann dwa ra
zy wystąpił w bazylice na 
Górze Świętej Anny oraz w 
katedrach opolskiej i gli
wickiej, a także w kościele 
św. Teresy w Zabrzu MikuL 
czycach. Na program jego 
koncertów złożyły się ma. 
utwory kompozytorów nie
mieckich, wśród których ni
gdy nie zabrakło J. S. Ba
cha, a także muzyków z 
przełomu XIX/XX w.: 
Th. Dubois, A. Guilmanťa i
L. Vierne’a oraz innych.

Chór chłopięcy z parafii św. Teresy w Zabrzu

Szczególnie efektownie 
brzmiały utwory wspomnia
nych kompozytorów francu
skich. Ich dzieła w v iększo- 
ści przeznaczone do wyko
nywania na wielkich orga
nach, prezentowały.się oka
zale także na organach ko
ścioła św. Teresy. Wszystko 
to za sprawą przemyślanej 
rejestracji i ciekawej inter
pretacji tych utworow. Kon
certom Andy Wiesmanna w 
katedrach opolskiej i gli
wickiej oraz w kościele w 

Zabrzu Mikulczycach towa
rzyszył Zabrzański Chór 
Chłopięcy Pueri Cantores 
Silesienses pod dyrekcją ks. 
Piotra Klemensa oraz Anety 
Schwyrz. Młodzi śpiewacy 
zaprezentowali głównie re
pertuar maryjny, a także 
wybrane Psalmy w opraco
waniu M. Gomółki.

Szczególne miejsce w re
pertuarze koncertów zajmo
wały utwory chóralne z to
warzyszeniem organów. 
Były wśród nich dwa opra

cowania Alleluja - M. Sa
wy i J. Świdra oraz Canti- 
corum G. F. Haendla. Wnę
trza kościołów katedralnych 
okazały się przestrzenią wy
magającą od muzyków du 
żej precyzji i wydaje się, że 
wykonawcy sprostali tym 
wymaganiom.

Tygodniowe tournée A. 
Wiesmanna połączone z 
występami chóru Pueri 
Cantores Silesienses należy 
zaliczyć do inicjatyw bar
dzo pożądanych i owoc
nych Nić współpracy i 
przyjaźni między dobrze za- 
pow adającym się wirtu

ozem, mającym już w swo
im dorobku m.in. płytę CD 
oraz zwycięstwa w kilku 
konkursach organowych, a 
dynamicznie rozwijającym 
się Zabrzańskim Chórem 
Chłopięcym, na pewno 
przyniesie pozytywne rezul
taty. Pierwsze owoce ich 
wspólnego muzykowania 
rokują na przyszłość bardzo 
pomyślnie, dlatego życzy
my im kolejnych udanych 
występów i satysfakcjonują
cych osiągnięć artystycz
nych.

PIOTR KUNCE

„Spotkałem Pana”
W Raciborzu odbył się VIII 

Przegląd Piosenki Religijnej 
pod hasłem „Spotkałem Pana” 
Udział wzięło 14 zespołów i 
piosenkarzy. Nagrody publicz
ności otrzymali: zespól ..Meta- 
noia” z parafii MB w Racibo
rzu oraz „Glos Wołającego” z 
parafii Jana Chrzciciela rów
nież z Raciborza. '

Organizatorzy przyznali 
nagrody Grzegorzowi Steco
wi z Katowic, zespołowi 
„ARJ” z Raciborza oraz ze
społowi „Miriam” & Ujazdu. 
Jak zawsze, sala RDK zapeł
niona młodzieżową poblicz- 
nością bardzo żywo reagowa
ła na słowni i muzykę religij
ną.

Organizatorzy przeglądu 
Janusz Baranowski oraz ks. 
Grzegorz Kokot i ks. Jaro
sław Staniszewski zamierzają 
kontynuować tę wspaniałą 
imprezę przynajmniej do X 
przeglądu.

KRYSTIAN 
NIEWRZOŁ

Przegląd Pieśni Religijnej 
Komprachcice ’99
„Dobrze jest śpiewać na

szemu Panu” - tak brzmi alo 
motto I Przeglądu Pieśni Re
ligijnej Komprachcice ’99, 
który to odbył się 22 paź
dziernika.

Imprezę zorganizował Sa
morządowy Ośrodek Kultury 
oraz miejscowa parafia. Na 
przegląd zgłosiło się pięć ze
społów, a wśród nich zespół 
„Xavcrianum”, działający 
przy opolskim duszpaster

stwie akademickim, który za
jął pierwsze miejsce. Wystą
pili: Anna Bruska, Alicta Bu
trym, Zofia Dudek, Magda 
Dzierzanowska, Beata Ja- 
chimczyk, Roman Jokiel, 
Aleksandra Kasperek, Marze
na Kuc, Małgorzata Rapacz, 
Marek Ratajczyk i Aneta Si
tarz. Operatorem technicznym 
zespołu jest Adam Kornek.

Zespół oprócz dyplomu 
otrzymał statuetkę przedsta

wiającą krzyż i klucz wioli- 
nowy. Statuetkę wykonał 
miejscowy artysta - Henryk 
Szyma.

Laureaci zaprezentowali 
trzy utwory „Ile razy za
czerpnę tchu”, „Gwiazda naj
jaśniejsza” i „Wokoło gwar”

Na co dzień zespół „Xave- 
rianum” upiększa Msze św. 
akademickie w kościele 
NSPJ w Opolu.

ANDRZEJ NO WO SIELS K1

Krajobrazy słowa
Miejska Biblioteka Publiczna w K< dzierzynic-Koźlu po raz 

siódmy organizuje otwarty konkurs literacki „Krajobrazy sło
wa”. W konkursie mogą' brać udział autorzy, którzy nu są 
zrzeszeni w profesjon dnych związkach twórczych. Na kon
kurs należy nadsyłać prace nigdzie dotąd niepublikowane ani 
nienagradzane na innych konkursach. Prace konkursowe (ze
staw 5 wierszy lub proza do 20 stron maszynopisu) w 4 eg
zemplarzach maszynopisu, zaopatrzone w godło i kopertę za
wierającą dane o autorze trzeba nadesłać w terminie do !1 
grudnia br. pod adresem sekretariatu konkursu: Miejska Bi
blioteka Publiczna, Rynek 3, 47-200 Kędzierzyn-Koźle. Lau
reaci otrzymają nagrody, a nagrodzone utwory zostaną wyda
ne w okolicznościowym wydawnictwie.

Opolski Teatr Lalki
i Aktora im. A. Smolk ’
Repertuar:
14 listopada, godz. 11.30, Ja Kukaracza" w reżyserii Kry

stiana Kobyłki;
17 listopada, godz. 9.00, „La Kukaracza”;
21 listopada, godz. 11.30,<„Kubuś Puchatek” w reżyserii 

Anny Proszkowskiej;
28 listopada, godz. 11.30, „Czerwony Kapturek” w reżyse

rii Janusza Ryl-Krystianowskiego.
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Xaverianum
Akademicki Ośrodek 

Duszpasterski Ojców Jezu 
itów w Opolu proponuje:

24 listopada - „Wegeta- 
, ianizin, reinkarnacja, spor

ty walki...” - dwugłos Piotra 
Stawińskiego (UJ) i o. Jacka 
Bolewskiego SJ.

26 listopada do 3 gi udnia - 
VI Dni Xaverianum, święto

patronalne ośrodka. Jak co 
roku, będą to dni pełne im
prez o charakterze rehgijno- 
-kulturalnym adresowanych 
do całego środowiska akade
mickiego.

Rekolekcje dla rolniczek
Diecezjalne Duszpaster

stwo Rolników zaprasza rol- 
niczki na rekolekcje do Do
mu Formacyjnego w Racibo

rzu Miedoni od 7 grudnia 
(godz. 10.00) do 9 grudnia 
(godz. 12.00) 1999 roku 
Zgłoszenia składać można u

księży proboszczów albo 
bezpośrednio u ks. radcy 
Zygfryda Pyki z Dziełowa, 
(teł. 077/486 90 20).

Franciszkanie zapraszają
Ojcowie francisżkanie 

zapraszają na adwentowe 
dni skupienia, które będą 
się odbywały w Domu Piel 
grzyma na Górze Świętej

Anny w następujących ter
minach:

26-28 listopada - adwen
towe dni skupienia dla mło
dzieży

3-5 grudnia - adwentowe 
dni skupienia dla młodzieży 
akademickiej i pracującej;

10-12 grudnia - adwentowe 
dni skupienia dla młodzieży.

Ekumeniczna Modlitwa Młodych
Diecezjalne Duszpaster- ści Kościoła, ze wszyst- będzie się 28 listopada 

stwo Młodzieży zaprasza kich kościołów chrześcijan- 1999 roku o godz. 14.00 w 
młodych chrześcijan, któ- skich na Ekumeniczną Mo- katedrze św. Krzyża w 
rym ,'_zależy na jedno- dlitwę Młodych, która od- Opolu.

Kronika diecezr

• Od 17 do 19 października br. przebywał na Opolsz- 
czyźme brat José Ramon z Dominikany, członek wspól
noty Braci z Taizé. Swoją wizytę rozpoczął w Chróści- 
cach, gdzie m.in. uczestniczył w uroczystościach odpu
stowych ku czci św. Jadwigi i spotkał się z miejscową 
młodzieżą. Bral José uczestniczy! również w spotkaniu 
modlitewnym w Chróścinie Opolskiej oraz spotkał się z 
uczniami opolskich szkół: klasy ósmej Szkoły Podsta
wowej nr 28 i młodzieżą Zespołu Szkół przy ul. Hallera. 
Na specjalne spotkanie z gościem z Taizé do domu para
fialnego parafii św. Józefa w Opolu Szczepanowicach 
przybyły grupy młodzieży z opolskich parafii oraz plu 
ton żołnierzy z pobliskich koszar wojskowych. Celem 
tych licznych spotkań była m.in. zachęta do uczestnic
twa w kolejnym Europejskim Spotkaniu Młodych, które 
w tym roku odbędzie się od 28 grudnia do 1 stycznia w 
Warszawie. Brat José odwiedził jeszcze podopiecznych 
w opolskim domu dziecka oraz śpotkał się z młodzieżą 
w Starych Budkowićach.

• 17 października br. podczas Mszy św. w parafii św. 
Michała Archanioła w Grodkowie występował zespól 
„Giewont” z parafii pw. Cudownego Medalika w Zako
panem. prowadzonej przez księży misjonarzy. Członko
wie zespołu prowadzili śpiewy liturgiczne i czytania w 
gwarze góralskiej.

• 24 października br. w kościele franciszkanów w 
Opolu odbył się koncert charytatywny, z którego uzy-

’ skany dochód przeznaczono na pomoc dzieciom z bied
nych rodzin oraz na rzecz Domu Matki i Dziecka w 
Opolu Grudzicach. Organizatorem koncertu była Funda
cja Rodzina Rodzinie.

• 24 października br. odbyto się uro,czyste poświęce
nie nowego lokalu biblioteki Caritas w Obrowcu. Po
święcenia nowej siedziby biblioteki, która znajduje się 
w wyremontowanych pomieszczeniach gospodarczych, 
znajdujących się obok salki katechetycznej, dokonał 
dziekan dekanatu krapkowickiego ks. Krzysztof Korgel. 
Bibliotekę w Obrowcu, prowadzi emerytowana nauczy
cielka Barbara Basczyk. Biblioteka ta powstała w ubie
głym roku i przez blisko półtora roku funkcjonowała w 
mieszkaniu prywatnym Barbary Basczyk. Nowe po
mieszczenia biblioteczne zostały wyposażone w regïtîy i 
inne meble oraz’ Stale powiększający się księgozbiór 
przez Bibliotekę Centralną Caritas w Opolu.

• 24 października br. w parafii św. Michała Archa
nioła w Grodkowie w ramach nabożeństwa różańcowe
go odbyła się prezentacja parafialnych schol liturgicz
nych z dekanatu grodkowskiego. Uczestniczyły śchole z 
Galążczyc, Gnojnej, Grodkowa, Jędrzejowa i Wierzbm 
ka. Członkowie poszczególnych zespołów prowadzili po 
jednym dziesiątku Różańca i prezentowali trzy pieśni ze 
swego repertuaru, dostosowane do kolejnych rozważań 
różańcowych.

• 24 października br. w kościele św. Dominika w 
Nysie, podczas nabożeństwa różańcowego bp Jan Ba
giński poświęcił organy oddane do użytku po remoncie 
kapitalnym przeprowadzonym przez firmę organmi 
strzowską Olgierda Nowakowskiego z Zabrza. Z tej 
okazji odbył się również koncert muzyki organowej w 
wykonaniu Bogdana Trutego, organisty parafii św. Jaku
ba i św. Agnieszki w Nysie. Sylwetki kompozytorów 
oraz zaprezentowane utwory przedstawił miejscowy or
ganista Edward Sopora.

• 26 października br. w auli Uniwersytetu Opolskie
go odbyła się uroczysta promocja doktorska. Wśród no
wo promowanych doktorów znaleźli się dwaj reprezen
tanci Wydziału Teologicznego: o. dr Walter Joschko 
OFM, który przedstawił rozprawę na temat „»Prospon« 
w Nowym Testamencie. Studium semantyczno-egzege- 
tyczne” napisaną pod kierunkiem o. dra hab. Andrzeja 
S. Jasińskiego, profesora UO, oraz ks. dr Henryk Wie
czorek, autor pracy pt. „Pareneza w »Wielkich Listach« 
św. Pawła i jej aktualizacja w encyklikach Jana Pa
wia II”, napisanej pod kierunkiem o. prof. dra hab. Hu- 
golma Langkammera.

• W uroczystość Wszystkich Świętych, 1 listopada 
br., na cmentarzu komuna’nym w Opolu Pólwsi bp Jan 
Kopiec celebrował Mszę św. i wygłosił homilię.

• W Dniu Zadusznym, 2 listopada br., w opolskiej 
katedrze Świętego Krzyża bp Jan Bagiński przewodni
czył Mszy św. koncelebrowanej za zmarłych i wygłosił 
słowo Boże.
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Sześć wielorybów w kościelnej puszce
Być może do końca świata 

nie będę umiał zrozumieć nie
których zachowań moich 
współbraci w wierze.

Nie jestem w stanie pojąć, 
dlaczego niektórzy są tak sca
lenie "stabilnie umocowani na 
swoich miejscach w ławkach 
kościelnych. Dlaczego sżeściu 
facetów w poważnym wieku 
siedzi ściśniętych jak wielory
by w puszeq, a siódmy nie jest 
w stanie przesunąć się o czter
dzieści pięć centymetrów wol
nej przestrzeni jaka dzieli go 
od następnego,, siedzącego. 
Dlaczego po usłyszeniu proś) 
by o przcsunięcier,się. przesu
wa się, owszem, ale o centy
metrów pięć. Nadal zostaje 
czterdzieści wolnych, niewy
korzystanych centymetrów 
ławki. Nadal sześciu facetów 
cierpi jak wieloryby w zbyt 
malej puszce. Najgorzej i tak 
ma ten z brzegu, balansujący 
na krawędzi ławki, wciąż 
zmagający się z niebezpie
czeństwem bolesnego upadku 
na posadzkę kościoła. Mógłby 
przecież wstać, ale dlaczego 
ma wstawać, skoro w ławcć 
jest jeszcze trochę wolnego 
miejsca?

Więc dlaczego ten siódmy 
jest tak niewzruszony, oto jest 
pytanie. Czy jest to tylko me
tafizyczny przypadek, który 
nagle stawia sześciu oczekują
cych na wolną przestrzeń w 
s uacji zmuszającej do re
fleksji na temat granic wolno
ści i ograniczeń ludzkiego cia
ła? Notabene niewykluczone, 
że refleksja sześciu mężów 
biegnie raczej w kierunku bez
litosnego osądzenia niemiło
siernej postawy męża siódme
go. Trudne jest odgadywanie 
myśli sześciu mężów o mil
czących obiiczdęh, w tym jed
nego o obliczu nić tylko mil
czącym, ale także znamionują
cym wytężony wysiłek (to ten 
^brzegu).

A może siódmy nie jest taki 
nieczuły jak się to z pozoru 
wydaje? Może siódmy widzi 
więcej niż sześciu? Może 
owe czterdzieści centymetrów 
wcale nie jest takie niezajęte 
jak im się wydaje? Może tam 
przysiadła jakiś istota o natu
rze tak subtelnej, że mogą jej 
kształt ujrzeć tylko oczy Czło
wieka subtelnego, a siódmy - 
ku zgryzocie sześciu i nieskry
wanej boleści brzegowego -

jest właśnie człowiekiem sub
telnym?

Nie można również wyklu
czyć, że wolne czterdzieści 
centymetrów solidnej dębowej 
deski jest głębokim symbolem 
wielkiej swobodnej przestrzeni 
jaka będzie ofiarowana wszyst
kim kiedy nadejdzie Čzas,

Jeśli tak, to owych sześciu 
jest symbolem ludzkości, a 
siódmy... Siódmy jest co 
najmniej symbolem Anioła, 
który przygotowuje Ostatecz
ne Miejsce.

Póki co tłoczymy się w cia
snocie świata doczesnego. I 
choć niektórzy w tej ciasnocie 
czują się szczególnie niewygod
nie (jCszçKe raz przywołuję wy
jątkowy brak komfortu, jaki jest 
udziJem siedzącego z brzegu) 
to przecież chwila życia nie jest 
niemiłosiernie długa.

1 pomyśleć, że gdyby siód
my mąż. w toku opowiadania 
nabierający tajemniczości, 
przesunął się o pozostałe czter
dzieści centymetrów, pytania 
moje nie dotarłyby dzisiaj w 
sfery rozstrzygnięć, ostatecz
nych.

PIOTR ZABRZAŃSKI 

Konkurs dla wszystkich

W .ernost swym korzeniom
Listopad to czas, w którym więcej niż w innych miesią

cach myślimy o naszych przodkach. Odwiedzając cmenta
rze, sięgamy myślą w przeszłość, rozmyślamy nad życiem 
ludzi, którzy ukształtowali naszą rodzinę, nasz region.

Podczas swej poprzedniej 
pielgrzymki do Polski Jan 
Pawel II zachęcał nas do 
wierności naszym korze
niom. Również podczas tego
rocznych odwied? in w iele 
uwagi poświęcił dziejom na
szej Ojczyzny i historii Ko
ścioła na tej, ziemi. Spojrzmy 
na przeszłość wspólnoty wie
rzących na Śląskiej Ziemi. 
Dziś skupimy uwagę na die
cezji gliwick.cj. Na jej inter
netowych stronach czytamy 
m.in.

Sobór Watykański I! w de
krecie o pasterskich zada
niach biskupów iv Kościele 
postuluješ „Gdy zatem cho
dzi o terytorialne wytyczenie 
granit diecezji, Święty So-, 
bór-zarządza. by zależnie od 
n ymagań dobra dusz co prę
dzej doszło w; sposób rozsąd
ny do odpowiedniej rewizji 
przAl podział lub rozczłon
kowanie. cż.y zespolenie, 
bądź też przeć zmianę granic 
lub Wy znacznie odpowied- 
niejsi,&go miejsca na stolice 
biskupie, czy wr&szcie prz.ez 
zorganizowanie ich wedle 
nowych założeń, zwłaszcza 
gdy chodź o diecezje skła
dające się z większych 
miast” (DB 22).

Idąc ,po. myśli tych wska- 
iań Ojciec. Święty Jan Pa
weł ll bullą ,. Totus Poloniae 
Populus” ď 25 marca 1992 
roku dokonał reorganizacji 
administracji kościelnej w 
Polsce. Na mocy tej bulli pa
pieskiej erygowanaczostala 
również nasza, diecezja gli
wicka, która powstała z po
działu diecezji opolskiej i 
przyłączenia pięciu dekana
tów diecezji katowickiej. 
Diecezja wi sz.ta w skład no
wej metropolii katowickiej 
czyli górnośląskiej, która 
obejmuje jeszcze diecezję 
opolską i katowicką.

Diecezja gliwicka wyrasta 
Z bogatej, bo blisko IO()O-let 
niej tradycji biskupstwa wro
cławskiego. które ąbejmowa 
to ziemie obecnej diecezji 
gliwickiej. Wzrasta i żywi się 
spuścizną wiary i struktur 
kościelnych zarówno diecezji 
opolskiej, jak i katowickiej.

U progu trzeciego tysiąc
lecia - z Inspiracji Ojca 
Świętego Jana Pawia II - 
Kościół podejmuje dzieło no
wej ewangelizaCj Utworze
nie nowych dieęezji staje się 
nowym impulsem w procesie 
pogłębienia życia wiary i 
formowania wspólnot para
fialnych w duc hu Ewangelii. 
Jest to szansa dla Kościoła w 
Polsce, który, przygotowując 
się do Jubileuszu Dwutysiąc- 
lecia Narodzenia Jezusa 
Chrystusa i tysiąclecia 

śmierci św. Wojciecha, pa
trona Polski, otrzymuje nowe 
motywy do wzmożenia pracy 
duszpasterskiej.

2. Kiedy dokładnie (pro
szę podać dzień, miesiąc i 
rok) powstała diecezja gli
wicka?

Znasz odpowiedź? To bar 
dzo dobrze! Zapisz^ją na 
kartce, wytnn kupon i czekaj 
na następne pytanie. Na razie 
nie przysyłaj nam odpowie
dzi !

Zasady konkursu:
1. Jedna tura „Konkursu 

dla wszystkich” trwa przez 
jeden n :esiąc.

2. Pytań będzie tyle, ile 
numerów „Gościa Niedziel
nego*’ w danym miesiącu (w 
listopadzie 4 pytania!).

3. W każdej turze przewi
dziana jest bardzo cenna na
groda w postaci -zagranicznej 
wycieczki

4. Losowai ie nagród od
bywać się będzie komisyjnie 
piętnaście dni po wydruko
waniu ostatniego pytania 
każdej tury. O wynikach lo
sowania informujemy wy
łącznie na lamach „Gościa”.

5. Aby wziąć udział w lo
sowaniu, należy:

- odpowiedzieć na pytania 
konkursowe drukowane w 
kolejnych numerach „Go
ścia’);

- wszystkie odpowiedzi 
napisać na jednej kartce

- dołączyć wycięte z „Go
ścia” kupony konkursowe (w 
listopadzie 4 kupony z kolej
nymi numerami);

- wysłać pod adresem re
dakcji.

W regionie

• Bogacica koło Kluczborka zdobyła w tegorocznym 
konkursie „Piękna Wieś Opolska” pierwsze miejsce i nagro
dę pieniężną 10 tysięcy złotych. Drugie miejsce ex aequo 
zdobyły wsie: Kamień Śląski (Gogolin) i Brożec (Walce), 
trzecie - Krośnica (Izbicko).' Wyróżnienia zdobyły wsie. 
Grodczany (Branice), Krzyżowiec (Olszanka), Bobrowa 
(Rudnikij, Dąbrowa (Świerczów), Prusinowice (Pakosławi 
ce), Kadlub (Strzelce Opolskie), Zagwizdzie (Murów). W 
kategorii najpiękniejsza zagroda - pierwsze miejsce zajęła 
posiadłość Urszuli i Joachima Sacherów ze wsi Karpień w 
gminie Głogówek Organizatorami konkursu byli: Urząd 
Marszałkowski, Urząd Wojewódzki i Izba Rolnicza.

• Międzyszkolny Komitet Pomocy Polskim Dzieciom na 
Litwie rozpoczął na początku listopada zbiórkę pieniędzy 
pod hasłem „Złotówka na Litwę”. Organizatorzy zapraszają 
do udziału w akcji szkoły z całego województwa. Informacji 
szczegółowych udziela przewodnicząca komitetu, Celina 
Malinowska, dyrektor SP nr 1 w Opolu, nr tel. 454-28-89.

• Byly dyrektor Invést Banku z Opola i dwaj jego pra
cownicy stanęli przed sądem oskarżeni o niewłaściwe przy
znawanie kredytów, niedopełnienie obowiązków i przekro
czenie uprawnień, na skutek których bank poniósł straty.

• 1 listopada na cmentarzu w Opolu Półwsi dzienn 1 arze 
kwestowali na rzecz nowego nagrobka dla Stanisława Wa- 
sylewskiego, literata i redaktora pochodzącego ze Lwowa, a 
po wojnie zamieszkałego w Opolu. Stanisław Wasylewski 
pochowany został na cmentarzu przy ulicy Wrocławskiej w 
roku 1953. W roku 1995, po ekshumacji spoczął w alei za
służonych na cmentarzu w Opolu Półwsi;, ,

• Gminny Ośrodek Kultury w Walcach rozpoczął przy
gotowania do VIII Festiwalu Chórów i Zespołów Śpiewa
czych Mniejszości Niemieckiej, który odbędzie się 11 i 12 
grudnia 1999 r. Informacje o festiwalu uzyskać można pod 
nr. tel. 46-60-113.

• Naozwyczajna sesja Młodzieżowej Rady Mici ikiej Kę 
dzierzyna-Koźla poświecona kampanii pn. „Alkohol kraď
me wolność” odbyła się 29 października, uczestniczyli w 
niej przedstawiciele władz miejskich, powiatowych oraz 
wojewódzkich, policji. Kościoła i oświaty.

• Doraźna komisja Sejmiku Województwa powołana na 
rzecz powstania regionalnego ośrodka TV poinformowała 
radnych o planowanej od nowego roku emisji półgodzinne
go telewizyjnego programu lokalnego. Miesięczne koszty 
jego produkcji wyniosą ok. 80 tys. zł, z których 35 tys. wy
asygnuje Telewizja Katowice, pozostałą kwotę przekażą 
gminy oraz Zarząd Województwa Dotychczas zadeklaro
wało swój współudział w finansowaniu programu 40 gmin.

• Sympozjum naukowe poświęcone J. von Lichendorffo- 
wi zorganizowane na Uniwersytecie Opolskim przez Dom 
Współpracy Polsko-Niemieckiej w Gliwicach. Instytut Filo
logii Polskiej UO i Konversatorium im. J.v. Eichendorffa w 
Opolu spotkało się z dużym zainteresowaniem miłośników 
i znawców twórczości poety. Do udziału w sesji zaproszeni 
zostali naukowcy z kilku środowisk uniwersyteckich m.in.: 
ks. prof Jerzy Szymik, prof. Andrzej Lam, prof. Gerhard 
Nickel, a także opolscy naukowcy: prof. Joanna Rostro- 
powicz, dr Marcin Worbs, dr Adolf Kuhnemann i prowa
dzący sesję prof Jerzy Pośpiech

• Od 28 października Muzeum Śląska Opolskiego pre- 
Zentuje prace blisko 70 autorów opolskiego środowiska pla
stycznego. Ekspozycja zatytulowana.A.Resume...” to obra
zy, rzeźby, prace przestrzenne, witraże. Wystawę oglądać 
można w galerii przy ulicy Ozimskiej 10 do końca listo
pada

• W Opolu gościł poseł do Bundestagu Hartmut Ko- 
schyk, przyjechał w celu zapoznania się- z sytuacją Niem
ców żyjących w Polsce, również po to, by zdobyć opinie na 
temat utrzymania Wicekonsulatu RFN w Opolu. Zapewniał, 
że będzie przekonywał rząd i ministerstwo spraw zagranicz
nych o celowości pozostawienia Wicekonsulatu w Opolu.

• Sąd Rejonowy w Prudniku na wniosek prokuratora 
aresztował Józefa R , śląskiego przesiębiorcę. który od 
września zalega rolnikom z wypłatą za skupiony rzepak. 
Przedsiębiorca jest podejrzany o wyludzen-e od rolników 
rzepaku wartości ponad półtora miliona złotych.
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GOŚĆ
TELEWI

niedziela, 14.1 1.99
Słowo na niedzielę
Komentarz nawiązuje do przypowieści Jezusa o talentach, 

z której wynika, że chrześcijanin nie powinien w bezczynno
ści czekać na niebo, będzie musiał bowiem zdać rachunek 
przed Bogiem. Rozważa też, czy na pewno każdy otrzymuje 
talenty. Komentarz tłumaczony na język migowy.

TVP2,godz. 7.55

Ludzki świat
Marek Mierzejewski i goście programu na przykładzie po

dróży Jana Pawła II do Indii i Gruzji rozmawiają o celach piel
grzymek Papieża do krajów z mniejszością chrześcijańską.

TVP l.godz. 12.25

Róg Marksa i Obrońców Krzyża
Wierni w Nowej Hucie, a były ich tysiące, chcieli mieć ko

ściół. Kiedy wyznaczono lokalizację Swiątyn u zbi gu ulic 
Marksa i Majakowskiego, w miejscu tym postawili drewniany 
krzyż. W październiku 1959 r. Wydział Architektury i Nadzoru 
Budowlanego Rady Narodowej Krakowa cofnął lokalizację 
świątyni w Nowej Hucie. 27 kwietnia I960 r. na róg Marksa i 
Majakowskiego przyjechali robotnicy z zamiarem wykopania 
krzyża. Wówczas w jego obronie rozpętała się trwająca cały 
dzień bitwa, w której milicja użyła broni. Autor filmu szczegó
łowo odtwarza te dramatyczne zdarzenia, przytaczając relacje 
ich uczestników, dokumenty i archiwalia. Real. Jerzy Ridan

TVP 1, godz. 1.45

wtorek, 1 6.11.99

Raj
W programie druga część relacji z „Chrześcijańskiej Szko

ły pod Żaglami”, a w niej obraz ostatnich dwóch dni rejsu 
młodzie/' na pokładzie żaglowca „Chopin” i jej powrót do 
kraju.

TVP 1. godz. 16.05

W okolice Stwórcy
Drugą część programu o powodach i okolicznościach prze

stępstw, których dopuszczają się młodzi, często jeszcze nie
pełnoletni ludzie, wypełni dyskusja o kulturze masowej, war 
tościach promowanych przez telewizję i roli mediów w wy
chowaniu młodzieży. O tych kwestiach ks. Wacław Oszajca 
będzie rozmai lal z dziennikarzami telewizyjnymi i twórcami 
seriali oraz reklamówek.

TVP2,godz. 17.10

czwartek, 18.11.99

Fronda
W Chinach istnieje fenomen dwóch Kościołów katolickich: 

tzw. patriotycznego Kościoła lojalnego wobec władz komuni
stycznych i Kościoła podziemnego, wiernego papieżowi. Ten 
drugi jest obiektem ostrych prześladowań - wierni trafiają do 
więzień, nierzadko niszczone są świątynie. W programie opisu
jącym to zjawisko uczestniczą świadkowie tragicznej historii 
chińskiego katolicyzmu: kardynał Zen, ks. Luk-Chi, bp Paul 
Men, Peter Wong, Denis Chung, Donald Tsang i Martin Lee.

TVP 1, godz. 23.20

sobota, 20.1 1.99

Ziarno
W tym wydaniu programu dzieci dowiedzą się, kim jest 

prorok, zastanowią się, czy może być nim ktoś słaby i chory i 
czy w nadchodzącym wieku znaczenie będą mieli jedynie hi- 
dzie zdrowi, inteligentni i błyskotliwi. Poznają też odpowiedź 
na pytanie, jakich ludzi na proroków wybiera Bóg.

TVP 1 i ŤV Polonia, godz. 8.45

Słowo na niedzielę
W ostatnią niedzielę roku liturgicznego Kościół świętuje uro

czystości Jezusa Chrystusa Króla Wszechświata. O tym, co 
oznacza życie w Kościele Jezusa Chrystusa Króla Wszechświa
ta. opowie o. Stanisław Obirek, komentując fragment Ewangelii 
św. Mateusza (25, 31-46) o Synu Człowieczym, który wszyst
kie narody zgromadzone przed swoim tronem osądzi i oddzieli 
dobrych od złych, jak pasterz oddziela owce od kozłów.

F P 2, godz. 20.50

Sztuka Feliksa Falka rozgrywa się w wielkim mieście, gdzie ludzie narażeni na coraz częstsze 
przejawy przemocy nie czują się bezpiecznie. W dzielnicy, w której mieszkają bohaterowie „Samo
obrony”, policja jest prawie niewidoczna. Jeden z mieszkańców domu przy ul. Zesłańców Syberyj
skich postanawia sam zorganizować ochronę przeciwko napastnikom. Wiąże się to z ogranicze
niem wolności wszystkich lokatorów. Szczególnie dotkliwie odczuwa to ojciec organizatora samo
obrony, internowany te czasie stanu wojennego. Nie umie pogodzić się z wciąż nowymi pomysłami 
syna. Na tym tle narasta między nimi konflikt, który doprowadza do tragedii.

Samoobrona reż- Sylwester Chęciński; wyk.: Jan Machulski, Marta Lipińska, Adam Cywka, 
Edyta Olszówka; TVF 1, poniedziałek, godż- 21.05. ‘ (z.dj.PAT)

Wpadło w oko

Rosyjskie tematy
Przyzwyczailiśmy się już do 

telewizyjnej praktyki emitowa
nia najciekawszych filmów, 
fabularnych i dokumentalnych, 
w czasie dogodnym wyłącznie 
dla widzów cierpiących na 
uporczywą bezsenność. Jak na 
razie mc nie zapowiada zmiany 
tego stanu rzeczy, gdyż włoda
rze telewizji publicznej wyka
zują doskonałe samopoczucie. 
Z ich punktu widzenia w sytu
acji kiedy większość dochodów 
telewizji pochodzisz reklam, a 
ściągalność abonamentu jest 
niewielka, już sam fakt funk
cjonowania telewizyjnego mo
locha jest sukcesem. Zapowia
dane reformy niewiele zapew
ne wpłyną na kształt samego 
programu, gdyż dotyczą przede 
wszystkim rozwiązań organi
zacyjnych, co niewiele obcho
dzi zwykłego widza. Tych kil
ka uwag natury telewizyjnej 
nasunęło mi się w związku z 
emisją dwóch interesujących 
brytyjskich filmów dokumen
talnych, z których pierwszy 
miał tę przewagę nad drugim, 
że nadano go przed północą, 
natomiast drugi rozpoczął się o 
północy. Pora emisji nie po
winna wpływać na ocenę mery
toryczną, wpływa jednak na 
kondycję fizyczną samego od
biorcy. W każdym razie „Spec- 
naz - kremlowscy zabójcy na 
zlecenie”, jak i „Bitwa o 
Kreml. Z ikoną po władzę’* za
sługiwały na uwagę wszystkich 
zainteresowanych historią 
współczesną. Film o radziec
kich jednostkach specjalnych - 
niebywale rozbudowanych w 
porównaniu z ich zachodnimi 
odpowiednikami - które 
wzniecały rewolucje w Afryce, 
dokonywały zamachów stanu 
w Azji odmieniały, jak np. w 
Kabulu, losy świata, i w któ
rym po raz pierwszy pojawili 
się na ekranie nie tylko szere
gowi członkowie grup dywer
syjnych, ale też ich dowódcy, 
lęgnął do historii sowieckich

doświadczeń w tej materii. Jak 
się okazuje, poligonem do
świadczalnym radzieckich stra
tegów w użyciu dywersantów 
na zapleczu wroga była wojna 
domowa w Hiszpanii, a zdoby
te doświadczenie przydało się 
podczas II wojny światowej. 
Film przeznaczony dla szero
kiego kręgu odbiorców nie ma 
pretensji do miana dzieła na
ukowego, tym bardziej że wiele 
faktów przytaczanych w wypo
wiedziach byłych uczestników 
przeprowadzanych przez Spec 
naz akcji nie da się zweryfiko
wać. Zresztą, działania podob
nych jednostek otaczane są w 
każdym kraju ścisłą tajemnicą.

„Bitwa o Kreml. Z ikoną po 
władzę” przedstawiła z kolei 
manipulacje wobec wiernych 
jakich dopuszczało się, wedle 
instrukcji KGB, cerkiewne du
chowieństwo ze ' swymi pa 
triarchami na czele. Nie doty 
czy to tylko bliższej i dalszej 
przeszłości. Również po upad
ku komunizmu skłócone kote
rie „nowych” władców Rosji 
postanowiły wesprzeć swą po
zycję autorytetem Cerkwi. 
Wierni stają się po prostu wy
borczym elektoratem konku
rencyjnych stronnictw poli
tycznych.

EDWARD KAB1ESZ

Programy katolickie w telewizji

Za zmiany w programie redakcja nii odpowiada.

Niedziela 14.11
TV Polonia 7.05 Słowo na niedzielę

7.10 Madonny polskie
Polsat 7.30 Jesteśmy - magazyn religijny
TVP2 7.55 Słowo na niedzielę
WOT 8.00 Wierzę, wątpię, szukam
TVP 1 i TV Polonia 12.00 Anioł Pański

12.15 Czasy - magazyn informacyjny
TVP 1 12.25 Ludzki świat
TV Polonia, WOT 13.00 Transmisja Mszy św.
TVP Katowice 13.30 Z życia Kościoła
WOT 18.10 Kościół i świat
Poniedziałek 15.11
WOT 8.10 Kościół i świat
TV Polonia 8.45 Czasy - magazyn informacyjny
Wtorek 16.11
TVP 1 16.05 Raj
TVP2 17.00 Kościół i świat

17.10 W okolice Stwórcy
Czwartek 18.11
TV Polonia 18.10 Credo - magazyn katolicki
TVP l 18.25 Credo - magazyn katolicki
Piątek 19.11
TV Polonia 14.05 Credo - magazyn katolicki
TV Kraków 16.30 Msza św. dla chorych
Sobota 20.11
Polsat 7.30 W drodze - magazyn
TVP i, TV Polonia 8.45 Ziarno - program dla dzieci i rodziców
TVP Wrocław 14.00 W kręgu wiary
TVP2 20.50 Słowo na niedzielę
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II Niedziela 14.11.1999

TVP 2 II POLSAT II TVN II RTL 7
6.30 Wstań prawą nogą
7.00 Proszę o odpowiedz
7.15 Nasza gmina.
8.00 Byli sobie odkrywcy - se

rial anini. prod. francusko- 
-kanad.

8.25 Teleranek
8.50 Emilka ze Srebrnego Nowiu 

— serial prod. kanad.
9.45 Wiadomości naukowe

10.00 W Starym Kinie - Ballada 
o Cable'u Hogue'u - we
stern USA

12.00 Anioł Pański - transmisja 
z Watykanu

12.15 Czasy
1225 Ludzki świat
12.45 Tańce pólskie - Tańce Be

skidu Śliskiego
13.00 Wiadomości
13.10 Tydzień
13.45 Słoneczny patrol - serial 

prod. USA
14.35 Koncert życzeń
15.15 Zwierzęta świata - Oman, 

klejnot Arabii [l/2j - film 
dok. ang.

15.35 Cafe fin de siecle
16.15 Przyjaciele
16.45 Anegdoty prezydenckie 

Longina Pastusiaka
17.00 Teleexpress
17.20 Randka w ciemno - quiz
18.05 Palce lizać [3| - serial TVP
18.35 Śmiechu warte
19.00 Wieczorynka - Gumisie
19.30 Wiadomości
20.05 Tygrysy Europy [5]
21.05 Pierwszy krzyk - serial
21.35 Ktokolwiek widział, ktokol 

wiek wie
22.20 Sportowa niedziela
22.50 Mały smutny chłopiec - film
0.30 Publicystyka kult.
0.55 Gwiazdy świecą nocą
115 Palce lizać - serial TVP
1.45 Róg Marksa i Obrońców 

Krzyża - film dok poi

7.00 Tygrysy Europy [5/1I|—se- 
nal TVP

7.55 Słowo na niedzielę
8.00 Program lokalny
9.00 M.A.S.H. - serial USA
9.25 Lakatos - król cygańskich 

skrzypków
9.50 Ulica Sezamkowa - pro

gram dla dzieci
10.20 Kręciota
10.40 Proton - magazyn sensajji 

naukowych - Techniki wo
jenne

11.05 Siedem Grzechów Głów 
nyeh po góralsku

I 1.30 Wyprawa z National Geo
graphie - Ostatnia podróż 
Andrei Doni - film dok. 
USA

12.00 Skrzydełko czy nóżka - 
kom. franc.

13.55 30 ton! Lista, lista - lista 
przebojów

14.30 Familiada - teleturniej
15.05 Złotopolscy - telenowela 

TVP
15.35 Brunetki,blondynki...koncert 

Trzech Polskich Tenorów
16.35 Na dobre i na zle - |2|- se

rial TVP
17 30 7 dni świat
18.00 Program lokalny
18.30 Panorama
18.55 Badziewiakowie - serial TVP
19 30 Magazyn piłkarski Gol
20.00 Góralu, czy ci nie żal... czy

li Karczma Góralska - [2]
21.00 Panorama
21.40 Nowojorscy gliniarze - [103]

- serial USA
22.35 Zwierzenia kontrolowane - 

Jan Nowicki
23.05 Studio Teatralne Dwójki - 

Król umiera, czyli ceremonie
- spektakl

23.50 Pizjoiogia małżeństwa
0.05 Manionowie z Amervki - 

[2/3]- serial USA

6. (X) Disco Polo Live
7. ()0^Ewój lekarz
7.15 Wystarcz)' chcieć
730 Jesteśmy
8. (X) Kosmiczne wojny [221
8.30 Talent za talent
9.00 Power Rangers [134|
9.30 Beny Hill

10.00 Disco Relax
11.00 Pomoc domowa [ 134|
11.30 Sabrina, nastoletnia czarow

nica [60]
12.00 Dharma i Grcg [34]
12.30 Wojownicze żółwie ninja - 

USA (1990)
14.10 Disco Polo Live
15.30 Dyżurny Satyryk Kraju ,
16.00 Informacje
16.20 Rodzina zastępcza [ 1 11
16.50 Sekrety rodzinne [ 181
17.20 Gala boksu Zawodowego: 

Lennox Lewis - "Evandear 
Hollyfield

18.10 Siedmiu wspaniałych [II]
19.05 Idź na całość - show z na

grodami
20.00 Strażnik Teksasu [133]
20.50 Losowanie LOTTO
21.00 Zwariowałem dla ciebie -

USA (1985)-,
22.55 Ogłoszenie wyników LOT 

TO
23.00 Na każdy temat
0.05 Magazyn sportowy
1.30 Muzyka na BIS

6.50 Telesklep
7.50 Malusińscy [22| - serial ani 

litowany dla dzieci
8.15 Hutch miodowę serce [22] - 

serial animowany dla dzieci
8.40 Przygody Pytalskich [22] - 

serial animowany dla dzieci
9.(X)  Twój problem nasza głowa - 

program na żywo dla dzieci
10.00 Ukryte królestwo - film dla 

dzieci USA
11.45 Multikino - magazyn filmo

wy
12.15 Automaniak - magazyn mo

toryzacyjny
12.45 Spot - magazyn dla kobiet
13.15 Gotuj 4, Kuroniem - maga

zyn kulinarny
13.45 Start w tvn meta na scenie - 

program rozrywkowy
14.15 Mój Kuzyn Vinnie - kome

dia obyczajowa USA
16.30 Aleplama-programrozryw

kowy
16.45 Zwariowana forsa - program 

rozrywkowy
17 15 Mim Playback Show - pro

gram rozrywkowy
18.30 Lot 001 - serial komediowy. 

Polska
19.00 TVN Fakty
19.20 Spoit
19.25 Pogoda
19.30 Milionerzy - teleturniej
20.20 To było grane - program roz

rywkowy
21.30 Super W,z jer TVN - maga

zyn sensacji i rozrywki
22.00 Wprost TV - magazyn
22.30 Pod napięciem - talk-show
23.00 Ale plama-program rozryw

kowy
23.15 Wrodzony talent - film oby

czajowy USA
1.45 Cela nr - reportaż
2.15 Magazyn NBA
2.45 Granie na zawołanie - pro

gram rozrywkowy

6.45 Tata major - serial kome
diowy

7.10 Teleshopping
8.10 Odjazdowe kreskówki: SOS 

Croco, Kangpo. Dr Slump
10.00 Moje drugie ja - serial dla 

młodzieży
10.25 Rewolwer i melonik - serial 

sensacyjny
11.20 Nieśmiertelna - serial fanta

styczno-naukowy
12.10 Ziarno tamaryszku - melo

dramat. Wielka Brytania
14.15 Autostrada do Nieba - se

rial familijny .
15.10 Ukryta kamera - program 

rozrywkowy
15 35 Spokojnie tatuśku - serial 

komediowy
16.00 Klinika uniwersytecka - s<ś- 

rial obyczajowy
16.45 Trzecia planeta od Słońca - 

serial Komediowy
17.10 Świromania-komedia USA
18.50 7 minut - wydarzenia dnia

- program informacyjny 
oraz prognoza pogody

19.00 To i Owo - magazyn kultu
ralny

19.10 Beach Patrol - serial USA
20.00 Doskonały cel - film sensa

cyjny USA
21.45 Piękny i bestia - talk show
22.45 Szczury nabrzeżu -, sęrial 

sensacyjny
23.35 McCall - serial sensacyjny
0.20 Klinika uniwersytecka - se

rial obyczajowy
1.05 Doskonały cel - film sbnsa- 

cyjny USA
2.35 Ziarno tamaryszku melo

dramat, Wielka Brytania
4.35 Szczury nabrzeża - serial 

sensacyjny
5.20 Beach Patrol - serial USA

7.00 Maszyna zmian - serial fab. 
735 Ziole rączki — serial porad. 
8.00 Domator poradnik (powt.) 
8.15 Przeboje TV Kraków 945 
Chochlikowe psoty, czyli zmaga
nia z ortografią 10.(8) Harmonijka 
ustna i blues 10.10 Pani Jola zmie
nia swoje życic - serial 1035 Sen
sacje XX wieku 1055 Spotkania z 
Unią Europejską 11.15 Europejskie 
ogrody zoologiczne - serial dok 
1130 Magazyn turystyczny 1430

Arka dwudziestego pierwszego 
wieku - serial populamonauk. 
1530 Hobby - magazyn 16.(8) Ka
baret 16.40 Teleturniej - Wieża 
17.05 Ballady-pr.muzyczny 18.00 
Kronika 1820 Post scriptum Kro
niki 1830 I Liga siatkówki 1930 
Maraton w kajakarstwie górskim 
19.45 Mistrzostwa Świata w Akro
bacji Szybowcowej 20.(8) Sport 
22.(8) Dekalog - serial fab 2255 
Sekrety II Wojny Światowej - se
rial dok.

srno

TVP KATOWICE
830 Koszałek Opałek - program 
dla dzieci 1230 Studio Gol 1330 
Z życia Kościoła - magazyn ka
tolicki 1350 Klub globtrotera 
18.0 Aktualności 18.15 Wiado
mości sportowe 21.(8) Jest Jazz 
2130 Aktualności 2140 Sport

KRAKÓW
835 Kalejdoskop sportowy 9.00 
Zwierzozbliżcnia — serial dok 
9.25 Alfabet rzek polskich - re
portaż krajoznawczy 1230 Rola 
- mag. dla rolników 1250 W 
stronę gór - mag. krajoznawczy 
13.10 Życiorysy z refrenem 13.40 
Kinomania - teleturniej 14.10 
Kufer Babci Aliny - mag. do
mowy 21.00 Sprawozdawczy ma
gazyn sportowy 2130 Kronika 
21.45 Kocham Cię życie - pr. 
publ.

WROCŁAW
8.(8) Kompas S.lOIVzystawka lek
ko pułitycz.na 830 Teraz wieś 1230 
Weekend, weekend 13.45 Znajomi 
z zoo 14 (8) Zakrźcony program 
18.(8) Fakty - wydanie główne 
1820 Prognoza pogody 21.00 
32,1 ...start 2130 Fakty

WOT
8.(8) Wierzę,wątpię.szukam- pro
gram katolicki (powt.) 820 Są ta
kie miejsca - magazyn kulturalny 
840 Reportaż (powt.) 1230 Klejno
ty włoskiej przyrody |2| - Króle
stwo dzika - serial dokumentalny 
prod. angielskiej (1996) 13.(8) Msza 
Święta 14.(8) Wianis - magazyn 
kombatantów warszawskich 14.10 
Telewizyjny kurier 18.10 Kościół 1 
świat informacyjny -program ka
tolicki 2130 Wiadomości kuriera

.Serwisy informacyjne o pełnej 
godzinie 06:181-22:00 3’
6.(81-9.00 Plus o poranku 6.(8) Osiem 
błogosławieństw 650 Kalendarz hi
storyczny 852 Nauczanie Jana Pa
wia II 9-00-10.18) Poranna kawa 
Radia Plus 10.l8k-12.00 Twój styl - 
część I 11.15 Szaleńcy Pana Boga - 
czyta Bogusław Linda 1157 Anioł

Pański 12.00-13.00 Kościół żywy 
- komentarze 13.00-15.00 Twój 
styl - część II 15.(81-19.00 Pięknie 
gramv 14.45 Młot na czarowni
ce 19.00-20.00 Msza Święta 
20.00-2030 Archiwieści i akcja ka
tolicka 2030- 21 .(8) Elektryczna bry
ka 21.00-22.00 Pięknie aramy 
22.00-24.(8) Wieczór Plusa 2157 Na
uczanie Jana Pawła II 22.15 Kościół 
żywy - wydarzenia 2230 Muzyka 
2330 Ewangeliarz (powt ) i Radio 
Watykan 24.00-05.(8) Noc w Plusie

rv »C LONI*
6.(8) Czterdziestolatek 111/21] - Cudze nieszczęście, 
czyli świadek obrony - serial prod. polskiej 650 Te
ledyski na życzenie 7.05 Słowo na nieazielę 7.10 
Madonny polskie: Pani Kujaw - reportaż Jerze
go Kołodziejczyka 7,40 Złotopolscy [123] - Zmia
na - serial prod. polskiej 8.05 Złotopolscy |I24| - 
Kamień - serial prod. polskiej 830 Zwierzątka że 
sklepiku [ 11 - Małe jest piękne - serial animowany 
dla dzieci 9.(8) Ala i As - O czym kraczą wrony7 
program dla dzieci 935 Niedzielne muzykowanie — 
Stanisław Moniuszko - Halka [2] 10 30 Wspomnień 
czar: Granica - dramat prod. polskiej 12.00 Anioł 
Pański 12.15 Czasy - katolicki magazyn informa
cyjny 1230 Gościniec - magazyn kultury i sztuki 
ludowej 13.(8) Transmisja Mszy Świętej - z Sank 
tuarium Matki Bożej Fatimskiej 14.05 Wieści po- 
lomjnę (powt.) 14.15 Teatr familijny-Cudowna Lam
pa Alladyna 15.10 Teledyski na życzenie 1520 Za
proszenie - W cieniu slęży — program krajoznawczy 
5.45 Podwieczorek.../ Polonią - program rozrywko
wy 1630 Magazyn Polonijny z Niemiec 17.(8) Tclc- 
express 17.15 Dom III]- Jedenaste - nic wychylaj 
się - serial prod. polskiej 18.45 Ludzie listy piszą 
19.05 Dziennik telewizyjny - program Jacka Fedo
rowicza 19.15 Dobranocka: Przygody Bolka i Lolka

Przyjaciele bobrów - serial animowany dla dzieci 
1930 Wiadomości 1950 Prognoza pogody 1953 
Sport 20.(8) Alfabet Gwiazd - Pokuszenie - dramat 
prod. polskiej 2135 V Letni Festiwal Kabaretu Port 
Ko(s)miczny - Koszalin fl] 2230 Panorama 2250 
Sport telegram 23.(8) Opole na bis 2355 Sportowa 
niedziela 025 Podwieczorek.../ Polonią - program 
rozrywkowy (powt.) 1.10 Teledyski na życzenie 
(powt.) 1.20 Przygody Bolka i Lolka - Przyjaciele 
bobrów - serial animowany dla dzieci (powt.) 130 
Wiadomości (powt.) 2 00 Alfabet Gwiazd - Poku
szenie - dramat prod. polskiej 335 V Letni Festiwal 
Kabaretu Port Ko(s)miczny - Koszalin [I] (powt.) 
430 Panorama (powt.) 450 Sport telegram (powt.) 
455 Opole na bis (powt.) 5.40 Historia w brązie - 
film dok

POLSAT 2
6.(8) Talem za talent 630 Os«ar 7.00 Soundtrack 730 
Superstar 8.(8) Hawaje pięć-zero [74] 9.(8) Robocop 
[7| 10.00 Lulu i cudowny kwiat [44] 1030 Denis 
rozrabiaka [4] 11.00 Po drugiej stronie lustra [33] 
1130 Zabójcze gry [9| 1230 Miasteczko Evening 
Shade [38] 13.(8)" Zdobywcy [6] 14.10 Małe potwo
ry - USA (1989) 1550 Reportaż 16.(8) Safari w Hol
lywood [2] 17.00 Bill Cosbv i straszne dzieciaki ] 15] 
1730 Benny Hill (59) 18.00 Robocop [8] 19.00 Za

bójcze gry 110] 1955 Biznes tydzień 20.05 Mistrzo
stwa świata Juniorów w Piłnce Nożnej: Brazylia - 
Mali 22.00 Komisarz Rex [22| 23.(8) Szaleńczy po
ścig - USA (1987) 0.40 Soundtrack 1.10 Makakofo- 
nia, czyli ROCK M.K.K. 1.40 Afllcionado 2.10 Ka
mera start: gra-zabawa 2.40 Disco Polo Live 6.00 
Przytul mnie 7.(8' Afllcionado 730 Brawa 8.(8) TV 
Market 830 Hallo Sandybell [41] 9.00 Znak Zorro 
[53] serial 930 Micaela [107] 10.30 Mieaela [ 108] 
- serial 1130 Dwa oblicza miłości [61] 12,30 Disco 
Relax 1330 Superstar 14.00 Sz.ok-blok - magazyn 
muzyczny 1430 Kamera start 15 00 Piosenka na ży
czenie 16.00 Prawo do miłości [99] 1630 Tajemni
ce piasków (99] 17.05 Informacje 17.15 Hallo San
dybell [42| 17.40 Znak Zorro [541 serial 18.05 Gar
field [6] 1830 Pilka w grze [6] 19.(8) Star Trek: Sta
cja Kosmiczna [102] 1955 Super Express TV 20.05 
M.A.S.H. 111] 2035 Skrzydła [73] 21.05 Ośmiorni
ca [26] 23.1ti Szaleńczy pościg - USA (1987) 0.45 
Przytul mnie 1.45 Piosenka na życzenie

NAS7A TV
730 Telesklep 8.(8) WCW - wrestling 850 Teleza- 
kupy 9.00 Wojownik karate [1| - seria' 950 Tele- 
zakupy 10.00 Nieśmiertelny [23J - serial. Wlk. Bryt. 
1050 Telezakupy 11.00 Opowieści z klonowego mia
sta [24] - serial animowany 1130 Maciczny Kape
lusz [24] - serial animowany. Francja 12.00 Zastrze
lić Elizabeth - komedia USA 13.45 Polscy od kuch 
ni - magazyn kulinarny 14.00 60 minut - talk-show 
15.00 Opowieści z klonowego miasteczka |24] - se
rial animowany 15 30 Magiczny kapelusz [24] — se
rial animowany 16.(8) Wojownik karate [2] - serial 
1650 Nieśmiertelny [24] - serial. Wlk. Bryt. 17.45 
Wrestling - Wszystkie chwyty dozwolone - World 
Championship Wrestling USA 1840 Szczęśliwa 
ósemka - program mu; yczny 19.10 Beach Patrol - 
serial USA 20.00 Doskonały cci - film sensacyjny 
USA 21.45 Piękny i bestia - talk-show 22.45 Zjeść 
bogatych - komedia Wlk. Bryt

HBO
6.35 Pani wśród władców - przyrodniczy, W Bry
tania 730 Prosto z Hollywood - magazyn filmowy 
8.00 Awantura o Basię - komedia. Polska 9.45 Splash
- komedia USA 1135 Muppety na wyspie skarbów
- przygodowy USA 13.15 Na planie filmu Kula 1335 
Uciekinierka - kryminalny USA 15.10 Rocketman - 
somedia LISA 1650 Tenor w Nowym Jorku - sen
sacyjny USA 1825 George prosto z drzewa - kome- 
uia UŚA 20.(8) Kula - science fiction USA 22.10 
HBO Na Stojaka! 23.15 W sieci zła - thriller USA 
120 22 października - film akcji USA 255 Spłata
- thriller USA 430 Splash - komedia USA
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6,00 Kawa c*zv herbata?
7.45 Pan Złota Rączka F129)
8.15 Krakowskie Przedmieście 

27
8.30 Wiadomcłśa -»
8.42 Prognoza pogody
8.45 Reksio ,
9.10 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 Milagros [174] - serial
10.55 Rodzina prawie doskonała
11.15 Chwiejna równowaga |2-ost.]
11.40 Tylko dla dorosłych 
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.20 Kontrasty -„świat, ludzie....'
12.30 Rolnictwo na święcie
12.45 Pierwszy krzyk - serial
13.15 Wieści ze świata
13.45 Byłem żołnierzem Wehr 

machtu
14.00 Stacja PRL - Kościół
14.30 Małe obracanie groszem
14.45 Gagulki - powt.
15.00 Wiadomości
15.40 Nasze radio [10] - serial
16.05 Muz.yczny Serwis Jedynki
16.15 Tclèexpress Junior
16.20 Rower Błażeja
17.00 Teleexpress
’7.25 Klan t268] - telenowela
17.50 Gość Jedynki
18.00 Modanasukcos.-serial USA
18.25 Gliny
18.40 Auto-mix
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 77 na ratunek - [I j serial
20.55 Flesz - Wiadomości
21.05 Teatr TV: Samoobrona
22.20 Białe kruki
22.45 Monitor Wiadomości-
23.20 Tam, gdzie nie widać oczu

- Ewa Błaszczyk
2.3.55 Gorąco polecam - Skowron

ki na uwięzi - film fab.
je*»:.: ».. d »

TVP 2
7.30 Dziennik krajowy
7.50 Studio urody
8.00 Program lokalny
8.30 Złotopolscy [176] - teleno

wela TVP (powt.)
9.00 Doktor z alpejskiej wioski - 

śąttial niemiecko-austriacko- 
-' rłoskicj

9.50 Świat kobiet
10.15 Złote marzenia [83] - serial 

prod. brazylijskiej
11.05 Na dobre i na złe [2] - se

rial TVP
12.00 Familiada - teleturniej
12.25 Arka Noego
12.55 Dziennik krajowy
13.10 IV Międzynarodowy Festi

wal Sztuki Cyrkowej
13.55 Teatr dla Dzieci - Balkis
14.40 Ojczyzna-polszczyZńa - ża

den kroi polski nie stal na 
szafocie

15.00 W labiryncie [21(Ûfi] - te
lenowela TVP (powt.)

15.30 Krzyżówka szczęścia - tele
turniej

16.10 Ich pięcioro [30] - serial USA
17.00 Mate ojczyzny - B.yć łemkiem
I 7.30 Program lokalny
18.20 Kabaret Rak
18.30 Panoramuj
18.55 Va banque - teleturniej
19.20 Dwójkomania '
19.30 Dlaczego to my
20.00 .Egzotyczne latij’z Tercetem
21.00 Panorama
21.21 Prognoza pogody
21.25 Sport telegram
21.30 Dwójkomania
21.40 Rykowisko - film fab. prod. 

polskiej
23.05 Ogród sztuk - Apologia pi

jaństwa
23.35 Urban tak i nie
0.20 Bang On a Can na Warszaw

skiej Jesieni
0.55 Szach Perski - Aktor kino

wy - film fab. prod. irańskiej

POLSAT
6.00 Piosenka na życzenie
7.00 Świat według Bundych [56]
7.30 Polityczne graffiti
7.35 Godźilla [3.3]
8.00 Czarodziejka z Księżyca

[134]
8.30 Tarzan J562J
9.00 Jak dwie krople czekolady

[32]
9.30 Paloma |46]

10.30 Powrót Supermana [39]
11.30 Legendy Kung-Fu |63]
12.30 Idz na całość
13.30 Macic có.chcccie
14.00 Miłość od pierwszego wej

rzenia
14.30 Twój lekarz
14.45 Wystarczy chcieć
15.00 God. dla ,34]
15.30 informacje
15.50 Vo prostu miłość [I I9j
16.50 Powrót Supermana |40]
17.40Mortal Kombat |22]
18.30 Super Express.TV
18.45 Informacje
18.50 Prognoza pogody
18.55 Paloma [47]
19.45 Prognoza Pogody
19.50 Real TV
20.00 Bad Boys - USA (1995)
20.50 Lutowanie IjOTTO i Szczę

śliwego Numerka
22.15 Ally McBeal |44| - USA 

(I997)
23.10 Wyniki losowania LOTTO
23.15 Informacje i biznens infor

macje
23.30 Prognoza pogody
23.35 Polityczne graffiti
23.50 Miodowe lata ]37|
0.40 Super Express TV
1.55 Al Capone - USA (1959)
2.50 Muzyka na BIS

TVN
6.45 Pod napięciem - talk-show
7.15 Delfy [39| - serial animo

wany dla dzieci
7.40 Świat Bobby’cgo |56] - se

rial animowany dla dzieci
8.10 Walter Melon [II] - serial 

animowany dla dzieci
8.35 Spacc Strikcrs 112] - serial 

animowany dla dzieci
9.00 Rosalinda ,72] - serial oby 

czajowy. Meksyk
9.50 Maria de Nadie 1148] - te 

lenowela, Argentyna
10.40 Dziedziczka [77] - serial
I 1.30 Telesklcp
12.00 Cristina |99] — serial
12.55 Ibisekcja - talk-show
13.55 Delfy [39] - serial animo

wany dla d;ieci
14.20 Świat Bobby’ego [56] - se

rial animowany dla dzieci
14.45 Walter Melon [11] - serial 

animowany dla dzieci
15.15 Mpcż^SBA: Miami-New York
16.15 Pełna chata [54] - serial ko

mediowy USA
16.45 Lot 001 - serial komediowy
17.15 TVN Fakty Regionalne
17.35 Wizjer TVN - magazyn sen

sacji i rozrywki
18.05 Rosalinda [731 - serial oby

czajowy. Meksyk
19.00 TVN Fakty
19.35 Cristina [ 100] - serial oby

czajowy. Meksyk
20.30 Milionerzy - teleturniej
21.00 Mściciel 11 11 - serial sensa

cyjny USA
22.00 Supcrgliny
22.30 Komandosi - magazyn woj

skowy
23.00 TVN Fakty
23.05 Kropka nad i
23.30 Fakty, ludzie, pieniądze - 

Wprost - magazyn ekono
miczny

0.00 Wizjer TVN-magazyn sen
sacji i rozrywki

RTL 7
6.20 Trzecia planeta od Słońca - 

serial komediowy
6.45 Perła - telenowela
7.30 Sunset Beach - serial USA
8.15 Autostrada do Nieba - se- 

ial familijny
9.05 Świromania-komediaUSA

10.40 Piękny i bestia - talk-show 
1 1.30 Sunset Beach - serial USA
12.15 Teleshopping
12.50 Trzy razy 2pfiii - telenowela
13.15 Perla - telenowela
14.00 Katalina i Sebastian - tele

nowela
14.50 Odjazdowe kreskówki. Wo

ody Woodpecker, Rycerze 
Zodiaku Dragon Bali

16.15 Zagubiony w czasie -»serial 
fantastyczno-naukowy

17 10 Seaquest - serial fantastycz
no-naukowy

18.00 Sunset Beach - serial USA
18.50 7 minut - wydarzenia dnia

- program informacyjny 
oraz prognoza pogody

19.00 Zoom - magazyn sensacji
19.30 Trzy razy Zofia - telenowe

la
20.00 Dopóki śmierć nas nie roz

łączy - film obyczajowy 
USA

21.45 Sprawiedliwość w Teksasie
- serial sensacyjny USA

22.50 7 minut - wydarzenia dnia
- program informacyjny 
oraz prognoza pogody

23.05 Magazyn tylkodladorosłych
23.20 Dom 111 - horror USA

1.00 Dopóki śmierć nas nie ro;
łączy - film obyczajowy 
USA

2.30 Zoom - magazyn sensacji
3.10 Dom 111 - horror USA
4.40 Teledyski

US

TV POLONIA

NASZA TV

KRAK)
WOT IO

* POLSAT 2

Serwisy informacyjne o pełnej go
dzinie 06:00-24:00 5’107:00 10’, 
16:00 3’, 22:00 10’lFlash w połowie 

8.00 Kronika 8.10 Rola - mag. dla 
rolników (powt.) 1430 Krople mi
łości - serial obycz. 15.00 Rządy 
dzieci.czyli Pajdokracja---mag. edu
kacyjny 1530 Kronika 1535 Nasza 
antena 15.40 Raz. dwa. trzy - kon
cert rozrywkowy 1730 Marzenia i 
kariery U .40 Na rynku pracy - mag. 
dla poszukujących pracy 1750 Po
goda 18.00 Kronika 18.20 Kraków 
20(X) 19.00 Panorama powiatów 
2130 Kronika 21.45 Sport 2155 Na
sza antena 2230 Doktor Kildare - 
serial fab. 23 00 Porterty - pr. pub].

nie Jana Pawia II 9.00-10.00 Pięknie 
gramy - konkursy 1().(X)— 11 .(X) Na to
pie'! 1.00-12.00 Pięknie gramy 11.57 
Anioł Pański 12.00-13.00 W samo 
południe - Bogdan Rymanowski 
14.00-15.00 Muzyka i wiad. ze świa
ta POP Kultury - Adam Romanow
ski 14.45 Miot na czarownice 14.57 
Misericordia 15.00-16.00 Pięknie gra

8.00 Program na bis 1530 Kosza
łek Opałek 16.00 Pytania do specja
listy 16.15 Zbliżenia 1630 Flesz 
Aktualności 1635 Dwa światy - 
serial 17.00 Dzień jak co dzień: Ars 
Cameralis 1730 Z krukiem w her
bie 17.50 Portrety miast i firm 18.00 
Aktualnościl8.20 Telemikser 2130 
Aktualności 21.45 Temat dnia 23.00 
Obserwatorium 23.40 Na sygnale

7.00 Rudobrody - seria! anim. 730 
Płatki -"serial anim. 735 Niebez
pieczna zatoka - serial familijny 
830 Mieszkać lepiej-poradnik 8.45 
To jesjjrtemat - reportaż. 9.00 Se
niora - serial obycz. 10.00 Bałtyk 
- magazyn 10.10 Tęlezakupy 1030 
Z wiatrem i pod wiatr - serial fa
milijny 11.15 Telewizyjna encyklo
pedia multimedialna 1130 Zwie-, 
rzozbliżenia 1155 Alfabet rzek pol
skich - reportaż (powt.) 12.15 Cho-

650 Techno Party - program muzyczny 720 Hardca
stle i MtCormick [55] - serial kryminalny USA 8.15 
Kapitan Jastrząb [56] - serial animowany 8.45 Voltron 
- obrońca wszechświata - serial animowany 9.10 Ka
lambury - program rozrywkowy 9.40 Edera |5| - serial 
1035 Zakazana miłość [55] - serial, Argentyna 11.05 
Manuela 116] - serial. Włochy 12.00 Tęlezakupy 1230 
Antonella [56] - serial 1320 Kalambury - program roz
rywkowy 1350 Muzyczny regał - program muzyczny 
1420 Tetezakupy 1450 Kapitan Jastrząb [56] - serial 
animowany 15.20 Voltron - obrońca wszechświata - se
rial anim. 15.45 Manuela [I7| - serial, Wiochy 16.40 
Edera ,6] - serial 1735 Zakazana miłość [56] - serial. 
Argentyna 18.05 Hardcastle i McCormick [56] - serial 
USA 19.00 Zoom 1930-Trzy razy Zofia - serial oby 
czajowy. Meksyk 20.00 Dopóki śmierć nas nie rozłączy 
11 ] - film obyczajowy USA 2145 Sprawiedliwość w Tek
sasie [4-ost ] - miniseriál sensacyjny USA 2235 Poste
runek przy Hill Street 112] - serial, Wlk. Bryt. 2330 
Gillette Sport - mag. sportowy 0.00 Idziemy na ryby

chlikowe psoty, czyli zmagania z 
ortografią (powt.) 1230 Drynda - 
pr. dla dzieci 13.00 Miedzą do.Eu
ropy - magazyn 1330 Telezakupy 
14.00 Panorama, powiatów - pr. 
publ. 16.45 Windy - Lifts - lekcje 
języka angielskiego 17.00 Wspólne 
sprawy - pr. publ. 1930 Maszyna 
-mian - serial fab. 20.00 Seniora 
- serial obycz. (powt.) 21.00 To jest 
-femjiť- reportaż 21.15 Mieszkać le
piej - poradnik 22.00 Krople miło
ści - serial obycz. (powt.) 2330 Ro- 
kendrol i inni - pr. muzyczny

17.05 Informacje 17.15 Jeździec srebrnej szabli [46117.40 
Znak Zorro [55] 18.05 Garfield [7] 1830 Pilka w grze 
|7| 19.00 Star Trck: Stacja Kosmiczna |103| 1955 Su
per Express TV 20.05 Nocny patrol |3I j 21.00 Mistrzo
stwa Świata Juniorów w Piłce Nożnej: USA - Urugwaj 
130 Piosenka na życzenie

dowskie wiadomości 22.30 Muzyka 
(poniedziałek) 22.45 Miot na czarow
nice (poniedziałek) 2230 Doprawdy. 
doprawdy? - Robert Tekicli (wtorek)
22.30 Pocieszenie i strapienie - Ro
bert Tekicli (środa)22.3() Wywiad ty 
godnia PiotrScmka(czwartek)23.30 
Ewangeliarz (powt.) i Radio Watykan 
24.004)5.00 Noc w Plusie

8.00. Mikser- mag. reporterów 8.10 
Kościół i świat 8.20 Raport ekolo- 
gieżn 1530 Wiadomości kuriera 
1533 Sekrety Warszawy 1535 Gi
nące cywilizacje - [10] serial dok. 
1730 telewizyjny kurier 1750 Se
krety Warszawy 1755 Wiadomo
ści sportowe 18.00 Telewizyjny ku
rier 1820 Z archiwum kuriera - 
program ekonomiczny 18.40 Tak. 
czy inaczej 2130 Telewizyjny ku
rier 2135 Wiadomości sportowe 
21.40 Rozmowa dnia

godziny 06:30-18:30 (bez 16:30) PO- 
N1EDZIAŁEK-PIĄTEK 5.00-9.00 
Plus o poranku 5.00 Osiem błogosła
wieństw 6.15 Patron dnia 6.50 Kalen
darz historyczny 7.15 Było nie było 
- Jacek t^ęski 7.45 Dziadowskie wia
domości 8.12 Twarzą w twarz - Bog
dan Rymanowski 8.38 Piotr Semka 
nadąje - Przegląd prasy 8.52 Naucza

6.00 Kawa czy herbata 7.45 Dziennik krajowy 8.10 Sport 
telegram 8.15 Krakowskie Przedmieście 27 8.25 Giełda 
830 Wiadomości 8.45 Czasy - katolicki magazyn in
formacyjny 9.00 Klan |262] serial prod. polskiej 930 
Bajki polskie - program dla dzieci 10.00 Alfabet Gwiuzd 
- Pokuszenie - dramat prod. polskiej 11.40 Dziennik 
telewizyjny - program Jacka Fedorowicza (powt.) 1150 
Molo Polonia - magazyn motoryzacyjny (powt.) 12.00 
Wiadomości 12.15 7 dni świat 12.45 Klan [262] -jśC- 
rial prod. polskiej 13.10 Spojrzenia na Polskę - program 
publicystyczny (powt.) 1325 Dom [II] - Jedenaste - 
nie wychylaj Się - serial prod. polskiej 15.00 Wiado
mości 15.10 Ojczyzna -polszczyzna 15.25 Rodziny i mia 
sta - Król kolekc jonerów - reportaż 15.45 Z miast i mia
steczek - Mią.jto ■/. portu - Władysławowo 16.00 Pańó- 
rama 16.10 Rower Błażeja - program dla młodzieży
16.15 Teleexpress Junior 16.20 Rower Błażeja - pro
gram dla młodzieży 17.00 Teleexpress 17.15 Bajki pol
skie -program dla dzieci 17.45 Sportowy tydzień 18.40 
Gość Jedynki 1850 Klan [262] - seria! prod. polskiej
19.15 Dobranocka: Bajka, o bajkach [4| - śledztwo - se
rial anim. 1930 Wiadomości 20.00 Kolorowe pończo
chy - dramat prod. polskiej 21.05 Mała rzecz, a cieszy

filmy anim. 2130 Biografie - film dokumentalny 2230 
Panorama 2250 Sport telegram 23.00 Dialogi z prze
szłością - program Sż.czepana Żaryna 2330 Camerata 2 
0.00 Monitor Wiadomości 055 Klan [262] - serial prod. 
polskiej 120 Bajka o bajkach [4] ■» śledztwo - serial 
anim. (powt.) 130 Wiadomości (powt.) 2.00 Kolorowe 
pończochy - dramat prod. polskiej (powt.) 330 Biogra
fie - film dok. (powt.) 430 Panorama'(powt.) 450 Sport 
telegram (powt.)

8.00 Fakty poranne 1530 Truskaw
kowe studio 16.00 Wojny, bitwy, 
żołnierze 17.00Lista przebojów Ter 
lewizji Wrocław 17.15 Układa- 
my-wygry wanty - teleturniej 1730 
Fakty flash 1730 Tak nie 18.00 Fak
ty - wydanie główne 18.20 Progno-’ 
za pogody 18.20 Rozmowa dnia 
1830 Tele sport 2130 Fakty 21.45 
Protestuję 2255 Je.st sprawa - ma 
gazyn prewencyjny

6.(10 Przytul mnie 7.00 Superstar 730 Szok-blok 8.00 
TV Market 830 Hallo Sandybcll [42] 9.00 Znak Zorro 
|54] 930 Micaela |IO9| 10 3(1 Micaela (110] 1130 Dwa 
oblicza miłości |62] 1230 Prawo do miłości [99| 13.00 
Tajemnice piasków [99] 1330 Junior 14.00 Dżana 1430 
Drzewko szczęścia 15.00 Piosenka na życzenie 16.00 
Prawo do miłości [ I (X)] 1630 Tajemnice piasków [ KX1]

10.10 
Stelli 
przy- 
USA
1835

650 Wszyscy mężczyźni są tacy sami - komedia, Hisz
pania 8.40 Porwanie Savoi - przygodowy, Polska 
8 głów w torbie - komedia USA 1150 Dylemat
- obyczajowy USA 13.40 Dziki świat ■ ptaki - 
rodniczy, W. Brytania 14.40 Chwała - wojenny 
16.45 Romans Murphy’ego - obyczajowy USA 
Kto, gdzie, z. kim? - komedia USÁ 20.00 Pułap 1 (X) mi
lionów - kryminalny, Francja 21.40 Prosto z Hollywo
od - magazyn filmowy 22.10 Byle do woja - komedia 
USA 2355 Linia życia - thriller USA 150 Ostatni Don
- kryminalny USA 320 Gliniarze z Los Angeles - do
kumentalny USA 4.15 Kolobo: - horror USA 5.40 Ma
szyna śmierci - dokumentalny USA

my 15.45 Dziadowskie wiadomości
15.54 Puls dnia - Artur Moczarski 
17.00-18.00 Cały ten sport 
18.00-20.00 David Fox Show 19.50 
Szaleńcy Pana Boga - czyta Bogu
sław Linda 2O.(X)-22.(X) Plus Minus

■ lista 21.57 Nauczanie Jana Pawła II 
22.fKk-24.00 Wieczór Plusa 22.15 Ko
ściół żywy - wydarzenia 22.24 Dzja- 

Wspólne pa,»mo

■
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TVP 1
6.00 Kawa czy herbata
7.45 Pan Zlota Rączka [ 130]
8 15 Krakowskie Przedmieście 27
8.30 Wiadomości
8 45 Alf - film anim.
9.I0 Mama i ja
925 Domowe przedszkole

10.00 Milagros [I75| - serial
10.50 Dom pełen zwierząt
11.10 Wokół Pacyfiku z Michaelem 

Pal i nem - [ Khost.]
12.(Ml Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.25 Liderzy
12.35 To kupię
12.45 Taksówka Jedynki - powt.
13.00 Dziennik telewizyjny - pro

gram Jacka Fedorowicza
13.10 Czas powodzi |3]
1.3.30 W rajskim ogrodzie
13.50 Telckomputer
14.15 Saga Rodu Ganzegal [32]
14.30 Ciuchcia
15.00 Wiadomości
15.10 360 stopni dookoła ciała
15.35 Nasze radio 111 ] — serial
16.00 Muzyczny Serwis Jedynki
16.05 Raj
16.30 Teleexpress Junior
16.35 Rower Błażeja
17. (X) Telcexpress
17.25 Klan I269|
18. ÍX) Moda na sukces
18.2-5 Studio 2000
18.55 Mój ślad
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 JAG Wojskowe Biuro Śled

cze [12| - serial USA
21.05 Cztfs na dokument
22.05 Forum
22.58 Monitor Wiadomości
23.28 Sport
23.35 Kuiisy PRL-u
0.05 Zawód reżyser - Zielony pro

mień - film fab.
1.40 Wszystko o działce i ogrodzie

- (powt.)

TVP 2
7 30 Dziennik krajowy
7.50 Studio urody
8.00 Program lokalny
8.30 Złotopolscy [177]
9.00 Doktor ^alpejskiej wioski - 

serial niemiecko-austnac- 
ko-wloskiej

9.50 świat kobiet
10.15 Złote marzenia [84| - serial
11.05 Złote marzenia |85]
12.00 Familiada - teleturniej
12.30 Szpital Dzieciątka Jezus [4] 

Ania i Aneta
12.55 Dziennik krajowy
13.15 IV Międzynarodowy Festi

wal Sztuki Cyrkowej
14.05 Przygody Skippicgo w Bu 

szowisku — serial animowa
ny australijskiej

14.30 Krzyżówka
15.(X) W labiryncie - telenowela
15.30 Krzyżówka 13-latków
16.00 Panorama
ró 10 Ich pięcioro [31 - serial USA
17.00 Kościół i świat
17.10 W okolice Stwórcy - Bar

barzyńcy XX wieku [2]
17.30 Program lokalny
18.20 Od ucha do ucha - Kabaret 

pod Wyrwigroszem
18.30 Panorama
18.55 Va banque - teleturniej
19.20 Dwójkomania
19.30 Czy masz ochotę na wspól

notę
20.(X) Na koniec wieku. Telewizja

- program publicystyczny
21.00 Panorama
21.21 Prognoza pogody
21.25 Spon telegram
21.30 Dwójkomania
21.40 Szpital Dzieciątka Jezus: Pra

gnienie - telenowela doku
mentalna Grzegorza Siedlec
kiego i Nono Dragovica

22.10 Wieczór z Jagielskim
23.00 Kocham kino: - Bird - film 

fab. USA

POLSAT
6.00 Piosenka na życzetłic
7.00 Świat według Bundych [571
7.30 Polityczne graffiti
7.35 Godzilla [34]
8.00 Czarouziejka z Księżyca

[135] - serial animowany
8.30 Tarzan [53]
9.00 Maggie Winters |4]
9.30 Paloma [47]

10.30 Powrot Supermana |40]
I i .30 Mortal Kombat [22]
12.30 Idź na całość - show z na

grodami
13.30 Świat według Kiepskich [14] 
14.00 Oskar
14.30 4 x 4 - magazyn motoryza

cyjny
15.00 Batman [110]
15.30 Informacje
15.45 Po prostu miłość |12()|
16.45 Renegat [66]
17.35 Legendy Kung-Fu [64]
18.30 Super Express TV
18.45 Informacje
18.50 Prognoza pogody
18.55 Paloma [48|
19.45 Prognoza pogody
19.50 Real Tv
20.00 Miodowe lata [37]
20.40 Film tygodnia - Małolaty na 

wojennej ścieżce USA 
(1995)

20.50 Losowanie LOTTO
22.20 Telewizyjne Biuro Śledcze
22.50 Wyniki losowania LOTTO
22.55 Informacje i biznes-informa- 

cje
23.10 Prognoza pogody
23.15 Polityczne graffiti
23.30 Bumerang
0.00 Super Express TV
0.15 Mistrzostwa Świata Junio

rów w Piłce Nożnej Polska 
- Nowa Zelandia

1.05 Muzyka na BIS

TVN
6.45 Kropka nad i - program pu

blicystyczny
7 15 Delfy [40| - serial
7.45 Świat Bobby'ego [57] - serial
8.10 Walter Melon "[12] - senal
8.35 Space Spikers 113] - serial 
9.00 Rosabnda |77] - serial
9.50 Maria de Nadie [149]

10.40 Dziedziczka [78] - serial
11 .30 Tclesklcp
12.00 Cristina [IOO| - serial
12.55 Fakty, ludzie, pieniądze -

Wprost magazyn ekono
miczny

13.25 Wprost TV - magazyn
13.55 Delfy [40] - serial animowa

ny dla dzieci
14.20 Świat Bobby ego [57] - serial 

animowany dla dzieci
14.45 Walter Melon 112] - serial ani

mowany dla dzieci
15.15 Szkoła złamanych serc [232]

- serial dla młodzieży, Austra
lia

15.45 W naszym kręgu 11.22] -* se
rial dla ndodzieży, Australia

16.15 Pełna chata |55| - serial ko
mediowy USA

16.45 Zwariowana forsa - program 
rozrywkowy

17.15 TVN Fakty Regionalne
17.35 Wizjer TVN magazyn sen-

j '■«Ujf i rozrywki
18.05 Rosalinda [74I
19.00 TVN Fakty
19.35 C ris ir.a [101] - serial obycza

jowy, Meksyk
20.30 Slodko-gorzki - film obycza

jowy
22.20 Cela nr - reportaż
22.50 TVN Fakty
22.55 Kropka nad i
23.17 Pogoda
23.20 Automat iak - magazyn mo

toryzacyjny
23.50 Wizjer TVN
0.20 Drew Carey Show [21] - se

rial komediowy USA

RTL 7
6.00 Teledyski
6.10 Perła - telenowela'
6.55'Śunset Beach - serial USA
7.40 Katarina i Sebastian - tele

nowela
8.30 Odjazdowe kreskówki: Wo

ody Woodpccker
9.00 Zagubiony w czasie - serial 

fantastyczno-naukowy
9.50 Seaqucst - serial fantastycz 

no-naukowy
10 40 Sprawiedliwość w Teksasie 

|4] - minReńal sensacyjny 
USA

1 1.30 Sunset Bcach - serial USA
12.15 Teleshopping
12-50 Trzy razy Zofia - telenowe

la
13.15 Perla - telenowela
14.00 Katarina i Sebastian tele

nowela
14.50 Odjazdowe kreskówki: Wo

ody Woodpecker, Rycerze 
Zodiaku, Dragon Bali

16.15 Zagubiony w czasie -serial 
fantastyczno-naukowy

17.10 Seaqucst - serial fantastycz
no-naukowy

18.00 Sunset Beach - serial USA
18.50 7 minut - wydarzenia dnia

- program informacyjny 
oraz prognoza pogody

19.00 Zoom - magazyn sensacji
19.30 Trzy razy Zofia - telenowe

la
20.00 Śmierć w Miami - film kry

minalny
2' 45 Piękny i bestia - talk-show
22.50 7 minut - wydarzenia dnia

- program informacyjny i 
prognoza pogody

23.05 Magazyn tylko dla dorosłych
2.30 Zoom - magazyn sensacji
2.55 Magazyn tylko dla dorosłych
4.35 Teledyski

7.00 Kapitan Sen - serial anim. 725 
Płatki - serial anim. 735 Zagajnik 
- serial fab. 8.30 Sport na luzie - 
mag. sportowy 8.45 To jest temat - 
reportaż 9.00 Seniora - serial obycz. 
10.00 Bałtyk - mag, szczeciński 
10.10 Telezakupy 1030 Kosmiczna 
wyspa - serial przygód. 11,15 Tele
wizyjna Encyklopedia Multimedia! 
na - serial doi 1130 1 aki pejzaż - 
pr. Krajoznawczy 1150 Maciek, ro
wer i ekonomia 12.10 Drogą, dróż
ką, ścieżynką - Spacer przez mia
sto 1225 Dzieje jednego wynalaz
ku - serial 1235 Rządy dzieci, czy

li Pajdokracja mag. edukacyjny 
13.00 Ja, Ty, My - Wybierzmy ra
zem 1330 Telezakupy 14.00 Piano 
express 1630 Ludzie i wydarzenia 
16.45 Cyklomotoabccadlo- mag. dla 
dzieci 17.00 Gość TV Kraków 17.10 
W stronę gór - mag krajoznawczy 
(powt.) 1930 Karino serial dla 
mkxriezy (powt.) 20.00 Seniora - 
serial obycz. ipowt.) 21.00 To jest 
temat - reportaż 21.15 Spotkanie z 
taaaką rybą 22.00 Krople miłości - 
serial obycz. (powt.) 2230 Życiory
sy z refrenem 22 55 Najdłuższa woj
na nowoczesnej Europy - serial fab.

KATOWICE
8.00 Sport opoi >k 1530 Ukt dan- 
ka - serial dla młodych widzów 
16.(8) Zrół to lepiej - poradnik 16.15 
Zbliienia 1630 Flesz Aktualno
ści 1635 Dwa światy - serial 17.00 
Dzień jak co dzień: Kram 1730 
Natura - magazyn ekologiczny 
1750 Portrety mia t i firm 18.00 
Aktualności - program informacyj
ny 18 15 Wiadomości sportowe 
1820 Magazyn Reporterów Tele
wizji Katowice 2130 Aktualności 

program informacyjny 21.40 Wia 
domości sportowe 21.45 Temat dnia

KRAKÓW
8.00 Kronika 8.10 Kufer Babci Ali
ny - pr. porad. 1430 Krople miło
ści - serial obycz. 15.00 Zaczaro
wany świat - pr. popularnonauk. 
dla dzieci 1530 Kronika 1535 Na
sza antena 15.40 Golden Life - kon
cert rozrywkowy 1730 Pejzaż re
gionalny - pr. publ. 1750 Pogoda 
18.00 Kronika 18.20 Ludzie i wy
darzenia 1830 Universitas - mag. 
studenci i 18.45 Temat dnia - pr. 
publ. 19.00 Odkryj nowy świat 
2130 Kronika 21.45 Sport 2155 
Nasza antena

WROCŁAW
8.00 Fakty poranne 1530 Tajem
nica Wiklinowej Zatoki 16.00 Świat

ogrodów 1630 Cuda pogody 17.00 
Lista przebojów Telewizji Wroclaw 
17.15 Ukladamy-w ygry w am v - te
leturniej 1730 Fakty flash'1730 
Regionalny mag; ,m gospodarczy 
18.00 Fakty wydanie główne 
1820 Prognoza pogody 1820 Roz
mowa dnia 1830 Profesor Miodek 
odpowiada 2130 Fakty 2145 Ku
rier Miejski

WOT
8.00 Mikser - magazyn reporte
rów (powt.) 8.10 Tak czy inaczej 
15.30 Wiadomości kuriera 1533 
Sekrety Warszawy 15.35 Rozmo
wa dnia (powt.) 16.00 s/.alcjąca. 
planeta |5/1()| - serial doKumen- 
talno-przyrodniczy prod. LISA 
1650 Historia miłości I 188/200] 
- serial fabularny prod. brazylij- 
sKiej 17.15 Mikser-magazyn re
porterów 17.25 Komunikaty i ogł 
osz.enia 1730 Telewizyjny kurier 
17.50 Sekrety Warszawy 1755 
Wiadomości sportowe 18.00 Te
lewizyjny Kurier warszawski 
18.20 Klient - magazyn konsu
mentów 18.40 Co. Gdzie Kie
dy?.- informator kulturalny 1850 
Gość WOT 21.30 Telewizyjny 
kurier 2135 Wiadomości spor
towe 21.40 Rozmowa dnia

TV POLONIA
6.00 Kawa czy herbata? 7.45 Dziennik krajowy 8.10 
Sport telegram 8.15 Krakowskie Przedmieście 27 8 25 
Giełda 830 Wiadomości 8.45 Autoportrety we wnę
trzu 9.00 Klan [263] - serial prod. polskiej 930 Przy
grywka [5/6] serial prod. polskiej 10.(8) Kolorowe 
pończochy [I] 11.05 Mała rzecz, a cieszy 1130 Na 
skrzydłach Ikara [10] 1150 Teledyski na tyczenie 
(powt.) 12.00 Wiadomości 12.15Pegazmiesiąca(powt.) 
12.45 Klan [263] - serial prod. pol kiej 13.10 500-Ie- 
cie urodzin Jana Łaskiego - reportaż 1330 Sportowy 
tydzień (powt.) 1420 Galeria malarstwa polskiego 1430 
Magazyn Polonijny^ Wielkiej Brytanii 15.00 Wiado
mości 15.10 Twarzą w twarz z Europą 13: program An
drzeja Godlewskiego 1525 W spółcześni wmownicy - 
reportaż 1545 Miel iewiczowskie gawędy Barbary Wa
chowicz 16.00 Panorama 16.10 Pol tka - Świat 2(XX)
- prol Andrzej Zakrzewski 1630 Teleexpress Junior 
1635 Rower Błażeja - program dla młodzieży 17.00 
Teleexpress 17.15 Przygrywka [5/6] - serial prod. poi-
siej 17.45 Krzyżówka szczęścia teleturniej 18.10 

Zaproszenie - program krajoznawc t Wojciecha No
wakowskiego (powt.) 1830 Tata, a Marcin powiedział
- satyryczna przypowiastka w formie dialogu ojca z. 
synem 1840 Gość Jedynki 1850 Klan [263] - serial 
prod. polskiej (powt.) 19.15 Dobranocka - Przygody 
myszki |3/I2| Koncert .świerszcza 1930 Wiadomo
ści 20.00 Jan Serce [3/10] - Mgiełka - serial prix!, 
polsisicj 21.(8) Premierzy - program publicystyczny 
2130 Fronda - Wyzwanie bioetyki - magazyn 22.00 
Salon Lwowski Stanisław Rusin - reportaż Jerzego 
Janickiego 22.15 Wieści polonijne 2230 Panorama 
2250 Sport telegram 23.00 Ze sztuką na ty - film dok. 
Wojciecha Samowicza 23.40 Ze sztuką na ty - Cze
kając na Fuksa - reportaż Sylweriusza Rudolfa 055 
Klan [263] - serial prod. polskiej. rcz. Paweł Karpiń-

;i (powt.) 1.20 Przygody myszki [3/12| - Koncert 
świerszcza - serial animowany dla dzieci (powt.) 130 
Wiadomości (powt.) 2.(8) Jan Serce [3/10] - Mgiełka
- serial prod. polskiej (powt.) 3.05 Premierzy - pro
gram publicystyczny (powt.) 335 Fronda - Wyzwa
nie bioetyk. - magazyn ipowt.) 4.00 Salon Lwowski
- Stanislaw Rusin - reportaż Jerzego Janickiego (powt.) 
4.15 Wieści polonijne (powt.) 43(1 Panorama (powt.) 
5.(8) Ze sztuką na ty - Język jest też ojczyzną - Hen
ryk Bereska - film dok. Wojciecha Samowicza (powt.) 
5.40 Ze sztuką na ty - Czekając na Fuksa - reportaż, 
(powt.)

POLSAT 2
6.00 Przytul mnie 7.00 Superstar 730 Sźok-blok 8.00 
TV Market 830 Hallo Sandybell [421 9.(8) Znak Zor
ro [54] 930 Micaela [ 109] 1030 Micaela [ 11()| 1130

Dwa oblicza miłości |62| 1230 Prawo do miłości [99] 
13.(8) Tajemnice piasków [99] 1330 Junior 14.(8) Dża 
na 1430 Drzewko szczęścia 15.00 Piosenka na życze
nie 16.(8) Prawo do miłości [1(X)J 1630 Tajemnice pia
ski w 11(X)| 17.05 informacje 17.15 Jeździec srebrnej 
szabli [46] 17.40 Znak Zorro |55| 18.05 Garfield |7] 
1830 Piłka w grze [71 19.00 Star Trek: Stacja Ko
smiczna |l()3| 1955 Super Express TV 20.05 Nocny 
patrol [311 21.00 Mistrzostwa Świaga Juniorów w Pił
ce Nożnej: USA-Urugwaj 22.45 Zdławiony krzyk - 
U8À (1986) 030 Przytul mnie 130 Piosenka na ży
czenie

NASZA rv
650 Muzvczny regał program muzyczny 720 Hard
castle i McCormick [56| - serial kryminalny*USA 8.15 
Kapitan Jastrząb [57] - serial animowany 8.45 Vol- 
tron - obrońca wszechświata - serial animowany 9.10 
Kalambury - program rozrywkowy 9.40 Edera [6] - 
serial 1035 Zakazana miłość |56| - serial. Argentyna 
11.05 Manuela [17] — serial Wiochy 12.(8) Telezaku
py 1230 Antonella [57] - serial 1320 Kalambury - 
program rozrywkowy 1350 Szczęśliwa ósemka - pro
gram muzyc/.ny 1420 Telezakupy 1450 Kapitan Ja
strząb (57] - serial animowany 1520 Voltron - obroń
ca wszechświata - serial animowany 15.45 Manuela 
|I8| - serial. Wiochy 1640 Edera [7] - serial 1735 
Zakażana miłość [57] - serial. Argentyna 18.05 Hard
castle i McCormick [57] -serial kryminalny.USA 19.00 
Zoom - magazyn sensacji 1930 Trzy razy Zofia - se
rial obyczajowy, Meksyk 20.(8) Śmierć w Miami 
film kryminalny. Niemcy 21.45 Piękny i bestia - talk-

how 22.45 Detektyw Remington Steele 112] 23.40 
Ręce do góry - talk how 0.10 Moto Fan - teleturniej

650 Prosto z. Hollywood - magazyn filmowy 720 
Szkarłatny kwiat - historyczny. W. Brytania 855 Na
tura agręsji - przyrodniczy, W Brytania 950 Na pla
nie lilmu Bi'lboard 1025 Hotel duchów - horror USA 
1155 Ostatnia czàrownica - dokumentalny, W . Bry
tania 1250 Szaleni bracia Deedle - komedia LISA 
1425 Chłopi - Bory na - dramat, Polska 16.00 Prosto 
z Hollywood 1630 Złoto na ulicach - dramat LISA 
18.10 Roksana - komedia USA 20.(8) Diabeł za skó
rą - komedia USA 21.40 Części intymne - komedia 
l SA 2330 Młodociani mordercy - dać im szansę? - 
dokumentalny USA 0.10 Szalęni bracia Deedle - ko
media USA 1.40 Ostatni Don - kryminalny USA 3.05 
Gliniarze z Lojj Angeles - dokumentalny USA 4.(8) 
Roksana - komedia USA 5.45 Lotne kopyta, mknące 
cienie - przyrodniczy. W. Brytania
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TVP 2
7.30 Dziennik krajowy
7.50 Studio urody
8.(10  Program lokalny
8.30 Złotopolscy [178] - Zako

chani
9.00 Transmisja obrad Sejmu

15.00 W labiryncie [23/120] - Kto 
przychodzi nocą - telenowe
la ŤVP (powt.)

15.30 Krzyżówka szczęścia
16.00 Panorama
16.10 Ich pięcioro [32] - serial 

USA
17.00 Tele Eko
17 30 Program lokalny
18.20 W sieci
18.31 Panorama
18.55 Jeden z dziesięciu - teletur

niej
19.20 Dwójkomania
19.30 Henryk Wieniawski - Kon

cert skrzypcowy d-moll
20.00 Ekspres reporterów - maga

zyn
21.00 Panorama
21.21 Prognoża pogody
21.25 Sport telegram
21.30 Dwójkomania
21.40 Weekend w Myrtle Bcach - 

film fab. USA. reż. Zelda 
Barron. wyk.: Phoebe CatesŁ 
Scott Cpffey Bridget Fon 
da

23.20 Świadkowie XX wieku
0.25 Tylko mi ciebie brak - ko

media prod. niemieckiej, 
reż. Detlev Buck, wyk.: Til 
Schweiger.'Detlev Buck

1.55 Światowa piłka

POLSAT
6.00 Piosenka na życzenie
7.00 Świat według Bundych [58]
7.30 Polityczne graffiti
7.35 Batman [ 110]
8.00 Czarodziejka z Księżyca

[136] - serial animowany
8.30 Tarzan 154]
9.00 Jak dwie krople czekolady 

[33]
9.30 Paloma [48]

10.15 Real TV
10.30 Renegat [67]
11.30 Legendy Kung-Fu 164j
12.25 Disco Relax
13.25 Miodowe lata [37]
14.00 Link Journal
14.30 Motowiadomości
15.00 GodJlla [35]
15.30 Informacje
15.45 Po prostu miłość 1121 ]
16.50 Powrót Supermana [411
17.40 Herkules [71]
18.30 Super Express TV
18.45 Informacje
18.50 Prognoza pogody
18.55 Paloma (491
19.45 Prognoza pogody
19.50 Real Tv
20.00 Rodzina zastępcza [12]
20.30 Sżalony zięć - USA (1993)
20.50 Losowanie LOTTO i Szczę

śliwego Numerka
22.20 Przyjaciele [54]
22.50 Wyniki losowania LOTTO
22.55 Informacje i biznes informa

cję '
23.10 Prognoza pogody
23.15 Polityczne graffiti
23.30 Świat według Kiepskich 114]
0.05 Super Express TV
0.20 Ukryte pragnienia - Wło- 

chy-Francja-Wielka Bryta
nia (1996)

2.20 Muzyka na BIS

TVhl
6.45 Kropka nad i - program pu

blicystyczny
7.15 Dclfv |411
7.45 Świat Bobby’ego [58]
8 10 Walter Melon [13] - serial
8.35 Space Strikers 114] - serial 
9.00 Rosalinda (74] -serial
9.50 Maria de Nadie ( 150]

10 40 Dziedziczka [79]- serial
11.30 Tek sklep
12.00 Cristina [101] - serial
12.55 Komandosi - magazyn woj

skowy
13.25 Automaniak - magazyn mo

toryzacyjny
13.55 Delfy |41] - serial animo

wany dla dzieci
14.20 Świat Bobby’ego |58] - serial
14.45 Walter Melon [13] - serial
15.15 Szkoła złamanych serc (233]

- serial dla młodzieży, Au
stralia

15.45 W naszym kręgu 1123]
16.15 Pełna chata 156] - serial ko

mediowy USA
16.45 Kręć z nami - program roz

rywkowy
17.15 TVN Fakiy Regionalne
17.35 Wizjer TVN - magazyn sen

sacji i rozrywki
18.05 Rosalinda [75] - serial oby

czajowy Meksyk
19.00 TVN Fakty
19.35 Cristina [102]
20.30 Beverly Hills 90210 [72] - 

serial obyczajowy USA
21.30 Melrose Place [131]- serial 

obyczajowy 'USA
22.30 Nie do wiary - opowieści 

niesamowite
23.1)5 Kropka nad i - program pu

blicystyczny
23.30 Spot - magazyn dla kobiet 
0.00 Wizjer TVN - magazyn sen

sacji i rozrywki
0.30 Drew Carey Show [22]0 - 

serial komediowy USA
1.00 Granie na zawołanie

RTL 7
o.oo j\awa czy neroata
7.45 Pan Zlota Rączka |I3I] 
8.05 Giełda '
8.15 Krakowskie Przedmieście 27
8.30 Wiadomości
8.45 Pampalini, Łowca zwierząt
9.05 Mama i ja
9.20 Domowe przedszkole

10.00 Milagros [176] - serial
10.50 Kochać dziecko
11.10 Opowieści siostry Wcndy 

o malarstwie 110/10]
I L45..Z Polski rodem
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes - rolniczy pro

gram informacyjny
12.20 Kontrasty- świat, ludzie...
12.25 Samo życie
12.45 Klan [268] - telenowela TVP
13.10 Futuryści, formiści, nowa 

sztuka
13.45 Nowe gułaei - film dok.
14.15 Saga Rodu^Ganzegal [33]
14.30 Słowa, słówka i półsłówka

- teleturniej
15.00 Wiadomości
15.10 Rzeczpospolita Samorządowa
15.30 Euroexpress
15.40 Nasze radio - sęrial
16.05 Muzyczny Serwis Jedynki
16.10 Rower Błażeja
16 15 Telcexpress Junior
16.20 Rower Błażeja
17.00 Telcexpress
17.25 Klan [270] - telenowela
18 00 Moda na sukces
18.25 Palce lizać [3]
18.55 Mój ślad
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Ol ruchy życia - film fab.
21.50 Zawsze po 21
22.20 Kronika kryminalna
22.45 Monitor Wiadomości’
23.20 Rozmowy na koniec wieku 
0.00 Postrzyżyny-film fab. prod

czeskiej
1.40 Mój ślad (powt.)

6.10 Perła - telenowela
6.55 Sunset Bcach - serial USA
7.40 Katalina i Sebastian - tele

nowela
8.30 Odjazdowe kreskówki: Wo

ody Woodpecker
9.00 Zagubiony w czasie - serial 

fantastyczno-naukowy
9.50 Seaquest - serial fantastycz

no-naukowy
10.40 Piękny i bestia - talk-show
11.30 Sunset Bcach - serial USA
12.15 Teleshopping
12.50 Trzy razy Zofia - telenowela
13.15 Perła - telenowela
14.00 Katalina i Sebastian - tele

nowela
14.50 Odjazdowe kreskówki: Wo

ody Woodpecker, Rycerze 
Zodiaku, Dragon Bali

16.15 Zagubiony w czasie - serial 
fantastyczno-naukowy

17.10 Seaquest - serial
18.00 Sunset Bcach - serial USA
18.50 7 minut - wydarzenia dnia

- program informacyjny 
oraz prognoza pogody

19.00 Zoom - magazyn sensacji
19.30 Trzy razy Zofia - telenowela
20.00 Głęboka czerwień - thriller 

USA
21.35 Wzywam dr. Brucknera-se

rial medyczny
22.50 7 minut - wydarzenia dnia
23.05 Magazyn tylko dla dorosłych
23.20 Prawo i be. prawie - serial 

kryminalny
0.10 Święty - serial sensacyjny 

w roli głównej Roger Mo
ore

1.00 Głęboka czerwień - thriller 
USA

2.25 Zoom - magazyn sensacji
2.50 Magazyn tylko dla dorosłych
3.05 Morderstwo - film krymi

nalny USA
4.30 Teledyski

Wspólne
7 00 Czas czy nie czas? serial 
fab 725 Płatki - sgrial anim. 730
Nowe bajki Ezopa - serial anim 
830 Bywaj zdrów - mag. o zdro
wiu 8.45 To jest temat - reportaż 
9. 00 Seniora - serial obycz. 10.00 
Bałtyk - magazyn 10.10 Telezaku- 
py 1030 Odkry] nowy świat 11.00 
Magazyn kulturalny-relacje 1130 
Sensacje XX wieku 1135 Inna 
szkoła - serial dok. 1220 Jak zna
leźć dobrą pracę - pr. edukacyjny 
1230 Zaczarowany świat - pr. dla 
dzieci 1.3.00 Spotkanie z. taaaką ry

bą-poradnik 13.15Superbike 1330 
Tclczakupy 14.00 Hobby - mag. z 
pasją 1630 Ludzie i wydarzenia 
16.45 Kundel bury i kocury - pr. 
dla miłośników zwierząt 17.IX) Z 
plecakiem i walizką - mag. turyst. 
1930 Bajki Pana Bałagana - serial 
anim. 1935 Platk - serial anim. 
20.00 Seniora-sarial obycz. (powt.) 
21.00 To jest temat - reportaż 21.15 
Bywaj zdrów-magazyn 22.00 Kro
ple miłości - serial obycz. 2230 
Rodzina Adamsów - serial komed. 
2.3.00 Życiorysy z refrenem (powt.) 
23.40 Fantazje chirurgii plastycz
nej - serial dok.

KATOWICE
8.00 Program na bis 1530 Zgadula 
- program dla dzieci 16.00 A ja ro
snę-program Bożeny Klimus 16.15 
Zbliżenia 1630 Flesz - Aktualności 
1635 Dwa światy - serial fabular
ny 17.00 Dzieńjak co dzień 1730 
Magazyn Beskidzki 1730 Portrety 
miast i firm 18.00 Aktualności 18.15 
Wiadomości sportowe 18.20 Tele- 
mikscr 2130 Aktualności 21.40 Wia
domości sportowe 21.45 Temat dnia 
23.00 Sport

KRAKÓW
8.00 Kronika 8.10 Cyklomotoabc- 
cadlo - mag. dla ddeci (powt.) 
1430 Krople miłości - serial 
obycz 15.00 Klub Filipa - pr. dla 
młodzieży 1530 Kronika 1535 
Nasza antena 15.40 K Sienkie
wicz - koncert rozrywkowy 1730 
9 i 1/2 - pr. reporterów 1730 Po
goda 18.00 Kromkal8.20 Ludzie 
i wydarzenia 1830 Domator - po
radnik 18.45 Tematdnia-pr. publ. 
19.00 Echa regionów - pr. publ. 
2130 Kronika 21.45 Sport 2135 
Nasza antena

WROCtAW
8.00 Fakty poranne 1530 Tajem
nica Wiklinowej Zatoki 16.00 Nie
zwykłe miejsca 1630 Znane i nie

znane Kościół w Kamiennej L.ita- 
nii 17.00 Lista przebojów Telewi
zji Wrocław 17.15 Ukladamy-wy- 
grvwamy - teleturniej 1730 Fak
ty flash 1730 Prowokator 18.00 
Fakty - wydanie główne 1820 
Prosnoza pogody 1820 Rozmowa 
dnia 1830 Wkręt 2130 Fakty 
21.45 Kardynał Gulbinowicz ...na 
koniec wieku 23.00 Studio sport

WOT
8.00 Mikser - magazyn reporte
rów (powt.) 8.10 Wiarus maga
zyn kombatantów warszawskich 
(powt.) 1530 Wiadomości kurie
ra 1533 Sekrety Warszawy - kon
kurs dla widzów 1535 Rozmowa 
dnia 16.00 Skazani na Australię
16.40 Co. Gdzje. Kiedy? - infor- 
matorkulturalny 1630 Historia mi
łość! 1189/200] - serial fab. 17.15 
Mikser - magazyn reporterów 
1725 Komunikaty i ogłoszenia 
1730 Telewizyjny kurier 1730 
Sekrety Warszawy 1735 Wiado
mości sportowe 18.00 Telewizyj
ny kurier warszawski 1820 Obok 
nas - program społeczny 18.40 Co. 
Gdzie Kiedy? - informator kultu
ralny (powt.) 1830 Gość WOT 
2130 Telewizyjny kurier warszaw
ski 2135 Wiadomości sportowe
21.40 Rozmowa dnia

T APOLONIA
6.00 Kawa czy herbata 7.45 Dziennik krajowy 8.10 
Sport telegram 8.15 Krakowskie Przedmieście 27 8.25 
Giełda 830 Wiadomości 8.41 Prognoza pogody 8.45 
Ludzie listy piszą (powt.) 9.05 Klan [264] - serial prod. 
polskiej, reż. Paweł Karpiński 930 Ala i As - Szuka
my wiatru w polu - program dla dzieci 935 Jan Ser
ce [3/10] - Mgiełka - serial prod. polskiej (powt.) 
11.00 Premierzy - program publicystyczny (powt.) 
1130 Fronda - Wyzwanie bioetyki - magazyn (powt.) 
12.00 Wiadomości 12.15 Gościniec - magazyn kultu
ry i sztuki ludowej 12.45 Klan 1264] - serial prod. pol
skiej (powt.) 13.10 Mówi się... - program poradniko
wy prof. Jerzego Bralczyka (powt.) 1330 Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej (powt.) 1335 Zaproszenie - pro
gram krajoznawczy Wojciecha Nowakowskiego (powt.) 
14.15 Wieści polonijne 1430 Oto Polska - program 
Piotra Jaźwińskiego 15 00 Wiadomości 15.10 Uczmy 
się polskiego [II] - Prezent urodzinowy 15.40 Foto
grafia według... [5] - reportaż 16.00 Panorama 16.10 
Rower Błażeja - program dla młodzieży 16.15 Tele
express Junior 16.20 Rower Błażeja - program dla 
młodzieży 17.00 Telcexpress 17.15 Ala i As - O czym 
kraorzą wrony? - program dla dzieci (powt.) 17.45 Ma
gazyn ołimpijskj 18.10 Magazyn turys‘yc-zny 1830 Te
ledyski na życzenie 18.40 Gość Jedynki 1830 Klan 
1264] - serial prod. polsxiej (powt.) 19.15 Dobranoc
ka: Przygody Rozbójnika Rumcajsa [12] - Jak Cypi- 
sek wybrał się w świal - serial animowany dla dzieci 
1930 Wiadomości 1935 Prognoza pogody 1938 Sport 
20.00 Sukces [2/9] - Coś z niczego - serial prod. pol
skiej 2035 Piosenki z autografem - program rozryw
kowy 21.40 Pytania są tendencyjne - 30 zagadek na 
30-lecie Rejsu 22.05 Być razem... - reportaż 22.15 
Przegląd Prasy Polonijnej 2230 Panorama 2230 Sport 
telegram 23.00 Forum - program publicystyczny 23.45 
Autoportrety we wnętrzu - Ewa Trafna - program Ró
ży Fabianowskiej (powt.) 0.00 Monitor Wiadomości 
030 Magazyn turystyczny (powt.) 0.50 Galeria malar
stwa poi .kiego - Sierotka - Aleksander Kotsis (powt.) 
1.00 Klan [264] - serial prod. polskiej (powt.) 1.20 
Przygody Rozbójnika Rumcajsa [12] - Jak Cypisuk 
wybrał się w świat - serial animowany dla dzieci 
(powt.) 130 Wiadomość (powt.) 2.00 Sukces [2/9] - 
Coś z niczego - serial prod. polskiej (powt.) 230 Pio
senki z autografem - program rozrywkowy (powt.) 
335 Pytania są tendencyjne - 30 zagadek na 30-lccie 
Rejsu (powt.) 4.00 Być razem . - reportaż (powt.) 4.10 
Przegląd Prasv Polonijnej (powt.) 430 Panorama 
(powt.) 4.50 Sport telegram (powt.) 5.00 Forum - pro
gram publicystyczny (powt.)5.45 Autoportrety we wnę
trzu - Ewa Trafna (powt.)

.POLSAT 2
6.00 Przytul mnie 7.00 lumor 730 Dżana 8.00 TV Mar
ket 830 Jeździec srebmejksżdbli [46] 9.00 Zorro |55| 
930 Michaela [III]- serial 1030 Michaela [ 112] 1130 
Dwa oblicza miłości |63] 1230 Prawo do miłości 1100] 
13.00 Tajemnice piasków 1100] 1330Makakofonia 14.0(1 
Szok-blok 1430 Strzał w dziesiątkę 15.00 Piosenka na 
życzenie 16.00 Prawo do miłości 1101 ] ■ telenowela 
1630 Tajemnice piasków (101| 17.05 Informacje 17.15 
Hałlo Sandybell [43J17.40 Zorro |56] 18.05 Garfield 18] 
1830 Pilka w grze [8]19.00 StarTrek: Stacja Kosmicz
na [104] 1935 Super Express TV 20.05 Podwójna gra 
[13] 21.00 Kurier sensacji 21.40 Piłka Nożna H tpa- 
nia-Argentyna - mecz towarzyski (transmisja) 23.40 
Zdławiony krzyk - film USA 125 Przytul mnie 225 
Piosenka na życzenie

NASZA TM
630 Szczęśliwa ósemka - program muzyczny 7.20 Hard 
castle i McGomiick [57] - serial kryminalny USA 8.15 
Kapitan Jastrząb [58] - serial animowany 8.45 Voltron 
- obrońca wszechświata - serial animowany 9.10 Ka
lambury - program rozrywkowy 9.40 Edera [7] - serial 
1035 Żakazana miłość [57] - serial. Argentyna 11.05 
Manuela [18] - serial. Włochy 12.00 Telezakrpy 1230 
Antonella |58| - serial 1320 Kalambury - program roz
rywkowy 1330 Telejazda - program muzyczny 1420 
Tclczakupy 1430 Kapitan Jastrząb [58] - serial animo
wany 1520 Voltron - obrońca wszechświata - serial 
animowany 15.45 Manuela [19] - serial. Włochy 16.40 
Edera [8] -- serial 1735 Zakazana miłość |58| - serial. 
Argentyna 18.05 Hardcastle i McCormick [58] - serial 
kryminalny USA 19.00 Zoom - magazyn sensacji 1930 
Trzy razy Zofia - serial Meksyk 20.00 Głęboka czer
wień - thriller USA 2135 Wzywam dr. Brucknera - 
serial medyczny, Niemcy 2230 Goal [4/4] - serial 2320 
Striptizerki - serial 2330 Wytrych damski - talk-show

635 Bolesław Śmiały - historyczny. Polska 8.40 Trzech 
mężczyzn i noga-komedia. Wiochy 1020 Prosto z Hol
lywood 10.45 Aligator z bagien - przyrodniczy. W. Bry
tania 11.40 Nokaut - dramat USA 1320 Romans z du
chami - komedia romantyczna USA 1435 Chłopi - Ja
gna - dramat. Polska 1620 Syn chrzestny - komedia 
■SA 18.00 Prosto z Hollywood 1830 Zjazd - dramat 
USA 20.00 Druga prawda — thriller USA 2135 Ucieki
nierka - kryminalny USA 23.10 Adwokat diabla - thril
ler USA 135 Ostatni Don - kryminalny USA 3.05 Gli
niarze z Los Angeles - dokumentalny'USA 4.00 No
kaut - dramat USA 5.45 Niania z piekła rodem - do
kumentalny. W. Brytania
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VI ——- Czwartek 18.11.19^9 -^————————

TVP 1 II TVP 2 II POLSAT
6.00 Kawa czy herbata
7.45 Pan Zlota Rączka [I32|
8.15 Krakowskie Przedmieście 27
8.30 Wiadomości
8.45 Wesoły świat Richarda Scar- 

ry'ego - serial anim
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole

1O.(X) Wszystko dla kariery - se
rial

10.50 Gotowanie na ekranie
11.10 Zwierzęta świata - Oman - 

klejnot Arabii - film dok.
11.40 Po prostu paragraf - Alimenty
I 1.45 Patrz w serce - Z dala od 

zgiełku
12.10 Agrobiznes
12.25 Horyzonty
12.45 Klan [269]-telenowelaTVP
13 15 Wiadomości
13.20 Wojownicy - uzdrawtacze 

z Malabaru - film dok.
13.50 Wyprzedzić chorobę
14.15 Saga Rodu Ganzegal - [34]
14.30 Muz.yczna skakanka
15.00 Wiadomości
15 10 Rynek
15.40 Niewidzialni [1/13] - serial
16.05 Muzyczny Serwis Jedynki
16.15 Telcexpressjunior
16.20 Rower Błażeja
17.00 Teleexpress
17.25 Jaka to melodia?^»
18.00 Moda na sukces - serial
1825 ("redo - magazyn katolicki
19.00 Wieczorynka
20.10 Viper [22-ost.| - serial
20.59 flesz Wiadomości
21.05 Trudne pytania
21.55 Tygodnik polityczny Jedynki
22.45 Monitor Wiadomości
23.20 Fronda
23.55 Dla tych, których kochałem 

- film fab.
2.15 Podstawy gry na perkusji -
2.25 Mój ' lad - powt.

7.30 Dziennik krajowy
7.50 Studio urody
8,(X) Program lokalny
8.30 Projektantki - serial USA 
9.00 Transmisja obrad Sejmu

15.00 W labiryncie [24/120| - Pan 
mi się podoba - telenowela 
TVP

15.30 5x5 wygrajmy razem - te
leturniej

16.00 Panorama
16.10 Ich pięcioro [33] - serial 

USA
17.00 Kościół Polskokatoln ki pw. 

śś. Piotra i Pawła w Szcze
cinie:

17.20 Pytania o reformę
17.30 Program lokalny
18.20 W sieci
18.30 Panorama
18.55 Jeden z dziesięciu - teletur

niej
19.20 Dwojkomania
19.30 Magazyn Chopinowski
20.00 Badziewiakowie - Trudne 

zadania - serial TVP 
(powt.)

20.25 Magazyn teatralny 
21.00 Panorama
21.21 Prognoza pogody
21.25 Sport telegram
21.30 Dwójkomania
21.40 Z Archiwum X - serial USA 
22 30 997 - magazyn kryminalny 
23.05 Eksiradycja [4/6] - serial 

TVP - (powt.)
0.(X) Mieszane uczucia
0 50 Allie i ja (1995) film fab. 

USA; reż. Michael Rymer, 
wyk.: Lyndie Benson, Har
ry Hamlin, Laine Kazan

6,(X) Piosenka na życzenie
7.00 Świat według Bundych [59]
7.30 Polityczne graffiti
7.35 Godzilla [35|
8.00 Czarodziejka z Księżyca

[137]
8.30 Tarzan [551
9.00 Maggie Winters [5]
9.30 Palo" a [49]

10.20 Powrot Bardów, czyli Kacz
marski [411

I 1.30 Herkules [71]-
12.30 Diosco Polo I ,tve
13.30 Rodzina zastępcza 112]
14 00 Dyżurny Satyryk Kraju
14.30 Kalambury
15.00 Batman [111]
15.30 Informacje
15.50 Po prostu miłość [122]
16.50 Renegat [68 ]
17.40 F/X [31]
18.30 Super Express TV
18.45 Informacje
18.50 Prognoza pogody
18.55 Palonta [50]
19 45 Prognoza pogody
19 50 Real TV
20 00 V I P. [6] - USA (1998)
20.50 Losowanie LOTTO i Szczę

śliwego Numerka
21.00 Policjanci [6]
22.00 Ostry dy/.ur [89]
22.55 Wyniki losowania LOTTO
23.00 Informacje i biznes informa

cje
23.15 Prognoza pogodv
23.20 Polityczne graffiti
23.35 13 posterunek [331
0.05 Super Express TV
0.20 Strach na wróble - USA 

(1973)
2.15 Muzyka na BIS

TVN l RTL 7
6.45 Kropka nad i - program pu

blicystyczny
7.15 Delfy [42] - serial
7.45 Świat Bobby'ego [59] - serial
8.10 Walter Melon [14] - serial
8.35 Space Strikcrs [15] - serial 
9.00 Rosalinda [75] - serial
9.50 Maria de Nadie [151] - te

lenowela, Argentyna
10.40 Dziedziczka [80J - serial
I 1.30 Telesklep
12.00 Cristina [102] - serial
12.55 Nie do wiary - opowieśęi 

niesamowite
13.56 Pepsi chart - program roz

rywkowy
13.55 Delfy [42] - serial
14.20 Świat Bobby’ego [59] - serial
14.45 Walter Melon [14] - serial
15.10 Szkoła złamanych serc |234|

- serial dla młodzieży, Au 
stralia

15.45 W naszym kręgu [124] - se
rial

16.15 Pełna chata [57] - serial ko
mediowy USA

16.45 Maraton uśmiechu liga 
dowcipów

17.15 TVN Fakty Regionalne
17.30 Wizjer TVN - magazyn sen

sacji i rozrywki
18.05 Rosalinda |76] - serial
19.00 TVN Fakty
19.35 Cristina [103] - serial
20.30 Gdzie jest mój syn — film 

obyczajowy USA (1996)
22.20 Ibisckcja - talk-show
23.15 TVN Fakty
23.20 Kropka nad i - program pu

blicystyczny
23.42 Pogoda
23.45 Multikino-magazyn filmowy
0.15 Wizjer TVN - magazyn sen

sacji i rozrywki
0.45 Drew Carcy Show [23] — sV- 

rial komediowy USA
1.15 Granie na zawołanie - pro

gram rozrywkowy

6.00 Teledyski
6.15 Perła - telenowela
7.00 Sunset Beach - serial USA
7.45 Katalina i Sebastian - tele

nowela
8.30 Odjazdowe kreskówki: Wo

ody Woodpeckcr
8.55 Zagubiony w czasie - serial 

fantastyczno-naukowy
9.45 Seaquest - serial fantastycz

no-naukowy
10.35 Wzywam dr. Brucknera-se

rial medycz.ny
11.30 Sunset Beach - serial LISA
12.15 Teleshopping
12.50 Trzy razy Zofia - telenowela
13.15 Perła - telenowela
14.0 Katalina i Sebastian - tele

nowela
14.50 Odjazdowe kreskówki: Wo

ody Woodpecker, Rycerze1 
Zodiaku, Dragon Buli

16.15 Zagubiony w czasie serial 
fantastyczno-naukowy

17.10 Seaquest - serial fantastycz
no-naukowy

18.00 Sunset Beach - serial LISA 
18.5 7 minut - wydarzenia dnia

- program informacyjny 
19.00 Zoom - magazyn sensacji
19.30 Trzy razy Zofia telenowela 
20.(X) Columbo - serial kryminal

ny, w roli głównej Peter Falk
21.50 Cobra - oddział specjalny - 

serial kryminalny
22.50 7 minut - wydarzenia dnia 
23.05 Magazyn tylko dla dorosłych
23.20 Morderstwo - film krymi

nalny USA
1.00 Niewłaściwy człowiek - ko

media USA
2.45 Zoom - magazyn sensacji
3.10 Magazyn tylkodladorosłych
3.25 Columbo - serial kryminal

ny
5.00 Teledyski

Wspólne pasmo:
7.00 Ekoludki i śmiecioroby - se
rial anim. 725 Płatki - serial anim. 
730 Szaleństwa Alvina Wiewiórki 
- serial anim 830 Integracja - ma
gazyn 8.45 To jest temat - reportaż 
9.00 Seniora - serial obycz. 10.IMI 
Bałtyk - magazyn 10.10 Telezaku 
py 1030 Echa regionów - pr publ. 
11.00 Budujemy mosty - teleturniej 
z nagrodami 1130 Szkoły za oce
anem 11.50 Spotkania z Linią Eu
ropejską cykl felietonów 12.10 
Tajniki matematyki - pr. dla dzieci

1230 Klub Filipa 13.00 Portrety 
miast - cykl reportaży 1330 Tele- 
zakupy 14.00 Krajobrazy mag. 
krajozn. 1630 Zbigniew^Święch 
przypomina sensacje z przeszłości 
17.15 Kocham Cię życie - pr. publ. 
(powt.) 1930 Mordziaki - serial 
anim. 1950 Płatki - serial anim. 
20.1X1 Seniora- serial obycz. (powt.) 
21.(8) To jest temat - reportaż 21.15 
Integracja 22.00 Krople miłości - 
serial obycz. (powt.) 2230 Krypto
nim Turyści - serial sens. 2325 Ob
szary Niemiec - serial dok

KATOWICE
8.00 Wie: ’99 - program Krzysz
tofa Smereki 1530 Lłkladanka - se
rial produkcji USA dla dzieci 16.00 
Klub kolekcjonera 16.15 Zbliżenia 
1630 Flesz - Aktualności 1635 
Dwa światy - serial fabularny [4/26] 
17.00 Dzień jak_co dzień: Eskulap 
- magazyn medyczny 1730 Witaj 
Malezjo - teleturniej 1750 Portre
ty miast i firm 18.00 Aktualności 
program inlormacyjny 1820 Co sl 
ychać w muzyce - magazyn 18.45 
W cztery oczy - program publicy
styczny 2130 Aktualności - pro
gram informacyjny 21.45 Wiado
mości sportowe

8.00 Kronika 8.10 Windy ■ Lifts 
- leki ja języka angielskiego 
(powt.) 143(1 Krople miłości - se
rial obycz 15.00 Podróże Obiezy- 
stopKi - pr. dla dzieci 1530 Kro
nika 1535 Nasza antena 15.4(1 A. 
Korecki koncert rozrywkowy 
16.15 Impreza na 5+ - pr. dla dzie
ci 1730 U siebie - pr. mniejszo
ści narodowych i grup etnicznych 
w Polsce 1630 Msza św. dla cho
rych 1750 Pogoda 18.00 Kroni
ka 1820 Ludzie i wydarzenia 1830 
Z medycyną na Ty - mag. me
dyczny 18.45 Temat dnia - pr 
publ. 19.00 Krajobrazy-mag. kra 
joznawczy (powt.) 2130 Kronika 
21.45 Sport 2155 Nasza antena

WROCŁAW
8.00 Fakty poranne 1530 Tajem 
nica Wiklinowej Zatoki 16.00 Dwa 
życiorysy 1630 Oskar Schindler 
17.00 Lista przebojów1 Telewizji 
Wrocław 17.15 Ukkidamy-wygry- 
wamy - teleturniej 1730 Fakty 
flash (735 Dolnośląski magazyn 
reporterów 18.00 Fakty - wydanie 
główne 18.20 Prognoza pogody 
1820 Rozmowa dnia 1830 MM 
raport na koniec wieku 2130 Fak
ty 21.45 Garaż - magazyn moto
ryzacyjny

WOT
8.00 Mikser’ magazyn reporterów 
(powt ) 8.10 Klient - magazyn 
konsumentów (powt ) 1530 Wia
domości kuriera 1533 Sekrety 
Warszawy 1535 Rozmowa dnia 
16.00 W poszukiwaniu minionw- 
go i. z.asu - film dokumentalny
16.40 Co, Gdzie, Kiedy '? infor 
mator kulturalny 1650 Historia mi
łości [ 190/2IX)] 17.15 Mikser- ma
gazyn reporterów 1725 Komunt 
katy i ogłoszenia 1730 Telewizyj 
ny kurier 1750 Sekrety Warsza
wy 1755 Wiadomości sportowe 
18.00 Telewizyjny kurier warszaw
ski 1820 Tele motor- 18.40 Co, 
Gdzie. Kiedy ? informator kultu
ralny (powt.) 1850 -Gość W OT 
2130 Telewizyjny kurier warszaw
ski 2135 Wiadomości sportowe
21.40 Rozmowa dnia

TV «»OL ONI A
6.00 Kawa czy herbata 7.45 Dziennik krajowy 8.10 Sport 
telegram 8.15 Krakowskie Przedmieście 27 825 Giełda 
830 Wiadomości 8.41 Prognoza pogody 8.45 Salon 
Lwowsl i - Stanisław Rusin - Ze Lwowa, czyli znikąd
- reportaż Jerzego Janickiegojpowt.) 9.00 Złotopolscy 
[125]— Niebezpieczne interesy - serial prod. polskiej 
930 Gmpa specjalna Eko |9/13|- serial anim. prod. au 
stralijskiej 10.00 Sukces [2/91 - Coś z niczego - serial 
prod. polskiej (powt.) 1050 Galeria malarstwa polskie
go - Sierotka - Aleksander Kotsis (powt , 11.00 Roz
mowy na koniec wieku 1130 Powtórka z PRL-u - Jó
zef Tcjchma - program Teresy TorańsI iej 12.00 Wia
domości 12.15 MdM - program rozrywkowy (powt.) 
1245 Złotopolscy ] 125] - Niebezpieczne interesy - se
rial prod. polskiej (powt.) 1330 Magazyn olimpijski 
(powt.) 1355 Magazyn turystyczny (powt.) 14.15 Mic- 
kiewiczowskiegawędy Barbary Wachowicz (powt.) 1430 
Skarbiec - magazyn historyczno-kulturalny (powt.) 15.00 
Wiadomości 15.10 Kozieł i Duda - reportaż Anny Bic- 
dakowskiej 15.45 I 1/2 garncarza - reportaż Andrzeja 
Różyckiego 16.00 Panorama 16.10 Rower Błażeja - pro
gram dla młodzieży 16.15 Teleexpress Junior 1620 Ro
wer Błażeja - program dla młodzieży 17.00 Teleexprcss 
17.15 Grupa specjalna Eko ]9/I3| - serial anim prod. 
australuskiej (powt.) 1745 Krzyżówka Szczęścia - tele
turniej 18.10 Credo - magazyn katolicki 18.40 Gość 
Jedynki 1850 Złotopolscy [125] - Niebezpieczne inte
resy - serial prod. pobkiej (powt.) 19.15 Dobranocka: 
Miś Uszatek Na grzyby - serial animowany dla dzie
ci 1930 Wiadomości 1955 Prognoza pogody 1958 Sport 
20.00 Teatr Telewizji - Pies ogrodnika - autor: Lope de 
Vega 21.05 Abecadło kina - Montażysta - reportaż Iwo
ny Łękawy 2125 Pan Tadeusz w Wilnie - reportaż 2145 
Ryszard Strauss - Cztery ostatnie pieśni 22 15 Wieści 
polonijne 2230 Panorama 2250 Sport telegram 23.00 
Rozmowy na koniec wieku - z Leszkiem Kołakowskim
- O barbarzyństw ie (powt.) 2330 Powtórka z. PRL-u - 
JózefTejchma-programTeresy Joraii kiej (powt.) 0.00 
Monitor Wiadomości 120 Miś Uszatek - Na grzyby - 
serial animowany dla dzieci (powt.) 130 Wiadomości 
(powt.) 155 Sport (powt.) 159 Prognoza pogody (powt ) 
2.00 Teatr Telewizii - Pies ogrodnika - autor: Lojte de 
Vega (powt.) 3.05 Abecadło kina - Montażysta - repor
taż Iwony Lękawy (powt ) 325 Pan Tadeusz w W;lnie
- reportaż (powt ) 345 Ryszard Strauss - Cztery ostat
nie pieśni (powt.) 4.15 Wieści polonijne (powt.) 430 Pa
norama (powt.) 450 Sport telegram

POL 5AT 2
6.00 Przytul mnie 7 JM) Makakofonia 730 Szok-blok 8.00 
TV Market 830 Hillo Sandvbell [43] 9.00 Zorro (56] 
0930 Michaela [113] 1030 MiWtadla [114] 1130 Dwa

oblicza miłości [64] 1230 Prawo do miłości [101] - te
lenowela 13.00 Tajemnice piasków [101] 1330 Sound
track 14.00 Dżana 1430 Kuźnia szczęścia 15.00 Piosen
ka na życzenie 16.00 Prawo do miłości [102] - teleno
wela 1630 Tajemnice piasków [102] 17.05 Informacje 
17.15 Jeździec srebrnej szabli |47] - USA (Iß8j7) 17.40 
Zorro [57] 18.05IÇÎarfield ]9| 1830 Pitka w grze [9| 
19.00 Star Trek: Stacja Kosmiczna ]105]1955 Super 
Express 20.05 Przybysze [18] 21.00 Komisarz Rex 
[24] 22.00 Brama - Kanada-USA (1987) 2335 Kurier 
sensacji 0.05 Różowa landrynka 035 Przytul mnie 135 
Piosenka na życzenie 4.05

NASZA TV
650 TeleJazda - program muzyczny 720 Hardcastle i 
McCormick |58] - serial kryminalny USA 8.15 Kapi
tan Jastrząb [59] - serial animowarty 845 Voltron - 
obrońca wszechświata serial animowany 9.10 Kalam
bury - program rozrywkowy 9.40 Edera [8] 4 serial 
1035 Zakazana miłość [58] - serial, Argentyna 11.05 
Manuela [19] - serial. Włochy 12.00 Tclezakupy 1230 
Antonella |59] - serial 13.20 Kalambury - program roz
rywkowy 1350 Mclanżcria - program muzyczny 14.20 
Telezakupy 1450 Kapitan Jastrząb |59] serial animo
wany 1520 Voltron - obrońca wszechświata - serial 
animowany 15.45 Manuela [20j - serial. Wiochy 1640 
Edera [9] - serial 1735 Zakazana miłość [59] - serial, 
Argentyna 18.05 Hardcastle i McCormick [59] - serial 
kryminalny USA 19.00 Zoom - magazyn sensacji 1930 
Trzy razy Zofia - serial obyczajowy. Meksyk 20.00 Co
lumbo - serial kryminalny 2150 Cobra - oddzi ił spe
cjalny - serial kryminalny 2245 Idziemy na ryby - ma
gazyn wędkarski 23.15 Cudowny świat magii i czarów 
[14] - serial dokumentalny US<X 23.45 Techno party - 
program muzyczny 0,15 Byłem świadkiem - serial

HBO
6,05 Na planie filmu Kula 655 Lípal - komedia, Pol 
ska 820 Don King król boksu - dramat biograficzny 
USA 10.15 Szalone serce - komedia, Hiszpania 12.15 
Aniołek - tamilijny USA 1350 Chłopcy panny Evers ■ 
dramat USA 1550 Prosto z Hollywood 1620 Squanto
- ostatni wielki wojownik - historyczny USA 18.IM) 
Miejski obłęd - thriller USA 20.00 Północ w ogrodzie 
dobra i zła - dramat kryminalny USA 2220 Rocketman
- komedia USA O.IM) Uznany za niewinnego - dramat 
USA 2.05 Popioły i prochy - thriller. Argentyna 4.05 
Chłopcy panny Evers - dramat USA
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VIIPiątek 19.11.1999

TVP 1 II TVP 2 H POLSAT I TVN II RTL 7
6.00 Kawa, czy herbata
7 45 Pan Zlota Rączka [133,
8.15 Krakowskie Przedmieście 27
8.30 Wiadomości
8.45 Przygody Misia Paddingtona
9.K)  Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole 

10.00 Supergrupa |2I| - serial
10.55 Biuro ułatwiania budowania
11.15 Siła ducha |1| - film dok.

prod. angielskiej
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.25 Czas relaksu
12.45 Klan [270)- telenowelaTVP
13.10 Polskie stada i stadniny koni
13.50 Historie sekretne - powt
14.10 Maciek. rower i ekonomia
14.30 Kuchnia wróżki
14.45 Dzieło-arcydzieło - powt. 
15.00 Wiadomości
15.10 Twarzą w twarz . Europą
15.35 Niewidzialni - serial
16.00 Muzyczny Serwis'Jedynki
16.20 Rower Błażeja
17.00 Teleexpress
17.25 Jaka to melodia? - quiz mu

zyczny
18.00 Moda na sukces - serial 

prod. USA
18.25 Magazyn motoryzacyjny 

MOC.
18.45 Tata, a Marcin powiedział 
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Artur - komedia prod.USA
21.55 Taksówka Jedynki
22.10 Alosza shop,czyli kram Aw

diejewa
22.25 Galeria Karewicza
22.45 Monitor Wiadomości
23.20 życie moje
0.15 Po prostu pisz! - komedia 

prod USA
2.00 Miłość własna ~ film fab. 

prod. hiszpańskiej (1994)

7.30 Dziennik krajowy
7.50 Studio urody
8.00 Program lokalny
8.30 Projektantki - serial USA 
9.00 Transmisja obrad Sejmu

15.00 W labiryncie [25/I2O| Precz 
z mojego domu - telenowe
la TVP (powt.)

15.30 Szalone liczby - teleturniej 
16.00 Panorama
16.10 Ich pięcioro [34] - serial 

USA
17.00 Niezwykła 7 mka
17.30 Program lokalny
18.20 W sieci
18.30 Panorama
18.55 Jeden z dziesięciu - teletur

niej
19.20 Dwojkomania
19.30 Jeden na jeden
20.00 S jak Sinoleń, T jak TEY - 

powt,
21.00 Panorama
21.21 Prognoza pogody
21.25 Sport telegram
21 30 Dwojkomania
21.40 Patrz i sądź - Druga szansa 

- film fab. USA (1998); rcż. 
Michael Pressman; wyk.: 
Bly the Danner, Edward 1 ler- 
rmann. Melina Kanakarcdes

23.30 Katastrofy na żywo [1/12] 
Uchwycone kamerą - film 
dok. USA

0.00 Graj piękny Cyganie - 111 
Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki i Kultury Romów

0.30 Cięcie - film fab. USA 
(1995);.niż. Paul Raimondi; 
wyk. Costas Mandy lor, Me
gan Gallaghar

6.00 P'osenka na życzenie
7.00 Świat według Bundych [601
7.30 Polityczne graffiti
7.35 Batman [1 f 11
8.00 Czarodziejka z Księżyca 

11381
8.30 Tarzan |56|
9.00 Karolina w Mieście [1]
9.30 Paloma [50]

10.30 Renegat [68]
11.30 F/X [311
12 bo' Policjanci [6]
13.30 13 posterunek (33|
14.00 Sekrety rodzinne
14.30 Talent za talent
15.00 Godzilla [36|
15.30 Informacje
15.50 Po prostu miłość [123|
16.45 Powrót Supermana [42]
17.40 Legendy Kung-Fu |72|
18.30 Super Expres? TV
18.45 Informacje*
18.50 Prognoza pogody
18.55 Paloma [51 ]
19.45 Prognoza pogody
19.50 Real TV
20.00 13 posterunek [33|
20.35 Popaprańcy - USA (1995)
20.50 I osowanie LOTTO
22.20 Real TV: z życia wzięte [28]

- USA (1996-98)
22.35 Ogłoszenie wyników LOT

TO
22.40 Informacje
22.55 Prognoza pogody
23.00 Polityczne graffiti
23.15 Różowa landrynka
23.50 Super Express TV
0.05 Laleczka Chucky - USA 

(1988)
1.40 Muzyka na BIS

6.45 Kropka nad i - program pu 
blicystyczny

7.15 Delfy [43] - seria]
7.40 Świat Bobby’cgo [60] -- sc 

nal
8.10 Walter Melon [I5| - serial
8.35 Spacc Strikers [ 16|- serial 

animowany dla dzieci
9.00 Rosalinda |76|- serial
9.50 Maria dc Nadie [152|

10 40 Dziedzic z.ka [81]- serial
1 1 30 Telesklep
12.00 Cristina 1103] serial
12.55 Gotuj z Kuroniem - maga- 

: m kulinarny
I 1.25 Multikino - magazyn filmo

wy
13.55 Delfy [43]- serial
14.25 Świat Bobby’cgo [60|- se

rial
14.45 Walter Melon [ 15]- serial
15.15 Szkoła złamanych serc 

|235|- serial dla młodzie
ży Australia

15.45 W naszym kręgu [125]- se
rial

16.15 Pełna chata [58]— serial
16 45 Start w TVN meta na sce

nie - program rozrywkowy
17.15 TVN Fakty Regionalne
17 35 WizjerTVN-magazyn sen

sacji i rozrywki
18.05 Rosalinda [77] - serial
19.00TVN Fakty
19.35 Cristina [ 1041 - serial oby

czajowy, Meksyk
20 30 Milionerzy - teleturniej
21.20 Ostatni sprawiedliwy - film 

sensacyjny USA
23.15 Elektroniczna ruletka - hor

ror USA
1.10 WizjerTVN-magazynsen

sacji i rozrywki
3.30 Granic na zawołanie - pro

gram rozrywkowy

6.00 Teledyski
6.15 Perła - telenowela
7.(X) Sunset Beach - serial USA
7.4 Katalina i Sebastian - tele

nowela
8.30 Odjazdowe kreskówki: Wo

ody Woodpecker
8.55 Zagubiony w czasie - serial 

fantastyczno naukowy
9.45 Seaquest - serial fantastycz

no-naukowy
10 35 Wzywam dr Brucknera-se

rial medyczny
11.30 Sunset Beach - serial USA
12.15 Teleshopping
12.50 Trzy razy Zofia - telenowela
13.15 Perla - telenowela
14.00 Katalina i Sebastian - tele

nowela
14.50 Odjazdowe kreskówki: Wo

ody Woodpecker, Rycerze 
Zodiaku Dragon Bali

16.15 Zagubiony w czasie - serial 
fantastyczno-naukowy

17.10 Seaquest - serial fantastycz
no-naukowy

18.00 Sunset Bcach - serial USA
18.50 7 minut - wydarzenia dnia 
19.00 Zoom - magazyn sensacji
19.30 Trzy razy Zofia - telenowela 
20.00 Niewłaściwy człowiek - ko

media USA
22.(X) Klaun - serial sensacyjny
22.55 7 minut - wydarzenia dnia
23.10 Magazyn tylkodladoro: łych
23.25 Bal maturalny II - horror USA

1.10 Medicoptcr 117 serial sen
sacyjny

2.(X) KHun - serial se s acyjny
2.45 Zoom - magazyn sensacji
3.15 Magazyn tylkodladoroslych
3.30 Bal maturalny II-horror USA 
5.05 Alfred Hitchcock przedsta

wia - serial sensacyjny
5.25 Detektyw - serial sensacyjny

Wspólne pasmr
7.00 Wyspa Noego — serial anim. 
730 Fizyka na wesoło - serial 
eduk. 7.45 Zegarek Bernarda - se
rial fab. 830 Magazyn kulturalny 
9.00 Seniora - serial obycz. 10.00 
Bałtyk - magazyn 10.10 Teleza- 
kupy 1030 Doktor Ewa - serial 
obycz 11.10 Europejskie ogrody 
zoologiczne - serial do1 . 11. 30 
Pani Jola zmienia swoje życie 
1155 Harmonijka ustna i blues 
1 2.05 Kształty muzyki 12.25 Po
dróże Obicżystopki 1250 Zawo
dy zwykle i niczwyklę >— serial

dok 13.05 Ja, Ty. My - Wybicrz- 
my razem - serial 1330 Teleza- 
kupy 14.00 U siebie - pr. mniej
szości narodowych i grup etnicz
nych w Polsce 1430 Krople mi
łości - serial obycz. 15.00 Dryn
da - serial dla dzieci 1930 Kasz- 
taniaKi - serial fab.-anim. 20.00 
Seniora - serial obycz. 21.00 Ma
gazyn kulturalny (powt.) 22.00 
Krople miłości — serial obycz. 
(powt.) 2230 Prognoza pogody - 
film fab. 2355 Anatomia katakli
zmów - serial dok.

KATOWICE
8.00 Kraj za miastem - maga
zyn rolniczy 1630 Flesz - Ak
tualności 1635 Dwa światy - 
serial 17.00 Dzień jak co dzień 
- Młode kino 1730 Studio pod 
Bukiem — magazyn Redakcji 
Opolskie) 1750 Portrety miast i 
firm 18.00 Aktualności 18.15 
Wiadomości sportowe 1820 Te- 
lemikscr 2130 Aktualności 
21.40 Wiadomości sportowe 
21.45 Temat dnia

KRAKÓW
8.00 Kronika 8.10 Autostrada - 
program motoryzacyjny (powt ) 
1530 Kronika 1535 Nasza an
tena 15.40 Z medycyną na Ty - 
magazyn medyczny (powt.) 
16.00 Euromagazyn - mag. 
publ.-kult. I63Ö Msza św. dla 
chorych 1730 Rekomendacje 
kulturalne — magazyn kult. 1750 
Pogoda 18.00 Kronika 1820 Lu
dzie i wydarzenia 1830 Auto
strada - magazyn motoryzacyj
ny (powt.) 18.45 Temat dnia - 
program publ. 19.00 U siebie — 
pr. etniczny (powt.) 2130 Kro
nika 21.45 Sport 2155 Nasza 
antena

WROCŁAW
8.00 Fakty poranne 1530 Ta
jemnica Wiklinowej Zatoki 
15 55 Dom Sary 17.00 Bez mon
tażu 1730 Fakt’ flash 1730 Ma
gazyn aktualności kulturalnych 
17.45 Bez montażu 18.00 Fak
ty - wydanie główne 1820 Pro
gnoza pogody 18.20 Rozmowa 
dnia 1830 Proszę bardzo 2130 
Fakty 21.45 Art.-tele-akcje

WOT
8.00 Mikser 8.10 Obok nas - 
program społeczny 1530 Wia
domości kuriera 1533 Sekrety 
Warszawy - konkurs dla widzów 
1620 Re, ortaż 16.40 Ćo. Gdzie, 
Kiedy? - informator kulturalny 
1650 Historia miłości — 
[191/200] 17.15 Mikser - ma
gazyn reporterów 1725 Komu
nikaty i ogłoszenia 1730 Tele
wizyjny kurier mazowiecki 
1750 Sekrety Warszawy 1755 
Wiadomości sportowe 18.00 Te
lewizyjny kurier warszawski 
1820 W i -ści z ratusza 1840 Co, 
Gdzie, Kiedy? - informator kul
turalny (powt.) 1850 Gość WOT 
2130 Telewizyjny kurier war
szawski 2135 Wiadomości spor
towe 21.40 Rozmowa dnia

TV POLONIA
6.00 Kawa czy herbata 7.45 Dziennik krajowy 8.10 
Sport telegram (powt.) 8 15 Krakowskie Przedmie
ście 27 825 Giełda 830 Wiadomości 8.41 Progno
za pogody 8.45 PoKka - świat 2CXX) prot Andrzej 
Zakrzewski (powt.) 9.00 Złotopolscy |I26| - Jaja - 
serial prod. polskiej 930 Krasnal Tymoteusz - ma
gazyn dla dzieci (powt.) 10.00 Siedlisko [3/9 [ - se
rial nrod. polskiej (1998). rcż. Janusz Majewski 1050 
Tygodnik polityczny Jedynki (powt.) 11 45 Przegląd 
Prasy Polonijnej 12.00 Wiadomości 12 15 Dialogi z 
prze 'Jością - program Szczepana Žaryna (powt.)
12.45 Złotopolscy (126] - Jaja - serial prod polskiej 
13.10 1 udzie listy piszą (powt.) 1330 Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej (powt.) 1355 Wieści polonij
ne (powt ) 14.05. Credo - magazyn katolicki 1430 
Magazyn Polonijny z Niemiec (powt ) 15.00 Wiado
mości 15.10 Róg Wojskiego - magazyn myśliwski 
1525 360 stopni dookoła ciała - magazyn medycz
ny 15.45 Dzieci Małgorzaty - reportaż Zofii Suskiej 
16.00 Panorama 16 Î0 Rower Błażeja 16.15 Tele
express Junior 1620 Rower Błażeja 17.(811 eleexpress 
17.15 Teleprzvgoda - program dla młodych widzów
17.45 Fłity satelity - propozycje programowe TV Po
lonia na nadchodzący tydzień 18.05 Bazar - maga
zyn konsumentów kultury 18.40 Gość Jedynki 1850 
Złotopolscy [126] - Jaja - serial prod. polskiej 19.15 
Dobranocka - Kulfon, co z ciebie wyrośnie - serial 
animowany dla dzieci 1930 Wiadomości 20.00 Sie
dlisko |4 /9| — serial prod. polskiej (1998), reż. Ja
nusz Majewski; wyk. Anna Dymna, læonard Pietra
szak. Paweł Deląg, Agnieszka Wagner 2050 MdM 
- program rozrywkowy 2120 Tygodnik polityczny 
Jedynki (powt.) 22.15 Moto Polonia - magazyn mo
toryzacyjny 2230 Panorama 2250 Sport telegram 
23.00 Spojrzenia na Polskę - program publicystycz
ny Jerzego Klechty 23.15 Porozmawiajmy 0 00 Mo
nitor Wiadomości 055 Złotopolscy 1126] - Jaja — 
serial prod. polskiej, reż. Janusz Dymek (powt.) 1.20 
Kulfon, co z ciebie wyrośnie - Wciągające zajęcie - 
serial animowany dla dzieci (powt.) 130 Wiadomo
ści (powt ) 2 (M) Siedlisko [4/91 - serial prod. polskiej 
(1998), reż. Janusz Majewski 250 MdM - program 
rozrywkowy (powt.) 3.20 Tygodnik polityczny Je 
dynki (powt.) 4.15 Moto Polonia 430 Panorama 
(powt.) 450 Spor* telegram (powt.) 5.00 Spojrzenia 
na Polskę - program publicystyczny (powt.) 5.15 Pod
wieczorek..z Polonią - program rozrywkowy (powt.)

POLSAT 2
6.00 Przytul mnie 7.00 Soundtrack 730 Dżana 8.00 
TV Market 830 Jeździec srebrnej szabli [47] - USA 
(1987) 9.00 Zorro [57] 930 Michaela [115] 1030

Michaela 1116] 1130 Dwa oblicza miłości |65] 1230 
Prawo do miłości ( 102] - telenowela 13.00 Tajem
nice piasków [102] 1330 Afficionado 14.00 Brawa 
1430 Na topie program muzyczny 15.00 Piosen
ka na życzenie 16.00 Prawo do miłości |l()3i - te
lenowela 1630 Tajemnice piasków (103] 17.05 in
formacje 17.15 Hallo Sandybell |44] 17.40 Zorro 1581 
18.05 Garfield 110] 1830 Piłka w grze [10] 19.00 
Stat Trck: Stacja Kosmiczna |l()6|1950 Biznes ty
dzień 20.05 Na wirażu 112] - Kanada (1997) 21.05 
Idź. na całość 22.05 Motowiadomości 2235 Nocny 
jastrząb - USA (1981) 020 SOS Titanic - Wielka 
Brytania (1958) 2.05 Przytul mnie 3.05 Piosenka na 
życzenie

NASZ? TV
650 Mełanżena - program muzyczny 720 Hardca
stle i McCormick |59| - serial kryminalny USA 8.15 
Kapitan Jastrząb [Ml] - serial animowany 8.45 Vol- 
tron - obrońca wszechświata - serial animowany 9.10 
Kalambury - program rozrywkowy 940 Edera |9] - 
serial 1035 Zakazana miłość (59| - serial. Argenty
na 11.05 Manuela |20| - serial, Włochy 12.00 Tele- 
zakupy 1230 Antonella [60] - .serial 1320 Kalam
bury — program rozrywkowy 1350 Idziemy na ryby
- magazyn wędkarski 1420 Telezakupy 1450 Kapi
tan Jastrząb [60] - serial, animowany 1520 Voltron
— obrońca wszechświata - serial animowany 15.45 
Manuela |2I] - serial Włochy 16.40 Edera [10] - 
serial 1735 Zakazana miłość ]6O] - serial, Argenty
na 18.05 Hardcastle i McCormick [60] - serial kry 
minalny USA 19.00 Zoom - magazyn sensacji 1930 
Trzy razy Zofia - serial, obyczajowy. Meksyk 20.(8) 
Niewłaściwy człowiek - komedia USA 22.00 Klaun 
[11]- serial sensacyjny Niemcy 2255 Ręce do gó
ry - talk-show 2325 Wiezienie - horrot

6.40 Morderstwo w Białym Domu - thriller USA 
8.25 Białe wilki 3 - prz.ygodowy USA 10.05 Na pla
nie filmu Billboard 10.40 Światy równolegle - scien
ce fiction USA 12.10 Kangur na drzewie - przyrod
niczy, W. Brytania 13.00 Mój olbrzym - komedia 
USA 14.40 Zamach - sensacyjny, Polska 16.00 Mup- 
pety na wyspie skarbów - prz.ygodowy USA 17.40 
Prosto z Hollywood 18.10 Duch i mrok - thriller 
USA 20.00 Nielegalny seks - dokumentalny, W. Bry
tania 21.00 HBO Na Stojaka! 2135 Kula - science 
fiction USA 23.40 Morderstwo w Białym Domu - 
thriller USA 1.25 Opowieści przy ognisku - horror 
USA 250 Krew z krw* - dramat USA 440 Drużbo
wie - dramat USA
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TVP 1 II TVP 2
6.30 Wszystko o działce i ogro

dzie
6.55 Agrolinia
7.55 Panna z mokrą głową [3) - 

«priai TVP
8.30 Wiadomości
8.45 Ziarno - program redak

cji katolickiej dla dzieci 
i rodziców

9. IO 5-.10-15 - program dla dzie
ci i młodzieży

9.35 Walt Disney przedstawia
10.45 Podróżnicy i turyści [2| - 

magazyn
11.15 Zabawy językiem polskim - 

teleturniej językowy
11.40 Reporter
12.00 Wiadomości
12.10 NATO bez.ograniczeń
12.35 Gospodraka
13.05 Miliard w rozumie
13.30 Fałszywy kadr-'Caravaggio
14.00 Studio sport
15.35 Jeśli nie Oxford, to co? - te 

leturniej
16.05 Kwadrat
16.30 Miami 7 - serial prod. an

gielskiej
17.00 Teleexpress
17.25 Jaka to melodią? -quiz mu

zyczny
17.50 Moda na "sukces - serial 

prod. USA
18.20 MdM
18.50 Dziennik telewizyjny - pro

gram Jacka Fedorowicza'
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.05 Batman Forever - film fab. 

prod. USA
23.1X1 Sportowa sobota
23.25 Basen topielców - film kry

minalny prod. USA
1.15 Klan - telenowela TVP
2.05 Klan - telenowela TVP
2.30 Wśród wilków - film fab. 

prod. ang.

7.00 Echa tygodnia - dla niesły 
szących

7.30 Tacy sami
8.00 Program lokalny
9.00 Wydarzenie tygodnia
9.30 Auto
9.50 W czterech kątach

10.15 Jazda kulturalna
11.00 Nas; Charly - serial prod. 

niemieckiej
12.00 Kino be* rodziców - Spo

tkanie z Hanna Barbera
12.25 Kino bez rodziców ~^Cu

downe lata - serial USA
13.1X1 Zdumiewająca podobień

stwa - film dok. ang.
14.00 Arka Noego r,
14.30 Familiada - teleturniej
15.00 Złotopolscy [179] - Droga 

- telenowela TVP
15.30 Wielka gra - teleturniej
16.30 Providence [1/17] - serial 

USA
17.10 Providence [2/17] - serial 

USA
18JX) Program lokalny
18.30 Panorama
18.55 Duety do mety - teleturniej 
19 20 Dwójkomania
19.30 Magazyn piłkarski Gol
19.55 Mazurska Biesiada Kabare

towa, czyli co każdy saty
ryk wiedzieć powinien

2050 Słowo na niedzielę
21.00 Panorama
21.25 Sport telegram
21.30 Dwójkomania
21 40 Sokół i koka - film sensac. 

USA
23.50Kobiety Hollywoodu [3] 

Pieniądzem władza r-serial 
dok. angielskiej

0.45 Krwawa zemsta - (1979) 
film fab. prod. Włoskiej - 
reż. Lina Wertmullcr. wyk. 
Sophia Loren, Marcello 
Mastroianni

POLSAT
6.00 Disco Relax
7.00 Dyżurny Satyryk Kraju
730 W drodze
8.00 Kosmiczne wojny [23]
8.25 Kalambury
8.50 Power Rangers [135]
9.20 4 x 4 - magazyn motoryza

cyjny
10.00 Strażnik Teksaat [133]
10.50 Sklócęni zakładnicy - USA

(1994)
12.45 Żądło - USA (1973) <
15.00 Gospodarz
15.30 Link Journal
16.00 Informacje
16.20 Macie co chcecie
16.50 Miłość od pierwszego wej

rzenia
17.20 Jezioro marzeń [25]
18.10 Baza Pensacola [34|
19.05 Idż na całość >
20.00 Świat według Kiepskich [15]
20.30 Miodowe lata [ 12]
20.50 Losowanie LOTTO i Szczę

śliwego Numerka
21.00 Niewiarygodne ale praw

dziwe [3]
21.30 Kurier Specjalny
22.00 Bestia - USA (1988) -<
23.55 Ogłoszenie wyników LOT

TO
0.00 Opowieści z krypty [261 - 

USA (1994)
3.15 Muzyka na BIS

TVN
7.00 Tclesklep
8.00 Kraina snu [6] - serial 

animowany dla dzieci
8.30 Mama, fata i ja - teleturniej 

dla dzieci i rodziców
9.Q0 Twój problem na«?a głowa 

- program na żywo dla dzie
ci

10.00 Pepsi chart - program mu
zyczny

10.30 Pod koszem [8] — serial dla 
młodzieży USA

11.00 Szpony świat [23] - serial 
dla młodzieży USA

11.30 USA High [7] - serial dla 
młodzieży USA

12.00 Duch i Pani Muir - melo
dramat, USA (1947)

14.00 Terry i Kate |10| - serial 
obyczajowy, Kanada

15.00 Przystań Hubbardów [11] — 
serial obyczajowy, Kanada

16.00 Zatoka’ szczęścia f 111 -(se
rial obyczajowy, USA

17.00 Modelki [4] - serial obyczaj* 
jowy USA

18.00 Kręć z nami - program roz
rywkowy

18.30 Maraton uśmiechu - liga 
dowcipów

19.00 TVN Fakty
19.2();Sport
19.25 Pogoda
19.30 Milionerzy - teleturniej
20.20 GorączKa złota - program 

ro-rywkowy
21.35 Niezbite dowody - film sen

sacyjny USA
23.30 Bjob Zabójca-horror, USA

1.15 Spot - magazyn dla kobiet
1.45 Nowy Babilon - film oby

czajowy, Wielka Brytania
3.30 Granie na zawołanie - pro

gram rozrywkowy

RTL 7
620 Opowieści złotej małpy- se

rial przygodowy
7.10 Teleshopping
8 10 Katalina i Sebastian - teleno

wela
9.00 Odjazdowe kreskówki: SOS 

Croco, Kangoo, Dr Slump
10.10 Moje drugie ja - serial dla 

młodzieży
10.35 Opowieści złotej małpy - se

rial przygodowy
11.35 Zagubiony w czasie - serial 

fantastyczno-naukowy
12.15 Dziewczyna z Pietrowki - 

dramat, USA (1974)
14.05 Detektywi - serial komedio

wy
14.35 Tata major - serial komedio

wy
15.00 Alfred Hitchcock przedstawia

- serial sensacyjny
15.25 Lista zobowiązań - serial 

USA
16.15 Nieśmiertelna - serial fanta

sy
17.10 Medicopter 117 - serial sen

sacyjny
18.00 Czynnik PSI - serial fanta

styczno-naukowy
18.50 7 minut - wydarzenia dnia - 

program informacyjny
19.00 Extra Zoom - magazyn sen

sacji
19.30 Akwanauci - serial USA 
20.00 Wstrząsy - horror USA ( 1990)
21.45 Przypadek Annie Carver -

'-film sensacyjny USA 1995
23.25 Magazyn tylko dla dorosłych
23.50 Oblicza Nowego Jorku - se

rial kryminalny
0.40 Czynnik PSI - serial fanta

styczno-naukowy
J/J5 Wstrząsy-horrorUSA;(I990) 
3.00 Przypadek Annie .Carver -

L film sensacyjny USA (1995)
4.25 Dziewczyna z Pietrowki -dra

mat obyczajowy USA (1974) 
6.05 Teledyski

Wspólne
7.00 Anirnaniacy 735 Płatki 730 
Hej, Arnold 9.45 Ogrody bez gra
nic 10.05 Coś źa Coś - film fab. 
11.05 Szlakiem odkrywców 1135 
Franco Zeffirelli - film biograf. 
13.45 Z plecakiem i walizką - pi. 
podróżników 14.15 Windy - Li 
fts - język angielski 1530 Kari

no 16.00 Reportaż z,, koncertu 
1630 Budujemy mosty - teletur
niej 1930 Piano express 20.00 
Taxi - serial obycz*' ()powt ) 20.40 
Zew natury - serial dok. 21.00 
Marginalki - pr kabaretowy 
21.15 Mały Jazz 22.00 Pociąg 
specjalnego przeznaczenia - film 
fab. 233(1 Powiedz to głośno 0.05 
Romeo i Julia - balet — 111

KATOWICE
8.00 Spotkani&iZ tradycją 830 Opol
ski tydzień 850 TVP Katowice pro
ponuje... 1230 Szafa gra - program 
muzyczny 13.00 Ale kino - maga
zyn filmowy 1320 Kim jestem? - 
zabawa literacka 17.00 Co dzień od 
świta... 1730 I co dalej? - teleturniej 
18.00 Aktualności 18.15 Wiadomilś 
ci sportowe 1820 Kim jestem? 1830 
Powroty 21.00 Refleksy 2130 Aktu
alności 21.40 Temat dnia

KRAKOW
8.10 Wiara i życie - program redak
cji katolickiej 8.40 Podpowiedzi w 
plenerze 9,00 Taxi - serial obycz. 
1230 Koncerty skrzypcowe Jana Se 
bastiana Bacha 1325 Reportaż z 
Afryki 1430 Sport na luzie 14.45 
Zaproszenie - pr. turyst.-krajozn. 
15.05 Sanktuarium przyrody -* se
rial przyrodniczy 17.00 Pasaż - ma
gazyn kulturalny 1730 Portrety

XJuS
Serwisy informacyjne o pełnej go
dzinie 06:00-22:00 3’

6.00-'9.00 Plus o poranku 6.00 
Osiem Błogoslawień: * v 6.15 Pa
tron dnia6.45Ewangeliatz650 Ka 
lendarz. historyczny 7.15 Szaleńcy 
Pana Boga - czyta Bogusław Lin
da 852 Nauczanie Jana Pawła II

18.00 Kronika 1820 Pełna kultura 
19.00 Elbląskie noce teatru i poezji 
2145 Wiadomości sportowe

WROCŁAW
8.00 Fakty poranne 8.15 Agro fak
ty 830 Ene, due, rabe. 850 Lis L 
on 1230 Weekend, weekend 14.00
W kręgu wiary 17.00 Muzyczne 
powtórki 1730 Przepytywanka 
18.00 Fakty- wydanie główne 1820 
Prognoza pogody 1820 Twoja tele
wizja Wroclaw 1835 LodówkalO 
21.00 Tajemnice Dolnego Śląska 
2130 Fakty 21.45 Studio sport

WOT
8.20 Halo gmina 8.40 Ziolomania 
17.00 Historia miłości - serial fa
bularny prod brazylijskiej 17.50 
Gqść WOT 18.00 Telewizyjny ku
rier 1820 Wierzę, wątpię, szukam 
- program katolicki 18.40 Są taki 
miejsca 2130 Wiadomości Kurie
ra 2130-Sport w WOT

9.00-10.00 Pięknie gramy 
10.00-11.00 I o korcie i o sporcie 
- rozmowy z Bohdanem Toma
szewskim 11.00-12.00 Pięknie gra
my 11.15 Szaleńcy Pana Boga - 
czyta Bogusław Linda 1157 Amol 
Pański L2.OO-13.OO Tyuz.icń we
dług Łęskiego 13.00-1630 Pięknie 
gramy 14.45 Młot na Czarownice 
1457 Misericordia 1630-17.00 
Ewangeliar, (powt.) i Radio W'a- 
tykan 17.00- 20.00 Piosenki na ży
czenie 204)0-24.00 Plus granic 
2157 Nauczanie Jana Pawia II 
22.15 Kościół żywy - wydarzenia 
‘1 00-M6.00 Noc w Plusie

TV POLONIA
TV Polonia 6.00 W labiryncie [79] - Namiętność - 
serial prod. polskiej 630 W labiryncie [80 [ - Kola
cja we dwoje - serial prod. polskiej '.00 [Aha ty
godnia - program w języku migowym 730 Klan 
[262|- serial prod. polskiej (powt.) 750 Klan [263] 
- serial prod. polskiej (powt.) 8.15 Klan [264] - se
rial prod. polskiej (powt.) 8.45 Ziarno - program 
redakcji katolickiej dla dzieci i rodziców 9 10 
5-10-15 - program dla dzieci i młodzieży 9.45 Pan
teon - wydarzenia kulturalne 10.00 Dzieje kultury 
polskiej [7] - Zloty wiek - film dok. Rafała Grupiń- 
skiego 1050 Brawo bis 12.00 Wiadomości 12.10 Nic 
tylko dla najmłodszych - dramat prod. polskiej 13.20 
Na skrzydłach Ikara 111 ] - Kuźnia Ikarów - program 
Tomasza Białoszewskiego i Lecha Mleczki 13.40 O 
uśmiech dziecka w nowym tysiącleciu - reportaż Ali
cji Mikołajczyk 14.00 Siła pokoju - reportaż Andrze
ja Baworowskiego 1430 Piraci - teleturniej 15.00 
Wakacje [2 /4] - Tajemnica Atlanty - serial prod. 
polskiej 1630 Magazyn Polonijny ze Słowacji 17.00 
Teleexpress 17.15 Benefis Jadwigi Barańskiej i Je
rzego Antczaka w Teatrze STU[ I ] 18.10 Czterdzie
stolatek [12 /211 - Nowy zastępca, czyli meteor - 
serial prod. polskiej 19.15 Dobranocka - Opowieści 
taty Bobra [7 /26] - sęrial animowany dla dzieci 1930 
Wiadomości 1950 Prognoza pogody 1953 Sport 
20.00 Polonica - Bandyta - film fab. prod polsko- 
-franc.(1997) 21.40 Złote przeboje [3[ 2230 Panora
ma 2250 Sport telegram 23.00 Kto ma tyle wdzię
ku co ja... jubileusz Danuty Rinn [2] 2350 Sporto
wa sobota 0.05 TV Polonia zaprasza - Program dnia 
0.10 Czterdziestolatek [12/21]- Nowy zastępca, czy
li meteor - serial prod. poi: kiej - (powt.) 1.15 Opo
wieści taty Bobra [7 /26] - serial animowany dla 
dzieci (powt.) 130 Wiadomości (powt.) 150 Sport 
(powt.) 154 Prognoza pogody (powt.) 2.00 Poloni
ca - Bandyta - film fab. prod. polsko-franc. (powt.) 
335 Złote przeboje [3] - koncert (powt.) 4.15 Wie
ści polonijne 430 Panorama (powt.) 450 Sport tele-- 
gram (powt.) 5.00 Benefis Jadwigi Barańskiej i Je
rzego Antczaka w Teatrze STU - [1| - (powt.) 550 
Teledyski na życzenie

POLSAT 2
6.00 4 x 4 630 Gospodarz 7.00 Kamera start 730 
Junior - serial 8.00 Hawaje pięć-zero [75] 9.00 Ro- 
bocop [8] 10.00 Lulu i codowny kwiat [4^] 1030

Dennis rozrabiaka [5] 11.00 Po drugiej stronie lustra 
[34] 1130 Komputerowy świat [9| 1230 Prawo do 
miłości I 103| 13.00 Tajemnica piasków [103] 1130 
Magazyn motoryzacyjny 14.00 lunior-show 14 30 Su
perstar 15.00 Disco Polo Live 16.00 Lot nawigatora
- USA 1750 Reportaż 18.00 Robocop [9] 19.00 Kom
puterowy świat [10] 19.50 Super Express TV 20.05 
Mistrzostwa Świata Juniorów w Pitce Nożnej - mecz 
ćwierćfinałowy 2150 Idź na całość - show z nagro
dami 22 50 Różowa landrynka 2330 Walka o życic
- Kanada 1.05 SOS Titanic - Wielka Brytania 2.50 
Diseo Relílx

Nasza
730 Telesklep 8.00 Wrestling - Wszystkie chwyty 
dozwolone 850 Telezakupy 9.00 Wojownik karate 
9.50 Telezakupy 10.00 Nieśmiertelny [24] - serial 
1050 Telezakupy 11.00 Opowieści z klonowego mia
steczka [25]- serial animowany 1130 Magiczny ka
pelusz k serial animowany 12.00 Melanżeria - pro
gram muzyczny 1230 Gi'lette Sport - magazyn spor
towy 13.00 Ernest idzie do szkoły - komedia, USA 
14.40 Polscy od kuchni - program kulinarny 15.00 
Opowieści z palmowego miasteczka [251 - Serial ani
mowany dla dzieci 1530 Magiczny kapelusz'116.00 
Wojownik karate 17.00 Nieśmiertelny [251 - serial 
Wlk Bryt. 18.00 WCW - wrestling 19.00 Extra Zoom 
- magazyn sensacji 1930 Akwanauci 20.00 - horror 
USA 21.45 Ogień [13] - serial obyczajowy, Austra
lia 23 10 Miasto duchów - horror USA

HBO
630 Na planie filmu Billboard 7.05 Randka z córką 
prezydenta - komedia romantyczna USA 835 Mor
sy atlantyckie - przyrodniczy. W. Brytania 930 Lu
dzie miasta - dramat USA 11.20 Grzech zaniecha
nia - dramat USA 1250 Dzieciaki do wzięcia - ko
media USA 1430 Idealna para - komedia roman
tyczna USA 16.05 Prosto ? Hollywood 1635 Prawo 
i przywilej - kryminalny USA 18.15 Byle do woja
- komedia USA 20.00 Robinson Crusoe - przygo
dowy USA 2130 Na szlaku zbrodni - kryminalny 
USA 23.10 Ludzie miasta - dramat sensacyjny USA 
1.00 Przymierze z bronią - thriller USA 2.40 Pry
watny interes - dokumentalny USA 3.40 Coś za coś
- thriller USA 5.15 Wyspy skarbów - przyrodniczy, 
W. Brytania
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